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Wszystkim - miłości

Modlitwa Wigilia w szpitalach, domach dziecka i pomocy społecznej

z okazji świąt Gożeyo Narodzenia 
życzy „dziennik Polski"
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Andrzej Warzecha

Wigilijny dukt
Choć nam ąuriazda 
jak złoty guzik 
nad ąłoićą śtfieci 
choć tak blisko 
zima od zimy

błądzę 
błądzisz 
błądzimy
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papieża
- Nadchodzące święta Bożego 

Narodzenia należy obchodzić 
w duchu wiary, która łączy spra­
wiedliwość i modlitwę - powie­
dział Jan Paweł II podczas trady­
cyjnej modlitwy Anioł Pański. 
Nawiązując do liturgii czwartej 
niedzieli adwentu przypomniał, 
że „pomaga nam ona skoncen­
trować uwagę na znaczeniu Bo­
żego Narodzenia jako zasadni­
czego wydarzenia w historii zba­
wienia, które jest jednocześnie 
faktem historycznym i wydarze­
niem o charakterze ponadnatu- 
ralnym”. „Siła Słowa” - str. 6

W zgodzie z tradycją
(INF. WŁ.) Smażona ryba, barszcz z uszkami, 

zupa grzybowa, kompot z suszonych śliwek - to 
najczęściej przygotowywane wigilijne dania 
w zakładach zamkniętych, szpitalach, domach 
pomocy społecznej i domach dziecka. Wszędzie 
tam, dzięki hojności sponsorów albo zaradności 
kucharzy, wigilia będzie godna.

W Małopolsce na jednego wychowanka domu 
dziecka przypada miesięcznie średnio 2,2 tys. zł. 
W tej kwocie zamykają się wszystkie wydatki, łącz­
nie z pensjami wychowawców. W Domu Dziecka 
nr 1 przy ul. Krupniczej w Krakowie dzieci otrzy­
mają obfite paczki dzięki hojności Lions Club, a na 
wigilijnym stole pojawią się wspaniałe ciasta, upie­
czone przez panie z Uniwersytetu III Wieku.

W Domu Małego Dziecka nr 11 przy al. Pod 
Kopcem miesięczna kwota na dziecko wynosi oko­
ło 3 tys. zł. Trzeba jednak brać pod uwagę, że 
mieszkańcami tego domu są maleńkie, często cho­
re dzieci. Po to, żeby wszyscy mogli usiąść do wigi­
lijnego stołu, już wcześniej pieniądze odkładano na 
grudzień, ale i tak najbardziej pomogli sponsorzy.

W wiejskim Domu Dziecka w Sieborowicach 
miesięczna kwota na jednego wychowanka jest naj­
niższa w Małopolsce - wynosi 1,6 tys. zł miesięcz­
nie. Z trudem wiążą koniec z końcem. Do wigilijnej 
wieczerzy siądą dzięki ofiarności sponsorów, którzy 
przekazali produkty spożywcze. Paczki pod choin­
kę otrzymają, jeśli zdąży kolejny sponsor - ofiaro­
dawca czapek i szalików. Dokończenie - str. 4

Na krakowskim Rynku z potrzeby serca

100 000 pierogów
(INF. WŁ.) 30 tysięcy porcji 

ciepłych posiłków, 100 tysięcy 
pierogów z kapustą i grzybami, 
7,5 tysiąca litrów zupy grzybo­
wej z łazankami, kapusta z gro­
chem i bułeczki kminkowe - na 
taką wigilię już po raz czwarty 
zaprosił krakowian, szczegól­
nie tych najuboższych i bez­
domnych, Jan Kościuszko, wła­
ściciel grupy restauracji 
„Chłopskie Jadło”.

Od południa aż do zmierzchu 
każdy mógł przyjść i zjeść 
smaczny, gorący posiłek. Choć 
byli także bardziej zamożni 
krakowianie, na Rynek przyszli 
głównie ci, dla których zjedze­
nie ciepłego posiłku jest rzadką 
okazją.

W tym roku na Rynku zosta­
ła zorganizowana również zbiór­
ka ciepłej, zimowej odzieży, któ­
ra od razu trafiała w ręce potrze­
bujących. (WT)

Szerzej - w „Kronice 
Krakowskiej" Fot. Piotr Kędzierski
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Dwa razy bił rekord skoczni we włoskim Predazzo

Małysz i Małysz
Wolno, coraz wolniej

O sytuacji na drogach Małopolski i Podkarpacia - str. 5

Jan Kott
W sobotę zmarł Jan Kott 

- wybitny intelektualista, je­
den z najznakomitszych pol­
skich krytyków i teoretyków 
teatru, pisarz i tłumacz. Jan 
Kott miał 87 lat. Choć od wie­
lu lat mieszkał w Stanach 
Zjednoczonych, to jednak za­
wsze był obecny w życiu in­
telektualnym kraju.

- Jan Kott był najlepiej pi- 
szącym Polakiem w II połowie 
XX wieku. Jego polszczyzna 
była doskonała i bardzo 
atrakcyjna - stwierdził kry­
tyk Jerzy Timoszewicz.

Grzegorz 
Ciechowski

Również w sobotę rano 
zmarł Grzegorz Ciechowski, 
lider zespołu Republika, wy­
stępujący także jako Obywa­
tel G.C. Muzyk zmarł w szpi­
talu podczas ciężkiej operacji 
serca. Miał 44 lata.

- Grzegorz wkraczał w ten 
rok z wielkimi planami. Wie­
dział, że w marcu ukaże się je­
go nowa płyta, narodzi się 
dziecko. To będą dla nas bar­
dzo smutne święta - powie­
działa Kora Jackowska.

Wspomnienia o Zmarłych
- str. 8

Adam Małysz wygrał również sobotni kon­
kurs Pucharu Świata w skokach narciarskich, 

; który odbył się we włoskim Predazzo. Było to 
i jego szóste zwycięstwo w dziewięciu dotych- 
■ czasowych zawodach obecnego sezonu.
: Małysz w drugiej serii skoków poszybował na

odległość 132,5 rm poprawiając o pół metra ustano- 
□ wiony kilkadziesiąt minut wcześniej rekord skocz- 
O ni. Drugie miejsce zajął Szwajcar Simon Ammann, 
jjj a trzeci był Austriak Andreas Widhoelzl.
> Obrońca Pucharu Świata także w piątkowym 
^konkursie w Predazzo stanął na najwyższym po- 
-dium. Po raz pierwszy w tym sezonie Małysz 
3 triumfował więc w obu imprezach w jednym 
^mieście. Wcześniej wygrywał jeden z dwóch 
: konkursów. W klasyfikacji generalnej Pucharu 
x Świata Małysz zgromadził 810 pkt i wyprzedza 

Svena Hannawalda (Niemcy) o 411 pkt, a Ste- 
phana Hocke (Niemcy) o 454 pkt.

Więcej - u? „Dzienniku Sportowym”
Adam Małysz wygrał w sobotę kolejny konkurs Pu­
charu Świata w skokach narciarskich Fot. PAP/AP

Warto przeczytać dziennik polski

Mapa Kj 
powiatów^
tatrzańskiego 
i nowotarskiego, a w niej U. *

WYCIĄGI

uŁ
ts

;.śn»s«M

T»T«;,W«l PAiSt jl

■w

i wszystkie informacje przydatne dla narciarzy

w CZWARTEK

OKNftI ORZWI

Bożego

http://www.dziennik.krakow.pl


2 Nr 300 (17 486)

Dziennik Polski

Dziś 358. dzień roku
• W Krakowie Słońce 

wzeszło o godzinie 7.37, zaj­
dzie o 15.42

> Księżyc wzeszedł o go­
dzinie 12.36, zajdzie o 0.39

□ Dzień będzie trwać 
8 godzin i 5 minut

2t? Imieniny obchodzą 
Ewa i Adam

O Wigilia Bożego Naro­
dzenia

r Jakiś w Wigilię, takiś 
cały rok.

1798 - urodził Się Adam 
Mickiewicz.

1858 - urodził się Giacomo 
Puccini, włoski kompozytor 
operowy.

1901 - Guglielmo Marconi 
odebrał w miejscowości St. 
John w Nowej Fundlandii 
pierwszy transatlantycki sy­
gnał radiowy nadany z Anglii 
z Poldhu w Kornwalii.

1927 - w Poznaniu otwar­
to pierwszą stację radiofo­
niczną o mocy 15 kW.

1940 - żołnierze polscy 
w Wielkiej Brytanii po raz 
pierwszy obchodzili Wigilię 
na obczyźnie. Zgrupowanie 
Pociągów Pancernych ob­
chodziło ją uroczyście w Gle- 
nie w Dumfermlinie w Szko­
cji. W rozkazie podano wia­
domość o nominacji gen. 
Władysława Sikorskiego na 
generała broni.

1943 - gen. D. D. Eisenho­
wer został wyznaczony na 
stanowisko naczelnego do­
wódcy sił zbrojnych w Euro­
pie Zachodniej.

1946 - zmarł 48-letni gen. 
Leopold Okulicki, ostatni ko­
mendant główny Armii Kra­
jowej MS. PS

Do sylwestra 
pozostało 7 dni

Lodowy surfing na jeziorze Lakę w St. Moritz Fot. PAP/EPA

Dzienniczek Radwana
Organ nieperiodyczny

Kompromisowa propozycja
W roku 2004 cała Polska przystąpi do Unii Europejskiej z wyjąt­

kiem ziemi. Poza Unią Europejską pozostaną grunty orne, łąki 
i ugory, tereny zabudowane, zagospodarowane i zalane. W zamian 
za to Polska zrezygnuje z okresu przejściowego przez jezdnię na 
czerwonym świetle.

Błyskawiczna akcja
Amerykańscy komandosi wylądowali w Klewkach pod Olszty­

nem, ale Osamy ben Ladena już nie znaleźli. Ostatnio widziano go 
w Puszczy Piskiej, jak się przedzierał na azymut w stronę Kalinin­
gradu w towarzystwie Elvisa Presleya. Naoczny świadek będzie 
przesłuchany w Sejmie.

Nowa polska komedia
Znana pisarka Emanuela Gretkowska pisze sztukę teatralną pod 

tytułem „Moralność pana Dulskiego”. Fragmenty będą już wkrótce 
drukowane w „Wysokich obcasach”.

Trudna sytuacja kinematografii
Przygotowywana jest ekranizacja „Odprawy posłów greckich”. 

Komitet Kinematografii postawił warunek, że odprawa nie może 
przekraczać 6 średnich krajowych.

Wigilia w Sejmie
Menu wigilijne restauracji sejmowej: barszcz czerwony wybie­

lany, ekumeniczny schab koszerny, byczki w tomacie z darów hu­
manitarnych Gudzowatego, galareta na ludowo, sandacz z jajami, 
polewka-olewka. Podczas wieczerzy Marek Belka będzie zbierał 
na tacę. RADWAN

Wiedeński korespondent 
„NZZ” - specjalizujący się 
w tematyce finansowo-ekono­
micznej - pisze o sytuacji 
w Czechach i Polsce między 
innymi:

W Warszawie zaostrzają się 
niesnaski pomiędzy centralnym 
bankiem a rządem. Również 
w Pradze rząd próbuje przeła­
mać autonomię banku central­
nego i wymusić dogodną polity­
kę pieniężną. (...)

Pomimo dużego polityczne­
go nacisku polskie władze fi­
nansowe nie zdecydowały się 
w środę na dalsze obniżenie 
stóp procentowych. Rada Polity­
ki Pieniężnej po raz pierwszy 
publicznie przyznała, że jeszcze 
nigdy nie była poddana tak sil­
nym naciskom ze strony rządu, 

jak obecnie ze strony urzędują­
cego od dziewięciu tygodni le­
wicowego rządu Leszka Millera. 
Wg rady, Miller narusza tym sa­
mym konstytucję, jak również 
umowy i uzgodnienia z UE. Ra­
da ostrzega przed stratami go­
spodarki, które wynikną z mie­
szania się rządu (do polityki pie­
niężnej) - przed groźbą spekula­
cji walutowych, zakłóceń ryn­
ków finansowych i zdyskredyto­
wania opinii kraju jako celu in­
westycji.

Tymczasem koalicyjny part­
ner rządzącego Sojuszu Lewicy 
- chłopskie PSL - opracowuje 
konkretny plan zmiany Ustawy 
o NBP.

Dziennik szwajcarski 
„Neue Ziircher Zeitung”, 
21 grudnia. Za PAI.

- Rada Polityki Pienięż­
nej, mimo nacisków koalicji, 
nie obniżyła stóp procento­
wych; w odwecie Polskie 
Stronnictwo Ludowe zapo­
wiedziało, że złoży w Sejmie 
projekt nowelizacji Ustawy 
o Narodowym Banku Pol­
skim, ograniczający samo­
dzielność Narodowego Ban­
ku Polskiego. Pomysł jest 
prosty: aby członków rady 
było po prostu więcej. Co 
pan na to?

LESZEK BALCEROWICZ: 
- Po pierwsze Rada Polityki 
Pieniężnej obniżała w tym ro­
ku stopy procentowe łącznie 
o 7,5 punktu procentowego, 
a w październiku i w listopa­
dzie obniżyliśmy kolejne 1,5, 
czyli 3.

- Za mało - mówią polity­
cy PSL.

LESZEK BALCEROWICZ: 
- I po takich głębokich obniż­
kach stóp procentowych do­
szło do czegoś, czego w Pol­
sce do tej pory nie było (a nie 
mówię o krajach należących 
do Unii Europejskiej czy 
OECD), a mianowicie bezpo­
średniego, bezprecedensowe­
go nacisku tego typu, że jak 
dalej nie obniżycie - i wyzna­
czono konkretną liczbę 1,5 
punktu procentowego - no to 
my wtedy pójdziemy do parla­
mentu i ograniczymy waszą 
niezależność. Ja chcę powie­
dzieć, tak jak wspomniałem, 
że tego nie było do tej pory 
w Polsce. To tak jak porów­
nać, proszę państwa, z Trybu­
nałem Konstytucyjnym, który 
jest ciałem niezależnym 
od konstytucji - podobnie jak 
Narodowy Bank Polski. Wy­
obraźmy sobie, że orzeczenia 
Trybunału Konstytucyjnego 
nie podobałyby się rządowi 
i mówi tak: No, ponieważ wa­
sze orzeczenia nam się nie po­
dobają, no to my dołączymy 
swoich po to, żeby orzeczenia 
były po naszej myśli. To jest 
mniej więcej z punktu widze­
nia ducha konstytucji tego sa­
mego rodzaju zapowiedź po­
stępowania.

Więc idzie o rzeczy zasad­
nicze, dotyczące jakości na­
szego państwa. Obawiam się, 
że to może być fragment szer­
szej tendencji, a mianowicie 
próby opanowywania nieza­
leżnych instytucji. Niedawno 
mieliśmy do czynienia z tego 
rodzaju usiłowaniem dotyczą­
cym służby cywilnej. W pro­
jektach rządowych jest zamysł 
osłabienia pozycji Komisji Pa­
pierów Wartościowych i Giełd.

No i to składałoby się na 
coś, co można by nazwać 
„psuciem” polskiego państwa. 
To jest rzecz zupełnie prze­
ciwna do tego, czego napraw­
dę potrzebujemy i co z całą 
pewnością oczekują od nas ta­
kie kraje, do których grona 
chcemy dołączyć.

Fragment rozmowy z pre­
zesem NBP Leszkiem Balce­
rowiczem. Program Pierw­
szy Polskiego Radia, Sygnały 
Dnia, 20 grudnia.
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Sytuacja baryczna
Polska południowa znajduje 

się w obszarze klina wyżowego 
w chłodnej masie powietrza. 
Wieczorem stopniowo od zacho­
du regionu będzie przechodzić 
pod wpływ zatoki niżowej z ukła­
dem frontów atmosferycznych.

Prognoza pogody
Dzisiaj w dzień będzie dość 

pogodnie i na ogół bez opadów 
(słabe opady śniegu możliwe tyl­
ko sporadycznie). Wieczorem 
od zachodu kraju stopniowy 
wzrost zachmurzenia i miejsca­
mi (zwłaszcza na Śląsku i w za­
chodniej Małopolsce) może sy­
pać śnieg. Temperatura maksy­
malna od -4 st. na Śląsku do 
-8 st. na wschodzie Małopolski, 
wysoko w Tatrach -15 st., na 
Podhalu -8 st. Wiatr umiarkowa­
ny południowo-zachodni, wie­
czorem stopniowo wzmagający 
się do dość silnego. W nocy po­
chmurno z opadami śniegu 
(okresami intensywnymi). Nad 
ranem na Śląsku i w zachodniej 
Małopolsce możliwa gołoledź.

Horoskop
codzienny

BARAN (21 III - 20 IV): Wieki ruch. 100 spraw na sercu i w gło­
wie. Nie trap się jednak dzisiaj o odpowiedź.

BYK (21 IV - 21 V): Jak miło: pachnie wigilia, wokoło nastrój 
radości. Cieszysz się jak dziecko pomyślnością!

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI): Mnóstwo złośliwych drobiazgów, 
kłopotliwych detali. Oderwij się! 1 nie zwracaj w ogóle uwagi!

RAK (22 VI - 22 VII): Mały chaos. Wciąż trzeba coś poprawiać, 
bo nawala. Uspokój serce - praca!

LEW (23 VII - 22 VIII): Dopieszczony, dowartościowany, rado­
sny - niepostrzeżenie otwierasz nowy, lepszy rozdział.

PANNA (23 VIII - 22 IX): Diabeł tkwi w szczegółach. Pomiń 
więc detale. Patrz szeroko i kochaj wytrwale.

WAGA (23 IX - 22 X): Trudności komunikacyjne - wszystko 
dziś nawala. Weź do ręki gitarę, zaśpiewaj balladę. To pomaga.

SKORPION (23 X - 21 XI): Jak miło - uroczyście, radość rośnie 
w sercu. Otwierasz się i rośniesz. Przyjacielu!

STRZELEC (22 XI - 21 XII): Jesteś ośrodkiem skupienia ener­
gii i powszechnego zainteresowania. To przyjemne zadanie.

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I): Więcej dystansu (wiem, łatwo 
powiedzieć). Więc dowcip może trzeba opowiedzieć?

WODNIK (211 - 18 II): Precz obowiązki! Won rutyno. Najwyż­
sza pora rozlać wino.

RYBY (19 II - 20 III): Co za wir? Ile spraw? Obowiązków? Ty­
siące. I to właśnie służy mnożeniu radości.

JAKUB CIEĆKIEWICZ
Księżyc w znaku Barana, w trudnych układach z Merkurym. 

Trzeba powściągnąć nerwy i uważać za kółkiem.

Temperatura minimalna od 
-5 st. do -9 st., w Tatrach -13 st. 
Wiatr południowo-zachodni 
dość silny, okresami porywisty 
(w porywach 15-20 m/sek., 
w górach 25 m/sek.), powodują­
cy zawieje śnieżne - znacznie 
ograniczające widoczność.

Sytuacja biometeorologiczna
Korzystna, ale pod wieczór 

ulegnie pogorszeniu. U osób 
wrażliwych na zmianę pogody 
wystąpi obniżona sprawność 
działania i nasilenie objawów 
zmęczenia.

Prognoza orientacyjna
W dzień (Boże Narodzenie) 

dużo chmur i opady śniegu, 
okresami intensywne. Przejścio­
wo może wystąpić gołoledź. Cie­
plej, temperatura maksymalna 
od +1 st. lokalnie na Śląsku do 
-4 st. na krańcach wschodnich 
Małopolski, na Podhalu około 
-1, wysoko w Tatrach -8 st. 
Wiatr dość silny południowo-za­
chodni (okresami porywy około 
15-20 m/sek.) powodujący za­
wieje śnieżne ograniczające 
znacznie, widoczność. W nocy 
pochmurno z opadami śniegu. 
Temperatura minimalna od -2 
do -6 st., na Podhalu -6, wysoko 
w Tatrach około -10 st. Wiatr 
umiarkowany zachodni. W dru­
gi dzień świąt pochmurno z opa­
dami śniegu. Temperatura mak­
symalna od +1 st. do -1 st.
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Kto zabije 
karpia?

(INF. WŁ.) Gdyby politycy z takim 
miłosierdziem, jak do .karpia, podcho­
dzili do kolegów z innych ugrupowań 
lub z własnej partii, to mielibyśmy 
niemal idealny parlament i wzorowe 
życie polityczne.

LECH KACZYŃSKI, lider PiS: - Od 
dawna nie mieliśmy karpia na wigilii. 
Zresztą nikt i nigdy w naszej rodzinie 
nie zabijał karpia, nawet kiedyś, gdy wi­
gilia była a cioci, a karp był na stole. 
Wuj kupował zabitego, a ciocia go opra­
wiała i przyrządzała.

ANDRZEJ JAESCHKE, senator SLD: 
- Za żadne skarby świata nie zabiłbym 
karpia. Kupuję go na placu i proszę 
sprzedawcę, by go zabił. Odwracam gło­
wę podczas tej egzekucji i boleję nad lo­
sem karpia.

RYSZARD KALISZ, poseł SLD: - Ja, 
taki kawał chłopa, miałbym się mie­
rzyć z kilogramową czy choćby nawet 
dwukilogramową rybą? Co to byłby za 
honor? Nie zabijam karpia.

BOGDAN KLICH, poseł PO: - Nie 
splamiłbym rąk krwią karpia. A poważ­
niej mówiąc: w naszym domu nikt nie 
zabijał karpia: po prostu - kupujemy fi­
lety.

BOGDAN PĘK, poseł PSL: - Kiedyś ja 
zabijałem karpia, czemu się dziwić nie 
można, bo jestem zapalonym wędka­
rzem, jednak w ostatnich kilku latach 
nie kupowaliśmy żywej ryby na wigilię.

TADEUSZ SYRYJCZYK, jeden z li­
derów UW: - Kiedyś karpia zabijała 
ciotka, ale od czasu, gdy zmarła, nie ku­
pujemy na wigilię żywego karpia. Sam 
w łeb bym go nie palnął.

Podinspektor DARIUSZ NOWAK, 
rzecznik prasowy Komendy Woje­
wódzkiej Policji w Krakowie: - W tym 
roku nie będę tego musiał robić, bo świę­
ta spędzamy u moich rodziców i karpia 
uśmierci mój tata. Ale zapewniam, że 
umiem to robić, tak samo jak potem 
przyrządzać tę smaczną rybę. Wystarczy 
młotek, najlepiej gumowy i celne uderze­
nie między oczy, należy przy tym pamię­
tać o mocnym uchwycie. A wszystko trze­
ba zrobić szybko i humanitarnie.

PRZEMYSŁAW SALETA, bokser wa­
gi ciężkiej: - W tym roku nie zaprzątam 
sobie głowy karpiem, bo spędzam święta 
w domu u narzeczonej - i niech się ona 
martwi. W przeszłości, gdy to było ko­
nieczne, zabijałem karpie. To dla mnie 
czynność obojętna, nie przywołuje na 
myśl żadnych skojarzeń i na pewno nie 
można jej porównać do ciosów zadawa­
nych w ringu, w które wkładam wiele 
energii.

Doc. ADAM BYSIEK, kierownik Kli­
niki Chirurgii Dziecięcej Collegium 
Medicum Uniwersytetu Jagiellońskie­
go: - U nas w domu nikt nie zabija kar­
pia. Owszem, zawsze jest na wigilijnym 
stole, ale kupujemy już zabitego albo 
idziemy do siostry żony „na gotowe’’. Je­
śli chodzi o mnie - nie ma mowy: nie zro­
biłbym tego, to niemożliwe. Mam jakieś 
zahamowania, z tego też powodu nie 
mógłbym ani wędkować, ani polować. 
Gdybym musiał zabić karpia, wołałbym 
się na święta dzielić tradycyjnym jajecz­
kiem - jak w filmie „Rozmowy kontrolo­
wane” Barei. Jest tam wiele zabawnych 
kwestii, m.in. taka, gdzie oficer, zapra­
szany na wigilię odpowiada: „Chętnie 
przyjdę, ale kiedy to wypada?”.

(KW, MADĘ, KRZYK, E)

Rynek Fałęcki 1 ul. Wybickiego 1 
tel.(012)266 89 31 (D.H. Gigant)

Świat małego Jezusa
Rozmowa z prof. ANNĄ ŚWIDERKÓWNĄ, autorką „Rozmów o Biblii”

Fot. Piotr Kędzierski
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- Dlaczego tylko dwie ewangelie, św. Mateusza i św. Łu­
kasza, mówią o narodzinach Jezusa i to stosunkowo nie­
wiele, a dwie pozostałe, czyli św. Marka i św. Jana, o tym 
wydarzeniu nawet słowem nie wspominają?

- Ponieważ dla ewangelistów narodziny, dzieciństwo 
i młodość Jezusa były sprawą nieważną. Chrystus zaczynał 
ich interesować od momentu, gdy zaczął działalność publicz­
ną, czyli po otrzymaniu chrztu z rąk Jana Chrzciciela. Proszę 
pamiętać również o tym, że ewangelie nie są biografiami Je­
zusa. Zresztą w starożytności nawet autorzy biografii nie 
zwracali większej uwagi na takie fakty, jak to, kiedy czy gdzie 
ktoś się urodził. Wówczas zwykle nie podawano też dokład­
nej daty śmierci.

- Ile lat mogła mieć Matka Jezusa, gdy rodziła swojego 
syna?

- W tamtym czasie dziewczęta żydowskie wydawane by­
ły za mąż bardzo wcześnie, zwykle między 12. a 14. rokiem 
życia.

- W ikonografii współczesnej św. Józef jest przedstawia­
ny najczęściej jako starzec, tymczasem bibliści przypusz­
czają, że Józef zmarł wcześnie, ponieważ mówią o nim je­
dynie ewangelie opisujące dzieciństwo Jezusa.

- Nie znamy, rzecz jasna, żadnych dat dotyczących życia 
Józefa. Prawdopodobnie ożenił się mając dwadzieścia kilka 
lat, bo najczęściej w takim wieku mężczyźni żydowscy brali 
ślub w tamtym czasie. Z ewangelii można wnosić, że istotnie 
Józef zmarł w sile wieku, bo nie sposób wyobrazić sobie, dla­
czego nie miałby się w nich pojawiać, gdyby żył również 
w okresie nauczania Chrystusa.

- Ewangelia wymienia braci Pańskich, m.in. Jakuba, Jó­
zefa, Judę i Szymona. Czy byli to rodzeni bracia Jezusa?

- Ewangelia używa, wspominając o braciach Jezusa, grec­
kiego słowa „adelphos”. Termin ten może jednak oznaczać 
zarówno brata rodzonego, przyrodniego, jak i kuzyna. We­
dług bardzo starej tradycji, Jezus nie miał rodzeństwa.

- Jak po narodzinach nazywano Syna Bożego?
- Mógł być nazywany Joszua, co oznacza „Jahwe zbawia”, 

ale równie dobrze mogli na Niego wołać Jezus, bo ta grecka 
forma od Joszua była wówczas dość rozpowszechniona.

- A Matka Jezusa to była Maria czy Miriam?
- Mogła nosić imię Miriam lub też Mariam.
- Kto zajmował się wychowaniem malutkiego Jezusa?
- Do 7. roku życia w starożytności - zarówno w świecie ży­

dowskim, jak i greckim - wychowaniem dzieci zajmowały się 
matki. Potem syn powierzany był opiece ojca, który posyłał 
go do szkoły. Chłopcy żydowscy, a więc i Jezus, uczyli się 
w szkole przy synagodze. Uczono ich tam czytać po hebraj- 
sku, choć na co dzień mówili po aramejsku.

- Czym zajmował się Jezus, zanim rozpoczął naucza­
nie?

- Ciesielstwem, podobnie jak jego ojciec Józef.
- W dwunastym roku życia Jezus zgubił się rodzicom. 

Gdy oni wracali ze święta Paschy, On pozostał w Jerozoli­

mie. Po trzech dniach poszukiwań odnaleźli Go w świąty­
ni. Matka z wyrzutem zwróciła się do Jezusa: „Dziecko, 
dlaczegoś nam tak uczynił?”. Jezus odpowiedział, że rodzi­
ce powinni wiedzieć, iż jego miejsce jest w tym, „co należy 
do mojego Ojca”. I jak pisze Łukasz: „oni nie zrozumieli sło­
wa, które im powiedział”. Dlaczego Józef i Maryja nie poj­
mowali tego, kim jest Jezus, skoro jego przyjście na świat 
było zwiastowane przez anioła?

- Owszem, Maria otrzymała od anioła Gabriela objawienie, 
ale na pewno nie było ono sformułowane słowami.

- W Ewangelii św. Łukasza przytaczany jest dialog mię­
dzy Marią a aniołem Gabrielem.

- Nie możemy czytać dosłownie obu ewangelii (Mateusza 
i Łukasza), jeżeli chodzi o dzieciństwo, ponieważ są one na­
pisane w zupełnie innym gatunku literackim niż reszta ewan­
gelii. Niezrozumienie przez Marię i Józefa sytuacji wynika 
z tego, że oni w tym czasie domyślali się jedynie tego, że Je­
zus jest Mesjaszem. Mesjasz w tradycji żydowskiej nigdy nie 
był Bogiem. I Józef, i Maryja nie mieli pojęcia o istnieniu Trój­
cy Świętej, o Bogu w trzech osobach. Ta prawda powoli będzie 
rozumiana i przyswajana dopiero po śmierci i zmartwych­
wstaniu Chrystusa. Żydzi, w tym Maria i Józef, podobnie jak 
Jego uczniowie, wiedzieli, że Bóg jest jeden, a skoro tak, to 
nie może być trzech Bogów.

- Czy młody Jezus był świadomy swojej misji i przezna­
czenia?

- W 1985 r. ukazał się dokument Papieskiej Komisji Biblij­
nej „Biblia i chrystologia”, w którym zebrano wszystko, co 
można powiedzieć o Chrystusie wyłącznie na podstawie Bi­
blii. Jest tam sformułowanie, że nie ma żadnych danych, któ­
re pozwalałyby na stwierdzenie, iż Jezus nie pogłębiał swojej 
wiedzy. Gdyby Chrystus posiadł pełną wiedzę w momencie 
narodzin lub jeszcze w łonie matki, nie byłby człowiekiem, 
a jest On prawdziwym człowiekiem, podobnym do nas pod 
każdym względem, poza grzechem. Większość biblistów 
przypuszcza, że pełnia wiedzy była Mu dana w chwili chrztu, 
a może nawet dopiero w czasie pobytu na pustyni.

- Dwunastoletni Jezus zdumiał, jak pisze św. Łukasz, 
swoją mądrością ludzi zgromadzonych w świątyni. Czy tak 
wielką wiedzę mógł zdobyć w szkole przy synagodze 
w maluteńkim Nazarecie?

- Trzeba przyjąć, że Jezus był wyjątkowo mądrym i zdol­
nym chłopcem. I dzisiaj przecież nie brak 12-latków, którzy 
zdumiewają swoimi zdolnościami i osiągnięciami. Ponadto 
12-letni chłopiec nie był już dzieckiem - przecież 13-łetni Żyd 
zostawał dorosłym człowiekiem, na którego barkach spoczy­
wały liczne obowiązki.

- Kim czuł się Jezus?
- Przez całe życie był pobożnym Żydem. Jego posłan­

nictwem było przynieść pełnię tego, co my niesłusznie na­
zywamy Starym Testamentem. Miał urzeczywistnić obiet­
nicę Ojca.

- Od setek lat toczy się spór o to, czy Jezus narodził się 
z dziewicy. Teologowie, którzy twierdzą, że tak nie było, 
powołują się przede wszystkim na św. Pawła, którego tek­
sty są najstarsze, to znaczy najbliższe czasom Chrystusa. 
W Liście do Galacjan pisze on: „zesłał Bóg Syna swego, któ­
ry się narodził z niewiasty”. Przypominają oni, że dla 
św. Pawła dziewictwo było sprawą pierwszej wagi, zatem, 
gdyby wiedział on o dziewiczości Marii, podkreśliłby ten 
fakt, np. używając słowa „dziewica”, a nie „niewiasta”.

- Dziewictwo Marii jest zapisane w tradycji - i to od naj­
wcześniejszych czasów, już w tzw. protoewangelii św. Jaku­
ba, która powstała pod koniec II wieku. W jednym z rozdzia­
łów opisane jest, że położna nie chce uwierzyć, iż Maria jest 
dziewicą po narodzeniu Syna. Kiedy chce sprawdzić jej dzie­
wictwo ręką, to ręka jej schnie. Dopiero Matka Boska musi po­
modlić się za nią, by przywrócić jej władzę w ręce. Ta historia 
pokazuje, że przynajmniej od II wieku istniało przekonanie, 
że Maria była dziewicą nie tylko przed urodzeniem Jezusa, 
ale i po nim. Dodam, że nie widzę nic dziwnego w tym, że 
św. Paweł użył słowa niewiasta, a nie dziewica. Przecież dzie­
wica jest niewiastą. *

Rozmawiał: WŁODZIMIERZ KNAP

Prof. Anna Świderkówna, historyk starożytności z Uni­
wersytetu Warszawskiego. Napisała m.in. trzy tomy „Ro­
zmów o Biblii", „Bogowie zeszli z Olimpu", „Helladę kró­
lów", „Hellenizm", „Siedem Kleopatr".
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W rodzinnym gronie
Trzy czwarte Polaków 
spędzi Wigilię w domu

74 proc. Polaków spędzi Wigilię w rodzinnym domu, 16 proc, 
będzie świętowało ją u mieszkających niedaleko krewnych lub 
znajomych. Żadna z badanych przez CBOS osób nie planowała 
wyjazdu na wczasy lub wycieczkę.

Według CBOS, 8 proc, rodaków wyjedzie do swoich bliskich poza 
miejsce zamieszkania. Wigilię poza domem planują najczęściej oso­
by w wieku 25-34 lat (35 proc.). 43 proc, najlepiej wykształconych re­
spondentów planowało spędzić wigilijny wieczór poza domem. 
90 proc, rolników spędzi Wigilię w gronie domowników. 22 proc, ba­
danych przez CBOS zadeklarowało, że zamierza przyjąć w wieczór 
wigilijny osobę samotną, a 13 proc. - osobę ubogą. Polacy przewidu­
ją, że wydadzą w tym roku na przygotowanie świątecznego stołu 
średnio 276 zł, a na prezenty dla bliskich i przyjaciół średnio 197 zł. 
15 proc, ankietowanych nie zamierza wydawać w tym roku na zaopa­
trzenie świątecznego stołu nic. (PAP)

■ NIE BĘDZIE CAŁEJ 
ULGI. Sejm nie zgodził się, aby 
uczące się dzieci niepełno­
sprawne miały prawo do 
100-proc. ulgi na bilety autobu­
sowe i kolejowe. W nocy z piąt­
ku na sobotę posłowie odrzucili 
poprawkę Senatu w tej sprawie.

■ USTAWA PÓŹNIEJ. Usta­
wa o zawodzie psychologa i sa­
morządzie zawodowym psy­
chologów wejdzie w życie 1 
stycznia 2006 r„ ponieważ Sejm 
odrzucił poprawkę Senatu, 
zgodnie z którą miała ona za­
cząć obowiązywać od stycznia 
2003 r.

■ POPRAWKA SENATU 
PRZYJĘTA. Do końca 2002 ro­
ku można będzie zatrudniać na 
wyższe stanowiska w służbie 
cywilnej osoby spoza korpusu 
tej służby - zdecydował w pią­
tek w nocy Sejm, przyjmując 
poprawkę Senatu do Ustawy 
o trybie i organizacji prac Rady 
Ministrów.

■ POSZEDŁ PO CHOINKI 
I NIE WRÓCIŁ. Ratownicy Gru­
py Podhalańskiej GOPR odna­
leźli w sobotę w Gorcach zwło­
ki 37-letniego mężczyzny. 
Dzień wcześniej mieszkaniec 
Klikuszowej mimo skrajnie 
trudnych warunków atmosfe­
rycznych poszedł do lasu po 
choinki.

■ URATOWALI MYŚLIWE­
GO. Ratownicy Grupy Podha­
lańskiej GOPR uratowali wczo­
raj po południu zamarzającego 
w gorczańskich lasaćh myśliwe­
go z Rabki. 58-letni mężczy­
zna, nieprzytomny i w stanie 
wychłodzenia organizmu, trafił 
na oddział intensywnej terapii 
szpitala w Rabce.

■ ZMARŁA MARIA BO­
ROWSKA. W sobotę zmarła 
Maria Borowska, żona Tade­
usza Borowskiego - poinformo­
wał profesor Tadeusz Drew­
nowski. Maria Rundo, później 
Borowska, pochodziła z inteli­
genckiej, zasymilowanej rodzi­
ny żydowskiej. Urodziła się 
w 1920 roku w Warszawie.

■ SKRADZIONA BIŻUTE­
RIA. W sobotę nieznany spraw­
ca włamał się do pokoju w No­
wym Domu Zdrojowym w Kry­
nicy. Skradł z niego biżuterię 
srebrną. Straty oszacowano na 
2,5 tys. zł. Złodziej w tym sa­
mym domu grasował także, jak 
się okazało, w drugim pokoju. 
Zabrał z niego portfel z pie­
niędzmi. (MIGA)

■ ZAŁOGA CHCE MIEĆ 
AKCJE. Nowosądeckie Zakłady 
Naprawcze Taboru Kolejowego 
będą najprawdopodobniej spół­
ką z ograniczoną odpowiedzial­
nością. W piątek późnym wie­
czorem został spisany akt nota­
rialny, na mocy którego więk­
szość akcji ma przejść w ręce za­
łogi. Do przekształcenia zakła­
dów konieczna jest jeszcze zgo­
da funduszu inwestycyjnego.

Redaktorzy wydania: 
Marek Długopolski 
Remigiusz Półtorak
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I kto to mówi? Wigilijny Chleb
(INF. WŁ.) Choć nikt jesz­

cze nie słyszał zwierzaka mó­
wiącego ludzkim głosem, 
wiara w to, że w noc wigilijną 
zwierzęta jednak przemawia­
ją, ma głębokie uzasadnienie. 
Ludzie kochają swoje czworo­
nogi i często porozumiewają 
się z nimi lepiej niż ze swoimi 
dwunożnymi bliźnimi.

Wojciech K., mieszaniec 
podkrakowskiej wsi, wierzy 
w to, że jego kot ma ludzką 
duszę. Znalazł go na podwór­
ku 6 lat temu, tydzień po 
śmierci żony. Od tej pory są 
nierozłączni. Rozwinęli sys­
tem znaków, dzięki którym 
porozumiewają się bez proble­
mów. Wracając z łowów, kot 
wskakuje na okno i puka łap­
ką w szybę, dając znak, żeby 
mu otworzyć. Kiedy z kolei 
chce się wydostać na ze-

la

J? ■ ?

_______a i
Rudek ze „swoją” świnką morską 

wnątrz, skacze na klamkę 
i sam sobie otwiera drzwi.

Anna D. od lat hoduje świn­
ki morskie. Twierdzi, że to 
bardzo inteligentne zwierząt­
ka. Kiedy mieszkała w maleń­
kiej garsonierze, „akwarium” 
świnek stało blisko okna; 
świnki nauczyły się naślado­
wać głosy ptaków i w chwilach 
radości ćwierkały jak wróble. 
Teraz Anna mieszka w dużym 
domu za miastem, a jej świnki 
to już kolejne pokolenie tam­
tych „ćwierkających”. Najwy­
raźniej jednak przodkowie 
przekazali im umiejętność na­
śladowania ptasich treli, bo 
i te zwierzaki to potrafią, cho­
ciaż z miejsca, w którym teraz 
przebywają, ptaków nawet nie 
widzą. Tym ptasim świergo­
tem zapowiadają również zbli­
żanie się domowników. - Nie 
mam pojęcia, skąd one wie­
dzą, że akurat z tego konkret­
nego samochodu wysiądzie 
mój mąż, ale one... to napraw­
dę wiedzą - śmieje się Anna.

Anna, prócz świnek, hodu­
je również koty. Wszystkie 
czworonogi żyją w wielkiej 
przyjaźni, ale szczególnie 
przyjacielski wobec świnek 
jest kot Rudek - zawołany 
gimnastyk. Rudek ubóstwia 
wykonywać ćwiczenia na ko­
lanach swojej pani. Pani śmie­
je się, że ma to po niej - Anna 
jest właścicielką klubu fit­
ness.

Alicja hodowała w swoim 
życiu najróżniejsze zwierzaki. 
Najpierw były to trzy koziołki, 
uratowane od... zjedzenia. 
Dwa z nich dorosły w domu na 
wsi i w odpowiednim czasie 
poszły w las. Trzeciego pani 
Alicja wzięła do domu w Kra­
kowie. - Jadał makaron i po­
midory, które wtedy, 20 lat te­
mu, w zimie kosztowały mają­
tek.

Pani Alicja znakomicie po­
rozumiewała się z Gulgusiem. 
- Mówiłam mu: daj buzi i on 
mnie całował. Reagował jak 

pies. Chodził przy nodze i był 
strasznym pieszczochem.

Niestety, gdy Gulguś dorósł 
i stał się mężczyzną, zaczął sta­
nowić poważne zagrożenie dla 
otoczenia. Z bólem serca pani 
Alicja musiała go oddać do zoo.

Następne były koziołki do­
mowe. Zośka zdechła; pozo­
stał Franek, zwany pieszczo­
tliwie „Fransua”. - Był przyja­
cielski i uwielbiał chodzić na 
spacery - opowiada pani Ali­
cja. - Więc chodziliśmy wała­
mi wiślanymi do Przegorzał: 
ja, mój pies Talio rasy 
shit-tzu, cap Fransua i mały 
kundel mojej siostry. Franek 
biegł przodem, ale czasem cze­
kał na mnie, stawał na tylnych 
łapach i obejmował mnie, jak 
człowiek. Musieliśmy wyglą­
dać osobliwie - śmieje się pani 
Alicja.

Fransua dorósł i zaczął 
śmierdzieć - jak to cap (nie 
pomogły kąpiele w szampo­
nie), a na dodatek zaczął ata­
kować przechodniów. Właści­
ciele z- żalem oddali go lu­
dziom, którzy mieli duże go­
spodarstwo na wsi. Kiedy za­
wieźli go tam samochodem, 
mąż Alicji skomentował: 
„Przecież on się tu zanudzi, na 
tym pustkowiu...”.

Pani Krystyna hoduje pu­
dle. - Wbrew temu, co się sądzi 
o pudlach, są to bardzo inteli­
gentne psy - mówi pani Kry­
styna. - Do Avy mówiliśmy ca­
łymi zdaniami, a ona po pro­
stu reagowała jak człowiek.

Papuga Ewy mówi tylko 
jedno słowo: „Otwórz” - ale 
zawsze wypowiada je we wła­
ściwym momencie, to znaczy 
wtedy, kiedy chce rozprosto­
wać skrzydła i pofruwać po 
mieszkaniu. Jest bardzo przy­
wiązana do właścicieli. Synka 
Ewy całuje dziobkiem w usta, 
kiedy przynosi jej świeżą wo­
dę do kąpieli.

Rex komunikuje się z wła­
ścicielami za pomocą uszu. 
Ten duży owczarek niemiecki 
potrafi właśnie uszami wyra­
zić wszystkie swoje emocje 
- od smutku, strapienia i cho­
roby po żywiołową radość. 
Właściciele rozumieją go 
w pół słowa.

Właściwie nie powinniśmy 
już czekać na to, że w którąś 
wigilijną noc nasze zwierzaki 
wreszcie przemówią. Na swój 
sposób . one przemawiają do 
nas każdego dnia - bez słów, 
ale mówią. Zresztą nie wiado­
mo, co by było, gdyby posługi­
wały się ludzką mową. Może 
dlatego pewna moja znajoma 
zawsze, kiedy ma spędzić Wi­
gilię z mężem żeglarzem, od- 
daje na noc psa do rodziców?

Na pewno jednak w wigilij­
ną noc nie zaszkodzi podzielić 
się opłatkiem ze swoim zwie­
rzakiem.

ELŻBIETA BOREK

(INF. WŁ.) Przy świątecz­
nym stole, nawet najuboż­
szym, nie może zabraknąć 
jednego - opłatków.

Nazwa „opłatek" pochodzi 
z łaciny - „oblatum" to dar 
ofiarny. Kiedyś były wypiekane 
w kościelnych piekarniach. 
W XVI wieku opłatki sprzeda­
wały przekupki, smarując je 
uprzednio miodem. Taki przy­
smak popularny był przede 
wszystkim wśród dzieci. Ale 
i dorośli spożywali takie słod­
kie opłatki w charakterze... za­
kąski do win.

Produkcja opłatków jest wy­
jątkowo nieskomplikowana. 
Potrzeba tylko wody i pszennej 
mąki dobrej jakości. Wyrobio­
ne ciasto wlewa się do form 
z wygrawerowanymi w dnie 
motywami religijnymi i wsta­
wia do nagrzanego pieca. Wy­
piek gotowy jest po minucie. 
Z jednej płyty zdejmuje się 
płaszczyznę, która cięta jest na 
pojedyncze opłatki za pomocą 
specjalnej gilotynki - dopiero 
po wystudzeniu. Następnie 
opłatki są przechowywane 
w specjalnie nawilżanym po­
mieszczeniu, dzięki czemu nie 
kruszą się i nabierają specyficz­
nego smaku i zapachu.

Pierwsze urządzenia do wy­
pieku opłatków przypominały 
nieco kleszcze z szerokim za­
kończeniem, w którym zamy­
kało się cienko wylane ciasto. 
Podobnym sposobem opłatki 
nadal wypiekają siostry feli­
cjanki w Krakowie. Nie udało 
nam się zobaczyć tej archaicz­
nej produkcji, bo zajmują się 
nią zakonnice zza klauzuli.

W późniejszych wiekach i la­
tach używano urządzenia przy­
pominającego prostokątną patel­
nię z ręcznie grawerowanym 
dnem. W Wadowicach, jeszcze

W zgodzie
Dokończenie ze str. 1

Jak pogodzić dietę z wigilią
W szpitalach dzienna stawka żywieniowa 

jest przez cały rok taka sama, dlatego pracow­
nicy kuchni muszą się sporo nagłowić, jak ze 
skromnych funduszy wygospodarować wie­
czerzę wigilijną i świąteczny obiad. Pełne rę­
ce roboty mają też dietetycy, bo nie każdy pa­
cjent może jeść smażoną rybę albo zupę grzy­
bową; w większości szpitali przygotowywane 
są dwa, trzy zestawy tradycyjnych potraw.

W Szpitalu im. Jana Pawła II w Krakowie 
- gdzie stawka żywieniowa wynosi od 6 do 
7 zł dziennie - pacjenci otrzymają m.in. 
barszcz czerwony z uszkami, filet smażony 
z mintaja, makowiec i kompot z suszonych 
owoców.

Za wyżywienie chorych Szpitala Uniwer­
syteckiego odpowiedzialna jest firma ze­
wnętrzna, która otrzymuje 7 zł dziennie na 
każdego pacjenta. Na wigilię przygotowuje 
m.in. zupę grzybową z łazankami oraz kar­
pia smażonego i gotowanego.

Również Szpital im. Żeromskiego od­
dał swoją kuchnię w ręce prywatne: firma 
Impel - która na jednego pacjenta otrzy­
muje od 5 do 6 zł dziennie - przygotowała 
na wieczerzę wigilijną m.in. filet z morsz­
czuka (panierowany lub pulpet), surówkę 
z kiszonej kapusty, śledzia w oleju, gala­
retkę z ryby oraz kluski z makiem lub 
z jabłkami.

Karp dla wojaka
W krakowskich jednostkach 6. Brygady 

Desantowo-Szturmowej będzie zupa grzy­
bowa, barszcz z uszkami, karp, ciasto, owo­
ce oraz kompot z suszonych śliwek. 
- Wprawdzie całodobowa norma żywienio­
wa w polskiej armii wynosi 10,97 zł, ale 
w ten szczególny dzień na pewno zostanie 
ona przekroczona - zapowiada major Grze­
gorz Pradel, szef logistyki 6. Brygady.

Blisko 5 tys. więźniów i aresztowanych 
będzie uczestniczyło w wigiliach w 11 zakła­
dach karnych znajdujących się na terenie

Nazwa „opłatek” pochodzi z łaciny - „oblatum” to dar ofiarny

B

W opłatkami przemyskiego Zgromadzenia Sióstr Felicjanek. Ich pro­
dukcja odbywa się według niezmiennej od lat receptury. Ciasto na 
opłatki sporządzane jest z wody i mąki, a następnie wypiekane.

Fot. Jakub Sikora (PAP)

przed wojną, firma „Mirochów” 
posiadała przyrząd, na którym 
można było wypiekać równo­
cześnie 6 opłatków z różnymi 
wzorami - to był szczyt możli­
wości.

Obecnie bodaj największym 
w Polsce zakładem produkują­
cym opłatki jest „Charistia” 
w Kozach, która wytwarza około 
10 min komunikantów, hostii 

Skąd pochodzi zwyczaj dzielenia się opłat­
kiem. właśnie w dzień wigilii Bożego Narodze­
nia? Sam fakt dzielenia się chlebem w postaci 
opłatka był znany od początków Kościoła. Nie 
miał on jednak żadnego związku ż okresem 
Bożego Narodzenia, ale raczej bezpośrednio 
odnosił się do Eucharystii. Znano bowiem, 
w Kościele zarówno wschodnim, jak i zachod­
nim, zwyczaj błogosławienia chleba (w czasie 
mszy św. i poza nią) i spożywania go jako ro­
dzaju komunii duchowej. Te pobłogosławione 
chleby zwano eulogiami. Dzielenie się nimi 
wyrażało wzajemną miłość, życzliwość, przy­
należność do tego samego lokalnego Kościoła.

Przesyłali go sobie biskupi, a kapłani - wier­
nym.

Ta starożytna praktyka związana z eulogia­
mi osłabła w wyniku dekretów z IX wieku, wy­
danych z obawy przed zamazaniem w świado­
mości wiernych granicy między opłatkami 
konsekrowanymi (Ciałem Pana Jezusa) a Chle­
bem „pozamszalnym", tylko pobłogosławio­
nym.

Opłatek wigilijny jest dla chrześcijanina 
przede wszystkim nawiązaniem do potrzeby 
spożywania Chleba Biblijnego, z którym utoż­
samił się sam Chrystus, czyli do odżywiania się 
Chlebem Eucharystycznym. (KAI)

z tradycją
Okręgowego Inspektoratu Służby Więzien­
nej w Krakowie. Część osadzonych spędzi 
ten czas w stołówkach, gdzie wspólnie z wy­
chowawcami połamią się opłatkiem. Aresz- 
tanci i osoby odbywające kary w więzieniach 
o zaostrzonym rygorze zostaną w celach.

W areszcie śledczym przy ul. Montelu­
pich w Krakowie 900 osadzonych i aresztan- 
tów, dzisiaj w południe, po porannym śnia­
daniu, dostanie postny makaron z kapustą. 
Po godz. 17 będzie barszcz z fasolką lub jaj­
kiem, karp smażony lub gotowany z ziem­
niakami, kapusta zasmażana i kompot z ja­
błek.

W polskim więziennictwie dzienna nor­
ma żywieniowa wynosi 4,2 zł dziennie 
i 2600 kalorii. - W święta z reguły jest ona 
przekraczana. Czasy, kiedy śpiewano, że 
w więzieniach jest tylko czarny chleb i czarna 
kawa, dawno minęły. Nie stosuje się także 
- jak jeszcze w latach 70. - kary polegającej 
na ograniczaniu racji żywnościowych - mówi 
major Zygmunt Lizak z OISW w Krakowie.

Godnie u najbiedniejszych
Uroczysta wigilia odbędzie się w każdym 

z 11 oddziałów Domu Pomocy Społecznej 
im. Helclów w Krakowie. - Nie ma jakiejś 
specjalnej dziennej stawki żywieniowej na 
święta i wigilię; normalna wynosi 6,2 zł 
dziennie - powiedziano nam w DPS. - Żeby 
sobie poprawić standard wigilijnego stołu, 
zorganizowaliśmy koncert charytatywny 
w Filharmonii. Stale, a więc i przy okazji Wi­
gilii, wspiera nas Stowarzyszenie Przyjaciół 
Domu.

W Przytulisku św. Brata Alberta dla Bez­
domnych Kobiet przy ul. Malborskiej wigilij­
na kolacja będzie się składać z 12 tradycyj­
nych dań. Na początek zostanie podany 
barszcz czerwony z uszkami, a później 
m.in.: ryba z ziemniakami, kapusta z gro­
chem, gołąbki i pierogi. A wszystko to dzięki 
funduszom Zgromadzenia Sióstr Alberty­
nek, dotacji z budżetu wojewody i gminy 
oraz hojności sponsorów.

(DSF, E, MADĘ, GEG)

i opłatków miesięcznie dla po­
nad 2 tys. parafii. Większość 
produkcji trafia na eksport. Fir­
mę założył ponad dwadzieścia 
lat temu Piotr Cieślik, wówczas 
organista w miejscowym koście­
le. Nie było to wcale proste. Od­
biorcą nietypowych wypieków 
jest głównie Kościół; właściciel 
musiał złożyć w kurii przysięgę, 
że nigdy nie zmieni receptury.

Obok Kóz drugą dużą wy­
twórnią jest firma „Christ” 
z Czarnochowic, która sporą 
część swojej produkcji wysyła 
za granicę: do USA, Kanady 
i Niemiec. Opłatki piecze się tu 
przez cały rok; na święta dla ro­
daków - od czerwca do grud­
nia.

Wszyscy do produkcji „wigi­
lijnego chleba” używają tych 
samych składników - wody 
i mąki, a jednak każda firma 
strzeże swojej tajemnicy. W Ko­
zach twierdzą, że ta tajemnica 
polega na zachowaniu ścisłych 
rygorów technologicznych, 
dzięki czemu udaje się produ­
kować opłatki o maksymalnej 
trwałości i nienagannym wyglą­
dzie; opłatki nie kruszą się, nie 
łamią, nie wchłaniają wilgoci, 
mają odpowiednią grubość 
i smak. W Czarnochowicach 
mówią, że sukces zależy od 
materiału, z jakiego zrobione są 
płyty do wypieku opłatków. Po 
długich poszukiwaniach, dzięki 
pomocy specjalisty z Akademii 
Górniczo-Hutniczej, stosują 
tam obecnie stal szlachetną, 
która w połączeniu z dobrą 
konsystencją ciasta daje znako­
mity wyrób.

(E)

Pacjenci 
od święta

(INF. WŁ.) Niektórzy Wigilię i święta 
spędzą w szpitalu, z dala od bliskich - choć 
nie zawsze jest to konieczne ze względu na 
ich stan zdrowia. Niestety, bywa tak, że 
dzieci czy wnuki, które chcą wyjechać 
w tym okresie na narty, załatwiają skiero­
wanie do szpitala dla starszego, przeszka­
dzającego im w tych planach członka ro­
dziny. Bywa i tak, że samotni, starsi, naj­
częściej niezamożni ludzie sami starają się 
o miejsce w szpitalu, bo tam otrzymają 
wieczerzę wigilijną i świąteczny obiad.

- Jeśli widzimy, że przywieziony do nas 
starszy, niedołężny człowiek nie ma gdzie 
wrócić i jeśli odprawimy go z kwitkiem, pozo­
stanie bez opieki - przyjmujemy go. - mówi 
Lech Kucharski, dyrektor ds. lecznictwa 
Szpitala im. Żeromskiego w Krakowie. Dy­
rektor zwraca też uwagę, że w okresie przed­
świątecznym przybywa też pacjentów uza­
leżnionych - alkoholików i narkomanów 
w stanie skrajnego wyczerpania.

Również w izbie przyjęć krakowskiego 
Szpitala im. Dietla przed świętami ruch jest 
większy niż zwykle. Wicedyrektor Elwira 
Jackowska podkreśla, że liczba tzw. przyjęć 
opiekuńczych wzrosła w ostatnich dniach 
o 70 proc.

Podobnie jest w Szpitalu Uniwersytec­
kim. - Z ogromną przykrością odnotowujemy 
sytuacje, w których pozostawia się bliskich 
lub wręcz przywozi ich na święta do szpitala. 
Problem ten dotyczy zwłaszcza osób starszych 
- mówi Elżbieta Skupień, dyrektor ds. lecz­
nictwa.

Ghoć przeciętnemu człowiekowi nie mie­
ści się to w głowie, czasami przy wigilijnym 
stole niechętnie widziane bywają też dzieci. - 
Nie każdy zdaje sobie sprawę z tego, że kobie­
cie samotnie wychowującej pięcioro dzieci po­
zostawienie jednego z nich na szpitalnym 
Wikcie umożliwia przygotowanie jakiejkol­
wiek kolacji wigilijnej dla pozostałych - mówi 
doc. Adam Bysiek, kierownik Kliniki Chirur­
gii Dziecięcej Collegium Medicum UJ.

(DSF)
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Nowe Miasto od początku?

Zostały cztery dni
TUI CENTRUM PODRÓŻY
Kraków, ul. św. Marka 11 a, tal. 431-15-53

TANIE 
OKNA 

Welta
___ ser^wis

(INF. WŁ.) Firma Tishman Speyer Pro- 
perties z zaniepokojeniem przyjęła infor­
macje o zablokowaniu przez wicepremie­
ra i ministra infrastruktury Marka Pola 
podpisania umowy o nabyciu gruntów 
w rejonie Dworca Głównego od Polskich 
Kolei Państwowych, gdzie w przyszłości 
ma powstać Nowe Miasto.

Jak informowaliśmy, notarialna umowa 
sprzedaży między TSP a PKP powinna być 
podpisana do 31 grudnia tego roku, ponie­
waż wtedy wygasa ważność umowy przed­
wstępnej oraz uzyskane już decyzje.budow­
lane. Zgodnie z zaleceniem wicepremiera,

Zarząd PKP musi jednak przed podpisaniem 
umowy dopełnić ustawowych wymogów, 
o których - jak uważa Marek Pol - zapo­
mniano. Chodzi o poinformowanie o przed­
sięwzięciu Ministerstwo Skarbu Państwa 
i konsultacje z Radą Nadzorczą PKP SA.

Chris Humnicki, dyrektor ds. budowy 
i projektu TSP, przygotował oświadczenie, 
w którym przypomina, że jego firma wyko­
nała już prace przygotowawcze warte kilka­
naście milionów dolarów. „Uzyskaliśmy de­
cyzje administracyjne, pozwalające na budo­
wę obiektów wartych 700 milionów dolarów. 
Podpisaliśmy z miastem Krakowem umowę

infrastrukturalną, przeznaczając środki na 
budowę dróg w rejonie KCK. Wynegocjowali­
śmy warunki przeniesienia i sfinansowania 
budowy nowego dworca autobusowego PKS 
w Krakowie”. TSP przypomina, że budowa 
Nowego Miasta dałaby ponad 2,5 tysiąca 
miejsc pracy, a po jej zakończeniu ponad 
4 tysiące. „Nie podpisanie do 31 grudnia br. 
ostatecznej umowy z PKP może oznaczać roz­
poczęcie całej procedury administracyjnej od 
początku, a trwa ona już 45 miesięcy. Prawa 
ekonomii są bezwzględne i dalsza zwłoka 
zmusi naszą firmę do zmiany decyzji inwesty: 
cyjnych”. (WT)

Wieliczka ul. Grottgera 58

tel. 012/ 28817 28

Rektor
Małopolskiej Wyższej Szkoły Ekonomicznej 

w Tarnowie 

ogłasza rekrutację na

Piwniczna-Muszyna

Droga 
otwarta

(INF. WŁ.) Od soboty samo­
chody mogą już przejechać 
z Piwnicznej do Muszyny. 
- W sobotę dokonaliśmy oficjal­
nego otwarcia jezdni - powie­
dział nam Krzysztof Tuleja, kie­
rownik Rejonu Zarządu Dróg 
Wojewódzkich w Nowym Są­
czu. - Do tej pory wykonawcy ro­
bót wywieźli ponad 30 tys. kubi­
ków ziemi i skał. (PG)

Lena
Radziszewska 

ze Srebrną
Gwiazdą

(INF. WŁ.) W zeszłym tygo­
dniu odbyło się wiele spotkań 
opłatkowo-choinkowych, 
wśród nich trzy w klubach jaz­
zowych. Najdłuższą tradycję, 
bo sięgającą czasów legendar­
nego jazz klubu Helikon, mają 
spotkania odbywające się w di- 
xielandowym Kornecie.

Podczas tego spotkania kra­
kowskich muzyków grających 
jazz tradycyjny przyznawana 
jest i wręczana nagroda Srebrna 
Gwiazda Helikonu. W tym roku, 
w piątkowy wieczór, odebrała ją 
Lena Radziszewska, znana 
przede wszystkim z działalności 
programowej klubu Harris Pia­
no Jazz Bar, który pod jej kie­
runkiem stał się miejscem przy­
jaznym i łubianym, zarówno 
przez muzyków, jak i miłośni­
ków jazzu.

W czasie piątkowej uroczy­
stości odebrał nagrodę również 
ubiegłoroczny laureat Srebrnej 
Gwiazdy Helikonu - Witold 
Wnuk - organizator Letniego 
Festiwalu Jazzowego w Piwnicy 
Pod Baranami.

Grały „zjednoczone” siły kra­
kowskiego dixielandu z Andrze­
jem Jakóbcem, Andrzejem Mar­
chewką, Janem Kudykiem, Ta­
deuszem Ofertą na czele, były 
wiwaty i tańce. (g.t.)

Wolno, coraz wolniej
Mimo uważnej jazdy kierowców, nie obyło się bez tragedii

studia uzupełniające magisterskie
Dzienne 3 semestry
Zaoczne 4 semestry

w roku akademickim 2001/2002 na kierunek 
Zarządzanie i Matrketing, 

a w jego ramach na specjalności:

(INF. WŁ./PAP) Fatalne warunki drogowe 
na małopolskich drogach spowodowały, że 
kierowcy jeździli bardzo wolno, mało było 
więc wypadków i kolizji. Nie obyło się jed­
nak bez tragedii. W niedzielę po g. 11, 20-let- 
ni kierowca Subaru impreza w okolicach Pci­
mia na „zakopiance”, na prostym odcinku 
wpadł w poślizg i zderzył się czołowo z ładą 
samarą na ukraińskich numerach rejestra­
cyjnych.

- 51-letnia Ukrainka zginęła na miejscu, 
cztery osoby, pod dwie z każdego z aut, zostały 
ranne - powiedział „Dziennikowi” podkomi­
sarz Krzysztof Dymura z Wydziału Ruchu Dro­
gowego Komendy Wojewódzkiej Policji w Kra­
kowie. - Na szczęście, takich zdarzeń nie było 
dużo, policjanci musieli raczej informować kie­
rowców o przejezdności dróg. Niektóre po cało­
dziennych próbach odśnieżenia musiano za­
mknąć dla ruchu, po g. 17 tak zrobiono z trasą 
Skała-Wolbrom.

W okolicach Krakowa większość tras była 
przejezdna, chociaż na wielu jazdę utrudniało 
błoto pośniegowe. Im dalej od miasta tym wa­
runki były trudniejsze - szczególnie dotyczyło 
to okolic Olkusza, Wolbromia i Miechowa. Tam 
po odśnieżeniu wiatr z powrotem nawiewał na 
drogi zwały śniegu.

- Ponieważ prognozy pogody nadal zapowia­
dają opady śniegu i wiatr, wszyscy, którzy nie 
muszą wyruszać w podróż własnym autem, lepiej 
żeby ją odłożyli - apeluje podkomisarz Dymura.

Wszystkie drogi wojewódzkie i krajowe na 
Podkarpaciu były wczoraj po południu prze­
jezdne. Na większości z nich nie występowały 
także utrudnienia w ruchu. Kierowcom prze­
szkadzały jednak błoto pośniegowe na drodze 
nr 9 z Rzeszowa do Domaradza, nr 4 Rze- 
szów-Łańcut, nr 19 Lublin-Rzeszów (w okoli­
cach Niska), nr 28 Przemyśl-Krosno i nr 77 Ja- 
rosław-Stalowa Wola oraz na większości dróg 
wojewódzkich.

Trudne warunki utrzymywały się na podbe- 
skidzkich drogach. Wczoraj obficie padał 
śnieg, a drogi były bardzo śliskie. Policjanci 
podkreślali jednak, że przejezdna jest więk­
szość dróg, w tym wszystkie krajowe i woje­
wódzkie. W powiecie wadowickim problemy 
występowały na lokalnych drogach, zwłaszcza 
prowadzących do przysiółków w gminach Kal­
waria Zebrzydowska, Lanckorona i Wieprz.

Biało i bardzo ślisko było na Żywiecczyźnie. 
Drogi do przejść granicznych ze Słowacją były 
przejezdne. Podobnie było z dojazdem do 
przejść z Republiką Czeską.

(MADĘ, PAP)

Rachunkowość i Zarządzanie Finansami 
Zarządzanie Firmą

PODANIA PRZEJMOWANE SĄ DO 9 LUTEGO 2002r.
- możliwość przyjęcia na semestr II z przeniesienia

opłaty:
czesne 3500,00 zł za rok akademicki

Szczegółowe informację oraz druki rekrutacyjne można uzyskać 
w Dziale Nauczania - Rynek 9 teł.: 0 ( preiix) 14 622-10-83

• d . e-mail: rekrutacja^mwse.edu.pł

Dokumenty składać należy' w Dziale Nauczania Rynek 9, 
pokój nr 1, parter.

Poniedziałek - Piątek od 8.00 -16,00
Sobota od 9.00 - 13.00

Bieszczady i Beskid Niski

W śnieżnych tunelach
(INF. WŁ.) W terenach 

podgórskich Bieszczadów 
i Beskidu Niskiego szalejąca 
w nocy z piątku na sobotę za­
mieć odcięła od świata kilka­
dziesiąt miejscowości.

Ciężki sprzęt usiłował 
utrzymać przejezdność dróg 
wojewódzkich i krajowych

oraz trasę międzynarodową do 
przejścia granicznego w Bar­
winku.

Mimo pracy przez całą so­
botę, wczoraj nadal pługi wir­
nikowe próbowały przebić się 
przez potężne zaspy m.in. 
w Głojscach, Ustrobnej, Targo­
wiskach, Wrocance, Bartoszo-

wie, Puławach Górnych oraz 
w okolicach Nowego i Starego 
Żmigrodu, Dębowca oraz 
Miejsca Piastowego. Tam, 
gdzie udało się przebić, drogi 
przypominają śnieżne tunele. 
Bardzo wąska, ale przejezdna 
była wczoraj wielka i mała pę­
tla bieszczadzka. (BH)

Tylko biały puch
Zamiecie nad Wysokiem

(INF. WŁ.) Wczoraj na tere­
nie Sądecczyzny, Limanow­
skiego i Gorlickiego na wielu 
drogach było ślisko. Wpraw­
dzie drogowcy czuwali, ale 
mocny wiatr w niektórych 
miejscach zasypywał jezdnie 
śniegiem. Tak było po połu­
dniu i wieczorem w Wysokiem

koło Limanowej, gdzie wichu­
ra sprawiała, że momentami 
było widać tylko biały puch.

Przez cały czas jeździły płu­
gi, które odgarniały zaspy i po­
sypywały jezdnię piaskiem i so­
lą. Dzięki temu nie było proble­
mów z przejazdem trasą z No­
wego Sącza w kierunku Mszany

Dolnej i Rabki. Również w in­
nych zakątkach tej części Mało­
polski podróżowanie było 
utrudnione. Na wielu odcin­
kach jezdni czarna nawierzch­
nia niespodziewanie przecho­
dziła w lód. Kierowcy zachowy­
wali jednak ostrożność.

(PG)

Dni Otwartych Okien

OknoPlus*„Demony” z niezapłaconymi rachunkami
Od trzech lat krakowska jednostka wojskowa czeka na 30 tys. zł

(INF. WŁ.) 30 tys. zł wraz z odsetka­
mi za wypożyczenie sprzętu wojskowe­
go do „Demonów wojny według Goyi” 
w reżyserii Władysława Pasikowskiego 
domaga się krakowska jednostka woj­
skowa od firmy „Vision”, producenta 
filmu.

Ponad cztery lata temu „Vision” i jed­
nostka wojskowa podpisały umowę na 
wypożyczenie m.in. transporterów opan­
cerzonych i hełmów potrzebnych do scen

batalistycznych. Umowa opiewała na 30 
tys. zł, ale wojsko pieniędzy nie dostało. 
Po ponad 3-letnim wysyłaniu do „Vision” 
nakazów płatności, wojskowi postanowili 
skierować do sądu pozew, domagając się 
wystawionej na rachunku kwoty wraz 
z odsetkami.

Pełnomocnik „Vision” wniósł o oddale­
nie pozwu twierdząc, że to nie ta firma 
powinna spłacić dług, lecz dwaj kierowni­
cy produkcji filmu, którzy na własną rękę

- bez pełnomocnictwa „Vision” - zawarli 
umowę z jednostką. Zdjęcia do „Demo­
nów wojny według Goyi” kręcono w paź­
dzierniku i listopadzie 1997 r. w okoli­
cach Zakopanego, na podkrakowskim lot­
nisku Balice, w Jurze Krakowsko-Często­
chowskiej, Olsztynie koło Częstochowy 
i Kłodzku.

Film przedstawia losy żołnierzy z od­
działu sił pokojowych, stacjonującego 
w byłej Jugosławii. (STRZ)

PRODUCENT OKIEN P C V
Kraków-Libertów, ul. Zgodna 55, tel. 27 75 700

Zapraszamy do Biur Handlowych OknoPlus:
Kraków, ul. Zapolskiej 42, tel. 638 70 55, ul. Meissnera 19, teł. 417 11 77, 
os. Kolorowe 46, tel. 644 49 29, os. Kombatantów 7b, tel. 647 94 23, 
ul. Klimeckiego 14, tel. 652 76 66, ul. Wrony 32, tel. 262 12 07, ul. Miodowa 21, 
tel. 422 91 43, ul. Kalwaryjska 1, tel. 656 01 82, Andrychów, 875 24 10 w. 16, 
Bochnia, ul. Kręta 23, tel. 612 39 04, ul. Partyzantów 29, tel. 611 30 01, 
Chrzanów, 623 42 51 w. 7189, Dobczyce, 271 36 65, Jaworzno, 752 01 57, 
Kalwaria Z., 876 53 51, Miechów, 383 47 47, Myślenice, 272 24 69, 
Niepołomice, 281 34 02, Nowy Targ, 264 80 48, Nowy Sącz, 441 61 88, Olkusz, 
643 25 48, Oświęcim, 844 35 41, Proszowice, 386 12 99, Tarnów, ul. Szkotnik 2b, 
tel. 622 40 54 w. 35, ul. Hodowlana 2, tel. 626 18 51, ul. Bema 20, tel. 627 54 32, 
ul. Przemysłowa 27, tel. 627 82 30, Trzebinia, 612 15 24, Wadowice, 823 49 29, 
Wieliczka, 291 58 15, Wojnicz, 679 01 74, Wolbrom, 646 25 62

imn.suopkis.com.iif
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wiat
Udaremniono zamach w samolocie lecącym z Paryża do Miami

Bomba w butach
Siła Słowa

Jan Paweł II potępił terroryzm

■ ŚNIEŻNY KATAKLIZM. 
Służbom praskiego lotniska 
Ruzynie udało się doprowa­
dzić wczoraj do wznowienia 
ruchu w porcie lotniczym za­
mkniętym w sobotę z powodu 
obfitych opadów śniegu. Dro­
gowcy nie odwołali stanu klę­
ski śniegowej w kilku powia­
tach wzdłuż polsko-czeskiej 
granicy. Główne drogi są prze­
jezdne, ale zwłaszcza na tere­
nach przygranicznych jazda 
często możliwa jest tylko jed­
nym pasem jezdni.

■ OTWARTY TUNEL. Tu­
nel drogowy św. Gotharda 
w szwajcarskich Alpach jest 
od soboty rana otwarty także 
dla ciężarówek. Tunel został 
zamknięty po kolizji dwóch ti­
rów 24 października, w której 
zginęło 11 osób. Poruszające 
się w tunelu ciężarówki mu­
szą zachować odległość 
150 m od poprzedzającego je 
pojazdu.

■ OBAWY BURMISTRZA. 
Burmistrz Nowego Jorku Ru- 
dolph Giuliani powiedział we 
wczorajszym wywiadzie, że 
obawia się kolejnego ataku ter­
rorystycznego na jego miasto. 
11 września w wyniku akcji 
przeciwko World Trade Center 
zginęło 3100 osób. 31 grudnia 
bijący rekordy popularności 
republikański burmistrz, któ­
rego tygodnik „Time” wybrał 
na Człowieka Roku 2001, koń­
czy drugą kadencję i ustępuje 
ze stanowiska.

Załoga i pasażerowie samo­
lotu American Airlines uda­
remnili w sobotę prawdopodob­
ny samobójczy zamach terrory­
styczny, obezwładniając w cza­
sie lotu mężczyznę, który za­
mierzał zdetonować ładunek 
wybuchowy ukryty w butach.

Niedoszły zamachowiec legi­
tymował się fałszywym paszpor­
tem brytyjskim na nazwisko Ri­
chard Reid. Pochodzi jednak naj­
prawdopodobniej ze Sri Lanki, 
i posługuje się także nazwiskami 
Tarik Radża i Abdul Rahim.

W samolocie lecącym z Pa­
ryża do Miami podejrzenia ste­
wardesy wzbudził zapach siar­
ki pochodzący, jak się okazało, 
z zapałki zapalanej przez Re- 
ida, który próbował podpalić 
nią swój but. Kiedy stewardesa 
starała się go powstrzymać, 
mężczyzna ją ugryzł.

Wezwani na pomoc pasażero­
wie wdali się w walkę z zama­

Rząd na pół roku
Pierwsze posiedzenie nowego afgańskiego gabinetu

W Kabulu na swym pierwszym posiedzeniu 
zebrała się wczoraj rano rada ministrów nowe­
go, tymczasowego rządu Afganistanu. Dzień 
wcześniej rząd pod przewodnictwem 44-letnie- 
go pusztuńskiego artystokraty Hamida Karzaja 
został uroczyście zaprzysiężony. Tematem ob­
rad było bezpieczeństwo Afganistanu.

Nowy rząd objął władzę na pół roku, do czasu 
zwołania Loja Dżirgi, Wielkiej Rady starszyzny 
plemiennej, mułłów i komendantów. Ma ona wy­
brać nowe władze i określić ustrój kraju.

Karzaj powiedział wczoraj, że wojska amery­
kańskie są mile widziane w Afganistanie do czasu

aż wyeliminują wszystkich terrorystów ze znęka­
nego wojną kraju.

Tymczasem przywódca wschodnioafgańskiego 
plemienia, którego starszyzna zginęła w sobotę 
w wyniku zbombardowania jej konwoju przez siły 
USA, zagroził wojną premierowi Karzajowi.

Din oskarżył przy tym o śmierć 65 osób lokal­
nego watażkę Baszę Chana. Według części świad­
ków, Chan skierował konwój jadący na zaprzysię­
żenie premiera Karzaja na boczną drogę, a następ­
nie poinformował Amerykanów, że w samocho­
dach są przywódcy talibów i al-Kaidy.

(PAP)

chowcem. Jak powiedział jeden 
z nich telewizji ABC, Reid, mie­
rzący sobie ponad 190 cm wzro­
stu, był niezwykle silny i długo 
stawiał opór. Obezwładniono go 
w końcu i przywiązano do fotela.

Reidowi zdjęto buty, z któ­
rych wystawały druty podłączo­
ne do materiałów wybuchowych.

Samolot, który, otrzymał 
eskortę dwóch myśliwców 
F-15, został skierowany na lot­
nisko Logan w Bostonie, gdzie 
po atakach 11 września wpro­
wadzono najostrzejsze w USA 
środki bezpieczeństwa. Aresz­
towano go, przedstawiając na 
razie zarzut przeszkadzania 
w pracy załodze samolotu. 
Pierwsze .przesłuchanie Reida 
odbędzie się w środę.

FBI bada materiał wybucho­
wy z butów niedoszłego zama­
chowca. Wstępne ekspertyzy 
wskazują, że jest to C-4, sub­
stancja plastikowa używana 

w wielu zamachach bombo­
wych przez terrorystów.

Komentatorzy i eksperci wy­
powiadający się w niedzielę w te­
lewizji twierdzą, że nie wiadomo 
na razie, czy Reid jest terrorystą 
należącym do Al-Kaidy lub innej 
siatki islamskich ekstremistów.

Zwrócono m.in. uwagę, że 
wybrany przez niego prymi­
tywny sposób zdetonowania ła­
dunku wskazuje raczej na ama- 
torstwo.

O incydencie poinformowano 
prezydenta Busha, który od piąt­
ku przebywa już na świątecz­
nych wakacjach w Camp David.

Na lotnisku de Gaulle’a w Pa­
ryżu, skąd wystartował samolot, 
nie wzbudził podejrzenia fakt, że 
Reid, którego paszport wystawio­
no w Belgii zaledwie trzy tygo­
dnie temu, nie miał przy sobie 
żadnego bagażu, mimo iż leciał 
na drugi kontynent.

(PAP)

Biskupi składają życzenia świąteczne papieżowi podczas doroczne­
go spotkania w Watykanie Fot. PAP/AP

Nadchodzące święta Bożego Narodzenia należy obchodzić 
w duchu wiary, która „łączy sprawiedliwość i modlitwę”, po­
wiedział wczoraj Jan Paweł II, odmawiając z wiernymi na pla­
cu św. Piotra tradycyjną południową modlitwę.

Nawiązując do liturgii czwartej niedzieli adwentu, papież przy­
pomniał, że „pomaga nam ona skoncentrować uwagę na znacze­
niu Bożego Narodzenia jako zasadniczego wydarzenia w historii 
zbawienia, które jest jednocześnie faktem historycznym i wyda­
rzeniem o charakterze ponadnaturalnym”.

- Wierzyć, to znaczy przeżywać historię w otwarciu na inicjaty­
wę Bożą, na działanie siły stwórczej Słowa, które w Chrystusie sta­
ło się ciałem, na zawsze zjednoczonym z naszym człowieczeń­
stwem - powiedział papież.

W sobotę Jan Paweł II przyjął biskupów, kardynałów i innych 
watykańskich przedstawicieli, by złożyć im życzenia świąteczne. 
Podczas spotkania papież potępił wszelkie formy terroryzmu mó­
wiąc, że obrażają one Boga. Dodał także, że religia nie może 
usprawiedliwiać wojny i nienawiści. Jan Paweł II zauważył, że na 
obecnych czasach cieniem położyły się zamachy 11 września, 
wojna w Afganistanie i niepokoje na Bliskim Wschodzie.

W poniedziałek, 24 grudnia, Jan Paweł II odprawi w bazylice 
watykańskiej wigilijną pasterkę.

W dzień Bożego Narodzenia w południe, papież stojąc w ozdo­
bionej kwiatami Loggi Błogosławieństw w Bazylice św. Piotra, wy­
głosi jak zwykle bożonarodzeniowe orędzie Urbi et Orbi. (PAP)

głoszenia ekspresowe
BARAKOWÓZ mieszkalny oraz pakamera 
uniwersalna, ocieplana. 014/65-14-288, 
014/6840-538. 97596/a

APTEKA (Prokocim) "zatrudni magistra far­
macji. 0601-46-78-61. 99255/a

FRANCUSKA spółka produkująca meble 
w Jordanowie zatrudni samodzielnego 
głównego księgowego. „Vobois" 0600-814- 
592. 99420/A

MŁODĄ osobę z okolic Olkusza, wykształ­
cenie medyczne zatrudnię. 012/634-26- 
28. 16326/A

PROJEKTANTÓW wnętrz zatrudnimy. 
06 05-415-552. 99370/A

SPÓŁKA budowlano - drogowo - transpor- 5 
towa działająca na terenie Myślenic i po- S 
łudnia Małopolski zatrudni dyrektora z do- S 
świadczeniem i pomysłami na dalszy 
rozwój. Oferty pisemne: D-8949: Biuro 
Ogłoszeń, Józefińska 21/1, Kraków.

99040/A

ZATRUDNIĘ solidnych, samodzielnych 
blacharzy budowlanych. 0502-522-292.

99288/A

Firma handlowa 
o ugruntowanej pozycji 

na rynku 
zatrudni:

TECHNOLOGA, 
KONSTRUKTORA ODZIEŻY 

na stanowisku handlowca 
komputerowego systemu 
wspomagania krojowni.

Wymagania:
* doświadczenie branżowe
* umiejętności negocjacji
* pełna dyspozycyjność
* prawo jazdy

Dla zaangażowanych ciekawa, 
ambitna dobrze wynagradzana, 

stała praca.

Oferty prosimy kierować na adres: 
30-509 Kraków, ul. Kalwaryjska 2 

z dopiskiem: Oferta L 24

SPRZĄTANIE./12/278-27-80. 99548/a

ul. Bałuckiego 29 
30-318 Kraków 
tel. 26614 01,26614 48 
od 11.00 do 16.00

Prywatne Liceum Ogólnokształcące 
dla Dorosłych na podbudowie:
' szkoły podstawową) ■ 2,5 roku
■ szkoły zasadniczej ■ 2 lata

uprawnienia szkoły publicznej 
Liceum w 1 rok ? od 90 zł./miesiąc

NIEMIECKI. 0608-503-490. 99501/A

„KUPIDO" zaprasza. 012/633-91-38. 99254/E

ANTYCZNE meble, zegary. /012/416-18-
56. 16255/B

SPYCHARKĘ niedrogo. 012/283-64-06.
16299/A

Sklepy
SKLEP „Maluszek" Starowiślna 12, zapra­
sza do nowej placówki w Płazie, al. Pokoju 
44 box 70. 99555/B

SZYNKA za 14.36/ kg? Tylko u nas, Krak- 
Mięs, Makuszyńskiego 2A. . 99549/A

BATOWICE, grobowiec, 4 miejsca. 0602- 
717-558. 99553/A

HUSKY. 012/273-10-19. 16321/a

KAMERA cyfrowa Panasonic Mini DV DS-8 
idealna, okazyjnie. 012/288-12-10. 99213/A

KONTENERY biurowe, 1800. 0601-822- 
968. 98964/A

PIANINO. 0601-48-67-28. 16287/a

TANIO używane: lodówkę, wersalkę, łóżko 
dwuosobowe, rozsuwane. 012/427-30-39 
PO 20.00. 16352/A

BOKSERKI. 012/419-44-50. 16320/a

A. A. A. A. A. Auta powypadkowe zdecy­
dowanie kupię. 012/281-15-50,0601-862- 
504 . 91795/A

A Auta uszkodzone kupię. 012/645-03-
72. . 88939/A

AUDI 91.0503-849-785. 98913/a

AUDI A4 1.8T Avant, bogato wyposażone, 
rozbity przód. 0504-348-119. 99035/A

AUTOSKUP. 012/645-5545. 89081/a

FIESTA 91.012/267-69-60. 98914/a

MEGANE 1.6,1996. /012/451-74-96.99017/A

NISSAN Miera 1998, 14.900,-; Seicento 
2000, 15.900,-; Uno 2001, 16.900,-. 
05 02-331-661. 98991/a

PALIO, 1998. /012/657-02-77. 16332/a

POLONEZ Truck 1.6,2000 maj, gaz, pilnie. 
0601-82-06-86, /012/288-11-64. 99337/A

PRZYCZEPA lekka, dwie osie, duża, prawie 
nowa. 012/28544-21,0608-113-531.

16239/A

RENAULT Megane 1.4, 1996, kupione w 
salonie, zadbane. 012/285-44-21, 0608- 
113-531. 16239/8

SPRZEDAM Ibizę TDI, clima, 1998, do 
sprowadzenia. 0607-950-134. 99366/A

SPRZEDAM okazyjnie Leganza DLX, 1998. 
/012/653-11-44. 98995/A

SPRZEDAM Opel Vectra, 1991; Ford Fiesta 
1993, Eskort 1991. /012/251-44-30. 99334/A

TEMPRA, 1.6,1993./012/278-12-51.99500

APARTAMENT, ścisłe centrum, wynajmę 
na biuro, kancelarię, mieszkanie. 0603-59- 
38-38. , 16315/A

APARTAMENT, garaż. /012/285-93-24.
97440/A

BIUROWE, 50- 100 m2, ul. Smoleńsk 22, 
do wynajęcia. /012/422-26-32, 0601-51- 
13-32. 16307/A

DO wynajęcia lokal biurowo- usługowy, 17 
m2, centrum. 012/262-05-63, 0692-152- 
975. 99225/A

DO wynajęcia jednopokojowe, Huta, 35 m2. 
012/645-12-97. 99212/A

DO wynajęcia lokal handlowy, 25 m2 w cen­
trum Krakowa. 06 06-995-171. 98551/a

DWUPOKOJOWE superkomfortowe 67,9 m2 
w centrum Krakowa wraz z garażem sprzedam.
0601467-077(16.00-18.00). 16275/A

DWUPOKOJOWE, Dembowskiego, 45-me- 
trowe, 105.000,-. 0603-78-89-60. 99206/A

GARSONIERA do wynajęcia. 0501-717- 
041. 16340/A

KIOSK 14 m2, sprzedam. 0602-28-19-13.
99531/A

KUPIĘ mieszkanie w kamienicy, okolice 
centrum, parter, 1 piętro, 150- 250 tys. 
0608-55-62-89. 16271/B

LOKAL 57 m2 + 300 m3 ogródek, tanio. 
/012/656-49-49 . 99397/B

LOKALE handlowo- usługowe 85 m2, możli­
wość podziału, współpraca. Proszowice. 
012/386-26-15. 16285/a

MIESZKANIE, Myślenice tanio sprzedam. 
012/274-11-37. 99372/A

SUCHE piwnice, ścisłe centrum wynajmę. 
0603-59-38-38. 16315/B

TARNÓW - wolne gabinety lekarskie do

ADMINISTRACJA, zarządzanie nieru­
chomościami, licencja. 0501-007-195, 
/012/657-03-95. 99186/A

DO wynajęcia 1/2 bliźniaka./012/653-02- 
68. 99014/A

DZIAŁKA 15 a, budowlana, Wola Justow- 
ska Chełm, ogrodzona, sprzedam. Tel. 
0609-570-683. 16279/A

GRĘBALÓW, siedmioarowa, uzbrojona, fun­
damenty, prójekt. 0602-58-23-74. 99211/A

M4 Myślenice sprzedam. OJ 2/272-05-94.
99371/A

NIEPOŁOMICE, działki + budowa, 1500 
m od gminy Kraków, 400 m od puszczy, 
dokumentacja, zezwolenie, duża ulga. 
0602-133-570, 014/66-318-36 wieczo­
rem. 99404/A

PRAWO wykonywania zawodu, nr 5272/
72, Ewa Mytnik. 99540/A

CAŁODOBOWO, hydraulika, piecyki./012/
637-68-57. 16278/a

HYDRAULIKA. 012/294-72-53 . 94679/a

GENERALNE usługi remontowe, wykończe­
nia domów, mieszkań, oraz wszystkie inne 
wykonamy na każde życzenie klienta. Bar­
dzo wysoka jakość. 012/636-58-34,0603- 
268-399. 16232/A

Naprawy
PRALEK automatycznych, wszystkie. 012/
643-08-64,0503-792463. 97838/a

TELEWIZORA. /012/636-0041. 14648/0

NAJTANIEJ. 012/654-13-92, 0600-613-
256. 96873/A

DPBRZE prosperującą przyczepa gastro­
nomiczna, dobra loklizacja. /012/656-49- 
49. 99397/c

JAWNA spółka przyjmie wspólnika do pro­
dukcji jogurtów z wkładem powyżej 40.000 
euro. 06 07-610-748. 16344/a

ODSTĄPIĘ ciucholand. 0501-449-661.
99473/A

ODSTĄPIĘ sklep, dobry punkt. /012/657- 
06-66 (19.00-22.00), /012/423-59-67 
(8.00-18.00). 99179/A

PROSPERUJĄCY gabinet stomatologicny 
w Myślenicach, dwa stanowiska, sprzeda­
my. Oferty 1634901B1, Kraków, Wiślna 2.

16349/A

„HUMANITAS" opieka nad chorymi, rozpo­
czynamy działalność od 2 stycznia 20Ó2, 
/012/632-07-34. 16290/B

ORKIESTRA, sylwester. /012/294-22-86.
98806/A

SYLWESTER, 130.-./012/422-85-77. 16256/B

SYLWESTER, 160,-. Restauracja, centrum. 
012/422-96-94. 16339/a

SYLWESTER, restauracja „Santorini" (pod
Koroną),/012/6564949. 99397/A

KULIGI konne. 012/281-1646, 0602-57-
21-92. 99259/A

SYLWESTER, Wiedeń 390 zł. Euro Nova, 
/012/412-88-28, Piłsudskiego 38. 16233/A



7Poniedziałek 24 grudnia 2001

Dziennik Polski

Pieszo do Betlejem?
Arafat chce wziąć udział w pasterce mimo sprzeciwu Izraela

Argentyńczycy mają nowego prezydenta

Uczeń Roosevelta
Przewodniczący Autonomii Palestyń­

skiej Jaser Arafat zapowiedział, że 
uczestniczyć będzie w tegorocznych ob­
chodach Bożego Narodzenia w Betlejem 
na Zachodnim Brzegu Jordanu, nawet 
gdyby miał tam pójść pieszo. W tym celu 
jednak Arafat musiałby uzyskać zezwo­
lenie od Izraela, który domaga się w za­
mian aresztowania zabójców ministra tu­
rystyki Rehawama Zeewi zamordowane­
go przez palestyńskich zamachowców.

Jaser Arafat, mimo iż jest muzułmani­
nem, co roku uczestniczy wraz z pale­
styńskimi chrześcijanami w pasterce 
w Betlejem.

- Nikt nie może mi przeszkodzić 
w udaniu się do Betlejem - powiedział 
wczoraj Arafat zaproszony na pasterkę do 
Betlejem przez chrześcijańską mniej­
szość palestyńską.

Unia Europejska wezwała Izrael, aby 
umożliwił Arafatowi udział w pasterce.

Przywódca Autonomii Palestyńskiej 
przebywa od paru tygodni w Ramallah na 
Zachodnim Brzegu Jordanu, gdzie jego 
kwatera otoczona jest przez izraelskie czoł­
gi. Chcąc udać się do Betlejem, musiałby 
przejechać przez Jerozolimę, na co też mu­
siałby uzyskać uprzednią zgodę władz 
Izraela. Jaser Arafat, ze względów prestiżo­

Mikołaj ze skośnymi oczami
Korespondencja „Dziennika” z Pekinu

Pekin, Szanghaj, Hong­
kong już od miesiąca żyją go­
rączką przedświątecznych za­
kupów. W miastach, gdzie 
mieszają się największe reli- 
gie świata, wszyscy jednako­
wo przygotowują się do świąt 
Bożego Narodzenia, okupując 
centra handlowe. Tak jak 
w wielu krajach, również 
w Chinach wiara przegrywa 
z konsumpcją.

Pekin w przedświątecznym 
szale niczym nie różni się od 
Paryża, Rzymu, Londynu czy 
Warszawy. Każdego roku wy­
strój świąteczny jest coraz bar­
dziej krzykliwy. Już nie tylko 
mrugające światełka, ale neony 
z napisem Merry Christmas, 
angielskie kolędy lub ich chiń­
skie wersje, przeróżnej wielko­

ści choinki czy śpiewający św. 
Mikołaj, zapraszają do sklepu 
na „orgie zakupów” - jak okre­
ślił przedświąteczną gorączkę 
hongkoński dziennik „South 
China Morning Post”.

Wielu młodych ludzi próbu­
je pójść krok dalej niż tylko 
uczestnictwo w przedświątecz­
nych zakupy. Chcą przeszcze­
pić na swój grunt najbardziej 
popularne bożonarodzeniowe 
tradycje, co ma służyć raczej 
podniesieniu ich prestiżu 
- człowieka światowego - niż 
wiązać się z jakimiś przeżycia­
mi w sferze duchowej.

Najwcześniej został zaakcep­
towany św. Mikołaj (sheng dan 
lao rzen) - w wolnym tłumacze­
niu zwany „bożonarodzenio­
wym starcem”. Ów starzec, na

wych, nie chce jednak prosić ó takie ze­
zwolenie.

Władze izraelskie oznajmiły, że Jaser 
Arafat nie powinien ani na chwilę opusz­
czać Ramallah, gdyż jego nieustanna 
obecność w tym mieście konieczna jest 
w celu zapobieżenia zamachom dokony­
wanym przez islamistów. W tej sytuacji 
Arafat, któremu Izraelczycy zniszczyli 
ostatnio dwa helikoptery oraz opancerzo­
nego mercedesa, grozi, że pójdzie do Be­
tlejem pieszo. Ale w tym celu przywódca 
Autonomii Palestyńskiej też musiałby 
otrzymać zgodę od władz Izraela.

OMER ANATI (Tel Awiw)

modłę amerykańską, wkłada 
prezenty do skarpety, a w do­
mach, gdzie jest choinka, a tych 
jest coraz więcej, dzieci szukają 
ich pod drzewkiem.

W Chinach jeszcze przed 
dotarciem tu chrześcijaństwa 
spożywano kolację bardzo 
przypominającą naszą wiecze­
rzę wigilijną. Związana ona by­
ła ze Świętem Wiosny, czyli 
chińskim nowym rokiem. Tu­
taj wigilią nazywa się każdy 
ostatni dzień chińskiego roku 
kalendarzowego. Wtedy, po­
dobnie jak w Polsce, Chińczy­
cy jedzą tradycyjne postne po­
trawy, m.in. pierożki jiaozi 
i czuwają do północy, czekając 
na nadejście nowego roku. Do­
piero jednak za ponad dwa 
miesiące, 11 lutego 2002 roku,

uroczystą wieczerzą wigilijną 
pożegnają oni Rok Węża i roz- 
poczną nowy rok - Rok Konia.

Obchodzenie zachodniej 
Wigilii, zwanej tutaj cichą lub 
spokojną bożonarodzeniową 
nocą (sheng dan ye), staje się 
bardzo popularne wśród młod­
szego pokolenia obywateli Pań­
stwa Środka. W gruncie rzeczy 
całe świętowanie sprowadza się 
do uroczystej, obfitej i zakra­
pianej alkoholem kolacji. Czę­
sto, podobnie jak w Polsce, 
kończy się ona wspólnym śpie­
wem. Zazwyczaj śpiewa się 
wtedy chińską wersję „Cichej 
Nocy” (ping an ye) - „bo jest 
święto, a w czasie świąt zawsze 
się śpiewa ładne piosenki” 
- tłumaczą Chińczycy.

DOMINIKA DUJIN-GOŁOJUCH

Święty Mikołaj pokazuje puste kieszenie przechodniowi w Buenos Aires 
Fot. PAP/AP
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Peronista Adolfo Rodriguez Saa został wczoraj zaprzysiężo­
ny jako kolejny prezydent Argentyny. Funkcję tę sprawować 
będzie do wyborów rozpisanych na 3 marca.

W czwartek po fali zamieszek i w obliczu najgłębszego kryzysu 
gospodarczo-społecznego w ciągu ostatnich 10 lat podał się do dy­
misji centrolewicowy prezydent Fernando de la Rua. Wcześniej 
28 osób zginęło, a ponad sto zostało rannych, gdy rozwścieczony 
tłum w wielu miejscach kraju rzucił się do plądrowania sklepów.

Rodriguez Saa zapowiedział stworzenie miliona nowych miejsc 
pracy, wstrzymanie spłaty zadłużenia zagranicznego oraz wpro­
wadzenie nowej waluty, mającej funkcjonować razem z peso. Za­
dłużenie Argentyny sięga 132 mld dolarów.

Prezydent zaznaczył, że nie zamierza przeprowadzać dewaluacji. 
Ogłosił wprowadzenie pułapu zarobków dla wszystkich urzędników 
państwowych na poziomie równowartości 3 tys. dolarów.

Agencja EFE określa nowego przywódcę jako polityka nie stro­
niącego od populistycznych haseł, bezgranicznie zafascynowane­
go postacią ojca amerykańskiego interwencjonizmu państwowego 
Franklina Delano Roosevelta, którego uwielbia cytować, jednocze­
śnie samego bijącego rekordy popularności.

54-letni Rodriguez Saa przez ostatnich 18 lat, czyli od upadku 
dyktatury wojskowej (1976-83), nieprzerwanie rządzi środkową 
prowincją San Luis. Chwali się, że jest to jedyna spośród 24 pro­
wincji, która ma zrównoważony budżet i która stale i bez opóź­
nień wypłaca pensje urzędnikom. Przeciwnicy zarzucają mu jed­
nak nepotyzm i korupcję. (PAP)

DRUKARNIA

LEYKO

Jeżeli kupiłeś lub dostałeś w prezencie piękny firmowy kalendarz, istnieje duże prawdopodobieństwo, 
że powiesiłeś na ścianie produkt Drukarni Leyko, wynik pracyiznakomitych drukarzy, obsługujących 
świetne maszyny. Jeżeli twój wzrok przyciągnie kolorowy plakat, folder reklamujący komputery lub uro­
ki egzotycznego kraju, barwna ulotka, samoprzylepna etykieta - znów z dużym prawdopodobieństwem 
będziesz miał do czynienia z produktem Drukarni Leyko.
Drukarnia powstała w 1976 roku, w czasach poligraficznej szarzyzny, reglamentowanego papieru, ze­
zwoleń niezbędnych nawet na posiadanie spirytusowego powielacza. Od tamtego czasu upłynęło nie tyl­
ko ćwierćwiecze. Upłynęła cała epoka.

w ® ja

Dzisiaj w czystych, schludnych halach, w lekkim zapachu farb, pracują nowoczesne Heidelbergi i Rolandy - mercedesy wśród maszyn drukarskich. A po­
nieważ mercedesów nie może prowadzić byle kto, więc przy maszynach stoją najlepsi fachowcy, niegdyś pracownicy Drukarni Prasowej, Wydawniczej 
Narodowej. „Owszem, mamy wspaniały park maszynowy - mówi prezes Zbigniew Leyko - ale naszym prawdziwym skarbem, podstawą naszych sukce­
sów, są ludzie”.

f< I

Od 1 stycznia 2002 roku 
drukarnia stanie się spółką, 
na czele zarządu stanie Zbi­
gniew Pamuła, drukarz sta­
ry stażem, choć nie wie­
kiem, na czele rady nadzor­
czej - Zbigniew Leyko, ten 
sam, który podczas chary­
tatywnej aukcji „Dziennika 
Polskiego” kupił choinkową 
bańkę z autografami po­
etów - Józefa Barana i An­
drzeja Warzechy.

.. ■

Obaj panowie chcieliby złożyć świąteczne i noworoczne życzenia wszystkim swoim stałym Klientom, ale jest ich - bagatelka! 
- dwustu, więc nie można wymienić wszystkich, chociaż chciałohy się.

Drukarnia Leyko życzy więc Jagiellonii SA, Telekomunikacji Polskiej SA, Poczcie Polskiej, BPH SA, Fortis Bankowi, 
Optimusowi IC, ICN Polfie, firmie Alima-Gerber SA, Lajkonikowi Snack SA, Bahlsen Sweet SA, Dębicy SA, 

AIG Credit SA, Politechnice Krakowskiej, AGH Kraków, Akademii Ekonomicznej w Krakowie, Społem Kielce 
i wielu, wielu innym Klientom Wesołych Świąt i Szczęśliwego 2002 Roku.
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Odszedł Obywatel G.C.
(INF. WŁ.) W sobotę rano, 

podczas ciężkiej operacji ser­
ca, zmarł w warszawskim 
szpitalu Grzegorz Ciechow­
ski. Miał 44 lata.

Był wokalistą, muzykiem, 
kompozytorem, pisał teksty. Je­
go śmierć zaskoczyła wszyst­
kich. - Znaliśmy się od 15 lat 
- powiedział nam w kilka go­
dzin po tragicznym wydarzeniu 
łamiącym się głosem Jerzy To- 
lak, menedżer Ciechowskiego 
i Republiki. - Byliśmy przyja­
ciółmi. Całe moje życie zawodo­
we było z nim związane... Jego 
śmierć była zupełnie niespo­
dziewana. Na nic się nie skar­
żył, tryskał zdrowiem...

Ciechowski zaczynał grać 
w 1976 r. w toruńskim zespole 
Jazz Formation. Rok później 
dołączył do grupy Res Publica, 
którą w 1980 r. przekształcił 
w Republikę. - Pamiętam, że 
Republika grała pierwsze kon­
certy z Brygadą Kryzys - wspo­
mina Robert Brylewski. - Wte­
dy go poznałem. Był wulkanem 
energii i pomysłów. Był skazany 
na sukces.

Przeboje Republiki takie, jak 
„Kombinat”, „Biała flaga”, 
„Śmierć w bikini”, „Sexy Doli”, 
czy „Telefony” śpiewała 
w pierwszej połowie lat 80. ca­
ła polska młodzież. Klasę ze­
społu potwierdził jego debiu­
tancki album „Nowe sytuacje” 
z 1983 r.

- Był dla mnie wzorem żela­
znej konsekwencji - wspomina 
Lech Janerka. - Kiedy wpadał 
na jakiś pomysł, brał się za nie­
go i nie spoczął, dopóki go nie 
zrealizował. Kiedy zaczynałem 
grać i śpiewać, to, co robił, było 
dla mnie prawdziwą inspiracją. 
Kiedy poznaliśmy się, od razu 
zostaliśmy przyjaciółmi. Grze­
siek był bardzo otwartym i cie­
płym człowiekiem. Takim go 
zapamiętam.

W 1987 r. rozpoczął karierę 
solową pod pseudonimem Oby­
watel G.C. Wtedy poznaliśmy 
takie wspaniałe piosenki, jak 
„Nie pytaj o Polskę”, „Tak, tak” 
czy „Paryż - Moskwa 17.15”.

- Uważałem go za twórcę pol­
skiego psycho-popu - podkreśla 
Maciej Maleńczuk. - Grzesiek
Zfi&StS* ' ' WWfSSSSfiS ' Z SS tsss S SS SfSS ' SSSSSS

Naszej Koleżance

mgr Barbarze Galewskiej-Hicner 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci MĘŻA 

składają

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne, 
Pracownicy i Komitet Rodzicielski 

Szkoły Podstawowej Nr 93 im. L. Rydla w Krakowie

Grzegorz Ciechowski
Fot. Andrzej Rybczyński (PAP) 

śpiewał swoje oryginalne piosen­
ki z przewrotnymi tekstami dużo 
wcześniej niż podobne rzeczy za­
częli robić inni wykonawcy. Był 
jednym z najinteligentniejszych 
artystów w polskim show-busi- 
nessie. To straszne, że odszedł 
człowiek o tak wielkim potencja­
le twórczym.

W latach 90. pomagał w ka­
rierze wielu artystom. Przypo- 
mnijmy chociażby Justynę 
Steczkowską, Kasię Kowalską, 
Katarzynę Groniec, Krzysztofa 
Antkowiaka czy Atrakcyjnego 
Kazimierza. Produkował ich 
płyty, pisał dla nich muzykę 
i teksty.

W 1996 r. Ciechowski, już 
jako Grzegorz z Ciechowa, na­
grał album z muzyką taneczną 
inspirowaną ludowym folklo­
rem - „Oj, DADAna”. Tym sa­
mym wyprzedził o kilka lat pa­
nującą obecnie w Polsce modę 
na folk. Reaktywował Republi­
kę, koncertował i nagrywał, 
a nawet zajął się komponowa­
niem muzyki filmowej. Ostat­
nim jego dziełem są nastrojowe 
kompozycje do „Wiedźmina”.

W ostatnich tygodniach ży­
cia Ciechowski pracował nad 
nową płytą Republiki, która 
miała ukazać się na wiosnę.

- Grzegorz wkraczał w ten 
rok z wielkimi planami. Wie­
dział, że w marcu ukaże się jego 
nowa płyta, narodzi się dziec­
ko. I nagle go zabrakło. To będą 
dla nas bardzo smutne święta 
- stwierdziła Kora Jackowska.

PAWEŁ GZYL

Mieszkał za granicą, ale żył Polską

Zmarł Jan Kott
W sobotę zmarł Jan Kott 

- wybitny intelektualista, je­
den z najznakomitszych pol­
skich krytyków i teoretyków 
teatru, pisarz i tłumacz. Jan 
Kott miał 87 lat. Od wielu lat 
mieszkał w USA, ale zawsze 
był obecny w życiu intelektu­
alnym kraju.

Urodził się 27 października 
1914 r. w Warszawie w spoloni­
zowanej od kilku pokoleń ro­
dzinie żydowskiej. Jego prapra- 
dziad Hilary Nusbaum, autor 
„Historii Żydów”, przetłuma­

Prof. JERZY JARZĘBSKI, UJ: - Profesor Kott 
I należał do najwybitniejszych intelektualistów 
I polskich, pochodzenia żydowskiego. Podkreślam 
I to ostatnie, bo zapewne to antysemickie ekscesy 
( przedwojennej prawicy pchnęły go w objęcia ko- 
I munistycznej lewicy w okresie stalinowskim. 
| Kott wyzwolił się z tego jednak w okresie popaż- 
| dziemikowym i stał się dosyć szybko jednym 
I z najbardziej cenionych na świecie polskich spe- 
l cjalistów od literatury dawnej. Sławę przyniosły 
l mu szkice o Szekspirze, a potem liczne studia 
| o polskim dramacie awangardowym. W tej dzie- 
I dżinie stał się jednym z najwybitniejszych auto- 
I rów w Polsce, na świecie - a w szczególności 
| w USA, gdzie jego rola jako propagatora literatu- 
| ry polskiej była nie do przecenienia. Poza tym 
S był fascynującym człowiekiem.

Prof. JÓZEF OPALSKI, PWST: - Trudno mi 
| o nim mówić, bo jestem jeszcze w szoku. Odszedł 
| jeden z najwybitniejszych badaczy teatru na świe- 
| cie. Największe inscenizacje szekspirowskie, 
I w tym Petera Brooke’a, realizowano dzięki jego 
| książkom, a także obecności na próbach. Nie tak 
I dawno temu przywiozłem mu do Los Angeles na­

grodę Kantora - ławeczkę z chłopczykiem z „Klasy 
t umarłej”. Przebywając w USA kilkakrotnie się 
| z nim spotkałem. Prof. Kott był nie tylko eseistą,

uczonym, pisarzem, ale i niezwykłym człowie­
kiem, łakomie patrzącym na świat. Od kilku lat 
zdrowie mu nie dopisywało, pojawiał się więc je­
dynie na popołudniowych przedstawieniach. Był 
coraz bliżej natury, przyrody, przypominam sobie 
jego ostatnie ciepłe teksty o pelikanach z Santa 
Monica, o kotku. Był serdeczny i uważający na 
drugiego człowieka.

Prof. Marta Wyka, literaturoznawca, UJ: 
- Nie ulega wątpliwości, że prof. Kott był jednym 
z największych polskich eseistów. Poczynając od 
książki „Szekspir nam współczesny” uważany był 
za jednego z największych ekspertów od drama­
tów Szekspira. Poza tym był wyrazistą osobowo­
ścią, a jego biografia - choć może w pewnym stop­
niu typowa dla tego pokolenia - fascynowała. Je­
go system światopoglądowy przechodził przez róż­
ne etapy, lecz pisarstwo stawało się coraz bardziej 
doskonałe. Był jednym z ostatnich przedstawicie­
li swojego pokolenia, jego śmierć ma więc znacze­
nie symboliczne, zamyka się pewna karta w hi­
storii. Znałam prof. Kotta jeszcze z mojego dzie­
ciństwa, z domu ojca, potem utrzymywałam kon­
takt z Jego siostrą Anielą Kott, która zmarła kilka 
lat temu. Wraz z tą śmiercią wygasa też jeden 
z ciekawszych intelektualnych rodów.

Zebrała: DOMINIKA ĆOSIĆ

W literaturze muzycznej mi­
nionych wieków znaleźć można 
kilka dzieł, które budzą nie­
zmienne zainteresowanie słu­
chaczy. Pojawienie się ich tytułu 
na koncertowym afiszu niemal 
zawsze gwarantuje pełną salę.

Dlaczego? Powodów jest wie­
le. Z reguły są to utwory dosko­
nałe formalnie, ale to nie znako­
mity warsztat kompozytora liczy 
się najbardziej, lecz wyczuwalna 
w muzyce szczególnego rodzaju 
emocja towarzysząca procesowi 
twórczemu. Powiedzieć można 
bez obawy błędu, że te utwory 
powstawały w niepowtarzalnej 
aurze, w przełomowych mo­
mentach życia ich twórców.

Do takich dzieł zaliczyć moż­
na m.in. IX symfonię Beethove- 
na lub Reąuiem Mozarta. Należy 
do nich także „Mesjasz” Georga 
Friedricha Haendla. W miniony 

czył na polski „Pięcioksiąg” 
Mojżesza.

Jan Kott ukończył Gimna­
zjum im. Adama Mickiewicza. 
Podczas studiów prawniczych 
na Uniwersytecie Warszawskim 
zadebiutował jako poeta zbior­
kiem „Podwójny świat” 
(1936 r.). Po wybuchu wojny 
znalazł się we Lwowie, dopiero 
na jesieni 1941 r. wyjechał do 
Warszawy, gdzie działał w krę­
gu lewicowej inteligencji.

W 1945 r. Jan Kott był współ­
założycielem i przez kilka lat re­

Z sali koncertowej

Mesjasz
piątek słynne oratorium napisa­
ne w ciągu dwóch tygodni 1741 r. 
przez kompozytora stojącego 
- jak wszyscy wówczas mniema­
li - w przededniu artystycznej 
i finansowej klęski, która prze­
mieniła się w wielki triumf, 
przedstawił w sali Filharmonii 
Stanisław Gałoński ze swym ze­
społem. I choć był to już czas 
przygotowań do świąt, choć wia­
domo było, że koncert będzie 
długi, publiczność nie zawiodła.

Capella Cracoviensis nie po 
raz pierwszy prezentowała „Me­
sjasza” w przedświątecznym 

daktorem lewicowego pisma 
„Kuźnica”. W latach 19.49-52 
wykładał na wydziale filologii 
polskiej (początkowo romań­
skiej) Uniwersytetu Wrocław­
skiego, a w latach 1953-68 był 
wykładowcą na polonistyce UW.

Sławę przyniosły mu wyda­
ne w 1961 r. „Szkice o Szekspi­
rze”, które zostały przełożone 
na kilka języków europejskich 
i japoński, oraz eseje o tragi­
kach greckich „Zjadanie bo­
gów” (1973 r.),

(PAP)

okresie. Stanisław Gałoński od 
lat hołduje tradycji wykonywa­
nia Reąuiem Mozarta w Dzień 
Wszystkich Świętych, Bachow- 
skich Pasji w Niedzielę Palmo­
wą, a w grudniu oratoriów o te­
matyce bożonarodzeniowej. Za­
równo więc muzykom orkiestry, 
jak i śpiewakom: solistom (Klau­
dia Romek, Agnieszka Mona- 
sterska, Marek Krzywoń, Zbi­
gniew Grygielski) i chórzystom 
materia muzyczna jest znana 
bardzo dobrze. Podziwiać mogli­
śmy więc w piątek wspaniałe fu­
gi, których kunsztowność do­

Dwie role 
Opalskiego

Dla kogo 
„Dedykacje”?

(INF. WŁ.) Józef Opalski, 
wykładowca UJ i PWST, znany 
również z naszych łamów, nie­
gdyś dyrektor Festiwalu Sła­
womira Mrożka oraz festiwalu 
Europejski Miesiąc Kultury, 
został wybrany prezesem Sto­
warzyszenia Międzynarodowe 
Sezony Teatralne i Baletowe. 
Stowarzyszenia, które ma am­
bicję uruchomienia w Krako­
wie poważnego Międzynaro­
dowego Festiwalu „Dedyka­
cje”, prezentującego na prze­
mian spektakle dramatyczne 
i baletowe.

Stowarzyszenie, gromadzące 
znakomitości świata kultury, 
przygotowało, o czym informo­
waliśmy, program najbliższego 
festiwalu, w 2002 r., poświęcone­
go Molierowi; w planach wystę­
py m.in. Comedie Francaise, Pic­
colo Teatro, Teatru Na Tagance. 
Dyrekcję tego festiwalu powie­
rzono właśnie Józefowi Opal- 
skiemu. Wiceprezesem stowa­
rzyszenia został Krzysztof Orze­
chowski - dyrektor Teatru im. 
Słowackiego, ponadto w skład 
zarządu weszli: Bogusław No­
wak - dyrektor Opery i Operetki 
w Krakowie, Przemysław Śliwa - 
prezes Krakowskiej Fundacji 
Sztuki Baletowej oraz Ewa Rysz- 
kowska - skarbnik.

Naturalnie tak ambitnie za­
mierzony festiwal wymaga nie­
małych środków; stąd m.in. jego 
organizatorzy poszukują poważ­
nego sponsora.

. (WAK)

skonale podkreślała ekspresję 
tekstu, zróżnicowane w charak­
terze arie oraz recytatywy 
z akompaniamentami urzekają­
cymi muzycznym malarstwem.

Wykonawcy należycie wy­
wiązali się z podjętego zadania, 
całość interpretacji pozostawiła 
jednak uczucie lekkiego niedo­
sytu wywołanego nieco zabu­
rzoną konstrukcją całości. Stani­
sław Gałoński bardzo spokojnie, 
może zbyt spokojnie snuł mu­
zyczną narrację pierwszej części 
dzieła. Wydaje mi się, że bar­
dziej ożywione tempa pierwsze­
go chóru i poszczególnych arii 
dodałyby tej części waloru, tak 
potrzebnej zwięzłości. Na szczę­
ście po przerwie muzyczna ak­
cja potoczyła się bardziej wart­
ko. Gorące brawa były zasłużo­
ną podzięką.

ANNA WOŹNIAKOWSKA

Pani

mgr Barbarze Galewskiej-Hicner 
wyrazy głębokiego żalu i współczucia 

z powodu śmierci MĘŻA
składają

Współpracownicy Samorządowego Ośrodka 
Psychologiczno-Pedagogicznego w Krakowie

Naszej Drogiej Koleżance

Marii Stawiarskiej
w związku ze śmiercią Ojca 

IRENEUSZA 
wyrazy głębokiego współczucia przekazują

Dyrekcja, Koleżanki i Koledzy z Filharmonii Krakowskiej

W trzecią rocznicę śmierci Najdroższego Syna

$p. MICHAŁA BILIŃSKIEGO 
odprawiona zostanie msza św. w kościele św. Barbary 

w dniu 6 stycznia, godz. 18.00.
Proszą o modlitwę

Rodzice

dziennikpolski 10 stycznia
w "Dzienniku Rodzinnym" planujemy

RIII17FT :Ijp U U JELIZ i
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Szczegółowe informacje 

dla Reklamodawców 

pod nr. tel. (012) 619-91-53.

W dodatku doradzimy: 

które wydatki planować wcześniej 

aby je rozłożyć na raty, 

a których kosztów można uniknąć.

X Finał 
Wielkiej 
Orkiestry 
Świątecznej 
Pomocy

13 stycznia

„Dla ratowania 

życia dzieci 

z wadami 

wrodzonymi"

Przyłącz się do nas!
Przyślij lub przynieś do siedziby redakcji „Dziennika 
Polskiego" w Krakowie swoje zdjęcie oraz dane osobowe: 
imię, nazwisko, adres, nr telefonu, nr dowodu osobistego, 
nazwę szkoły, w której się uczysz.

Uwaga! Jeśli jesteś niepełnoletni musisz przesłać nam 
dodatkowo: imię, nazwisko oraz pisemną zgodę swojego 
opiekuna, który będzie kwestował wraz z Tobą podczas 
Finału. Bez tej zgody nie dostaniesz identyfikatora.

Odbiór identyfikatorów, serduszek oraz puszek 7 stycznia 
2002 w siedzibie redakcji „Dziennika Polskiego” przy 
ul. Wielopole 1 w Krakowie, w godzinach 12.00-15.00.

Dziennikpolski
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Podwójne zwycięstwo i rekordy skoczni w Val di Fiemme Coraz lepsze wyniki polskiego biathlonisty

Prezent od Małysza
Następny konkurs w Oberstdorfie 30 grudnia już w ramach jubileuszowego, 

50. Turnieju Czterech Skoczni

Sikora 
w czołówce
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Pierwsza trójka na podium, od lewej: Simon Ammann, Adam Małysz i Andreas Widhoelzl Fot. PAP/EPA

Adam Małysz sprawił wszystkim swoim kibicom piękny 
prezent pod choinkę, w sobotę po raz drugi wygrał konkurs 
skoków o Puchar Świata we włoskim Val di Fiemme.

Małysz był znakomicie dysponowany, dwukrotnie popra­
wiał rekord skoczni, skacząc w pierwszej serii 132 metry, 
a w drugiej 132,5 metra. Tym razem rywale, a zwłaszcza mło­
dy, 20-letni Simon Ammann ze Szwajcarii, wysoko postawili 
poprzeczkę.

- Cieszę się, że wykonałem w Val di Fiemme dwa bardzo do­
bre skoki. Te wygrane dedykuję mojej mamie Ewie, która ma 
w poniedziałek imieniny.

Także Adam jest dzisiaj solenizantem, można więc mówić o pre­
zencie choinkowo-imieninowym.

Po sobotnim zwycięstwie wzrosła przewaga Adama Małysza 
w klasyfikacji generalnej Pucharu Świata, wyprzedza Niemca Svena 
Hannawalda już o 411 punktów.

Małysz i skoczkowie zostają teraz w domach na święta, 26 grud­
nia odbędzie się w Zakopanem świąteczny konkurs skoków, ale ra­
czej bez Małysza. 28 grudnia skoczkowie wyjadą na jubileuszowy, 
50., Turniej Czterech Skoczni. Pierwszy konkurs zgodnie z tradycją 
30 grudnia w Oberstdorfie. (AS)

Szczegóły - str. 10/11

Jerzy Dudek pokonany. Napastnik Arsenału Szwed Ljungberg celebruje zdobycie drugiej bramki 
w meczu z Liverpoolem. Fot. PAP/EPA

w- Sj

Porażka 
Dudka

Kontuzja Ronaldo
Liverpool z Jerzym Dud­

kiem przegrał ligowy mecz 
z Arsenałem na swoim bo­
isku 1-2 (0-1). Polski bram­
karz nie ponosi winy za utra­
cone bramki, pierwsza padła 
z karnego. Liderem w Anglii 
jest nadal Newcastle.

We Włoszech pech nie 
opuszcza Brazylijczyka Ronal­
do. W II połowie meczu Inter 
- Piacenza (3-2) musiał opu­
ścić boisko z powodu kontu­
zji. Jego drużyna została lide­
rem włoskiej Serie „A”.

W Hiszpanii sensacja 
w derbach Barcelony, Espany- 
ol pokonał „Barcę” 2-0.

(AS) 
Szczegóły - str. 16/VIII

Coraz lepsze wyniki osią­
ga nasz biathlonista Tomasz 
Sikora. Na zawodach w sło­
wackim Osrlbie był dwa razy 
w czołowej dziesiątce, naj­
pierw zajął 5. miejsce na swo­
im koronnym dystansie biegu

na 20 kilometrów, w sobotę był 
8. w biegu na 15 kilometrów ze 
startu wspólnego. Miał w tym 
biegu aż trzy pudła na strzelni­
cy, gdyby celniej strzelał, mógł 
być nawet na podium. (AS)

Szczegóły - str. ll/III

Zabrakło
tylko radości
Najlepsi panczeniści mistrzostw Polski 

- Wójcicka, Zygmunt, Świst
Katarzyna Wójcicka 

z Górnika Sanok zakończyła 
mistrzostwa Polski w łyż­
wiarstwie szybkim w War­
szawie z czterema medalami 
(w tym trzema złotymi), Pa­
weł Zygmunt z Erbetu Kryni- 
ca-Nowy Sącz triumfował na 
dwóch dystansach, a Tomasz 
Świst z SN PTT Zakopane 
wygrał w sobotę na 1000 me­
trów.

Rywalizację na pozostałych 
dystansach - 5000 m kobiet 
i 10 000 m mężczyzn - prze­
niesiono na marzec.

- Lód był za miękki - ko­
mentował Tomasz Świst swój

sobotni występ na 1000 m - je­
chało się bardzo ciężko, mia­
łem kłopoty z utrzymaniem 
stabilności. Zwyciężyłem, choć 
do pełnej satysfakcji brakowa­
ło tej radości z jazdy.

Kierownik wyszkolenia 
PZŁS Leszek Ułasiewicz 
stwierdził, że do Tomasza 
Śwista i Pawła Zygmunta, któ­
rzy zdobyli już kwalifikację 
olimpijską, po najbliższych 
zawodach Pucharu Świata po­
winni dołączyć Paweł Abrat- 
kiewicz, Witold Mazur, Jaro­
mir Radke i Katarzyna Wójcic­
ka. (KRZYK)

Szczegóły - str. ll/III

Tak jechał Tomasz Świst w zawodach o PŚ w Salt Lakę City
Fot. Archiwum

Trwa seria porażek koszykarek Wisły

Smutne święta
Koszykarki Wisły przegrały kolejny mecz w ekstraklasie 

z Progres POSiR Poznań 60-65. Źle się dzieje w drużynie, która 
na tym etapie rozgrywek pozwala Progresowi odnieść pierwsze 
wyjazdowe zwycięstwo. - Musimy zastanowić się nad naszą grą, 
bo staje się żenująca - stwierdziła najlepsza z wiślaczek Patrycja 
Czepiec. Trener Remigiusz Koć mówił niewiele: - To będą smutne 
święta. 27 grudnia wznawiamy zajęcia. (maro)

Szczegóły - str. 15/VII
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Sobota w Val di Fiemme: Polak dwukrotnie poprawiał rekord skoczni

Dublet Małysza
411 punktów przewagi w klasyfikacji generalnej nad Hannawaidem

Zwycięski skok Małysza

Trwa zwycięska passa Ada­
ma Małysza. W sobotę wygrał 
po raz drugi w Val di Fiemme, 
ustrzelając po raz pierwszy 
w tym sezonie zwycięski du­
blet na jednej skoczni. Polak 
dwukrotnie bił rekord skoczni. 
Na podium ponownie stanęli 
rewelacyjny Szwajcar Simon 
Ammann i Austriak Andreas 
Widhoelzl. Po tym konkursie 
przewaga Małysza nad Hanna- 
waldem w klasyfikacji general­
nej PŚ wzrosła do 411 punktów.

Do sobotniego konkursu za­
kwalifikowało się obok Małysza 
(skoczył w kwalifikacji 128 m) 
jeszcze trzech Polaków: Tomi- 
sław Tajner (118 m), Robert Ma­
teja (116 m) i Wojciech Skupień 
(114,5 m), odpadł Łukasz Kru­
czek, który uzyskał 110 m.

Krótkie skoki trójki Polaków
I seria, po skokach 16 zawod­

ników jury zdecydowało się 
przerwać pierwszą kolejkę, pod­
niesiono rozbieg o dwie belki 
i wszystko zaczęło się od nowa. 
Było to po myśli Skupnia, który 
skacząc jako jeden z pierwszych, 
uzyskał tylko 110 m. W powtó­
rzonym skoku nasz zawodnik 
skoczył o metr dalej, ale w kiep­
skim stylu i o finale nie było mo­
wy. Krótko skoczyli też dwaj po­
zostali Polacy: Robert Mateja na 
110,5 m i Tomisław Tajner na 
109,5 m. To było też za mało na 
finał.

Kto w sobotę będzie rządził 
na skoczni? Czy znowu wygra 
Adam Małysz? Jak spisze się 
20-letni Ammann? Czy ponow­
nie błyśnie formą Widhoelzl?

Ammann potwierdza klasę
Jako pierwszy z tej trójki na 

rozbiegu stanął Ammann. I wy­

20 zwycięstw
Oto wygrane Adama Małysza (20):
• 17.03.1996 - Holmenkollen (K 115)
• 18.01.1997 - Sapporo (K 90)
• 26.01.1997 - Hakuba (K 120)
• 4.01.2001 - Innsbruck (K 110)
• 6.01.2001 - Bischofshofen (K 120)
• 13.01.2001 - Harrachov (K 185)
• 14.01.2001 - Harrachov (K 185)
• 20.01.2001 - Salt Lakę City (K 120)
• 27.01.2001 - Sapporo (K 120)
• 28.01.2001 - Sapporo (K 120)
• 4.02.2001 - Willingen (K 120)
• 7.03.2001 - Falun (K 115)
• 9.03.2001 - Trondheim (K 120)
• 11.02.2001 - Holmenkollen (K 115)
• 23.11.2001 - Kuopio (K 120)
• 1.12.2001 - Neustadt (K 120)
• 8.12.2001 - Villach (K 90)
• 16.12.2001 - Engelberg (K 120)
• 21.12.2001 - Val di Fiemme (K 120)
• 22.12.2001 - Val di Fiemme (K 120)
Ponadto 7 razy drugie miejsce i 3 razy trzecie. W sumie

20 razy na podium. (AS)

konał znakomity skok, bardzo 
daleki na 131,5 m. To nowy re­
kord skoczni, lepszy od pół me­
tra od piątkowych skoków Am- 
manna i Małysza. Noty za styl 
też bardzo wysokie, aż dwie oce­
ny po 20 pkt. Szwajcar został 
zdecydowanym liderem.

Tuż za nim skakał Widho­
elzl, też pięknie szybował na 
130,5 m, ale nota była nieco 
niższa.

Już piąty
Kto najczęściej wygrywał konkursy o PŚ? Bezapelacyj­

nym liderem jest Fin Matti Nykaenen - 46 zwycięstw. Małysz 
jest już piąty,mając tyle samo zwycięstw co Golberger. Na 40. 
miejscu jest Piotr Fijas - 3 wygrane.

b Matti Nykaenen (Finlandia) 46
2. Jens Weissflog (Niemcy) 33
3. Martin Schmitt (Niemcy) 26
4. Andreas Felder (Austria) 25
5. Andreas Goldberger (Austria) 20

Adam Małysz 20
7. Ernst Vettori (Austria) 15
8. Kazuyoshi Funaki (Japonia) 14

Andreas Widhoelzl (Austria) 14

Nie przeskoczyli tej dwójki 
Goldberger (125 m), Jussilainen 
(121 m), krótko skoczył Funaki 
(117,5 m). Podobnie jak w piątek 
daleko poleciał Matti Hautama- 
eki na 128,5 m.

Co pokaże Martin Schmitt? 
Skok poprawny, ale bez błysku 
- 122,5 m. O 3 metry dalej sko­
czył 18-letni Hocke, jeszcze o pół 
metra dalej inny Niemiec Hanna- 
wald.

Rekord i pozycja lidera
I ostatni zawodnik Adam 

Małysz. Po dynamicznym wyj­
ściu z progu i nienagannym locie 
Adam lądował z klasycznym te­
lemarkiem za granicą 130 me-

Fot. PAP/EPA 

trów, osiągając 132 m, co ozna­
czało nowy rekord skoczni. No­
ty za styl zasłużenie bardzo wy­
sokie, 4 razy 19,5 pkt, tylko sę­
dzia z USA dał Polakowi 18,5 pkt. 
Przepraszam, ale Amerykanin 
ma chyba wadę wzroku, dopraw­
dy nie wiem, za co odjął Mały­
szowi aż jeden punkt?

Małysz został liderem, ale 
wyprzedzał Ammanna tylko 
o 0,9 pkt (w przeliczeniu na me­

try - 0,5 m), Widhoelzla 
o 4,2 pkt. Czwarty M. Hautama- 
eki tracił już 11,7 pkt. Czyżby 
w walce o podium liczyła się tyl­
ko pierwsza trójka, ta sama co 
w piątek?

Schmitt w psychicznym 
„dołku”

2 seria. Po przekroczeniu 
w 1. serii odległości jury (130 m), 
obniżono rozbieg. To dobrze dla 
Małysza, bo on potrafi daleko la­
tać z każdej belki.

Skoki z reguły były krótsze. 
Schmitt uzyskał tylko 
114,5 m i spadł aż na 16. miejsce. 
Widać, że Niemiec jest w „doł­
ku”, chyba głównie psychicz­
nym, miał być w tym sezonie 
równorzędnym rywalem. Adama 
(tak zapowiadała stacja RTL), 
a tutaj w każdym konkursie zbie­
ra baty.

Pięknie na 125,5 m poleciał 
Austriak Koch i awansował na 
6. miejsce. Hannawald skoczył 
trochę za krótko (123,5 m), by 
myśleć o podium. 126 m M. Hau- 
tamaeki dało mu na chwilę pro­
wadzenie, ale nie na długo.

Skaczący po nim Widhoelzl 
lądował wprawdzie bliżej o 2 me­
try, ale przewaga punktowa z 1. 
serii wystarczyła, by wysunąć się 
przed Fina.

Skok marzeń
Na górze zostali już tylko 

Ammann i Małysz. Młody 
Szwajcar pokazał, że jest ostat­
nio w rewelacyjnej formie. Pięk­
nie szybował na 130 m. Został 
zdecydowanym liderem. Bardzo 
wysoko postawił poprzeczkę 
Małyszowi. Wiadomo było, że 

nasz zawodnik musi też skoczyć 
daleko, co najmniej tyle samo co 
Ammann, by nie stracić prowa­
dzenia.

Ale na Małysza nie było 
wczoraj siły. Nasz zawodnik wy­

trzymuje psychicznie każdą sy­
tuację, lubi atakować z tyłu, ale 
kiedy jest liderem, nie spala się. 
W sobotę w Val di Fiemme drugi 
skok, choć z niższej belki, miał 
jeszcze dłuższy i jeszcze pięk­
niejszy niż pierwszy. Leciał, le­
ciał i... leciał, lądując na 132 
metrze. Znowu poprawił swój 
rekord skoczni! Był to skok ma­
rzeń. Sędziowie byli urzeczeni 
stylem, nienagannym lądowa­
niem, trzy oceny po 20 pkt, jed­
na 19,5 pkt i znowu zaniżona 
Amerykanina 19 pkt.

Ostateczna kolejność na po­
dium: Małysz, Ammann i Wi­
dhoelzl. Ta trójka stała także 
w piątek na „pudle”, tylko teraz 
Ammann i Widhoelzl zamienili 
się miejscami.

Po raz 6.!
Adam Małysz wygrał po raz 

6. w tym sezonie. Po raz pierw­
szy w tym roku zwyciężył 
w dwóch konkursach pod rząd 
w tej samej miejscowości. Była 
to jego 20. wygrana w historii 
startów w Pucharze Świata. 
Małysz jest w tej chwili klasą dla 
siebie, najlepszy dowód, iż dru­
giego w klasyfikacji PŚ Hanna- 
walda wyprzedza już o 411 punk­
tów.

Z wielkich rywali Hoellwarth 
7., Schmitt dopiero 16., Jussila­
inen 22., Funaki 24. Za to w czo­
łowej dziesiątce trzech młodych 
„wilczków”, obok Ammanna, 
Koch na 6. pozycji, Hocke na 
8. Kto wie, czy właśnie nie 
przedstawiciele „nowej fali” 
skoczków (dojdzie jeszcze za­
pewne Amerykanin Alborn) nie 
okażą się dla Adama najgroźniej­
szymi rywalami podczas zbliża­
jącego się 50. Turnieju Czterech 
Skoczni i igrzysk olimpijskich?

Pozostali Polacy, niestety, da­
leko: Mateja 41., T. Tajner 46., 
Skupień 47.

Następny konkurs 30 bm. 
w Oberstdorfie w ramach jubi­
leuszowego 50. Turnieju Czte­
rech Skoczni.

ANDRZEJ STANOWSKI

Wyniki i klasyfikacje
Drugi konkurs w Val di 

Fiemme (K 120): I. Małysz 
282,1 pkt (132 i 132,5 m - rek. 
sk.); 2. Ammann (Szwajcaria) 
275,7 (131,5 i 130); 3. Widhoelzl 
(Austria) 260,1 (130,5 i 124); 4. 
Matti Hautamaeki (Finl.) 257,2 
(128 i 126); 5. Hannawald 
(Niemcy) 248,6 (126 i 123,5); 6. 
Koch (Austria) 247,6 (124 
i 125,5); 7. Hoellwarth (Austria) 
247,4 (124,5 i 123,5); 8. Hocke 
(Niemcy) 242,5 (125,5 i 122); 9. 
Kobielew (Rosja) 238,4 (122,5 
i 123); 10. Goldberger (Austria) 
237,2 (125 i 119); 41. Mateja 
95,4 (110,5); 46. T. Tajner (Pol­
ska) 94,1 (109,5); 47. Skupień 
93,3 (111).

Klasyfikacja generalna PŚ: 
1. Małysz 810 pkt; 2. Hanna­
wald 399; 3. Hocke 356; 4. Ho­
ellwarth 317; 5. M. Hautamaeki 
311; 6. Schmitt 297; 7. Widho­
elzl 278; 8. Funaki 268; 9. Gold­
berger 265; 10. Jussilainen 259; 
47. Mateja 9; 49. Pochwała 8; 
52. T. Tajner 7; 61. Skupień 4.

Puchar Narodów: 1. Niem­
cy 1541; 2. Finlandia 1508; 3. 
Austria 1473; 4. Polska 1138; 5. 
Japonia 883; 6. Słowenia 394.

Bohater dnia

Prezent dla mamy

Uśmiechnięty Małysz: - To zwycięstwo dedykuję mamie
Fot. PAP/EPA

Adam Małysz: - Bardzo się cieszę, iż w konkursie wykona­
łem dwa dobre, powiedziałbym bardzo dobre, skoki. Moja for­
ma jest coraz bardziej stabilna. Idzie ku dobremu. Cieszę się 
tym bardziej, że skakałem lekko przeziębiony, mam katar.

- Jestem pełen podziwu dla Ammanna. Jest naprawdę w du­
żej formie. Śkacze znakomicie. To najlepszy dowód, iż w sko­
kach nie ma pewników, że trzeba się liczyć z wieloma zawodni­
kami. Jestem przekonany, że na Turnieju Czterech Skoczni ry­
walizacja będzie bardzo ostra.

- Sobotnie zwycięstwo chciałbym dedykować mojej mamie 
Ewie, która dzisiaj ma imieniny. - Pan też jest dzisiaj soleni­
zantem? - To prawda, zatem podwójny prezent imienino­
wa-gwiazdkowy. .. (AS)

Apoloniusz Tajner

Skoczek uniwersalny
Trener naszej reprezentacji 

Apoloniusz Tajner powiedział 
nam po sobotnim konkursie:

- Adam jest w wysokiej dys­
pozycji. Jego forma stale idzie 
w górę. Skacze dobrze w każ­
dych warunkach, jest dzisiaj 
skoczkiem w pełni uniwersal­
nym. Świetnie radzi sobie 
z wiatrem wiejącym w plecy, 
potrafi też wykorzystać po­
dmuchy wiatru z przodu.

- W Val di Fiemme rywale 
byli groźni, szczególnie młody 
Szwajcar Ammann i doświad­
czony Austriak Widhoelzl. Do­
brze skakali także Fin Matti 
Hautamaeki i Niemiec Hanna­
wald, jako drużyna dobrze 
prezentują się Austriacy.

Simon Ammann

Nowa gwiazda?
Kim jest rewela­

cja ostatnich kon­
kursów Szwajcar Si­
mon Ammann? Uro­
dził się 25.06.19811 
w Unterwasser, star­
tuje w klubie RG 
Churfirsten. Trener 
reprezentacji Szwaj­
car B. Schoedler. Jest 
studentem. Jego 
hobby to snowboard 
i kolarstwo górskie.

Skacze od 1992 
roku, debiutował 
w PŚ w 1997 roku 
w Oberstdorfie jako 
15-latek. Miał wów­
czas... 156 cm wzro­
stu. Na igrzyskach 
w Nagano na skocz­
ni normalnej 35., na 
dużej 39. W MŚ 
w Ramsau (1999), 
26. na skoczni nor­
malnej. W sezonie
1999/2000 był 12. w Val di Fiemme, w minionym sezonie najwy­
żej na 41. pozycji w Kuopio.

W tym sezonie 7. i 2. w Engelbergu, teraz 3. i 2. w Val di Fiem­
me. Czyżby kandydat do olimpijskich medali? (AS)

Szkoda że żadnemu z na­
szych skoczków, oprócz Ada­
ma, nie udało się awansować 
do finałowej „30”. Czasem 
niewiele brakuje, aby zakwali­
fikować się do „30”. Liczę, że 
forma Roberta Matei lada 
dzień pójdzie w górę, Wojtek 
Skupień ma podobny problem 
jak Schmitt. Obaj nie potrafią 
na progu wykorzystać siły swo­
ich mięśni.

Ostatnim sprawdzianem 
przed Turniejem Czterech 
Skoczni będzie konkurs 
26 grudnia w Zakopanem. Nie 
wystartuje w nim Małysz, nie 
ma potrzeby. Po tym konkursie 
ustalę skład na turniej.

(AS)

Fot. PAP/EP?

u
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Multimedalistka z Sanoka
Cztery medale Katarzyny Wójcickiej, 

dwa Pawła Zygmunta podczas MP w łyżwiarstwie szybkim
W sobotę, w ostatnim dniu 

mistrzostw Polski w łyżwiar­
stwie szybkim, które odbywały 
się w Warszawie, złote medale 
zdobyli: Tomasz Świst (SN PTT 
Zakopane) na 1000 m, Paweł 
Zygmunt (Erbet Nowy 
Sącz-Krynica) na 5000 m i Ka­
tarzyna Wójcicka (Górnik Sa­
nok) na 1500 m. Rywalizację 
na pozostałych dystansach 
- 5000 m kobiet i 10 000 
m mężczyzn - przeniesiono na 
okres mistrzostw Polski w wie­
loboju, planowanych na po­
czątku marca.

Multimedalistką mistrzostw 
została Katarzyna Wójcicka, któ­
ra zdobyła aż cztery medale, 
w tym trzy złote (500, 1500, 
3000 m) i srebrny (1000 m), na­
tomiast Paweł Zygmunt dwa zło­
te (1500 i 5000 m).

Kierownik wyszkolenia PZŁS 
Leszek Ułasiewicz przyznał 
w rozmowie z PAP-em, że trud­
ne warunki, zwłaszcza w piątek 
(śnieżyca i silny wiatr), nie 
w pełni i nie całkiem obiektyw­
nie pozwalają ocenić formę ka-

Tomasz Świst:

Tym razem
Udał się Tomaszowi Świstowi z Nowego Tar­

gu rewanż za piątkową porażkę z Pawłem 
Abratkiewiczem. W biegu na 500 m, rozgrywa­
nym w anormalnych warunkach, zawodnik SN 
PTT Zakopane upadl na wirażu. Dzień później 
zwyciężył na 1000 m (w mistrzostwach Polski po 
kilku latach przerwy) w warunkach nieco innych, 
choć znów nie najlepszych.

- Tym razem było za miękko - mówi Tomasz 
Świst. - Zawody zostały opóźnione o pół godziny, 
gdyż z toru nie był uprzątnięty śnieg. Ja się nawet 
cieszyłem, bo o tak wczesnej porze organizm nie 
jest nastawiony na walkę. Ostatecznie wystartowa­
łem tuż po godzinie 9. W porównaniu z piątkiem 
ociepliło się, na szczęście przestało wiać. Lód miał 
bardzo grubą warstwę, ale wierzchnia warstwa by­
ła za miękka. Najprawdopodobniej dlatego, że był

za miękko 
za gruby i maszyny nie były w stanie mrozić go do 
samej góry.

- Jak to wpływało na jazdę?
- Jechało się bardzo ciężko, miałem kłopoty 

z utrzymaniem stabilności, czyli właściwej sylwet­
ki. Zwyciężyłem, choć do pełnej satysfakcji brako­
wało tej radości z jazdy. Niemniej te zawody były 
bardzo potrzebne.

- Jak spędzi Pan najbliższe dni?
- Święta czy nie - trzeba trenować. Będę dojeż­

dżał do Zakopanego. Tam jest tor naturalny, ale 
bardzo dobry. Głównie dlatego, że jest położony 
wysoko, w okolicy jest czysta woda i czyste powie­
trze. W Polsce zostaję do 3 stycznia, później wy­
jeżdżam do Holandii. Przed igrzyskami mam jesz­
cze starty w Pucharze Świata i mistrzostwach 
świata. Rozmawiał: KRZYSZTOF KAWA

Vidal siq nauczył
Francuz Jean-Pierre Vidal 

wygrał slalom alpejskiego Pu­
charu Świata w Kranjskiej Gó­
rze. Andrzej Bachleda uzyskał 
36. czas pierwszego przejazdu 
i nie zakwalifikował się do dru­
giego. Michał Kałwa nie doje­
chał do mety.

Dwa lata temu Vidal po ze­
rwaniu więzadeł krzyżowych 
w obu kolanach trafił na wó­
zek inwalidzki i uczył się cho­
dzić na nowo. Widać, robił to 
solidnie, bo w sobotę po raz 
pierwszy triumfował w Pucha­
rze Świata, zajmując po pierw­
szym przejeździe 4. miejsce. 
Przed zawodami nawet kole­
dzy listę osiągnięć 24-letniego 
Francuza zawierali w krótkim 
zdaniu: - Był trzeci w slalomie 
w Aspen na początku tego sezo­
nu. W Kranjskiej Górze roze­
grano czwarty slalom tej zimy 
i wyłoniono czwartego zwy­
cięzcę. Pierwszego przejazdu

Polskie alpejki wróciły z wy­
stępów we Włoszech i Szwajca­
rii. W tym drugim kraju starto­
wały w slalomach FIS.

W Nendaz Dagmara Krzy- 
żyńska zajęła 7. lokatę z czasem 
1.40,20 (47,79 + 52,41), wygrała 
Australijka Stegall - 1.34,69 
(45,46 + 49,23). Pozostałe Polki 
nie ukończyły konkurencji. W gi­
gancie w Zermatt alpejka repre­
zentująca AZS AWF Kraków po­
wtórzyła siódme miejsce. Uzy­
skała czas 2.18,95 (1.08,99 + 
1.09,96), podczas gdy najszybsza 

drowiczów. - Stąd też kilka nie­
oczekiwanych rozstrzygnięć - po­
wiedział, mając zapewne na my­
śli piątkową wygraną Abratkie- 
wicza na 500 m i Moniki Cłapy 
na 1000 m.

Zdaniem szefa wyszkolenia, 
do Tomasza Śwista i Pawła 
Zygmunta, którzy zdobyli już 
kwalifikację olimpijską, po naj­
bliższych zawodach Pucharu 
Świata powinni dołączyć Paweł 
Abratkiewicz, Witold Mazur, 
Jaromir Radke i Katarzyna 
Wójcicka.

- Są trudności z treningami, 
gdyż poza Warszawą nie ma 
gdzie ich przeprowadzać. W To­
maszowie Mazowieckim awarii 
uległ system mrożenia, w Sano­
ku jest bardzo słaba maszynow­
nia, a w Lubinie (tor niepełno- 
wymiarowy) wstrzymano re­
mont z uwagi na brak środków 
finansowych - dodał Ułasiewicz. 
Panczeniści z południa Polski, 
w tym Świst i Zygmunt z Witol­
dem Mazurem, planują treningi 
na dobrze zmrożonym tej zimy 
naturalnym torze w Zakopanem.

nie ukończyli m.in. Austriak 
Benjamin Raich i Amerykanin 
Bodę Miller. Obaj wypadli 
z trasy na 61. bramce.

Kibice demonstrowali ży­
wiołowo radość z trzeciego 
miejsca Ivicy Kostelica i gwiz­
dali na innych narciarzy. Chor­
wat przepraszał rywali tłuma­
cząc, że pomylili tę dyscyplinę 
z futbolem. Wśród 10 tysięcy 
widzów byli fani piłkarskiej 
drużyny Dynamo Zagrzeb.

W supergigancie w St. Moritz 
triumfowały Włoszki, ale nie ta 
z reguły najszybsza, Isolde Kost- 
ner (nie dojechała do mety). Wy­
grała, tak jak przed dwoma laty 
w tej miejscowości, Karen Put- 
zer. Dla drugiej Włoszki, Danieli 
Ceccarelli, był to najlepszy wy­
stęp w karierze.

Slalom rrtężczyzn: 1. Vidal 
(Francja) 1.42,48 (53,85/48,63), 
2. Matt (Austria) 1.43,23 
(53,27/49,96), 3. Kostelic (Chor­

Nasze alpejki w slalomach FIS

Na miarę możliwości
Szwajcarka Ziegler miała 2.15,95 
(1.07,94 + 1.08,01). W drugim gi­
gancie Krzyżyńska była 9. 
- 2.17,76 (1.05,91 + 1.11.85), 36. 
miejsce zajęła Anna Klimek, 40. 
Katarzyna Karasińska, a 48. 
Marta Berezik. Z wynikiem 
2.15,51 (1.05,00 + 1.10,51) znów 
triumfowała Ziegler.

1500 m kobiet: 1. Katarzy­
na Wójcicka (Górnik Sanok) 
2.15,49, 2. Monika Cłapa (Pili­
ca Tomaszów Maz.) 2.16,69, 3. 
Anna Stawińska (Pilica) 
2.19,40, 4. Karolina Ksyt (Pili­
ca) 2.19,51, 5. Aleksandra Prze­
or (Orzeł Elbląg) 2.20,85, 6. Jo­
anna Łęcka (Marymont War­
szawa) 2.21,86.

1000 m mężczyzn: 1. To­
masz Świst (SN PTT Zakopane) 
1.15,29, 2. Paweł Abratkiewicz 
(Pilica) 1.15,45, 3. Marcin Gralla 
(Orzeł) 1.17,03, 4. Arkadiusz 
Skoneczny (Pilica) 1.18,57, 5. Ra­
fał Gąsior (AZS AWF Kraków) 
1.19,256. Konrad Niedźwiedzki 
(SN PTT - ZSMS Zakopane) 
1.19,43.

5000 m mężczyzn: 1. Paweł 
Zygmunt (Erbet Nowy 
Sącz-Krynica) 7.09,31,2. Jaromir 
Radke (Pilica) 7.13,97, 3. Witold 
Mazur (Zryw Sanok) 7.17,21, 4. 
Arkadiusz Skoneczny (Pilica) 
7.39,44, 5. Robert Kustra (Górnik 
Sanok) 7.39,926. Krzysztof 
Kmiecik (SN PTT) 7.42,11.

(KRZYK)

wacja) 1.43,40 (54,04/49,36), 4.
Kunc (Słowenia) 1.43,78 
(54,33/49,45), 5. Bourgeat 
(Francja) 1.43,86 (53,82/50,04), 
6. Rocca (Włochy) 1.43,96 
(53,82/50,14) i Pranger (Au­
stria) 1.43,96 (54,71/49,25).

Klasyfikacja PŚ: 1. Eberhar- 
ter (Austria) 580 pkt, 2. Miller 
(USA) 425, 3. Cuchę (Szwajca­
ria) 374, 4. Covili (Francja) 333, 
5. Aamodt (Norwegia) 323, 6. 
Raich (Austria) 320.

Supergigant: 1. Putzer (Wło­
chy) 1.26,18, 2. Ceccarelli (Wło­
chy) 1.26,93, 3. Clark (USA) 
i Schuster (Austria) 1.27,15, 5. 
Gerg (Niemcy) 1.27,17, 6. Meis- 
snitzer (Austria) 1.27,21.

Klasyfikacja PŚ: 1. Dorfme- 
iśter (Austria) 448 pkt, 2. Kost- 
ner (Włochy) 353, 3. Gerg 305, 
4. Nef (Szwajcaria) 300, 5. Goet- 
schl (Austria) 263, 6. Berthod 
(Szwajcaria) 258.

(KRZYK)

W slalomach w Grimentz naj­
szybsza z Polek była Karasińska 
- w środę zajęła 8. lokatę z cza­
sem 1.30,45 (43,24 + 47,21), 
w czwartek 7. z rezultatem 
1.34,72 (45,73 + 48,99). Wygrały 
odpowiednio Szwajcarki Jossi 
(1.27,88, 41,19 + 46,69) i Barmet- 
tler (1.31,91, 44,95 + 46,96).

Biathlonowy Puchar Świata

8. lokata Sikory
Biathlonista Tomasz Siko­

ra zajął 8. miejsce w sobot­
nim biegu Pucharu Świata 
na 15 km ze startu wspólne­
go, który odbył się w słowac­
kim Osrblie.

Polak miał nawet szanse 
na podium, do trzeciego za­
wodnika stracił tylko 23 se­
kundy. Po dwóch bezbłęd­
nych strzelaniach miał trzy 
„pudła” na 3. i 4. strzelaniu.

3!

Rosjanka Olga Pylewa (nr 4) prowadzi podczas biegu masowego na 
12,5 km

Fot. PAP/EPA

Zawody w Krynicy

Wróciły sanki
Po dwunastu latach w Kry­

nicy znów, na sztucznym to­
rze, rozegrane zostały zawody 
saneczkarskie. Wystartowało 
47 zawodników z Polski i Ukra­
iny we wszystkich kategoriach 
wiekowych.

- Bardzo dobrze się stało, że 
pod Górą Parkową odbudowany 
został tor, wymaga jeszcze wiele 
pracy, ale jest- powiedział trener 
kadry juniorów Marek Skowroń­
ski. - Z pewnością jest to odra­
dzanie się tej dyscypliny w Pol­
sce. Poziom zawodów różny. 
Większość saneczkarzy to młodzi 
ludzie, którzy dotychczas jeździli 
na sankorolkach bądź torach 
śniegowych. Niestety, pecha mia­
ła Sabina Dobija, jeden z więk­
szych talentów. Podczas wywrot­
ki doznała kontuzji stawu łokcio­
wego i będzie wyłączona z tre­
ningów na dłuższy czas. Dobrze 
zaprezentowali się juniorzy Pi- 
troń, Gontarz i Kruczek, którzy 
zdecydowanie jeździli najlepiej.

Orlik - dziewczęta: 1. Do­
rota Rosenbajger (UKS Tajfun 
Nowy Sącz) 55,433. Młodzicz- 
ki I: 1. Aga Poręba (UKS Jedyn­
ka Krynica) 53,753. Młodzicz- 
ki II: Marcela Siedlarz (UKS Je­
dynka) 50,920, 2. Małgorzata 
Baran (UKS Jedynka) 51,014, 
3. Agnieszka Adaszyńska 
(ULKS Zryw Pszczyna) 51,173. 
Juniorki młodsze: 1. Ewelina 
Staszulonek (MKS Karkono­

Krzyżyńska była 12. i 9., Berezik 
13. i 11., a Klimek 18. i 10.

- Zawody były dość mocno 
obsadzone, gdyż wystartowało 
kilka Szwajcarek z Pucharu 
Świata i wszystkie z Pucharu 
Europy - komentuje trener ka­
dry Jan Bisaga. - Dziewczyny 
wypadły na miarę swoich moż­

To zadecydowało. Forma Si­
kory jest jednak w kontekście 
igrzysk w Salt Lakę City obie­
cująca, w środę był piąty 
w biegu na 20 km. W klasyfi­
kacji generalnej PŚ jest na 
26. miejscu z 73 pkt.

Bieg wygrał Fin Hietalahti, 
wyprzedzając Niemca Wolfa, 
który sprawił sobie miły pre­
zent na 23. urodziny (w pią­
tek), o ponad 431 sekund. Na 

sze) 48,566, 2. Iwona Piec 
(ULKS Zryw) 49,517, 3. 
Agnieszka Pawliszak (UMKS 
Parkowa Krynica) 50,349. Ko­
biety: 1. Joanna Tyrna (KSS 
Beskidy Bielsko-Biała) 48,975, 
2. Anna Białek (KS Śnieżka 
Karpacz) 52,041. Chłopcy - 
Orlik: 1. Patryk Poręba (UMKS 
Parkowa) 54,751, 2. Janusz 
Łątka (UMKS Parkowa) 
58,039. Młodzicy I: 1. Sławo­
mir Jędrzejko (LKS Lipnik) 
49,834, 2. Jakub Orszulik 
(ULKS Zryw) 50,447, 3. To­
masz kafel (UMKS Parkowa) 
51,159. Juniorzy młodsi: 1. 
Marcin Kurc (UMKS Parkowa) 
48,682, 2. Wacław Łątka 
(UMKS Parkowa) 49,128, 3. 
Tomasz Łątka (UMKS Parko­
wa) 50,362. Juniorzy i senio­
rzy: 1. Przemysław Pitroń 
(ULKS Smyk Bielsko-Biała) 
46,889, 2. Daniel Gontarz 
(UKS Zryw) 47,501, 3. Łukasz 
Kruczek (ULKS Smyk) 47,631.

Dwójki - juniorzy młodsi: 1.
Marcin Kurc - Karol Siedlarz 
(UKS Jedynka) 50,826, 2. Wa­
cław Łątka - Rafał Figas (UMKS 
Parkowa) 53,386, 3. Tomasz Łąt­
ka - Piotr Łątka 1,15,138.

Juniorzy i seniorzy: 1. An- 
drej Kis - Tapas Hartsula (KIS 
Berkt, Ukraina) 49,086, 2. Łu­
kasz Kruczek - Piotr Kubiński 
49,362, 3. Paweł Goryl - Domi­
nik Goryl 50,562. (JEC) 

liwości, czasem nieco poniżej. 
Nie poprawiły FIS-punktów. 
Najwyżej klasyfikowana w sla­
lomie Krzyżyńska jest obecnie 
52. na świecie, ma ok. 15 
FIS-punktów.

Po świętach Krzyżyńska i Ka­
rasińska wystąpią w Pucharze 
Świata w Linzu. - Dagmara wy­
stąpi w gigancie, natomiast Kaś­
ka dostanie szansę w slalomie, 
gdyż w ostatnim czasie zrobiła 
w tej konkurencji spore postępy 
- mówi trener Bisaga.

KRZYSZTOF KAWA

3. pozycji finiszował Ukra­
iniec Derkacz.

W biegu kobiet ze startu 
wspólnego na 12,5 km bez­
konkurencyjna była Szwedka 
Forsberg, która zdecydowanie 
wyprzedziłą Rosjankę Pylewą 
o 32,7 s i Niemkę Disl, strata 
51,9 s. Było to szóste zwycię­
stwo Szwedki w tym sezonie. 
W biegu nie startowały repre­
zentantki Polski.

15 km mężczyzn ze startu 
wspólnego: 1. Hietalahti 
(Finl.) 42.50,6 (1); 2. Wolf 
(Niemcy) strata 41,5 (2); 3. 
Derkacz (Ukraina) 1.10,3 (1); 
4. Majgurow (Rosja) 1.14,7 
(2); 5. Perner (Austria) 1.22,0 
(4); 6. Bricis (Łotwa) 1.22,2 
(4); 7. Gredler (Austria) 1.32,2 
(4); 8. Sikora 1.33,0 (3). Kla­
syfikacja PŚ: 1. Łuck (Niem­
cy) 248 pkt; 2. Rostowcew 
(Rosja) 230; 3. Hietalahti 
(Finl.); 26. Sikora 73.

Bieg na 12,5 km kobiet ze 
startu wspólnego: 1. Forsberg 
(Szwecja) 35.45,4 (1); 2. Pyle­
wa (Rosja) 32,7 s (1); 3. Disl 
(Niemcy) 51,9 (4); 4. Iszmura- 
towa (Rosja) 52,8 (1); 5. Wil­
helm (Niemcy) 53,3 (2); 6. 
Henkel (Niemcy) 1.01,0 (2). 
Klasyfikacja PŚ: 1. Forsberg 
300 pkt; 2. Henkel (Niemcy) 
256; 3. Pylewa 243; 38. Ste- 
ra-Kustusz 22. (AS)

Złamany 
kijek
Biegaczki 

i biegacze startowali 
w Ramsau

Szwed Per Elofsson i Es- 
tonka Kristina Smigun wy­
grali kolejne zawody o PŚ 
biegaczek i biegaczy.

Eloffson wygrał bieg na 
30 km techniką dowolną ze 
startu wspólnego, tocząc dra­
matyczny pojedynek z Norwe­
giem Ole Einarem Bjoerndale- 
mem (znanym biathlonistąl), 
wygrał Szwed o 0,5 s. O wy­
granej mógł myśleć Austriak 
Hoffmann, ale niedaleko mety 
złamał kijem i zanim podano 
mu nowy, stracił kilkanaście 
sekund.

W biegu na 15 km st. do­
wolnym ze startu wspólnego 
Smigun wyprzedziła Rosjankę 
Łazutinę o ponad 5's i Włosz­
kę Belmondo ok. 6 s.

Mężczyźni, 30 km st. dow.:

1. Elofsson (Szwecja) 
1:19.24,4; 2. O. E. Bjoerndalen 
(Norwegia) strata 0,5 s; 3. 
Hoffmann (Austria) 11,4; 4. 
Skjeldal (Norwegia) 16,4; 5. 
Botwinow (Austria) 36,2; 6. 
Mae (Estonia) 36,6. Klasyfika­
cja generalna PŚ: 1. Elofsson 
449 pkt; 2. Aukland (Norwe­
gia) 247; 3. Jevne (Norwegia) 
230; 55 Krężelok 24.

Kobiety, 15 km st. dow.:

1. Kristina Smigun (Esto­
nia) 41.10,8; 2. Łazutina (Ro­
sja) 41.15,8; 3. Belmondo 
(Włochy) 41.16,3;m 4. Buru- 
china (Rosja) 41.16,7; 5. Cze- 
pałowa (Rosja) 41.51,7; 6.Gaw- 
riluk (Rosja) 41.56,9. Klasyfi­
kacja PŚ: 1. Skari (Norwegia) 
426 pkt; 2. Czepałowa 362; 3. 
Smigun 358; 71. Kowalczyk 1 
(młoda biegaczka z Mszany 
Dolnej, ucząca się w SMS 
w Zakopanem, zdobyła 1 pkt 
w biegach sprinterskich przed 
tygodniem w Asiago).

(AS)
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P
rzez wiele lat boks był 
w Krakowie dyscypliną nie­
zwykle popularną. Hale 
Hutnika i Wisły wypełniały 
rzesze kibiców, podziwiają­
cych mistrzów ringu w akcji podczas 
meczów ligowych, a spotkania mię­

dzypaństwowe urastały niemal do ran­
gi wydarzeń państwowych. Herosi 
boksu odnosili wiele sukcesów na are­
nie międzynarodowej, jednak tylko 
najlepszym udało się wywalczyć te 
najcenniejsze trofea - medale olimpij­
skie. Jednym z bohaterów jest Stani­
sław Dragan, zdobywca brązowego 
medalu na igrzyskach olimpijskich 
w Meksyku (1968 r.). Ten krakowianin 
z wyboru obchodził niedawno jubile­
usz 60. urodzin.

W drodze na ring
Do boksu trafił w 1958. r„ miał 

wówczas 17 lat. Zanim zaczął upra­
wiać sport, jego ulubionym zajęciem 
było ujeżdżanie „na oklep” gospodar­
skich koni. Rodzice żyli z pracy w go­
spodarstwie. Na ziemie odzyskane 
w Olsztyńskie przyjechali za chlebem, 
w nadziei na lepsze życie. Wcześniej 
mieszkali w Sadkowej Górze koło 
Mielca.

Uczył się w technikum kolejowym. 
Wybrał tę szkołę głównie dlatego, że... 
podobały mu się mundury kolejarzy. 
- Dyrektor szkoły pan Masztaler był 
człowiekiem niezwykle oddanym spor­
towi. Nawet kadrę nauczycielską do­
bierał na tej podstawie. Stosunek do 
sportu był jednym z kryteriów przydat­
ności nauczycieli. W szkole praktycz­
nie wszyscy uczniowie musieli upra­
wiać sport - mówi dzisiaj.

Jego pierwszym klubem była War­
mia Olsztyn, a podstaw boksu uczył 
się od Ryszarda Gieczewskiego. - To 
był wspaniały człowiek, jak ojciec. 
Umiał nas do siebie przyciągnąć. Po 
każdym treningu zapraszał nas na 
herbatę, ciastko. Dużo z nami rozma­
wiał, przede wszystkim o sporcie, ale 
nie tylko. Uczenie się boksu, to też pod­
glądanie innych zawodników. Warmia 
była wtedy w III lidze. Najczęściej ob­
serwowałem Waldka Kowalskiego i Ta­
deusza Wasilewskiego - wspomina.

W kategorii juniorów boksował do­
syć krótko, ale bardzo dobre podstawy 
techniczne stały się później jego wiel­
kim atutem. Warmia była klubem 
zrzeszonym w federacji Kolejarz, któ­
ra (podobnie jak inne) organizowała 
corocznie mistrzostwa Polski. Pierw­
szy znaczący sukces młodego Dragana 
miał miejsce właśnie podczas tych za­
wodów. W 1961 r. zdobył złoty medal. 
W tym samym roku odbyły się też mi­
strzostwa Europy „kolejarzy”, gdzie 
wywalczył brąz. Był to jego pierwszy 
sukces na międzynarodowym ringu. 
Jak na tak krótki czas przygody z bok­
sem - wyniki bardzo dobre. Co do tego 
trenerzy byli zgodni i rokowali mu 
znakomity rozwój. Tymczasem karie­
ra bokserska stanęła pod wielkim zna­
kiem zapytania. W międzyczasie bo­
wiem zamiłowanie do munduru kole­
jarskiego ustąpiło miejsca zaintereso­
waniom samochodami. Owładnięty 
pasją zgłębiania tajników motoryzacji, 
Stanisław Dragan zmienił szkołę, sta­
jąc się uczniem „samochodówki”, 
mieszczącej się zresztą w tym samym 
budynku co poprzednia szkoła. Po jej 
ukończeniu dostał powołanie do woj­
ska. Trafił do jednostki w Pile, gdzie 
został dowódcą drużyn samochodo­
wych. Zmiana trybu życia, nowe obo­
wiązki, nowe otoczenie znosił dobrze, 
choć nie przejawiał wcześniej szcze­
gólnych upodobań w kierunku woj­
ska. Zanim otrzymał pierwszy urlop, 
upłynęło 13 miesięcy służby. Najgor­
sze jednak było to, że nie było tam 
sekcji boksu. Miesiące mijały i coraz 
częściej myślał, że to początek końca 
niedawno rozpoczętej kariery sporto­
wej. Los okazał się jednak dla niego 
bardziej łaskawy. - Po roku służby zo­
stałem przeniesiony do jednostki 
w Ustrzykach Górnych. Zrobiłem so­
bie przerwę w podróży w Bieszczady 
i zatrzymałem się w Katowicach, żeby 
odwiedzić rodzinę. Tam postanowi­
łem zrobić sobie małą przerwę od ar­
mii. Kiedy po trzech dniach pojawiłem 
się na katowickim dworcu, zostałem 
wylegitymowany przez patrol żandar­
merii wojskowej i odstawiony do gar­
nizonu. Tam spodziewałem się najgor­
szego, nie wyłączając aresztu. Tym­
czasem zostałem rozpoznany przez 

jednego z działaczy bokserskich i to 
mnie uratowało. Zbliżały się bowiem 
derby Ill-ligowych klubów: WKS 
Bieszczady i Stal Rzeszów. Po roku 
przerwy, za trzy dni miałem walczyć 
z mistrzem okręgu. Dwie rundy było 
całkiem nieźle, w trzeciej wyszedł 
brak treningu. Walka zakończyła się 
remisem. Za tydzień boksowałem zno­
wu i tym razem już wygrałem.

Do końca służby wojskowej mógł 
już trenować i startować. Decydujące 
znaczenie miały zawody o Puchar Pol­
ski w 1963 r. W myśl obowiązującego 
wówczas regulaminu kluby, które za­
kwalifikowały się do ćwierćfinału, mo­
gły wypożyczać z okręgu innych za­
wodników. W ten sposób pomógł Hut­
nikowi Kraków zdobyć Puchar Polski.

Mistrz wagi półciężkiej
Stanisław Dragan najbardziej żałuje przegranego półfinału z łonem Moneą 

podczas igrzysk olimpijskich w Meksyku
Jeszcze w trakcie zawodów wyszedł 
do cywila i został zawodnikiem tego 
klubu.

Trening z młotem i kluczem...
Trenował pod opieką Bronisława 

Olejniczaka. Klub, do którego trafił, 
rozwijał się razem z Hutą im. Lenina. 
Zawodnicy zatrudnieni byli na wy­
działach kombinatu. 1 bynajmniej nie 
były to fikcyjne etaty. - Jako mecha­
nik samochodowy trafiłem na W-96, 
czyli wydział samochodowy tzw. pod- 
woziownię - wspomina dzisiaj. 
- IV ciągu czterech godzin musiałem 
zrobić to, co inni przez cały dzień pra­
cy. O 6 rano odbijałem kartę zegaro­
wą, a później ciężka praca z użyciem 
10-kilogramowego młota albo klucza 
75 mm. Po południu trening (głównie 
technika i taktyka), a wieczorem szko­
ła, bo kontynuowałem naukę w tech­
nikum hutniczym.

W 1964 r. trafił do kadry Polski „Pa­
py” Stamma, przed meczem Polska 
- ZSRR. Do walki jednak nie został 
wystawiony, gdyż trener uważał, że 
miał zbyt mało doświadczenia. Nara­
żanie zawodnika w wadze półciężkiej 
nie miało większego sensu, a mogło 
być niebezpieczne. - Teraz, z perspek­
tywy czasu i własnych doświadczeń 
trenerskich widzę, jak trener Stamm 
umiał stworzyć swój warsztat pracy. 
Traktował nas raczej surowo. Nie było 
to głaskanie ojcowską ręką. Obowiązy­
wały twarde reguły, był niezwykle wy­
magający, nie było mowy o spóźnie­
niach, niesubordynacji. Wszyscy trene­
rzy kadry i osoby im pomagające mieli 
ściśle określone zadania. Dobierał do 
pracy z zawodnikami takich trenerów, 
którzy prezentowali podobny styl wal­
ki. Dzięki temu mogli wydobyć z za­
wodników to, co najlepsze. Wtedy nie 
było instytucji psychologa w sporcie, 
ale u nas tę rolę pełnił nieżyjący już 
masażysta - trener Stanisław Zalew­
ski. To był wspaniały człowiek, umie­
jący dotrzeć do każdego z zawodników. 
Jak trzeba było - opowiedział kawał, 
innym razem grał w karty z mocno ze­
stresowanym zawodnikiem. IV ten spo­
sób tworzył niepowtarzalną atmosferę 
w kadrze.

Przyjazd do Krakowa wywołał wiele 
zmian w jego życiu. Tutaj poznał swoją 
przyszłą żonę Krystynę. W 1965 r. 
wzięli ślub. Rok później urodził się syn 
Jacek, a trzy lata później Robert.

Na olimpijskim ringu
Reprezentując barwy Hutnika, od­

nosił największe sukcesy sportowe. 
Sześciokrotnie zdobywał indywidual­
nie mistrzostwo Polski (1966, 1967, 
1968, 1970, 1971, 1972), dwukrotnie 
drużynowo, raz wywalczył indywidu­
alnie brąz (1969). Największymi jego 
atutami były: dobra technika i mocne 
ciosy proste. Szczególnie prawy na dół 
był nielubiany przez przeciwników. 
W sumie stoczył 223 walki, z czego 
przegrał zaledwie 19, a kilka zremiso­
wał. Niektóre przegrane pozostawiły 
w nim niedosyt do dzisiaj. Najbardziej 
żałuje przegranego półfinału w wadze 
półciężkiej z łonem Moneą podczas 
igrzysk olimpijskich w Meksyku 
(1968 r.). - Mieliśmy już trzech zawod­
ników w finale: Artur Olech, Józef Gru­
dzień i Jerzy Kulej. Bardzo chciałem 

być tym czwartym. Wiedziałem, że 
muszę wysoko wygrać, by sędziowie 
nie mieli wątpliwości (szansa na zdo­
bycie medali olimpijskich przez kilku 
zawodników z tego samego kraju ro­
dziła pewne podteksty wśród sędziów). 
W trzeciej rundzie miałem Rumuna na 
deskach. Wydawało mi się, że powinie­
nem tę walkę wygrać. A jednak stało 
się inaczej. Być może byłem źle usta­
wiony taktycznie? Z pewnością czułem 
już po walce, że trzeba było „iść na ma­
ksu’’, dać z siebie jeszcze więcej - mówi 
dzisiaj.

Ale było też wiele momentów da­
jących dużo satysfakcji. - W tym cza­
sie, kiedy ja boksowałem, w każdej 
wadze było po kilku równorzędnych 
zawodników w Polsce. Nikt nie czuł 

Stanisław Dragan z brązowym medalem olimpijskim

się pewnie. Na początku usiłowałem 
rywalizować w mojej wadze ze 
Zbyszkiem Pietrzykowskim. Mówię 
„usiłowałem”, bo ta rywalizacja nie 
wypadła dla mnie korzystnie. Ja do­
piero zaczynałem drogę na wyżyny 
sportu, a on był już u szczytu sławy. 
Później walczyłem o prymat z Jasiem 
Gortatem. I tu z kolei ja byłem lep­
szy, choć zawsze on występował 
w roli faworyta. Spotkaliśmy się trzy­
krotnie w finałach mistrzostw Polski 
i zawsze wygrywałem. Po raz ostatni 
walczyliśmy w 1972 r. Jako „świeżo 
upieczony” mistrz Polski byłem prze­
konany, że pojadę na igrzyska olim­
pijskie w Monachium (1972 r.), tym­
czasem okazało się inaczej. Pojechał 
Janusz i wywalczył srebrny medal, 
przegrywając w finale z Jugosłowia­
ninem Matę Parlovem. Niedługo po 
igrzyskach władze naszego związku 
wymyśliły konfrontację z Jugosła­
wią. Cztery dni przed wyjazdem za­
dzwonił do mnie ówczesny trener ka­
dry Franciszek Kik. - Staszek, ratuj 
honor, walcz z Parlovem, bo Gortat 
odmówił. Co miałem robić? Rozsądek 
wprawdzie nakazywał nie wdawać 
się w walkę z mistrzem olimpijskim, 

ale skoro sprawa honorowa...? Bez 
przygotowania (byłem poza kadrą 
olimpijską), pojechałem i... przegra­
łem.

Zejście z ringu
Karierę sportową zakończył 

w 1973 r., po meczach reprezentacji 
ze Stanami Zjednoczonymi. - Po 36 la­
tach przerwy był to pierwszy kontakt 
z Amerykanami. Stoczyłem tam dwie 
walki, obie wygrałem. Po powrocie mu- 
siałem jednak podjąć decyzję, co dalej. 
Hutnik spadł do II ligi, więc straciłem 
motywację do dalszej pracy. Zrezygno­
wałem ze sportu. IV latach 1974-78 stu­
diowałem w krakowskiej AWF, a rów­
nocześnie w AWF we Wrocławiu byłem 
na specjalizacji trenerskiej z boksu.

Fot. Wacław Klag

Pracował jako trener wiele lat. Naj­
pierw w Hutniku, ale nie od razu... 
Chciał podjąć pracę z jakąkolwiek gru­
pą (posiadał już uprawnienia instruk­
tora) . Okazało się, że nie było to takie 
łatwe, bo podobno w klubie brakowa­
ło etatów. Taka przynajmniej była 
wersja oficjalna. Jak to możliwe? Dzi­
wił się wówczas. - Przez 10 lat pozwa­
lałem obijać się dla tego klubu, a teraz 
nie ma nawet marnego pół etatu? Po 
interwencji ówczesnego sekretarza 
partii i przyjaciela sportu Józefa No­
wotnego został trenerem pierwszego 
zespołu. Klub postawił mu poprzecz­
kę wysoko - drużyna miała awanso­
wać do I ligi. W pierwszym sezonie 
nie udało się i to przesądziło o zwol­
nieniu z pracy. Współpracował też 
z kadrą Polski prowadzoną przez Cze­
sława Ptaka, wspólnie z Jerzym Kule- 
jem prowadził kadrę młodzieżową. Po 
odejściu z klubu dwa lata nie pracował 
w zawodzie, bo propozycje, które 
otrzymywał, wiązały się z wyjazdem 
z Krakowa. W latach 1978-80 był tre­
nerem Victorii Jaworzno, a później 
Górnika Sosnowiec. Osiągał tam zna­
komite efekty (jego zawodnicy zdoby­
wali tytuły mistrzów Polski). Był to 

jednak trudny okres, bo praktycznie 
w domu w Krakowie tylko nocował, 
a resztę czasu zabierały mu dojazdy 
i praca w sporcie. Tymczasem chłopcy 
dorastali, a on w pewnym momencie 
poczuł się zupełnie wyalienowany 
z krakowskiego środowiska. Dlatego 
postanowił zrezygnować z pracy na 
Śląsku. Od 1987 r. był szkoleniowcem 
w krakowskiej Wiśle (do 1991 r.).

Dragan rodzinny
Żaden z synów nie wybrał boksu. 

Obydwaj kiedyś z powodzeniem upra­
wiali siatkówkę. Jacek musiał prze­
rwać z powodu kontuzji kolana. Naj­
pierw chciał być pilotem wojskowym, 
ale kiedy okazało się, że jest za wyso­
ki, wybrał medycynę. Dzisiaj jest zna­
komitym kardiochirurgiem, specjali­
zującym się w angioplastyce. Pracuje 
naukowo i wykonuje niezwykle skom­
plikowane zabiegi. Robert prowadzi 
własną firmę. Wnuczęta dostały w ge­
nach zamiłowanie do ruchu. Filip 
uprawia karate, Natalia gimnastykę 
sportową, Marlena wybrała z kolei ta­
niec. Najmłodsza Julia jeszcze nie 
umie chodzić, więc z wyborem swojej 
dyscypliny musi poczekać. Wszystkie 
dzieciaki jeżdżą na nartach, w czym 
spore zasługi ma dziadek Dragan. 
Mieszkają w Krakowie, ale wiele czasu 
spędzają w Kasince Małej, w domu 
dziadka i babci. Otoczenie tego domu 
świadczy jednoznacznie, że mieszkają 
tam miłośnicy sportu. Gospodarz za­
dbał o to, by zaspokoić wymagania 
wszystkich domowników. Jest tam bo­
isko do siatkówki, kosz z tablicą (ko­
szykówka), drążek i w centralnym 
miejscu - worek treningowy.

Dzisiaj nie pracuje zawodowo, ale 
pomaga w sprawach administracyj­
nych żonie prowadzącej pracownię 
krawiecką. Powstają tam bardzo ele­
ganckie garniturki dziecięce, sygno­
wane nazwiskiem medalisty olimpij­
skiego.

To, co najważniejsze...
Pozostał w sporcie i aktywnie włą­

cza się w rozmaite jego sfery. Od ubie­
głego roku jest prezesem Okręgowego 
Związku Bokserskiego’ w Krakowie. 
I nic dziwnego, wszak bliska koszula 
ciału. Z Hutnikiem zerwał praktycznie 
wszelkie więzy, choć przecież przez 
wiele lat jego portret wisiał w hallu 
klubu w swoistym panteonie sportow- 
ców-olimpijczyków. Kiedyś nie został 
wpuszczony na mecz piłkarzy tego 
klubu. I wtedy poprosił prezesa o usu­
nięcie tego zdjęcia... - Dzisiaj Hutnik 
jako klub z 50-letnią tradycją nie ma 
się czym pochwalić. Brak jakichkol­
wiek wyników sportowych. Przeszłość, 
byli mistrzowie, olimpijczycy dawno 
przestali tutaj kogokolwiek intereso­
wać. Brakuje szacunku dla historii. 
Wiele współcześni działacze mogliby 
się uczyć od Wisły. Raz w roku spotyka­
my się w gronie kolegów z dawnej ligo­
wej drużyny, ale to jest wyłącznie na­
sza inicjatywa.

Stanisław Dragan jest też wicepre­
zesem Małopolskiej Rady Olimpijskiej 
PKO1 w Krakowie. Pracy tej poświęca 
wiele serca i zaangażowania. - Z rado­
ścią powitałem tę inicjatywę i chętnie 
włączyłem się w działalność rady, bo 
uważam, że oprócz promocji idei olim­
pijskiej, integracji wokół olimpizmu lu­
dzi sportu, nauki, kultury - ma ona 
kapitalne znaczenie właśnie dla nas, 
byłych sportowców. Dla klubów, które 
reprezentowaliśmy, w większości przy­
padków przestaliśmy się liczyć... A tu 
jest miło, sympatycznie, czujemy się 
potrzebni...

21 listopada Stanisław Dragan 
skończył 60 lat. Z tej okazji, po 20 la­
tach zgolił wąsy. Pogodne usposobie­
nie i życzliwość zyskują mu sympatię 
otoczenia. W odróżnieniu od wielu ko­
legów z ringu zachował sportową syl­
wetkę i na razie wejście w wagę ciężką 
mu nie grozi. To, co najważniejsze, za­
wdzięcza właśnie sportowi. - Odnala­
złem swoje miejsce w życiu i robiłem 
to, co sprawiało mi wielką satysfakcję. 
Trochę żałuję tylko, że za wcześnie się 
urodziłem. Kiedyś nie było w Polsce 
boksu zawodowego, a być może tam 
znalazłoby się dla mnie miejsce. Za­
wsze miałem bardzo dobrą wydolność 
i często, kiedy kończyła się walka, ja 
czułem, że teraz dopiero mógłbym wal­
czyć. Brakowało mi rund, żeby się na­
prawdę „rozkręcić".

HALINA ZDEBSKA
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Plebiscyt „Dziennika Polskiego” na najlepszych sportowców regionu w 2001 r.

Pierwszy tysiąc kuponów

Rektor UJ ceni mistrzostwo
Zaledwie 10 dni zostało do 

zakończenia głosowania w na­
szym plebiscycie na najlep­
szych sportowców Małopolski 
mijającego roku. Do redakcji 
napłynęło już ponad 1000 ku­
ponów, ale ich liczba powinna 
teraz - na finiszu głosowania 
- lawinowo rosnąć.

Dziś naszym Czytelnikom 
pomaga w wyborze rektor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, prof. 
Franciszek Ziejka, znawca 
i sympatyk sportu, czego wyra­
zem jest przewodniczenie kapi­
tule przyznającej medale Kalos 
Kagathos.

Oto dziesiątka rektora Uni­
wersytetu Jagiellońskiego: 
1. Robert Korzeniowski, 2. Kamil 
Mitoń, 3. Wacław Wieczorek, 
4. Monika Florek, 5. Tomasz 
Frankowski, 6. Dorota i Mariusz 
Siudkowie, 7. Janusz Kulig i Jaro­

Nagrody dla Czytelników
Wśród Czytelników, którzy nadeślą wypełnione kupony, roz­

losowane będą nagrody:

♦ rower górski ♦ 2 komplety nart z wiązaniami Salomona 
♦ 2 kamizelki puchowe Patagonia ♦ 4 bluzy polarowe Patagonia 
♦ 10 zestawów torba sportowa i polar ♦ 4 albumy Katedra Wa­
welska ♦ 5 zaproszeń na Wielką Galę 10 Asów Małopolski

Sponsorzy plebiscytu

POCZTA POLSKA

DZIENNIKPOŁSKI
Asów
Małopolski 2001

10 pkt

9 pkt

8 pkt

7 pkt

6 pkt

5 pkt

4 pkt

3 pkt

2 pkt

1 pkt

Imię i nazwisko

Adres

Prosimy o czytelne wypełnienie kuponu 

i przesłanie go do 3 stycznia 2002 r. 

(decyduje data stempla pocztowego) 

na adres: .Dziennik Polski", 

ul. Wielopole 1, 31-072 Kraków. 

sław Baran, 8. Ewa Pawlikowska, 
9. Robert Mateja, 10. Marcin 
Urbaś.

- Najwyższe wyróżnienie 
przyznają Robertowi Korzeniow­
skiemu za wyniki sportowe oraz 
postawę godną mistrza prezento­
waną we wszelkich innych dzie­
dzinach działalności - skomen­
tował swój wybór prof. Franci­
szek Ziejka.

Na kupony z głosami naszych 
Czytelników czekamy tylko do 
3 stycznia, proponujemy więc 
wykorzystać świąteczny czas tak­
że na przemyślenie plebiscyto­
wych wyborów. Może dyskusja 
w rodzinnym gronie pomoże 
podjąć ostateczne decyzje. Na 
uczestników głosowania przygo­
towaliśmy cenne nagrody, w tym 
udział w gali w Willi Decjusza, 
w czasie której 18 stycznia ogłosi­
my wyniki plebiscytu. (MAS)

Plus*'"
PKO BANK POLSKI ”

POCZTA POLSKA

Kazimierz Moskal

Wszystko dla drużyny

Kazimierz Moskal z synami

9 stycznia 2002 roku Kazi­
mierz Moskal skończy 35 lat, 
ale nadal trudno sobie bez 
niego wyobrazić zespół mi­
strzów Polski, piłkarzy Wi­
sły. U schyłku kariery spor­
towej pomocnik „Białej 
Gwiazdy” przeżywa drugą 
młodość, imponuje świet­
nym przygotowaniem fizycz­
nym, ogromną walecznością, 
a przy tym dużym opano­
waniem.

W pojedynkach z rywalami 
jest nieustępliwy, ale nie za­
wsze jego pełne poświęcenia 
interwencje prawidłowo oce­
niają sędziowie. Karają go 
więc kartkami. Gdy nie może 
wystąpić z tego powodu w ja­
kimś meczu, dopiero wtedy 
można się przekonać jak war­
tościowym dla drużyny jest 
graczem.

Krzysztof Bieryt (Start Nowy 
Sącz) - kajakarstwo górskie 
- 4. m. C-l w Pucharze Świata, 
mistrz Polski w zjeździe.

Agata Bulwa (Dąbrovia Dą­
browa Tarnowska) - łucznictwo 
- srebrny medal halowych MŚ 
we Florencji, mistrzyni Polski.

Patrycja Czepiec (Wisła Kra­
ków) - koszykówka - z repre­
zentacją Polski zajęła 6. m. pod­
czas ME.

Monika Florek (MKS 
Krak-Sport Kick Boxing Boks 
Kraków) - kick boxing, kat. 
60 kg - srebro i brąz w MŚ, 
2 x złoto w PŚ, brąz w ME.

Tomasz Frankowski (Wisła 
Kraków) - piłka nożna - mistrz 
Polski i zdobywca Pucharu Ligi, 
król strzelców sezonu 2000/2001.

Tomasz Jaworski (KTH Kry­
nica, Dwory Unia Oświęcim) 
- hokej na lodzie - najlepszy 
bramkarz mistrzostw świata dy­
wizji I.

Waldemar Klisiak (Dwory 
Unia Oświęcim) - hokej na lodzie 
- kapitan reprezentacji Polski, 
która awansowała do światowej 
elity; mistrz Polski.

Robert Korzeniowski (Wa­
wel Kraków) - lekkoatletyka 
- mistrz świata w chodzie na 
50 km, mistrz Polski na 20 km.

Kamil Kosowski (Wisła Kra­
ków) - piłka nożna - mistrz Pol­
ski i zdobywca Pucharu Ligi.

Dagmara Krzyżyńska (AZS 
AWF Kraków) - narciarstwo al­
pejskie - 9. m. w slalomie MŚ 
juniorek, 2 x złoto na uniwersja­
dzie.

Janusz Kulig i Jarosław Ba­
ran (ford focus WRC) - rajdy sa­
mochodowe - tegoroczni mi­
strzowie Polski.

Fot. Wacław Klag

Kiedyś był napastnikiem, 
czołowym strzelcem, świad­
czy o tym I-ligowy dorobek 
- 41 goli w barwach Wisły 
i Lecha Poznań. Teraz skupia 
się na zadaniach defensyw­
nych, choć wciąż potrafi prze­
prowadzić groźną akcję, za­
skoczyć bramkarza drużyny 
przeciwnej. Sporo radości 
sprawiło mu trafienie 
w ćwierćfinałowym spotkaniu 
Pucharu Polski z ŁKS-em 
w Krakowie. Najbardziej ucie­
szyli się jednak jego synowie 
Dawid i Kamil, którzy wciąż 
rozliczają ojca ze zdobytych 
bramek.

Jego powrót do Wisły jesie- 
nią 1999 roku był sporym za­
skoczeniem. Namówił go do 
tego trener Jerzy Kowalik, któ­
ry z Suchych Stawów wrócił 
znów na Reymonta. 18 wrze­

Nasi kandydaci
Rafał Kumorowski (Aąuilla 

Stryszów) - trial rowerowy 
- mistrz świata w welotrialu, 
1. m. w Pucharze Europy.

Leszek Kuzaj i Andrzej Gór­
ski (toyota corolla WRC) - raj­
dy samochodowe - 3. m. w tego­
rocznych MP, zwycięzcy presti­
żowego Rajdu Polski.

Robert Mateja (TS Wisła Zako­
pane) - skoki narciarskie - 6. m. 
(Sapporo) i dwukrotnie 9. m. (Har- 
rachov) w PŚ; 17. m. w MŚ.

Kamil Mitoń (Kadra Niepo­
łomice) - szachy - dwa złote 
medale w drużynowych MŚ do 
lat 20, 9. m. indywidualnie.

Sławomir Mordarski i An­
drzej Wójs (AZS AWF Kraków) 
- kajakarstwo górskie - 2. m. 
C-2 w Pucharze Świata, mistrzo­
wie Polski w slalomie i zjeździe.

Kazimierz Moskal (Wisła 
Kraków) - piłka nożna - mistrz 
Polski i zdobywca Pucharu Ligi, 
kapitan drużyny Wisły.

Tomasz Oleksy (MKS Tarno- 
via-Roleski Tarnów) - wspi­
naczka sportowa - brąz MŚ 
w konkurencji na czas, aktual­
nie 4. w PŚ w boulderingu.

Ewa Pawlikowska (Nowosą­
decki Klub Karate Kyokushin, 
YMCA Kraków) - karate kyoku­
shin, kat. do 55 kg - srebro MŚ, 
złoto ME i obu Ameryk.

Joanna Sakowicz (Wawel 
Kraków) - tenis - ćwierćfinalist- 
ka wielkoszlemowego turnieju 
Australian Open w grze poje­
dynczej juniorek, srebro druż. 
ME seniorek.

Dorota i Mariusz Siudkowie 
(Dwory Unia Oświęcim) - łyż­
wiarstwo figurowe - 6. m. w MŚ, 
4. m. w finale Grand Prix, srebro 
w Igrzyskach Dobrej Woli. 

śnia zagrał w Chorzowie prze­
ciwko Ruchowi. Poprzedni se­
zon Kazimierza Moskala 
w Ii-ligowym Hutniku okazał 
się na tyle udany, że postano­
wił spróbować jeszcze sił 
w ekstraklasie.

W Wiśle znalazł się po... 
8-letniej przerwie. Jego odej­
ście w 1990 roku do Lecha wy­
wołało bardzo ostrą reakcję ki­
biców. Ale „Biała Gwiazda” pil­
nie potrzebowała pieniędzy, 
a Kazimierz Moskal mieszka­
nia. Jedno i drugie oferowali 
wówczas poznaniacy.

W latach 1994-98 przeby­
wał z rodziną w Izraelu i grał 
w Hapoelu Tel Awiw i Ironi 
Ashdod. Potem nie chciał sły­
szeć o piłkarskiej emeryturze.

Wiosną 2001 roku, na fini­
szu rozgrywek, - z powodze­
niem zastąpił w najtrudniej­
szych meczach reprezentanta 
kraju Radosława Kałużnego 
i miał duży udział w zdobyciu 
przez wiślaków mistrzostwa 
Polski. Z równym powodze­
niem grał jako środkowy obroń­
ca albo defensywny pomocnik.

Po 19 latach od debiutu 
w juniorach Wisły zdobył 
wreszcie dla tego klubu tytuł 
seniorski. Do kolekcji dołączył 
jeszcze Puchar Ligi, lecz nie 
zamierza spocząć na laurach, 
ponieważ w tym sezonie celu­
je z kolegami we wszystkie 
trofea w polskim futbolu.

Postawą na boisku zjednał 
sobie uznanie i został kapita­
nem drużyny. Sukcesy nie 
zmieniły jego zachowania. 
Jest nadal skromny i samokry- 
tyczny. (SAS)

Wojciech Skupień (WKS 
Zakopane) - skoki narciarskie 
- złoto MP na dużej skoczni, 
14. m. w Turnieju Czterech 
Skoczni, 15. m. w MŚ.

Tomasz Świst (SN PTT Za­
kopane) - łyżwiarstwo szybkie 
- rekordzista Polski w biegu na 
500 i 1000 m, 2. m. na 
500 m w PŚ (Helsinki).

Marcin Urbaś (AZS AWF 
Kraków) - lekkoatletyka - czło­
nek drużyny, która zdobyła Pu­
char Europy, półfinalista MŚ 
i mistrz uniwersjady na 200 m, 
doprowadził sztafetę 4x100 do 
finału MŚ.

Krzysztof Wieczorek (Aero­
klub Krakowski) - sporty lotni­
cze - wicemistrz światowych 
igrzysk lotniczych ind. i druż. 
(nawigator).

Wacław Wieczorek (Aero­
klub Krakowski) - sporty lotni­
cze - mistrz światowych igrzysk 
lotniczych ind. i druż. w lataniu 
precyzyjnym, wicemistrz 
igrzysk w rajdach (pilot).

Sabina Wojtala (Dwory 
Unia Oświęcim) - łyżwiar­
stwo figurowe - srebro na uni­
wersjadzie, 15. m. w ME, 
awans na zimowe IO, mistrzy­
ni Polski.

Wiesław Ziemianin (WKS 
Zakopane) - biathlon - srebro 
ME na 10 km i w sztafecie, brąz 
ME na dochodzenie.

Paweł Zygmunt (Erbet No­
wy Sącz Krynica) - łyżwiarstwo 
szybkie - 3. m. w PS na 10 km, 
5. m. w ME na 5 km.

Maciej Żurawski (Wisła 
Kraków) - piłka nożna - mistrz 
Polski i zdobywca Pucharu Li­
gi, najlepszy strzelec rundy je­
siennej.

Agata Bulwa

Na jedną 
kartę

Fot. Wacław Klag

Po ostatnich igrzyskach 
Agata Bulwa chciała jak naj­
szybciej udowodnić, że słaby 
występ w Sydney był tylko wy­
padkiem przy pracy. Udało się 
już na początku tego roku, gdy 
z halowych mistrzostw świata 
we Florencji wróciła ze srebr­
nym medalem.

Od złota na dystansie 18 me­
trów dzielił ją 1 punkt, bowiem 
w finale uległa Włoszce Natalii 
Walejewej przy stanie 115-115. 
- W barażu popełniłam błąd i on 
zadecydował o tym, że wróciłam 
bez złota. Ale cieszę się z tego, co 
mam - powiedziała. Do Waleje­
wej nie ma jakoś szczęścia. To 
właśnie ona stanęła polskiej 
łuczniczce na drodze do finału 
halowych MŚ 2 lata wcześniej 
w Hawanie. W trakcie tamtego 
pojedynku nastąpiła awaria elek­
troniki, która wybiła naszą łucz­
niczkę z rytmu. Odzyskała go 
podczas walki o brąz z Ukrainką 
Tatianą Bierieżną, uzyskując 
118 pkt na 120 możliwych.

Agata Bulwa uważa, że ostat­
ni sukces zawdzięcza wielkiej 
determinacji i woli walki. - W eli­
minacjach było ciężko i wszystko 
mogło się zdarzyć. Gdy doszło do 
decydujących walk, musiałam 
postawić wszystko na jedną kartę 
- mówiła.

We Florencji była jeszcze jed­
na medalowa szansa - w turnieju 
drużynowym. Jednak w meczu 
o 3. miejsce Polki z Agatą Bulwą 
w składzie przegrały z Ukrainą 
256-261.

Dzięki tym sukcesom, a tak­
że kolejnym triumfom w mi­
strzostwach Polski (złoto na 
50 metrów i pobity kilkuletni 
rekord FITA - 1348 pkt) oraz 
Pucharze Polski (drugie miej­
sce), staje się najbardziej utytu­
łowaną łuczniczką w kraju. 
A przecież międzynarodowych 
doświadczeń ciągle nie ma wiele, 
droga do kadry była długa, przez 
lata, mimo osiągnięć, nie zauwa­
żano jej. Wreszcie ujęli się za nią 
działacze Dąbrovii Dąbrowa Tar­
nowska, publikując list otwarty 
do związku łuczniczego. Poskut­
kowało.

Psychika jest tym polem, 
gdzie wciąż tkwią u niej duże re­
zerwy. - Chodzi głównie o to, by 
podczas zawodów wyłączyć się ze 
wszystkiego. Nie jest to łatwe, bo 
z reguły strzelamy z przerwami 
przez kilka godzin. Trzeba umieć 
uregulować oddech, opanować 
drżenie mięśni - wyjaśnia.

W styczniu tego roku osią­
gnęła sukces jeszcze na innym 
polu. Wreszcie,, po 2 latach od 
uzyskania absolutorium na kra­
kowskiej Akademii Wychowania 
Fizycznego, znalazła czas, by do­
kończyć i obronić pracę magi­
sterską. Rozpoczynała te studia 
trochę bez przekonania (- Mia­
łam klasę mistrzowską, więc nie 
musiałam martwić się egzamina­
mi - mówiła), ale teraz wie, że 
dobrze zrobiła. Lubi pracę z mło­
dzieżą i - mimo że karierę zamie­
rza kontynuować jeszcze wiele 
lat - już teraz, gdy pozwala czas, 
realizuje swą pasję w macierzy­
stym klubie.

KRZYSZTOF KAWA
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■ WISŁA LEPSZA. W kon­
trolnym meczu koszykarze 
Azotów Unii Tarnów przegrali 
z Wisłą Kraków 78-92 (12-24, 
25-24, 25-19, 16-25). Najwięcej 
punktów: Leydey 23, Seweryn 
15, Marculewicz 15, Romanek 
10 - Bżykot 21, Salamon 17, Dy- 
macz i Sulowski po 15.

■ BALLACK W BAYERNIE. 
Grający dotychczas w Bayerze 
Leverkusen niemiecki piłkarz 
Michael Ballack podpisał do 
2006 r. kontrakt z Bayernem. 
Do nowego klubu przeszedł za 
28 milionów marek.

■ ŚMIERĆ GOJKOVICA. 
26-letni Jovan Gojkovic, były 
piłkarz Crvenej Zvezdy Bel­
grad, obecnie Iraklisu Saloniki 
zginął w wypadku samochodo­
wym w Belgradzie.

■ „NIE” WARZYCHY. 
38-letni piłkarz Panathinaikosu 
Ateny Krzysztof Warzycha od­
rzucił ofertę Iraklisu i oświad­
czył, że chce zakończyć karierę 
w klubie, w którym występuje 
od 12 lat. (F)

I liga siatkarzy
SERIA B: SMS PZPS Spała - 

Stilon Gorzów 0-3 (20-25, 
20-25, 22-25), AZS Opole - KP 
Polska Energia Sosnowiec 0-3 
(20-25, 17-25, 17-25), AZS Poli­
technika W-wa - BBTS Original 
Bielsko-Biała 3-2 (19-25, 25-14, 
21-25, 25-19, 17-15), SKS Staro­
gard Gd. - AKS mPunkt Rzeszów 
0-3 (18-25, 13-25, 12-25), Gór­
nik Radlin - Kujawiak Chemik 
Bydgoszcz 3-0 (25-18, 25-23, 
25-23). Mecz zaległy: AZS Opole 
- SMS 2-3 (25-20, 19-25, 18-25, 
25-20, 14-16). (PAP/SAS) 

1. KP Polska E. 10 19 28-5 
2. Stilon
3. AZS Polit.
4. Górnik
5. Chemik
6. AZS Opole
7. Avia
8. BBTS
9. SMS

10 19 29-6
10 19 27-13
10 17 25-15
10 15 17-20
10 14 18-20
10 14 15-20
10 13 16-24
10 13 13-25 

10. AKS mPunkt 10 12 12-25
11. SKS 10 10 3-30
,'■■■■■ "t" ', " " " ' 'i ' " < ' ' Z' < “

Sportowy ekran

PONIEDZIAŁEK. 17 DSF: 
San Antonio - Milwaukee (NBA); 
19-20 EUROSPORT: Legendy 
piłkarskich MŚ (Brazylia); 19.15 
POLSAT SPORT: Polska - Argen­
tyna (piłkarskie MŚ ”74); 22-24 
EUROSPORT: Piłk. MŚ ’98.

WTOREK. 10.45-11.20 TVP
2: Świąteczne spotkanie z piłkar­
ską kadrą Polski; 2-13 EURO­
SPORT: Lekkoatletyczne MŚ 
w Edmonton; 19-21 EURO­
SPORT: piłkarskie MŚ’ 70-98; 
20-22 WIZJA SPORT: Polska 
droga do finałów piłkarskich 
MŚ; 20.40 POLSAT SPORT: Pol­
ska - Haiti (piłk. MŚ 74); 22-24 
EUROSPORT: Turniej Czterech 
Skoczni 2000/2001; 24-1: Le­
gendy piłk. MŚ (Niemcy).

ŚRODA. 12.30-14.30 EURO­
SPORT: Turniej Czterech Skocz­
ni 2000/2001; 12.55 CANAL 
PLUS: Arsenał - Chelsea (liga 
angielska); 17-21 EUROSPORT: 
Przegląd finalistów piłkarskich 
MŚ 2002; 21.20 POLSAT SPORT: 
Polska - Włochy (piłk. MŚ 74).

Multi Lotek

Losowanie z soboty 
3, 6, 9,11, 15,19, 21, 
22, 26, 28, 29, 36, 39, 

41, 47, 48, 52, 54, 67, 78 
Losowanie z niedzieli 
3, 5, 7, 8, 10, 16, 29, 

31, 32, 33, 50, 51, 59, 62, 
64, 65, 67, 71, 75, 78

Duży Lotek
2, 9, 12, 19, 26, 45

Express Lotek

2, 18, 21, 24, 26

NHL: Jagr ze łzami w oczach

Derby dla Czerkawskiego
Mariusz Czerkawski lep­

szy od Lindrosa i Messiera! 
Jego drużyna NY Islanders 
pokonała w derbach Nowego 
Jorku Rangers 2-1, i to na jego 
lodowisku.

Wszystkie bramki w Madi­
son Sąuare Garden padły 
w I tercji. Prowadzenie uzyska­
li goście po strzale Szweda Lin- 
grena. Minutę później wyrów­
nał Lindros, który wrócił do gry 
po absencji w trzech meczach, 
spowodowanej kontuzją kola­
na. Losy meczu w 16 min roz­
strzygnął Peca, celnym strza­
łem kończąc akcję Lapoin- 
te’a i Czerkawskiego. Wówczas 
to Islanders grali w przewadze.

Czerkawski grał w tym me­
czu ponad 16 minut, odnotował 
14. asystę w tym sezonie (zdo­
był też 11 bramek). - To była 
nasza wielka gra - powiedział 
po meczu bramkarz Islanders, 
Osgood, który jak Richter obro­
nił 28 strzałów.

Gwiazdy na gwiazdkę

Dariusz Czerkawski w koszulce syna Mariusza Fot. Paweł Mordan

Kiedy Czerkawski zagrał 
ostatni raz na polskim lodzie? 
Znawcy hokeja odpowiedzą 
natychmiast: w kwietniu 2000 
roku w ramach turnieju mi­
strzostw świata grupy B roz­
grywanego w katowickim 
„Spodku”. I... nie będą mieli 
racji. Czerkawski zagrał bo­
wiem w sobotę, 22 grudnia 
2001 roku w tradycyjnym już, 
rozgrywanym w Tychach od 
11 lat meczu „Gwiazdy na 
gwiazdkę”. Nie tylko zagrał, 
ale nawet nie strzelił karnego.

Z tym tylko uzupełnieniem, 
że w koszulce z meczu Ali Stars 
NHL z numerem 28 i nazwi­
skiem Czerkawski na plecach 
oraz symbolami New York Is- 
landers na jednym ramieniu 
i biało-czerwoną flagą na dru­

II liga tenisistek stołowych
Tarnovia - SKS Sufczyn 7-3. 

Punkty: M. Kalawa 2,5 Krużel 
2,5, Gniewek .2, Stanek 0 - B. 
Stroisz 1,5, Górska 1,5, Lis 0, 
Przeklasa 0.

W zaległym meczu miejsco­
we tenisistki łatwo pokonały Suf­
czyn. Jedyna zawodniczka Tar- 
novii, która nie zdobyła punktu, 
to Klaudia Stanek. Trzeba jed­
nak na jej usprawiedliwienie na­
pisać, że ma dopiero 9 lat i jest 
w wieku żaczka. Poza tym był to 
jej pierwszy start w II lidze. De­
biut nie był zbyt udany, ale ona 
ma jeszcze czas na dobrą grę 
w II (łub wyższej) lidze, a starty 
ligowe na pewno będą procento­
wać w przyszłości. Z przyjezd­
nych punktowały Bronisława 
Stroisz i Magdalena Górska. 
Obydwie pokonały Stanek. Do­

Dzień później Islanders 
przegrali na swoim lodzie z Bo­
ston 2-4. Zaczęło się dobrze dla 
gospodarzy od gola Jaszina, ale 
potem 4-krotnie do siatki trafia­
li goście. Dopiero w 49 min go­
spodarze zdobyli 2. gola.

Inny „polski” zespół Pitts- 
burgh z Krzysztofem Oliwą 
(grał blisko 4 minuty, przesie­
dział 5 minut na ławce kar) po­
konał drużynę Jagra - Washing­
ton 4-3. W Pittsburghu urządzi­
li Jagrowi (grał przez 11 sezo­
nów w „Pingwinach”) „kocią 
muzykę”, każde jego dojście do 
krążka kwitowane było bucze­
niem. Jagr opuszczał lodowi­
sko ze łzami w oczach.

Dzień później doszło do re­
wanżu w Waszyngtonie, padł re­
mis 4-4. Goście nie wygrali tego 
meczu na swoje życzenie, pro­
wadzili już 4-1. Gospodarze do­
prowadzili do dogrywki na 1 se­
kundę przed końcem meczu 
(Bondra). Oliwa grał 6 minut.

gim grał tym razem ojciec naj­
lepszego polskiego hokeisty 
Dariusz. To senior Czerkawski 
właśnie, działacz, w trakcie 
pierwszej części sobotniego wi­
dowiska, w przerwie pomiędzy 
tercjami spotkania Hokejowi 
Działacze - Władze Miasta oraz 
dziennikarze, ruszył niepewnie 
poruszając się na łyżwach 
w kierunku bramki strzeżonej 
przez hokejowego dziennika­
rza Jerzego Dusika z „Super Ex- 
pressu”. Półtora tysiąca kibi­
ców wstrzymało oddech, a po 
chwili... wybuchnęło śmie­
chem, bo krążek nie dotoczył 
się do bramki.

Spotkanie wygrali mimo 
wszystko i to aż 6-2 hokejowi 
działacze, dla których dwie 
bramki strzelił reprezentacyjny 

datkowo debel Stroisz - Górka
okazał się lepszy od dwójki 
Gniewek - Stanek.

W drugim meczu zaległym: 
Strzelec Frysztak - Radość 
Gorlice 6-4.

1. Skawina 7 14 57-13
2. Start 6 10 38-22
3. Bronow. III 6 8 39-21

Mirex 6 8 39-21
5. Piskorowice 6 5 28-32
6. Stalowa W. 6 7 31-29
7. Strzelec 7 6 32-38
8. Radość 7 5 28-42
9. Tarnowa 6 4 24-36

10. Kielnarowa 6 2 16-44
11. Sufczyn 7 1 20-50

W tabeli uwzględniono już
wycofanie się z rozgrywek Nur-
tu Przemyśl i anulowanie wyni-
ków spotkań z udziałem tego
zespołu. (RCZ)

Zdobyciem gola uczcił swój 
900. występ w NHL Mikę Mo- 
dano. Zawodnik Dallas Stars 
strzelił bramkę w 60 min, usta­
lając wynik meczu Dallas - Co­
lumbus na 4-2.

Wyniki: Buffalo- Toronto 
3-3, Carolina - Atlanta 5-4 (po 
dogr.), NY Rangers - NY Islan- 
ders 1-2, Detroit - San Jose 3-0, 
Pittsburgh - Washington 4-3, 
Tampa Bay - St. Louis 4-3 (po 
dogr.), Chicago - Edmonton 
5-1, Colorado - Calgary 2:2, 
Anaheim - Phoenix 2-1, New 
Jersey - Ottawa 0-1, Columbus 
- Dallas 2-4, Montreal - Los An­
geles 2-1, Islanders - Boston 
2-4, Philadelphia - Carolina 4-3 
(po dogr.), Toronto - Buffalo 
3-2, Washington - Pittsburgh 
4-4 (po dogr.), Florida - St. Lo­
uis 0-2, Vancouver - Minnesota 
1-2.

Najwięcej punktów: Detroit 
53, Toronto 48, Edmonton 45.

(AS)

napastnik, król strzelców ligi 
austriackiej, piłkarz Radosław 
Gilewicz. Pozostałe gole zdoby­
li Dusik (rzut karny), Mordan, 
Pełka, Ziobro i Wysocki. Obok 
Gilewicza grał także inny futbo- 
lista Dariusz Dudek, który 
przyjechał na hokejowe święto 
wprost z Liverpoolu i miał wie­
le do powiedzenia na temat wa­
runków życia i pracy swojego 
słynnego brata Jerzego.

Prawdziwie hokejowe spo­
tkanie miało zostać rozegrane 
między zespołem Rudolfa Ro- 
chaczka (złożonym z zawodni­
ków zagranicznych grających 
na co dzień w polskich klu­
bach) a reprezentacją polskich 
ligowców. Superpomysł. Sami 
zawodnicy z różnych klubów 
zapalili się do idei spotkania 
w świątecznej atmosferze, ale 
jak się okazało, nie wszystkim 
zależy na popularyzacji krajo­
wego hokeja. Największy za­
wód sprawił organizatorom 
spotkania mistrz Polski. Klub 
Dwory SA Unia SSA Oświęcim 
przeżywa tak głęboki kryzys, że 
próbujący ratować sytuację pre­
zes Kazimierz Woźnicki oficjal­
nym pismem zabronił swoim 
zawodnikom udziału w zaba­
wie. Klisiak, Parzyszek, Gonera, 
Laszkiewicz, Bukna, Bacho 
i Kelner zostali więc w domach.

Polacy wygrali 8-6. Bramki 
zdobyli; Ślusarczyk 3, Gurazda 
2, Śmiełowski 2, Demkowicz 
dla Krajowców oraz Koszew­
ski 2, Sedlak, Smolik, Hub, 
Adamczik dla Obcokrajowców.

MAREK MORDAN

III liga tenisistów stołowych
Grupa zachodnia: Technik 

Wadowice - Gorce Nowy Targ 
9-9, Wisła Rząska - Spływ Sro­
mowce Wyżne 10-6, Opoka 
Trzebinia - Górnik Wieliczka 
10-1, Olsza Kraków - Harenda 
Zakopane 10-5, Płaszowianka - 
Halniak Maków Podhalański

KSOS II Kraków przełożony na
8-10, Bronowianka - MKS

3 stycznia. (RL)
1. Opoka 6 12 60-10
2. Bronowianka 5 10 50-14
3. Wisła 6 9 51-41
4. Harenda 6 6 45-44
5. Olsza 6 6 41-41
6. Halniak 6 6 37-50
7. MKS KSOS II 4 5 31-27
8. Gorce II 6 5 34-53
9. Płaszowianka 6 4 42-53

10. Technik 6 3 34-53
11. Spływ 5 1 33-49
12. Górnik 6 1 36-59

7. miejsce Małysza
Plebiscyt ISK na najlepszego na świecie

Adam Małysz zajął wyso­
kie, siódme miejsce w presti­
żowym plebiscycie niemiec­
kiej agencji prasowej ISK (In­
ternationale Sport-Korespon- 
denz) na najlepszych spor­
towców świata w mijającym 
roku. Plebiscyt ten organizo­
wany jest od 1947 roku.

Wśród mężczyzn zwyciężył 
fenomenalny pływak australij­
ski, 19-letni łan Thorpe, który 
podczas mistrzostw świata 
w Fukuoce zdobył 6 złotych 
medali (na 200, 400 i 800 me­
trów stylem dowolnym oraz 
w trzech sztafetach) i pobił 4 
rekordy świata. Jeszcze wiecej 
szczęścia miał 11 września 
w Nowym Jorku, gdy cudem 
uniknął śmierci w World Trade 
Center. Chciał zrobić zdjęcie ze 
szczytu wieżowca, ale zapo­
mniał aparatu i wrócił po niego 
do hotelu. Gdy był w hotelu, 
wieżowiec runął...

Wśród kobiet triumfowała 
amerykańska tenisistka, 25-let- 
nia Jennifer Capriati, która by­
ła w czołówce czterech turniejów

Drużynowe mistrzostwa Polski w pływaniu

Unia Oświęcim piąta
W Spalę odbyły się druży­

nowe MP w pływaniu.
Medalowe lokaty reprezen­

tantów UKP Unia Oświęcim: 
kobiety: 200 m st. dow.: 1. An­
gelika Oleksy 2.03,00; 400 m st. 
dow.: 1. Oleksy 4.18,79; męż­
czyźni: 100 m st. mot.: 3. Paweł 
Korzeniowski 56,67; 200 m st. 
mot.: 2. Korzeniowski 2.03,90; 
200 m st. zm.: 1. Krzysztof Żoł­
dak 2.04,49; 400 m st. dow.: 2.

W hali YMCA Kraków

Karate i kolędy
W hali YMCA Kraków od­

był się III Gwiazdkowy Tur­
niej Kyokushin Karate dla 
dzieci i kadetów. W imprezie, 
zorganizowanej przez YMCA 
Kraków i MDK „Dom Harce­
rza”, wzięło udział 80 zawodni­
ków. Zawodom towarzyszyła 
świąteczna oprawa. Nie zabra­
kło choinki, kolęd i... Japonek 
w tradycyjnych narodowych 
strojach. Nie zawiedli też kibi­
ce, którzy w liczbie ponad 300 
osób szczelnie wypełnili halę 
przy ul. Krowoderskiej. Młodzi 
karatecy rywalizowali w kata 
(układy gimnastyczne z ele­
mentami walki), walkach reży­
serowanych i clickerze (walki 
bezkontaktowe). Triumfatorzy 
otrzymali medale i puchary.

Wyniki zawodów:
Kata dziewcząt: do 10 lat - 1. 

Agnieszka Zając (MDK Dom 
Harcerza Kraków), 2. Anna 
Czerwińska (YMCA Kraków), 
3. Katarzyna Czysnok (Krakow­
ski Klub Kyokushin Karate); do 
13 lat - 1. Anna Rosół (MDK), 2. 
Blanka Potępa (YMCA), 3. An­
na Kubacka (YMCA); do 15 lat - 
1. Beata Tobiasz (MDK), 2. Ala 
Szajta (MDK), 3. Anna Potępa 
(YMCA).

Kata chłopców: do 10 lat -1. 
Karol Łopata (MDK), 2. Mate­
usz Rosół (MDK), 3. Wojciech 

Kiepsko w Oakland
Najgorszy występ w tym sezonie zanotował w lidze futbolu 

amerykańskiego kopacz Sebastian Janikowski. W meczu z Pitts­
burgh na 6 sekund przed końcem mógł doprowadzić do remisu 
i dogrywki, ale chybił. Wcześniej zdarzyło mu się to aż dwukrotnie 
i Oakland Raiders przegrali na własnym boisku 10-13. (KRZYK)

wielkoszlemowych: zwyciężyła 
w Melbourne i Paryżu oraz gra­
ła w półfinale w Londynie i No­
wym Jorku. Wróciła na szczyty 
zawodowego tenisa po wielu 
perturbacjach. W 1990 roku ja­
ko 14-latka (rekord w historii) 
była w czołowej dziesiątce 
WTA, a 2 lata później w Barce­
lonie została mistrzynią olim­
pijską. Potem oskarżono ją 
o kradzież i posiadanie marihu­
any...

Oto czołowa dziesiątka 
mężczyzn: 1. łan Thorpe (Au­
stralia, pływanie) 73 pkt, 2. Lan­
ce Armstrong (USA, kolarstwo) 
64, 3. Michael Schumacher 
(Niemcy, Formuła I) 61, 4. Da- 
vid Beckham (Anglia, piłka noż­
na) 25, 5. Hermann Maier (Au­
stria, narciarstwo alpejskie) 21, 
6. Eldrick „Tiger” Woods” (USA, 
golf) 18, 7. Adam Małysz (Pol­
ska, skoki narciarskie) 17, 8. Hi- 
cham El Guerrouj (Maroko, lek­
ka atletyka) 17, 9. Goran Ivani- 
sević (Chorwacja, tenis) 15, 10. 
Valentino Rossi (Włochy, sport 
motocyklowy) 14. (FIL)

Korzeniowski 4.00,93; 400 m st. 
zm.: 1. Żołdak 4.23,85.

Klasyfikacja indywidual­
na: kobiety: 1. Otylia Jędrzej­
czak (AZS AWF Warszawa) 
3148 pkt, 2. Oleksy 3136; męż­
czyźni: 1. Adam Plutecki (Novi- 
ta-10 Zielona Góra) 3285 pkt, 2. 
Korzeniowski 3067. Klasyfika­
cja klubowa: 1. AZS AWF War­
szawa 422 pkt... -5. UKP Unia 
Oświęcim 316. (PAP/FIL)

Jakubas (YMCA); do 13 lat - 1. 
Mateusz Bobowski, 2. Rafał Ty­
lek (KKKK), 3. Dariusz Pilawski 
(KKKK); do 15 lat - 1. Maciej 
Tobiasz (MDK), 2. Marek Miku- 
lik (MDK), 3. Wojciech Nowak 
(MDK); kadeci - 1. Mariusz Ko- 
sibowicz (MDK),2. Witold Cie­
śla (YMCA), 3. Piotr Bucki (YM­
CA).

Kata drużynowe: 1. MDK 
(Marek Mikulik, Mariusz Kosi- 
bowicz, Maciej Tobiasz), 2. 
YMCA (Anna Potępa, Blanka 
Potępa, Magda Derlukiewicz), 
3. MDK (Anna Rosół, Beata To­
biasz, Mateusz Bobowski).

Clicker dziewcząt: 1. Blanka 
Potępa (YMCA), 2. Anna Czer­
wińska (YMCA), 3. Anna Rosół 
(MDK).

Clicker chłopców: 1. Ma­
riusz Kosibowicz (MDK), 2. Mi­
chał Gwizdek (YMCA), 3. Mate­
usz Bobowski (MDK).

Walki reżyserowane: 1. Piotr 
Bucki, Sebastian Kozakowski 
(YMCA), 2. Witold Cieśla, Mi­
chał Gwizdek (YMCA), 3. An­
drzej Legutko, Wojciech Jaku­
bas (YMCA).

Klasyfikacja drużunowa: 1. 
MDK, 2. YMCA, 3. Krakowski 
Klub Kyokushin Karate, 4. Ska­
wina

Sędzią głównym zawodów 
był Andrzej Drewniak. (TYM)
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Ostrogi przy stole
Kto szuka przeciwwagi dla 

Los Angeles Lakers, niech 
skieruje uwagę na południo­
wy Teksas. Od soboty San An­
tonio Spurs liderują w NBA.

Ostrogi nigdy nie będą fa­
worytem opinii publicznej. 
Grają w zapadłej części para­
fialnego stanu i pod względem 
atrakcyjności rynkowej zajmu­
ją miejsce w ostatniej dziesiąt­
ce NBA. Telewizje rzadko po­
kazują ich mecze. Kiczowaty 
wizerunek klubu uzupełniają 
upiorne, czarno-białe stroje ze 
srebrnymi akcentami i prze­
pastna, bezduszna hala Alamo- 
dome.

Lecz zespół to znakomity: 
wygrał 10 razy z rzędu i jest 
ostatnim przed erą LA Lakers 
mistrzem ligi. Ma wspaniałego 
Tima Duncana, który unika 
blasku reflektorów, za to regu­
larnie ośmiesza rywali. Wciąż

Czy Karl Malone potrafi wybaczać?

- i to dobrze - gra tam 36-letni 
David Robinson, błyszczą Ste- 
ve Smith i Terry Porter, 
a Francuz Tony Parker obiecu­
jąco rozpoczyna karierę. Bruce 
Bowen, Antonio Daniels i Ma­
lik Rosę po cichu robią swoje.

Mistrzowie NBA zlekcewa­
żyli Niedźwiadki z Memphis. 
Jason Williams w ciągu 80 se­
kund zdobył 10 punktów; go­
spodarze zgubili tylko 4 piłki. 
Kobe Bryant niepotrzebnie 
grał przez kilka minut z ura­
zem żebra, bo znacznie obni­
żył poziom.

Jones, White, Davis, Tho­
mas, Brown - to nie są fałszy­
we nazwiska gangsterów, 
a personalia zawodników Wa­
shington Wizards. Stołeczni 
wygrali 9 kolejnych spotkań. 
Do zwycięstwa w Orlando Mi- 
chael Jordan nie był im po­
trzebny (grał słabiutko), za to 
w Nowym Jorku MJ pokazał 
wielką klasę. Na 3,2 sekundy 
przed końcem „Air” - oszu­
kawszy Sprewella i Houstona 
- „złamał” remis. Tak efektow­
ną serię sukcesów stołeczni

Kominki Groź Łańcut 
- Cracovia 105-79 (24-18, 
28-20, 25-19, 28-22). Punkty 
zdobyli: Koszuta 26, Szymań­
ski 17, Sówka 13, Bielecki 12, 
Podolec 12, Właź 11, Maksy­
mowicz 10, Reszytyło 4 - For­
tuna 21, Grzyb 18, Dziura 15, 
Malec 12, Kunc 5, Cekiera 4, 
Warmuz 2, Kruczek 2.

Koszykarze Cracovii doznali 
drugiej z rzędu porażki w roz­
grywkach i spadli na drugie 
miejsce w tabeli. Na pierwsze 
awansował zespół Kominków 
Łańcut, który jest faworytem te­

mieli 22 lata temu. Nazywali 
się wówczas Bullets i bronili ty­
tułu mistrzowskiego.

W obozie Knicks wybuchła 
awantura. Coach Don Chaney 
wysłuchiwał skarg Marcusa 
Camby’ego, który uważał, iż 
gra jest ustawiona pod niż­
szych zawodników, a Mark 
Jackson rzuca zamiast rozgry­
wać; Karl Malone (Utah) zo­
stał brutalnie sfaulowany przez 
Kenyona Martina (New Jer­
sey). -Nie zapomnę, ale wyba­
czę mu, bo w naszym otoczeniu 
zbyt wielu ludzi żywi do siebie 
urazę. „Listonosz” wątpił, by 
Martin miał otrzymać surową 
karę od NBA, ponieważ prezy­
dent Nets Rod Thorn pozosta­
wił przyjaciół we władzach ligi 
(był wicekomisarzem NBA). 
W listopadzie Malone sprze­
czał się z coachem NJ Byro­
nem Scottem, zaś niedawno 

Fot. PAP/EPA

pchał się do sztafety olimpij­
skiej. Zatem, czy Malone po­
trafi wybaczać?

Boston na czele Wschodu 
-tego dawno nie było w NBA. 
Rzeczy mają się lepiej za spra­
wą coacha Jima O’Briena, przy 
którym Paul Pierce i Antoine 
Walker pokazali wszystkie 
swoje możliwości.

KONFERENCJA WSCHODNIA
Atlantic Division 

Boston 16 8 66,7%
New Jersey 16 9 64
Washington 14 12 53,8
Orlando 13 16 44,8
New York 12 15 44,4
Philadelphia 11 15 42,3
Miami 5 19 20,8
Central Division
Milwaukee 14 9 60,9
Detroit 14 11 56
Indiana 16 13 55,2
Toronto 14 12 53,8
Charlotte 12 15 44,4
Cleveland 11 16 40,7
Atlanta * 10 17 37
Chicago 4 21 16

gorocznych rozgrywek. Mecz 
w Łańcucie zakończył drugą 
rundę rozgrywek, w przyszłym 
roku zespoły jeszcze dwukrot­
nie spotkają się ze sobą.

Zespół Kominków zagrał 
bardzo dobre spotkanie, gospo­
darze w pierwszej połowie wy­
musili na przyjezdnych aż 19 
strat i głównie dzięki temu po 
20 minutach prowadzili 52-38.

Po przerwie obraz gry nie 
uległ zmianie, wprawdzie 
dwoili się i troili Dziura oraz 
Fortuna, ale gospodarze posia­
dali wyraźną przewagę wzro­

Tłoki z Detroit przegrały 
na Zachodzie pięć spotkań; 
Dan Issel waha się nad powro­
tem do Denver Nuggets.' Od­
siedział 4-meczową karę, ale 
w sobotę poprosił zarząd klu­
bu, by raz jeszcze zastąpił go 
asystent Mikę Evans; Houston 
Rockets przerwali passę 15 po­
rażek.

Piątek: Golden State-Seattle 
108-111 po dogrywce (Richard- 
son i Hughes po 24, Fortson 17 
zb. i 3 bl. - Lewis 24, Payton 20 
i 12 as.), Portland - Detroit 
83-81 (Wallace 22 i 3 prz. 
- Stackhouse 23), Indiana 
- New Jersey 100-94 (O’Neal 
29, 5 prz. i 3 bl. - Van Horn 
19), Philadelphia - Atlanta 
93-84 (Iverson 24 i 4 prz. 
- Terry 22), Boston - Utah 
98-92 (Pierce 36 i 3 prz. - Ma­
lone 22 i 13 zb.), Miami - Cle- 
veland 81-86 po dogrywce (E. 
Jones 24 i 4 bl. - J. Jones 18 
i 15 zb.), Orlando - Washington 
75-93 (Miller 14 - Davis 19, Jo­
nes 13 i 14 zb., Jordan 12 w tym 
3/16 z gry, 8 as. i 6 zb.), Mem­
phis - LA Lakers 114-108 (Wil­
liams 26 - Bryant 36, O’Neal 
26), Minnesota - Charlotte 
94-89 (Garnett 20; 14 zb. i 7 as. 
- Davis 25 i 4 bl.), San Antonio 
- Denver 109-74 (Duncan 
21 i 3 bl. - Van Exel 11).

Sobota: Atlanta - Charlotte 
101-88 (Terry 22 - Wesley 
26), New York - Washington 
86-87 (Thomas i Houston po 
16 - Jordan 26 w tym 11/22 
z gry), Cleveland - Indiana 
103-109 (Miller 20 - O’Neal 
38), New Jersey - Utah 
90-104 (Van Horn 24 - Malo­
ne 31 i 3 prz.), Houston - Mil­
waukee 115-110 (Mobley 39 
w tym 7x3 - Robinson 29), 
Dallas - Orlando 102-80 (Har- 
daway 18 - Miller 20), Chica­
go - Minnesota 74-95 (Fizer 
25 - Szczerbiak 19), Phoenix 
- Portland 102-90 (Delk 27 
i 12 zb. - Stoudamire 27), De- 
nver - Golden State 101-105 
(Posey 33 - Jamison 29, Fort­
son 17 zb.), Seattle - Detroit 
117-89 (Payton 20 - Stackho­
use 18), LA Clippers - Sacra- 
mento 101-85 (Brand 26 i 13 
zb. - Christie i Jackson 
po 19).

KONFERENCJA ZACHODNIA

(MARO)

Midwest Division
San Antonio 20 4 83,3
Minnesota 18 8 69,2
Dallas 18 9 66,7
Utah 13 15 46,4
Denver 9 17 34,6
Houston 8 20 28,6
Memphis 7 19 26,9
Pacific Division
LA Lakers 19 4 82,6
Sacramento 19 9 67,9
LA Clippers 15 11 57,7
Phoenix 15. 12 55,6
Portland 13 13 50
Seattle 14 15 48,3
Golden State 11 17 39,3

stu i systematycznie, zdoby­
wali punkty. Słabszy mecz za­
notował rozgrywający Craco- 
vii, Grzyb, który miał wiele 
strat i zaliczył tylko 3 asysty. 
W końcówce meczu za 5 fauli 
w Cracovii parkiet musieli opu­
ścić Fortuna z Dziurą i gospo­
darze powiększyli jeszcze 
przewagę.

2. Kominki
3. Cracovia .
4. Krosno
5. Skawa
6. Limanowa

8 15 816-744
8 14 711-675
8 12 737-743
8 10 658-751
8 9 755-888

(PAP)

Ekstraklasa koszykarek

Miały wygrać

SOUDi

Pod koszem poznanianek Fot. Michał Klag
WISŁA - PROGRES POSiR POZNAŃ 60-65 

(20-13, 9-23,18-16,13-13). Punkty: Czepiec 22, 
Czarnecka 10, Wielebnowska 7, Dłużyk 6, Ko- 
bryń 5, Madejska 4, Rezler 4, Krawiec 2, Do- 
wnar-Zapolska 0 - Najmowicz 14, Łomako 12, 
Mądra 10, Mruk 8, Liegczanowa 7, Miłoszewska 
6, Zubryckaja 4, Karpińska 4.

Sędziowali Jakub Zamojski (Wrocław) i Andże­
lika Ciesielska (Sopot). Widzów 100.

Źle się dzieje w drużynie, która na tym etapie 
rozgrywek pozwala Progresowi odnieść pierwsze 
wyjazdowe zwycięstwo. - Musimy zastanowić się 
nad naszą grą, bo staje się żenująca - stwierdziła 
najlepsza z wiślaczek Patrycja Czepiec. Trener 
Remigiusz Koć mówił niewiele: - To będą smutne 
święta. 27 grudnia wznawiamy zajęcia.

Krakowianki w pierwszych minutach grały do­
brze. Czepiec szybko złapała rytm i Wisła prowa­
dziła 6-7 punktami. W drugiej kwarcie zawodnicz­
ki „Białej Gwiazdy” pogubiły się kompletnie 
(3 punkty w ciągu 7 minut). - Wtedy przegrałyśmy 
mecz - oceniła potem Czepiec. Debiutująca w Wi­
śle była rozgrywająca Toyi i Startu Gdańsk Beata 
Madejska nie umiała zaradzić chaosowi. - W cią­
gu kilku dni ciężko jest wkleić zawodniczkę do dru­
żyny, lecz nie wątpię, że ona będzie naszym 
wzmocnieniem - tłumaczył ją Koć. W 27 minucie 
Progres prowadził 47-34.

Wisła desperacko rzuciła Się do kontrataku. 
Krakowianki wysoko postawiły obronę i zacieśniły

dostęp do kosza. Młodzież zaczęła biegać. Kata­
rzyna Dłużyk zmęczyła rutynowaną Lucynę 
Mruk, zaś Katarzyna Rezler i Joanna Czarnecka 
kilkakrotnie rozwiązały problem w ataku. Nieza­
wodnie rzucała Czepiec. Czuło się jednak, że bliż­
sze sukcesu są poznanianki. Większość problema­
tycznych piłek przejęły przyjezdne, np. Ilona Mą­
dra spudłowała wolnego, ale co z tego, skoro Ma­
rzena Najmowicz zdołała uprzedzić Annę Wie- 
lebnowską i Czarnecką. Po zbiórce Najmowicz 
podała do Mądrej, a ta zdobyła punkty. W jednej 
sekwencji było 3-0 dla Progresu, zamiast 2-1 
dla Wisły.

Krótko po tym, jak Elena Łomako i Mądra wy­
czerpały limit fauli, był remis 56-56 (36.), jednak 
Wielebnowska nadwątlona bojami z masywną 
Wierą Liegczanową, w trzech kolejnych akcjach 
zgubiła piłkę. Po przeciwnej stronie dwukrotnie 
trafiła niewidoczna wcześniej Katarzyna Miło­
szewska. Wiślaczki opuszczały parkiet z płaczem. 
Czepiec łkała ze złości, a Dłużyk z bólu po uderze­
niu w twarz.

Jeden z obserwatorów scharakteryzował po­
znańską drużynę jako „Związek Radziecki i kilka 
staruszek”. ZSRR już dawno nie ma, a „staruszki” 
w kluczowych minutach potrafiły odeprzeć napór 
Wisły. - Wygraliśmy, bo popełniliśmy mniej błę­
dów od przeciwniczek - wyjaśnił trener Progresu 
Andrzej Słabęcki. Na dłuższe dygresje nie miał 
czasu. Żabrał „staruszki” i pognał na pociąg, który 
odjeżdżał z dworca w Płaszowie 50 minut po za­
kończeniu meczu.

W 12. kolejce: SMS PZKosz. Warszawa - TK 
Łączność Olsztyn 64-83 (mecz rozegrano w śro­
dę), Cukierki Odra Brzeg - Polfa Pabianice 62-85, 
ŁKS Łódź - Toya Ślęza Wrocław 59-56, Meblotap 
AZS Lublin - Start Gdańsk 73-48. Spotkanie Lotos 
CBW Clima Gdynia - CCC Aąuapark Polkowice 
przeniesione na 20 stycznia.

1. Lotos 11 22 1033-711
2. Polfa 12 20 911-782
3. Toya 12 20 903-826
4. Cukierki 12 19 884-891
5. Łączność 12 19 876-800
6. Meblotap 12 18 819-775
7. Aąuapark 11 18 810-788
8. Progres 12 17 858-923
9. ŁKS 12 17 889-922

10. Start 11 14 688-871
11. SMS 11 12 685-955
12. Wisła 10 11 672-784

MAREK GILARSKI

Za Tota 
Katzurin?

Po piątkowej porażce z Note­
cią Inowrocław w ekstraklasie 
koszykarzy Stevan Tot nie jest 
już szkoleniowcem włocław­
skiego Anwilu. Pracował z tym 
zespołem tylko osiem miesięcy, 
choć kontrakt miał obowiązywać 
dwa lata. Anwil przegrał cztery 
ostatnie mecze w lidze i Pucharze 
Saporty.

Następcą Tota może zostać 
Mulin Katzurin, były szkolenio­
wiec Śląska Wrocław. (KRZYK)

MKS Gorlice - Omeko Koro­
na Kraków 92-87 (29-19,18-14, 
18-19, 27-35)

Sędziowali: Janusz Bara­
nowski z Jeleniej Góry i Robert 
Mordal z Gliwic. Widzów: 150.

MKS: Oczkowicz 18, Adam­
czyk 17, Peciak 22, Piątek 17, Ry­
kała 5, Orlicz 2, Belczyk 6, Puści­
zna 5.

Korona: Szczepaniec, Baron 
3, Hajduk 7, Zając, Biliński 14, 
Kunc 30, Kordas 11, Ozimek 16, 
Pylą 6, Serafin

Gorliczanie bardzo chcieli 
ten mecz wygrać i to się udało. 
Sprawili sobie i kibicom świą­
teczny prezent. Być może był 
to mecz przełomowy młodych 
koszykarzy z Gorlic.

Już pierwsza kwarta pokaza­
ła, że nie będzie im łatwo. Krako­
wianie chcieli bardzo wygrać, bo 
to dawało im opuszczenie dołów 
tabeli. Pierwsze minuty były dość 
nerwowe. Żadnej z drużyn nie 
udawało się uzyskać większej

Śląsk bez najdroższych
W Idei Śląsku Wrocław są zapowiadane przez trenera Andre- 

ja Urlepa rewolucyjne zmiany - pracę tracą dwaj najlepiej opła­
cani koszykarze - Gintaras Einikis (najwięcej w lidze - 450 tys. 
dolarów) i Andriej Fietisow (320 tys.).

Urlep zapowiadał zmiany po porażce we Wrocławiu z Charleroi, 
ale jeszcze następny mecz w Eurolidze, z Maccabi w Tel Awiwie, 
drużyna rozegrała w starym składzie. Einikis nie przykładał się do 
gry, a Fietisow nie wytrzymywał obciążeń na treningach prowadzo­
nych przez Słoweńca. Rozwiązanie umów może okazać się jednak 
trudne - prezes Śląska Grzegorz Schetyna chce, by nastąpiło to za 
porozumieniem stron.

Nie wiadomo, kto ich zastąpi, gdyż o tej porze roku na rynku bra­
kuje dobrych graczy bez kontraktów. Urlep chce, by wykupić 
z CSKA Moskwa byłego koszykarza Śląska, Raimonda Miglinieksa. 
On jednak występuje na innej pozycji, niż wymienieni. (KRZYK)

przewagi. Dopiero na dwie minu­
ty przed końcem pierwszej kwar­
ty po rzutach Peciaka i Adamczyk 
gorliczanie wyprzedzali rywali 
o 10 punktów. Druga część me­
czu była już bardziej wyrówna­
na. Zwłaszcza Kunc dawał popis 
skuteczności. Ale w zespole 
z Gorlic celnie rzucali prawie 
wszyscy. Pierwsza połowa za­
kończyła się prowadzeniem MKS 
47-33.

Po przerwie grę przyśpieszyła 
Korona. Po celnych rzutach Kun­
ca i Bilińskiego krakowianie wy­
grali trzecią kwartę. Prawdziwe 
emocje zaczęły się dopiero 
w ostatnich dziesięciu minutach. 
Na 84 sekundy przed końcem 
spotkania MKS prowadził 86-78. 
Na pół minuty przed ostatnim 
gwizdkiem sędziego było 87-84 
dla gospodarzy. Goście mieli 
szansę na wyrównanie, ale rzut 
Kunca za trzy punkty był niecel­
ny. Kropkę nad i postawił junior, 
Adamczyk. (JEC)

W innych spotkaniach: 
SMS Warka - Tytan Leasing 
Częstochowa 93-104 (24-30, 
32-30, 19-23, 18-21), Stal Stalo­
wa Wola - ŁKS Łódź 101-60 
(17-13, 27-17, 27-10, 30-20), 
Lafarge Nida Gips Kielce - Spe- 
tech Bielsko-Biała 106-66 
(27-16, 27-12, 23-13, 29-25), 
Znicz Delin Okna Jarosław 
- Piotrcovia 101-70, Zagłębie 
Sosnowiec - Siarka Tarnobrzeg 
89-69 (18-22, 17-19, 24-10, 
30-18).

(PAN)

1. Stal 15 28 1351-1116
2. Znicz 15 26 1273-1088
3. Zagłębie 15 25 1153-1032
4. Lafarge 15 25 1177-1118
5. Siarka 15 24 1207-1126
6. Tytan 15 24 1328-1314
7. SMS Warka 15 22 1206-1216
8. Omeko Kor. 15 20 1137-1153
9. ŁKS 15 20 1167-1272

10. Piotrcovia 15 19 1143-1191
11. Glimar 15 19 1188-1405F
12. Spetech 15 18 963-1234
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Od 1-3 do 4-3 lidera
Anglia: MU i Chelsea gromią Porażka Liverpoolu

W najciekawszym meczu 
kolejki lider tabeli - Newca­
stle wygrał na boisku Leeds 
4-3. Goście prowadzili 1-0, ale 
18 min później było już 3-1 dla 
gospodarzy. Lider znowu jed­
nak ruszył do ataku i z nawiąz­
ką odrobił straty. Zwycięskiego 
gola uzyskał w 90 min Solano, 
który celnie strzelił z okolic na­
rożnika pola bramkowego. Wy­
sokie zwycięstwo odniosły 
u siebie Manchester United 
(6-1 z Southampton) i Chelsea 
(5-1 z Bolton).

Niedawny przodownik tabeli 
Liverpool przegrał u siebie z Ar­
senałem 1-2 i spadł na trzecie 
miejsce. Obie drużyny stworzy­
ły interesujące widowisko. Do 
przerwy długo nikt nie potrafił 
zdobyć gola. W 18 min Kanu 
strzelił obok bramki Liverpoolu. 
Chwilę później McAllister posłał 
piłkę z wolnego tuż nad bramkę 
Arsenału. W 24 min doszło do 
kontrowersyjnej sytuacji. Po 
strzale Owena w ostatniej chwili 
Arsenał uratował Cole. Owen 
już się cieszył z gola, ale sędzia 
uznał, że obrońca wybił piłkę 
z linii bramkowej. W 36 min 
czerwoną kartkę otrzymał van 
Bronckhorst - za wymuszanie 
rzutu karnego (miał już na kon­
cie żółtą kartkę). Tuż przed 
przerwą arbiter podyktował rzut 
karny dla gości za faul (?) Dud­
ka na jednym z graczy rywali. 
Polak wyczuł intencję Hen­

Anelka wypożyczony do Liverpoolu
Nicolas Anelka, piłkarz 

reprezentacji Francji i Paris 
St. Germain, został wypoży­
czony do końca sezonu 
2001/2002 do Liverpoolu. Po

| okresie wypożyczenia Liver- 
■ pool będzie miał prawo pier­

wokupu Anelki. Francuz ma 
zastąpić Robbiego Fowlera, 
który odszedł do Leeds Uni- 

: ted. Niespełna 23-letni napast­
nik występował już w Premier 
League - w latach 1997-1999 
grał w Arsenału Londyn. Na­
stępnie bronił barw Realu Ma-

8 goli PSV! 
Holandia: 2 mecze 
zostały odwołane
Rekordowe zwycięstwo od­

niósł PSV Eindhoven, który 
rozgromił Groningen 8-0! 
Z powodu złego stanu boisk od­
wołane zostały dwa mecze: 
Graafschap Doetinchem - Fey- 
enoord Rotterdam (z Rząsą 
i Smolarkiem) oraz Sparta Rot­
terdam - AZ Alkmaar.

Wyniki: Nijmegen - Roda 
JC Kerkrade 1-0, Utrecht 
- Ajax Amsterdam 3-1, PSV 
Eindhoven - Groningen 8-0, 
Breda - Heerenveen 2-1, Wil- 
lem II Tilburg - Twente En- 
schede 3-3, Vitesse Arnhem 
- RKC Waalwijk 1-1.

1. Ajax 18 36 42-23
2. Feyenoord 17 35 38-14
3. PSV Eind. 19 34 40-23
4. Breda 19 34 35-28
5. Heerenv. 19 32 32-15
6. Utrecht 19 32 40-27
7. Vitesse 19 30 21-21
8. Waalwijk 19 28 27-21
9. Nijmegen 19 25 15-30

10. Den Bosch 18 22 28-27
11. Willem 19 22 30-32
12. Alkmaar 18 21 19-23
13. Twente 19 21 23-27
14. Sparta 18 19 18-34
15. Groningen 19 19 20-39
16. Roda JC 19 19 18-27
17. Graafsch. 18 18 22-33
18. Fortuna 18 10 19-43

(FIL)

ry’ego, ale nie zdołał sięgnąć pił­
ki lecącej tuż przy słupku.

Na początku drugiej połowy 
meczu groźniej atakowali lon- 
dyńczycy. W 52 min Henry 
strzelił obok Dudka, ale i obok 
bramki. Chwilę później Pires ła­
two ograł Gerarda i zacentrował 
na pole bramkowe, gdzie 
Ljungberg wyprzedził dwóch 
rywali i z 5 metrów strzelił nie 
do obrony. Gospodarze ruszyli 
do odrabiania strat. W 55 min 
po centrze Owena celnie głów­
kował Litmanen. Napór Liver- 
poolu trwał do końca meczu, 
ale nie przyniósł efektu w po­
staci wyrównania. W 65 min 
Berger z 9 metrów strzelił obok 
słupka, a w 84 min Owen nie 
sięgnął piłki będąc tuż przed 
bramką.

Był to 155. ligowy mecz obu 
drużyn. 65 razy wygrał Liver- 
pool, 53 razy Arsenał, a 37 razy 
padł remis. W ubiegłym se­
zonie Liverpool u siebie rozgro­
mił Arsenał 4-0...

Wyniki: Chelsea - Bolton 
5-1 (2-1), Gudjohnsen 41, Has- 
selbaink 45, Zenden 56, Hendry 
76 samob., Lampard 87 - Nolan 
3; Liverpool - Arsenał 1-2 
(0-1), Litmanen 55 - Henry 45 
karny, Ljungberg 53, czerwona 
kartka: van Bronckhorst (36, 
Arsenał); Charlton - Black- 
burn 0-2 (0-0), Duff 57, Dunn 
90; Derby - Aston Villa 3-1 
(1-1), Ravanelli 45, Carbone 67,

dryt (1999/2000) i PSG. 
W drużynie narodowej roze­
grał 27 meczów i strzelił 6 bra­
mek. Zdobył z nią mistrzostwo 
Europy. Podczas Euro 2000 za-
grał w 5 meczach.

- Już dziesięć dni wcześniej 
doszliśmy do wniosku, że za­
równo dla PSG, jak i dla Nico­
lasa będzie lepiej, jeżeli szybko 
znajdziemy inny klub - przy­
znał Laurent Perpere, prezes 
PSG. - Nie mogliśmy trzymać 
Anelki na siłę, skoro on chciał 
odejść.

Hiszpania: Espanyol lepszy w (terbach

Kuriozalna bramka
La Coruna znowu liderem 

w hiszpańskiej lidze. Zespół 
ten pokonał u siebie Betis 2-0 
i wykorzystał potknięcie Re­
alu Madryt w meczu wyjazdo­
wym z Mallorcą (1-1).

Największe emocje były 
jednak w Barcelonie, gdzie na 
stadionie olimpijskim Espany­
ol podejmował „Barcę”. Do 
przerwy goście mieli dwie po­
zycje (Giovanni i Kluivert). 
W 58 min padła kuriozalna 
bramka Bramkarz Bonano wy­
kopując piłkę, trafił nią w ple­
cy Tamudo i futbolówka wpa- 
dła do siatki. W 12 minut póź­
niej Tamudo, po rzucie roż­
nym, celnie uderzył głową.

Real Madryt potknął się 
w meczu z Mallorcą. Królew­
scy grali nieprzekonywająco, 
wprawdzie w 55 minucie Raul 
zdobył dla nich prowadzenie, 
ale ataki gospodarzy przynio­
sły 13 minut później wyrów­
nującą bramkę po uderzeniu 
Luque.

Wyniki: Mallorca - Real Ma­
dryt 1-1 (0-0), Luque 68 - Raul 
55, La Coruna 2 - Betis 2-0 
(1-0), Makaay 8, Gonzalez 72, 
Espanyol - Barcelona 2-0 
(0-0), Tamudo 58, 70, Sociedad 
6 - Valladolid 6-0 (1-0), Alonso

Christie 87 - Angel 45; Leeds 
- Newcastle 3-4 (1-1), Bowyer 
39, Viduka 50, Hartę 56 - Bella- 
my 38, Elliot 59, Shearer 71 kar­
ny, Solano 90; Leicester - West 
Ham 1-1 (1-0), Izzet 43 - di Ca- 
nio 74, czerwona kartka Elliot 
(72, Leicester); Manchester 
United - Southampton 6-1 
(3-0), van Nistelrooy 1, 34 i 54, 
Solskjaer 41, Keane 72, Neville 
78 - Pahars 55; Sunderland - 
Everton 1-0 (0-0), Reyna 77; 
Tottenham - Ipswich 1-2 
(1-1), Davies 12 - George 40, 
Armstrong 88, czerwona kartka 
Sheringham (54, Tottenham); 
Middlesbrough - Fulham prze­
łożony.

1. Newcastle 18 36 34-23
2. Arsenał 18 33 37-22
3. Liverpooł 17 33 26-17
4. Leeds 18 32 26-17
5. Manch. U. 18 30 43-28
6. Chelsea 18 30 28-13
7. Tottenham 18 27 30-25
8. Aston V. 18 27 24-22
9. Everton 18 23 23-23

10. Fulham 17 23 17-17
11. Sunderl. 18 23 14-17
12. Blackburn 18 22 25-21
13. Charlton 18 22 21-22
14. Bolton 18 21 21-26
15. West Ham 18 21 20-30
16. Middlesb. 17 19 17-23
17. Southamp. 17 16 18-30
18. Derby 18 16 14-31
19. Leicester 18 15 12-32
20. Ipswich 18 12 17-28

(FIL)

Klub i zawodnik określili 
jednak trzy warunki: miał to 
być wielki klub, Anelka mu- 
siał mieć realne możliwości 
występów na boisku oraz
współpraca z nowym klubem 
miała opierać się na zaufaniu. 
Anelka od początku sezonu 
nie mógł się porozumieć 
z trenerem paryżan Luisem 
Fernandezem. Już na począt­
ku grudnia pojawiły się oferty 
z Romy, Juventusu i Sunder- 
landu.

(PAP/RP) 
. . . ■....... . ..

35, Chochłow 51, de Paula 57, 
Korkut 60, 87, Alberto 85, Sevil- 
la - Celta 0-1 (0-0), Catanha 58, 
Tenerife - Las Palmas 1-3 
(0-1), Lussenhoff 50 - Tevenet 
12, Josico 53, Gonzalez 73 kar­
ny, Valencia - Malaga 2-1 
(2-1), Vicente 26, Mista 30 - Da­
rio Silva 14, czerwona kartka 
Musampa (Malaga) 60, Osasuna 
- Athletic Bilbao 0-1, Saragossa 
- Villarreal 3-2, mecz Vallecano 
- Alaves nie odbył się z powodu 
zasypanego śniegiem boiska.

1. Coruna
2. Real M.

18 33 32-22
18 32 33-22

3. Celta 18 31 34-20
4. Betis 18 31 19-15
5. Athl. B. 18 31 26-23
6. Alaves 17 30 19-10
7. Valencia 18 30 20-15
8. Barcelona 18 27 25-17
9. Sevilla 18 24 27-22

10. Espanyol 18 24 24-29
11. Las Pal. 18 23 20-16
12. Saragossa 18 23 18-25
13. Villar. 18 22 19-20
14. Vallad. 18 22 18-32
15. Malaga 18 21 20-24
16. Mallorca 18 20 18-24
17. Osasuna 18 19 15-24
18. Sociedad 18 18 23-27
19. Tenerife 18 18 12-22
20. Vallec. 17 12 16-30

(AS)

Włochy: Inter nadal na czele

Znowu kontuzja Ronaldo
Liderem tabeli jest wciąż In­

ter, który wygrał na wyjeździe 
z Piacenzą 3-2. W meczu na 
szczycie beniaminek Chievo 
z Werony nie sprostał Romie, 
ulegając u siebie 0-3.

Inter zdobył trzy punkty 
w meczu z Piacenzą, ale stracił 
Ronaldo, który z powodu urazu 
musiał opuścić boisko w II poło­
wie. Pech nie opuszcza Brazylij- 
czyka. Na ile kontuzja jest groź­
na, mają wykazać dzisiejsze ba­
dania. Mecz obfitował w czerwo­
ne kartki, dwie zobaczyli gracze 
gospodarzy, jedną gracz Interu. 
Grając z przewagą jednego za­
wodnika, Inter zdobył zwycięską 
bramkę w 83 minucie (Vieri).

„Koza” w Fiorentinie?
Fiorentina chce pozyskać 

Marka Koźmińskiego (Bre- 
scia). Gracz jest zaintereso­
wany przeprowadzką do Flo­
rencji - napisano na stronie 
internetowej portalu onefoot- 
ball.com. Poprzednio „Koza” 
miał oferty od Panathinaiko- 
su Ateny i West Ham United.

Wysoko wygrały swoje me­
cze Roma i Juventus, choć grały 
na wyjazdach. Juve udzieliło su-

Lens powiększa przewagę
Francja: Bąk jeszcze nie grał przeciwko Świerczewskiemu

Korzystając z tego, że 
główni rywale do tytułu 
- Lyon, Auxerre i Bordeaux 
- pauzowali z powodu fatal­
nych warunków atmosferycz­
nych, piłkarze Lens powięk­
szyli nad nimi przewagę w ta­
beli. Podopieczni Joela Mulle­
ra wygrali bowiem ciężki 
mecz w Marsylii.

Cały mecz w barwach Olym- 
pique rozegrał Piotr Świerczew­
ski. Od dziennikarzy „L’Equ- 
ipe” otrzymał notę 5,5, czyli 
średnio (trzech piłkarzy OM 
grało według dziennika lepiej). 
Po przeciwnej stronie nie poja­
wił się jeszcze najnowszy naby­
tek Lens, Jacek Bąk, który - jak 
nam powiedział - wznowi tre­
ningi dopiero 29 grudnia.

Z przełożonych spotkań mo­
gą być zadowoleni także gracze 
Nantes. Aktualni mistrzowie 
Francji po raz pierwszy od wie­
lu kolejek opuścili dzięki temu 
ostatnie miejsce w tabeli po

Europejski ewenement
Reprezentacja Francji jest najlepsza na świecie, 

ale kluby nie wytrzymują konkurencji
Próżno szukać w Europie 

drugiego takiego paradoksu 
jak w futbolu francuskim. Re­
prezentacja jest najlepsza na 
świecie, a kluby słabe, nie wy­
trzymujące rywalizacji z hisz­
pańskimi, włoskimi czy angiel­
skimi. Raport, który właśnie 
się ukazał, zamówiony przez 
władze ligi (LNF), podkreśla, 
jak wiele brakuje Francuzom 
do ich konkurentów.

Pod względem sportowym 
jest fatalnie. Od czterech lat do 
czołowej ósemki Ligi Mistrzów 
zakwalifikował się tylko jeden 
klub z Francji, podczas gdy 
z Hiszpanii - 8, z Anglii - 7, 
a z Włoch i Niemiec po 4. Nie le­
piej jest pod względem ekono­
micznym. - Przepaść się pogłę­
bia - mówi Gerard Bourgoin,

“F

Ronaldo opuszcza boisko z po­
wodu kontuzji Fot. PAP/EPA

51

rowej lekcji Brescii, zwyciężając 
aż 4-0. Trudniejszego rywala 
miała Roma, ale Chievi zagrało 
tym razem mało skutecznie, do­
szły do tego błędy w obronie 
i rzymianie wygrali 3-0.

Wyniki: Brescia - Juventus 
0-4 (0-2), Trezeguet 30, Del Pie­
to 42, Ferrara 55, Davids 70, Mi­
lan - Verona 2-1 (0-0), Ambro- 
sini 58, Contra 90 - Cannavaro 
70, Parma - Fiorentina 2-0 
(0-0), Bonazzoli 71, Di Vaio 82, 
czerwona kartka: Morfero (Fio­
rentina) 72, Perugia - Atalanta 

szczęśliwym zwycięstwie nad 
Troyes. Do odnotowania rów­
nież pewne zwycięstwa takich 
potęg finansowych, biorąc pod 
uwagę warunki francuskie, jak 
PSG (już bez Anelki) i Monaco.

Wyniki: Sochaux - PSG 0-2 
(0-2) Leroy 38, Ogbeche 44, 
czerwona kartka: Heinze (66,

Liczby Lens
5 - tyle razy podopieczni 

Joela Mullera wygrywali już 
w tym sezonie na wyjeż- 
dzie, przerywając serię Mar­
sylii 6 meczów bez porażki, 

14 - przez tyle kolejek
Lens było liderem tabeli.

PSG), Nantes - Troyes 1-0 
(0-0) Moldovan 85, Guingamp
- Sedan 1-2 (1-0) Malouda 17
- Camara 76, 84, Monaco - 
Rennes 3-1 (1-0) Camara 3, 
Nonda 66, Farnerud 90 - Piqu- 

szef LNF. Budżety klubów fran­
cuskich są dużo mniejsze (naj­
większy Lyon - ok. 500 min FRF, 
ponad 60 min USD) od rywali 
z bogatszych lig. Przede wszyst­
kim z powodu niższych wpły­
wów za transmisje telewizyjne, 
które przynoszą tylko 250 min 
euro drużynom Premiere Divi- 
sion (Niemcy 400 min euro, An­
glia 800 min euro). Podstawowa 
różnica polega na tym, że we 
Francji prawa do transmisji tele­
wizyjnych należą wciąż do fede­
racji narodowej, podczas gdy za 
granicą do klubów, które nego­
cjują warunki indywidualnie lub 
grupowo.

Fiskus także nie rozpieszcza 
klubów znad Sekwany. - Na każ­
de 100 euro, które muszą one wy­
dać z tego tytułu, 58 przypada

2-0 (0-0), Bazzani 51, 90, Pia- 
cenza - Inter 2-3 (0-1), Gautieri 
55, 74 - Vieri 45 karny, 83, Kallon 
70, czerwone kartki: Guardalben 
(Piacenza) 44, Lucarelli (Piacen- 
za) 45, Cordoba (Inter) 45, Tori- 
no - Venezia 1-2 (0-1), Comot- 
to 64 - Maniero 14, 90, Udinese 
- Lecce 0-1 (0-1), Giacomazzi 
1, Chievo - Roma 0-3 (0-1), 
Emerson 26, Samuel 76, Tomma- 
si 90, czerwone kartki: Antonioli 
(Roma) 53 i Eriberto (Chievo) 79, 
Lazio - Bologna 2-2 (2-1), C. 
Lopezl9,35- Cruz41,Zaccardo 
76, czerwona kartka: Stankovic 
(Lazio) 67.

1. Inter 16 34 31-16
2. Roma 16 33 24-9
3. Chievo 15 29 28-19
4. Juventus 16 28 27-13
5. Milan 16 27 25-18
6. Lazio 15 24 21-12
7. Bologna 16 24 13-15
8. Verona 16 22 22-24
9. Udinese 16 21 24-25

10. Atalanta 16 21 21-27
11. Perugia 16 19 17-20
12. Piacenza 16 18 23-24
13. Brescia 16 18 19-28
14. Torino 16 17 18-22
15. Lecce 16 17 18-24
16. Parma 16 14 17-24
17. Fiorent. 16 14 17-32
18. Venezia 16 10 11-25

(AS)

ionne 79, Marsylia - Lens 1-2 
(1-0) Leboeuf 17 (karny) - Dio- 
uf 40, Coulibaly 82. Mecze Au- 
xerre - Lorient, Lyon - Bastia, 
Metz - Montpellier, Lille 
- Bordeaux odwołano z powo­
du złych warunków atmosfe-
rycznych.

1. Lens 19 41 35-14
2. Lyon 18 33 33-18
3. Auxerre 18 33 26-18
4. Lille 18 33 25-17
5. PSG 19 31 22-13
6. Bordeaux 18 28 15-10
7. Sochaux 19 27 27-24
8. Troyes 18 25 21-21
9. Marsylia 19 23 17-17

10. Montpellier 18 22 17-15
11. Sedan 19 22 22-22
12. Bastia 18 22 20-27
13. Monaco 18 20 19-21
14. Rennes 19 20 18-29
15. Guingamp 19 20 16-31
16. Metz 17 17 9-18
17. Nantes 19 16 14-28
18. Lorient 18 15 27-40

(RP)

w Anglii i we Włoszech - mówi 
Bourgoin. Nie mówiąc o tym, że 
Francja jest jedynym z wielkich 
piłkarsko krajów, gdzie wejście 
klubów na giełdę jest zabronione.

To wszystko sprawiło, że pre­
zesi najbogatszych (?!) klubów 
złożyli skargę w Komisji Euro­
pejskiej. Ich zdaniem, prawo 
francuskie jest w tym względzie 
niezgodne z zasadami konku­
rencji, które obowiązują w Unii 
Europejskiej. Tymczasem na po­
czątku przyszłego roku mają 
wejść w życie przepisy określa­
ne „prawem Buffet” (od nazwi­
ska minister młodzieży i spor­
tu), wcale nie poszerzające kom­
petencji LNF, bo wszystkie spra­
wy handlowe mają być nadal 
w gestii federacji.

REMIGIUSZ PÓŁTORAK

ball.com
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DZIENNIK POLSKI

Ś t p

mgr prawa STANISŁAW LASYK
. oficer rezerwy Wojska Polskiego.

Najukochańszy Mąż, Ojciec, Brat i Dziadziuś 
zmarl po ciężkiej chorobie w dniu 19 XII 2001 r.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 27.12.2001 roku 
o godz. 14.00 w kościele parafialnym w Bolechowicach, 

• po czym odbędzie się odprowadzenie Zmarłego 
na miejsce wiecznego spoczynku.

o czym zawiadamia pogrążona w bólu

Żona, Córka, Syn, 
wraz z Rodzinami

Wyrazy głębokiego współczucia Koleżance 

mgr. inż. arch. Elżbiecie Steczkowskiej 
z powodu śmierci MATKI 

składają
Koleżanki i Koledzy 

z Zespołu Szkół Budowlanych Nr 1 
w Krakowie

Starszemu Cechu Rzemiosł Motoryzacyjnych w Krakowie

Panu Czesławowi Miernikowi
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci Syna

CZESŁAWA
składają

Prezes, Zarząd i Pracownicy
Małopolskiej Izby Rzemiosła i Przedsiębiorczości w Krakowie 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 19 grudnia 2001 r„ po długiej i ciężkiej chorobie, 

zmarła w wieku 78 lat, 
nasza Ukochana Mamusia, Szwagierka i Ciocia 

ś + p 

ALEKSANDRA STECZKOWSKA 
z domu Trybuła 

wieloletni pracownik Akademii Ekonomicznej w Krakowie. 
Msza święta żałobna w intencji Zmarłej odprawiona zostanie 

w czwartek, dnia 27 grudnia 2001 r. o godz. 10.00
w kościele parafialnym NMP z Lourdes w Krakowie przy ul. Lea. 

Odprowadzenie Zmarłej od bramy cmentarza Bronowickiego 
na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w czwartek, 

dnia 27 grudnia 2001 roku o godz. 12.00.
Pogrążona w smutku

Rodzina
Prosimy o nieskladanie kondolencji.

„Spieszmy się kochać ludzi,
- tak szybko odchodzą “ 

Ś + p

BOGUSŁAW LISZKIEWICZ
Najdroższy Syn, Brat, Ojciec i Dziadzio 

przeżywszy lat 46, po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 21 grudnia 2001 roku. 

Msza święta żałobna odprawiona zostanie w czwartek, 
dnia 27 grudnia 2001 r. o godz. 13.00

w kościele MB Królowej Polski przy ul. Kobierzyńskiej, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego

na miejsce wiecznego spoczynku na cmentarz przy ul. Lubostroń, 
o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

Rodzina

Państwu

Janinie i Czesławowi Miernik
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci Syna

CZESŁAWA
składają

Członkowie i Pracownicy Biura
Cechu Rzemiosł Motoryzacyjnych w Krakowie

Pani

Janinie Nowak
wyrazy współczucia z powodu śmierci OJCA

składają

Dyrekcja, Koleżanki i Koledzy 
z XI Liceum Ogólnokształcącego

„Po tamtej stronie żyjemy wiecznie, 
po tej dopóki trwa pamięć i modlitwa “ 
Ś + p

mgr inż. STANISŁAW SZELIGA 
Najukochańszy Mąż, Ojciec, Dziadziuś i Brat, 

wspaniały niezastąpiony Przyjaciel, człowiek wielkiego serca 
i szlachetności, długoletni pracownik Huty im. T. Sendzimira 
oraz wieloletni Prezes Stowarzyszenia Elektryków Polskich 

Oddziału Nowa Huta.
Przeżywszy lat 75, po ciężkiej chorobie, 

opatrzony św. Sakramentami, zmarł 21 grudnia 2001 roku. 
Msza św. żałobna przy Zmarłym odprawiona zostanie 
w piątek, dnia 28 grudnia 2001 roku o godzinie 13.40 

w kaplicy na cmentarzu w Grębałowie, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim bólu i żałobie

Żona, Córka, Syn, Synowa, Wnuki i Rodzina 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ś + p

CELINA OSKIERKA
urodzona 1 września 1913 r. w Wodowiczach, 

opatrzona Świętymi Sakramentami, 
zmarła dnia 20 grudnia 2001 r.

Msza święta żałobna odprawiona zostanie w czwartek, 
dnia 27 grudnia o godzinie 13.00 

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 

na miejsce wiecznego spoczynku.

Rodzina

Pani

Alicji Motyce
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci MATKI

składają

Pracownicy Urzędu Skarbowego Kraków - Podgórze

Serdeczne podziękowanie za udział 
w uroczystościach pogrzebowych Męża 

śp. EDWARDA KOTASIA 
Sąsiadom, Koleżankom i Kolegom z Urzędu Kontroli Skarbowej, 

Urzędów Skarbowych oraz Przyjaciołom i Znajomym 
składa

Żona

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 21 grudnia 2001 roku zmarł w wieku 75 łat 

ś + p 

mgr inż. STANISŁAW SZELIGA 
Członek Honorowy Stowarzyszenia Elektryków Polskich, były kierownik 

Wydziału Sieci Elektrycznych i Główny Specjalista ds. Systemów 
Elektroenergetycznych w Kombinacie Metalurgicznym w Nowej Hucie. 

Założyciel i wieloletni Prezes Nowohuckiego Oddziału Stowarzyszenia 
Elektryków Polskich i działacz Naczelnej Organizacji Technicznej.

Za pracę zawodową i społeczną odznaczony m.in. Krzyżami Kawalerskim 
i Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotymi Odznakami 

Honorowymi SEP i NOT.

Z ogromnym smutkiem żegnamy Kolegę i Przyjaciela, 
który do końca swojego życia zaangażowany 
był w naszą działalność stowarzyszeniową.

Rodzinie Zmarłego przekazujemy wyrazy szczerego współczucia. 

Msza święta żałobna odprawiona zostanie w piątek, 28 grudnia 2001 r. 
o godz. 13.40 w kaplicy na cmentarzu w Grębałowie, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Nowohucki Oddział Stowarzyszenia Elektryków Polskich

Śtp

MICHALINA CYWIRSKA
Najukochańsza Matka.

W 10. bolesną rocznicę śmierci 
msze św. odbędą się 27 grudnia 2001 r. o godz. 17.30 

w kościele oo. Misjonarzy przy ul. św. Filipa 18 
oraz w dniu 28 grudnia 2001 r. o godz. 8.00 

w kościele ss. Wizytek przy ul. Krowoderskiej,

o czym zawiadamiają

Syn, Synowa i Rodzina

W piątą bolesną rocznicę śmierci naszej Kochanej Córeczki 

śp. ANI STAWSKIEJ 
odprawiona zostanie msza św. 31.12.2001 r. o godz. 8.00 

w kościele NMP z Lourdes, ul. Misjonarska 37, 
o czym zawiadamiają wszystkich, którym droga jest pamięć Ani 

Rodzice, Siostra, Brat

FIRMA POGRZEBOWA „KARAWAN” s.c.

CAŁODOBOWE POGOTOWIE POGRZEBOWE 
TEŁ. 658-21-11,

8.00 - 15.00 - 632-11-22, 412-87-81. *

Koszt pogrzebu na terenie Krakowa już od 1200 zł.
Różnicę z zasiłku pogrzebowego wypłacamy przed pogrzebem.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 21 grudnia 2001 roku zmarła

ś + p

MARIA MAKSELAN 
z domu Stryjska

Najukochańsza Mamusia i Babcia, 
długoletni pracownik PZU, 

przeżywszy lat 76, po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramentami.

Msza święta żałobna odprawiona zostanie
28 grudnia 2001 r. o godz. 13.00 

na cmentarzu Grębałów w Nowej Hucie, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego 

spoczynku.
Pogrążeni w smutku

Córka, Syn, Zięć, Wnuczki

ZAKŁADY 
POGRZEBOWE

Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z o.o
ul. Rakowicka 35a, tel. 411-47-76, 
ul. Reduty 1, tel. 411-35-26, 
cm. Grębałów, tel. 645-31-61, 
cm. Podgórze, tel. 656-55-11, 
ul. Pielęgniarek 6, tel. 632-31-77,

pn.-pt. 7.00 -16.00, sob. i św. 8.00 -14.00
pn.-pt. 7.00 -16.00
pn.-pt. 7.30 ■ 15.30, sob. 8.00 -14.00
pn.-pt. 7.30 -15.30
pn.-pt. 7.00 - 15.00.

DYŻUR CAŁODOBOWY - PRZEWOZY Z MIESZKAŃ 
również w soboty i święta pod tel. 411-45-02 lub 04 

BAT0WICE, UL REDUTY 1
Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien, 

obsługa żałobników, transport kraj i zagranica, 
kremacja, nekrologi, wieńce, formalności w USC itd.

REALIZUJEMY WSZELKIE ZASIŁKI POGRZEBOWE

ZAKŁAD USŁUG 
POGRZEBOWYCH „LILIA” S.C

Kraków, ul. św. Łazarza 19, tel. 421-24-80 

zakład czynny w godz. 7-16 

poleca

BEZPŁATNE USŁUGI POGRZEBOWE 
W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

Sprzedaż trumien, obsługa żałobników, transport 
krajowy i zagraniczny, kremacja, wieńce, nekrologi.

KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ POGRZEBÓW
Dyżur całodobowy, przewóz z mieszkań, 
również w niedziele i święta, 637-88-76

Bogumiła Boczkowska
Zakład Usług Pogrzebowych

STELA
Ul. Rakowicka 37, tel. 413-02-02,412-77-55

Ul. Garncarska 1, tel. 422-98-11

Ul. Powstańców 48 (na cm. Batowickim), tel. 413-21-83

KOMPLEKSOWA OBSŁUGA POGRZEBÓW 
W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

Duży wybór trumien, wieńce, transport 
w kraju i zagranicą, nekrologi, kremacje.

Dyżur całodobowy również w niedziele i święta 
ul. Rakowicka 37, tel. 413-02-02, 412-77-55
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6.00 C.K. Dezerterzy (2) - komedia 
(Polska/Węgry, 1985)
7.0 5 Od Marusarza do Małysza
7.55 Na świętego Szczepana w Isteb­
nej
8.15 Polskie smaki
8.45 Fortuna - film fabularny (Polska, 
1972)
9.40 Z dziecięcej estrady
10.05 Noddy
11.0 5 Zdzisław Maklakiewicz
11.50 Niespotykanie spokojny czło­
wiek - komedia (Polska, 1975)
12.50 Arka Noego i przyjaciele śpie­
wają piosenki i kolędy
13.40 Święta z Golec uOrkiestrą
14.30 Sto minut wakacji - film fabular­
ny (Polska/Niemcy, 1998), reż. An­
drzej Maleszka, wyk. Jolanta Fraszyń- 
ska
Mama Tosi jest znaną aktorką, zaś 
ojciec Piotrka - wziętym reporterem 
telewizyjnym. Oboje nie spędzają ze 
swymi dziećmi zbyt wiele czasu. Dla­
tego dzieci bardzo cieszą się na 
wspólne wakacje.
16.0 5 Ogniem i mieczem (4) 
17.00Teleexpress
17.20 Odludki i poeta - komedia (Pol­
ska, 1979), reż. Andrzej Łapicki, wyk. 
Zbigniew Zapasiewicz
Pan Kapka, właściciel gospody, mar­
twi się o przyszłość swojej córki Zuzi. 
Panience całkiem w głowie zawrócił 
młody, ubogi poeta, któremu zaofe­
rował pokój w swej oberży w zamian 
za nauczanie córki...
18.0 5 Koncert Urszuli Dudziak
19.0 0 Stąd do ratuszowej wieży
19.30 Wiadomości
20.00 Złoto dezerterów - komedia 
(Polska, 1998)
22.0 0 Panorama
22.20 Sport-telegram
22.30 Pani Irena
23.20 Gala Operowa we Lwowie - 
program artystyczny
0.05 Zbig - Zbigniew Rybczyński
1.00 Stąd do ratuszowej wieży
1.30 Wiadomości
2.0 0 Złoto dezerterów - komedia
4.0 5 Ogniem i mieczem (4)
5.0 0 Panorama
5.20 Sport-telegram
5.25 Polskie smaki

WKMM. 
:gfxjgrwhic 
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6.30 Powrót do domu - kino familij­
ne (USA, 2000)
8.05 Gwiazdy Hollywood - magazyn 
filmowy
8.40 Świąteczna niespodzianka - 
kino familijne (Niemcy, 2000)
10.15 Magiczna skała - kino familij­
ne (USA, 2001)
11.55 Inferno - film akcji (USA, 
2001)
13.35 Platynowa płyta - musical 
(USA, 1999)
15.05 Au pair II: Baśni ciąg dalszy - 
komedia (Francja, 2001)
16.45 Diuna (3) - film SF (USA, 
2000)
18.30 W pogoni za przeznaczeniem 
- komedia romantyczna (USA, 
2000)
20.00 Christina Aguilera: Moje od­
bicie - program muzyczny
21.00 Będę w domu na Święta - 
komedia (USA, 1998), reż. Arlene 
Sanford, wyk. Jonathan Taylor Tho­
mas, Jessica Biel, Adam LaVorgna 
Jake obiecuje rodzicom i swojej 
dziewczynie Allie, że przyjedzie do 
domu na święta Bożego Narodze­
nia. Tymczasem koledzy z college- 
’u postanawiają dać Jake'owi na­
uczkę za jego zarozumiałość...
22.25 Troje do tanga - komedia 
romantyczna (USA, 1999)
0.00 Regulamin zabijania - dramat 
(USA, 2000)
2.05 Opowieści Lady Chatterley: 
Namiętność (15)- serial erotyczny 
2.35 Dwa odcienie błękitu - thriller 
(USA, 2000)
4.20 Uwodzicielki Hollywood - ma­
gazyn filmowy
4.50 Platynowa płyta - musical

6.00 Teledyski
7.15 Odjazdowe kreskówki
9.40 Śmiej się razem z nami - pro­
gram rozrywkowy
10.10 Feniks i czarodziejski dywan - 
film przygodowy (Wielka Brytania, 
1995)
11.45 Niedźwiedź i ja - kino familijne 
(USA, 2000)
13.25 Spacer po plaży - dramat 
(USA, 1992), reż. Matt Mulhern, wyk. 
Matt Mulhem, Hallie Foote, Alan Ruck 
Do małego, prowincjonalnego mia­
steczka wraca po latach aktor telewi­
zyjny, który ma już za sobą lata 
świetności kariery.
15.05 Akwanauci
15.35 Odjazdowe kreskówki
18.05 Księga dżungli - film przygo­
dowy (USA, 1994), reż. Stephen 
Sommers, wyk. Jason Scott Lee, Gary 
Elwes, Lena Headey, Sam Neill, John 
Cleese
Zrealizowana z wielkim rozmachem 
adaptacja klasycznej opowieści Ru- 
dyarda Kiplinga. Mały chłopiec, 
Mowgli, gubi się w dżungli. Przygar­
nięty przez wilki, wyrasta na nie koro­
nowanego króla dżungli.
20. 00 Orzeł wylądował - film wojenny 
(Wielka Brytania, 1976), reż. John 
Sturges, wyk. Miohael Caine, Donald 
Sutherland, Robert Duvall
Adaptacja znanej powieści sensacyj­
nej Jacka Higginsa o brawurowej ak­
cji niemieckich komandosów, którzy 
potajemnie lądują w małym angiel­
skim miasteczku z zamiarem porwa­
nia Winstona Churchilla.
22.3 0 Poznaj tatusia - komediodramat 
(USA, 1998), reż. Peter Gould, wyk. 
Josh Charles, Alexandra Wentworth, 
Lloyd Bridges
Peter i Melanie mieszkają w Los An­
geles, stanowią dobraną parę, planu­
ją wspólną przyszłość. Pewnego dnia 
Melanie zostaje wezwana do rodzin­
nego domu w Georgii, gdzie musi 
zaopiekować się starym ojcem.
0 .05 Orzeł wylądował - film wojenny 
(Wielka Brytania, 1976)
2.25 Spacer po plaży - dramat (USĄ 
1992)
4.00 Poznaj tatusia - komediodramat 
(USA, 1998)

8.00 Dzika przyroda Morza Śród­
ziemnego
9.00 Psie profesje
9.30 Przemarsz krabów
10.00 Tajemnice neandertalczyków
10.30 Tajemnice Majów
11.00 Nowe wizje świata
11.30 Temperatury i kosmos - film 
dokumentalny
12.00 Wyprawa do Jerozolimy - film 
dokumentalny
13.00 Polarnicy - film dokumental­
ny
14.00 Dzika przyroda Morza Śród­
ziemnego - reportaż
15.00 Psie profesje - serial doku­
mentalny
15.30 Przemarsz krabów - program 
przyrodniczy
16.00 Tajemnice neandertalczyków
- film dokumentalny
16.30 Tajemnice Majów - film do­
kumentalny
17.00 Nowe wizje świata - program 
dokumentalny
17.30 Temperatury i kosmos - film 
dokumentalny
18.00 Wyprawa do Jerozolimy - film 
dokumentalny
19.00 Łowcy rekinów wielorybich - 
program przyrodniczy
20.00 Za następną falą - program 
krajoznawczy
20.30 Reportaże z Ziemi - program 
dokumentalny
21.00 Straszne żaby
21.30 W świecie krokodyli
22.00 Najstarsze drzewo świata
23.00 Podróże po Birmie
0.00 Tajemnice kryształowych kul
1.00 Za następną falą
1.30 Reportaże z Ziemi

7.00 Muppety na kółkach - film ani­
mowany (USA, 1987), reż. Jim Henson 
Kermit wraz z przyjaciółmi i grupą 
dzieci przedstawiają różne maszyny 
jeżdżące na kółkach: samochody, 
parowozy, rowery i inne. Film przepla­
tany jest licznymi piosenkami.
7.30 Babar(33)
8.0 0 Telewizyjne ogłoszenia drobne
8.0 5 Nasza Panna Gwiazdka
8.25 Śląsk - jasnogórskie kolędowa­
nie
9.0 0 Tom i Huck - film przygodowy 
Historia dwóch chłopców, którzy 
przypadkiem stają się świadkami 
morderstwa doktora Robinsona. W 
obawie przed zemstą zabójcy, po­
stanawiają złożyć przysięgę, która 
zobowiąże ich do milczenia.
10.35 20 tysięcy mil podwodnej że­
glugi (4)
11.25 Kolęda, kolęda
11.35 Missisippi - rozśpiewana rzeka 
12.30 Maruszka i książę - baśń filmo­
wa (Słowacja, 1982), reż. Kareł Svo- 
boda, wyk. Karol Machała
14.0 0 Marzenie choinki - film animo­
wany (USA, 2001), reż. Bert Ring 
15.00 Tajemnicze archiwum Shelby 
Woo(21)
15.30 Vabank II, czyli riposta - kome­
dia (Polska, 1983), reż. Juliusz Ma­
chulski, wyk. Jan Machulski
W wyniku misternie utkanej intrygi 
kasiarza Kwinty bankier Kramer lądu­
je w więzieniu. Podczas spaceru nie­
jaki Sztyc proponuje Kramerowi 
ucieczkę w zamian za połowę szwaj­
carskiego konta.
17.10 Katarzyna Skrzynecka
18.00 Aktualności - wydanie główne
18.25 Święty związek - komedia sen­
sacyjna (USA, 1994), reż. Leonard 
Nimoy, wyk. Patricia Arquette
20.00 Koncert świąteczny Luciano 
Pavarottiego
21.00 Zolyty -wodewil w śląskiej gwa­
rze
21.55 Prognoza pogody
22.00 Mężczyzna na poddaszu - ko­
media (USĄ 1993), reż. George Sha- 
effer, wyk. Katharine Hepbum
23.35 Żar pustyni (3) - baśń filmowa 
(Włochy/Francja, 1997), reż. Enzo 
Castellari, wyk. Anthony Delon

9.00 Niebezpieczne spotkania
9.25 Fenomeny pogody
9.55 Wielcy wodzowie - serial do­
kumentalny
10.50 Wielka wyprawa - Hiszpania
- program turystyczny
11.15 Plac Kingsbury - film doku­
mentalny
11.45 Podróż nosorożca - program 
przyrodniczy
12.40 Kroniki stacji kosmicznej Mir
- serial dokumentalny
13.30 Wspomnienia z kasyna - se­
rial dokumentalny
14.00 Wspomnienia z kasyna - se­
rial dokumentalny
14.25 Mordercza Ziemia - magazyn 
naukowy
15.15 Broń bogów - film dokumen­
talny
16.10 Plac Kingsbury - film doku­
mentalny
16.35 Antoniego Henna opowieści 
o roślinach - program przyrodniczy
17.05 Wędkarskie przygody Rexa 
Hunta - program wędkarski
17.30 Punkty zwrotne historii - film 
dokumentalny
18.00 Zaginione skarby starożytno­
ści - serial dokumentalny
19.00 Oblicza natury - film doku­
mentalny
20. 00 Prawdziwy świat Harry'ego 
Pottera - film.dokumentalny
21. 00 Rejs - film dokumentalny
22. 00 Mistrzowie kamuflażu - film 
dokumentalny
23. 00 Tajemnice Inków - serial do­
kumentalny
0 .00 Siły uderzeniowe
1.00 Wyprawy w czasie
2.00 Wyścig o superbombę

9.00 Kacper i przyjaciele (72) - serial 
animowany (USA)
9.30 Baśnie braci Grimm: Bajka o dia­
ble z trzema złotymi włosami - serial 
animowany
10.00 Dotyk anioła: Ojciec - serial 
obyczajowy (USA, 1994)
11.00 Dziesięć przykazań (1) - film hi­
storyczny (USĄ 1956)
12.50 Czarna magia na Manhattanie - 
komedia (USA, 1958), reż. Richard 
Quine, wyk. James Stewart, Kim 
Novak, Jack Lemmon, Emie Kovacs, 
Hermione Gingold, Elsa Lanchester, 
Janice Rule
14.55 Kolędowanie z Janem Pospie­
szalskim - koncert
16.05 Dziesięć przykazań (2) - film hi­
storyczny (USA, 1956), reż. Cecil B. 
DeMille, wyk. Charlton Heston, Yul 
Brynner, Annę Baxter, John Derek
17.40 Wizyta w domu - rozmowa
18.10 Tajemniczy element: Powód do 
płaczu - serial sensacyjny (USA, 2000)
19.05 Dotyk anioła: Zdarzyło się o 
północy (78) - serial obyczajowy (USA, 
1994), reż. Sandy Stern, wyk. Roma 
Downey, Della Reese, John Dye, Chad 
Everett
Niewidoma Annie znienawidzona przez 
wszystkich ludzi z miasta, bywa przed­
miotem wielu plotek krążących wokół 
śmierci jej męża, Tom my1 ego. Monika 
musi powiedzieć kobiecie prawdę o jej 
mężu...
20.00 Wydarzenia - wiadomości
20.20 Sport
20.25 Pogoda
20.30 Detektyw w sutannie: Tajemni­
ca świąt - serial sensacyjny (USĄ 
1989), reż. James Frawley, wyk. Tom 
Bosley, Tracy Nelson, Mary Wickes
21.30 Wizyta w domu - rozmowa
22.00 Gliniarz z Bever1y Hills - kome­
dia (USĄ 1984), reż. Martin Brest, 
wyk. Eddie Murphy
Jeden z najlepszych filmów Murphy 
ego w roli rozsadzanego energią Axe- 
la Foleya, policjanta z Detroit, który w 
pogoni za gangsterem ląduje w wy­
muskanym Beverly Hills...
0 .00 Czarna magia na Manhattanie - 
komedia (USA, 1958), reż. Richard 
Quine, wyk. James Stewart, Kim 
Novak, Jack Lemmon, Emie Kovacs

8.30 YOZ - Youth Only Zonę - ma­
gazyn sportowy
9.00 AdNatura - magazyn sportowy
10.00 Mistrzostwa Świata w Edmon- 
ton - lekkoatletyka
11.00 Watts - magazyn sportowy 
'Watts" to magazyn zawierający 
fragmenty najważniejszych wydarzeń 
sportowych i najzabawniejszych 
fragmentów relacji bez zbędnego 
komentarza.
11.30 Magazyn olimpijski
12.00 Who's That Girl? - magazyn 
sportowy
12.30 Konkurs Czterech Skoczni w 
sezonie 2000/2001 - skoki nar­
ciarskie
14.30 Klasyka Ligi Mistrzów - piłka 
nożna
15.30 Puchar świata 2001/2002 - 
skoki narciarskie
17.00 Kick In Action - piłka nożna
17.30 Kick In Action - piłka nożna
18.00 Kick In Action - piłka nożna 
Program przedstawiający reprezen­
tacje Grupy 3 turnieju finałowego 
MŚ 2002 Korea/Japonia.
18.30 Kick In Action - piłka nożna 
Program przedstawiający reprezen­
tacje Grupy 4 turnieju finałowego 
MŚ 2002 Korea/Japonia.
19.00 Kick In Action - piłka nożna
21.00 Yachting Series - regaty że­
glarskie
22.00 Świat żeglarstwa - magazyn 
sportowy
22.30 Zawody pucharu świata w 
Genewie - jeździectwo
23.30 Konkurs skoków - jeździec­
two
0.30 Watts - magazyn sportowy
1.00 Watts - magazyn sportowy

TV Puls 00.00 Jack Lemmon, Kim Novak

Czarna magia na Manhattanie
Śliczna Gillian Holroyd jest czarownicą i mieszka na Manhattanie z ciotką 
Oueenie. Czary i magia znudziły ją jednak, pragnie jakiejś odmiany. Mo­
głaby np. poznać nowego sąsiada z góry, stać się zwykłą dziewczyną i 
zakochać się w nim. Właśnie taki prezent pod choinkę z okazji nadcho­
dzących świąt sprawiłby jej największą radość. Ale to tylko marzenia cza­
rownicy. Przystojny i szarmancki Śhepherd Henderson wprowadził się do 
domu na Manhattanie całkiem niedawno. Gdy psuje mu się telefon, puka 
do drzwi Gillian, by z jej aparatu zgłosić uszkodzenie do centrali. Już po 
krótkiej rozmowie czuje do niej ogromną sympatię.

USA, 1958, 104', reż. Richard Ouine, występują: James Stewart, 
Kim Novak, Jack Lemmon, Ernie Kovacs, Hermione Gingold

Dziś w serialach

Złotopolscy
TVP2, 14.20
reż. Janusz Dymek, występują: 
Piotr Szwedes, Paweł Wawrzecki, 
Henryk Machalica, Eugeniusz Pri- 
wieziencew, JerzyTurek, Anna Mi­
lewska, Andrzej Nejman (30 min.) 
Kacper wyraźnie jest zajęty Mary­
ną. Kiedy do Złotopolic przyjeżdża 
stęskniona Marylka, Kacpra ciągle 
nie ma, a biedny Dionizy plącze się 
w wymyślaniu usprawiedliwień dla 
wnuka. Marylka coś podejrzewa. 
Joanna zjawia się w mieszkaniu 
Tomka. Próbuje wyjaśnić mu pew­
ne sprawy, ale on nie chce słu­
chać.

Pokój na czarno
Polsat, 14.40
reż. Adek Drabiński, występują: 
Omar Sangare, Stanisława Celiń­
ska, Jerzy Bończak, Roman Kło­
sowski, Zofia Czerwińska, Lucja 
Kuklińska, Marek Kaleta (25 min.) 
Rodzinę odwiedza Teściowa. Bar­
dzo smakuje jej zupa i koniecznie 
chce dostać na nja przepis. Jednak 
zupę zrobił Janek! Strasznie trudno 
wyznać tę prawdę. Gospodarz de­
maskuje mistyfikację. Rodzina robi 
różne sztuczki, by nie pokazać 

ł
4 £ 

ł U

Jaknka Teściowej - bezskutecznie. 
Teściowa mdleje. Janek dla uzdro­
wienia Teściowej odprawia czary...

Klan
TVP 1, 16.30
reż. Paweł Karpiński, występują: 
Zygmunt Kęstowicz, Agnieszka Kotu- 
lanka, Tomasz Stockinger, Barbara 
Bursztynowicz, Piotr Cywrus (30 

min.)
W świąteczny poranek Rysiek 
ii Grażyna rozmawiają o przypadku 
Józka. Zastanawiają się, jak sami za­
chowaliby się w podobnej sytuacji. 
Jacek tłumaczy się żonie. Twierdzi, 
że to tylko zdjęcie ze wspólnego wy­
jazdu. W jego życiu liczy się Beata. 
Kocha ją i nie wyobraża sobie życia z 
kimś innym. Rysiek wyciąga Józka na 
długi spacer i rozmowę. W domu na 
Sadybie rodzina słucha audycji ra­
diowej o Michale. Na świąteczny 
obiad przychodzą szczególnie ocze­
kiwani goście - rodzice Kingi. Nagle 
przez okno Ola zauważa nadcho­
dzących gości. Do powrotu rodzi­
ców ze spaceru pełni rolę gospo­
dyni zabawiając państwa Koziełłów. 
Na Sadybie Chojniccy pokazują 
gościom cały dom. Niestety, pan 
Kuczyński uważa, że córka powin­
na na razie mieszkać u nich.
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Na linii wroga
Wielka Brytania 
1996
Film wojenny

00.05
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Fuks
Polska 
1999
Komedia sensacyjna

.30
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Excalibur
Wielka Brytania 
1981
Baśń filmowa

TV 4

Mucha II
USA 
1989 
Horror

Commando
USA
1985
Film sensacyjny

23.30 21.20

^L.. W > ś

Kraków

Koncert świąteczny
Luciano Pavarottiego
Koncert

20.00

Fuks
Osiemnaste urodziny obchodzi się raz w życiu. Aleks 
główny bohater, postarał się o to, aby ten dzień był 
niezapomniany. Wystarczyła noc, a doprowadził do 
rozbicia dwóch radiowozów policyjnych, kradzieży 
samochodu oraz małego wybuchu. Aleks nie jest jed­
nak chuliganem. Utrudnia życie wzbogacającemu się 
na lewych interesach biznesmenowi Bagińskiemu. 
Przy okazji zakochuje się w Soni, młodej, efektownej! 
pełnej temperamentu dziewczynie.

Polska, 1999, 95', reż. Maciej Dutkiewicz, wy­
stępują: Agnieszka Krukówna, Maciej Stuhr, Ja­
nusz Gajos, Adam Ferency, Stanisława Celińska, 
Tomasz Dedek, Gabriela Kownacka

TVP 1 20.05

Doktor Quinn
Akcja rozgrywającego się w westernowej scenerii fil­
mu rozpoczyna się kilka lat po wydarzeniach przed­
stawionych w ostatnim odcinku serialu. Jest rok 
1877. Doktor Michaela Óuinn jest ważną osobisto­
ścią w Colorado Springs i jak dawniej stoi na straży 
porządku i sprawiedliwości. Małżonkowie mają 4- 
letnią córkę, Katie, która jest ich największym szczę­
ściem. Spokój miasteczka zakłóca sprawa bogatych 
złóż miedzi w okolicy.

USA, 1999, 95', reż. James Keach, występują: 
Jane Seymour, Joe Lando, Jim Knobeloch, Frank 
Collison, Henry G. Sanders, Shawn T oovey, Geo- 
ffrey Lower

TV Kraków 22.00

Mężczyzna na poddaszu
Jest to zabawny i wzruszający film o starszej pani, któ­
ra odkrywa na poddaszu swojego domu ukrywające­
go się zbiega z więzienia. Na początku jest przerażo­
na tym faktem, ale stopniowo zaprzyjaźnia się z nie­
spodziewanym gościem i zaczyna go chronić przed 
szeryfem i jego ludźmi. Relacje między nimi zmieniają 
ich dotychczasowe życie. On znajduje dom, którego 
nigdy nie miał, ona przestaje być samotna.

USA, 1993,95', reż. George Shaeffer, występują: 
Katharine Hepburn, Ryan 0'Neal

Dla konesera
Tajemnice przyrody 

Film dokumentalny 

(TVP 1, 11.50)
Już od milionów lat bobry 

przekształcają krajobraz 
ziemskich lądów. Ścinają 

drzewa, budują żeremia i 

wznoszą tamy, tworząc 
sztuczne zalewy na rzecz­
kach i strumieniach. Długo 

miały wyłączność na te im­
ponujące prace hydroinży- 

nieryjne-. Nasi odlegli 

przodkowie nie stanowi li dla 
nich ani konkurencji, ani 

poważniejszego niebezpie­

czeństwa. Chociaż na bo­
bry polowano od co naj­

mniej pięciu tysięcy lat, 
niewielkie straty nie zagra­

żały gatunkowi. Dopiero od 

dwunastego stulecia bobry 
zaczęły z wolna ustępować 

pod naporem ludzkiej cywi­

lizacji.

Zwierzaki na plan 
Film dokumentalny 

(TVP 1, 14.20)
Film montażowy zawierający 

sceny z najsłynniejszymi 

zwierzętami występującymi 
na ekranie od epoki kina 

niemego do lat 50. : były 
wśród nich psy, koty, konie, 

Więcej TV 19

szympansy, słonie, Iwy, 

krowy, osły i delfiny, by 

wymienić tylko te, które 
najczęściej angażowano. 

Temperatury i kosmos 

Film dokumentalny 
(National Geo„ 17.30) 

Sukcesy w podbijaniu ko­

smosu uzależnione są w 
dużym stopniu od możliwo­

ści pokonywania ekstre­
malnych temperatur. Zada­

niem załogi jednej z wypraw 

promu kosmicznego Space 
Shuttle była naprawa stacji 

orbitalnej. Astronautka Julia 

Payette opisuje, jak załoga 
pracowała w niskich tempe­
raturach oraz w jaki sposób 

ciecz kriogeniczna i spe­

cjalne urządzenia chroniły 

ich m.in. przed promienio­
waniem słonecznym.

Koncert Urszuli Dudziak 

Koncert
(TM Polonia, 18.05) 

Obszerne fragmenty kon­

certu Urszuli Dudziak i Gra­
żyny Auguścik zarejestro­

wanego latem 2001 roku w 

ramach XIX Międzynarodo­
wego Festiwalu Pieśni i Mu­

zyki Ludowej Młodych 
Eurofolk na Pograniczach.

7.10 Charley Chase idzie 
na randkę - komedia

7.30 Klan - telenowela
7.55 Znów się rodzi - 

kolędy Arki Noego - 
program muzyczny

8.45 Ciemny kryształ - 
film fantastyczny

10.20 Ali Baba i 40 Roz­
bójników - komedia

11.50 Tajemnice przyrody 
- film dokumentalny

12.45 Duch z Canterville 
- komedia, (Wielka Bry- 
tania/USA, 1995), reż. 
Syd Macartney, wyk. 
Patrick Stewart, Neve 
Campbell, Edward Wi- 
ley, Cherie Lunghi, Da­
niel Betts

14.20 Zwierzaki na plan
15.45 Graj z Kuroniem - 

wydanie świąteczne
16.30 Klan (536) - tele­

nowela (Polska, 2001)
17.0 0 Teleexpress
17.20 Kochany urwis - 

komedia (USA, 1990) 
Junior to istny potwór w 
dziecięcej skórze. Mało 
kto może z nim wytrzy­
mać. Niszczy wszystko, 
co znajduje się w za­
sięgu ręki. Ma siedem 
tat i już trzydzieści razy 
oddawany by! do siero­
cińca. Tymczasem Ben 
i jego żona Fio nie mo­
gą mieć własnych dzie­
ci. Adopcja wydaje się 
być dła nich najlepszym 
rozwiązaniem.

18.40 Robbie Williams 
przed koncertem

19.0 0 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.52 Sport
19.56 Pogoda

20.00
20.05 Doktor Quinn - 

western (USA, 1999)
21.40 Robbie Williams 

w Royal Albert Hall
22.30 Uciec, ale dokąd? 

- film sensacyjny (USA, 
1993), reż. Robert 
Harmon, wyk. Jean- 
Claude Van Damme 
Jean-Claude Van Dam­
me w roli zbiegłego 
więźnia, który ukrywa 
się na fermie, gdzie 
mieszka młoda kobieta 
z dwójką dzieci. W za­
mian za schronienie sta­
je się jej nieustraszo­
nym obrońcą.

0.05 Na linii wroga - film 
wojenny (Wielka Bryta­
nia, 1996), reż. Mark 
Griffiths, wyk. Thomas 
lan Griffith, Chris MuF 
key
Na granicy chińsko- 
wietnamskiej dochodzi 
do ważnej transakcji. 
Przebieg zdarzeń ob­
serwują z ukrycia żoł­
nierze. Brawurowa ak­
cja kończy się fia­
skiem.

7.15 Aniołki w akcji, czyli 
najwspanialsze Boże Na­
rodzenie - film animowany

8.00 Program lokalny
9.00 Drugi dzień świąt - 

komedia, (USA 1997), 
reż. James Frawley 
Tuż przed świętami Bo­
żego Narodzenia, Trish 
wraz z Patsy zostają 
przyłapane na kradzieży 
w domu towarowym. 
Bert, dobroduszny kie­
rownik sklepu, posta­
nawia zaopiekować się 
parą złodziejaszków.

10.35 Kolęda w Kosowie
11.10 Święta u Krawczy­

ków
11.40 Kleopatra

13.45 Familiada - teletur­
niej

14.20 Złotopolscy: To jak 
matka nieboszczka (376) 
- telenowela (Polska, 
2001)

14.50 Szansa na sukces 
- program rozrywkowy

15.45 Kleopatra - film hi­
storyczny, (USA 1963), 
reż. Joseph L. Mankie- 
wicz
Kleopatra wraz z synem 
Cezarionem opuszcza 
Egipt, by połączyć się 
z mężem. Wkrótce po ich 
przybyciu do Bzymu Ce­
zar zostaje podstępnie 
zasztyletowany w Sena­
cie. Kleopatra w pośpie­
chu opuszcza miasto.

18.00 Program lokalny
18.21 Pogoda
18.30 Panorama
18.55 Koncert bożonaro­

dzeniowy Wielkiej Orkie­
stry Świątecznej Pomocy 
- koncert

20.00
20.00 Śpiewające Forte­

piany
21.00 Panorama
21.20 Sport-telegram
21.25 Pogoda
21.30 Fuks - komedia 

sensacyjna (Polska, 1999)
23.05 Otwarte karty - film 

akcji (USA, 1993), reż. 
Robert Radler, wyk. Bil- 
ly Blanks
Billy, dawny policjant 
pracuje jako woźny w 
szkole o niezbyt dobrej 
reputacji. Uczniów ter­
roryzuje banda Toma, 
wyrostka, odnoszące­
go spore sukcesy w 
nielegalnych walkach, 
organizowanych w 
miasteczku.

0.35 Przeklęty - film 
grozy (USA, 1996), reż. 
Tom Holland
Adwokat Billy Halleck 
potrąca przechodzącą 
przez jezdnię Cygankę, 
która ponosi śmierć. 
Przerażony mężczyzna 
zaciera wszystkie ślady. 
Sprawa zostaje szybko 
umorzona...

6.00 Piosenka na życzenie
7.00 Pokemon (7) - se­

rial animowany (Japo- 
nia/USA, 1998-99)

7.25 Power Rangers (105) 
serial młodzieżowy 

(USA)
7.50 Apetyt na miłość
8.20 20 tysięcy mil pod­

morskiej żeglugi
10.00 Gwiazdka z Hugo
11.00 Ania z Zielonego 

Wzgórza
12.45 Miodowe lata (78) 

serial komediowy 
(Polska, 2000), reż. 
Maciej Wojtyszko, wyk. 
Agnieszka Pilaszewska, 
Dorota Chotecka, Ce­
zary Żak

13.30 Rodzina zastępcza 
(82) - serial komediowy 
(Polska, 2000)

14.00 13 posterunek (40)
- serial komediowy (Pol­
ska, 1998)

14.40 Pokój na czarno (3) 
- serial komediowy (Pol­
ska, 2001)

15.05 Podaruj Dzieciom 
Słońce

15.10 Czas na kabaret
16.00 Piłkarski Rok 2001
17.00 Muskularny święty 

Mikołaj - komedia 
(USA, 1996), reż. John 
Murlowski
Blake Thorne utracił 
sympatię ludzi. Jego 
okrutne żarty kończą 
się katastrofą: ucieka­
jąc przed policją Thor­
ne przebiera się w 
strój św. Mikołaja - 
rulega amnezji.

18.45 Informacje
18.55 Prognoza pogody
19.00 Zamek czarodziejów

20.00
20.00 Gliniarz z Beverly 

Hills II - komedia (USA, 
1987), reż. Tony Scott, 
wyk. Eddie Murphy, 
Judge Reinhold, Jurgen 
Prochnow 
Nieprawdopodobnie 
bezczelny i szalenie 
sprytny detektyw policji 
z Detroit, Axel Foley po­
nownie zjawia się w 
Beverly Hills, by pomóc 
unieszkodliwić bandy­
tów...

21.30 Losowanie Lotto (w 
przerwie filmu)

22.00 WC Gadzina
22.30 Excalibur - baśń 

filmowa (Wielka Bryta­
nia, 1981), reż. John 
Boorman
Kolejna i niezwykle 
efektowna wersja cel­
tyckiej legendy o Królu 
Arturze i Rycerżach 
Okrągłego Stołu, po­
szukujących Świętego 
Graala, której głównym 
elementem jest tym 
razem tytułowy Excali- 
bur...

0.55 Muzyka na BIS

5.10 Muzyczny VIP 
5.40 TV4 kropka pl 
6.10 Muzyczne listy 
7.00 Śniegi Kilimandżaro

- film przygodowy
9.10 Gwiazdka na prerii 

film przygodowy, 
(USA 1976)
Dalsze dzieje pary pio­
nierów, wiodących trud­
ne lecz pełne miłości ży­
cie na Dzikim Zachodzie 
u schyłku XIX wieku. 
Zbliża się Boże Narodze­
nia - magiczny okres, w 
którym nie ma miejsca na 
smutki.

10.55 Winnetou na szlaku 
straceńców - western

12.40 Podróże Guliwera

14.30 Żegnaj laleczko - 
thriller (USA, 1975)

16.20 Różowa pantera - 
komedia kryminalna 
(USA/Wielka Brytania, 
1964)
Brawurowy pastisz 
kryminalnych filmów „z 
wyższych sfer". Kilkoro 
złodziei-dżentelmenów 
poluje na bezcenny 
diament ze skazą w 
kształcie różowej pan­
tery. Powstrzymać ich 
ma inspektor Clou- 
seau.

18.35 Znak Zorro - film 
przygodowy (Włochy, 
1974), wyk. Frank Lan- 
gella

.Telewizyjny film według 
klasycznej opowieści o 
zamaskowanym rycerzu- 
mścicielu, który samym 
tylko imieniem „Zorro" 
budził strach i wściekłość 
na dworze hiszpańskiego 
gubernatora Kalifornii.

20.00
20.00 Nowa opowieść 

Wigilijna - film fabularny 
(USA, 1997), reż. John 
Korty, wyk. Cicely Ty­
son
Kolejna adaptacja nie­
śmiertelnej „Opowie­
ści Wigilijnej" Karola 
Dickensa. Tym razem 
rolę pana Scrooge - 
chciwca i obłudnika - 
zagrała kobieta, świet­
na murzyńska aktorka 
Cicely Tyson.

21.45 Świadek koronny - 
thriller (USA, 1988), 
reż. William Lustig, wyk. 
Jan-Michael Vincent 
Trwa proces gangstera 
DeSalvo, oparty na ze­
znaniach świadków 
koronnych. Egzekutor 
mafii Caleek myli ad­
res i zamiast syna 
świadka porywa syna 
spokojnego obywate­
la...

23.30 Mucha II - horror 
(USA, 1989)

1.30 Muzyczne listy
2.20 Strefa P - program 

rozrywkowy

8.00 Inspektor Gadget 
(59) - serial animowany

8.25 Mini Playback Show 
9.35 Świąteczne życze­

nie - film obyczajowy, 
(USA 1998) Ruth po 
śmierci swojego męża 
pragnie dowiedzieć się, 
dlaczego w każde świę­
ta Bożego Narodzenia 
opuszczał on rodzinę. Z 
jego pamiętników do­
wiaduje się, że przez 
dwadzieścia pięć lat jej 
mąż spędzał Gwiazdkę 
z kobietą o imieniu Lil- 
lian.

11.05 Książę Egiptu - film 
animowany

12.45 Trafiony, zatopiony

13.45 Podróż do wnętrza 
Ziemi (2) - film fanta­
styczny (USA, 1999), 
reż. George Miller 
Bogata dama wynaj­
muje podróżnika, aby 
odszukał jej męża, któ­
ry zaginął podczas po­
szukiwań złota. Po wie­
lu przygodach ekspe­
dycja dociera do środ­
ka Ziemi.

15.25 Rio Bravo - we­
stern (USA, 1959) 
Chance aresztuje Joe 
Burdotte za zabójstwo. 
Musi jednak walczyć 
z bandą dowodzoną 
przez jego brata - bo­
gatego i wpływowego 
właściciela ziemskie­
go.

18.00 Big Brother - Po­
jedynek

19.00 B/N Fakty
19.20 Sport
19.25 Pogoda
19.35 Milionerzy

20.00
20.35 Wielka niespodzian­

ka Klaudiusza
21.20 Commando - film 

sensacyjny (USA, 1985), 
reż. Mark L. Lester, wyk. 
Arnold Schwarzenegger 
Nie ma twardszego czło­
wieka niż pułkownik John 
Matrix. Inteligentny, nie 
tracący głowy w trudnych 
sytuacjach, dobrze zbu­
dowany ekspert w sztuce 
wojennej i broni palnej. 
Po prostu Commando.

23.05 Żołnierz przyszłości 
- film SF (USA, 1998), 
reż. Paul Anderson, 
wyk. Kurt Russell 
Futurystyczny wizeru­
nek przyszłości, w któ­
rym nieśmiertelny wo­
jownik, zostaje porzu­
cony na odległej plane­
cie spełniającej funkcję 
międzyplanetarnego

■ wysypiska odpadów.
0.50 Ucieczka z Arabii - 

dramat (USA, 1998), 
reż. Simon Wincer, 
wyk. Treat Williams

2.40 Nic straconego - 
powtórki programów

7.00 Muppety na kółkach
7.30 Babar (33) - serial 

animowany (USA, 1990)
8.00 Kolędy
8.10 Podpowiedzi w ple­

nerze
8.30 Portrety
9.00 Tom i Huck

10.35 20 tysięcy mil 
podwodnej żeglugi (4) 
- serial fantastyczny 
(USA, 1997), reż. Rod 
Hardy, wyk. Michael 
Caine

11.25 Kolęda, kolęda
11.35 Missisippi - roz­

śpiewana rzeka
12.30 Maruszka i książę - 

baśń filmowa (Słowacja 
1982)

14.00 Marzenie choinki - 
film animowany (USA, 
2001)

15.00 Tajemnicze archi­
wum Shelby Woo (21) 
- serial familijny (USA, 
1997)

15.30 Vabank II, czyli ri­
posta - komedia (Pol­
ska, 1983), reż. Juliusz 
Machulski, wyk. Jan Ma­
chulski
W wyniku misternie 
utkanej intrygi kasiarza 
Kwinty bankier Kramer 
ląduje w więzieniu. 
Podczas spaceru nie­
jaki Sztyc proponuje 
Kramerowi ucieczkę w 
zamian za połowę 
szwajcarskiego konta.

17.10 Katarzyna Skrzy­
necka

18.00 Kronika
18.25 Święty związek - 

komedia sensacyjna (USA, 
1994), reż. Leonard Ni- 
moy

20.00
20.00 Koncert świąteczny 

Luciano Pavarottiego - 
koncert

21.00 Minął rok - minął 
wiek - magazyn

21.30 Kronika - wiado­
mości

21.45 Sport
21.50 Tematy dnia - pro­

gram publicystyczny
22.00 Mężczyzna na pod­

daszu - komedia (USA, 
1993), reż. George 
Shaeffer, wyk. Katharine 
Hepburn
Starsza pani odkrywa na 
poddaszu swojego domu 
ukrywającego się zbiega 
z więzienia. Na początku 
jest przerażona, aie 
stopniowo zaprzyjaźnia 
się z gościem i zaczyna 
go chronić przed szery­
fem.

23.35 Żar pustyni (3/3) - 
baśń filmowa (Wło- 
chy/Frąncja/1997), reż. 
Enzo Ćastellari, wyk. An- 
thony Delon, Claudia 
Cardinale, Mandala Tay- 
de, Mathieu Carrićre, 
Christopher Buchholz
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6.00 C.K. Dezerterzy (1) - komedia 
(Polska/Węgry, 1985)
7.25 Pastorałki od Skrzyneckiego
7.50 Homilia Prymasa Polski
8.00 Tatrzańskie sacrum
8.25 Idę do Jezuska
8.50 Wniebowzięci - komedia (Pol­
ska, 1973)
9.35 Świąteczna podróż
9.55 Biblioteka rodzinna
10.40 Wiech moja miłość
11.35 Kolędy polskie
11.55 Urbi et Orbi
12.45 Kolędy dla Papieża. Serca 
ludzkie się radują
13.05 Przy polskim stole
13.35 Od Marusarza do Małysza
14.30 Nieznana opowieść wigilijna - 
film familijny (Polska, 2000), reż. Piotr 
Mularuk, wyk. Danuta Szaflarska
Przed świętami ważą się losy miej­
scowego domu dziecka. Wedle pla­
nów lokalnego biznesmena, dom ma 
być zlikwidowany. W tej sytuacji los 
podopiecznych siostry Hortensji wy- 
daje się przesądzony...
15.35 Hej kolęda, kolęda...
16.05 Ogniem i mieczem (3)
17.00 Teleexpress
17.15 Klub kawalerów
18.35 Polskie smaki
19.10 Przypadki zwierzojeża
19.30 Wiadomości
19.50 Pogoda
19.53 Sport
20.05 Amok - dramat (Polska, 1998), 
reż. Natalia Koryncka-Gruz, wyk. Miro­
sław Baka
Rok 1993. Dziennikarz dostaje pole­
cenie zrobienia reportażu o giełdzie. 
W czasie zbierania materiałów pozna- 
je Maxa, który proponuje mu zainwe­
stowanie pieniędzy. Łatwa wygrana 
zachęca do dalszej gry.
22.00 Panorama
22.30 Pani Irena
23.15 C.K. Dezerterzy (2) - komedia 
0.25 Gala Operowa we Lwowie - pro­
gram artystyczny
1.15 Krecik
1.30 Wiadomości
2.00 Amok - dramat (Polska, 1998)
3.40 Pani Irena
4.30 Ogniem i mieczem (3)
5.25 Panorama
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6.30 Cała ona - komedia (USA, 
1999)
8.05 Butch Cassidy i Sundance Kid 
- jak było naprawdę? - program do­
kumentalny
8.55 Oko orła - kino familijne'(Da­
nia, 1997)
10.25 Mroczny sekret - komedia 
romantycżna (Francja, 2000)
12.05 Cinema, Cinema
12.35 Jock - film obyczajowy (Afry­
ka Południowa, 1995)
14.25 Mariken - kino familijne
16.00 Lodowa księżniczka - kino 
familijne (Niemcy, 1995)
W mieście trwają przygotowania do 
festiwalu łyżwiarskiego, który ma 
się odbyć w królewskim pałacu. 
Wszystkie panny pragną zrobić jak 
najlepsze wrażenie na młodym na­
stępcy tronu...
17.10 Diuna (2) - film SF
18.55 Cała ona - komedia
20.30 HBO na stojaka - program 
rozrywkowy
21.00 2001: Odyseja komiczna - 
komedia (USA, 2000), reż. Allan 
Goldstein, wyk. Leslie Nielsen, 
Afexandra Kamp-Groeneveld, Ophelie- 
Winter, Verona Feldbusch, Peter 
Egan, Damien Masson
Na wieść o tym, że prezydent Sta­
nów Zjednoczonych został uwię­
ziony w bazie na Księżycu, a jego 
miejsce na Ziemi zajął sklonowany 
sobowtór, szeryf Dix postanawia 
przeprowadzić dochodzenie...
23.00 Kompania braci (5)
0.00 Erin Brockovich
2.10 Z księżyca spadłeś?
3.55 Kwarantanna - film akcji
5.25 10 legendarnych napadów

7.00 Teledyski
8.00 Odjazdowe kreskówki
10.25 Śmiej się razem z nami - pro­
gram rozrywkowy
10.55 Tajemniczy Mikołaj - kino fami­
lijne (USA, 1997)
12.25 Merlin - świat magii - film przy­
godowy (USĄ/Kanada, 1998)
14.00 Feniks i czarodziejski dywan - 
film przygodowy (Wielka Brytania, 
1995), reż. Zoran Pensie, wyk. Peter 
Ustinov, Dee Wallace-Stone, Ewen 
Bremner, Nicole Lengenberg, Timothy 
Hegemann, Laura Kamrath, Nick Klein 
15.30 Akwanauci - serial dokumen­
talny
15.55 Odjazdowe kreskówki - maga­
zyn filmów animowanych
18.15 Niedźwiedź i ja - kino familijne 
(USA, 2000), reż. Paul Ziller, wyk. Mn 
chael Ontkean, Helen Shaver, Kaitlyn 
Burkę, Kimberley Wamat, Gordon To- 
otoosis, Erie Johnson 
Jedenastoletnia Emily gubi się w le- 
sie, kiedy próbuje dołączyć do prote­
stu ekologicznego. Z pomocą przy­
chodzi jej niedźwiedzica, którą Emily 
trzy lata temu uratowała przed śmier­
cią z rąk myśliwych.
20.00 1492 - Wyprawa do raju - film 
historyczny (USA, 1992), reż. Ridley 
Scott, wyk. Gerard Depardieu, Sigour- 
ney Weaver, Angela Molina, Fernando 
Rey, Armand Assante, Michael Win- 
cott, Tcheky Karyo
Kolumb jest przekonany, że można 
dotrzeć do Indii płynąc od Wysp Ka­
naryjskich na zachód. Królowa Hisz­
panii jest zachwycona jego pomy­
słem. Z jej błogosławieństwem wyru­
sza w morze.
22.30 Weekend u Bemiego - kome­
dia (USA 1989), reż. Ted Kotcheff, 
wyk. Andrew McCarthy, Jonathan SF 
lverman, Catherine Mary Stewart, Terry 
Kiser, Don Calfa, Catherine Parks 
Dwaj młodzieńcy chcą zrobić karierę 
w wielkiej korporacji. Pewnego dnia 
na wydruku finansowym odnajdują 
poważny błąd i powiadamiają o nim 
swojego szefa Berniego.
0.15 1492 - Wyprawa do raju - film 
historyczny (USA 1992)
2.35 Weekend u Berniego - komedia 
(USA, 1989)

8.00 Za nieznanym
8.30 Ścieżkami świata
9.00 W cieniu czerwonych olbrzy­
mów
10.00 Narodziny ludzkości - film 
dokumentalny
11.00 Za nieznanym - program 
przyrodniczy
11.30 Ścieżkami świata - cykl re­
portaży
12.0 0 Wulkan! - film dokumentalny
13.0 0 Na krańcach świata - film 
dokumentalny
14.0 0 Ataki rekinów II - film doku­
mentalny
15.0 0 W cieniu czerwonych olbrzy­
mów - film przyrodniczy
16.0 0 Narodziny ludzkości - film 
dokumentalny
17.0 0 Za nieznanym - program 
przyrodniczy
17.30 Ścieżkami świata - cykl re­
portaży
18.0 0 Wulkan! - film dokumentalny
19.0 0 Dzika przyroda Morza Śród­
ziemnego - reportaż
20.00 Psie profesje - serial doku­
mentalny
20.30 Przemarsz krabów - program 
przyrodniczy
21.00 Tajemniczy świat - program 
dokumentalny
21.30 Tajemniczy świat - program 
dokumentalny
22.00 Nowe wizje świata - program 
dokumentalny
22.30 Z dreszczem - film dokumen­
talny
23.00 Wyprawa do Jerozolimy
0 .00 Świat lodu
1.00 Psie profesje
1.30 Przemarsz krabów

7.00 Anatol (22)
7.30 Przygody Ogg^ego (19)
8.00 Telewizyjne ogłoszenia drobne
8.05 Idę do Jezuska
8.30 Bajka Bożonarodzeniowa
9.00 Matuzalem II - film przygodowy 
(USA, 1995), reż. Roger Cantin, wyk. 
Marc Labreche
10.45 20 tysięcy mil podwodnej że­
glugi (3)
11.35 Missisippi - rozśpiewana rzeka 
12.25 Bingo - film przygodowy (USA 
1991), reż. Matthew Robbins, wyk. 
Cindy Williams.
13.55 Kolędy
14.00 Mandarynkowy miś - film ani­
mowany (USA, 2001), reż. Bert Ring 
15.00 Kolędowanie bez barier
15.55 Vabank - komedia (Polska, 
1981), reż. Juliusz Machulski, wyk. 
Jan Machulski, Leonard Pietraszak, Wi­
told Pyrkosz
Warszawa, lata trzydzieste. Kwinto, 
doświadczony kasiarz, postanawia w 
wyrafinowany sposób zemścić się na 
Kramerze, bankierze, który przed laty 
wystawi! go policji.
18.00 Aktualności - wydanie główne
18.25 Powrót muszkieterów - film 
przygodowy (Wielka Brytania, 1989), 
reż. Richard Lester, wyk. Michael York, 
OliverReed, Richard Chamberlain 
Jest rok 1649, w ogarniętej frondą 
Francji toczą się bratobójcze walki. 
Dwadzieścia lat po aferze z naszyjni­
kiem królowej dawni przyjaciele zna­
leźli się po przeciwnych stronach ba­
rykady.
20.00 Gafa Placido Domingo - pro­
gram muzyczny
21.00 Zolyty -wodewil w śląskiej gwa­
rze
21.55 Prognoza pogody
22.10 Ucieczka - komedia (Francja, 
1978), reż. Gerard Oury, wyk. Pierre 
Richard
Młody adwokat zostaje zakładnikiem 
swego klienta skazanego wyrokiem 
sądu na karę śmierci. Rozpoczyna 
się szaleńcza ucieczka ulicami Pary­
ża w dniach studenckiej rewolty w 
maju 1968 roku.
23.50 Żar pustyni (2) - baśń filmowa 
(Włochy/Francja, 1997), reż. Enzo 
Castellari, wyk. Anthony Delon

9.00 Niebezpieczne spotkania
9.25 Fenomeny pogody
9.55 Pojazdy specjalnego przezna­
czenia
10.20 Pirotechnicy
10.50 Stulecie zwykłych ludzi - se­
rial dokumentalny
11.45 SABO - spotkania ze zwie­
rzętami - program przyrodniczy
12.40 Wyspy rozkoszy - program 
krajoznawczy
13.30 Samotna planeta - program 
turystyczny
14.25 Jezus - film dokumentalny
15.15 Na szlakach Nowego Testa­
mentu - film dokumentalny
16.10 Wyczarowane z drewna - se­
rial dokumentalny
16.35 Święto smakoszy - przez 
Kanadę z Gregiem i Maxem - serial 
dokumentalny .
17.05 Wędkarskie przygody Rexa 
Hunta - program wędkarski
17.30 Terra X - film dokumentalny
18.00 Kroniki stacji kosmicznej Mir
- serial dokumentalny
19.00 Podróż nosorożca - program 
przyrodniczy
20.00 Niebezpieczne spotkania - 
program przyrodniczy
20.30 Fenomeny pogody - film do­
kumentalny
21.00 Wspomnienia z kasyna - se­
rial dokumentalny
21.30 Wspomnienia z kasyna - se­
rial dokumentalny
22.00 Rozdwojenie jaźni - film do­
kumentalny
23.00 Fałszywe wspomnienia
0,00 Wojna Stalina z Niemcami
1.00 Wyprawy w czasie
2.00 Titanic

9.00 Kacper i przyjaciele (71) - serial 
animowany (USA)
9.30 Baśnie braci Grimm: Złodziej nad 
złodzieje - serial animowany
10.00 Dotyk anioła: Lęk - serial oby­
czajowy (USA 1994)
11.00 Dzieje Jakuba i Józefa - film hi­
storyczny (USA 1974)
12.50 Wigilijny romans - dramat (USA, 
1994)
14.30 M Kwadrat - talk show
15.0 5 Zdarzyło się jutro: Święta - se­
rial sensacyjny (USA, 1996-2000) 
15.55 Dziesięć przykazań (1) - film hi­
storyczny (USA, 1956), reż. Cecil B. 
DeMille
Rozgrywające się w plenerach Egip­
tu, wybrzeży Morza Czerwonego i 
półwyspu Synaj monumentalne dzie­
ło prezentujące znane wydarzenia 
znane z Księgi Wyjścia.
18.0 5 Kolędowanie z Janem Pospie­
szalskim - koncert
19.0 5 Dotyk anioła: Ojciec - serial 
obyczajowy
Monika pomaga Waynebwi i jego nie­
pełnosprawnemu bratu _ Joeyowi _ 
poznać prawdę dotyczącą ich obojga. 
Okazuje się, że Wayne byt zaangażo­
wany w sprawę kryminalną...
20.0 0 Wydarzenia - wiadomości
20.20 Sport
20.25 Pogoda
20.30 Tajemniczy element: Powód do 
płaczu - serial sensacyjny (USA, 2000) 
Podczas pogrzebu jedenastoletniego 
Marcosa uczestnicy mszy zauważają, 
że z oczu Madonny, którą przedstawia 
witraż, piynie krew. Podobna sytuacja 
ma miejsce w czasie kolejnego nabo­
żeństwa...
21.25 Fisher King - tragikomedfa 
(USA, 1991), reż. Terry Gillfam, wyk. 
Robin Williams, Jeff Bridges, Merce­
des Ruehl, Amanda Plummer, Michael 
Jeter, Tom Waits, Christian Clemenson 
Współczesna baśń rozgrywająca się 
w scenerii Nowego Jorku, kamien­
nego miasta-molocha, które stanowi 
znakomite tło dla fantastycznych 
opowieści o poszukiwaniu św. Gra- 
ala.
23.50 M Kwadrat - talk show
0.25 Fisher King - tragikomedia (USA 
1991)

8.30 YOZ - Youth Only Zonę - ma­
gazyn sportowy
9.00 AdNatura - magazyn sportowy
10.00 Tour of Burkina Faso - kolar­
stwo
11.00 Watts - magazyn sportowy
11.30 Magazyn olimpijski - maga­
zyn sportowy
12.00 Mistrzostwa Świata w Edmon- 
ton - lekkoatletyka
13.00 Watts - magazyn sportowy 
"Watts" to magazyn zawierający 
fragmenty najważniejszych wyda­
rzeń sportowych i najzabawniej­
szych fragmentów relacji bez 
zbędnego komentarza:
13.30 Legendy Mistrzostw Świata - 
piłka nożna
Program przedstawiający reprezen­
tację Brazylii.
14.30 Klasyka Ligi Mistrzów - piłka 
nożna
15.30 Puchar świata - skoki nar­
ciarskie
17.00 Zawody World Masters Latin 
Professionals w Innsbrucku
25 listopada w stolicy Tyrolu, In- 
sbrucku rozegrano jedne z najbar­
dziej prestiżowych zawodów w 
tańcach latynoamerykańskich.
18.00 Klasyka Ligi Mistrzów - piłka 
nożna
19.00 Legendy Mistrzostw Świata
20.0 0 Legendy Mistrzostw Świata - 
piłka nożna
21.0 0 Turniej Basho w Fukuoce - 
sporty obronne
22.0 0 Konkurs Czterech Skoczni w 
sezonie 2000/2001
0.00 Legendy Mistrzostw Świata - 
piłka nożna
1.00 Watts - magazyn sportowy

HBO 00.00 Julia Roberts

Erin Brockovich
Erin Brockovich samotnie wychowuje trójkę małych dzieci. Z ledwością 
radzi sobie z utrzymaniem rodziny. Zarabia na życie pracując jako sekre­
tarka w kancelarii prawniczej. Segregując stare akta odkrywa, że miej­
scowa ludność zapada na choroby nowotworowe znacznie częściej niż 
mieszkańcy innych regionów. Przyczyna tkwi, jak się okazuje, w zanie­
czyszczeniu środowiska, którego sprawcą jest miejscowy koncern. Erin 
pozywa do sądu właścicieli firmy Pacific Gas and Electric. W walce o 
sprawiedliwość pomaga jej stary adwokat.

USA, 2000,130', reż. Steven Soderbergh, występują: Julia Rober­
ts, David Brisbin, Dawn Didawick, Albert Finney, Valente Rodriguez, 
Conchata Ferrell, George Rocky Sullivan

Dziś w serialach

Złotopolscy
TVP2, 14.25
reż. Janusz Dymek, występują: 
Piotr Szwedes, Paweł Wawrzecki, 
Henryk Machalica, Eugeniusz Pri- 
wieziencew, JerzyTurek, Anna Mi­
lewska, Andrzej Nejman (25 min.) 
Kowalski niespodziewanie spotyka 
Mirellę. Jest szczęśliwa, zakochana 
w Borysie Stajanie, pełna planów 
na przyszłość. Prosi Jurka o po­
życzkę. Chce kupić małe miesz­
kanko i zacząć nowe życie. Zdzi­
wiony tą zmianą Kowalski ma na­
dzieję że wszelkie zło minęło. Być 
może zatem mógłby sprawnej ma- 
sażystce zaproponować wyjazd do 
Afryki, jako czwartej osobie, obok 
Ewy i Maćka. Mirek stara się pozy­
skać babcię dla swoich planów są­
dowego odebrania Weronice dzie­
ci. Jednak nie jest to takie łatwe.

Klan
TVP 1, 16.30
reż. Paweł Karpiński, występują: 
Zygmunt Kęstowicz, Agnieszka Kotu- 
lanka, Tomasz Stockinger, Barbara 
Bursztynowicz, Piotr Cywrus, Izabella 
Trojanowska, Jan Wieczorkowski 
Jerzy, w świetnym humorze, 
wspomina wczorajszy wieczór. Elż­

bieta proponuje, aby zaprosić ro­
dziców Kingi jutro na obiad. Może 
uda się ich przekonać, żeby młodzi 
zamieszkali na Sadybie. Rysiek i 
Grażynka próbują dowiedzieć się 
czegoś konkretnego od Józka. Ale 
on zbywa ich półsłówkami, wyraź­
nie nie ma ochoty na zwierzenia, 
wychodzi z domu. Grażynka dzwo­
ni! do Marysi. Nikt nie podnosi słu­
chawki. Daniel rozmawia z matką. 
Chciałby, żeby wróciła na stałe do 
domu. Monika twierdzi, że jeszcze 
nie czas, jeszcze zostanie w Gło- 
skowie. Beata prosi męża o prze­
granie materiałów z dyskietki kole­
żanki.

Dotyk anioła
TVPuls, 19.05
reż. Gene Reynolds, występują: 
Roma Downey, Della Reese, Ran­
dy Travis, Wiliiam R. Moses 
Monika pomaga Waynetawi i jego 
niepełnosprawnemu bratu - Joeyo­
wi - poznać prawdę dotyczącą ich 
obojga. Okazuje się, że Wayne był 
zaangażowany w sprawę kryminal­
ną, która miała miejsce kilkanaście 
lat temu. Z tego powodu teraz 
obawia się mieszkańców miasta. 
Joey ma nadzieję, że obecny w ko­
ściele Charles uzdrowi go.
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Warto zobaczyć Asterix i Obelix...
Francja 
1999
Film przygodowy

Ja cię kocham, a ty...
USA
1995
Komedia romantyczna

Junior
USA 
1994 
Komedia

20.55

Różowa pantera
USA/Wielka Brytania 
1964
Komedia kryminalna

20.00

Miłość jak narkotyk
USA
1997
Komedia

22.50

Powrót muszkieterów
Wielka Brytania 
1989
Film przygodowy

TVP 1 20.05

Pan Tadeusz
Jest rok 1811. Do rodzinnego litewskiego dworku 
w Soplicowie powraca po ukończeniu nauk Tadeusz 
Soplica. Gospodarzem posiadłości jest stryj i opiekun 
młodzieńca, Sędzia, Wydaje się, że dom jestzupelnie 
pusty, jego mieszkańcy wybrali się do pobliskiego la­
su. Zwiedzając stare zakamarki, Tadeusz trafia do 
swego pokoju dziecinnego, w którym zastaje Telime­
nę. Piękna kobieta porusza wyobraźnię młodzieńca. 
Ekranizacja poematu Adama Mickiewicza. Film z do­
borową obsadą, który święcił triumfy i pobił rekordy 
oglądalności.

Polska/Francja, 1999, 160', reż. Andrzej Wajda, 
występują: Bogusław Linda, Daniel Olbrychski

TV4 20.00

Różowa pantera
Brawurowy pastisz kryminalnych filmów "z wyższych 
sfer". Kilkoro złodziei-dżentelmenów poluje na bez­
cenny diament ze skazą w kształcie różowej pantery. 
Powstrzymać ich ma jnspektor Clouseau (w tej roli 
niezapomniany Peter Sellers), którego talent robienia 
wszystkiego na odwrót osiąga nieprawdopodobne 
wymiary.

USA/Wielka Brytania, 1964, 135', reż. Blake 
Edwards, występują: David Niven, Peter Sellers

TVP2 21.3O

Ja cię kocham, a ty śpisz
Wszyscy kochamy bajkę o Kopciuszku, marząc skry­
cie, by przeżyć coś równie wielkiego, co na zawsze 
odmieni nasze szare życie. "Ja cię kocham, ą-ty 
śpisz" to amerykańska klasyczna filmowa bajka o mi­
łości, spełnionych nadziejach i marzeniach. Lucy jest 
wrażliwa, delikatna i subtelna. Straciła rodziców, do­
tychczas nie spotkała życiowego partnera. Wszystko 
wskazuje na to, że nadchodzące święta Bożego Na­
rodzenia, znowu spędzi samotnie. Tymczasem dziw­
nym zrządzeniem losu odnajdzie poczucie bezpie­
czeństwa, pozna atmosferę prawdziwego rodzinnego 
domu.

USA, 1995,105', reż. John Turteltaub, występu­
ją: Sandra Bullock, Bill Pullman, Peter Gallagher

Dla konesera
Missisippi - rozśpiewana 
rzeka
Serial dokumentalny 

(TV Kraków, 11.35) 

Film zrealizowany przez 
ekipę Smithsonian Institu- 

tion o muzykach z dorzecza 
legendarnej rzeki Missis- 

sippi - terenów uznawanych 
za kolebkę wielu stylów mu­

zycznych. Po pięciu latach 
badań i przygotowań twórcy 

filmu przejechali prawie 20 

tysięcy kilometrów wzdłuż 

Mississipi rejestrując wy­
stępy ponad pięciuset mu­

zyków w dziesięciu sta­
nach. Część pierwsza - od 

północnej Minnesoty do 

miasta Douds w stanie Io­

wa. Słyszymy muzykę Odżi- 

buejów, rdzennych miesz­

kańców Ameryki, oraz emi­
grantów - od Niemców i 

Skandynawów do Laotań- 
czyków i Meksykanów.

Tajemnice przyrody 
Film dokumentalny 
ĆTVP 1, 14.30)

Przegrały mnóstwo poty­

czek, bitew i batalii, ponio­
sły ogromne straty, w nie­

których rejonach świata zo­

stały doszczętnie wytępio­

Więcej TV 21

ne. Ale nie skapitulowały. 

Na przekór wszelkim prze­

ciwnościom trwają w słabo 
zamieszkanych, trudno do­

stępnych obszarach Azji, 
Ameryki Północnej i Euro­

py. Na naszym kontynencie 

wilcze enklawy istnieją do 
dziś w Europie Wschodniej, 

w tym w krajach nadbałtyc­

kich. W Estonii, na Litwie i 
Łotwie drapieżcy kryją się w 

lasach zajmujących około 
jednej trzeciej powierzchni 

tutejszych krajobrazów.

Klub kawalerów
Spektal teatralny 
(TVPolonia, 17.15) 

Topolnicki, młodzieniec 
świeżo po zawodzie miło­

snym postanawia wstąpić 

do klubu kawalerów. Do re­
stauracji, gdzie odbywają 

się spotkania klubu, wpro­

wadza go Wygodnicki, au­
tor głośnej broszury, potę­

piającej instytucję małżeń­
stwa. Wkrótce schodzą się 

pozostali członkowie. Jed­

nak już wkrótce niezłomne 
zasady zatwardziałych wro­

gów małżeństwa zostają 

wystawione na niespodzie­
waną i ciężką próbę.

7.05 Charley Chase za­
bawia klienta - komedia

7.30 Klan - telenowela
7.55 Imperium oceanu - 

film dokumentalny
8.45 Budzik - program 

dla dzieci
9.20 Kometa nad Doliną 

Muminków - film ani­
mowany

10.30 Wesołych Świąt - 
film animowany

11.25 Wybierz teledysk - 
magazyn

11.55Urbi et Orbi - 
transmisja błogosła­
wieństwa z Watykanu - 
program religijny

12.55 Gwiazda wigilijna - 
komedia

14.30 Tajemnice przyrody 
- film dokumentalny

15.20 Śmiechu warte - 
program rozrywkowy

15.45 Jaka to melodia? - 
wydanie specjalne - 
quiz muzyczny

16.30 Klan (535) - tele­
nowela (Polska, 2001), 
reż. Paweł Karpiński, 
wyk. Agnieszka Kotu- 
lanka

17.00 Teleexpress
17.20 Asterix i Obelix 

kontra Cezar - film 
przygodowy, Francja 
1999, reż. Claude Zidi 
Ekranizacja znanego 
komiksu. 50 łat przed 
naszą erą w okupowa­
nej przez Rzymian galij­
skiej wiosce mieszkają 
dwaj przyjaciele: siłacz 
Obeiix i sprytny Asterix.

19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.52 Sport
19.58 Pogoda

20.00
20.05 Pan Tadeusz - film 

fabularny (Polska/Francja, 
1999)

22.45 Drzewo Jozuego - 
film sensacyjny (USA, 
1993), reż. Vic Arm­
strong, wyk. Dolph 
Lundgren, Kristian Al- 
fonso, George Sege 
Santee zostaje oskar­
żony o morderstwo i 
skazany na 25 lat wię­
zienia. W czasie trans­
portu ze szpitala ucie­
ka. Na stacji benzyno­
wej porywa dziewczy­
nę, nie wiedząc że Rita 
jest policjantką.

0.30 Strzelec - western 
(USA, 1997), reż. Fred 
Olen Ray, wyk. Michael 
Dudikoff, Randy Travis, 
Malerie Wildman 
Do niewielkiego King­
ston'zmierza Michael 
Atherton, twardy zabi­
jaka. Zupełnie przy- 
padko na odludziu jest 
świadkiem brutalnego 
znęcania się bandytów 
nad bezbronną prosty­
tutką.

7.00 Życzenie Anabelli - 
film animowany

• 7.50 Homilia Prymasa 
Polski - program reli­
gijny

8.00 Program lokalny
9.00 Powitanie - zapo­

wiedź programu
9.05 Dzwonnik z Notre 

Damę - film fabularny
10.45 Ulubione święta - 

program muzyczny
11.20 Tarzan na Manhat­

tanie - film przygodo­
wy, (USA, 1989), reż. 
Michael Schuktz, wyk. 
Joe Lara, Kim Crosby, 
Jimmy Medina Taggert

12.55 Bezludna wyspa - 
rozmowa

13.50 Familiada - wyda­
nie specjalne - teletur­
niej

14.25 Złotopolscy: Te 
podłe (375) - telenowela 
(Polska, 2001)

14.50 Spartakus - film hi­
storyczny

18.00 Program lokalny
18.21 Pogoda
18.30 Panorama
18.50 Britannic - film hi­

storyczny (USA 2000), 
reż. Brian Trenchard- 
Smith, wyk. Edward At- 
terton, Amanda Ryan, 
Jacgueline Bisset, Ben 
Daniels, John Rhys- 
Davies
12 listopada 1916 roku 
"Britannic" wypływa w 
rejs z Anglii do Grecji. 
Pełniący funkcję statku 
szpitalnego liniowiec 
zabiera na pokład pie­
lęgniarki, które mają 
nieść pomoc rannym 
żołnierzom.

20.00
20.30 Święta wojna - se­

rial komediowy
21.00 Panorama
21.20 Sport-telegram
21.25 Pogoda
21.30 Ja cię kocham, a ty 

śpisz - komedia roman­
tyczna (USA, 1995)

23.15 Snajper - komedia 
(Wielka Brytania, 1983), 
reż. Dick Clement 
Zrealizowana w stylu 
filmów Monty Pythona 
parodia filmów szpie­
gowskich, okraszona 
dużą porcją typowo 
angielskiego humoru i 
slapstickowymi gaga­
mi.

0.40 W napięciu - thril­
ler (USA, 1987), reż. 
Craig R. Baxley 
Lyle Wilder jest straża­
kiem w Los Angeles. 
Żona opuściła go i za­
brała syna, nie mogąc 
tolerować jego sady­
stycznych metod wy­
chowawczych. Lyle 
swe frustracje wyła­
dowuje teraz w utarcz­
kach z sąsiadami.

6.00 Piosenka na ży­
czenie

7.00 Pokemon (110)
7.25 Power Rangers(104) 
7.50 Mały dzielny toster 
9.25 Flintstonowie

11.00 Ania z Zielonego 
Wzgórza (1) - serial 
animowany
Tytułowa bohaterka, Ania 
Shirley (Megan Follows), 
osierocona jako niemow­
lę, tuła się po sierociń­
cach i służbie u obcych 
ludzi, zanim zostaje przy­
garnięta przez samotne 
rodzeństwo w średnim 
wieku...

12.35 20 tysięcy mil pod­
morskiej żeglugi

14.20 David Copperfield
15.10 Podaruj Dzieciom 

Słońce
15.20 Naga broń - ko­

media (USA, 1988)
16.55 Śnięty Mikołaj - 

komedia (USA, 1994), 
reż. John Pasąuin 
Chcąc udowodnić syn­
kowi, że św. Mikołaj ist­
nieje, Scot Calvin (Allen) 
powoduje śmierć praw­
dziwego Mikołaja. Zgod­
nie z „klauzulą Mikołajo­
wą" wciela się w niego i 
musi służyć dzieciom ca­
łego świata.

18.45 Informacje
18.55 Prognoza pogody
19.00 Na każdy temat
19.35 Rodzina zastępcza 

(82) - serial komediowy 
(Polska, 2000), reż. Mi­
chał Kwieciński, wyk. 
Gabriela Kownacka, Piotr 
Fronczewski, Maryla Ro­
dowicz, Sergiusz Żymał- 
ka

20.00
20.05 Miodowe lata - se­

rial komediowy (Polska, 
2000), reż. Maciej Woj­
tyszko, wyk. Agnieszka 
Pilaszewska
"Miodowe lata” to histo­
ria dwóch zaprzyjaźnio­
nych małżeństw miesz­
kających na warszaw­
skiej Woli. Motorniczy 
tramwaju Karol i czyści­
ciel kanałów Tadzio 
wierzą, że zrobią fortu­
nę.

20.55 Junior - komedia 
(USA, 1994), reż. Ivan 
Reitman
Komedia, w której 
gwiazdor kina akcji, Ar­
nold Schwarzenegger... 
zostaje matką. Wcielił 
się on w postać genety­
ka - dr. Hesse, który ra­
zem ze swoim przyjacie­
lem, prowadzą badania 
nad cudownym lekiem.

21.30 Losowanie Lotto
23.00 Szklana pułapka - 

film sensacyjny
1.20 Słodka trucizna - 

film akcji (USA, 1996)
2.50 Muzyka na BIS

5.25 Strefa P
5.55 Supergol
6.25 Muzyczne listy
7.15 Hoboczaki (42) - 

serial animowany
7.45 Czarny Królewicz 

(18) - serial młodzie­
żowy (Wielka Brytania, 
1972)

8.15 Biały Kieł (19) - 
serial przygodowy, reż. 
Otta Hanus, wyk. Jaimz 
Woolvett, Denise Virie- 
ux, David Mcllwraith

8.45 Winnetou i skarb 
Błękitnych Gór

10.30 Śniegi Kilimandżaro 
- film przygodowy

12.40 Gwiazdka na prerii 
- film przygodowy

14.25 Gorzka czekolada 
- komediodramat (USA, 
1988)

16.25 Podróże Gullivera 
(1) - film fantastyczny 
(Wielka Brytania/USA, 
1995), reż. Charles Stur- 
ridge, wyk. Ted Danson 
Ekranizacja XVIII w. fan­
tastycznej powieści an­
gielskiego pisarza Jona­
thana Swifta, uważana 
jest za najwierniejszą 
oryginałowi. W epizo­
dach istna parada 
gwiazd kina angielskie­
go i amerykańskiego.

18.15 Odlotowcy - film 
fabularny (USA, 1994), 
reż. Michael Lehmann 
Niezbyt udane trio roc­
kowe - Chazz, Rex i Pip 
- nie mogąc przebić się 
do radia, opanowuje lo­
kal malej rozgłośni „al­
ternatywnej". Niestety, 
jej wyposażenie okazuje 
się nic nie warte.

20.00
20.00 Różowa pantera - 

komedia kryminalna
22.15 Terminator II: 

Dzień rozrachunku - 
film fantastyczny (USA, 
1991), reż. James Ca­
meron, wyk. Arnold 
Schwarzenegger 
Arnold Schwarzenegger 
jako mężczyzna, który 
zostaje przysłany z 
przyszłości pod posta­
cią robota, aby stoczył 
pojedynek na śmierć i 
życie z innym terminato­
rem, który zabił go w 
przeszłości.

0.55 Mucha - horror 
(USA, 1986), reż. David 
Cronenberg, wyk. Jeff 
Goldblum
Młody uczony Seth 
Brundle przez roztar­
gnienie dopuszcza do 
zmieszania materiału 
genetycznego człowie­
ka i muchy. Powstały w 
ten sposób mutant staje 
się powszechnym za­
grożeniem.

2.45 Muzyczne listy
3.35 Muzyczny VIP

8.00 Inspektor Gadget 
(58) - serial animowany

8.25 Mini Playback Show 
- program muzyczny

9.25 Opowieść wigilijna
- kino familijne (USA 
1999), reż. David Jo­
nes, wyk. Patrick Ste­
wart, Richard E. Grant, 
Joel Grey, lan McNei- 
ce, Saskia Reeves, 
Bernard Lloyd

11.00 Cudowne święta - 
film obyczajowy, (USA 
1999), reż. Michael 
Pressman, wyk. Carla 
Gugino, Kathy Baker, 
David Conrad

12.45 Droga do gwiazd - 
program rozrywkowy

13.45 Podróż do wnętrza 
Ziemi (1) - film fanta­
styczny (USA, 1999), 
reż. George Miller 
Bogata dama wynaj­
muje podróżnika, aby 
odszukał jej męża, któ­
ry zaginął podczas po­
szukiwań złota. Po wie­
lu przygodach ekspe­
dycja dociera do środ­
ka Ziemi.

15.25 Maraton uśmiechu
16.25 Książę Egiptu - film 

animowany (USA, 1998) 
Biblijna opowieść o 
dwóch mężczyznach, 
z których jeden przy­
szedł na świat jako 
niewolnik, drugi zaś 
jako książę. Tylko je­
den z nich został wy­
brany na wielkiego 
przywódcę.

18.00 Big Brother
19.20 Sport
19.25 Pogoda
19.35 Milionerzy

20.00
20.35 13 posterunek II - 

serial komediowy (Pol­
ska, 2000), reż. Maciej 
Ślesicki, wyk. Marek 
Walczewski
W wyniku przezabaw­
nego nieporozumienia 
koledzy Czarka z trzy­
nastego posterunku za­
czynają myśleć, że Ce­
zary jest gejem. Sensa­
cyjna wiadomość roz­
chodzi się po mieście 
lotem błyskawicy.

21.10 Ace Ventura, psi 
detektyw - komedia 
sensacyjna (USA, 1994), 
reż. Tom Shadyac, wyk. 
Jim Carrey
W przeddzień najważ-. 
nlejszych w roku rozgry­
wek footballowych, Delfin 
o imieniu Snowflake, ofi­
cjalna maskotka drużyny 
Miami Dolphins, zostaje 
porwany. Na pomoc zo­
staje wezwany detektyw, 
Ace Ventura.

22.50 Miłość jak narkotyk
0.30 Tenbit.pl
0.40 Niezwykła odwaga
2.15 Nic straconego

7.00 Anatol (22) - serial 
animowany (Kanada, 
1998)

7.30 Przygody Oggy'ego 
(19) - serial animowany 
(Francja, 1998)

8.00’Mój Kraków - Szopki
8.10 Podrożę dalekie i 

bliskie
9.00 Matuzalem II

10.45 20 tysięcy mil pod­
wodnej żeglugi (3) - se­
rial fantastyczny (USA, 
1997), reż. Rod Hardy, 
wyk. Michael Caine

11.35 Missisippi - roz­
śpiewana rzeka - serial 
dokumentalny

12.25 Bingo - film przy­
godowy

13.55 Kolędy
14.00 Mandarynkowy miś 

- film animowany
15.00 Kolędowanie bez 

barier
15.55 Vabank - komedia 

(Polska, 1981), reż. Ju­
liusz Machulski 
Warszawa, lata trzy­
dzieste. Kwinto, do­
świadczony kasiarz, 
postanawia w wyrafi­
nowany sposób ze­
mścić się na Krame­
rze, bankierze, który 
przed laty wystawił go 
policji.

18.00 Kronika
18.25 Powrót muszkiete­

rów - film przygodowy 
Jest rok 1649, w ogarnię­
tej frondą Francji toczą 
się bratobójcze walki. 
Dwadzieścia lat po aferze 
z naszyjnikiem królowej 
dawni przyjaciele znaleźli 
się po przeciwnych stro­
nach barykady.

20.00
20.00 Gala Placido Do­

mingo - koncert
21.00 Za światłem, za 

gwiazdą...kolędy kra­
kowskich artystów

21.30 Kronika
21.45 Sport
21.50 Tematy dnia
22.10 Ucieczka - kome­

dia (Francja, 1978), reż. 
Gerard Oury, wyk. Pierre 
Richard, Victor Lanoux 
Młody adwokat zostaje 
zakładnikiem swego 
klienta skazanego wy­
rokiem sądu na karę 
śmierci. Rozpoczyna się 
szaleńcza ucieczka uli­
cami Paryża w dniach 
studenckiej rewolty w 
maju 1968 roku.

23.50 Żar pustyni - baśń 
filmowa (Włochy/Francja, 
1997)
Ben tęskni za Aminą i pra­
gnie wrócić na pustynię. 
Tymczasem jego ukocha­
na, by odwlec termin ślu­
bu, pije przygotowany 
przez Ramę wywar z ziół, 
wywołujący wysoką go­
rączkę.

http://www.dziennik.krakow.pl
Tenbit.pl
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6.00 Nad naszym domem jasność
6.45 Po kolędzie
7.15 Polskie smaki
7.30 Podłazy - Godne święta na Pod­
halu
8.0 0 Wiadomości
8.15 Skarbiec
8.45 Bóg się rodzi letnia nocą
9.15 Na polską nutę
9.45 Dzieci śpiewają kolędy - Sre­
brzysta kolęda
10.00 Biblioteka rodzinna
10.45 Hej kolęda, kolęda...
11.00 Wacuś - komedia (Polska, 
1935), reż. Michał Waszyński, wyk. 
Adolf Dymsza
12.0 0 Kolędy i pastorałki
12.30 Przy polskim stole
13.0 0 Życie moje skrętami bieży...
14.0 0 Kochamy polskie seriale
14.30 Gdzie jesteś św. Mikołaju? - 
film fabularny (Polska, 1996)
15.15 Nad naszym domem jasność
16.05 Ogniem i mieczem (2)
17.00 Teleexpress
17.15 Bóg się rodzi letnia nocą
17.40 Kazimierz Kowalski zaprasza...
18.10 Przy wigilijnym stole - program 
artystyczny
18.45 Dzieci śpiewają kolędy - Oj Ma­
luśki Maluśki
19.00 Między śniegiem a siódmym 
niebem
19.30 Wiadomości
19.50 Pogoda
19.52 Sport
19.55 Homilia Prymasa Polski
20.05 Odwiedź mnie we śnie - film 
fabularny (Polska, 1996)’
21.15 Pani Irena
22.00 Panorama
22.25 C.K. Dezerterzy (1) - komedia 
(Polska/Węgry, 1985)
23.55 Transmisja Pasterki z Watykanu
1.45 Wiadomości
2.05 Pogoda
2.07 Sport
2.10 Homilia Prymasa Polski
2.20 Odwiedź mnie we śnie - film fa­
bularny (Polska, 1996)
3.30 Pani Irena - program kulturalny
4.10 Ogniem i mieczem (2)
5.00 Panorama
5.20 Między śniegiem a siódmym nie­
bem - film animowany

BżEEJspimr■NATIONAL
■SKKMIC
■CHANNEI.

6.30 Sen nocy letniej - komedia
8.30 Cudowne dziecko - film dla 
młodzieży (Polska/Kanada, 1986) 
10.25 Wielka nuda - kino familijne 
11.45 Gwiazdy Hollywood
12.15 Lepsza gwiazda - komedia 
13.55 Horacjo Hornblower: Bunt 
15.30 Folwark zwierzęcy - dramat 
(USA, 1999)
17.10 Diuna (1)-film SF
19.00 Sen nocy letniej - komedia
21.00 Marzyłam o Afryce - dramat 
(USA, 2000), reż. Hugh Hudson, 
wyk. Kim Basinger, Vincent Perez 
Kuki Gallman realizuje swoje od­
wieczne marzenie i przeprowadza 
się do Afryki. Razem z nią jedzie 
tam jej drugi mąż i syn z pierwsze­
go małżeństwa. Sielanka Kuki nie 
trwa jednak długo...
22.55 Dworzec nadziei - dramat 
0.40 Zbyt blisko wroga - film akcji 
(USA, 1999), reż. Michael Rymer 
Detektyw rozwiązujący problem 
handlu narkotykami nawiązuje zna­
jomość z szefem gangu. Wkrótce 
zauważa, źe bezwzględny prze­
stępca ma również drugie, bardziej 
ludzkie oblicze...
2.15 Niebezpieczne związki - dra­
mat społeczny (USA, 1988), reż. 
Stephen Frears, wyk. Glenn Close, 
John Malkovich, Michelle Pfeiffer 
"Niebezpieczne związki" to historia 
rozgrywająca się wśród zblazowa­
nej francuskiej arystokracji w 
przededniu Rewolucji. Znakomity 
film Stephena Frearsa nagrodzony 
został w 1988 roku trzema Osca­
rami.
4.15 Bohaterowie kina akcji
4.45 Folwark zwierzęcy - dramat

7.00 Teledyski
8.00 Odjazdowe kreskówki
10.15 Śmiej się razem z nami
10.45 Serce lasu - film obyczajowy 
(USA, 1998), reż. Lanny Cotler, wyk. 
Jason Robards
Życie małego miasteczka Deroy 
koncentruje się wokół tartaku. Nieste­
ty właściciel Logan Reeser nie jest w 
stanie spłacić pożyczek i teraz jedna 
z wielkich korporacji zamierza za­
mknąć tartak.
12.20 Więzy krwi - dramat (USA 
1994), reż. Michael Dinner, wyk. Peter 
Strauss
Larry Maclinden po rozstaniu z żoną 
dowiaduje się, że nie jest biologicz­
nym ojcem dziecka i nie ma do niego 
żadnych praw. Lany nie poddaje się 
jednak i nie rezygnuje z walki o syna.
13.55 Tajemniczy Mikołaj - kino fami­
lijne (USA, 1997), reż. F. Olin Ray, 
wyk. Shauna 0'Brien
15.30 Akwanauci
16.00 Odjazdowe kreskówki
18.25 Merlin - świat magii - film przy­
godowy (USĄ/Kanada, 1998)
Merlin to imię legendarnego celtyc­
kiego mędrca I czarodzieja, żyjącego 
w W wieku naszej ery w górach 
Szkocji. Merlin był podobno doradcą 
króla Artura. Baśniowy film opowiada 
początek tej legendy.
20.00 Co gryzie Gilberta Grape’a? - 
komediodramat (USA, 1993), reż. Las- 
se Hallstróm, wyk. Johnny Deep
22.00 Sułtani westernu - western 
(USA, 1991), reż. Ron Underwood 
Trzej mężczyźni przechodzą kryzys 
wieku średniego. Wpadają na po­
mysł, by spędzić dwutygodniowy 
urlop na Dzikim Zachodzie. Na miej­
scu przeżywają wszystkie uroki kow­
bojskiego życia.
0.00 Co gryzie Gilberta Grapóa? - 
komediodramat (USA, 1993)
1.55 Węzy krwi - dramat (USA, 1994) 
3.30 Sułtani westernu - western (USA, 
1991), reż. Ron Underwood
Trzej mężczyźni przechodzą kryzys 
wieku średniego. Wpadają na po­
mysł, by spędzić dwutygodniowy 
urlop na Dzikim Zachodzie. Na miej­
scu przeżywają wszystkie uroki kow­
bojskiego życia.

8.0 0 Kto zbudował piramidy? - film 
dokumentalny
8.30 Tajemnicze kręgi - film doku­
mentalny
9.0 0 Potwór z Loch Ness - film do­
kumentalny
10.00 W świecie ośmiornic - pro­
gram przyrodniczy
11.00 Przygoda Jesse'a Martina - 
film dokumentalny
12.00 Warany - program przyrodni­
czy
13.00 Poszukiwania Graala - film 
dokumentalny
14.00 Kto zbudował piramidy? - 
film dokumentalny
14.30 Tajemnicze kręgi - film do­
kumentalny
15.00 Potwór z Loch Ness - film 
dokumentalny
16.00 W świecie ośmiornic - pro­
gram przyrodniczy
17.0 0 Przygoda Jesse'a Martina - 
film dokumentalny
18.0 0 Warany - program przyrodni­
czy
19.0 0 Ataki rekinów II - film doku­
mentalny
20.00 W cieniu czerwonych olbrzy­
mów - film przyrodniczy
21.00 Człowiek: Kim jesteśmy?: 
Narodziny ludzkości - magazyn na­
ukowy
22.0 0 Adventure Starts Here: Za 
nieznanym: Superwęże - anakondy 
(13) - serial dokumentalny
22.30 Ścieżkami świata (13) - cykl 
reportaży
23.0 0 Wulkan! - film dokumentalny
0.00 Na krańcach świata
1.00 W cieniu czerwonych olbrzy­
mów - film przyrodniczy

7.0 0 Mały miś (29)
7.30 Baranek z Betlejem - film ani­
mowany
8.0 0 Telewizyjne ogłoszenia drobne
8.0 5 Pastorałki od Skrzycznego
8.25 Muzyczne impresje z Watykanu 
9.00 Świąteczna opowieść
10.35 20 tysięcy mil podwodnej że­
glugi (2)
11.20 Poznańscy artyści z kolędą
11.35 Eden na Saharze
12.30 Powrót nieustraszonych zabor­
ców pomidorów - komedia (USA 
1988), reż. John de Bello
Mija 25 lat od czasu kiedy ostatni 
Zabójca Pomidorów został przero­
biony na sos. W dniu dzisiejszym te 
smaczne czerwone owoce są skaza­
ne na banicję.
14.00 Klan (267)
14.30 Klan (268)
15.00 Minty (13)
15.30 Deja vu - komedia kryminalna 
(Polska/ZSRR, 1989), reż. Juliusz 
Machulski, wyk. Jerzy Stuhr
Akcja łilmu toczy się w 1925 roku. Ze 
Stanów Zjednoczonych do Odessy 
przybywa John Pollack, wysłannik 
chicagowskiej mafii, aby wykonać 
wyrok śmierci na byłym gangsterze, 
Micku Nitschu.
17.15 Kazimierz Kowalski zaprasza...
17.45 Kalejdoskop regionalny
18.00 Aktualności - wydanie główne
18.25 Małżeństwo po włosku - ko­
media (Włochy, 1964), reż. Vittorio De 
Sica, wyk. Sophia Loren
Adaptacja znanej sztuki Eduarda De 
Filippo, nominowana do Oscara w ka­
tegorii najlepszego filmu zagranicz­
nego. Historia Filomeny, która pod­
stępem zmusza swego kochanka do 
małżeństwa.
21.00 Weczór Wigilijny z TV Katowice 
21.55 Prognoza pogody
22.00 Jakoś leci - film obyczajowy 
(USA, 1996), reż. James Robinson, 
wyk. Bredan Fraser
Fletcher jest idealistą poszukującym 
prawdziwej miłości. Rosalyn udziela 
się zawodowo i towarzysko, by zabić 
doskwierającą samotność. Ich spo­
tkanie to kolejna szansa na miłość, 
jaką ma dla nich życie.
23.50 Żar pustyni (1) - baśń filmowa

9.00 Planeta żywiołów - film doku­
mentalny
9.55 Tornado - film dokumentalny
10.50 Podróże do krańców Ziemi - 
program krajoznawczy
11.45 Łowca krokodyli - program 
przyrodniczy
12.40 Zdradliwe miejsca - serial 
dokumentalny
13.30 Zdradliwe miejsca - serial 
dokumentalny
14.25 Zdradliwe miejsca - serial 
dokumentalny
15.15 Spotkania z rekinami - pro­
gram przyrodniczy
16.10 Wielka wyprawa - Hiszpania
- program turystyczny
16.35 Plac Kingsbury - film doku­
mentalny
17.05 Wędkarskie przygody Rexa 
Hunta - program wędkarski
17.30 Terra X - program krajo­
znawczy
18.00 Wyspy rozkoszy - program 
krajoznawczy
19.00 SABC - spotkania ze zwie­
rzętami - program przyrodniczy
20.0 0 Niebezpieczne spotkania - 
program przyrodniczy
20.30 Fenomeny pogody - film do­
kumentalny
21.0 0 Samotna planeta - program 
turystyczny
22.00 Jezus film dokumentalny
23.00 Na szlakach Nowego Testa­
mentu - film dokumentalny
0.00 Pojazdy specjalnego przezna­
czenia - serial dokumentalny
0.30 Pirotechnicy
1.00 Wyprawy w czasie - film do­
kumentalny
2.00 Skrzydła - film dokumentalny

8.30 Polak, katolik, obywatel
9.00 Kacper i przyjaciele (70) - serial 
animowany (USA)
9.30 Baśnie braci Grimm: O wilku i 
siedmiu kożlątkach - serial animowany 
10.00 Domek na prerii: Święta w Plum 
Greek - serial przygodowy (USA 
1974-83)
11.00 Detektyw w sutannie: Wizyta 
z Góry (16) - serial sensacyjny (USA 
1989-91)
12.00 Atsene Łupin: Podwójna gra 
(25) - serial sensacyjny (Francja, 
1971)
13.00 M Kwadrat - talk show
13.30 Kacper i przyjaciele (70) - serial 
animowany (USA)
14.00 Baśnie braci Grimm: O wilku 
i siedmiu kożlątkach - serial animowa­
ny
14.30 Byli sobie człowiek: Człowiek 
z Cro-Magnon (3) - serial rysunkowy 
(Francja, 1998)
15.00 Bill Cosby Show (77) - serial 
komediowy (USA 1990)
15.30 Domek na prerii: Święta w Plum 
Greek - serial przygodowy (USA 
1974-83)
16.35 Dzieje Jakuba i Józefa - film hi­
storyczny (USA, 1974), reż. Michael 
Cacoyannis, wyk. Keith Michell, Tony 
Lo Blanco, Colleen Dewhurst, Her- 
schel Bemardi
18.15 Studio otwarte - program pu­
blicystyczny
19.00 Dotyk anioła: Lęk - serial oby­
czajowy (USA 1994)
20.0 0 Wydarzenia - wiadomości
20.20 Sport
20.25 Pogoda
20.3 0 Zdarzyło się jutro: Święta - se­
rial sensacyjny (USA, 1996-2000)
21.25 Wigilijny romans - dramat (USA 
1994), reż. Sheldon Larry, wyk. Olivia 
Newton-John, Gregory Harrison, Su- 
san Astley, Tom Heaton, Teryl Rothery 
Burza śnieżna zmusza bankiera do 
schronienia się na farmie należącej 
do Julii, której właśnie jego bank 
skonfiskował dom. Ale czarodziejska 
atmosfera Wigilii okazuje się silniej­
sza niż wrogość...
23.0 5 Studio otwarte - program pu­
blicystyczny
0 .00 Pasterka

8.30 YOZ - Youth Only Zonę - ma­
gazyn sportowy
9.00 AdNatura - magazyn sportowy
10.00 Magazyn olimpijski - maga­
zyn sportowy
11.00 Watts - magazyn sportowy
11.30 Magazyn olimpijski - maga­
zyn sportowy
12.00 Turniej US Open - tenis
Pete Sampras - Andre Agassi spo­
tkanie ćwierćfinałowe z 5 września 
2001 roku Przypomnienie teniso­
wego pojedynku sezonu.
13.30 Legendy Mistrzostw Świata - 
piłka nożna
Program przedstawiający reprezen­
tację Brazylii.
14.00 Watts - magazyn sportowy 
"Watts" to magazyn zawierający 
fragmenty najważniejszych wyda­
rzeń sportowych i najzabawniej­
szych fragmentów relacji bez 
zbędnego komentarza.
14.30 Klasyka Ligi Mistrzów - piłka 
nożna
15.30 Puchar świata - skoki nar­
ciarskie .
17.00 Turniej w hali Bercy pod Pa­
ryżem - taniec sportowy -
W 17 edycji turnieju „Swiffer Dance 
Master" wystąpiła elita zawodo­
wych par tanecznych. Ponad 200 
par rywalizowało w zawodach roz­
grywanych w dniach 24-25 lutego.
18.00 Klasyka Ligi Mistrzów - piłka 
nożna
20.00 Mistrzostwa świata w Van- 
couver - łyżwiarstwo figurowe 
21.30 Who'sThat Girl?
22.00 Mistrzostwa świata 1998 
0.00 Turniej Basho w Fukuoce 
1.00 Watts - magazyn sportowy
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RTL7 20.00 Juliette Lewis, Johnny Deep

Co gryzie Gilberta Grape'a?
Gilbert, dwudziestoletni chłopak mieszka w Endora, prowincjonalnym 
miateczku gdzie nigdy nic się nie dzieje. Po śmierci ojca musi zaopieko­
wać się rodziną: chorą matką, opóźnionym w rozwoju bratem, niesforny­
mi siostrami i wziąć na siebie odpowiedzialność za ich ios. Pewnegodnia 
w miasteczku pojawia się młoda dziewczyna Becky wraz ze swą babcią. 
Gilbert zakochuje się w Becky, ale w miłości przeszkadza mu ciągły brak 
czasu dla siebie pośród licznych zajęć i obowiązków. Ciepły, wzruszający 
film. Świetna muzyka Alana Parkera.

USA, 1993, 120', reż. Lasse Hallstróm, występują: Johnny Deep, 
Juliette Lewis, Leonardo DiCaprio, Darlene Cates, Laura Harring- 
ton, Mary Steenburgen

Dziś w serialach

20 tysięcy mil 
podwodnej że­
glugi
TV Kraków, 10.35
reż. Rod Hardy, występują: Michael 
Caine, Patrick Dempsey, MiaSara, 
Bryan Brown, Adewale Akinnuoye- 
Agbaje, Kerry Armstrong (45 min.) 
Akcja serialu rozpoczyna się w 
1860 roku. Młody Francuz, Pierre 
Arronax, wypływa na poszukiwanie 
tajemniczego potwora, który od 
pewnego czasu niszczy okręty. 
Pierre jest gotów nawet na śmierć, 
byle tylko udowodnić, że monstrum 
istnieje. Niedługo jego przypusz­
czenia potwierdzają się. Statek, 
którym podróżuje, zostaje zaatako­
wany przez olbrzymią podwodną 
istotę. Pierre traci przytomność, 
kiedy ją odzyskuje, stwierdza, że 
znajduje się na pokładzie pojazdu 
nieznanej konstrukcji. ■

Biblia: Od Abra­
hama do Mojże­
sza
TVN, 14.05
reż. Kevin Connor, występują: Mar­
tin Landau, Jacgueline Bisset, Bill 

Puls Dotyk anioła;

Campbell, Alan Bates, Eddie Ci- 
brian, Steven Berkoff (95 min.) 
Ekranizacja wątków Starego Te­
stamentu, opowiadająca o losach 
hebrajskiego patriarchy Abrahama i 
jego rodu. Ten film zasługuje na 
szczególną uwagę publiczności z 
wielu powodów. Przede wszystkim 
dlatego, że opowiedziano o wiel­
kich postaciach starając się przed­
stawić je jako zwykłych ludzi, prze­
żywających ludzkie dramaty i roz­
terki. Starano się ukazać jak rodziła 
się ich głęboka wiara i nadzieja, i 
jak wielka była ich odwaga.

Klan
TVP 1, 17.15
reż. Paweł Karpiński, występują: 
Zygmunt Kęstowicz, Agnieszka Ko- 
tulanka, Tomasz Stockinger, Bar­
bara Bursztynowicz, Piotr Cywrus, 
Izabella Trojanowska, Jan Wieczor­
kowski (30 min.)
Szef radia "SiM" dotkliwie krytykuje 
program, -który Michał i Cyryl za­
proponowali na świąteczną audy­
cję. W takiej postaci na pewno go 
nie puści na antenie. Chłopcy mają 
czas do jutra na zrobienie nowej 
wersji. Sekretarka przekazuje Jac­
kowi aktówkę od dyrektor Milec- 
kiej.

http://www.dziennik.krakow.pi
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Człowiek w żelaznej 
masce
Paryż roku 1662. Czwórka muszkieterów postarzała 
się, zmieniła tryb życia. Atos wychowuje syna, Ra- 
oula, Aramis został generałem zakonu jezuitów, ale 
dla własnego bezpieczeństwa ukrywa ten tytuł, Portos 
korzysta z życia zabawiając się z miodkami i jedynie 
D'Artagnan nadal wiernie służy monarsze jako do­
wódca królewskich gwardzistów. Młody król Ludwik 
XIV prowadzi wyniszczające Francję wojny. Na jed­
nym z balów wpada mu w oko piękna Christine, na­
rzeczona Raoula. Aby ją uwieść, wysyła nieszczęsne­
go chłopaka na wojnę.

USA, 1997,130', reż. Randall Wallace, występu­
ją: Leonardo DiCaprio, Jeremy Irons, John Mal- 
kovich

TVP 1 01.50

Weekend Ostermana
Zamordowano żonę agenta CIA Lawrence'a Fassetta. 
W sprawę jest zamieszany szef agencji wywiadow­
czej, Maxwell Danforth, który nawiązał tajny układ z 
KGB, godząc się na wyeliminowanie szyfrantki pol­
skiej ambasady. Próbując znaleźć winnych śmierci 
swojej żony, Lawrence trafia na pewien trop.
USA, 1983,100', reż. Sam Peckinah, występują: 
Rutger Mauer, John Hurt, Craig T. Nelson

TVP2 01.40

Naciągacze
Lilly Dillon jest związana z gangsterem z Baltimore, 
Bobo Justusem. Robi dla mafii przekręty ha wyści­
gach konnych, odkładając ukradkiem część nielegak 
niezdobytych pieniędzy. Syn Lilly, 25-letniRoyDillon, 
podróżuje po kraju podając się za handlowca. Tak 
naprawdę zajmuje się drobnymi oszustwami i nacią­
ganiem przygodnie poznanych frajerów. Jego atrak­
cyjna dziewczyna Myra to także zwykła oszustka. Aby 
osiągnąć cel, zawsze jest gotowa sprzedać swoje 
piękne ciało. Pewnego razu Lilly niespodziewanie 
składa wizytę synowi.

USA, 1990,105', reż. Stephen Frears, występują: 
Anjelica Huston, John Cusack, Annette Bening

Dla konesera
Znów się rodzi -kolędy 
Arki Noego 
Program muzyczny 

(TVP 1,18.05)
Bardzo przez dzieci łubiany 

zespół Arka Noego odwie­

dził w grudniu kilka szpitali i 
ośrodków rehabilitacyjnych, 

by przebywającym tam ma­
łym pacjentom śpiewać tra­

dycyjne kolędy. W progra­

mie koncert, którego po­
szczególne części zareje­

strowano w miejscach wy­

stępów zespołu. Arka No­
ego śpiewała m. in. kolędy: 

"Dzisiaj w Betlejem", "Cicha 
noc", "Wśród nocnej ciszy", 

"Gdy się Chrystus rodzi", 

"Gdy śliczna Panna" i 

"Przybieżeli do Betlejem". 

Mali widzowie z pewnością 

dobrze je znają, podobnie 
jak i piosenki zespołu.

Człowiek: Kim jesteśmy? 
Nauka
(National Geo., 21.00) 

Kim właściwie jest czło­

wiek, najdoskonalszy z ga­
tunków żyjących na Ziemi? 

Jak narodził się homo sa­
piens? Istnieje wiele hipo­

tez, lecz naukowcy ciągle 

nie znają jednoznacznej 

Więcej TV 23

odpowiedzi na pytanie o 

nasze pochodzenie. Nadal 
trwają poszukiwania zmie­
rzające do odkrycia tej ta­

jemnicy.

Na szlakach Nowego Te­
stamentu
Film dokumentalny 

(Discoyery, 23.00) 
Niedawno odkryty fragment 

papirusu może okazać się 

dowodem na to, że Ewan­
gelia Mateusza została spi­

sana w czasach współcze­

snych Jezusowi. Wyjaśnie­
niem zagadki zajmie się 

profesor Uniwersytetu - w 
Oxford, Matthew D'Ancona. 

Transmisja Pasterki z Ba­
zyliki św. Piotra z udzia­
łem Ojca Świętego 
Transmisja
(TVP 1,23.55)
Transmisja pasterki odbywa­
jącej się w Bazylice św. Pio­

tra w Watykanie, z udziałem 
Jana Pawła II. Tradycyjna 

msza święta odprawiana jest 

o północy, tuż przed począt­

kiem dnia Bożego Narodze­
nia, na pamiątkę przyjścia 

pasterzy - zbudzonych przez 

anioły do groty Narodzenia 
Pańskiego.

7.10 Charley Chase idzie 
na randkę

7.30 Plebania
8.00 Wiadomości
8.15 Gwiazdkowy anio­

łek
9.00 Jedyneczka
9.30 Mysia - bajka dla 

dzieci
9.35 Królowa Śniegu - 

baśń filmowa
11.05 Lednica 2001 - 

reportaż
11.35 Imperium oceanu - 

film dokumentalny
12.25 Świąteczne kolę­

dowanie - program 
muzyczny

12.45 Kazańska sierota - 
komedia

14.00 Przybieżeli do Be­
tlejem - program mu­
zyczny

14.30 Opowieść wigilijna 
- komedia

16.05 Ja nie umieram - 
reportaż

16.45 Wigilijne Dzieło Po­
mocy Dzieciom - relacja

17.00 Teleexpress
17.15 Klan (534) - tele­

nowela (Polska, 2001), 
reż. Paweł Karpiński, 
wyk. Zygmunt Kęsto- 
wicz, Agnieszka Kotu- 
lanka, Tomasz Stockin­
ger

17.45 Szept prowincjonal­
ny - reportaż

18.05 Znów się rodzi - 
kolędy Arki Noego - 
program muzyczny

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.50 Sport
19.53 Pogoda
19.55 Homilia Prymasa Pol­

ski - program religijny

20.00
20.05 I kto to mówi 3 - 

komedia (USA, 1993), 
reż. Tom Ropolewski, 
wyk. John Travolta, Kir- 
stie Alley, Olympia Du- 
kakis, Lysette Anthony, 
David Gallagher, Tabi- 
tha Lupien
James i Mollie są rodzi­
cami dwójki uroczych 
szkrabów, które już 
znacznie podrosty. Mał­
żonkowie nadal jednak 
borykają się z rozma­
itymi życiowymi pro­
blemami. Na dodatek 
teraz mają pod opieką 
psy.

21.35 Człowiek w żelaz­
nej masce - film histo­
ryczny (USA, 1997), 
reż. Randall Wallace

23.45 Gwiazdki blask - 
kolędy i pastorałki - 
program muzyczny

23.55 Transmisja Pasterki 
z Bazyliki św. Piotra 
z udziałem Ojca Świę­
tego

1.50 Weekend Oster­
mana - film sensacyjny 
(USA, 1983)

7.10 Cud w krainie za­
bawek

8.00 Program lokalny
9.00 Na dobre i na złe 

(83) - serial obyczajo­
wy (Polska, 2001)

9.55 Złotopolscy: Bez­
radna medycyna (372) 
- telenowela (Polska, 
2001)

10.20 Złotopolscy: Długi' 
sen (373) - telenowela 
(Polska, 2001)

10.45 Chór Kościoła 
Ewangelicko-
Reformowanego

11.00 Drzewo miłości
12.35 Klasztory polskie - 

Święta w cysterskim 
klasztorze

13.15 Kolęda w Kosowie
14.00 Złotopolscy: Obu­

dzony (374) - teleno­
wela (Polska, 2001) 
Eleonora jest wyraźnie 
zmęczona stalą opieką 
nad wnukami. Mirek 
namawia jednak We­
ronikę, by skorzystała 
z propozycji pozosta­
nia na stypendium 
w Ameryce.

14.25 Szansa na sukces
15.20 Czarna strzała
16.50 Gwiazdka z seria­

lami Dwójki - M jak mi­
łość

16.55 Co nam w duszy 
gra

18.00 Program lokalny
18.20 Pogoda
18.30 Panorama
18.50 Kolędowanie bez 

barier - koncert
19.40 Znaki czasu
19.55 Gwiazdka z seria­

lami Dwójki - Złotopol­
scy

20.00
20.00 Magazyn Ekspresu 

Reporterów
21.00 Panorama
21.20 Pogoda
21.23 Gwiazdka z seria­

lami Dwójki - Na dobre 
i na złe

21.35 Złoto dezerterów - 
komedia (Polska, 1998), 
reż. Janusz Majewski, 
wyk. Marek Kondrat 
"Złoto dezerterów" to 
kontynuacja „C.K. De­
zerterów", największe­
go polskiego przeboju 
kinowego lat osiem­
dziesiątych. Akcja fil­
mu toczy się ponad 
dwadzieścia lat póź­
niej, w czasie II wojny 
światowej.

23.30 Góry księżycowe - 
film przygodowy (USA, 
1989)
W roku 1854 kapitan 
Richard Burton, Irland­
czyk z pochodzenia, 
wyrusza z Somalii na 
wyprawę w poszuki­
waniu źródeł Nilu.

1.40 Naciągacze - film 
kryminalny (USA, 1990)

6.00 Piosenka na życzenie
7.00 Pokemon (117) - 

serial animowany
7.25 Power Rangers 

(103) - serial młodzie­
żowy

7.50 Air America (25) - 
serial sensacyjny

8.40 Asyż klasy II (38) - 
serial młodzieżowy

9.30 Cud miłości (169) 
- serial obyczajowy

10.25 Po prostu miłość 
(103) - serial obycza­
jowy

11.20 4x4
11.50 Czułość i kłamstwa 

(125) - telenowela
12.20 Życiowa szansa - 

teleturniej

13.15 Najzabawniejsze 
zwierzęta świata

13.45 Rodzina zastępcza 
(81) - serial komediowy 
(Polska, 2000)

14.15 Twój lekarz
14.45 Podaruj Dzieciom 

Słońce
14.50 Mali tropiciele - 

film przygodowy (USA, 
1986)

16.30 Miłość pod choin­
kę - komedia romantycz­
na (Kanada-USA, 1996)

18.15 Najzabawniejsze 
zwierzęta świata

18.45 Informacje
18.55 Prognoza pogody
19.00 Flintstonowie 

komedia (USA, 1994) 
Bohaterami opowieści 
są dwie zaprzyjaźnione 
rodziny, mieszkające w 
sąsiedztwie w prehisto­
rycznej osadzie o na­
zwie Bedrock - żyją w 
czasach kamienia łupa­
nego...

20.00
20.40 Naga broń - ko­

media (USA, 1988), 
reż. David Zucker, wyk. 
Leslie Nielsen
Porucznik brygady spe­
cjalnej, Frank Drebin po 
udaremnieniu tajnej kon­
ferencji terrorystycznej 
na Bliskim Wschodzie ma 
chronić królową Elżbietę 
II podczas jej wizyty 
w Stanach Zjednoczo­
nych i...

21.30 Losowanie Lotto 
(w przerwie filmu)

22.20 Józef z Nazaretu - 
film biblijny (Włochy, 
1999), reż. Raffaele 
Mertes
Z wielką starannością 
zrealizowana opowieść 
filmowa z cyklu „Naj­
bliżsi Jezusowi". Boha­
terem jest człowiek, Jó­
zef z Nazaretu, który z 
godnością i pokorą wy­
pełni! swą misję, daną 
mu przez Pana...

0.10 Koncert z okazji 
100-lecia Pokojowej 
Nagrody Nobla

1.10 Muzyka na BIS

6.00 Strefa P
6.30 KINOmaniaK - od­

jazdowy magazyn filmowy
7.00 Muzyczne listy
7.50 Hoboczaki (41)
8.20 Przygody Sindbada 

Żeglarza (21) - serial 
przygodowy (USA, 1996), 
reż. Clay Borris, Neill Fe- 
amley, wyk. Zen Gesner 
Po dwóch latach tułaczki 
Sindbad powrócił właśnie 
do Bagdadu, ale ponie­
waż wypowiada się nie­
pochlebnie o nowych 
prawach, zostaje uwię­
ziony i skazany na śmierć 
przez księcia Kasiba.

9.20 Zwariowany piątek
11.10 Na preriach Dakoty

13.15 Vmax
13.45 Strefa P
14.20 Hoboczaki (42)
14.45 Muzyczne listy
15.35 M.A.S.H. (46)
16.00 Winnetou i skarb 

Błękitnych Gór - we- 
stern(Niemcy/Włochy/Ju­
gosławia, 1964), reż. Ha­
rald Reinl, wyk. Lex Barker 
Nierozłączni przyjaciele, 
Winnetou i Old Shatter- 
hand, starają się przeko­
nać wodzów indiańskich 
o korzyściach przymierza 
z białymi.

17.50 Gorzka czekolada 
- komediodramat (USA, 
1988)
Film o dwuch nietypo­
wych rodzinach rzą­
dzonych przez matki, 
które walczą z tysią­
cami kłopotów i raso­
wymi uprzedzeniami. 
Pierwszy rok sąsiedz­
twa zamyka wspólna 
wieczerza wigilijna.

20.00
20.00 Odlotowcy - film 

fabularny (USA, 1994), 
reż. Michael Lehmann, 
wyk. Brendan Fraser 
Niezbyt udane trio roc­
kowe - Chazz, Rex i Pip 
- nie mogąc przebić się 
do radia, opanowuje lo­
kal malej rozgłośni „al­
ternatywnej". Niestety, 
jej wyposażenie okazuje 
się nic nie warte.

21.50 Żegnaj laleczko - 
thriller (USA, 1975), 
reż. Dick Richards, 
wyk. Robert Mitchum 
Prywatny detektyw Phil- 
lip Marlowe przyjmuje 
zlecenie od Myszki Mai- 
loya, który po siedmiu 
latach spędzonych w 
więzieniu chc.e odna­
leźć swoją dziewczynę, 
z którą stracił wszelki 
kontakt.

23.40 Terminator II: 
Dzień rozrachunku - 
film fantastyczny (USA, 
1991)

2.20 Muzyczne listy
3.10 Strefa P - magazyn 

muzyczny

6.10 Kropka nad i
6.25 Miłość i przezna­

czenie (29) - telenowe­
la (Meksyk, 1998), reż. 
Marta Luna, wyk. Gaby 
Rivero

7.15 Cena miłości (44) 
- telenowela (Meksyk, 
2000), reż. Adolfo Mar- 
tinez Solares, wyk. Eu­
genia Cauduro, Eduar­
do Santamarina, Yadhi- 
ra Carillo

7.55 Mini Playback Show
9.00 Zoya - film fabular­

ny
10.30 Rozmowy w toku
11.20 Zoya
12.55 Big Brother - Pik­

nik

14.05 Biblia: Od Abraha­
ma do Mojżesza (1) - 
serial historyczny (USA, 
2000), reż. Kevin Con- 
nor

15.40 Milionerzy - tele­
turniej

16.20 Biblia: Od Abraha­
ma do Mojżesza (2) - 
serial historyczny (USA, 
2000), reż. Kevin Con- 
nor, wyk. Martin Lan- 
dau, Jacąueline Bisset, 
Bill Campbell, Alan Ba- 
tes, Eddie Cibrian 
Barwna ekranizacja opo­
wieści biblijnych od stwo­
rzenia świata aż do po­
wstania Dziesięciu Przy­
kazań.

18.00 Rozmowy w toku - 
talk show

19.00 TVN Fakty - maga­
zyn informacyjny

19.20 Sport
19.25 Pogoda
19.35 Milionerzy - tele­

turniej

20.00
20.35 Droga do gwiazd - 

Wydanie Specjalne
21.30 Bodyguard - film 

sensacyjny (USA, 1992), 
reż. Mick Jackson, wyk. 
Kevin Costner
Rachel Marron jest 
piosenkarką, gwiazdą 
Hollywood. Od pew­
nego czasu ktoś wysy­
ła anonimy z pogróż­
kami pod adresem 
Rachel. Jej współpra­
cownicy postanawiają 
wynająć profesjonali­
stę do jej ochrony.

23.55 Ballada o Cable'u 
Hogue'u - western 
(USA, 1970), reż. Sam 
Peckinpah 
Pozostawiony na pusty­
ni Cable po kilku dniach 
wędrówki dociera do 
źródła położonego tuż 
obok traktu, po którym 
jeżdżą dyliżanse. Wpa­
da na pomysł, by wyku­
pić ziemię ze źródłem 
i sprzedawać wodę.

2.00 Przypadkowy turysta
4.05 Nic straconego - 

powtórki programów

7.0 0 Mały miś (29) - se­
rial animowany (Kana­
da, 1995)

7.30 Baranek z Betlejem
8.00 Kronika
8.10 Jak Kraków w Be­

tlejem budowano
9.00 Świąteczna opo­

wieść
10.35 20 tysięcy mil pod­

wodnej żeglugi (2) - se­
rial fantastyczny (USA, 
1997), reż. Rod Hardy, 
wyk. Michael Caine

11.20 Poznańscy artyści 
z kolędą

11.35 Eden na Saharze
12.30 Powrót nieustraszo­

nych zabójców pomido­
rów

14.00 Klan (267) - tele­
nowela (Polska, 1999)

14.30 Klan (268) - tele­
nowela (Polska, 1999)

15.0 0 Minty (13) - serial 
młodzieżowy (Australia, 
1998)

15.30 Deja vu - komedia 
kryminalna (Pol- 
ska/ZSRR, 1989)

17.15 Kazimierz Kowalski 
zaprasza...

17.45 Kalejdoskop regio­
nalny

18.00 Kronika
18.25 Małżeństwo po 

włosku - komedia 
(Włochy, 1964), reż. 
Vittorio De Sica
Adaptacja znanej sztuki 
Eduarda De Filippo, no­
minowana do Oscara w 
kategorii najlepszego fil­
mu zagranicznego. Histo­
ria Fi/umeny, która 
podstępem zmusza 
swego kochanka do 
małżeństwa.

20.00
21.00 Sprawozdawczy 

magazyn sportowy
21.20 Kronika Świętokrzy­

ska
21.30 Kronika
21.45 Sport
22.00 Jakoś leci - film 

obyczajowy (USA, 1996), 
reż. James Robinson, 
wyk. Bredan Fraser 
Fletcher jest idealistą 
poszukującym praw­
dziwej miłości. Rosa- 
lyn udziela się zawo­
dowo i towarzysko, by 
zabić doskwierającą 
samotność. Ich spo­
tkanie to kolejna szan­
sa na miłość, jaką ma 
dla nich życie.

23.50 Żar pustyni - baśń 
filmowa (Włochy/Francja, 
1997), reż. Enzo Castella- 
ri, wyk. Anthony Delon, 
Claudia Cardinale, Manda- 
laTayde, Franco Nero 
Helikopter, którym lecą 
trzej mężczyźni i dziec­
ko, ulega katastrofie 
nad pustynią. Ocalałego 
chłopca znajduje emir 
Tafud.

http://www.dziennik.krakow.pl
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Ruszyła produkcja primery

W ubiegłym tygodniu w fa­
bryce Nissana w Sunderland li­
nię montażową opuściła pierw­
sza primera. Była to wersja prze­

znaczona na rynek włoski, w ko­
lorze szarym techno, z benzyno­
wym silnikiem o pojemności 
1800 ccm. Tym samym Nissan 
rozpoczął seryjną produkcję no­
wego samochodu, który ma się 
stać - według przewidywań 
przedstawicieli koncernu - prze­
bojem na rynku pojazdów seg­
mentu D. Czy tak się stanie? 
O tym przekonamy się za kilka 
miesięcy.

U)

Polskie MAN-y do Afganistanu
Kilka dni temu odbyło się 

uroczyste przekazanie czterech 
ciężkich wywrotek MAN 41.464 
VFK dla potrzeb Ministerstwa 
Obrony Narodowej. Zaplanowa­
no, że dwa pojazdy wezmą 
udział w misji Polskiego Kontyn­
gentu Wojskowego w Afganista­
nie. Kierowcy mechanicy zostali 
przeszkoleni' pod względem ser­
wisowym do wyjazdu. Przygoto­
wano także pakiet części za­
miennych oraz narzędzia spe-

cjalne do wykonywania usług 
i ewentualnych napraw. (A)

Sper-niustang

Specjalny zespół projektan­
tów Forda (SVT), który zajmuje 
się profesjonalnym tuningiem 
pojazdów powstałych w amery­

kańskim koncernie, znów zasko­
czył swoją pomysłowością. Tym 
razem obiektem prac fachow­
ców z SVT stał się legendarny 
ford mustang, który teraz w tu- 
ningowej wersji 2002 roku zy­
skał nie tylko wiele świeżości, 
ale również drapieżne pazurki. 
W ten sposób dołączył on do ta­
kich legend motoryzacji jak ply- 
mouth barracuda, dodge chal- 
lenger i które również przeszły 
kurację w zakładach SVT. (C)

Nowa odmiana sonaty
Na początku przyszłego roku 

na rynku pojawi się nowa wersja 
dużego sedana - hyundaia sona­
ty. Samochód będzie prezento­
wał świeżą linię nadwozia 
i zmieniony wystrój wnętrza. Po 
raz pierwszy w tym modelu ofe­
rowany będzie potężny silnik 2.7 
V6, znany do tej pory z auta seg­
mentu SUV - hyundaia santa fe, 
który współpracuje z nowocze­
sną automatyczną przekładnią 
H-matic, skonstruowaną przy 
współpracy z Porsche. Pozwala

on rozpędzić sonatę od 0 do 100 
km/h w czasie 9,7 sekundy 
i osiągnąć prędkość maksymalną 
210 km/h. Dysponuje on mocą 
176 KM i momentem obrotowym 
dochodzącym do 245 Nm. (E)

Koniec prowlera ■■ '■

Produkcja prowlera, ekstra­
waganckiego amerykańskiego 
pojazdu, zakończy się w lutym 
2002 r. Samochód ten pojawił się 
w sprzedaży w lipcu 1997 roku.

W 2000 r., wraz z zakończeniem 
odrębnej działalności marki Ply­
mouth, model trafił pod szyld 
Chryslera. Koncern ten zadbał 
o to, aby po wycofaniu z produk­
cji prowlera jego oferta nadal po­
została atrakcyjna. W tym ma 
pomóc nowy model - Chrysler 
Crossfire. Po raz pierwszy zosta­
nie on oficjalnie zaprezentowany 
- już w wersji, która trafi do pro­
dukcji - na salonie samochodo­
wym w Los Angeles w styczniu 
przyszłego roku. (K)

Nagroda dla vel satisa
Renault vel satis otrzymał 

pierwszą nagrodę w konkursie 
„Zloty Decybel”, w kategorii Pro­
dukty i nowe technologie. Dzięki 
postępom poczynionym w dzie­
dzinie poprawy komfortu aku­
stycznego w samochodzie i dba­
łości o ochronę środowiska, Re­
nault udało się ograniczyć po­
ziom hałasu w vel satisie o 3 dBA 
w stosunku do wartości wymaga­
nej przepisami, co oznacza

J

zmniejszenie o połowę efektów 
akustycznych uciążliwych dla 
otoczenia. (j)
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Zdjęcia Jacek Jurecki

Dokończenie na str. 26

M
ężczyzna jest jak małe dziecko. Lubi 
zabawki. Na spełnienie takich zachcia- Ą;, 
nek potrzeba jednak pieniędzy, pie- * 
niędzy i jeszcze raz pieniędzy. Zabawki doro- 

słego mężczyzny są bowiem znacznie droż-\ J 
sze niż zabawki dziecka. Aby zrealizować y 
„dziecięce marzenia” dorosłych, firmy sa- 
mochodowe tworzą butiki, w których są 
oferowane do sprzedaży gadżety opa- "WJ 
trzone w logo firmy. 1?*

Zegarek to jednak tylko dodatek do kolekcji. 
Aby pasował, należy zakupić cały strój. Styliści 

samochodowi i kreatorzy mody wspólnie za­
stanawiali się nad krojem nowych ubiorów.

Uważano, aby noszone przez kierowców 
\ stroje nie krępowały ruchów jadącego, 

a jednocześnie miały styl zbliżony do wi- 
Rm zerunku firmy. W katalogach Audi, BMW, 
■■ Mercedesa czy Porsche możemy zoba- 

czyć sportowe kurtki i peleryny, pulowe- 
■V ry lub T-Shirty. Koszt takich dodatków 
F zaczyna się od 20 euro za podkoszulek, 

przez 75 euro za pulower, a na 250 eu- 
ro za kurtkę kończąc.

jjfc"./. Gdyby ktoś preferował bardziej
elegancki styl i poszukiwał dodatków 

fiSsff? ze skóry, może zakupić zarówno 
portfele, rękawiczki, pasek skórza- 
ny (po 50 euro), torebkę damską 
(17° eur°)> czy nawet walizkę za 
1000 euro. W niektórych fir- 
mach oferowane są także kurt- 

■BmHBKS ki skórzane (koszt to ponad 
■ l°00 euro).
S-—Największa oferta doty- 

afr* czy jednak dodatków jak 
~ z czapeczki (koszt od 10 eu- 

■' ro), okulary (cena od 80 eu- 
/ ro), krawaty (40 euro), dłu-

gopisy (50 euro), czy za- 
1 pinki do kluczy (od 5 eu-

./ ro), spinki do krawa­
tów (ok. 20 euro) 
/' i modele samocho-

\ dów (od 4 euro).

Najczęstszą ofertą są zegarki. '-S 
Wśród nich znaleźć można zarówno ' 
małe modele, przeznaczone do no- 
szenia na ręce, jak i duże biurowe 
do postawienia na biurku czy za- 
wieszenia na ścianie. Tę pierwszą I 
grupę reprezentują: sportowe IK 
z dodatkowym stoperem, nadają- 
ce się do garniturów z jasną tar- 
czą i paskiem w kolorze natural- rSS** 
nej skóry, jak i klasyczne małe 
zegarki z prostokątną kopertą.
Zegarki te są ponadprzeciętne, 
tak jak samochody firmy. 
Przykładowo Mercedes ofe- v, 
ruje zegarek dla nurków, 
wytrzymujący ciśnienie 
wody na głębokości 
200 metrów. Nie są 
to tanie, tandetne re­
klamówki. Więk- '-y 
szość wykonana jest 
w Szwajcarii i ich “ 
cena wynosi po- 
nad 500 euro. Naj- 
droższą ofertą 
w sklepie Merce­
desa jest zega- jt 
rek za 2378 eu- . 
ro, czyli ok. 
9000 zł.
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Miłośnikom ruchu zapro­
ponowano natomiast... rowe­
ry. Ich wybór przypomina 
przeglądanie ofert prawdziwe-
go samochodu. Możemy wy-

w filmie Goldfinger agent 007). 
Drugą angielską firmą, zajmu­
jącą się produkowaniem mę­
skich zabawek, jest Alfred 
Dunhill. Nie produkuje ona

Węzeł gordyjski
bierać wśród modeli miej­
skich i sportowych rowerów 
górskich. Od zamożności 
i potrzeb zależy, czy weź- 
miemy koła ze stopów lek­
kich metali z trzema 
szprychami, tarczowe ha­
mulce, czy nawet cztero- 
biegową przekładnię au­
tomatyczną. W tym 
ostatnim przypadku ja- 
dący ogranicza się tylko 
do wyboru jednego 
z trzech programów 
zmiany biegów. Dosto­
sowanie i zmiana 
przełożenia za­
leżna od wa­
runków jaz­
dy, nastę­
puje sa- 

, moczyn- 
nie. Cena 
wynosi 
od 1300 
do 3500 
euro.

Nie zapo­
mniano też 
o całkiem ma 
łych mężczy­
znach. Specjal­
nie dla nich 
sporządzono 
serię nawiązu­
jącą do modeli 
specjalnych. 
Przykładowo 
Mercedes 
sporządził 
żółtą kolek­
cję „Edition 
A”, czyli ak- 
cesoriów 
upodob­
nionych 
do wersji 
klasy A.

jednak jednego towaru,
10 11 PolicjaPolicja

4 4

3

9 Rys. Artur Aulich

“'Mogilska

Stacja i 
paliwowa l

D
zisiaj zaj mierny się kolej­
ną przełączką - tym ra­
zem na ul. Mogilskiej 
przy Wojewódzkiej Komendzie 

Policji. Sądząc po kształtach 
- z obu stron wypukłych - jest 
to przełączką dwukierunkowa 
łącząca dwie jezdnie oraz dwie 
drogi dojazdowe; z jednej strony 
do policji, z drugiej strony do 
stacji paliwowej oraz serwisów 
samochodowych. Nawet dla do­
świadczonych kierowców jest to 
prawdziwy węzeł gordyjski.

Największy problem pojawia 
się, gdy w miejscu pokazanym 
na rysunku znajdą się w tym sa­
mym czasie cztery pojazdy o za­
miarach jazdy w różnych kie­
runkach. *

Zgodnie z art. 2.10. kodeksu 
drogowego miejsca tego nie 
można uznać za skrzyżowanie, 
gdyż wymienione drogi są dojaz­
dowymi do obiektów przydroż­
nych i dlatego tor jazdy przez 
pas rozdzielający jest dowolny. 
Wszystkie cztery pojazdy mo­
głyby zająć miejsca 6. lub 7. na 
przełączce, gdyby nie przepis 
art. 2.6.4 KD - który zabrania za­
wracania: „w warunkach, w któ­
rych mogłoby to zagrozić bez­
pieczeństwu ruchu na drodze 
lub ruch ten utrudnić”. Przepis 
ten wytycza bezkolizyjny tor jaz­
dy dla pojazdów A i B.

Ponieważ omawiana prze- 
łączka służy tylko do zawraca­
nia, ruch odbywa się przy lewym 
krawężniku pasa rozdzielające­
go. W tym przypadku pojazd 
A winien wjechać na pas 6, a po­
jazd B na pas 7. Pojazdy 
C i D wyjeżdżające z dróg dojaz­
dowych do obiektów są włącza­
jącymi się do ruchu, dlatego też 
muszą dopasować swój tor jazdy 
do drogi, na którą wjeżdżają, 
ustępując pierwszeństwa innym 
pojazdom (art. 17.1. KD.). Tak 
więc pojazd C wjeżdża na pas 7., 
a pojazd D na pas 6., pojazd 
A z pasa 6. na pas 11., a pojazd 
B z pasa 7. na 8.

Aby stworzyć jasny i czytel­
ny przejazd dla wszystkich po­
jazdów, należałoby namalować

Są tam namiot

który 
mógłby 
rozsławić 
imię firmy. 
W sklepach 
możemy na­
tomiast zna­
leźć wiele 
drobiazgów 
jak: męskie 
perfumy, mę­
skie artykuły 
pielęgnacyjne, 
kolekcja galan­
terii skórzanej, 
okulary, zapal­
niczki, papierosy, 
elementy pi­

śmiennicze 
oraz whisky 
i koniak.

Dyrekto­
rzy firm 

szybko 
O znaleź­

li wspól­
ny temat i po­

stanowili wy­
produkować „mę­

ski samochód”. No­
si on nazwę Alfred 

Dunhill Aston Martin 
DB7.

Do produkcji wyko­
rzystano klasyczny styl 
stosowany w modelach 
DB7. Pojazd posiada 
więc okrągłe światła 
osłonięte wspólną szybą 
i potężny spojler przed­
ni, z wlotem powietrza 
w formie trapezu. Jak 
pierwowzory DB7, jest on 
produkowany ręcznie. 
Jednak już na pierwszy 
rzut oka widać, że model 
specjalny nie jest tradycyj­
nym aston martinem. Uży-

w kształcie żółtego samochodu 
(ok. 70 euro), żółty plecaczek, 
czy mała żółta parasolka. 
W sklepiku Audi można nato­
miast znaleźć „Audi Kids Car” - 
mały samochód na pedały - za 
150 euro, „Mini ąuattro” - sa­
mochodzik do odpychania się 
nogami, dla kierowców w wie­
ku 1-3 lat - za 50 euro, czy ma­
jący wymiary 140x140 cm dy­
wanik z samochodami Audi za 
35 euro.

Jeżeli jednak prezent musi 
mieć ponadprzeciętny styl? 
Odpowiedzi poszukali szefo­
wie dwóch firm: Aston Martin 
i Dunhill. Historia pierwszej 
datuje się na rok 1947, kiedy to 
angielskie Aston Martin i La- 
gonda zostały wykupione 
przez przemysłowca Sir Dawi­
da Browna. Wyprodukowany 
kilkanaście miesięcy później 
DB1 (DB to skrót od Dawid 
Brown) zapoczątkował serię 
samochodów znanych na ca­
łym świecie (pojazd DB5 miał

wany.zazwyczaj kolor ciem-
nozielony zastąpiono kolorem 
srebrnym (taki, jaki znamy 
z zapalniczek). Ciemniejszy­
mi elementami są więc tylko 
uszczelki drzwi i okien oraz 
przedni wlot powietrza. Róż­
nica w stosunku do seryjnych 
modeli dotyczy także obręczy 
kół. W modelu Dunhill koła 
ze stopów lekkich metali, 
z charakterystycznie wciśnię­
tymi szprychami, zostały wy­
konane na specjalne zamó­
wienie.

Tak więc „męskie prezen­
ty” pod choinkę mogą być- za­
równo miniaturami kolejek, 
akcesoriami stylizowanymi 
przez twórców samochodów, 
jak okulary, czy zegarki, ale 
też... kluczykami do ekstrawa­
ganckiego sportowego wozu. 
O dostępność wszystkich „za­
bawek” zadbali producenci.

A co my znajdziemy dzisiaj 
pod choinką? Aston martina 
pewnie nie.

BOGUSŁAW KORZENIOWSKI

odpowiednie linie na pasie roz­
dzielającym, które kierowałyby 
pojazdy na odpowiednie pasy 
ruchu. Nie można bowiem do­
puścić, aby pojazdy poruszały 
się po tym samym pasie 
w przeciwnych kierunkach. 
Tak więc pojazd A i D, nie mo­
że wjechać na pas Z, a pojazd 
B i C na pas 6.

Oto propozycje rozwiązania 
ruchu na omawianej przełączce:

1 - rozdzielić przeciwne kie­
runki ruchu między pasem 6. 
a 7. „linią krawędziową” P-7b.

2 - namalować linię P-3 „jed­
nostronnie przekraczalną” na 
przedłużeniu krawężników pasa 
rozdzielającego przy wlocie 
i wylocie pasa 6. i Z od linii 
P-7b rozdzielającej te pasy, ogra­
niczając tym samym wjazd na 
poszczególne pasy (aby pojazd 
B i C mógł wjechać tylko na pas 
Z, a pojazd A i D tylko na pas 6.).

3 - przed wjazdem na torowi­
sko tramwajowe namalować li­
nię P-14 - miejsce warunkowego 
zatrzymania.

Takie łamigłówki dla kierow­
ców spotkać można w wielu 
miejscach naszego miasta. Nie­
precyzyjne oznaczenia powodu­
ją korki, stres i kolizje. Czy moż­
na tego uniknąć? Na pewno tak,

o ile, rzecz jasna, władze wezmą 
sobie za cel poprawę oznaczeń 
kontrowersyjnych rozwiązań ko­
munikacyjnych.

TADEUSZ SZEWCZYK
„LUZ”

... 10 stycznia w Warszawie odbędzie się uroczysta premiera no­
wej wersji fiata palio weekend. Pojazd ten produkowany będzie 
w Tychach. Z linii montażowej tamtejszych zakładów znika zaś 
siena, czyli czterodrzwiowa odmiana „światowego” fiata. Jej pro­
dukcja przeniesiona została do Turcji.

...Renault wzbogaca gamę wersji laguny II turbo diesel o nowy 
silnik 2.2 dd 150 KM. Pojazd ten w wersji limuzyna i kombi 2.2 dCi 
będzie wprowadzony do sprzedaży na początku pzryszlego roku.

... czterokrotny mistrz świata w wyścigach motocyklowych serii 
Superbike, Carl Fogarty ma zamiar przesiąść się z dwóch na cztery 
kółka. Brytyjczyk zapisał się bowiem na listę chętnych do zakupu 
limitowanej wersji kabrioletu Jaguara XKR 100. 36-letniego Fogar­
ty do luksusowego samochodu sportowego przekonał nie kto inny, 
jak kierowca Formuły 1, Eddie Irvine. (JUR)
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Zapytaj też o inne modele!
Ilość aut otgętych promocją ograniczona.

PufitO (3 sztok®

® |o„ Wybrane modele z ofertv:

Seicento (3 sztuki) —

Uflv (4 sztuki)

Ducato (4 sztuki)

Wszystkim Naszym Klientom życzymy 

zdrowych i spokojnych Świąt Bożego Narodzenia 
oraz wszelkiej pomyślności i bezpiecznej jazdy w Nowym Roku

InterAuto
Autoryzowany Dealer Skody

Kraków, ul. Kocmyrzowska 1A 
Salon tel. 644-73-43

Serwis tel. 644-08—86
Kredyty, Leasing tel. 685-51-55 

24 h Assistance (0604) 58-40-80

Taniej 
nawet 

11 000 zł
Taniej 

nawet 

^8 500 zł

Kraków: al. Pokoju 81 tel. 648 17 72, ul. Wielicka 119 tel. 655 04 74 
ul. Radzikowskiego 4 tel. 637 35 33, al. 29 Listopada 90 tel. 415 72 38
Myślenice tel. 272 14 32, Nowy Sącz tel. 442 91 11
Rabka Zabornia tel. 267 98 83, Gorlice tel. 352 05 15

DAEWOO
WWAUTORYZOWANY 

SERWIS
^^Stanislaw ■ ■Grzybek

Kraków, ul. Przewóz 34a

77653-21-53

* narty
* imprezy lotnicze 
* ubezpieczenia

TUI CENTRUM PODRÓŻY
Kraków, ul. św. Marka 11 a. tel. 431-15-53
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Sprzedaż samochodów

Ul Polsce spada, w Europie rośnie!
N

iestety, pomimo niewiel­
kiego wzrostu sprzedaży 
w październiku, listopad 
ponownie przyniósł pogorszenie 

wyników. Całkowita sprzedaż 
samochodów, zarówno wypro­
dukowanych w kraju, jak i im­
portowanych, wyniosła 21 464 
sztuki i była niższa w stosunku 
do października o ponad 9%. Po­
równanie sprzedaży listopado­
wej z listopadem 2000 roku jest 
jeszcze bardziej niekorzystne. 
Według firmy Samar, zanotowa­
ny spadek wyniósł ponad 
27% (56,24% spadku w stosunku 
do listopada roku 1999). Od po­
czątku roku sprzedaż samocho­
dów osobowych zamknęła się 
liczbą 307 902 sztuk, o 143 373 
mniej (-31,77%) w stosunku do 
analogicznego okresu roku ubie­
głego. Zanotowany spadek jest 
ponaddwukrotnie wyższy niż 
spadek sprzedaży samochodów 
w Europie Zachodniej. W po­
równaniu z rokiem 1999, rekor­
dowym pod względem sprzeda­
ży, sprzedaż samochodów oso­
bowych w Polsce, zmniejszyła 
się o prawie 47%.

Przygotowana właśnie pro­
gnoza sprzedaży wskazuje, iż do 
końca roku nie należy spodzie­
wać się żadnej poprawy. Wprost 
przeciwnie, sprzedaż samocho­
dów w grudniu może nie prze­
kroczyć 20 tysięcy sztuk. Byłby 
to więc najgorszy wynik w ciągu 
ostatnich 6 lat. Sprzedaż na po­
dobnym poziomie zanotowano 
w listopadzie roku 1995. Obser­
wowany spadek bezpośrednio 
wpływa na pomniejszenie do­
chodów budżetu państwa. Zgod­
nie z ostatnimi szacunkami 
przygotowanymi na podstawie 
detalicznych cen cennikowych, 
w okresie styczeń - listopad 
2001, w stosunku do analogicz­
nego okresu roku 2000, dochody 
te spadły o prawie 19%, czyli 
758 milionów złotych. Poniesio­
ne straty nie wynikają jedynie 
z malejących wpływów z tytułu 
podatku VAT, ale także mniej­
szych o 10% dochodów z akcy­
zy. Całkowity dochód budżetu 
na koniec listopada bieżącego 
roku wyniósł niecałe 3,27 miliar­
da złotych, w tym z podatku 
VAT - 2 509 min zł i z podatku 
akcyzowego - 760 min złotych.

Całkowita sprzedaż samo­
chodów wyprodukowanych 
w kraju w okresie styczeń - li­
stopad 2001 wyniosła 132 610 
sztuk. W stosunku do wyni­
ków zanotowanych w analo­

gicznym okresie roku ubiegłe­
go zmniejszyła się ona o 144 
233 samochody.

Przyczyn załamania się 
sprzedaży produktów krajo­
wych jest wiele. Wydaje się jed­
nak, że dziś najważniejszym 
z nich jest sytuacja polskiej go­
spodarki. Rosnące bezrobocie, 
wybrane metody łatania dziury 

Marbefla

Fot. Jacek Jurecki
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budżetowej wpływają wysoce 
negatywnie na psychikę poten­
cjalnych nabywców, przyczynia­
jąc się do oddalenia decyzji o za­
kupie pojazdów w nieokreśloną 
przyszłość. Nie bez znaczenia 
na pogorszenie wyników sprze­
daży samochodów wyproduko­
wanych w Polsce był - i nie­
zmiennie jest - sukcesywny 
wzrost importu zdecydowanie 
tańszych samochodów używa­
nych. Nie zauważono również 
bezpośredniego przełożenia ob­
niżki stóp procentowych na 
oprocentowanie kredytów, które 
wciąż są kredytami bardzo dro­
gimi. Poza czynnikami wymie­
nionymi powyżej, należy rów­
nież wspomnieć o spadku, 
w wyniku zmniejszających się 
ceł, konkurencyjności samocho­
dów wyprodukowanych w kra­
ju, wysokiej stawce podatku ak­
cyzowego oraz kłopotach finan­
sowych Daewoo-FSO, związa­
nych z problemami koncernu.

Z punktu widzenia rynku, sy­
tuacja importerów wygląda zde­
cydowanie lepiej, chociaż 
i w tym przypadku wielu z nich 
znajduje się na skraju zapaści 

ekonomicznej. Rosnąca sprze­
daż nie zawsze oznacza zyski. 
Czasem jest ona jedynie wyni­
kiem wysokich nakładów ponie­
sionych na promocje, których je­
dynym celem jest minimalizacja 
potencjalnych strat w przyszło­
ści. Niemniej jednak, w porów­
naniu z rokiem ubiegłym, sprze­
daż wszystkich samochodów 

importowanych wzrosła o 0,5%. 
Ich udział w całości sprzedaży 
na rynku polskim, w okresie 
11 miesięcy bieżącego roku, 
wzrósł do 57%. W analogicznym 
okresie roku ubiegłego udział 
ten wynosił 38,65%>.

Całkowita sprzedaż samo­
chodów importowanych w ciągu 
11 miesięcy bieżącego roku za­
mknęła się liczbą 175 292 sztuk 
i była wyższa od sprzedaży pro­
ducentów krajowych o ponad 
32%. Na poprawę pozycji impor­
terów złożyło się wiele czynni­
ków, w tym zmniejszające się 
stawki celne na import pojaz­
dów z krajów Unii Europejskiej, 
wspomniane już wcześniej pro­
wadzone (bardzo kosztowne) 
akcje promocyjne, oferta skiero­
wana do klienta bardziej zasob­
nego, informacje o możliwych 
podwyżkach cen z tytułu wpro­
wadzenia w przyszłym roku po­
datku importowego oraz mniej­
sza wrażliwość na rosnący im­
port samochodów używanych.

Aktualny rozwój sytuacji sta­
wia Polskę w czołówce krajów 
notujących największy spadek 
sprzedaży. Pomimo utrzymywa­

nia ósmej pozycji listy rankingo­
wej, dystans dzielący Polskę od 
Belgii, zajmującej pozycję siód­
mą, z miesiąca na miesiąc po­
większa się, natomiast od Szwaj­
carii, zajmującej pozycję dzie­
wiątą, gwałtownie się zmniejsza. 
Aktualnie, Polska jest jedynym 
dużym krajem w Europie o tak 
wysokim poziomie spadku.

W przeciwieństwie do wyników 
notowanych w naszym kraju, 
całkowita sprzedaż samocho­
dów osobowych w Europie 
wzrosła. Wielkość spadku sprze­
daży nie jest jedynym elemen­
tem, która wyróżnia Polskę spo­
śród krajów europejskich. Biorąc 
pod uwagę sprzedaż samocho­
dów na 1000 mieszkańców, Pol­
ska znajduje się również na 
ostatniej pozycji.

Jeżeli od początku roku do 
końca listopada sprzedano 
w Polsce tylko 8 samochodów na 
1000 mieszkańców, to w Cze­
chach liczba ta wyniosła 14 sa­
mochodów na 1000 mieszkań­
ców. Sprzedaż samochodów 
w Hiszpanii, kraju porównywal­
nego do Polski pod względem 
potencjału (podobna liczba 
mieszkańców), zamknęła się na 
koniec października liczbą 
34 samochodów sprzedanych na 
1000 mieszkańców. Średni po­
ziom sprzedaży samochodów 
w Europie, bez uwzględnienia 
rynku polskiego i czeskiego, wy­
nosi obecnie 36 samochodów na 
1000 mieszkańców.

(S)

Corsa \
\ Przelotne opady cen
\ Już od 32.650 zł.

\ Możliwość homologacji ciężarowej.
\ Cena netto już od 28073 zł

Euromarket®
KRAKÓW, sl. Jana Pawia II 43, 
tel. (018) 649-90-90, 
fax (012) 649-65-66,

KRAKÓW, ul. Jasnogórska 1,

N
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OPEL O
tel. (012) 293-20-00, 
fax (012) 293-20-10.
www.euromarket.com.pt, 
e-mail: eurom®euromarkeŁcorn.p!

Elektryzująca Oferta Peugeot zrobi na Tobie 

piorunujące wrażenie. Zapraszamy do salonu!

PEUGEOT. ZAPROJEKTOWANY, BY CIESZYĆ. PEUGEOT

AZMOT Kraków, al. Pokoju 78,
tel.: salon 642 07 42, 642 07 43,

sklep 642 06 64, serwis 642 06 74

kwota kredytu miesięczna rata

np.10.000 zł od 145,00 zł
kredyty do 100% wartości pojazdu 
oprocentowanie od 5,9% 
okres kredytowania do 8 lat 
atrakcyjny pakiet ubezpieczeń 
uproszczona procedura

kredyt hipoteczny
11kwota kredytu k miesięczna rata

Tl np. 50.000 zł od 300,00 zł

infolinia*: 0801-641-145
KRAKÓW, ul. Basztowa 3/3 tel. (012) 292-03-09. 
292-O3-O8, tel./fax 292-08-80

Ookiośląska Grupa 
Pinansowa Sp. z o o.

l internet: ww.dgf.pl Wieliczka, ul. Kilińskiego 3 tel. (012) 291-33-44 lub 55
* stawka za mm. potoczenia; 29gr + 22% vst

W samochodach Fiat PuntO 
wyprodukowanych w latach 93/ 94/ 95 

zachodzi potrzeba skontrolowania 
stanu przewodów hamulcowych.

W związku z tym zapraszamy właścicieli 
w/w samochodów 

na bezpłatny przegląd 
1 w razlo konieczności 

bezpłatną wymianę przewodów.
Prośmy • wczetaiojszo tsłefoHozno 

lub osobiste uzgoCnlonio terminu ptzogląclu.
Viamot Ltd

Kraków, ul. Zakopiańska 288, tel. (12) 269 12 26 w. 102.104, 106

Cl 1X1C taniej!
IHJ p/ |/?77Y£K
SALON os. Niepodległości 1 (Gen. Andersa), tel. (012) 647-67-22

SERWIS ul. Ks. Pijarów 10 (Bora Komorowskiego), tel. (012) 413-02-22

PEUGEOT. ZAPROJEKTOWANY, BY CIESZYĆ. PEUGEOT

Elektryzująca Oferta Peugeot zrobi na Tobie 

piorunujące wrażenie. Zapraszamy do salonu!

IOCJAMI

ANTONIAK - autoryzowany dealer
WIELICZKA ul. Czarnochowska 19, tel. (12) 278 13 30 
SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW, CZĘŚCI ZAMIENNYCH, AKCESORIÓW 
SERWIS MECHANICZNO-BLACHARSKO-LAKIERNICZY
POMOC DROGOWA 24H 0605 346 786

Przyjmujemy w rozliczeniu samochody używane

http://www.euromarket.com.pt
ww.dgf.pl
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Dziennik Polski

Tylko 326 PLN miesięcznie*
I

bezpiecznych <$wial S8ożeyo C^wdzenia 
i szetokiej dwyi w ckouym boku 2002 

syczy wjoim juieniom

^ulo-Oeniuim 3%aczmaiczyk 02-rf. 
aaloiyzowany dealez wala,

cena samochodu: 32 990 PLN 
wkład własny: 1 6 995 PLN
okres kredytu 72 miesiące
* kredyt denominowany w EURO (1 EURO=3,8 PLN)

Seat Kredyt

Auto-Centrum Kaczmarczyk S.A.
SALON ■* SKLEP -* SERWIS ■* SAMOCHODY UŻYWANE

30-663 Kraków, ul. Wielicka 193, tel. (012) 658 66 60,658 97 57, www.ack-seat.com.pl

row<
►Świece zapłonowe • Super Plus 

^Akumulatory *SILVER 

^Wycieraczki * TWIN

Gładysek Bosch-Service 
ul. Bora Komorowskiego 11 
31-476 Kraków 
tel. 411-56-58, 637-90-04 
fax 412-99-89
e-mail: gladysek@gladysek.com.pl

BOSCH
Części SamochodoweGład

Hurtownia Motoryzacyjna

^SUZUKI ISUZU
SERWIS SAMOCHODÓW AMERYKAŃSKICH

Zdrowych i radosnych Świąt oraz szczęśliwego Nowego Roku

-c-, życzy
*K AUT0 SALON ANDRZEJ KRAWIEC

30-428 Kraków, ul.Zdunów 20, tel. 012/269-15-50, 266 77-88

W
szyscy chcemy, aby 
nasz samochód wy­
glądał ładnie. Ład­
nie to znaczy czysto. Samo­

chód czysty to samochód 
umyty, mycie zaś to czyn­
ność odrobinę kłopotliwa, bo 
zajmująca dużo czasu i... 
mokra, ale, według wielu 
z nas, banalnie prosta. Czy 
zawsze?

W zimie, kiedy trzaska 
mróz, mycie samochodu staje 
się prawdziwą udręką. Za­
marzająca natychmiast woda 
nie ułatwia zadania, a nawet 
wręcz uniemożliwia je. Najle­
piej zatem oddać w takiej sy­
tuacji samochód do mycia 
w ręce wykwalifikowanych 
pracowników myjni. Jeśli jed­
nak będziemy się upierać przy 
swoim i podejmiemy próbę 
własnoręcznego umycia auta, 
nie zapomnij my tuż po zakoń­
czeniu tej czynności przedmu­
chać zamków drzwi i bagażni­
ka, bowiem woda, która do­
stała się do nich, zamarznie 
i będziemy mieli olbrzy­
mie kłopoty z otwarciem

Jak 
myć?

i zamknięciem naszego po­
jazdu.

Mycie samochodu latem 
też nie należy do czynności 
całkiem prostych. Bardzo waż­
ne jest wybranie odpowiednie­
go narzędzia.

Spośród trzech możliwo­
ści: szmata, gąbka, szczotka, 
fachowcy zalecają wybór tej 
ostatniej. Do szmaty i gąbki, 
choć to wygodne i poręczne 
narzędzia, dostają się drobiny 
piasku i zabrudzeń. Jeśli ze- 
chcemy usunąć szczególnie 
oporne zabrudzenie i włoży­
my w proces mycia więcej si­
ły, wówczas owe drobiny uak­
tywnią się i będą skutecznie 
rysować lakier na karoserii 
naszego samochodu. Szczot­
ka, którą zawsze łatwiej spłu­

* narty
* imprezy lotnicze 

❖ ubezpieczenia
TUI CENTRUM PODRÓŻY
Kraków, ul. św. Marka 11 a. tel. 431-15 53

kać wodą, jest wolna od tej 
wady.

A skoro o wodzie mowa, 
warto pamiętać o tym, że naj­
lepszym sposobem na unik­
nięcie rys podczas mycia jest 
stosowanie jak największej jej 
ilości. Szczytem luksusu bę­
dzie urządzenie działające 
pod ciśnieniem. Wówczas do­
skonale wypłucze ono wszyst­
kie twarde drobiny brudu i za­
bezpieczy lakier przed zary­
sowaniem. Szczotka powinna 
być wykonana z tworzywa 
sztucznego o średniej twar­
dości.

Okazuje się, że powierza­
nie mycia .samochodu wyspe­
cjalizowanym myjniom też nie 
zawsze wychodzi lakierowi na 
dobre. Często zdarza się tak, 
że i tutaj pracownicy posługu­
ją się nieodpowiednimi narzę­
dziami, zadając „rany” powło­
ce lakieru. Kto wie zatem, czy 
najlepszym wyjściem nie jest 
mycie własnoręczne z zasto­
sowaniem podanych przez nas 
uwag?

MYS
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a
 których nie stać na drogi samochód segmentu C, a chcieliby nabyć w jego obrębie 

auto tanie i w miarę atrakcyjne, kupują lanosa. Tym chyba tłumaczyć należy 
y olbrzymią popularność koreańskiego samochodu, który w nie tak odległych przecież 
czasach prosperity polskiego rynku samochodowego zrobił w naszym kraju prawdziwą furorę. 

Zresztą do dziś lanos kupowany jest przez Polaków jako samochód praktyczny i atrakcyjny 
cenowo. Spośród wielu odmian tego popularnego auta do cotygodniowego testu wybraliśmy 
jedną z najtańszych jego wersji w pięciodrzwiowym nadwoziu typu hatchback.

C
zarne zderzaki oraz brak 
(poza immobiliserem) 
wyposażenia seryjnego 
od razu wskazują na fakt, że te­

stowany przez nas lanos to sa­
mochód tani. Mimo braku wy­
gód w postaci elektrycznie pod­
noszonych szyb czy wspomaga­
nia układu kierowniczego, kieru­
jący oraz podróżujący lanosem 
pasażerowie będą czuć się przy­
jaźnie w kokpicie auta. Cztery 
dorosłe osoby znajdą tu wystar­
czająco dużo miejsca do tego, 
aby nie stwarzać tłoku. Czy będą 
czuć się jednak bezpieczne (brak 
poduszek), to już inna sprawa.

Fotel kierowcy, niestety, regu­
lowany tylko w jednej (podobnie 
zresztą jak oparcie) płaszczyź­
nie poziomej, ale za to wygodny. 
Trochę słaba widoczność do tyłu 
spowodowana taką a nie inną 
konstrukcją tylnego słupka oraz 
stosunkowo małą płaszczyzną 
szyby. Tablica przyrządów lano­
sa nie jest może szczytem osią­
gnięć sztuki stylizacyjnej, ale 
trudno odmówić jej cech funk­
cjonalności.

Pod maską opisywanego mo­
delu zamontowano mały, ben­
zynowy silnik o pojemności 
skokowej 1349 cm sześć., mak­
symalnej mocy 75 KM przy 
5400 obr./min oraz maksymal­
nym momencie obrotowym 115 
Nm przy 3400 obr./min. Jed­
nostka ta pozwala na osiąganie 
prędkości od 0 do 100 km/godz. 

. w czasie 15 sekund oraz rozwi- 
I nięcie prędkości maksymalnej 
| 166 km/godz. Średnie zużycie 
| paliwa przez opisywany silnik 
| wynosi 7,9 litra na sto. MYS

Zdjęcia: autor

w gfe.

: źli

Rywali dla lanosa poszukamy tym razem 
w obszarze pojazdów koreańskich.

Nie pozbawione sensu będzie porównanie 
go z obecnymi na polskim rynku: hyundaiem 
accentem oraz z kią rio.

Pięciodrzwiowy accent 1.3 GL to samo­
chód, podobnie jak lanos, pozbawiony bogate­
go wyposażenia seryjnego. Kia rio 1.3 RS stan­
dardowo posiada: wspomaganie układu kie­
rowniczego i poduszkę powietrzną.

* •, . . - i LANOS ACCENT RIO

wymiary 4074/1678/1432 4200/1670/1395 4215/1675/1440
masa 1015 935 944
silnik 1349 1341 1343
moc 75/5400 85/5500 75/5400
moment 115/3400 115/3000 113/3000
0-100/g 15 14,7 14,3
cena 32 800 36 740 31 000

http://www.ack-seat.com.pl
mailto:gladysek@gladysek.com.pl
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Elektryzująca Oferta Peugeot zrobi na Tobie 
piorunujące wrażenie. Zapraszamy do salonu!

PEUGEOT. ZAPROJEKTOWANY, BY CIESZYĆ.

( samochód*

NAŁADOWANE PROMOCJAMI!

OKAZJE LWA 
używany-gwarantowany

• Roczna gwarancja
• Świadectwo Stanu Technicznego
• Opieka 24 h Assistance
• Standardy jakości Peugeot
• Jazda próbna
• Korzystny pakiet ubezpieczeniowy
• Udokumentowane pochodzenie

Kup używany - gwarantowany:

Auto Centrum GOLEMO www.golemo.peugeot.com.pl

marka/model rok kolor cena
Peugeot 106 1.1 '00 granatowy metalik 24.500 zł
Peugeot 206 1.9 D ‘00 srebny metalik 36.900 zł
Peugeot 306 1.4 '99 bordowy metalik 34.900 zł
Peugeot 306 1.4 '00 biały 36.900 zł
Peugeot 406 1.8 '98 biały 32.900 zł
Peugeot 406 1.8 '98 zielony metalik .39.900 zł
Peugeot 406 1.8 '98 zielony metalik 43.900 zł
Peugeot 406 2.0 Kom bi '99 jasno zielony metalik 541.800 zł
Peugeot Partner 1.9 D 2-os. ‘00 biały 36.600 zł
Hyundai Accent 1.5 96 wrzosowy : ■ 19.900 zł
Citroen Xsara 1.4 Kombi '98 czerwony 24.900 zł
Fiat Brava 1.6 SX '97 czerwony 25.900 zł
Renault Megane 1.6 Classic ‘00 złoty metalik 41.000 zł

Salony:
Kraków, tel.: (12) 269 22 52, ul.Grota Roweckiego 6 (7 dni w tygodniu)
Kraków, tel.: (12) 413 59 59, AL Powst. Warszawskiego 12 _________
Kraków, tek: (12) 423 19 23, PI. Na Stawach 1 ----------------
Zapraszamy także do salonów 
w Nowym Targu, Wadowicach i Trzebini
Serwisy i Stacje Kontroli Pojazdów 
Kraków, tek: (12) 269 22 82, ul. Grota Roweckiego 6 m-r
Nowy Targ, tek: (18) 266 40 13, 0 609 224 555, ul. Podtatrzańska 3 PEUGEOT

Auto Centrum GOLEMO www.golemo.peugeot.com.pl

Salony:
Kraków, tek: (12) 269 22 52, ul.Grota Roweckiego 6 (7 dni w tygodniu)
Kraków, tel.: (12) 413 59 59, Al. Powst. Warszawskiego 12 _________
Kraków, tek: (12) 423 19 23, PI. Na Stawach 1 ----------------
Zapraszamy także do salonów 
w Nowym Targu, Wadowicach i Trzebini 
Serwisy i Stacje Kontroli Pojazdów
Kraków, tek: (12) 269 22 82, ul. Grota Roweckiego 6 _. _
Nowy Targ, tek: (18) 266 40 13, 0 609 224 555, ul. Podtatrzańska 3 PEUGEOT

f rmiifa renault
Mini-choinka

Ostatni dzwonek!
Niskie ceny od święta.

Połącz kredyt z rabatem, a otrzymasz 
RENAULT w rekordowo niskiej cenie.

Thalia od 24 900 zł*

Scenie od 42 900 zł

Zgodnie z naszą formuią oferty rabatowe 
i kredytowe można łączyć. Dzięki temu 
samochody Renault są teraz dostępne 
dla każdego - maja niższą cenę, a podjecie 
decyzji ułatwia jeszcze szeroki wybór 
kredytów dostosowanych do różnorodnych 
potrzeb. Decydując się na przykład 
na kredyt ROK BEZ RAT, wystarczy wpłacić
80% ceny modelu, z uwzględnieniem 
rabatu. Reszta dopięto po roku, bez odsetek. 
Korzystaj z okazji póki czas.

12 pełnowymiarowych mi­
ni zawisło na ogromnej stalo­
wej choince ustawionej w cen­
trum Londynu. Aby „mini 
drzewko” mogło dotrzeć do 
miejsca swojego przeznacze­
nia otwarto z tej okazji Tower 
Bridge. 2 stycznia na specjal­
nej aukcji mini zostaną sprze­
dane. Pieniądze będą przezna­
czone na cele charytatywne.

RMS 2002

Kto dla kogo?
K

ażdorazowo przełom 
sezonów rajdowych 
wprowadza w szeregi 
zespołów fabrycznych nie­

małe zamieszanie. To wła­
śnie pod koniec listopada 
i przez cały grudzień trwa 
wzmożony ruch na rynku 
transferowym. Jedni odcho­
dzą, inni zostają. Zgiełku 
jest co niemiara, a i kłótnie 
nie są rzadkością.

Nic dziwnego, że każdy szef 
: z siedmiu biorących udział 
j w RMŚ teamów (Peugeot, Suba- 
| ru, Ford, Mitsubishi, Hyundai, 
| Skoda, Citroen) zabiega o to, 
f aby mieć u siebie tylko najlep­
si szych. Nie liczą się dziesiątki 
1 milionów dolarów, jakich w za- 
| mian za swoje usługi żądają 

najszybsi kierowcy rajdowi 
| świata, tracą ważność wcze- 
i śniej podpisane kontrakty (jak 
| n.p. w przypadku aktualnego

Kalendarz RMŚ 2002;
17-20.01 Rajd Monte Carlo 
31.01-03.02 Rajd Szwecji 
08-10.03 Rajd Korsyki 
22-24.04 Rajd Katalonii 
19-21.04 Rajd Cypru 
16-19.05 Rajd Argentyny 
13-16.06 Rajd Akropolu 
18-21.07 Rajd Safari 
08-11.08 Rajd Finlandii 
22-25.08 Rajd Niemiec 
19-22.09 Rajd San Remo 
03-06.10 Rajd Nowej Zelandii 
31.10-03.11 Rajd Australii 
14-17.11 Rajd Wielkiej Brytanii

mistrza świata Richarda Burn­
sa, o którego walkę przed są­
dem stoczyły zespoły Subaru 
i Peugeota). Kto ostatecznie bę­
dzie pracował i dla kogo, i jak 
wygląda kalendarz RMŚ 2002 
- czytaj poniżej i obok.

MH

Laguna od 47 900 zł*

Master od 65 600 zł**

Oferta cgranicrnna w czasie. 
Do-yczy calg gamy Renault.

Megane od 35 300 zł*

www.renault.com.pi

» ® -c ?

•
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‘80% ceny brutto z rabatem

"całkowity koszt netto samochodu uwzględniający rabat i finansowanie w leasingu malejącym przy wkładzie 30%, 2-1 miesiącach i 16% opcji zakupu

Zapraszają Autoryzowani Partnerzy Renault
Janusz Lisowski
SALONY I SERWISY: 
Kraków ul. Powstańców
Śląskich 24 tel. (012) 656-41-11 
Wieliczka ul. Niepołomska 26 d 
tel. (012) 278-50-51

Marian Bień
& Piotr Skalski
Kraków ul. Conrada 45,
Dział sprzedaży - (012) 638-69-17, 
Dział części zamiennych 
tel. (012) 638-68-49,
Serwis-(012) 638-67-49, 
Dział kredytów - (012) 626-41-11

s s

Antoni Łyko
Zabierzów
ul. Krakowska 253, 
Sprzedaż samochodów 
tel. (012)285-44-50, 
Serwis tel.(012)285-16-55 
fax. (012) 285-44-51

Cała konstrukcja mierzy 
15 metrów wysokości i 7 me­
trów szerokości. W nocy re­
flektory 12 mini są włączane, 
co jeszcze bardziej uatrakcyj­
nia wygląd tej nietypowej kon­
strukcji. Mini choinka jest nie 
lada atrakcją nie tylko dla tu­
rystów odwiedzają-
cychw okresie świątecznym 
stolicę Wielkiej Brytanii, ale 
także dla mieszkańców Lon­
dynu, którzy już 19 grudnia, 
kiedy to choinka płynęła na 
specjalnej tratwie Tamizą 
tłumnie obserwowali prze­
mieszczanie się jej. (A)

Peugeot
Dwukrotny mistrz świata 

(2000/2001) w kategorii produ­
centów desygnuje do walki: Fi­
nów: Marcusa Gronholma i Har- 
ri Rovanperę oraz Richarda 
Burnsa. Skład będzie uzupełniał 
w wybranych eliminacjach asfal­
towych Francuz Gilles Panizzi.

Ford
W Fordzie niewielkie zmiany. 

Na swoich stanowiskach pozosta- 
ją Hiszpan Carlos Sainz oraz Szkot 
Colin Mc Rae. Jako trzeci focusa 
WRC poprowadzi do boju we 
wszystkich czternastu elimina­
cjach Estończyk Markku Martin.

Mitsubishi
Z zespołu odszedł wieloletni 

jego reprezentant Tommi Maeki- 
nen. Skład Mitsubishi to połą­
czenie rutyny (Francois Deleco- 
ur) oraz młodości (Alister Mc 
Rae). Jak na razie, nie słychać 
nic na temat ewentualnego za­
trudnienia przez team trzeciego 
kierowcy.

Subaru
Subaru wzmocnione zostało 

pozyskaniem czterokrotnego 
mistrza świata Tommi Maekine- 
na. Drugą imprezę WRC popro­
wadzi do boju Norweg Petter 
Solberg, trzecią, w wybranych 
rajdach, Japończyk Arai. Kto 
wie, czy Subaru nie zatrudni 
jeszcze kogoś (może Auriola?).

Skoda
Jako etatowi reprezentanci 

Skody wystąpią: Szwedzi Ken­
neth Eriksson oraz Toni Garde- 
meister. Dodatkowo Czesi 
przewidują, że za sterami octa- 
vii WRC zasiadać będą w wy­
branych eliminacjach: Roman 
Kresta, Argentyńczyk Pozzo 
oraz Szwed Stig Blomqvist.

eklamy 
głoszenia

A. A. A. A. Japońskie, francuskie, nie­
mieckie, kupię, /012/ 388-59-67. 89597/b

CARO, Skodę kupię. 012/647-55-34. 88054/a

CINOUECENTO 1992-95 kupię. 012/284- 
11-85. 94356/A

CINOUECENTO kupię. Tel. 602-360-927.
96122/A

FAVORITKĘ kupię. /012/ 284-11-85.
94352/A

KUPIĘ Poloneza do 3.000,-. /012/266-27- 
68 . 98069/A

POLONEZA 1994 do 1996 kupię. 012/ 
284-11-85. 94346/A

A A. A. Auta uszkodzone, zdecydowanie ku­
pię. 012/645-03-72,0501-31-40-97. B8963/A

A. Auta powypadkowe. /012/655-33-92.
97418/A

CC 704, 1996, dużo dodatków, cena 
do uzgodnienia./012/653-13-93.

98515/A

CINOUECENTA, raty. 012/282-41-69.
0605-393-023. 14781/B

CINOUECENTO 1995 /012/659-91-52.
16182/A

CITROEN C-15 1,8D 1999 r„ 47.700 km, 5 
os., biały, centralny zamek, elektryczne szy­
by, immobiliser, po kolizji - sprzedam.
012/653-07-77. 95408/a

ELEGANT 1996, zadbany. Właściciel.
06 05-54 5-766. 98502/a

FIAT 126p, 1990.r.,granatowy-sprzedam.
012/653-07-77. 95404/A

FIAT Brava 97 1.4 12V. 70.000 km, sprze­
dam. /012/654-50-97,0601-400-697.

97555/A

JELCZ, wywrotka. /012/ 654-34-90.
94792/C “

MATIZ VAN, 1999./012/296-46-46.
96301/A

MEGANE 1997/8./012/387-14-19.
97903/A

MERCEDES 190 diesel. 0501-46-20-30.
97418/B

MERCEDES 240D, 1982, 187.000 km, 
8.000,-. /012/ 632-07-12. 15800/A

L'iAArlwtnazakup1X1 wM V I samochodów 
z giełdy, ogłoszenia, komisu 

-korzystne warunki, ubezp. pakietowe 
OC, AC, NW-jużza 4% wartości auta

J fgotówkowy 3000zl Ki “Cl yi bez poręczycieli

POLKREDYT
Kraków, ul. Starowiślna 38 

tel./fax: (0 12) 423 22 69

MERCEDES 508D blaszak, 1983, na bliź­
niakach, 10,000,-. /012/ 413-91 -09.

98346/A

0CTAVIA 2001,1.9 TDi. /012/288-29-29.
97209/B

PEUGEOT 405 kombi 1.6, 1991. 0601- 
521-329. 15960/b

RENAULT 19 diesel 1995.0603-860-045.
90056/A

RENAULT 19, 1995, stan idealny. 0602- 
404-218. 97761/A

RENAULT Clio 1.1 cm3,1993,128.000 km, 
opony zimowe, radioodtwarzacz. 0600- 
829-323. 98385/C

RENAULT Eśpace 1992. /012/636-09-70.
95021/A

RENAULT Megane 1.4 cm3, 1996. /012/ 
,654-79-59. - 98385/0

SEAT Arosa, 4-letni, 1.0, pierwszy właści­
ciel, bezwypadkowy. /012/422-40-23 po 
20.00. . 95462/A

SIERRA 1990./012/ 280-67-89. 15676/a

SKODA Felicia combi 1,3, 1997, pilnie. 
0501-35-12-35. /012/ 417-35-31. 98523/a

SPRZEDAM Fiat Punto II 1.2 ELX, 2000, 
19.000 km, airbag, elektryczne szyby, 
alarm,.centralny zamek, 3-drzwiowy, błękit­
ny. 0501-069-357 97425/A

VW III kombi 1.9 TDI, 1996. -0600-699- 
007. 94826/A

VW Passat 1.9 D, 230.000 km, 1990, kom­
bi. 11.900,-. 0600-977-774. 16215/A

http://www.golemo.peugeot.com.pl
http://www.golemo.peugeot.com.pl
http://www.renault.com.pi
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DZIENNIKPOLSKI

P.H.U Jacek Mikosz 
31-057 Kraków, ul. Izaaka 3 

tel./fax (012) 430 64 64 
tel. (012) 292 08 39 

www.mikosz.krakow.pl
e-mall; jacek@mikosz.krakow.pl 

DYSTRYBUTOR
HURT DETAL SERWIS

i GAZOWE KOTŁY WISZĄCE

Smmergas
Nowoczesne Kotły Grzewcze

WYKONAWSTWO INSTALACJI SANITARNYCH I CO

2 lata GWARANCJI
9168801

KUCHARZY zatrudni
nowo otwierany hotel NOVOTEL KRAKÓW CENTRUM.

Wymagania: wykształcenie gastronomiczne, znajomość pracy na 
kuchni zimnej i gorącej, minimum 1 rok doświadczenia na ww. stanowi­
sku. Minimum podstawowa znajomość języka angielskiego.

Prosimy o pilne przesłanie aplikacji (CV, list motywacyjny, zdjęcie) na 
numer faksu (22) 620-10-14 lub adres: hotel Mercure - Dział Personal­
ny, al. Jana Pawła II 22, 00-133 Warszawa. Nr ref. K/TN/MZ.

PKS w Rzeszowie S.A.
z przyjemnością informuje o uruchomieniu 
z dniem 12 grudnia 2001 r. linii komunikacji 

pasażerskiej z Sanoka do Orleanu 
przez Metz Reims i Paryż, prowadzonej 

w kooperacji z firmą INTERCARS.

Wsze/We szczegółowe informacje można uzyskać 
w Biurze EUROBUS - Dworzec PKS 

w Rzeszowie (tel. 85 26 498, fax 85 24 389).

Zapraszamy do korzystania 
z naszych usług.

1------r PREFABET A
1 1 KRAKÓW

Przedsiębiorstwo Przemysłu Betonów
PREFABET KRAKÓW 

składa najlepsze <
Życzenia świąteczne i noworoczne * ś

wszystkim swoim Klientom i Partnerom Handlowym. §

Zapraszamy do naszego Biura Handlowego przy ul. Centralnej 53 w Krakowie, tel. (012) 292-52-32

W NASZYCH OKNACH 
SZYBY GRATIS !!!

Zadzwoń tęC 262-22-22,

FABRYKA STOLARKI PCV I ALUMINIUM OKNOPLAN

OKNA PCV
OKNO ffi ZABUDOWY BALKONÓW 

aluminiowe - przesuwne aluPlast

PRODUKCJA: ul. Chałupnika 4 
tel./fax (012) 417 24 88

SALON SPRZEDAŻY:

PI. Braci Dudzińskich 2a 
Dworzec PKP - PŁASZÓW 

tel. (012) 655 03 09od9-i7 
tel. (012) 644 13 63

OSTATNIE DNI 
ULGI BUDOWLANEJ

Bezpłatnie: pomiar, transport

RABATY

w 
GRUDNIU 
MONTAŻ 

GRATIS!!!

7419301

POSZUKUJEMY PARTNERÓW HANDLOWYCH

DZIENNIK POLSKI DZIENNIK POLSKI

Największa gazeta codzienna Małopolski, 
przygotowuje na

12 stycznia 2002 r.
kolorowy informator turystyczny

EEDIE rEr\IE

ZIMOWE
dla osób poszukujących miejsc noclegowych 

i ofert wypoczynku zimowego

- Wszystkich zainteresowanych reklamą prosimy o kontakt 
pod nr. tel. (012) 619-91-87, fax (012) 619-91-84. 

,

9436601

30-392 Kraków 

ul. Czerwone Maki $5 

tel:(012) 264-24-15

(012) 264-24-16
www.interrbud.horne.pl

X’* c

*
zdrowych i wesołych 

Świąt Bożego Narodzenia

iNTERBUD
OKNAPCV

1 i aluminium

-
...... , :: •-

3 stycznia 2002 r. 
w "Dzienniku Rodzinnym" 

dodatek

MOJE

HO Z3BY
poświęcony różnym rodzajom hobby, 

od kolekcjonerstwa po sport.

Szczegółowe informacje pod nr. tel. (012) 619-91-78.

BIURO PODRÓŻY „DZIENNIKA POLSKIEGO"

Mirr
LOTNICZE

IMPREZY
TURYSTYCZNE

Kraków, ul. Wiślna 2,

tel. 422-03-45, 411-22-88

Uniwersytet Jagielloński Collegium Medicum 
zaprasza do składania ofert w

PRZETARGU NIEOGRANICZONYM
na dostawę wraz z montażem stołów stacjonarnych 

z powierzchniami zalewowymi i automatycznym 
nawadnianiem w Wydziale Farmaceutycznym UJ CM 

w Krakowie przy ul. Medycznej 9.
Szczegółowy opis przygotowania oferty oraz wymagania zamawiającego zawiera In­
formacja dla oferentów, którą nożna otrzymać w siedzibie Pionu Technicznego UJ 
CM w Krakowie przy ul. Kopernika 19e, w pok. nr 11, w godz. 7.30-14.00.
Osobą upoważnioną do udzielania informacji jest mgr inż. Mieczysław Galus, Sek­
cja Inwestacji Pionu Technicznego UJ CM - Kraków, ul. Kopernika 19e, tel. 421- 
41-86 w godz. 7.30-11.00.
Oferty należy składać w zaklejonych kopertach w Sekcji Zamówień Publicznych UJ 
CM Kraków, ul. Kopernika 19e, w terminie do dnia 14.01.2002 r. do godz. 10.00. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14.01.2002 r. w Pionie Technicznym UJ CM przy Ko­
pernika 19e o godz. 10.30. Termin realizacji - 4 tygodnie od daty zawarcia umo­
wy.
Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem preferencji krajowych.
W przetargu mogą wziąć udział oferenci nie wykluczeni na podstawie art. 22 Usta­
wy o zamówieniach publicznych oraz spełniający warunki zawarte w Informacji dla 
oferentów. Opłata za dokumenty przetargowe: 10 zł brutto. 9868201

Uniwersytet Jagielloński Collegium Medicum 

zaprasza do składania ofert w

PRZETARGU NIEOGRANICZONYM 
z zastosowaniem preferencji krajowych 

na sprzedaż paliwa do samochodów 
zamawiającego.

Szczegółowy opis przygotowania oferty oraz wymagania zamawiającego 
zawiera Informacja dla oferentów, którą można otrzymać w siedzibie 
Pionu Technicznego UJ CM w Krakowie przy ul. Kopernika 19e, w pok. 
nr 11, w godz. 7.30-14.00.
Osobą upoważnioną do udzielania informacji jest kierownik DZE UJ CM 
- Ryszard Powiadacz, Pion Techniczny UJ CM - Kraków, ul. Kopernika 
19e, pok. 6, tel. 421-41-85 w godz. 8.00-14.00.
Oferty należy składać w zaklejonych kopertach w Sekcji Zamówień Pu­
blicznych UJ CM Kraków, ul. Kopernika 19e, pok. nr 11, w terminie do 
dnia 11.01.2002 r. do godz. 10.00.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11.01.2002 r. w Pionie Technicznym UJ 
CM przy Kopernika 19e, pok. nr 11, o godz. 10.30.

Spółdzielnia Mieszkaniowa Mistrzejowice Północ 

w Krakowie, os. Bohaterów Września 26

ogłasza

PISEMNY, OFERTOWY PRZETARG 
na najem lokali użytkowych usytuowanych 

w os. Bohaterów Września nr 59, o powierzchni 

użytkowej : 35,30 m - cena wywoławcza 8,00 zł/m 

oraz Bohaterów Września nr 25, o pow. użytkowej: 
15,50 m2 - cena wywoławcza 4,00 zł/m2.

Oferty pisemne należy składać w opisanych i zamkniętych 
kopertach w sekretariacie spółdzielni do dnia 3.01.2002 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 4.01.2002 r. o godz. 10.00 
w siedzibie spółdzielni.
Wadium w wysokości 300 zł należy wpłacić w kasie spółdzielni do dnia 
3.01.2002 r.
Lokale można oglądać w dniu 3.01.2002 r. o godz. 13.00 - zbiórka 
zainteresowanych przed kasą spółdzielni.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.
Szerszych informacji można zasięgnąć pod nr telefonu: 648-23-19.

http://www.mikosz.krakow.pl
mailto:jacek@mikosz.krakow.pl
http://www.interrbud.horne.pl
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DZIENNIK POLSKI

eklamy 
głoszenia

A. A. A. Agencja zatudni panie. /012/634- 
37-77. 15402/c

A. W księgowości lub sekretariacie po 
szkoleniu, ul. Kasprowicza 32. /012/411- 
78-33. 89414/A

ADMINISTRATOR sieci - po przeszkoleniu. 
/012/411-78-33. ' 89414/f

AGENCJA przyjmie panie. Możliwe zakwa­
terowanie. 0605-123-581. 89903/A

AVON, atrakcyjna praca. 012/636-72-89, 
012/619-76-41,0501-470-026. 89748/A

AVON, atrakcyjna współpraca, prezenty. 
012/619-76-40,640-90-80,647-40;43.

89751/A

BARDZO dobry klub zatrudni panie. 0600- 
424-258. 8865B/A

BIEGŁA znajomość obsługi komputera, naj­
taniej! Kasprowicza 32./012/411-78-33.

89414/8

BIURO podróży zatrudni do działu sprzeda­
ży i organizacji turystyki. Wymagania: prak­
tyka w branży, komputer, języki obce biegle. 
Oferty 9746401 DOBO Starowiślna 2, Kra­
ków. 97464/D

CHAŁUPNICTWO - długopisy. 0103334/ 
317-93-11. 11555/B

CV! piszemy (15,00 zł), wysyłamy e-mailem 
jednocześnie do ponad 1640 krakowskich 
firm, (25,00 zł), umieszczamy w Internecie 
www.BankCV.w.pl (25,00 zł). Krasińskiego 
1/3,'(w „Jubilacie"), VI piętro, pokój 611, 
9.00-15.00. ■ 89184/E

DLA kadrowej, po przeszkoleniu /prawo 
pracy, rozl, z ZUS, program „Płatnik", stan­
dardy PIP/, Kasprowicza 32. /012/413-82- 
50. 89414/C

Firma zatrudni |

kierownika 
d/s sprzedaży

I Zakres obowiązków:

- organizacja pracy
- nadzór nad personelem
- doświadczenie w handlu w 
branży ogólnobudowlanej

Wykształcenie:
- min. średnie w handlu
- dyspozycyjność

CV i list motywacyjny 
prosimy przesyłać na adres: 

32-005 Niepołomice, 
_______ ul. Kolejowa 3_______

DLA każdego praca. „Posada". Pytaj w kio­
skach. - 69875/A

DRUKARNIA zatrudni fachowców: mon­
tażystę płyt offsetowych, sitodrukarza. 
0601-81-86-19. ' 96657/A

EKSKLUZYWNE nocne kluby (Rzeszów, 
Tarnów) zatrudnią atrakcyjne panie. 0501- 
25-95-20. 91280/a

ELEKTRYKA samochodowego zatrudni 
ASO. Oferty 9720901 DOBO, Kraków, 
Starowiślna 2. 97209/A

FIRMA kurierska poszukuje kurierów. 
0503130-624. 16179/a

FIRMA poszukuje'księgowej i pomocy księ­
gowej ze znajomością kadr. Niezbędna 
znajmość języka francuskiego. Oferty 
1620101B1, Kraków, Wiślna 2. 16201/A

FRYZJERKI zatrudnię. /012/625-46-93.
16111/a'

INTERNET, projektowanie stron www, po 
przeszkoleniu, Kasprowicza 32. /012/413- 
82-50. 89414/D

KUCHARZY, restauracja chińska. 012/ 
638-43-65,0601-46-82-66. 16202/B

ORIFLAME - wysokie premie. 012/642-01- 
92,386-21-20. 85669/a

PANIĄ do prowadzenia domu w wieku od 
18 do 35 lat bez zobowiązań przyjmę 
(możliwość zamieszkania). Fotooferty nr D- 
9592 przesyłać: Biuro Ogłoszeń ul. Józe­
fińska 21/1,30-529 Kraków. 96754/A

Spółka z 0.0. |

zatrudni
GŁÓWNĄ KSIĘGOWĄ

KONTAKT:
fax 012/656-55-99, e-mail: 

plantgardenkrakow@poczta.onet.pl

POSZUKUJEMY osób zainteresowanych 
prowadzeniem saloników prasowych 
w oparciu o własną działalność gospodar­
czą. Potrzebny niewielki wkład finansowy. 
032/759-22-29,032/759-22-30. 81931/A

PRACA - Klub Butarflay zatrudni panie, wy­
sokie stawki. Opole. 077/455-61-79, 
06 03-173-130. 94546/A

PRACOWAŁEŚ w Niemczech, Holandii, 
Austrii, odbierz podatek. /Ol 2/423-52-32.

54629/A

PRAWDZIWE perfumy francuskie i nie 
tylko. Poszukujemy dystrybutorów. Duże 
prowizje, wtorek, czwartek 14-18. /012/ 
42 5-70-37. - 94179/A

PROFESJONALNE Pośrednictwo pracy. Al. 
Krasińskiego 1/3 (w „Jubilacie"), VI piętro, 
pokój 611,9.Ó0-15.00, www.BiuroPracy.pl

89184/G

PRZYJMĘ do opieki nad sparaliżowaną 
panią, mieszkanie, wyżywienie. 012/648- 
86-92. - 97766/A

PRZYJMĘ samodzielnego cukiernika. 012/ 
416-24-09. 97541/A

RADCA prawny, prawo podatkowe. /012/ 
411-92-73. 98535/B

SERWISANT komputerowy, po przeszkole­
niu./012/413-82-50. 89414/E

SPRZĄTANIE bloków mieszkalnych (stu­
denci). /012/411-92-73. ■ 98535/A

WPISOWE gratis. Za 3 miesiące prezenty 
383 zł. Kosmetyki szwedzkie. Rabat 30%. 
Dodatkowa praca. 012/266-41-79. 15843/8

ZATRUDNIĘ aktorów amatorów do przed­
stawień dla-dzieci. 012/653-15-34, 0600- 
341-859. 98227/A

ZATRUDNIĘ mechanika samochodowego 
(staż 10-letni Żuk, Kia, Trak, Lublin): 0501- 
334-338. Kierowcę (zawodowe prawo jaz­
dy, książeczka zdrowia, świadectwo kwali- 
fik.): 0501-044-441. 96915/A

ZATRUDNIMY panie, płacimy 150 zł za go­
dzinę, Teł. 032/250-76-76,0601-443-659 
PO 15.00. . 79656/A

ZLECĘ wykonanie dokładnej precyzyjnej 
stolarki. 0604/22-33-77. 97906/A

ZLECĘ wykonanie i zatwierdzenie projektu 
architektowi. 0604/22-33-77. 97902/A

Szukam pracy
A. A. Pracodawco! Bezpłatnie znajdziemy Ci 
odpowiedniego pracownika! Tel. (wyłącznie 
dla pracodawców!): 012/421-15-43,0501 - 
339-245, Krasińskiego 1/3, www.biuropra- 
Cy.pl 89184/A

CHAŁUPNICTWO elektroślusarstwo podej- 
mę. Posiadam lokal. 012/281-31-38.

98399/A

DOŚWIADCZONY handlowiec, kierowca 
(cały kraj). 0501-586-303. 16131/A

GŁÓWNY księgowy, doradca podatkowy, 
uprawnienia - praca bez etatu. 0501-368- 
568. 89862/A 

KIEROWCA kat. B, dyspozycyjny, doświad­
czenie: hurtownia, zaopatrzenie, podejmie 
pracę. 0503-988-554, 0503-439-694.

98286/A

RENCISTA budowlaniec poszukuje pracy. 
/012/389-72-10. 98086/a

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem w sylwestra. 
06 06-288-409. 98216/a

„ZŁOTA rączka" wykona różne usługi. 012/ 
656-22-33. ' 97156/a

33-letni doświadczenie magazyn, trans­
port, grupa inwalidzka. /012/634-03-22.

95691/A

A A. A. Nauka jazdy.„Pirat“, Kalwaryjska 9.
012/656-04-61. 90840/a

A A. Autokurs. Rozpoczęcie kursu 3.01. 
2002.012/262-05-14,0603-796-856.

98402/A

A. A. Autoszkoła Zajączkowski. Biuro /012/ 
411-96-59 wew. 115. 0501-420-453, 
0502-269-696. 92539/B

A. „Arma" nauka jazdy. Lea 60, /012/638-
44-13. - 88722/A

A. „Pilot" „B“, 650 zł, 012/421-04-39, www. pi- 
lot.krakow.pl 13339/A

A. Autokursy „Bryka-L“, doszkalanie. /012/ 
265-02-40,0604-21-17-21. 91880/B

A. Autokursy A350. B600. 012/649-06- 
46,0601-07-45-60. 96051/a

A Autokursy B, 600,-, testy gratis. Wrocław­
ska 48./012/633-49-77. 96259/B

A. Autoszkoła „Rolminex“. 012/644-17-
08. 95628/A

A. Doszkalające jazdy. 0501-310-977, 
0501-427-147. 90349/A

A. Ferie, autokurs ropoczęcie 27.12.2001, 
godz. 9.00, Wrocławska 48. /012/633-49- 
77. 95690/D

„ABSOLWENT" - prywatne studium infor­
matyczne. Technik informatyk, sieci, grafi­
ka, naprawa komputerów. Karmelicka 45, 
633-96-57,632-77-25. 16113/c

ANGIELSKI, anglistka UJ. 0501-424-492.
97604/A

ANGIELSKI, korepetycje, tanio. 0608-816- 
967. 89408/A

ANGIELSKI. /012/413-09-82. 978,3/a

AUTOKURSY. /012/641 -00-35. 79021/A

AUTOSZKOŁA, Borek Fałęcki, pętla. 
Rozpoczęcie 3.01.02.012/269-22-85.

97885/A

„AUTOTRANSBUD" Kraków. Na Dołach 4. 
/012/656-48-37 , 0606-685-474. Rozpo­
czyna kursy: przewóz mat. niebezpiecznych 
ADR, kierowców wózków, diagnostyczne, 
kierowców kat. BCDE. ' 97684/g

BIOLOGIA, chemia.7012/656-42-08.
96600/A

BIOLOGIA, kompleksowo; gimnazjum, 
przygotuję do matury. /012/285-65-68.

98314/A

BRITISH Centre Szkoła Języka Angiel­
skiego, wszystkie poziomy, (pn.-pt.) 12.00- 
19.00./012/430-08-57 98166/a

COMBAT jiu jitsu. 0601-7 39-156. 89625/a

DOSZKALAJĄCE jazdy, plac manewrowy. 
/012/270-35-14, wieczorem, 0600-542- 
466. 97821/A

FAKTUROWANIA kurs. /012/632-01-03.
93709/A.

CENTRUM EDUKACJI 
GOSPODARCZEJ 

ul. Lubicz 25 
tel. 619-77-75, 619-73-65

cllĄzt/sm<nt Gzyte/niAom 
„ęfrzteriftiAa zSo/sAiec/o " 

oraz UAicAaczofn Aursów CEG
sA/adami/ serdeczne żi/czenia 

zdroioyc/ i s/joAp/nycA 
Jiniąt' GSoie^n-d/arodzenui'

FIZYKA, matematyka. 0606-233-654.
10655/A

FIZYKA. 012/658-88-67,0603-194-604.
94658/A

FRANCUSKI./012/658-87-19. 98322/a 

GITARA. /012/412-71-55. . 98009/a

HANDLOWE Liceum Zaoczne Stefana 
Kwietniewskiego, dwuletnie; Kraków, od 
lutego. 012/276-81-82. . 97072/A

I prywatne LO dla Dorosłych - tradycja, 
solidność. Niskie czesne. Nauka od lutego, 
Karmelicka 45,633-96-57,632-77-25.

161,3/8

JAZDY doszkalające, 30,-. 0604-115-595.
97463/A

KAS fiskalnych obsługi kurs. /012/632-01- 
03. 93709/B

KOMPUTEROWE kursy z Internetem. 
/012/632-01-03. 93709/0

KOREPETYCJE, historia, tanio. 0503-166- 
424, 94450/A

KOSZTORYSOWANIA komputerowego 
kurs. /012/632-01 -03. 93709/c

LICEUM Ogólnokształcące Zaoczne Ste­
fana Kwietniowskiego, od lutego, Kraków, 
Proszowice, Wieliczka. 012/276-81-82.

97074/A

Krajowa Korporacja Oświatowa 
Oddział w Krakowie, ul. Kasprowicza 32

PROFESJONALNE SZKOLENIA

• Księgowość I, II, III stp.
• Głównego księgowego
• Kadrowo-placowe (rozl. z ZUS, „Płatnik")
• Sekretarsko-asystenckie
• Komputerowe I, II stp. s
• Projektowania stron www ■ 1,11 stp. §
• Serwisanta komputerowego
•Administratora sieci
• Programisty C++
• Grafiki komputerowej -
• Systemu operacyjnego

- Linux

TEl. 012/413-82-50,411-78-1
pon.-pt- w godz. 9.00-17.00

MATEMATYKA bezstresowo, efektywnie, 
tanio. /012/421-58-53. 14647/a

MATEMATYKA, Andrzej. /012/632-14-45.
- 92119/A

MATEMATYKA, chemia./012/266-29-37.
85427/Ą

MATEMATYKA, nauczyciel. /012/421-38- 
09. 93407/A

MATEMATYKA, studentom. /012/656-35-. 
09,0600-446-736. 96001/A

MATEMATYKA./012/413-57-80. 95755/A 

MATEMATYKA./012/421-69-73. 95492/A 

MATEMATYKA. /012/657-02-64 . 94363/a 

MATEMATYKA. 012/647-83-38. 88948/a 

MATEMATYKA. 0501-966-276. 12800/a 

MATEMATYKA. 06 00-243-147. 88823/a

MATURZYSTA.GLT.PL 89184/d

NIEMIECKI solidnie. /012/294-53-27.
98018/A

NOWO otwarte korty tenisowe zapraszają 
od dnia 24.12.01. Prowadzimy nabór do 
szkółek tenisowych dzieci w wieku. 5-12 lat. 
Matuszczyk- Zabierzów, Krakowska 221 a. 
0604-919-399,0604-969-919. 98178/a

POLICEALNE Studium Farmaceutyczne 
„Omega" (uprawnienia szkoły publicznej), 
Kraków. /012/644-19-39. 87534/a

KURSY ZAWODOWE
— księgowość

(nowa ustawa o rachunkowości)
- księgowe programy komputerowe

(CDN, Symfonia)
— kadry, prawo pracy, „Płatnik”

- komputerowe 5
(podstawy obsługi. Internet, S 

tworzenie stron WWW) g
NAJLEPIEJ I NAJTANIEJ

Jak zamieścić ogłoszenie?

a Osobiście
Biuro Ogłoszeń Dziennika Polskiego, Kraków, 

ul. Starowiślna 2, ul. Wiślna 2, 
w godz. 8 -18, soboty 10 -14

Bochnia, ul. Kazimierza Wlk. 37, tel./fax (014) 61-256-22;
Brzesko, ul. Głowackiego 29, tel. (014) 66-300-77 
Dębica, ul. Rzeszowska 15, tel./fax (014) 670-87-72 
Krosno, ul. Lewakowskiego 31, 
tel./fax (013) 436-22-90,432-58-23 w. 29
Nowy Sącz, ul. Narutowicza 6, 
tel. (018) 440-74-52, tel./fax 444-21-50 
Miechów, ul. Sienkiewicza 25, tel. (041) 383-14-04 
Nowy Targ, al. Tysiąclecia 37, tel./fax (018) 266-30-72 
Oświęcim, ul. Dąbrowskiego 11 a, tel. (033)844-47-54, fax 844-47-55 
Proszowice, ul. Rynek 18, tel. (012) 386-28-25, fax 386-18-97 
Rzeszów, ul. Ks. J. Jałowego 29, 
tel. (017) 85-22-386, tel./fax (017) 852-24-78
Tarnów, ul. Krakowska 12, tel./fax (014) 621-35-20, 622-31-48 
Zakopane, ul. Krupówki 48, II p., tel./fax (018) 201-35-30,201-59-85 
Myślenice, ul. Klakurki 2, tel./fax (012) 274-01-70,274-01-71

KS1 A3encie 
współpracujące

ALTAIR, Kraków, ul. Mogilska 43 pok. 308, 
tel. 411-96-45, tel./fax 413-69-19,
ANONS, Kraków, ul. Westerplatte 18, tel. 422-92-35, tel./fax 421-59-75, 
COMBEX, Kraków, os. Handlowe 9, tel. 644-52-37, fax 642-16-48, 
ul. Jerzmanowskiego 14, tel. 658-74-29, ul. Barska 3, tel./fax 266-63-63, 
DANTE, Kraków, ul. Wallek Walewskiego 4, tel./fax 636-92-93 (94), 
DOMENA, Kraków, ul. Józefińska 21, tel./fax 656-10-96, 
FORMGRAF s.c., Kraków, ul. Bieżanowska 66A, tel. (012) 657-65-41, 
GARMOND, Kraków, ul. Stolarska 1, tel. 421-77-70, fax 422-93-86, 
GIN s.c., Kraków, ul. Wielopole 17, tel. 292-18-77, 0608-634-549, 
GRAFPRESS, Kraków, al. Jana Pawła II, NCK, 
tel. 643-44-33, fax 643-66-33, 
LOGOGRAF, Kraków, ul. Stanisławskiego 10, 
tel. 636-05-85, tel./fax 636-51-69,
MULTI MEDIA CONTACT s.c., Kraków, ul. Lubicz 25, pok. 435-37, 
tel. 61-97-495, tel./fax 61-97-496,
NASTROJE, Kraków, ul. B. Prażmowskiego 41/3, 
tel./fax 413-60-77, 417-31-03,417-31-47, 
ROAN, Kraków, ul. Dajwór 14/15, tel. 422-57-83, fax 4-216-216, 
STUDIO L, Kraków, ul. Kalwaryjska 2, 
tel./fax 296-35-02,296-35-03, 296-35-04,423-57-76, 
SZANSA, Kraków, ul. Lea 231, tel./fax 637-10-64,
VENA sp. z 0.0., Kraków, ul. Długa 60/3, tel./fax 637-77-01,

AKCES, Bochnia, tel. (014) 61-160-88,
C.U.I., Chrzanów, ul. Kanałowa 12, tel. 032/623-52-12,
KOMA, Olkusz, ul. Krakowska 2, tel. 032/754-36-68, tel./fax 643-14-20,
KREDYT&LEAS, Krzeszowice, ul. Kościuszki 44, tel. 282-24-81,
NOWA, Myślenice, ul. Gałczyńskiego 7, tel. 274-41-24, 
PROMOCJA, Wadowice, ul. Wojtyłów 19, (033) 873-11-70, 823-36-00.

Telefonicznie lub Internetem
Agencja TAO,całodobowo, www.tao.pl, 

tel. (012) 637-21-80, fax 638-41-80

Cennik
OGŁOSZENIA DROBNE

• wydanie powszednie
• wydanie magazynowe
• w Giełdzie Pracy
• w Jeżdżę
• w Przeglądzie Nieruchomości - 0,80 zł/słowo
• towarzyskie - wydanie powszednie - 70 zł/słowo

- wydanie magazynowe - 100 zł/słowo
• ekspres - dopłata 100%

OGŁOSZENIA MODUŁOWE

• na kolumnach reklamowych (moduł 41 mm x 33 mm)
-poniedziałek - 100zl/moduł
• magazyn - 200 zt/moduł
• pozostałe - 85 zł/moduł

• na kolumnie ogłoszeń drobnych (maks. 3 moduły) - dopłata 70%
• ekspres - dopłata 100%

L_______________________INSERTY
• wydanie powszednie -13 gr/egzemplarz
• wydanie magazynowe -16 gr/egzemplarz

Ceny nie zawierają podatku VAT

Internet

-1,20 zł/słowo
- 2,40 zł/słowo
- 0,80 zł/słowo
-0,80 zł/słowo

WSZYSTKIE OGŁOSZENIA DROBNE
również w INTERNECIE

[ www.dziennik.krakow.pl]

Ogłoszenia drobne zamieszczane w „Dzienniku Polskim” danego dnia, 
równocześnie ukazują się gratisowo na stronach internetowych 

www.dziennik.krakow.pl

i Informacja
tel. 012/619-91-45, 619-91-76

http://www.BankCV.w.pl
mailto:plantgardenkrakow@poczta.onet.pl
http://www.BiuroPracy.pl
http://www.biuropra-Cy.pl
lot.krakow.pl
MATURZYSTA.GLT.PL
http://www.tao.pl
http://www.dziennik.krakow.pl
http://www.dziennik.krakow.pl
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DROBNE - całodobowo. TAO - tel. 637-21-80, www.tao.pl

POLICEALNE Studium Zaoczne Stefana 
Kwietniewskiego, od lutego, Kraków, biuro­
wość, rachunkowość, turystyka. 012/276- 
50-91. 97079/A

POLSKI. 0609-664-709. 93764/a

PRAWO jazdy. 012/64 2-27-21. 84964/a

PROFESJONALNE kursy wiżażu, fryzjer 
stwa. 012/638-28-87,0502-35-66-82.

96315/A

PRYWATNA Szkoła Instruktorów Fitness 
Barbary Buchowicz ogłasza nabór kandy­
datów na semestr II- IV 2002. Specjalność: 
rekreacja ruchowa. 012/430-63-36, 012/ 
638-69-61. 98189/A

STUDENT.GLT.PL 89184/f

SZKOLENIE w zawodzie pracownik ochro­
ny. 012/642-17-53. 93936/A

ŚREDNIE w '1 rok. Tel. 012/422-30-68, 
421-67-25,0601/414-818. 97866/a

TANIEC. 0604-473-666. 73225/A

A. A. A! Małopolskie Centrum Matrymonial­
ne" Twoja Życiowa Szansa. 012/658-05- 
32.’ . 97856/A

A. „Razem", ogólnopolska sieć, www. ra- 
zempolska.com,pl, 012/429-23-24.95339/A

ATRAKCYJNA brunetka w średnim wieku 
pozna równie atrakcyjnego pana. Cel ma­
trymonialny. 0603-128-400. 98183/A

ATRAKCYJNĄ/NI klubowicze Kubackiego. 
/012/422-28-14, /012/421-39-41.93030/A

BAL przedsylwestrowy, samotym. /012/ 
422-28-14.' " . 97851/A

BIURO Matrymonialne „Szyk" zaprasza 
9.00 -17.00.012/656-23-54,656-28-50.

97599/A

KAWALERA, wdowca bezdzietnego, studia, 
/45- 52/ pozna katoliczka. Cel matrymo­
nialny. Oferty 9800401 DOBO Kraków, Sta­
rowiślna 2 98004/A

NIEBRZYDKA, zadbana, 42 lata, pozna 
wrażliwego o pogodnym usposobieniu męż­
czyznę do lat 50, wyłącznie w celu matry­
monialnym. Oferty 1584801 Kraków, Wiśl- 
na 2. 15848/A

TANGO. 012/656-04-72,012/413-16-87.
96367/A

A. Solaria. 01-2/425-77-99. 82832/a

AGREGATY- tynkarskie, miksokrety do S 
posadzek betonowych. Tel. 0608-46-47- S 
49,058/550-76-23. 87336/a

A. A. Antyczne bibeloty, meble, obrazy, ze­
gary, gotówka. /012/266-39-38. 15003/A

A. A. Antyczne meble, obrazy, zegary. 012/ 
451-45-24. 94539/A

A. Antyczne akwarele, meble, zegary. 
/012/416-18-56. 15317/B

A. Antyki: obrazy, meble, srebra, inne. 012/ 
427-25-33,0501-251-136. 14101/A

A. Aukcje w Warszawie! Przyjmujemy: obra­
zy, srebro, porcelanę, szkło. Dom Aukcyjny 
„Ostoya", Kraków, Grodzka 6/ I p., /012/ 
429-54-39. 14897/a

AXENT0WICZA, Kossaków, innych zakupi 
Galeria, 0601-406-080. 14119/A

AN-DESA, skup za gotówkę: malarstwo, bi­
żuteria, meble, sprzedaż ratalna ul. Mikołaj­
ska 10.012/422-49-33. 90667/a

ANTYCZNE obrazy kupi Salon „Connais- 
seur", Kraków Rynek Główny 11,/012/421- 
02-34. 15855/A

ANTYK ul. Smoleńsk 22 kupi zdecydowa­
nie obrazy, srebra, meble stylowe. Pożyczki 
pod zastaw antyków. /012/422-26-32, 
0601-511-332. 15143/a

ANTYKI przyjmie na aukcje Dom Aukcyjny 
Rempex, ul. Jagiellońska 6a, Kraków 012/ 
421-88-62 . 97183/A

ANTYKI, Starowiślna 12, zdecydowanie 
kupię obrazy, srebra, meble. Pożyczki pod 
zastaw./012/429-42-61. 92569/b

EUROPALETY skup, sprzedaż. 0605-95- 
70-40. 15310/A

FILATELISTYKA, monety. Floriańska 53. 
012/431-13-52, 60700/A

GRUBOŚCIÓWKĘ. 012/425-16-37. 15827/b

KOMÓRKI komis, skup. 012/638-63-14; 
0501-14-96-31. 88949/A

KOMÓRKI. 0502-82-82-82. 94125/A

MAKULATURA, złom. /012/425-96-96.
91912/8

ODPADY folii, tworzyw sztucznych, PET. 
/012/644-19-02. 91912/A

SKUP, sprzedaż, komis telefony komórko­
we, komputery, RTV, złoto. Os. Niepodległo­
ści 3A. 012/681-34-35. 96339/A

ZŁOM, plastik. 012/425-22-11. 16188/a °

ATRAKCYJNY komis meblowy. Wróblew­
skiego./012/632-75-85. '97470/A

BIŻUTERIA - komis, skup, wycena „Froart", 
Gołębia 10,012/421-08-74. 15129/A

CHŁODNIE, autoryzowany przedstawiciel. 
Dajwór 12.012/4 29-45-19. 95364/A

FAKSY, komórki, komputery, RTV, skup - 
komis. 012/636-93-49,012/638-37-44.

9420/8

FLAGI. 012/638-61-16. 88475/a

KOMIS komputerowy skup podzespołów. 
012/644-93-18  . 90351/A

KOMIS meblowy i rzeczy ładnych. Skup, 
sprzedaż. /012/633-97-95, Zbożowa 3.

47273/B

KOMIS przyjmie RTV, AGD, komputery, 
wszystko./012/423-50-75. 15174/A

KOMÓRKI każde,'skup, sprzedaż, zamiana, 
serwis. RTV, komputery. 0604-350-008, 
/012/427-04-00. 14756/A

MASZYNY szwalnicze „Juki" skup, sprze­
daż, maszyny wieloczynnościowe, overlocki 
domowe./012/414-10-54. 92082/a

MASZYNY szyjące, domowe, przemysłowe, 
kupno, sprzedaż. 012/634-41-99, Prądnic­
ka 78A. 97166/A

MEBLE na zamówienie, tanie. Dajwór 12 
012/429-45-19 Wybickiego 3a 012/634- 
54-58. 95380/A

NARTY. Fabryczna 7a. /012/410-25-80, 
Tarłowska 12, /012/421-06-23. 98634/b

NARTY. Sklep, ul. Swobody 4. /012/269- 
01-78. 15367/A

WWW.ROWERY.KRAKOW.PL 98634/c

ŻAŁOBNA odzież, Kalwaryjska 96. 82388/b

BLACHA ocynk. ogn. 0,7 x 1000 x 2000 i 
inne ż HTS. 012/656-30-71, 0602-852- 
207. 96715/A'

DESKI podłogowe.klejone, Alsa. 012/262- 
06-87. ■ 86237/A

DREWNO kominkowe bukowe, faktury VAT. 
0501-45-11-14,0501-45-11-16. 92244/A

DREWNO kominkowe. 0605-441-297, 
05 02-606-8 20. 98209/a

FIRMA sprzeda: formierkę próżniową FP-3, 
wciągnik stacjonarny 5 ton. 012/421-25- 
17, godz. 7.00-15.00. 97765/a

GARAŻE - 800 zł. 012/271-58-70, 018/ 
332-01-22. 89939/A

GARAŻE, blaszaki-(3x5 800 zł). Transport, 
montaż w cenię! (0-18)334-21-19, (0-12)
65-43-741,(0-12)412-64-65. 92122/A

GARAŻE, blaszaki. Niskie ceny. /012/421- 
47-93,/018/33-20-551. . 86234/a

GARAŻE, ocynkowane, okazja 790,-, mon­
taż gratis. /018/332-00-23, /018/332-10- 
52,/012/655-17-29. 97092/a

GROBOWIEC, miejsce./012/414-37-60.
91806/A

GROBY, grobowce. Regulacje prawne. 012/ 
421-38-41. 97549/A

GSM: Ericson T-68, T-29, Samsung A-300, 
Motorola V-66.0604-232-232. 97112/A

* * * "ZE' *„<.* *
Święto 'IfaMdyettto afifyttęfy w atotoć^enye.,

ci nade&adtyęcy "Hawcy ttdź afze&tii rtcufyieje i oć%e£iw<utto
& * żfe________ *_________

Odbiór w dowolnym ten 
w 2002 roku.

HILTI TE 704. 1998, jak nowa, dodatki. 
0605-317-600. ' 16228/a

KASY fiskalne. /012/415-33-60, 0602- 
490-494. - 67486/A

KASY, wagi najtaniej! /012/292-50-95.
15900/A

KIOSK pilnie. /012/412-46-38. 98198/A

KIOSK z lokalizacją w Kłaju k/policji. 012/ 
284-20-43. ' 16150/a

KIOSKI, wiaty, garaże. /012/264-90-11.
■ 94657/A

KOLUMNY dyskotekowe./012/42179-11.
- 95902/A

KOMIS wyposażenia sklepów, gastronomii. 
Modlniczka 150. /012/2 8 5-41-67. 90096/a

KOMPUTERY używane: 486- 150,-, Pen­
tium (250-650,-) Pentium II-750,-, laptopy 
Pentium II (650- 800,-). Monitory 14’, 1.5’, 
17’, 21’ (200- 1000,-). Kraków 012/422- 
97-97, 012/632-40-62, Bielsko 033/829- 
78-80. Promocja noworoczna www.compu- 
leSS.pl . 91666/A

KONTENERY, pakamery sprzedaż, wyna­
jem. 012/642-27-77. 91835/a

KOTŁY c.o., sprzedaż promocyjna. /012/ 
636-83-92. 95714/c

KOTŁY c.o. mialowe. Dojazdów 109. 012/ 
387-14-19. 88951/A

NOWA hurtownia odzieży używanej. 012/ 
262-13-22 wew, 21, 012/425-28-51, 
0604-508-380. 15123/A

PANELE ścienne, podłogowe, parkiety, kle­
je, lakiery. „Krupol" Barska 12, /012/421 - 
89-68; Targowa 2, /012/656-23-76.

15074/A

PARKIET bukowy. 012/274-54-20.94590/A

max

12/271 03 70,251 47 15

PARKIET- jak parkiet to tylko „Krak-Par- 
kiet", sprzedaż, usługi, raty, kleje, lakiery, 
oleje Bona, Deva, Uzin, egzotyki Doussie, 
Merbaun, Teak, Iroco, panele Baltic. Wypo­
życzanie cykliniarek, polerek. Brodzińskie­
go 2a. 012/656-25-20. /. 89769/B

PARKIET, schody, tanio, usługi. Gwarancja, 
transport./012/412-73-67. 90042/B

PARKIET, schody. Materiały „Loba", „Wa- 
kol", „Uzin". Sprzedaż, montaż. 012/637- 
50-17. 98253/A

PARKIET, sprzedaż cykliriowanie. układa­
nie, raty, gwarancja. VAT. /012/429-47-30, 
0601-47-17-75/10,00-18,00/. 95714/f

PARKIET. /012/285-84-73. 86173/A

PIANINO. 0504-64-63-85. 88318/b

PIÓRA strusie. 0603-135-350. 98224/a

PIWNICĘ grobowcową. 012/412-62-31.
97863/A

PŁYTY drogowe. 012/644-62-97. 91836/a

PUSTAKI skawińskie. 0503-13-80-75.
92808/A

PUSTAKI żużlowe, bloczki betonowe. 012/ 
411-65-86. 15675/A

PUSTAKI, kręgi, rury. 012/264-94-02.
94644/C

SAUNY i wszystko do saun. Profesjonalne 
luksusowe wykonanie. Akcesoria. Materiały 
do budowy. Wysyłkowa sprzedaż detali. 
Scandinavia. Kraków, Klimeckiego 14. 
012/652-77-24. 97593/A

SIDING. Rynny. Panele PCV hurtownia. 
/012/647-04-33. 91808/A

SOLARIA, lampy. /012/411-48-03. 15378/c

SOLARIA. Lampy. Hurt, detal, montaż gra­
tis. 012/428-32-32. 1556O/A

SOLARIUM. 06 07-697-798 . 98044/a

SPRZEDAM używane regały magazynowe, 
nośność 500 kg i 1000 kg. 012/285-86- 
23, fax 012/285-89-55. -98277/a

STRUSIE młode sprzedam. 0603-135- 
350. 98226/A

SZAMBA szczelne, atrakcyjne’ ceny. Tel. 
0601-616-034. 93689/A

TARCICA dębowa, iglasta, więźby. 012/ 
273-17-75. - ' 80360/a

WYNAJMĘ lub sprzedam pawilon hand­
lowy. 0607-573-807. ■ 97703/A

ZAROBKOWE automaty barowe. 0601-22- 
72-22. ’ 89234/A

ZESTAW frezów do stolarki okiennej. 
/012/4 2 5-16-37. 15827/a

ZMYWARKOWYPARZARKI używane. 0501- 
574-244. 89051/A

AKCESORIA dla psa, kota, Krowoderska 
37. ■ 97439/A,

AKITY. 012/636-63-06,0600-38-30-40.
14899/A

„BASSET hound". pieski (rodowód). /032/ 
623-64-89 po 16.0.0. 97744/A

BEAGLĘ. 0503-666-333. 92498/a

BERNARDYNY, szpice, nowofundlandy, pu­
dle, owczarki niemieckie, kaukaskie. 014/ 
642-50-85,0604-111-711. 93019/A g

CO

BOKSERKI./012/270-25-64. 16100/A |

DOBERMANY 200.-./012/285-51-54.
97537/A

DOBERMANY rodowodowe. /012/284-22- 
24. 16042/A

DOBERMANY, szczenięta. 012/270-68-76.
95111/A

DWIE klacze, konik polski. 0504-078-366.
97651/B

FOKSTERIER szorstkowłosy. 012/276-37- 
63. 95683/B

GOLDENY. 032/265-34:41, 0691/12-75- 
58. 95821/A

KOCIAKI maine-coon. /012/636-24-56.
94805/A

KOCIĘTA maine-coon. /012/267-60-81.
- 97220/B

KUPIĘ bulteriera szczeniaka. 0602-323- 
073. 98019/A

NOWOFUNDLANDY. /012/273-18-08.
95693/A

OGARY polskie, szczenięta rodowodowe, 
sprzedam. /012/285-82-82. 91436/A

OWCZARKI belgijskie. 012/280-60-41, 
0504-47-35-23. 16151/A

OWCZARKI niemieckie sprzedam. /012/
278-41-55. 98491/A

OWCZARKI niemieckie, 6-miesięczne sucz­
ki. 0504-078-366. 97651/A

RÓŻNE rasy /012/633-79-87. 89385/A

SHIH-TZU, długowłose miniaturki z kokard­
ką. /012/638-68-47, wieczorem. 96305/A

SPRZEDAM sthi-tzu suka 6-miesięczna, 
pies 10-miesięczny. 012/647-65-43,0503- 
943-753. 98623/A

SZCZENIAKI, dorosłe, różne. 0603-93-96- 
82. 98176/A

SZNAUCER amerykański. /012/421-14- 
56. 93706/A

SZNAUCERKI. 012/276-27-62. 95384/a

TCHÓRZOFRETKI. /012/278-43-99.
93675/A

A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. Auta powypad­
kowe zdecydowanie kupię. 012/281-15- 
50,0601-17-85-23. 88941/a

A. A. A. A. A. Autoskup powypadkowych 
(gotówka). 012/27-14-155, 0604-797- 
236. 95054/A

A. A. A. A. Japońskie, niemieckie, fran­
cuskie kupie (gotówka). 012/388-59-67.

90496/B

A. A. A. Auta uszkodzone, zdecydowanie 
kupię, 012/645-03-72,0501-31-40-97.

88937/A

A. A. Auta powypadkowe uszkodzone lub 
bez prawa rejestracji z udokumentowanym 
pochodzeniem kupię. 014/679-57-30, 
014/622-18-66,0501-63 5-985. 87876/a

A. A. Autoskup, gotówka. 012/278-33-06.
98413/A

A. Haki holownicze. /012/266-81 -76.
91020/A

A. Każde rozbite kupię lub skorodowane 
zęzłomuję. Odbiór natychmiastowy. Płat­
ność gotówką. Teł, 0603-582-048.92007/A

AC, OC najtaniej. 012/681-33-88, 012/ 
655-17-02. - 89618/A

AC, OC, najtańsze. 012/633-13-21. Naj­
tańsze ubezpieczenia 0C,.AC. 012/417-27- 
50. . 89546/A

ALARM. Antykradzieżówe zabezpieczenia. 
Nowości. 012/411-84-25. 90159/A

DAEWOO
|| DE ALE Ft ROKU 2001

7500 TANIEJ !!!
MATIZ - 18 600 ZŁ 
LANOS - 24 200 ZŁ

AUTO - BOCHENEK 
JAWORNIK K / MYŚLENIC 
tel. (0-12) 274 32 25,272 31 31

ALARMOWE systemy, blokady, Konopnic­
kiej 82. /012/4 23-55-4 4 89827/B

ALARMY od 290,-“Tytan-Lock”. /012/266- 
81-76. ’ 91020/B

ALARMY, autoblokady, GPS, car-audio, 
sprzedaż, montaż, serwis. /012/411-15-33, 
/012/413-13-33. . 90095/A

ALARMY, centralne zamki. 012/644-45- 
17, Cienista 12. ' 89494/A

DZIENNIKPOLSKI

Sprzedam Kupię 
h ó d

\

tylko 80 gr
za słowo + VAT

AMORTYZATORY, regeneracja, serwis, 
Mogilska 118./012/411-33-22. 15459/B

AMORTYZATORY. /012/413-04-37.97120/a 

AUTOGAZ „Gaz-Hurt Patoła" Homologacja, 
Raty. 012/413-88-21. 94514/A

AUTOGAZ, centrum, Mogilska 118. /012/ 
411-33-22, 15459/A

AUTOALARMY. 012/636-55-55. 97279/a 

AUTOCZĘŚCI. Zabłocie 2. 0601-503-207. 
012/656-70-40. 75038/A

AUTOGAZ „Fugazi". Autoryzacja: Fiat, Kia. 
Raty. Homologacje. Lindego 5. /012/638- 
66-44,0501-24-97-64 . 91521/G

AUTOGAZ autoryzacja Fiat, homologacja, 
raty. Politechnika, Czyżyny. /012/628-33- 
59, /012/648-05-55 wew. 33 59. 94289/B 

AUTOGAZ, autoryzacja, homologacja. 012/ 
266-21-10. 88587/A

AUTOGAZ
| BKZ |
AUTO

WTRYSK GAZU
Kraków, al. Jana Pawła II 37/1A 
Politechnika Krakowska ■ Czyżyny

MONTAŻ I SERWIS 
SAMOCHODOWYCH INSTALACJI 5 

GAZOWYCH

HOMOLOGACJA
PON. - PT. 9 ■ 18 

tel. 648-05-55 w. 3359, 628-33-59, 
0504 045-754.

| www.bkzauto.pl biuro@bkzauto.pl |

AUTOGAZ, homologacja, raty. Promocja. 
Gardowskiego 30.012/658-79-18.95961/A

AUTOGAZ, hurtownia. 012/655-47-22.
90170/A

AUTOGAZ, montaż, homologacja. 012/ 
412-90-61. 90168/A

AUTOGAZ, montaż, promocja, raty 12%. 
Polonez, Fiat 1.230,-, Grębalów, ul. Geode­
tów 18B. /012/645-55-87, 0601 -541-601.

93206/A

AUTOGAZ. 012/6 55-04-81. 92809/A

AUTOGAZ. 012/656-12-99. Certyfikaty, 
raty. Długosza 8. ’ 89049/a

AUTOKONSERWACJA Kwiatkowski. Kry­
spinów. 012/294-44-81, 0608/099-964, 
www.auto.krakow.pl/autokOnserwacja ■.

90871/B

AUTOSZYBA, Łokietka 141, 012/635- 
2000. . ' 13264/A

AUTOSZYBY: 012/425-88-21 Ptaszyckie- 
gO. 90225/A

AUTOSZYBY Jaan /012/647-67-86. Sprze­
daż, montaż, naprawa, przyciemnianie. Os. 
Kombatantów 16. ' 61290/A

AUTOZŁOM. /012/262-10-12, 0504-638- 
310. 94349/A

Promocja dotyczy 
ogłoszeń drobnych 

sprzedaży i kupna samochodu 
w poniedziałkowym dodatku 

„Jeżdżę z Dziennikiem”

http://www.tao.pl
STUDENT.GLT.PL
http://WWW.ROWERY.KRAKOW.PL
http://www.compu-leSS.pl
http://www.bkzauto.pl
mailto:biuro@bkzauto.pl
http://www.auto.krakow.pl/autokOnserwacja
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BEZGOTÓWKOWE naprawy, powypad­
kowe. Profesjonalny sprzęt, oględziny, 
niskie ceny. Samochody zastępcze. 012/ 
625-43-70, 0605-297-140. www.bez- 
gotowkowe.krakow.pl sbbsa/a

BRAVA, Astra, Corsa, Dno, Punto kupię. 
012/647-57-93. 91097/B

CARA, 126 kupię. 012/647-57-93. 91090/a 

OC 900 1996. /012/29-10-030 (10.00- 
17.00). 97678/G

CHŁODNICE, naprawa, Albańska 44. 012/ 
655-29-37. 91662/a

CINOUECENTA, Corsa, Seicento, Nexia, 
kupię./012/276-80-70. 15490/D

CINÓUECENTO kupię. 0501-32-32-17.
89594/A

CORSA, 1997, pełna opcja. 0604-279- 
761. 98406/A

CZĘŚCI używane. 012/266-77-47. 90137/A 

D. samochody używane, świąteczny kredyt 
7.%. 012/29-10-030,0602-760-831. 97678/h 

DAEWOO Tico, 1997, 29,000 km. 0501- 
452-615. 97678/C

ESCORT kombi 1.6, 16V, 95/96. 0503- 
153-123. 98486/A

FELICIA, Polo, Punto, lino kupię. 012/276- 
80-70. 15490/E

FIAT Punto I11.2, 2000,4-drzwiowy, możli­
wa zamiana. 0602-760-831. 97678/j

FIAT, Ford kupię. 012/647-57-93. 91100/A 

GOLFA III, 1997 sprzedam. 012/632-47- 
84,606-533-729. 97930/A

HONDA Civic 9.5 tys. /012/29-10-030.
97678/I

HONDA CRX, VTEC, 1989. /012/29-10- 
030. 97678/0

IBIZĘ 1998 sprzedam. 012/632-47-84, 
606-950-402. 97931/A

JAPOŃSKI, niemieckie kupię. 012/647-57- 
93. ■■ 91087/A

KAŻDE kupię. 012/647-57-93, 0502-738- 
433. 87695/A

KAŻDE osobowe, dostawcze (kupię). 012/ 
388-59-67. / 90493/B

KUPIĘ Daewoo Lanos 0600070070.97078/a 

KUPIĘ Polonez, Favorit, Uno, Cinquecento. 
/012/657-79-21. 81965/b

LANOS, 1998. /012/29-10-030 (10.00- 
17.00). - 97678/F

LANOS, 1999.06 02-320-340. 98408/A

MAXI- Schrott kasacje wszystkich typów 
pojazdów. 012/643-09-48. 9izi6/A 

OPONY bieżnikowane, amortyzatory tanio! 
Zawieszenia, geometria, wyważanie. 
Karosaż. Wielicka 224B /012/658-65-41, 
Reduta 3 /012/418-26-89. 92633/a

OPONY, akumulatory, oleje. „Centrogum" 
Głowackiego 14.012/636-54-24.70268/A 

OPONY, serwis, niskie ceny. 012/656-17- 
79. 89053/A

OPONY, serwis. 012/658-74-27. 71876/a

POLONEZ, 1996. /012/29-10-030 (10.00- 
17.00). 97678/E

POLONEZA kupię. 012/425-81-81, 0501- 
32-32-17. 89593/A

PUNTO, 1997.06 02-320-340. 98405/a

ÓUAKER. 012/411-22-55. 94517/A

RESORY naprawa montaż. 012/656-21- 
76. 86780/A

SKUP wszystkich samochodów po wypad­
ku. 012/64 3-09-48. 89600/a

SPRZEDAM Ford Ścorpio 2.9 24V Cos- 
worth. 012/658-26-76. 98236/a

SPRZEDAM Liaz 81, przyczepa, Star 200, 
012/266-30-22 w. 1510,0602-44-82-73.

' 15852/A

TOYOTA Carina E li. 1992, sprzedam lub 
zamienię. 0602-760-831. ■ 97678/b

UBEZPIECZENIA (najtaniej). 012/655-17- 
02. . 88339/A

UBEZPIECZENIA najtaniej. 012/415-96- 
69. 89134/A

WYPOŻYCZALNIA samochodów. Osobo­
we, dostawcze. 012/292-41-09, 0608/ 
454-062. 90147/a

ZŁOMOWANIE pojazdów, zaświadczenia. 
012/388-11-57. 89739/A

ZŁOMOWANIE samochodów promocja. 
012/266-79-93. 93445/A

ZŁOMOWANIE wyrejestrowywawcze sa- 
mochodów./012/281-60-41. ' 15991/A

ZŁOMOWANIE, Zabłocie 2. 0601-503- 
207,012/656-70-40. 88584/A

Lokale
A. A. A. A. A. A. Agencja poszukuje pilnie 
mieszkań. Szybka sprzedaż, wynajem. 
012/428-13-20. 88966/a

B. A. A. A. A. Drążkiewicz (licencja). 012/ 
413-11-22. 25810/A

A. A. A. A. Posesja. 012/632-89-22, 632-
04-02. 89868/A

A. Amon sprzedaż, wynajem. 012/636-16- 
77. 90172/A 5

id

C. „Aneks". Licencjonowane pośrednictwo g 
kupi, sprzeda, wynajmie. 012/638-29-50 

 88477/awww.anekskrakow.pl

A. Elba (licencja), tel./fax 012/413-07-87.
• 89575/A

A. Licencja, wynajmowanie, sprzedaż. 012/ 
636-60-04. 15895/A

A&A Agencja Nieruchomości Łękawski (li­
cencja). 012/423-47-03, www.lekawski. 
krakow.pl 14620/a

APARTAMENTY. 012/638-32-10. 82431/a

ATRAKCYJNE - Grochowska, wynajmiemy. 
012/4 28-13-20. , 88980/a

ATRAKCYJNE - Huta, sprzedamy. 012/ _ 
423-14-00. 88972/A §

ot
ATRAKCYJNE - Kotlarska, sprzedamy. ” 
012/428-13-21. 88977/A

TRQ POŁUDNIE 
I sp, z 0.0.

oferuje:

Ipok. 26 m2- 17.982 PLN 
2 pok. 49 m2 - 33.889 PLN

NOWE 
INWESTYCJE ! 

wybierz: 
BLISKO CENTRUM 

lub 
BLISKO STADNINY 

KONI 
tel.: (012) 422 09 54, 
422 95 98, 619 71 37 

www.tbspoludnie.pl

ATRAKCYJNE dwu-, trzypokojowe do 
wynajęcia. 012/423-14-00. 88970/a

ATRAKCYJNE jednopokojowe do wynaję­
cia. 012/430-01-07. 88969/A

ATRAKCYJNE mieszkanie, poddasze, cen­
trum, sprzedam. 012/658-49-23 wieczo­
rem. . 95440/A

ATRAKCYJNE, tanie mieszkanie własno­
ściowe TBS. 0602-687-312. 89171/A

ATRAKCYJNE: Azory, Krowodrza, Prądnik, 
Dąbie, Kurdwanów, Kozłówek, Prokocim, 
sprzedamy. 012/428-13-20. 88978/a

MIESZKANIA CZYNSZOWE
A1.29 Listopada/ Ks. Meiera
Własne mieszkanie już za 838 zł/m2
Niska stawka czynszu!
Niska kaucja! Wysoki standard wykonania!
Płatność ratalna, możliwość kredytowania 
również pierwszych wpłat.
Budynki 4-kondygnacyjne budowane metodą „ 
tradycyjną. Pełne opomiarowanie.
Mieszkania z wykończeniem.________________

MIESZKANIA WŁASNOŚCIOWE
DOMY JEDNORODZINNE _

ULGA ▼
BUDOWLANA • 

Metraż: mieszkanie 35,70 m2, domy 100-150 m2
Cena: mieszkania od 84.000 zł BUDRCM

Internet: www.budrem.pl

Al.29 Listopada/ Ks.Meiera. _ _ __
Kraków, ul. Kielecka 3, tel. (0-12) 412-11-60
Kraków, os. Złotego Wieku 92, tel./fax 647-32-03, 647-47-33 

os. Kościuszkowskie 1/8, tel. (012) 649-53-78

AZORY, zamienię 3-pokojowe 48 m2, na 
garsonierę./012/266-73-02. 15829/A

BIUROWE, Śródmieście, okazyjnie wynaj- 
mę. 012/431-05-55. 95139/A

BIUROWE, usługowe, 45 m2, ul. Smoleńsk 5 
22, do wynajęcia. /012/422-26-32, 0601- §
51-13-32. 15142/A “

BIUROWO-magazynowe pomieszczenia. 
012/642-27-77. 91846/A

Spółdzielnia Mieszkaniowa 

"Oświecenia" 

oferuje do sprzedaży

mieszkania 
na terenie osiedla 

Oświecenia

- termin otrzymania 
mieszkań - 2001/2002
- wpłaty ratalne
- ulga podatkowa
- premia gwarancyjna 

Informacje i zapisy - 

os.Oświecenia 45,pokój 17 

® 647-46-06

BIUROWO-magazynowe, Wieczysta. /012/ 
412-53-72 . 85334/A

BIUROWO- usługowe, centrum Zabierzo­
wa. 012/285-41-28. 15287/b

BIUROWY 11 m2, Lea do wynajęcia. 012/ 
633-06-63. 96363/A

MIESZKANIA
1 i 2-pokojowe

O pow. 27.6 - 50.4 m2
- garaże podziemne §
- lokale usługowe i? 

stała cena od 2 300 zł/m2

tel.415-68-62, 415-88-60

BOCHNIA nowe mieszkanie o pow. 37 m2, 
44 m2,82 m2 w cenie 1.700 zl/m2. Ostatnia 
możliwość wykorzystania ulgi budowlanej. 
06 02-448-914 . 98153/a

BOCHNIA, sprzedam mieszkanie 3-poko- 
jowe. 0602-753-280. 97631/a

BOCHNIA, stoliska w domu handlowym do 
wynajęcia. /014/612-48-11. 15237/A

BOHATERÓW Września, piękne jednopo­
kojowe, 31 m2, O/IV p„ po remoncie, pilnie 
sprzedam. 012/645-95-15, 0502-480- 
871. 97637/A

CENTRUM, mieszkania do remontu 33,50, 
20 m2 sprzedam. /012/648-68-68, 0601- 
888-404. ' 86840/a

CZTEROPOKOJOWE kupię. 0501-32-65- 
95. 88863/B g

DO wynajęcia dwupokojowe, Bieżanów. § 
/012/657-95-04, 0608-28-51-53.

97436/A

DO wynajęcia apartamenty dwu- i trzypoko­
jowe, Królewska, nieumeblowane, kuchnia 
wyposażona, 1.500 zł, 2.500 zł. 012/637- 
21-18 PO 20.00. 98369/A

DO wynajęcia dwupokojowe, 56-metrowe, 
Krowoderska. 0501-424-492. 97604/b

DO wynajęcia dwupokojowe, Dywizjonu. 
0501-32-19-16. 98223/A

Handlowy, 
frontowy 

116 rri2 
oraz usługowe
Kalwaryjska 25 
012/656-22-33

DO wynajęcia dwupokojowe, Zubrzyckiego.
0503-094-600. - 98288/a

DO wynajęcia dwupokojowe. 012/647-57-
93. 98400/A

DO wynajęcia garsoniera, po remoncie. 
/012/412-20-81po20.00,0501-542-808. 

15988/8

DO wynajęcia jedno- dwupokojowe. /Ó12/ 
267-63-14. ‘ ' 97538/A

DO wynajęcia jednopokojowe, Huta. /012/ 
638-11-32. 98179/A

DO wynajęcia lokal 20-metrowy, oficyna 
parter; róg Wielopola. /012/411-78-03.

97493/A

DO wynajęcia lokal handlowy, 70 m2, 
Kalwaryjska. 012/656-59-37,0602-64-04- 
88. I 92687/A

DO wynajęcia lokal produkcyjny. 012/425- 
22-40. 15298/A

DO wynajęcia lokal sklepowy, ul. Starowiśl­
na. 0602-345-739. . 97559/A

DO wynajęcia magazyny, biura, 50- 2000 
m2, Kraków Podgórze, Skawina. 012/ 
656-45-10,0601/922-959. 90161/A

DWUPOKOJOWE do wynajęcia, Tysiącle­
cia./012/429-73-15. 97247/B •

DWUPOKOJOWE, (35 m2), Olsza II za­
mienię za dopłatą na trzypokojowe lub 
dwupokojowe z dużą kuchnią, do II piętra;
012/413-71-35 27.12.01-5.01.02 . 97826/A

DWUPOKOJOWE, umeblowane, Pod­
wawelskie, 800,-. /012/267-08-68.98103/A

DWUPOKOJOWE, Wola Duchacka do 
wynajęcia./012/451-83-88,/012/425:53-. 5 
43. 97337/A S

CO

DWUPOKOJOWE, wynajmie właściciel. 
/012/281-33-63. 97513/a

GARAŻ Wrocławska 24 sprzedam. 0502- 
08-02-38,012/638-42-79. 98002/a

GARAŻ, Królowej Jadwigi, ogrzewany, tanio 
do wynajęcia. 0501-510-168, 97709/A

GARAŻO -magazyn 33-metrowy do wynaję­
cia, Lotnicza. /012/413-40-81. 16065/a

GARSONIERĘ wynajmie właściciel. /012/ 
292-64-33,0504-604-840. 98531/a

GARSONIERĘ, Łąkowa. 0606-322-889.
97128/A

I P.W. Bu drem
/ • ul. Kielecka 3, tel. 412-11-60, j 
/ • os. Złotego Wieku 92, 1
/ tel.647-32-03, 647-47-33 g
• os.Kościuszkowskie 1/8, 649-53-78F

OSTATNIE MIESZKANIA
Z ULGĄ !

2-pokojowe 56 mz, garaże 
|w osiedlu: Na Wzgórzach 17d

ATRAKCYJNA CENA

HANDLOWY 72.m2, Stradomska, wynajmę 
lub inne propozycje. 0601 -529-542.15865/a

HANDLOWY, 20 m . Lea do wynajęcia. 
012/633-06-63. 96364/a

HANDLOWY, Starowiślna, 65 m2. „Komer- 
cel“, /012/632-54-82. 15993/0

JEDNOPOKOJOWE do wynajęcia. 012/ 
645-10-55. 97173/A 

JEDNOPOKOJOWE oraz pokoje do wynaję­
cia. 0603-515-828,012/429-73-94. 15812/a

JEDNOPOKOJOWE superkomfortowe dp 
wynajęcia. /012/623-76-57, 0606-931- 
481. 16132/A

JEDNOPOKOJOWE, nowe, urządzone, 5 
małżeństwu wynajmie właściciel. 012/285- s 
86-56. 16198/A “

JUBILER poszukuje lokalu lub części 
(ewentualnie kupię). 012/656-22-33.

98123/A

KALWARYJSKA, 60-metrowy, 120-metro- 
wy wynajmie właściciel. 012/656-04-60.

97706/A

KIOSK, 10-metrowy. 0608-271-164. srmik

KLINY 2-pokojowe 60 m2 sprzedam. 606- ' 
309-352. 96130/a

KUPIĘ mieszkanie dwupokojowe 50-metro- 
we, hipoteczne od właściciela. /012/654- 
44-81. ■ 98508/A

KUPIĘ mieszkanie w Krakowie do 65,000,-, 
0503-331-226, /012/644-21 -22. 98646/A

KUPIMY mieszkania. 012/636-16-77.
90175/A

KUPIMY. Śródmieście. Krowodrza. 012/ 
422-11-24 . 92431/A

KWATERY pracownicze, turystyczne. 012/
64 4-13-66. 89571/A

LOKAL 4 pomieszczenia 80 m2, na gabine­
ty dentystyczne; poczekalnia, telefon, sita, 
gaz, WG, parking. Możliwość współpracy z ’ 
gabinetem w Niemczech. Śródmieście.
012/411-03-97. 97490/A

LOKAL 50-metrowy handlowo-usługowy 5 
sprzedam./012/417-24-43. 97254/B |

OT
LOKAL 70-metrowy. do wynajęcia. /012/ 
42 5-16-37. 98221/A

OKAZJA !!
ul. Malczewskiego/ 

Zaścianek 
2 ostatnie mieszkania 

5 Im2 i 69 m2 
do 

NATYCHMIASTOWEGO 
ODBIORU

SALWATOR Sp. Z o.o.
(O 12) 634 22 65

BEZ UAT, ZA TO 
j ULGĄ BUDOWLANĄ !!

LOKAL 80-metrowy do wynajęcia. /012/ 
411-84-15. 97254/A

LOKAL do wynajęcia 17-metrowy. 0607- 
656-249. - ,98315/A

LOKAL handlowy 19-metrowy, Starowiślna.' 
/012/654-58-32. ■ 97329/A gID O 
LOKAL produkcyjno-magazynowy, wolno ® 
stojący, działka 14 a, wszystkie media, No­
wa Huta, wynajmę lub współpraca. 0607- 
618-265. 97901/A

LOKAL rzemieślniczy 100-metrowy. /012/ 
658-15-40. ’ 94709/A '

LOKAL tanio, 12 m2. /012/413-33-06.
97501/A

LOKAL użytkowy 31-metrowy, ul. Nuszkie- 
wieża, sprzeda pilnie właściciel. 0606-603- 
159. 14963/C

LOKALE do wynajęcia bez pośredników 
Kraków Łokietka 48. Tel. 0604-534-050.

96553/A

MAGAZYNY, produkcja, tanio, tel. 0601- 
48-68-82. > 91285/A

MIESZKANIE 3-pokojowe, Źabiniec, 70 m , 
parter, parkirt, flizy, kuchnia Fortę i AGD, 
balkon, sprzeda właściciel, 185.000 zł. g 
0692-222-656. 16O8O/B |

OT
MIESZKANIE do remontu wynajmę. /012/ 
270-84-26. 96044/c

OKAZJA !!
ul. Bielaka-ostatnie 
wolne mieszkanie 

59 m2

NATYCHMIASTOWEGO
ODBIORU

SALWATOR Sp. Z o.o. 
(O 12) 634 22 65

BEZ UAT, ZA TO 

kZ ULGĄ BUDOWLANĄ !!

NOWE jedno- dwupokojowe Prądnik ulica 
Woronicza „Zawadzki". 012/636-22-44.

95945/A -

NOWE mieszkania hipoteczne, pilnie: 47-me- 
trowe, 110.000,-, 58-metrowe, 142.000,-. 
0606-530-290. ' 98028/a

NOWE, os. Polana Żywiecka, komfortowo 
wykończone i wyposażone, 65-metrowe, 2 
balkony, parking, ogródek, 180.000 zl. 
012/637-21-18 po 20.00. 98370/a

Inwestor i generalny 
wykonawca oferuje:

UL. RADZIKOWSKIEGO
REALIZACJA: I kw. 2003
Biuro Sprzedaży zaprasza 

ul. Białoprądnicka 24 B, Kraków 
tel. (012) 415 97 03

POKOJE 2-osobowe, 1-oscbowe (mieszka­
nie studenckie)./012/268-15-69. 97198/A

POKOJE, tanio, również dla pracowników 
firm, zajazd „Na Wzgórzach". 012/645-27- 
71. 15574/A

POKÓJ wynajmę młodej pracującej, 220 zl 
miesięcznie, Kraków, ul. Kurozwęckiego 2, 
/012/637-96-06. ■ 16158/A

POKÓJ, kuchnia. TBS, komfort, zamienię 
na garsonierę. 012/411-76-40. 16220/A

POSZUKUJE mieszkania. /012/655-97-19.
96579/A

POSZUKUJĘ 2-pokojowego do wynajęcia.
06 02-84-73-81. 98213/A

POSZUKUJĘ lokali 20-50 m2 w ciągach 
handlowych, na placach targowych do 
wynajęcia. 06 05-441-110. : 98038/a

1,250m2 
z możliwością podziału 

obok „ Carrefoura ’’ 

WYNIAJIWIĘ 
Tel. 0602 251 051 

„ Tel. 0601 524 747

POSZUKUJĘ lokalu magazynowego, do 40 
m2. /012/389-94-61. 98656/a

POSZUKUJĘ lokalu. 012/636-60-04.15895/c

POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia, 
okolice Cracovii lub Wola Justowska. 0602- 
600-800. 98279/A

POSZUKUJĘ mieszkania. /012/636-60-
04. 15895/B

NOWE 
MIESZKANIA 
Bronowice Wielkie. /• a •

1 pokój 34,5 m2- 103.000 zł.
2 pokoje 53,4 m2 - 159.500 zł.,

423-31-00,0501-737-021,0501 259-000

Koniec roku
Ostatnia szansa na korzystny 

W zakup samochodu ciężarowego i
Zapraszamy I— 1— L
do ulspałpracy “•••""C* *®*-*i* C0

WSZYSTKIE OGŁOSZENIA DROBNE . . . lkITCDMCric 
również w INTERNECIE

M.Bień & P.Skalski s.j. Kraków ul. Conrada 45, tel. 638-69-17

[ www.dziennik.krakow.pl]

http://www.bez-gotowkowe.krakow.pl
http://www.anekskrakow.pl
http://www.lekawski
krakow.pl
http://www.tbspoludnie.pl
http://www.budrem.pl
http://www.dziennik.krakow.pl
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DZIENNIK POLSKI DROBNE - całodobowo. TAO -tel. 637-21-80, www.tao.pl

rPRADNIK CZERW0NY1
1 ul.Woronicza

ostatnie NOWE MIESZKANIA

ULGA BUDOWLANA
Termin realizacji: XI 2002r

INWESTOR 22 44.
SKAWINA, 2-pokojowe z kuchnią sprze- ■ 
dam. /Ol2/285-60-84 wieczorem. 97673/f

SPRZEDAM 2-pokojowe, jasna kuchnia, 
ll/X, os. Strusia, po remoncie, cena 
88.500,-. 012/665-11-07. 97635/a

SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje, 39 m2.
Tel. 018/443-61-30 po 17.00. ; 97681/a 5

SPRZEDAM mieszkanie nowe, hipoteczne, § 
trzypokojowe wykończone w Tarnowie. 
012/425-77-92. sbom/a

SPRZEDAM rozpoczętą budowę pawilonu 
handlowego w centrum Rabki. 0609-651-
451. 97461/A

SPRZEDAM superluksusowe 100 m2, 
Żabiniec. 012/416-17-44, 0501-38-37-00.

14905/C

SPRZEDAM, trzypokojowe, 50 m2, Proko- 
cim, właściciel. 0601-24-55-45. 97210/A

r Nieruchomości “Drążkiewicz”s.c.
Licencja zawodowa nr 239 i 240

Kraków, ul. Olszańska 16
(boczna od ul. Rakowickiej) 

012/413-11-22 (czynne 9-18, sob. 9-13)

Najserdeczniejsze życzenia 
Wesołych Świąt

i Nowego 2002 roku 
wszystkim Klientom składają 
^Właściciele i Pracownicy j

SUPERKOMFORTOWE 57 m2, garaż, Ja­
sna. 012/636-08-68. 98505/a

SWOJE mieszkanie spółdzielcze możesz 
mieć na własność z mocy prawa, ale jak?
Zadzwoń. 0691-191-279. 98241/a

SZEWSKA, lokal frontowy 100 m2 na dzia­
łalność bankową wynajmę. 0501-192-008.

15561/B

TRYJAŃSKI. 012/632-78-11. 87290/a

WYNAJMĘ LOKALE 

BIUROWE 
wysoki standard 
już od 20 zł/m2 
ul. Romanowicza 17 

30-702 Kraków 
tel. 0608 48-47-50

TRZYPOKOJOWE, 72 m2, do wynajęcia, 
tanio. /012/647-92-44 . 97978/b

WARSZTAT wynajmę. 0503-535-464.
90189/A

WIELICZKA M-2 34 m2 pokój, kuchnia, 
łazienka, przedpokój, tel. (062)722-77-55. 

97024/A

WYCENA. /012/632-41-29, 0601-43-35-
75. 87117/A

WYNAJMĘ mieszkania dwupokojowe na 
os. Żabiniec. Tel. 0609-749-666, 16162/A

Firma budowlana
BMR IMPORT EXPORT sp. z o.o. B.M.R. |
Wykonawca kilkuset mieszkań I— __ I

w kraju i za granicą.
Niemcy Georg Sachse Str. 33, 64372 Ober Ramstadt

r INWESTYCJE W REALIZACJI 
Ruczaj ul. Pszczelna II etap 

Mieszkanoa od 23 m2 - cena od 2500/m2 
Krowodrza ul. Kuźnicy Kołłątajowskiej

Mieszkania od 29 m2 ,cena od 2700/m2 j

3

Ul. Młynarskiego 5, 30-135 Kraków 
tel. 012/626 43 66, 626 43 77

WYNAJMĘ mieszkanie 124m2 ul. Litewska, 
54 m2 ul. Bronowicka. 0601-22-33-52.

96870/A

WYNAJMĘ mieszkanie 3-pokojowe z kuch­
nią, ul. J. Lea. 012/429-90-83,8-16.

15967/A

WYNAJMĘ na biuro, kancelarie, gabinety 
200 m2, centrum Myślenic. 0502-512-445. 

98321/A

WYNAJMĘ powierzchnię handlową 100- 
300 m2, Gdów przy, głównej drodze. /012/ 
451-40-82. 93624/A

ZAKOPANE Olcza do wynajęcia pomiesz­
czenia magazynowo - placowe oraz lokal 5 
biurowy. Tel. 0601-496-513. 97256/a S

<0
ZAMIENIĘ 35 m!, Kurdwanów, na większe.
/012/655-19-28. 97741/A

ZAMIENIĘ dwupokojowe (47,5-metrowe) 
i jednopokojowe (35-metrowe), centrum, na 
maty domek, parcelę w Krakowie, okoli­
cach. /012/294-01-15,0603-167-297.

92710/A

ZAMIENIĘ mieszkanie M-4 60 m2, spół­
dzielcze, hipoteczne, w Gorlicach (gaz, c.o., 
telefon, „kablówka", garaż, działka z dom- 
kiem), na Kraków, M-3 około 40 m2. 
/018/352-06-80 po 18.00, /012/411-53- 
16. 15254/B

SPRZEDAM 
DOM SZEREGOWY 

250 m2
Ul. Radzikowskiego

tel. 0602 22 65 15
0602 72 OO 30 J

1-pokojowe, 37 m2, al, 29'Listopada sprze­
da właściciel. 0601-074-784, /012/ 451- 
39-25. 96860/A

3-pokojowe, 45 m2, do wynajęcia. /012/ 
411-20-94 . 97285/B

60 m2, RusznikarSka, wykończone, komfor­
towe. /012/634-30-77,0503-988-556.

15650/A

A. A. A. Poldom. Kupno. Sprzedaż. Wyna­
jem, tel./fax 012/421-86-95. 15112/A

ADMINISTRACJA i zarządzanie, licencje 
zawodowe. /012/265-09-61, /012/265- 
09-62. 98193/A

ADMINISTRACJA, zarządzanie./012/292- 
40-08,0501-530-447. 94873/b

ADMINISTROWANIE, zarządzanie wspól­
notami mieszkaniowymi, budynkami ko­
mercyjnymi i nieruchomościami. Licencja 
państwowa. 012/296-34-57, 012/296-34- 
58, fax 012/656-64-30. 96131/a

ATRAKCYJNE, przepiękne, graniczące ze 
sobą 4 dziatki budowlane - w ekskluzyw­
nym miejscu - Wola Justowska, okolice ul. 
Pylnej. 012/656-64-30 godz. 8.00-15.00.

97506/A

BIAŁY Prądnik, dom szeregowy, 220 m2, do 
wykończenia wewnątrz, pełny odpis, sprze­
da właściciel, 350.000,-. 0501-350-477.

96060/A

BIBICE bliźniak stan surowy 190.000 „Za­
wadzki". 012/635-88-82. ■ 95951/A

BIEŃCZYCE, ulica Kocmyrzowska, działka 
25,5 ara pod budownictwo jednorodzinne, 
komercja, 22.000 zł/a (możliwość dokupie­
nia 6,6 a). 0 5 02-670-902. ' 88138/a

BOLECHOWICE 12-arową sprzedam. 
0601-414-401. 97281/A

BRZEZIE dom sprzedam. 606-309-352.
96132/A

DO wynajęcia, sprzedaży, dom jednorodzin­
ny w Węgrzcach. /012/422-96-99, 0501- 
368-077 15489/D

DOM całoroczny Brzesko - Okocim, ulga. 
0501-266-32 0. 97362/a

DOM do wynajęcia./012/653-01-71.
91991/A

DOM jednorodzinny, ul. Kokosowa, 400 m2, 
7 a', 380.000.0602-279-126. 95698/b

DOM nowy sprzedam. 0602-783-717.
81396/A

DOM sprzedam okazyjnie. /012/412-81- 
82. 92401/A

DOM w Krakowie, odliczenie podatkowe, 
sprzeda właściciel. 0607-22-70-10, 0605- 
403-381. 94054/A

DOM, działka 6 a w Lubniu, sprzedam. 
012/273-52-02. 97369/A

DOM, Marszowiec, 350 m2, wolno stojący, 
wykończony, sprzedam, 640.000,-. 0602- 
47-33-33. 15395/A

DOMY sprzedamy. 012/4 29-19-42.88093/A

Lakatorska
Spńłdsśeinia Bpj
Mieszkaniowa »»»

INWESTYCJA II

tel. (012) 636 88 82
30-127 Kraków, w
ul. Szabłowskiego 6 pok. 12^

1

Mieszkania' 
lokatorskie 

za 30 % ceny

DOMY szeregowe 164-174 m2, wysoki stan­
dard, Nowy Sącz ul. Gucwy, 1780 m2 brutto 
w tym działka, opłatę skarbową, notarialną 
ponosi sprzedający. Możliwość zamieszka­
nia od zaraz, ulga budowlana. Tel. 018/ 
449-09-40. 90718/a

DOMY, Olsza, Zarzecze, Bronowice „Za­
wadzki". 012/636-22-44. 95956/A

DZIAŁKA budowlana 17 arów z zabudowa­
niami w Burowie. 012/2 85-63-91. 98084/a

DZIAŁKA z pozwoleniem na budowę 6 
mieszkań. 0602-49-42-49. 97241/A

DZIAŁKA, 35 a, UC, Wieczysta. /012/412- 
53-72 . 85334/B

GARAŻ, Dąbie. 012/658-44-35. 92446/a

KAMIENICA 750 m2, centrum Krakowa 
sprzedam. 06 04-164-312. 98319/a

KAMIENICE: Józefińska, Kalwaryjska 
sprzedamy. 0606-922-421. 16197/A

KAMIENICĘ w Krakowie częściowo wykwa­
terowaną sprzeda właściciel./012/649-96- 
05, /012/645-60-07 wieczorem. 96776/a

MIESZKANIA p.B.A.- Development - Nowy 
Sącz- Jamnicka, 38-65 m2. Teren ogrodzo­
ny, parkingi, indywidualny garaż. Własność 
hipoteczna, bezczynszowe. Cena 1.840 zł/ 
m2 netto. Ulga budowlana. Zakończenie li­
piec 2002 r. Tel. 018/449-09-40. 90719/A

MIRAGE. Nieruchomości. 012/266-09-10, 
0501-71-78-93. 14503/A

NIERUCHOMOŚĆ na hurtownię, blisko Kra­
kowa sprzedaną wynajmę. 0501-266=320.

97362/B

NIERUCHOMOŚĆ. Kupię. 012/422-11-24.
92433/A

MAŁOPOLSKIE 
BIURO INWESTYCYJNE

Kraków, ul. Szpitalna 34, tel. 42211 65 
421 79 33 (10-18)

www.agmen-krakow.com.pl
ISO 9001

CENY GWARANTOWANE 
WŁASNOŚĆ HIPOTECZNA- 
PRZENIESIENIE WŁASNOŚCI 

DO XII 2001

B os. Podwawelskie, ul. Rozdroże
- mieszkania hipoteczne
- poddasza

B Krowodrza, ul. Wybickiego
- kontynuacja inwestycji

OBER-HAUS życzy wszystkim swoim 
i obecnym Klientom zdrowych i wesołych 
Świąt Bożego Narodzenia oraz szczęśliwe­
go Nowego Roku. Ober-Haus, Armii Krajo­
wej 6 tel. 012/623-90-00, Sławkowska 6 
tel. 428-17-00. 16153/A

OKAZJA! Małą działkę komercyjną tanio 
sprzeda właściciel. Cena ok. 66.000 PLN. 
tel. 0607-138-674. 16167/b

OKAZYJNIE wynajmę lub sprzedam posia­
dłość. 0603-805-187. 16109/A

PĘKOWICE, działkę sprzedam. /012/270- 
84-26. 96044/A

PIĘKNA działka 45 a Giebułtów. 0604-14- 
28-91. 92650/A

POSZUKUJĘ do wynajęcia, z możliwością 
kupna, małego, niedrogiego domku. /012/ 
633-39-31. 98191/A

SPRZEDAM działkę 12 a, Gnojnik. Tel. 
014/68-51-712. 97758/A

SPRZEDAM działkę uzbrojoną 7 a Wielicz­
ka. 012/278-24-43. 16037/a

SPRZEDAM tanio działkę budowlaną 15- 
arową w kierunku Warszawy, 25 km od 
Krakowa. /012/267-25-08. 98603/A

STAN surowy, Kraków. 012/644-05-42.
16191/A

ULGA, chaty • domy z bali. Tel. (0-89) 
6244162 85394/A

Pozostałe 70 % 
finansowane jest 
i kredytem 
I z krajowego 

funduszu
y mieszkaniowego.

WOLA Justowska, rozpoczętą budowę dom 
sprzedam. 012/638-32-10. 82432/A

WYCENA. /012/632-41-29, 0601-43-35-
75. 87117/A

ZAKAMYCZE, 18 a. /012/425-25-23.
15058/B

Zguby
LEGITYMACJA PK, Anna Rzeszutek.

98249/A

A. Anteny najtaniej./012/423-57-08.
- ’ 88983/A

A. Anteny telewizyjne, satelitarne, alarmy, 
wideodomofony, sprzedaż, montaż, raty' 
Cyfra+, Wizja TV. 012/427-15-99, 0501- 
69-82-15. 89557/A

ADAPTACJE, flizowanie, hydraulika, inne. 
012/417-30-81. 15931/A

ALARMY, kamery, rolety. 0502-025-055.
90214/A

ALARMY. /012/423-55-4 4 89827/a

ANTENA, montaż, naprawa. /012/423-09- 
24. 15995/A

ANTENA. /012/421-62-54. 96356/A

ANTENOWE instalacje, montaż, naprawa 
także Cyfra, Wizja. /012/429-53-56.

89305/A

ANTENY montaż, naprawa. 012/645-13- g 
92. 84710/A §

co

ANTENY, montaż, naprawy. 012/647-85- 
26,0602-10-95-10. 80746/a

ANTENY./012/656-48-85. 92708/A

ANTENY. 012/64 5-19-13. 94849/a

ANTENY. 012/648-30-42 . 89595/a

ANTENY. Cyfra, Wizja, Polsat. /Ol2/430- 
66-47. 97503/B

ANTYKI, renowacja. 0604-684-398.
88393/A

ANTYWŁAM. drzwi. Promocja. 0501/47- 
11-33,012/411-84-25. 90156/A

ANTYWLAMANIA, blacha, blokady, tapicer- 
ka, zamki. Najtaniej. 012/41 5-42-87.88S41/a

BALUSTRADY. 012/278-55-31. 84483/a

BRAMY przesuwne, ogrodzenia. /018/ 
332-12-45, 89079/A

BRAMY zwijane, segmentowe. 012/261- 
09-46. 90226/A

CYKLINIARKI wypożyczam. /012/262-22- 
82. 94985/A

CYKLINIARKI, elektronarzędzia wypoży­
czam. /012/285:81 -38. 88784/A

DEZYNSEKCJA. /012/266-44-40. 88219/b

DOM. Domofon. 012/388-16-72. 95411/A

DOMOF. Domofony. 012/645-18-97.
89589/A

DOMOFON naprawa. 012/658-46-96.
95791/A

DOMOFON./012/412-60-76. 92571/A

„DYSKRET" Sp. z 0.0. ul. Mazowiecka 131, 
tel. 012/423-31-00, fax 012/423-44-61, of- 
fice@dyskret.com.pl systemy antywłama- 
niowe i kontroli dostępu, systemy telewizji 
dozorowej, systemy sygnalizacji pożaru, g
elektroniczne zamki Timelox dla hoteli i in- 5
StytUCji. 90229/A

DRZEWA./012/654-21-50. 92170/a

E. Elektryk. /012/636-94-41. 97307/B

ELEKTROAWARIA, elektroinstalacje. 012/ ’ 
429-58-68. 97762/A

ELEKTROAWARIA. 012/266-20-61.
94778/A

ELEKTROAWARIE. 012/412-40-61.97163/A

ELEKTROINSTALACJA, przyłącza. 012/
647-82-96,0501-718-195. 71316/A

ELEKTROINSTALACJA. 012/647-10-69.
94896/A

ELEKTROINSTALACJE, odgromy. /012/
27 5-73-84,06 07-138-922. 76638/c

ELEKTROINSTALACJE, ogrzewania, przy­
łącza, remonty, odgromy. 012/267-21-00.

89229/A

ELEKTROINSTALACJE. 0600-743-184.
88485/A

ELEKTRYCZNE. 0606-579-760. 15919/B

ELEKTRYK domowy. 0503-933-343.
87452/A

ELEKTRYK ekspres. 012/423-42-45, 0604-
828-907. , 93701/A

FLIZOWANIE, malowanie, suche tynki, sufi- g 
ty podwieszane, wylewki, tynkowanie, elek- g 
tryka, hydraulika. Profesjonalnie, solidnie. 
/012/417-28-68,06 05-607-859. 98066/a

G. Awaria. Piecyki. 012/636-26-61.15803/A

G. Gaz. Hydraulika. Piecyki. /012/422-54- 
08,0504-084-820. 16110/A

HYDRAULICY, awaria. /012/430-10-28.
95883/A

HYDRAULICY, awarie, instalacje. /012/ 
637-89-59,0609-554-557. 97233/A

HYDRAULICY: piecyki, wodomierze. /012/ 
656-23-38. 89763/a

HYDRAULIKA przeróbki. 012/421-62-54.
13212/A

HYDRAULIKA. /012/423-23-95. 97810/A

HYDRAULIKA. Awarie. 012/280-54-58.
13212/D

HYDRAULIKA. Przeróbki. 012/634-40-20.
13212/C

HYDRAULIKA. Przeróbki. Awarie. 0605- 
599-144. 13212/B

Autoryzowany przedstawiciel Kraków, ul. Krowoderska 58

RROLETY 
DRZWI T. 
ZAMKI 
ALARMY 
DOMOFONY 
ŻALUZJE również drewniane 
tel./fax (012) 632 54 76, tel. 292 64 73

INSTALACJE, miedź, plastik, woda, kanali­
zacja, ogrzewanie centralne, podłogowe, 
hydraulika, remonty, przeróbki, rachunki 
VAT. 012/270-34-84, 012/423-11-91, 
05 04-295-156. 82561/b

INSTALACJE, wod.- kan.- gaz., c.o. 012/ 
636-68-22,0601 -273-437. 1 5883/b

KOŁDRY, pierzyny, przeróbki. 012/656-16- 
57. 88608/A

KOMPUTEROWE. 0600-593-066. 97323/A

KOMPUTEROWE. 06 00-829-395. 98280/a

KRATY antywłamaniowe rozsuwane. /012/ 
422-46-71,0601-40-37-64. 92851/a

KRATY rolowane. Tel. 012/261-09-48.
90133/A

KRATY, rolety./012/658-03-93. 92590/8

KRATY, ślusarstwo. /012/656-53-00.
93083/A

MEBLE wyrób, nietypowe zabudowy, kuch­
nie, szafy. 012/636-35-06. 88889/A

NAPRAWA piecyków łazienkowych i cen­
tralnego ogrzewania, próba szczelności in­
stalacji gazowej. 012/411-04-86, 0609- 
371-535. 95003/A

NAPRAWA telewizorów, gwarancja. /012/ 
411-63-27. 97617/A

SZAFY
Z DRZWIAMI SUWANYMI

INDECO KRAK
ul. Pilotów 6 (DHO KrakChemia), tel. 411 21 33 w. 142;

ul. Pilotów 6 (Galeria), tel. 41719 97;
ul. Grzegórzecka 7, tel. (012) 42917 00;

ul. Wybickiego 1, DH Gigant, lei. 634 39 70 w. 117; 
produkcja:te\. (012) 645-55 40; (012) 645 73 95.

promocja! 3 szuflady gratis

P. Panelarz. /012/412-73-67. 90042/A

PANEL podłogowy, profesjonalnie. /012/ 
655-64-87. 972M/B

PANELE. /012/637-02-26. 97729/c

PARAPETY zewnętrzne. Tel. 012/261-09- 
49. 90223/A.

„PARKIETLAND". Usługi, cyklinowanie, la­
kierowanie, sprzedaż parkietów: eksporto­
wego, egzotycznego, desek podłogowych, 
paneli, listew, klejów, lakierów. Stanisława 
ze Skalbmierza 8. /012/412-52-52, /012/ 
412-90-65. 95714/A

PISANIE. 012/429-64-63. 14836/a

PRZEPISUJEMY. /012/658-44-77. 97268/a

PRZEPISYWANIE prac./012/636-45-10.
92377/A

PRZEPISYWANIE. 012/648-44-22, 0504-
424-724. 88045/A

ROLETY
CŻALUZJE >

doradztwo 
produkcja 
montaż

RATY!

BRAMY ROLOWANE

‘INTECH” Kraków, ul. Wrocławska 76 
tel./fax (012) 634-11-96

PRZEPROWADZA „Ava“. /012/649-46-59.
94144/C

PRZEPROWADZA Avia. 012/643-60-26.
86088/A

PRZEPROWADZA biura, mieszkania, cięż­
kie urządzenia, kasy pancerne, fortepiany, 
przechowanie mebli, pojemniki bezpłatnie. 
„King-Poi“. 012/656-29-11, 423-51-50, 
0601-439-015. 89450/A

PRZEPROWADZA mieszkania, biura 012/ 
421-56-60, w kraju i za granicę, transport 
fortepianów, kas pancernych, urządzeń, wy­
pożyczalnia pojemników. Przewłocki, Sare- 
go 8 (8.00-16.00), 012/421 -64-02.89545/a 

PRZEPROWADZA. /012/416-31-66.
89073/A

PRZEPROWADZA. /012/636-61-63.
97738/A

PRZEPROWADZKI biur, mieszkań, pianin, 
urządzeń, pojemników. 012/636-78-05, 
06 00-534-116. 89552/A

PRZEPROWADZKI biur, mieszkań. Trans­
port pianin, kas pancernych, ciężkich 
urządzeń. Andrzej Boroń. 012/644-27-38.

89610/A

REKLAMY konsultacje i zamówienia u 
klienta. Tel. 012/430-65-54, 0502-49- 
46-43. 94589/A

ROLETY najtaniej. 0600-174-331. 94916/B 

ROLETY tekstylne. Tel. 012/261-09-65.
90221/A

ROLETY zewnętrzne już od 180 zł/m2. Tel. 
012/261-09-60. 90127/a

ROLETY, kraty. /012/658-03-93. 92590/A 

SIATKI przeciwinsektowe. Tel. 012/261- 
09-61. 90220/A

SPRZĄTANIE i odśnieżanie mechaniczne. 
012/632-25-39,0503-763-675. 89996/A 

SZKLARSKIE pogotowie, najtaniej. 012/ 
649-15-94 . 88943/A

SZKLARSKIE pogotowie./012/655-90-06. 
82991/B

SZKLARSKIE. 012/644-13-63. 88049/A

SZKLARSTWO całodobowe. 012/425-71- 
20. 88946/A

SZKLARZ tanio. 012/644-27-07. 60913/a 

SZKLARZ./012/425-63-38. 82991/A

ŚLUSARSKIE, awaria. Zamki całodobowo. 
/012/412-46-12 . 81780/A

ŚLUSARSKIE, awaria. Zamki całodobowo. 
/012/417-35-85,0501-425-022. 81777/a 

ŚLUSARSKIE, zadaszenia, kraty. 012/451- 
78-40. 89110/A

ŚLUSARSTWO, ateśtowane zamki, awarie. 
0604-139-509,012/451-82-22. 91074/A 

ŚLUSARSTWO, awarie, zamki. /012/415- 
42-87. 88841/B

ŚLUSARSTWO, montaż zamków, awarie. 
012/636-78-05,0600-534-116. 89554/A 

TAPICER. /012/411 -07-76. 90092/A

TAPICER./012/659-07-19. 89630/a

TAPICER. 012/638-61-16. 88478/a

USŁUGI BHP- ocena ryzyka. /012/655-95- 
12,0501-82-69-12  . 82184/a

VIDEOANG, videofilmowanie, komputero­
wy montaż, DVD. /012/262-04-36. 69679/a

VIDEOBIT. 012/648-94-75. 84722/a

VIDEOCYFRA. /012/645-91 -94. 90070/A

YIDEOFILM. /012/647-71-77. 97585/a

WIDEOFILMOWANIA. /012/632-33-46.
15838/A

WIDEOFILMOWANIA. /Ol 2/645-87-57
97548/A

WIDEOFILMOWANIA. /012/648-48-18.
88865/A

WIDEOFILMOWANIA. /012/656-47-09.
88332/B

WIDEOFILMOWANIE. /012/648-64-90.
82359/A

http://www.tao.pl
http://www.agmen-krakow.com.pl
mailto:of-fice@dyskret.com.pl
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WIDEOFILMOWANIE. 012/643-02-10.
76139/A

WIDEOFILMOWANIE, fotografia. /012/ 
6 56-17-23. . 98663/A

ZABUDOWA balkonów, aluminium. /012/ 
276-16-62,0501-248-975. 69408/a

ZABUDOWA balkonów, daszki. 012/451- 
23-69. 91140/a

ZABUDOWA balkonów. Promocja. „All- 
max“./012/632-01 -57. 92346/A

ZABUDOWA wnęk, meble na wymiar. Raty 
0%! 012/412-22-06. 90875/A

ZDJĘCIA ślubne, reklamowe, inne. Studio 
„Kodak Express“ 012/636-51-78, al. Kra­
sińskiego 1 (DH Jubilat). 97781/A

Ż. Żaluzja, tanio, gwarancja 2 lata, serwis, 
/012/636-95-82, 0502-962-433. 98225/a 

ŻALUZJA, roleta, najtaniej. Zakopiańska 
58./012/290-71-28. 70560/a

ŻALUZJE pionowe, poziome, rolety tekstyl­
ne, produkcja, montaż, naprawy „Żalmax“. 
012/655-74-74 . 89281/A

ŻALUZJE poziome, pionowe, plisowane. 
Tel. 012/261-09-62. 90130/A

ŻALUZJE, produkcja, montaż, gwarancja, 
serwis./012/636-89-45. 89652/a

ŻALUZJE, rolety, aluminiowe, tekstylne. 
/012/633-42-44. 14274/a

ŻALUZJE, rolety, sprzedaż, montaż, napra­
wy. Łazarza 13. /012/423-18-64. 83547/a

A. A. A. Absolutnie bezpyłowe. Rachunki. 
Wójcik; /012/415-33-33./012/648-29-62.

92584/A

A. A. A. Cyklinowanie bezpyłowe, układanie. 
Polerki. Gwarancja. Sprzedaż parkietu. 
/012/412-73-6Z 90042/d

A. A. Cyklinówania, układania. 012/643-11- 
59.' 89577/A

A. A. Cyklinówania, układania. 012/643- 
29-40. 89587/A

ANDRYS. Cyklinowanie, układanie. 012/ 
633-42-12. 88894/A

ATRAKCYJNE ceny, cyklinówania. /012/ 
416-11-44 . 93658/A

CYKLINÓWANIA, układanie. /012/655-64- 
87. 97214/A

CYKLINÓWANIA./012/632-17-46.93658/0 

CYKLINÓWANIA./012/632-30-90.93658/b 

CYKLINÓWANIA. /012/637-33-10.93658/c 

CYKLINÓWANIA. /012/645-78-61.93658/E 

CYKLINOWANIE, lakierowanie. 012/655- 
.68-50. 88877/A

CYKLINOWANIE, układanie, najnowocze­
śniejsze cykliniarki, sprzedaż parkietu, wy- 
lewki samopoziomujące) Kurdziel, 012/ 
655-81-40. 92194/A

CYKLINOWANIE, układanie, sprzedaż par­
kietów, raty, gwarancja. VAT. /012/429-47- 
30,0601-47-17-75/10,00-18,00/. 95714/e 

CYKLINOWANIE. 012/642-05-91. 97839/A 

JAK parkiet to tylko „Krak-Parkiet", sprze­
daż, usługi, raty, kleje, lakiery, oleje Bona, 
Deva, Uzin, egzotyki Doussie, Merbaun, Te- 
ak, Iroco, panele Baltic. Wypożyczanie cy- 
kliniarek, polerek. Brodzińskiego 2a. 
012/656-25-20. 89765/B

KURDZIEL. Parkiety. Rok założenia 1976. 
Układanie, cyklinowanie, wylewki samopo- 
ziomujące, sprzedaż. ■ Nowoczesne cykli­
niarki, polerki. 012/266-96-16. 96506/a

PARKIET, schody. Materiały „Loba“, „Wa- 
kol", „Uzin". Sprzedaż, montaż. 012/637- 
50-17. 98250/A

SALON parkietowy, sprzedaż, montaż, ul. 
Kącik 8 (Boh. Getta). /012/296-19-17.

94821/A

TANIEJ, układanie, cyklinowanie. /012/ 
425-60-82. 97454/A

UKŁADANIE, cyklinowanie. Maszyny bez­
pyłowe, Madej. /012/389-15-55, 0603- 
222-782 . 92129/A

Czyszczenie
CZYSZCZENIA. /012/412-23-09. Dy­
wanów, tapicerki, turbogłowicą. 95032/A

CZYSZCZENIA. /012/413-30-42 . 87933/a

CZYSZCZENIE dywanów. /012/658-80-41.
86288/A

DYWANY, tapicerka, żaluzje. 012/654-75- 
64 rachunki. 84671/a

KARCHER. /012/6 49-57-59. 89373/a

KARCHEREM. /012/413-82-20. 95900/c 

KARCHEREM./012/654-01-96. 95900/0 

KRACHEREM, superoferta 1,5 zl/m!. 
05 02-325-772 . 88643/a

PROFESJONALNIE. 012/636-10-86, 0502- 
719-020. 92032/A

Flizowanie
A. Flizowanie. /012/658-76-66. 77288/a

FLIZOWANIA. /012/64 5-55-88. 91481/A 

FLIZOWANIE, hydraulika, malowanie, ra­
chunki, gwarancje. 012/637-74-79. 97682/a 

FLIZOWANIE, hydraulika, /012/654-15- 
90. 92019/A

FLIZOWANIE. 012/636-36-48. 16001/A

PROFESJONALNIE. /012/425-60-63.
90073/B

TANIO, solidnie. 012/686-61-13. 16064/a

A. Gladż. 012/647-93-05. 94669/A

CYKLINOWANIE, malowanie, tapetowanie, 
układanie paneli. 0600-321-578, 012/ 
649-71-44. . 95151/a

GŁADŹ, panele. 012/681-33-39. 91809/a 

MALARSKIE. Tapety natryskowe. 012/451 - 
19-48. 83849/A

MALOWANIE ekspres, tapetowanie, gladż. 
/012/262-91 -29, /012/648-73-11. 92797/a 

MALOWANIE, remonty. /012/633-60-41, 
05 04-646-393. ' 97057/a

PROFESJONALNIE. /012/425-60-63.
90073/B

A. Buduje domy, rachunki VAT, Zezwolenia 
na budowę. 0501-891-553. 93148/a

AZBEST. Najtaniej utylizacja i inne niebez­
pieczne. „Westal". 012/632-69-77, 0503- 
150-142. 14160/A

BALUSTRADY schodowe, balkonowe. Tel. 
012/261-09-47. 90136/a

BRUKARSTWO kompleksowe. 012/636- 
76-73,0691/13-76-71. 89722/a

DACHY, niemieckie papy termozgrzewalne, 
wykonawstwo. Gwarancja, 0600-376-249, 
/012/427-31 -84 wieczorem 87254/a

DACHY./012/648-18-79. 76563/a

DOMKI letniskowe. 013/43-539-94.
93687/A

DŹWIG 13 ton. 012/636-75-47,0602-432- 
791. 14566/A

FIRMA budowlana przyjmie zlecenia na 
pracę remontowo-wykończeniowe: flizy, 
panele, malowanie, faktury VAT. 0504-840- 
975, . 92212/A

FIRMA budowlana przyjmie zlecenia, faktu­
ra VAT. 0607:565-144, /012/411-36-77.

14942/A

KOMINKI 3.300.-. 012/27-14-107 wieczo­
rem. .' 93364/A

KOMINKI, sztukaterie, wykonuje plastyk. 
/012/267-49-47,0501-670-052. 92635/A

KOMINKI./012/411-48-03. 15378/A

KOMINKI. 018/337-12-60, 018/33-33- 
398. 80574/A

KOMINY. Sprzedaż, montaż. 012/637-28- 
18. 15235/A

KOMPLEKSOWE remonty profesjonalnie. 
/012/425-60-63. 90073/A

KOPARKA „Ostrówek". /012/649-08-19.
87615/A

KOPARKA mini, usługi, drenaż. 012/413-
43-65,06  00-805-407. 89548/a

KOPARKOŁADOWARKA, transport. 012/ 
645-98-95,602-249-184. . 9489<57a

KOPARKOŁADOWARKA. 012/645-40-82.
93448/A

KOPARKOŁADOWARKA. 0501-575-468.
94400/A

KRĘGI, rury, pustaki żużlowe, betonowe, 
budowa szamb. /012/264-94-0 2 94642/a

NADZORY. 012/658-77-70. asios/A

OKNA PCV, wymiana gratis. 012/270-18- 
08 . 87420/A

OKNA. 012/271-36-66. 86662/a

PANELE. 06 04-20-50-54 . 90354/A

POSADZKI betonowe z miksokreta, wy­
lewki. 0601-719-032. 96629/A

REEGIPS. 06 04-20-50-54 . 90352/a

REMONTY mieszkań. Flizy, malowanie, 
suche tynki. 012/636-76-73, 0691/13-76- 
71. 89725/A

REMONTY, zabudowy wnęk. 012/451-36-
33. 90296/A

SAUNY./012/411-48-03. 15378/B

SCHODY balustrady, tel. 012/655-40-45, 
www.teko.net.pl 89556/ą

A. Gładź, malowanie. 012/658-65-33, 0607- 
573-813. 95190/A 5

AKRYLOWE tapety natryskowe 8 zl./m2. S 
Raty./012/281-10-09,0600-548-851.' 

14417/A 12/271 03 71, 251 41 29

płyta 
w- gipsowo-^ 

kartonowa

zł/m2

SCHODY kręte. 012/278.-55-31, www. 
scalaris.krakow.pl 84544/a

SCHODY, parkiet, montaż, produkcją. 012/ 
412-73-67. 90042/c

SCHODY, podłogi, antresole, inne. /012/ 
654-98-15. 47270/A

SCHODY. 06 06-82-27-94 . 88602/a

SUCHE reegipsy, adaptacje, ścianki, sufity, 
VAT, referencje. /012/654-42-20, 0601- 
50-46-62. 90670/a

SUCHE tynki. /012/636-68-22,0601-273- 
4 37. 15883/A

SUFITY podwieszane, suche tynki, tapeta 
natryskowa, kompleksowe remonty. 
/012/412-24-98. 92741/A

TYNKI: gipsowe (Knauf), tradycyjne, suche 
tynki, wylewki. 014/612-60-57, 0604-200- 
930. 91370/A

BIURO księgowe, tanio. Huta. ZUS- za­
ległości, dojazd gratis. /012/645-57-01, 
0501-78-30-10. 76089/A

INTERNET. 0501-46-99-49. 92441/a

KOMPUTEROWE. 06 02-74-84-07. 88009/A 

SERWIS foteli biurowych. 012/425-67-81.
95625/A

ŻALUZJE./012/4 2 3-18-64 . 83547/c

Naprawy
A. A. Pralki, lodówki. /012/29-666-10, 
/012/642-20-84. 9728O/B

A. Automat pralek. /012/655-22-62.
95511/A

A. Pralek./012/283-60-29. 15645/a

A. Pralek. 012/649-19-80. 76388/a

AUTOMATYCZNE pralki profesjonalnie. 
012/637-62-14. 14349/a

AWARIA, gazowe piecyki. /012/649-08- 
39,602-824-930. 98410/a

BOJLERY, piecyki, kotły, kuchenki, pralki, 
spłuczki. 0602-717-791,012/265-74-25.

85583/A

CAŁODOBOWY! Komputerowy serwis. 
0604-276-555, 012/658-22-11 (8.00- 
16.00). 83975/A

ELEKTROINSTALACJE. /012/266-20-61.
94778/B

ELEKTRONAPRAWA. 0606-579-760.
15919/A

ELEKTRYKA. Gaz. Hydraulika. 012/657- 
21-50. \ 92180/A

GAZ, naprawa piecyków, term i CO. 
całodobowo. 012/641-54-20, 0503-865- 
598. _ 96692/A

GAZ, piecyki. 012/425-63-88, 0609-530- 
502. 95175/A

GAZ. Awarie piecyków. 012/419-22-63.
92615/A

GAZ. Naprawa piecyków. 012/430-57-56. 
89204/A

GAZ. Piecyki łazienkowe. 012/658-11-34.
94335/A

KOMPUTER. 012/647-20-41. 95358/A

KOMPUTERY. 012/422-50-67, 0607-36-
38-34. 88634/A

LODÓWEK./012/415-33-95. 13295/A

LODÓWEK. 012/425-51-92, 0501-420-
451. 952B1/A

LODÓWEK. 012/425-86-14, 0604-708-
157. 90343/A

LODÓWEK. 012/647-51-22. 90346/A

LODÓWKI, zamrażarki. 012/411-49-66.
88595/A

LODÓWKI. /012/636-25-49 (8-20) 97789/a

MASZYN szyjących, wszystkie typy. 012/ 
634-41-99, Prądnicka 78A. 97175/A

NAPRAWA piecyków łazienkowych, term 
itp. Gwarancja. 012/423-58-35, 0501- 
698-560. 97784/A

NAPRAWA pralek, lodówek, zamrażarek. 
Mazowiecka 41, 012/633-30-68 (9.00- 
17.00); 89549/A

NAPRAWA prawdziwie solidna RTV. 
/012/645-47-65. " 97455/A

NAPRAWA profesjonalna telewizora, moni­
tora u klienta. /012/648-13-55,0502-789- 
662. 89938/A

NAPRAWA profesjonalna telewizorów, 
magnetowidów. Gwarancja. Dojazd gratis. 
/012/645-85-46. 16213/A

NAPRAWA profesjonalna telewizorów, 
magnetowidów. Gwarancja. Dojazd gratis. 
/012/648-45-75,0601-860-760, 16213/c

NAPRAWA telewizora. 012/645-92-08.
* 90941/A

NAPRAWA telewizorów, magnetowidów u 
klienta. 012/266-70-80. .: 14593/c

NAPRAWA telewizorów, magnetowidów. 
Gwarancja. Dojazd gratis./012/647-44-30, 
0607-46-16-18. 16213/B

PRALEK automatycznych, wszystkie. 
012/643-08-64,0503-792-463. 97924/a

PROFESJONALNA, RTV Sanyo, Sony, 
gwarancja, dojazd gratis./012/285-92-75.

14804/A

PROFESJONALNA: „Grundig", „Philips" 
0605-060-828. 14593/B

PRZEZWAJANIE: silniki, wirniki, elek­
tronarzędzia, AGD Handlowe 5.0602-463- 
718. 94888/A

RTV./012/285-94-14. 14804/b

RTV. /012/422-45-25, 0603-773-762.
90891/A

SERWIS „Sony", „Sanyo", roczną gwaran­
cja. 0601-43-72-76. 14593/E

TELEWIZOR (wszystkie)i 012/656-03-87.
14900/B

TELEWIZOR „Funai", „Samsung", „My- 
arna". 0605-64-78-84. ~ 14593/A

TELEWIZORA. /012/636-00-41. 14648/c

TELEWIZORA. /012/637-24-91. 14648/b

TELEWIZORA. /012/638-51-06. 14648/a

TELEWIZORÓW (wszystkie)./012/266-83- 
44,0603-327-437. 97745/A

TELEWIZORÓW, magnetowidów, dojazd 
bezpłatnie. /012/429-32-21. gseoo/A

TELEWIZORÓW, magnetowidów, wszys­
tkie typy. /012/430-66-47,0601-56-37-15.

97503/A

ŻALUZJI./012/423-18-64. 83547/B

A. A, A. A. Najtaniej. 012/636-61-63.
14689/A

A. A. A. Najtaniej. /O12/421 -07-46.14726/A

A. Gruz. Wywóz. Transport. 0604-750-519, 
012/267-54-47. 91661/A

A. Kraj, zagranica. 012/641-00-07. 93507/A

AUTOTRANSPORT. 012/647-85-20.
89596/A

BAGAŻOWY Max, VAT. /012/658-58-68, 
0502-962-002. ■ 88379/B

FACHOWO przeprowadzamy. 012/251-14-
50. S8898/A

GRUZ, Jelcz HDS. 012/653-93-47, 0601- 
43-05-10, 90359/A

GRUZ, piasek, ziemia. 012/654-97-57, 
0501-601-321. 88052/A

IVECO Max. 0501-577-922. 92227/A

JELCZ z HDS, Kamaz. /012/644-93-54.
82355/A

KAMAZ, piasek, gruz, śmieci. 0600-551-
972. 85033/A

KRAJ, zagranica. /012/656-56-86,' 0605-
6 1 7-460. 87029/A

MERCEDES 3 tony. 012/264-93-94.94642/b

MERCEDES siedemnastoosobowy. 0602- 
.484-988. 93199/A

MERCEDES, 1,51. 012/647-90-27. 95682/B

MERCEDESY 2 -5 ton, winda. 0602-223- 
105. 13249/A

MIKROBUS. /012/648-65-18 . 86872/a

MIKROBUS. 06 02-31-20-83. 98529/A

PIASEK, ziemia. 012/659-06-88, 0501- 
286-333. 88047/A

'PRZEPROWADZA „Ava". /□ 12/649-46-59. 
0602-36-88-33. 94144/B

PRZEPROWADZA „Domus". /012/421 -22- 
75, 0501-678-874, biura, mieszkania po­
jemniki bezpłatnie. c 83624/a

PRZEPROWADZA tanio. /012/415-81-67, 
0601-71-60-57. 87271/a

PRZEPROWADZA tanio. /012/634-03-22, 
/012/647-90-27, 95682/A

PRZEPROWADZA. „King-Pol". 012/656- 
29-11,0601-4 39-015. 89459/a

PRZEPROWADZA. 012/416-31-66. 89073/b

PRZEPROWADZA. 012/425-59-84.88492/a

PRZEPROWADZAM. /012/429-60-99.
95867/A

PRZEPROWADZKI biur, mieszkań, pianin, 
urządzeń, pojemników. 012/636-78-05, 
0600-534-116. . -89550/A

PRZEPROWADZKI, sejfy, pianina, najtaniej 
/012/430-65-62, /012/263-05-80, 0601- 
502-800. 97975/A

PRZYWÓZ piasku, kamienia, ziemi, wywóz 
gruzu,’ śmieci. 012/636-76-73, 0691-13-. 
76-71. 89723/B

SPRINTER 11 tanio. 0503-036-763. 91698/a

STAR 6 t, wywrotka. 012/649-75-64, 
06 05-109-610. 88493/A

STAR HDS wywrotka załadunek wywóz 
śmieci, gruzu. 0502-563-855.: 91313/A

TANI transport. /012/415-44-87. 97701/A

TANI transport. 0503-516-254, /012/636- _
92-57. 89014/A §

co
TANIO. /012/655-44-58. 92763/b ’

TRANSPORT 4121 m3.0601-40-80-91.
82275/A

TRANSPORT do 1,5 t, ekspres, tanio. 
0501-778-719. 95084/a

TRANSPORT do 5 ton, 36 m3, winda. 
0605-666-464. . 87564/a

TRANSPORT kontenerami gruzu, ziemi,* 
śmieci. 0501-37-33-00, /012/658-28-33, 

94487/A

TRUCK. 0604-20-50-54. 94057/A

ŻUK,wszystko, tanio. /012/264-93-94,
94642/C

ŻUK. /012/266-47-47. 88386/A

ŻUK./012/278-17-90. 90513/A

ŻUK./012/419-13-49,0608-724-215.
15636/A

ŻUK./012/655-44-58. . 92763/A

Biznes
A. A. A. Biuro rachunkowe, księgi hand­
lowe, VAT, 2 miesiące gratis. 012/269-41 - 
59,607-101-758. 96700/A

A. A. Księgowość, pełny zakres. /012/632- 
' 25-66 wew. 28 . 948U/A

A. Biuro księgowe. Promocja. 012/425-11- 
47. 14662/B

A. Biuro księgowo - prawne uprawnienia. 
012/263-72-77,0502-51-25-52. 93498/a

A. Biuro usług księgowych. /012/411-95- 
24,0501-783-004. - 96489/a

A. Księgi przychodów, handlowe. Uprawnie­
nia. 012/412-20-58. 15509/A

ABAK. „Krak Biznes". Biuro rachunkowe, 
Królewska 47. 012/632-77-13, 012/633- 
53-14. 92612/A

AGENCJA „Dług" odzysk profesjonalnie. 
0504-120-185. 90515/a

AGENCJA „Lider", długi najskuteczniej. 
/012/416-13-68, /012/411 -23-38 . 91906/A

AGENCJA, windykacje, profesjonalnie. 
0607-11-55-17. '92297/A

AS. Biuro Rachunkowe/012/266-11-44.
93257/A

ATRAKCYJNY duży klub rozrywkowy w 
centrum. 0608-597-909. 16087/b

BAR odstąpię. 0503-490-802, 0502-275- 
309. 97198/B

BHP szkolenia, konsulting. 060212-47-48.
88869/A

BIURO (licencja) - zakładnie firm, księgi 
rachunkowe, podatkowe, ryczałt, kadry, 
ZUS (Płatnik- p.elektroniczny). /012/415- 
33-53,0605-441-048. 93725/A

Przyjmę wspólnika |
do prosperującej hurtowni i

art. spożywczych (piwo, wino, 
napoje, papierosy, słodycze) 

lub sprzedam 
wraz z rynkiem zbytu, 

woj. małopolskie, świętokrzyskie

Tel. 0609-612-845

BIURO Księgowe ■ pełny zakres usług, do­
jazd. 012/656-10-40,0501-368-568.

89864/A

BIURO Księgowe „Memaks", Słowackiego 
39. /012/6 33-49-97. 53569/a

BIURO Prymus. Księgowość, podatki ZUS. 
012/643-41-28,634-54-66. . 90355/a

BIURO rachunkowe „Libra". Licencja, księ­
gowość, kadry, ZUS, Włóczków 6. 012/ 
427-32-68,012/422-73-43. 70637/A

BIURO rachunkowe (Huta). 012/685-56-
80. 95436/A

BIURO Rachunkowe, licencja miesiąc 
gratis. 012/64 3-55-95. 88351/a

BIURO Rachunkowe, licencja. 012/292-15- 
10. 14754/A

BIURO rachunkowe, licencja. 012/425-62- 
62. 95008/A

STRACIŁEŚ ? 
MY ODZYSKAMY !

* długi - odzysk - windykacja 
usługi:

* detektywistyczno - inwigilacyjne
* wywiadownia gospodarcza

GRUpAINKASO
r ? » ■ >1 fl y k j £ .] 1 n a : « J. » o $ C 1 

Kraków ul. Szlak 65/912 tel/fax 632-17-31 
e-mail: inkaso@odzysk.pl

BIURO Rachunkowe, Rzemieślnicza 1 pok. 
604, /012/266-61 -00 wew. 262,0604-93- 
18-70. 92543/A

BIURO rachunkowe./012./649-12-13.
95147/A

BIURO rachunkowe, /012/632-39-94.
92895/A

BIURO rachunkowe, 012/294-19-93.
88636/A

BIURO rachunkowe. 012/636-88-87.
97182/A

BIURO: księgi, ryczałt, ZUS. 012/641-07- 
59. 88936/A

DŁUGI, natychmiastowo, wywiadownia. 
0602-48-39-95. 2091/A

DŁUGI, skutecznie. 0608-77-16-24.
96633/A

http://www.teko.net.pl
scalaris.krakow.pl
mailto:inkaso@odzysk.pl
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DOCHODOWĄ aptekę sprzedam. Oferty 
9770501 DOBO, Kraków, Starowiślna 2. 

97705/A

EXECUTOR. Długi, odzysk. 012/681-35- 
17,0503-951-564. 89558/b

KSIĘGOWOŚĆ. 012/292-24-79. 15444/a

KSIĘGOWOŚĆ. 012/417-25-71. 904S2/B

KSIĘGOWY uprawnienia ministra finansów, 
PIT, ZUS, tanio. 012/285-72-70, 0503- 
919-512. 96667/A

FIRMA “ AKKOP” |
Zleci wdrożenie systemu 

ISO 9001 - 2000 
oraz przygotowanie do 

nadania certyfikatu.
Informacje udzielane są pod nr 
S (012) 425-50-50 lub 425-55-55 

wew. 20 w godz.10 °° -16 °°

NIEMCY, podatek. /012/411 -87-73.8831?/a

PRZEJMĘ leasing, ciągnik siodłowy i do­
stawczy skrzynia do 3,51.0601-519-177. '

94445/A

PRZEJMĘ zadłużone spółki lub zarząd, tel. 
06 05-965-781. 96245/a

PRZEKSZTAŁCENIA spółek cywilnych. 
06 00-918-034. 98547/a

„REMI" Biuro Rachunkowe. Księgi, książki, 
ZUS. Kraków, ul. Wadowicka 8, tel./fax 
/012/267-00-75. - 91654/a

SOLARIA sprzedam, wydzierżawię. /012/ 
637-04-03. 15986/A

SPÓŁKĘ z o.o zarejestrowaną w 1988 r. 
sprzedam lub przyjmę przedstawicielstwo. 
06 05-245-100. 97884/a

SPRZEDAM drink-bar. /012/265-71-79.
96478/B

SPRZEDAM spółkę z o.o. /012/265-71 -79.
96478/A

SPRZEDAM spółkę z o.o. 0503-831-986.
97729/A

TARGET, księgowość, płace, podatki. 
012/633-91-63, 633-23-41, www.br-tar- 
get.pl 90145/a

WYKUP, doinwestowanie (także zadłużo­
nych) spółek z o.o. i S.A. Doradztwo finan- 
sowo-prawne. Pozyskiwanie inwestorów 
z Niemiec, Włoch,. Holandii (różne branże). 
06 04-387-477. 97726/a

ZUS, VAT, kadry, przychody i rozchody. Ta­
nio./012/285-29-14. 97215/A

BAL sylwestrowy 175,-. /012/643-03-24.
87327/E

BAL sylwestrowy, duża sala, www.rockn- 
roll.pl /012/266-54-05. 97764/aA A. A. „Lombard", Grzegórzecka 17. Najni­

żej oprocentowane pożyczki pod zastaw, 
skup złota, RTV. 012/411 -55-75. 89872/a

A A. A. A. Lombard „Perła" 012/422-03- 
50, 012/431-21-47, Wielopole 24, al. Sło­
wackiego 1, korale, srebro, obrazy, nieru­
chomości, samochody. Procent do ne­
gocjacji, również w domu klienta. 89547/a

A. Kredyt gotówkowy (24 godziny) z GE 
Capital Bank. Minimum formalności, decyz­
ja kredytowa w 3 godziny. Nie pobieramy 
opłat biurowych. Kraków, os. Złotej Jesieni 
6/63,012/641-30-79,012/641-65-91.

91075/A

A Lombard, os. Teatralne 10 (kino Świt). 
012/644-58-44. RTV, złoto, antyki, samo­
chody. 88914/A

A Lombard, pożyczki bez zastawu, Grottge­
ra 6. Wyprzedaż złota. 012/634-22-12.

88957/A

„ART“ Kredyty bezporęczeniowe, Kraków. 
/012/681-30-53, /012/292-61-97, Krze­
szowice /012/28-23-012. 94274/b

ATRAKCYJNE kredyty bankowe: gotówko­
we, hipoteczne, budowlane, Interconcept, 
Kraków, ul. św. Tomasza 4. tel. /012/292- 
67-88 /012/421-29-67. 93086/a

BARDZO szybki kredyt dla posiadających 
kredyty. 06 09/974-68 4 . 89947/a

BEZPORĘCZENIOWA, chwilowa, lombar­
dowe./012/656-03-53. 95912/A

BEZWARUNKOWA. /012/632-59-79.
90083/0

BEZWARUNKOWO. /012/429-46-08.
90083/A

CHWILÓWKA. /012/632-59-79. 90083/c

CHWILÓWKI. /012/429-46-08. 90083/b

„KERAM" pożyczki podzastaw. /012/429- 
42-61, Starowiślna 12. 92569/a

KORZYSTNY www.lombard.Lpl, Kalwaryj- 
ska 18. /012/65-65-150, /012/65-66-328. 

78768/A

KREDYT, 48 godz. 06 00/100-4 69. 89949/a

KREDYTY długoterminowe, odnawialne. 
012/292-06-70. 84814/B

KREDYTY, pożyczki hipoteczne i gotówko­
we. 012/422-61-89 . 89614/a

LOMBARD Kazimierzowskie 23 (za ABC) 
pożyczki także bez zastawu. Wyprzedaż zło­
ta. 012/641-13-77. 88962/A

LOMBARD, Kalwaryjska 6. 012/656-37- 
68,0604-277-292. 92197/A

LOMBARD, komis, pożyczki pod zastaw 
nieruchomości, samochodów, sprzętu RTV, 
foto, AGD, złota. Zwierzyniecka 10, tel. 
012/422-41-43. 14617/A

LOMBARD, os. Centrum D2. 012/643-76- 
59. 88961/A

LOMBARD, ubezpieczenia. Wolnica 14. 
/012/430-57-82. 68666/a

LOMBARD. /012/423-50-75. 15174/c

LOMBARD. 012/656-40-36. 89906/A

NATYCHMIASTOWE pożyczki pod zastaw 
sprzętu RTV, AGD, samochodów. Skup zło­
ta i sprzętu RTV. Koletek 1. /012/421 -92- 
00. 95195/A

NIEKONWENCJONALNE. 012/634-32-53.
14833/A'

POŻYCZKA w 48 godzin./012/417-29-19.
94776/A

SKK Kredyt S. A. pożyczki gotówkowe do 
4.000 bez poręczycieli, tel. 012/427-25- 
'82. 95770/A

SZYBKA gotówka, kredyty hipoteczne. 
/012/417-15-84. 91259/A

UDZIELANIE pożyczek pod zastaw. Naj­
tańsze oprocentowanie, rok założenia 
1990, skup RTV, „Lombard" Kościuszki 
17.012/421-80-59. 88303/a

15-letnia pożyczka. /012/411 -08-10.
90990/B

5.000,- bez poręczenia. /012/411 -31 -43.
90990/C

ALE sylwester. 125,-/ osoba. 012/638-43-
65,0601-46-82-66. 16202/A

BANKIETY, wesela, przyjęcia. /012/647- 
83-73,0502-479-077. 95874/A

DJ, orkiestra, wideofilmowanie. /012/292- 
07-00. 89536/0

DIETA Cambridge, najtaniej. /012/41-41-
333. 95714/0

DIETA Cambridge. /012/266-14-98. Su- 
pertanio! 92017/A

DIETA Cambridge. 012/643-42-22.88074/a 

DOM dla osób starszych. 012/283-35-65, 
06 04-181-682. 13780/a

MAKIJAŻE i fryzury z dojazdem do klienta. 
012/638-28-87,0502-35-66-82. 96318/a 

MASAŻ ekskluzywnie. 0502-714-666.
88900/A

MASAŻ profesjonalny. 0504-462-960, 
012/654-61-03. 90775/A

MASAŻ, komfortowo. 0502-991-173.
88896/A

MASAŻE „Egzotyka". 012/634-26-34 Dłu­
ga 50. 88043/A

MASAŻE „Fantazja". 012/637-24-22.
97243/A

MASAŻE wschodnie. /012/632-88-96.
92455/A

jiMPlicn IAIG Life
Pragniemy Państwa poinformować, że 24 grudnia 2001 roku zostanie 

zmieniona siedziba krakowskiego biura Amplico Life przy ul. Na Zjeździe 13.

Nowy adres biura:

Amplico Life 
ul.Krupnicza 3, 42-200 Kraków 

tel.: (012) 422-42-42, fax.: (012) 422-47-47

MASAŻE, luksusowo. 0504-704-500.
88911/A

MASAŻE. 05 02-937-737. 89043/A

MASAŻE. 05 04-664-113. 88499/A

MUZYKA DJ wesela, studniówki. /012/ 
414-37-93,05 03-508-776. 82055/A

ORKIESTRA „Bolero". /012/416-21-84.
97534/A

ORKIESTRA profesjonalna. 012/272-11- 
27. 95076/A

ORKIESTRA, /012/388-56-56. 88460/a

ORKIESTRA,/012/656-17-23. 91843/a

ORKIESTRA. /012/413-17-46. 74023/A

ORKIESTRA. /012/654-34-90. 94792/B

ORKIESTRA./012/654-72-20. 72879/c

ORKIESTRA. 0604-851-656. 97571/B

ORKIESTRA. 0607-523-539. 96411/A

OSOBY, które widziały kolizję w dniu 
17.12.2001, godz. 7.15 na skrzyżowaniu 
Zarzecze- Armii Krajowej, proszone są.o 
kontakt. 012/415-16-16. 16210/A

PRZYJĘCIA weselne, 65.00,-. /012/415- 
09-82 . 87327/C

RESTAURACJA „Margerita" wesela, syl­
wester./012/419-28-71. 93239/B

RESTAURACJA „Srebrna Góra" wesela, 
bankiety, imprezy okolicznościowe. 012/ 
429-71-23. 89878/A

RESTAURACJA „Śląska", wesela, przyję­
cia, do 160 osób, klimatyzacja, sylwester. 
/012/633-07-15. 89397/b

RESTAURACJA, wesela, klimatyzacja. 
012/659-0-111. 86825/A

SYLWESTER, 150,-, restauracja. 012/267- 
09-50. 14717/B

SYLWESTER 145,-. /012/412-18-72.
87327/F

SYLWESTER i 4 dni pobytu w Czechach. 
Koszt 350 PLN. 00420/631-337-537, kon­
takt w Polsce: 0501-020-162, www.an- 
na.ww.com.pl, mówimy po polsku. 95809/a

SYLWESTER, 200 zł/ osobę. Organizacja 
wesel i bankietów. 012/430-09-67. 15973/A

SYLWESTER, centrum. Restauracja, 200’ 
012/422-96-94. 14718/A

SYLWESTER, motel „Zyga” w Iwkowej, bo­
gate i ciekawe menu, grupa 20-30-osobo- 
wa, transport gratis, bus. 0-prefix 14/684- 
44-72. 97864/A

SYLWESTER, wesela, tanio. /012/413-67- 
50. 85722/A

SYLWESTER, wesela. /012/681-37-23.
88944/A

SYLWESTER. /012/632-43-11. 93128/A

SYLWESTER. Restauracja centrum Krako­
wa. 012/430-21-30,0601-46-82-66.

16160/A

SYLWESTER. Restauracja, centrum, 140,-. 
012/431-14-31. 14719/a

SYLWESTER. Wesela. /012/644-92-97.
92426/A

SYLWESTER. Wesela. 012/645-40-02, 
0601-85-23-00. 98033/a

ŚLUBY Audi Opel. 0603-128-408. 97299/A

TIPSY, tanio. 06 00-035-309. 97962/a

TORTY piętrowe, okolicznościowe. Cukier­
nia Michalscy. 012/6 37-73-35. 88891/a

WESELA, 70 zł bez dopłat. 012/411-41-10, 
06 04-050-055. 88235/a

WESELA, bankiety, profesjonalnie za 
rozsądną cenę hotel „Kazimierz", Miodowa 
16. /012/421-66-29. : 92750/b

WESELA, bogate menu, oryginalny wystrój. 
/012/27 8-21-46. 93676/a

WĘSELA, profesjonalna obsługa muzycz­
na; wideofilmowanie, fotoreportaż. 012/ 
649-30-84,0501-38-43-56. 86i?o/a

WESELA, restauracja, tanio. 012/267-09- 
50. 14717/A

WIDEOFILMOWANIE. /012/649-51 -17.
89573/A

WOKALISTA gitarzysta. 012/636-48-35.
16159/A

WRÓŻBA chińska. Astrologia. Andrzej Jam- 
róz./012/623-78-12. 96349/A

WRÓŻBY, „17“ numerologia, tarot, pro­
fesjonalnie. 06 00-616-729. 95594/a

WYNAJMĘ lokal na sylwestra do 40 osób, i 
/012/285-61-45. 16112/A

WYPOŻYCZALNIA „Bankiet", naczynia. 
012/659-05-51. 88892/a

WYPOŻYCZALNIA dziecięcych strojów kar- | 
nawałowych. 012/269-19-72. geoio/A |
WYPOŻYCZALNIA naczyń. /012/655-12- [ 
65, /012/655-64-54, /012/292-52-22. I 

90472/B I

WYPOŻYCZALNIA strojów karnawałowych I 
dla dzieci, dorosłych. Atrakcyjne ceny Dy- I 
wizjonu 303 49.0504-084-769. Szafirowa I 
8/9. 012/415-08-97 (15.00-19.00). Duża I

Góra 30.0501-435-209. 98266/a

ZESPÓŁ. /012/633-62-50. 85612/a

ZESPÓŁ. 06 02-577-364. 92919/A

ZESPÓŁ. 0604-851-656. 97571/AZESPÓŁ. 0604-851-656. 97571/A i

ZŁOM, wywóz, skup. /012/413-69-00.
. 15499/A I

ARION: obozy narciarsko-snowboardowe: | 
Włochy, Austria, Słowacja, Zakopane, ceny I 
od 510 zł. lei. 012/632-01-50. 97539/A |

ARION: zimowiska dla dzieci. Murzasichle. |
Muszyna, Żegiestów - ceny od 485 zł. Tel. I 
012/632-01-50. 97540/a |

HOTEL „Janina" Rytro: wczasy, naciarstwo. j 
kuligi. Sylwester./018/446-90-11. 157-12/A |

ISTEBNA, pokoje gościnne. 0604-21-02- I
69. 98013/A I

JURA, sylwester, kuligi, niedrogo. 012/ | 
649-37-57, www.dolina.z.pl. 15563/a |

KĄPIELE lecznicze Beśeńova. 0604-06-11- | 

91. 93268/a |

KRYNICA - pensjonat. 018/471-63-18.
80940/A |

NARTY, Chopok. 012/422-19-21. 93375/A |

RABKA w styczniu, atrakcyjne ceny, willa | 
zameczek. Tel. 018/269-22-00. 93274/A j

SŁOWACJA, Tatry Zachodnie, zakwatero- | 
wanie + obiad 250 Sk. Habovka. 00421- | 
043-53-95-495. 96604/a |

Zapraszamy na Zabtniec 
OSTATNIA INWESTYCJA

MIESZKANIA W BUDYNKU OSMIOKONDYGNACYJNYM 1,213 
POKOJOWE, OD 30 00 58 M 2.

KOSZT BUDOWY IM2 - 2600,00ZŁ

Osiedle Niezapominajek 
Wola Justowska

MIESZKANIA W 1,2 14 POKOJOWE, 003500 IDOM1.

KOSZT BUDOWYIM - 2.700,00ZŁ
DOMY W ZABUDOWIE SZEREGOWEJ O POWIERZCHN1180 M2 W CENIE

263.000 ZŁ (STAN SUROWY ZAMKNIĘTY)
Zawarcie umowy o budowę lokalu do końca 2001 r § 

gwarantuje możliwość skorzystania z ulgi budowlanej. g
Spółdzielnia Mieszkaniowa “ Ziemi Krakowskiej”

31-215 Kraków, ui.Ludwika Solskiego 7c,'JH 416-31-91,416-18-88
Zapraszamy od poniedziałku do piątku w godz. 8 -15. Poniedziałek od 9-17 

www.żabiniec.pl

SYLWESTER, góry, wyciąg. 018/26-425-
98. 97301/A

SZCZYRK DW „Iza" - święta, sylwester, fe­
rie. 033/817-86-27. 86824/a

WCZASY odchudzające 7 kg w 10 dni. 
0501-745-558. ' 15763/A

WYNAJMĘ mieszkanie samodzielne, Za­
kopane. 0605-644-124, /012/267-07-63.

- 98194/A

ZAKOPANE, góralskie chatki. 012/42.1-53- 
13. 93641/A

ZAKOPANE, pokoje z łazienkami dla 
niepalących. 018/201-57-35 http://ka- 
nunia.republika.pl 92249/A

ZAKOPANE: sylwester, ferie. /012/421-66- 
12. 97473/A

ZIMOWISKA./012/2666-167. 95901/A

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
życzymy Naszym Szanownym Klientom; 

zdrowia, wszelkiej pomyślności i spełnienia marzeń. 
Niech nadchodzący rok 2002 stanie się 

czasem sukcesów zawodowych i rodzinnego szczęścia.

ZARZĄD, RADA i PRACOWNICY 
KRAKOWSKIEGO BANKU SPÓŁDZIELCZEGO

9850001

Sprzedam udziały 
dobrze prosperującej 

od 1987 roku Spółki z o.o., 
ze zleceniami na świadczenia 

specjalistycznych usług.

Poważne oferty kierować: 

Kancelaria Radcy Prawnego 
30-212 Kraków, 

ul. Królowej Jadwigi 113-119, 
tel. (012) 425-10-06, 425-11-15, 425-14-91.

Towarzyskie
EWA. 05 04-405-868. 97928/a

PRYWATNIE./012/633-18-86. 98659/a

PRZYJEDZIEMY. 0501-85-14-62 . 90209/A

/012/411-62-36. 98569/A

/012/421-35-40. 96605/B

/012/634-37-77. 15402/A

012/421-92-93. 16180/A

0501-801-254. 98403/A

0503-588-291. 98659/I

0504-95-80-01 97943/A

0607-189-900. 98659/E

19-LATKI. /012/656-07-21. 89887/A

http://www.tao.pl
http://www.br-tar-get.pl
http://www.rockn-roll.pl
http://www.lombard.Lpl
http://www.an-na.ww.com.pl
http://www.dolina.z.pl
ww.%25c5%25bcabiniec.pl
http://ka-nunia.republika.pl
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NAFTO-ACTIV
I N V E S T M E N T

www.naftoactiv.com.plwww.tbspoludnie.pl

Towarzystwo Budownictwa Społecznego

FHU Szron-Service

URZĄDZENIA CHŁODNICZE
DLA SKLEPÓW I GASTRONOMII

Kraków, ul. Długa 44, tel./fax (012) 634-59-48, teł. 623-75-05

Nowy Sącz, ul. Zdrojowa 32, teł. (018) 441-34-29

podłogowe i, klejone i

W do 15:30'-. 
t'2M25 92 20

Igołornska 30
■983-Krtaków

7924301

oknokra
okienne PCV ł ALU 1

Centrala: Kraków, ul. Polonijna 1, 
tel./fax (012) 659 13 30 
szyba K 1,1, okucie antywyważeniowe, 
mikrouchyt, transport, pomiar , 

GRATIS aluplast' 
poszukujemy przedstawicieli handlowych

NOWY PROFIL 
IDEAŁ 2000 „RONDO"

Kraków, ul. Dauna 20, 
tel. (012) 655 74 64
Zakopane, ul. Sienkiewicza 22, 
tel. (018) 20 637 18
Szaflary, ul. Zakopiańska 18, 
tel. (018) 27 549 87

Duże upusty cenowe
8477601

Naszym obecnym i przyszłym Klientom 
składamy szczere życzenia 

wszelkiego dobra na nadchodzące 
Święta Bożego Narodzenia.

Niech te dni będą pełne pokoju i ciepła, 
a rodzinna i serdeczna atmosfera 

niech napełni serca radością i nadzieją.

Nordea® Towarzystwo 
Ubezpieczeń na Życie 

„Nordea”
• Biuro Obsługi Klientów przy HTS S.A., Bud. „S”, klatka „A”, 

pok. 112, tel. 642-25-63 lub. wew. HTS 48-83
• Oddział Kraków, ul. Morawskiego 12/3, tel. 422-03-60

9714301
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0 0 zestawy wv|brAnVjcli Alkoholi
Kraków, u1.Ja$ie11oMska 6 teł. 292-07-61/64 fax 292-07-62

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ! REASEKURACJI S.A.

ROK ZAŁOŻENIA 1920

Wszystkiegoco najlepsze, 
rozmachu w marzeniach, 
odwagi w ich spełnianiu, 
satysfakcji i sukcesów/

W| ( rf a y 
życzy swoim Klientom

Towarzystwo Ubezpieczeń 
i Reasekuracji "Warta" S.A. § 

Oddział w Krakowie 
ul.Sienkiewicza 14 ?

FERII ZIMOWE

IOISsp.1

OBOZY NARCIARSKO-SNOWBOARDOWE: 
Włochy, Austria, Słowacja, Zakopane- ceny od 510 ZI 

ZIMOWISKA DLA DZIECI: 
Murzasichle, Muszyna, Żegiestów- ceny od 485 Zt

Atrakcyjny Sylwester w pięciu 
Słowackich miejscowościach

Sylwester
2001/2002

SAL SYLWESTROWY 
Hotel, skibus, baseny termalne 

Ferie ■ obozy 
młodzieżowe

Słowacja, Austria, Włochy 
Hotel, skibus, ski ■ pass, baseny termalne

Kraków ul.J.Lea 17
-T"TEST-T0Ur(012) 633-09-70 

(012) 294-73-38

Obóz 
NARCIARSKO-TENISOWY 
SŁOWACJA A 
19.01.-28.01.2002 \50z^
Zapisy - Agencja LOB ■ Piotr Kostuch 

Hala tenisowa TOP SPIN ■ Libertów 
tel. (012) 266-05-46, 0604-72-48-05, 

0501-934-183

30 - 504 Kraków, ul.Kalwaryjska 75 
tel./fax (012) 423 51 77, 292 26 66

KROPOL pon.-pt. 10-18 
BIURO TURYSTYCZNE SObOta 11'14

cl'lModzenia- 

sukc&sów' 

i/ panujślno&ci/ 

wj cYlcuMfnv cŻZaku/ 

ŻAjCUj/

KROPOL
BIURO TURYSTYCZNE

9852501

Ą KROPOL pon.-pt. 10-18 
* I BIURO TURYSTYCZNE robota 1t-14

30 - 504 Kraków, ul.Kalwaryjska 75 
tel./fax (012) 423 51 77, 292 26 66

LAST MINUTĘ '
NARTY W AUSTRII 

terminy: 15.02 - 24.02.02,08.03 - 17.03.07 

super cena 1090 zł 
W cenie: hotel**** 150 m od wyciągów, sauna, 
łaźnia, siłownia, wyż., Iux autokar, ubezpieczenie, 
wycieczka do Salzburga, pilot, rezydent...

NARTY W DOLOMITACH 
terminy: 02.02-09.02.02,16.02-23.02.02 

______________ 02.03-09.03.02_______________  

super cena 890 zł 
W cenie: hotel****, wyżywienie, lux autokar, 

ubezpieczenie, taksy, pilot, rezydent...

JUZ TERAZ PROMOCJA OFERT 
Z KATALOGU LATO 2002 

minus 20% 9852101

- UWAGA! BIUR0

PRZENIESIONE 
iRBS-s; DORYNKU

, . PODGÓRSKIEGO I
Biuro Turystyki „Jaworzyna”® tour 
30-518 Kraków, Rynek Podgórski 7 
tel./fax: (12) 656 27 55, 423 56 31 

Z/MOW/J/M narciarsko - sportowe 
dla dzieci i młodzieży

Akademia szkrabusiów - Tylicz 570/990 zł 
Bukowina Tatrzańska - zimowisko. 580/999 zł 
Zakopane ■ zimowisko 550/970 zł 
Zakopane Kościelisko - zimowisko 

(Obóz komputerowo-sportowy) 

Słowacja - Zuberec - obóz 

Czechy - Krnow - zimowisko 

Austria - dla dzieci młodszych) 

(ceno z karnetami) 

Austria - Saalbach - obóz 

Włochy ■ zimowisko

Laureat Nagrody w Turystyce 
Młodzieżowej ODYS 2000 i 2001

9657201

630/1090 zl
650 zł
650 zł

1150 zł
1200 zł
1080 zł

ul. Dietla 37, Kraków tel. 422 27 40 (89)

DELTA TRAVEL

SYLWESTER - LAST MINUTĘ

I
 29.12- 03.01 Grecja 995 zł

29.12 - 02.01 Wiedeń_________995 zł

NARTY NA SŁOWACJI
27.12 - 03.01 noclegi, wyż., dojazd, 
Bal Sylw., transfery na narty 795 zł/os.
NARTY WE WŁOSZECH

11.01 - 20.01 895 zł
18.01 - 27.01 995 zł
25.01 - 03.02 1095 zł
01.02 - 10.02 1195zł

W cenie: hotel**, wyżywienie 2x dziennie, 
_______ lux autokar, ubezpieczenie_______

NARTY WE FRANCJI
19.01 - 26.01 995 zł
26.01 - 02.02 995 zł
W cenie: aport.**,, lux autokar, ubezp.

NARTY W AUSTRII
18.01 - 27.01 1445 zł
25.01 - 03.02 1445 zł
01.02 - 10.02 1445 zł

W cenie: hotel***, wyż. 2x dziennie, lux 
autokar, ubezp., transfery na narty

NARTY W SŁOWACJI
12.01 - 19.01 595 zł
19.01 - 26.01 595 zł
26.01 - 02.02 595 zł

W cenie: hotel**, wyż. 2x dziennie, ubezp.

Życzymy wszystkim Klientom 
Wesołych Świąt

i Szczęśliwego Nowego 2002 Roku

FERIE ZIMOWE 2002
OBOZY NABCiMlSKO-SNOWBOHDOWB

___  WŁOCHY ______  
Piancavallo - 1080 zł ___ ___

AUSTRIA ____
Neuberg (z karnetem) -1150 zł 
Saalbach-Hinterglemm - 1200 zł 
Ramingstein -1100 zł

... SŁOWACJA -
Krpacovo - 620 zł
Rużomberok - 630 zł
Jasenska Dolina ■ 630 zł
_ POLSKA___ ____
Krynica - 610 zł
Białka Tatrzańska - 610 zł 
Bukowina Tatrz.(dla dzieci) 560zł 
W cenie: wyżywienie,zakwaterowanie, 

transport,ubezpieczenie oraz 
kadra instruktorsko-wychowawcza 
Harctur , ul. Karmelicka 31 
drrw tel/fax 012/634-00-11; 
WW 632-68-44; 633-93-29

www.harctur.krakow.pl

8357201

........Zadzwoń po bezpłatny katalog !!! .......
Kraków, ul. Karmelicka 32 
tel. 632 01 50, 632 83 68

k www.arion.pl, e-mail: arion@arion.pl

TOURS

11.01-20.01 -NARTY 
AUTOKAR GRATIS -

Bormio-lsolaccia onr *
app.Giacomelli OZO Zł/OS

Livigno htl San Carlo*** HB, 1499zł/os 
basen

Isolaccia htl Edelweis** HB 959 zł/os

Campitello di Fassa 
htl Agnello* HB 845 zł/os

Canazei htl Caminetto*** HB, 
basen 1599 zł/os

* w apartamencie 4/6-osobowym

Stradom19, tel. 292 24 43
Krowoderska 24, tel. 633 55 11

9002701

__________ S YL WE STER!!!____________  
WlEDEŃ-ZNOJMO 29.12-01.01.2002 _________

3 noclegi w hotelu, wyżywienie, autokar, Bal Sylwestrowy
_ __  ____ ________ Cena: 490zł + 1.200Kc

SŁOWACJA- ZUBEREC 26.12^02,01 2002 
7 noclegów, wyżywienie, Bal Sylwestrowy

Cena: 499zl + 1.2Ó0Sk
B.T. "ANTAŁEK" PI.Inwalidów 7, te/, 6332218, 4233838 www.antalek.pl

B.T. OLIMP ul. Zwierzyniecka 30 
tel. (012) 423-08-51,423-18-61 

www olimp travel pl

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
wszelkiego w życiu powodzenia ÓjM|i 

zdrowia, szczęścia, pomyślności i ./
w każdym dniu wiele radości

my zaś dla Was prezent mamy
LETNI KATALOG WAM PRZEDSTAWIAMY/!! 

bo choć wkoło śniegu wiele, 
my już proponujemy „Słoneczne kąpiele"

Nasz prezent gwiazdkowy:

KATALOG OFERT TURYSTYCZNYCH 
WIOSNA-LATO-JESIEŃ 2002,

Promocyjna sprzedaż już od 7.01.2002

75783019012801

r® raft jam ratseoBK*’

NARTY - dojazd własny 
AUSTRIA 'WŁOCHY 'FRANCJA 'SZWAJCARIA 

•SŁOWACJA 'CZECHY
Imprezy lotnicze - Wyspy Kanaryjskie (Gran Canaria, Teneryfa), Tunezja, Egipt - z Warszawy, 

Dominikaoa, Kuba, Meksyk, Kenia, Sri Lanka, Tajlandia - z Warszawy z przesiadką w portach europejskich | 
o o

Iffl INTERHOME > @
BILETY LOTNICZE ❖ BILETY PROMOWE

http://www.naftoactiv.com.plwww.tbspoludnie.pl
http://www.harctur.krakow.pl
http://www.arion.pl
mailto:arion@arion.pl
http://www.antalek.pl
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“ECO-DCM”» -
B?Q^Ópj sfoffltt

NOWE MIESZKANIA

J.O M bN/l b V^7J
zadworze.krakow.pl

INWESTYCJA

na osiedlu
Górka Narodowa

Wesołych Świąt
Bożego Narodzenia
i Szczęśliwego Nowego Roku

KUP W GRUDNIU 2001 r. ZAMIESZKAJ W I KW. 2002 r.
PEŁNA WŁASNOŚĆ, DUŻA ULGA, PREMIE Z KSIĄŻECZEK ^4-°

Rozpoczęta budowa następnego budynku 
- odbiór grudzień 2002 

Do zasiedlenia natychmiast 
ostatni domek jednorodzinny - osiedle Zadworze

Zawsze było miło
By w iB&ikym 'jdoky

' YJszystkó dc spełniło
W -W 7'?

17501ns

ul. Kuźnicy 
Kottątajowskiej 18F

życzy ŻSM

a 8 Afl ZWIĄZKOWA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

KHM 30-347 Kraków, ul. Kapelanka 1A
atsssjaat Tel. 266 46 43, 266 62 40 pn.-pt, w godz. s.oo-n.oo

ul. Chmieleniec 13, 12/294-82-82, 294-82-23 
czynne pn.-pt, 7.00-17,00 sob. 10.00-15.00
ul. ks.W.Turka 5, 12/653-14-55, 653-13-78, 
czynne pn.-pt. 9.00-15.00

Wesołych Świąt Bożego Narodzenia 

i Szczęśliwego Nowego Roku
życzy SM „Zadworze"

Kampus UJ 
os. Panorama

69

PANORAMA
OŚtKOLK HOV KAMPUSU?. U J.

NIERUCHOMOŚCI 
Firma “PROJEKT”

firmę sprzedam 
lub wspólnika przyjmę

( zarejestrowany znak, nazwa, 
kolor oraz zbiór)

tel. 429-19-42, 
269-35-64 4

9868801

RYNNY 
ZA

PÓŁ .

9155001b9471001 b

x //.(-Newa ;#
df/nj/cfa, ó . w- cod/Ai&nm/m K/iłciu

.# owx, cće/da Ja/Hf./

<//a
%■.

KUP DACHÓWKĘ, FIRMY 
IBF, UNIBET, ROBEN, 

DOSTANIESZ 50% 
RABATU NA ANGIELSKIE 

RYNNY POLYPIPE
F.H.U. "ARTBUD" 

TEL (012) 373-30-18

(BIEGONICE
BIEGONICE - Nowy Sącz S.A.
33-310 Nowy Sącz, ul. H. Dobrzańskiego 14, tel. (018) 442-94-20, fax 442-95-85 

www.biegonice.com.pl e-mail: biegonice@biegonice.com.pl

9714201b 17601ns

j ’ *j

2001
ostatnie mieszkania

n

■ft
Ml

9K 
a«i

Doskonała lokalizacja (tylko 1,5 km od Wawelu ) 
ul. Kapelanka - Rozdroże

odbiór - grudzień 2002 r.

Pomoc w uzyskaniu kredytu

2002
brak ulgi 

mieszkaniowej

+7%
VAT

n Budomat
Kraków ul. Litewska 19 tel.632 53 85 www.budomat.com.pl

9019501

zadworze.krakow.pl
http://www.biegonice.com.pl
mailto:biegonice@biegonice.com.pl
http://www.budomat.com.pl
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Zdrowych i spokojnych Świąt Hożego Uwodzenia 

oraz wszelkiej pomyślności w Iłowym Koku

TECHNIKA GRZEWCZA

SUPER

SUPER

SUPER

BIEGONICE*

□ UNIORA

MAX * 
CENA 
TRANSPORT
NA PLAC BUDOWY

* Pustak Max ki. 15 Biegonice

Nowy Dom Juniora
• Gdów Baza Magazynowa 

tel. (012) 251 41 20/29, 0600 34 26 11
• Dobczyce, ul. Zarabie 35 A, 

tel. (012) 271 03 70-72, 0600 34 23 84
9733101

30-332 KRAKÓW (Centrala) 
ul. Mlerze|a Wiślana 7 
tel./fax (012) 653 15 02 
www.promogaz.lk.coni.pl; e-mall:promooaz@lk.com.pl

31-918 Kraków, os. Hutnicze 7, tel./fax (012) 644 7312
31-217 Kraków, ul. Grażyny 4, tel./fax (012) 415 93 09
32-020 Wieliczka, ul. Grottgera 32, tel./fax (0,12) 288 00 98 KSZ2KK&

WW® s

FIRMA PRODUKCYJNO - USŁUGOWA 
“GAMAR” Spółka z o.o.

38-300 Gorlice, ul. Biecka 30 
tcl.(OlS) 353 94 45. 353 94 48. 353 7 5 51

s
NASZYM SZANOWNYM KONTRTAHENTOM 
I WSPÓŁPRACOWNIKOM ŻYCZYMY 
RADOSNYCH PEŁNYCH RODZINNEGO 
CIEPŁA ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 
I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU.

ZARZĄD FPL’ “GAMAR"

17401 ns

I SANITARNA

KPIS |
^JUNKERS

Bosch Tnęrrnotoęhnik.

32-005 Niepołomice, ul. Bocheńska 18, tel./fax (012) 281 26 90
32-700 Bochnia, ul. Poniatowskiego 33, tel./fax (014) 61110 60
33-100 Tranów, ul. Mościckiego 197, tel./fax (014) 626 33 80

KOCIOŁ 
JUNKERS 
Z PAKIETEM GRZEWCZYM 

w ctii® $4 4340 ił netto

MIESZKANIA
tak obniżamy ceny

Producent:
OKNO WID
Przeginia Duchowna 258, 
(012) 280 45 74 (75)
Kraków, ul. Opolska 12, 
(012) 415 66 66 w. 123

okna PCV
27% rabatu

raty: 1 wpłata O zł!
9000201

W SKŁAD PAKIETU WCHODZI:
1. Kocioł ZS 20-KE o mocy 8 - 20 kW

lub kocioł ZSE 24-3 MFK o mocy 7,7 - 24,3 kW '
2. Zasobnik c.w.u. 1251 z czujnik™
3. Dwa grzejniki płytowe Kermi:

ll kV-600x1000
i 22kV-600x1000
z głowicami termosłatecznymi

4. Izolowane połączenie hydrauliczne
kocioł zasobnik

Kasy
Śródmieście, 
ul. Mogilska/ 
Meissnera

2

Nowe
Mistrzejowice

2

drukarki fiskalne 
metkownice 
wagi, testery 
materiały 
eksploatacyjne, 
serwis 
szkolenia 
raty

30-102 Kraków 
ul. Syrokomli 11 a 
tel. (012)427 26 92
tel./fax 421 33 86

4713201

Pytaj również w dobrych sklepach instalacyjnych 
i u renomowanych instalatorów_

Własny serwis:
tel. 416 20 25, 633 88 98, 416 36 60

GRUPA INSTAl KONSORCJUM j

7662301

Dla mieszkań kupowanych w listopadzie i grudniu

j

®
i _ „ BUDOPOL Spółka z o.o. Biuro Sprzedaży Mieszkań

31-159 Kraków, Al. Słowackiego 39, tel./fax 633 33 89, 634 14 44 w. 292 

www.budopol.pl e-mail: adams@budopol.krakow.pl

TANIEJ NIE BEDZIE JUt MiGDYL'
1999 Zt/M1

Kraków, Krowodrza, ul. Kuźnicy Kołłątajowskiej

8996801
■ 3i|» I

Ś i
LI
I.J

■*

Wjftj

Proj ŚWIOB-5

Nowoczesne osiedle mieszkaniowe. Technologia tradycyjna. 
Czteropiętrowe budynki z windami!! Mieszkania od 31- 68m2 

Wspaniałe warunki kredytowe przygotowane przez BZ WBK S.A. 
specjalnie dla Klientów S.M.Salwator!!

Miesięczna rata za mieszkanie 35m2 (pokój z kuchnią ) I 
—.rsaT - tylko 680 zł - płatna tylko przez 10 lat! W

Spółka Mieszkaniowa SALWATOR Sp. z o.o.

Kraków, ul. Długa 17 (Pasaż, III piętro) tel. (O 12) 634 22 65

NOWA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
Z NOWĄ OFERTĄ MIESZKANIOWĄ 

NA RYNKU INWESTYCYJNYM KRAKOWA

Staropolskim zwyczajem składamy 
wszystkim Klientom Firmy życzenia 
Zdrowych i pogodnych Świąt Bożego Narodzenia, 
a w 2002 roku:
“... Żeby Wam się dostatnie wiodło i zdrowie dopisało, 
Żeby radość i pomyślność Was nie opuszczały, 
Żeby w Waszej „kasie” pieniędzy przybywało, 

A nasze bramy zawsze sprawnie działały...”

• mieszkania o pow. 34, 55, 65 m2
• budynki wielorodzinne z garażami wbudowanymi w przyziemiu 

domki w zabudowie szeregowej 130 i 160 m2* dumki w bliźniaku 190 m2

SPÓŁDZIELNIA
MIESZKANIOWA | 

„GRODZKA”
Andrzej Wiśniowski 

Włzścirie! firny

S BRAMY GARAŻOWE i PRZEMYSŁOWE
Jzg Wielogłowy 153 k. Nowego Sącza 

howski tel. 018 / 44 77 102,104,144,146
SYSTEW JAKOŚCI

ISO 9001

KRAKÓW
UL. SZABŁOWSKIEGO 6

TEL. 037-62-37
FAX 637-97-67

www.smgrodzka.krakow.pl

-

1730ns

http://www.promogaz.lk.coni.pl
mailto:promooaz@lk.com.pl
http://www.budopol.pl
mailto:adams@budopol.krakow.pl
http://www.smgrodzka.krakow.pl
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Tl rr 117T WZMOCNIONE, P. POŻ.DKZ W1ANTYWŁAMANIOWE
____________ GERDA • WITEX • JUWENT • DIERRE

OKNA PCV - ALU
WITRYNY SKLEPOWE • DRZWI WEJŚCIOWE
"PRO-MAL" ul. Starowiślna 69 tel./fax: 422-03-82
KRAKÓW e-mail: promal@webpl.com tel. 422-01-31

210901

11 i Ljfirt {•) iksI

Kameralny budynek mieszkalny -H etap I! 
Technologia tradycyjna. Teren ogrodzony .

Mieszkania od 30 ■ 69m'
Wspaniałe warunki kredy towe przygotowane przez 
BZ WBR SA specjalnie dla klientów S.M.SaIwator! 

feto. 

fe(0%k)

s ..

W drugim et a pie-aa^^ 
rewelacyjna gwarantowana cei 

UTRZYMANA H
2

zoo.

I
Zapraszamy: Spółka Mieszkaniowa SAL 

Kraków, ul. Długa 17 (Pasaż. III 
tel-1° 12) 63* 22 65

9867701

KROWODRZA
(ul Fieldorfa-Nila,jjl. Kluczborska)

2199.,.od

Radosnych i spokojnych Świąt Bożego Narodzenia 
'jszystkim naszym Klientom, Partnerom Handlowy? 

i Przyjaciołom firmy
życzy Krakoin

r
Krakowskie
Konsorcjum 
Inwestyc?

Kraków, Rynek Główny 34 
tel. (012) 421-37-37 

www.krakoin.com.pl

>. Bronisławy

CENY!!!
100 900

12)

kamienicy u stóp

Ekskluzywne apartamenty i domy 
zabudowie szeregowej oraz wolnostojące 
widokiem na Park Decjusza i Sikomik

9867701e

Wo"w OSIEDLU JEST W

mieszkań
na tw

pod klucz

W

Kraków, os. Szkolne 19o, 643-45-55, 643-55-04 wew. 24 i 25
http://www.sema<o.com.pl

PW

Kraków, ul.ODROWĄŻA 12 
Budynek w centrum z windą 
‘mieszkania z balkonami 34,0 i 46,5 m2 
‘termin oddania-styczeń 2002 r.

Kraków, ul.BYDGOSKA 
Budynek na Miasteczku 
Studenckim
‘mieszkania od 35,2 do 46,4 m2 
‘dwupoziomowe od 63,5 do 80,5 m2 
‘lokale użytkowe 62,9 i 67,0 m2 
‘termin oddania - IV kw. 2002 r.

Kraków 
ul.RADZIKOWSKIEGO 27
‘mieszkania 1- i 2-pokojowe 
‘termin oddania - IV kw. 2002 r.

31-315 KRAKÓW 
ul.Radzikowskiego 37

tel. (012) 626 03 55, 637 55 61,637 10 70

MIESZKANIA
►ul. Szuwarowa
NOWA INWESTYCJA!!!
BLOK nr VI - termin realizacji: IV kw. 2002 r.

DOMY W ZABUDOWIE SZEREGOWEJ

► ul. Skośna termin realizacji: IV kw. 2001 r.

MIESZKASZ JUŻ ZA 50% CENY 
RESZTA W RATACH DO 5 LAT*

oferta dotyczy tylko domów w zabudowie szeregowej
FIRMA REMONTOWOKUDOWIANA

INTERBUD
BIURO SPRZEDAŻY MIESZKAŃ:

30-392 Kraków, ul. Czerwone Maki 65
tel. (012) 262-70-99, 262-70-88 www.mieszkania.inter-bud.com.pl

- ceny już od 1950 zł/m2
- mieszkania od 28 m2
- dogone warunki spłaty SEMACO
- wykorzystaj ulgę budowlaną ! |NVEST MOUP

209401Ó9778801

REALIZACJA I SPRZEDAŻ MIESZKAŃ:

HART - b.CK? PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE Sp. z o.o.

Biuro Techniczno-Handlowe, Kraków, ul. Szwedzka 52, 
kontakt: pani B. Różycka, tel.267-28-00, 269-09-31

DOMKI JEDNORODZINNE W ZABUDOWIE SZEREGOWEJ

Kraków - Kostrze, ul.Dąbrowa 22

92551019867701f

Łb&ulOfbM

erttófi

Mieszkaniowa,

kieruj

sprawdź naszą aktualnąChcesz

31-423 Kraków, ul. Nuszkiewicza 11 Al INWESTYCJA II 
30-127 Kraków, ul. Szabłowskie 
__________ teL (012) 636 88 82

Pozwolenie na budowę
Zakończenie - IV kwartał 2002 r.
Cena 1m2: 2.285,00 zł + VAT + inflacja GUS + cena działki 165zł/m2 
Powierzchnia domków 147,5 m2, 170,0 m2

Informacje uzupełniające:
- Domki jednorodzinne w krajobrazie jurajskim, 

10 minut autobusem od mostu Grunwaldzkiego 
-13 domków ogrodzonych o pow. użytkowej 

od 147,5 m2 na działkach 2,5a - 3,8a
______________________ -1 domek o pow. użytkowej 170 m2, pow. działki 5a

REALIZACJA I SPRZEDAŻ MIESZKAŃ: HART - b.ex.
Budynek mieszkalny, wielorodzinny przy ul. Obozowej w Krakowie, 

os. Ruczaj - Inwestor: “BONARKA” Sp. z o.o. Kraków

Prawomocne pozwolenie na budowę: zakończenie - IV kwartał 2002 r.
Zabudowa szeregowa, wielorodzinna 6 segmentów
4 kondygnacje
Technologia tradycyjna

Cena 1m2: 2.499 zł + inflacja GUS
Powierzchnia mieszkań 30,8 m2, 42,49 m2, 53,0 m2, 57,8 m: 

możliwość łączenia mieszkań

ULGA PODATKOWA, WŁASNOŚĆ HIPOTECZNA

mailto:promal@webpl.com
http://www.krakoin.com.pl
http://www.sema%253co.com.pl
http://www.mieszkania.inter-bud.com.pl
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ANDRZEJ KOZIOŁ

Jacy byliśmy, jacy będziemy
Stary obyczaj, fundament narodowej tożsamości, zespół znaków szczególnych świadczących 

o przynależności do polskiej kultury - odchodzi w przeszłość

P
an Jerzy Madeyski, 
którego smakowitą 
opowieść o świątecz­
nym stole można 
przeczytać w dzisiej­
szym numerze, gawędziarz nad 
gawędziarze, opowiadał mi kie­

dyś o dziecięcych wyprawach 
do Lwowa. Zajeżdżano rodzin­
nie i uroczyście, żeby zobaczyć 
parady z okazji 3 maja i 11 li­
stopada. Na ich czele zawsze 
szli powstańcy ze stycznia 1863 
roku, dostojni starcy w mięk­
kich rogatywkach, w oficer­
skich mundurach, bo wszyst­
kim, nawet zwyczajnemu man- 
szaftowi, Rzeczpospolita przy­
znała podporucznikowskie szli­
fy. Trybuna wstawała, publicz­
ność zamierała, wojskowi od­
dawali honory, bo styczniowy 
powstaniec był kimś więcej niż 
zwyczajnym podporucznikiem, 
a w takim dniu - może nawet 
więcej niż generałem. Starsi pa­
nowie w rogatywkach zajmo­
wali miejsca na trybunie i do­
piero wtedy, przy dźwiękach 
walca, ruszała kawaleria, po­
wiewały proporczyki, jeżyły się 
lance, konie tańczyły na dzie­
więtnastowieczną modłę.

Także we wspomnieniach 
mojej matki błąka się staruszek 
powstaniec. Przechadza się po 
ogrodzie, cienką laseczką ści­
nając osty z łbami malinowymi, 
niczym jedwabne denka kozac­
kich papach. Dzieci - matka 
i obaj wujowie - na powitanie 
całowały go w rękę. Z obowiąz­
ku, z nakazu rodziców, ale tak­
że z głębokim przekonaniem, 
że tak trzeba. Że oto po ich

ogrodzie przechadza się żywa 
Historia, żywy zabytek, żywa 
relikwia ze świątyni narodowej 
pamięci.

Były to czasy, w których 
w każdej inteligenckiej rodzinie 
pielęgnowano kanon narodo­
wych pieśni i każdy, od dziecia­
ka po starca, znał nie tylko 
pierwszą zwrotkę „Mazurka 
Dąbrowskiego”, ale także kolej­
ne, z Basią i tarabanami:

Już tam ojciec do swej Basi
' Mówi zapłakany:
Słuchaj jeno, pono nasi 
Walą w tarabany!

Kilkadziesiąt lat temu, 
w czasach mojego dzieciń-

Rys. HENRYK SAWKA 

stwa, nieomal każdy krakow­
ski dzieciak potrafił zaśpie­
wać:

Na Wawel, na Wawel, Kra­
kowiaku żwawy,

Podumaj, potęsknij nad po­
mnikiem sławy.

Dzieje twojej ziemi na gro­
bowcach czytaj,

Twoich wodzów groby uści­
skiem powitaj.

Rozpatrz się po górach, po 
dołach, równinach.

Niech dziewic miłością krew 
ci zawrze w żyłach

Tu twych ojców kości bieleją 
spod sochy,

Tam w powietrzu drgają bra­
ci twoich prochy.

Jeszcze - choć czasy były ta­
kie, jakie były, stalinowskie 
- w szkole śpiewaliśmy nie tyl­
ko „Warszawiankę” z 1905 ro­
ku, ale także z 1831:

Oto dziś dzień krwi i chwały,
Oby dniem wskrzeszenia 

był!
W gwiazdę Franków orzeł 

biały
Patrząc, lot swój w niebo 

wzbił.
A nadzieją podniecany,
Woła do nas z górnych stron:
Powstań Polsko, skrusz kaj­

dany!
Dziś twój tryumf albo zgon!
Jeszcze w czasie domowej 

krzątaniny nasze matki nuciły 
„Marsz żołnierzy Langiewi­
cza”, bardziej znany pod tytu­
łem „Jak to na wojence ładnie”, 
„Pierwszą kadrową”. „O, mój 
rozmarynie”, „Przybyli ułani” 
i robiącą szczególne wrażenie 
na mnie, kilkulatku, „Białe ró­
że”:

Rozkwitały pąki białych róż,
Wróć, Jasieńku, z tej wojen­

ki już,
Wróć, ucałuj, jak za daw­

nych lat,
Dam ci za to róży najpięk­

niejszy kwiat.

Dlaczego przypominam sta­
re pieśni, stary ceremoniał? 
Z prostego powodu: bo już ich 
nie ma, bo zniknęły z naszej 
pamięci, z naszego obyczaju. 
Jeszcze tylko 11 listopada, jesz­
cze z jakiejś innej rocznicowej 
okazji w telewizji można usły­

szeć „Piechotę” lub „Wojenkę”, 
ale już wyrywkowy, więc na 
szczęście niezbyt reprezenta­
tywny telewizyjny sondaż do­
wodzi, że nawet posłowie na 
Sejm znają tylko pierwszą 
zwrotkę „Mazurka Dąbrowskie­
go”, pieśni prastarej, oficjalne­
go hymnu państwowego od 
końca lat dwudziestych. Pieśni 
tak zakorzenionej w polskiej 
patriotycznej tradycji, że nie 
usunęły go z niej nawet lata sta­
linizmu. A były podobno takie 
zamiary i nawet Bolesław Bie­
rut, w czasie jakiegoś rautu, 
miał zaproponować Broniew­
skiemu ułożenie nowego tek­
stu, godnego socjalistycznej 
Polski. Według krążącej od 
dziesięcioleci anegdoty Bro­
niewski, mocno już pijany, od­
powiedział: „Pocałuj ty mnie 
w d...”.

Zapominamy o. starych pie­
śniach (tylko Piotr Boroń, kra­
kowski i zwierzyniecki radny, 
wydaje broszurki, które mają 
wskrzesić stare obyczaje, za­
chęcić do wspólnego śpiewania 
odchodzących w niepamięć 
melodii, przypomnieć zapomi­
nane słowa), nie potrafimy na­
szych szeregowych narodo­
wych bohaterów, coraz mniej 
licznych, coraz starszych, trak­
tować tak, jak przed wojną 
traktowano styczniowych po­
wstańców - z bezwarunko­
wym, najwyższym szacun­
kiem. Inna sprawa, że bohate­
rowie samych siebie nie potra­
fią traktować z szacunkiem. 
Przed kilku laty, podczas uro­
czystej akademii gdzieś na pro­

wincji, sędziwy kombatant 
podłożył ładunek wybuchowy 
pod krzesło innego, równie sę­
dziwego kombatanta. Prawdo­
podobnie swe minerskie umie­
jętności, zdobyte w czasie słyn­
nej wojny o szyny, wykorzystał 
do wysadzenia w powietrze to­
warzysza broni.

Oczywiście, po części winne 
są niegdysiejsze podziały, 
wzmocnione przez starczy 
upór, różnice polityczne, ale 
także winna jest nasza wredna 
osobowość narodowa - od­
wieczne skakanie sobie do 
oczu, odwieczny partykula­
ryzm, w jaki natychmiast po 
dopełnieniu wielkiego obo­
wiązku wobec ojczyzny zamie­
nia się patriotyzm. Pocieszmy 
się, także legioniści byli między 
sobą skłóceni, chociaż nie pa­
miętam, aby któryś z nich za­
minował d... innego leguna. 
O „Solidarności” lepiej nie 
mówmy, bo to temat świeży 
i jak jest - każdy wie...

Stary obyczaj, fundament 
narodowej tożsamości, zespół 
znaków szczególnych świad­
czących o przynależności do 
polskiej kultury - odchodzi 
w przeszłość. To, czego nie 
zdołał zabić komunizm, zabija 
nowa rzeczywistość. Polskie 
dzieci nigdy nie zaakceptowały 
Dziadka Mroza, chociaż przy­
nosił cukierki, kredki i piękne 
książeczki. Died Moroz graso­
wał w szkołach, przede wszyst­
kim w szkołach TPD, bez religii 
w programie nauczania, ale 
jednocześnie po Krakowie, na

Dokończenie na str. 58

T
eraz jest taka moda, która stała się 
obowiązkiem, że w okolicach Boże­
go Narodzenia należy koniecznie, 
zwłaszcza jeśli człowiek jest pi­
śmienny do gazet, poubolewać nad 
upadkiem bożonarodzeniowych obyczajów, 
nad zatarciem, religijnego i duchowego wymia­

ru tego święta, nad konsumpcjonizmem, pre- 
zentyzmem (to jest mój własny nowotwór 
utworzony od słowa prezent), materializmem 
i czym tam jeszcze. Podobno okropnie się od 
tego deprawują dzieci, których nic nie obcho­
dzi, poza tym, co znajdą pod choinką.

Dawniej nie tak ponoć bywało i rzeczywi­
ście, pamiętam brzdąca, który w szlachetnych 
czasach powściągliwości proletariackiej na py­
tanie, co ci tatuś położył pod choinką, odparł: 
„Nic, sam się położył”. I tak było nieźle, że 
miał pod czym, bo znam przypadek, kiedy ta­
tuś z choinką dotarł do domu w lany ponie­
działek.

Podobno dzisiaj, przekonywał mnie pewien 
zasłużony moralista, sycząc przez zaciśnięte 
wargi i rozglądając się za rózgą, zepsucie oby­
czajów posunęło się tak daleko, że jeśli smar­
kacz nie dostanie komputera, to nie chce żreć 
kawioru wigilijnego, krzywi się na jesiotra 
w borowikach i pluje rydzami zapiekanymi 
w cieście. Po prostu zgroza. Drzewiej nie tak 
bywało i dzieci potulnie jadły kaszę jaglaną, za­
pewniającą rodzinie pieniądze, kapustę z grzy­
bami i śledzia, ciesząc się, gdy znalazły pod 
choinką nauszniki, szalik i skarpetki.

Nie było tego ohydnego, konsumpcyjnego 
stosunku do życia w ogóle, a do Bożego Naro­
dzenia w szczególności, twierdzą ci wszyscy, 
którzy uważają poza tym, że jeśli nie liczyć 
rozbiorów, okupacji hitlerowskiej, komuni­
zmu, to dawniej wszystko w ogóle było lepiej. 
Akurat! Nie dajcie się oszukać. Nie dajcie się 
moralnie zeszmacić. Nie pozwólcie, by wam 
wieczerza wigilijna obfitsza niż w stanie wo­
jennym stanęła ością w gardle tylko dlatego, że 
paru wiecznych malkontentów, duchowych hi­
pochondryków wmawia, żeście za podpuszcze­
niem handlu zeszli z drogi apostolskiej cnoty 
na manowce wulgarnego materializmu.

To nieprawda, że kiedyś było inaczej - inne 
były tylko możliwości. Bądźcie dziś dobrzy dla

MACIEJ RADWAN

Dzień dobroci
Tak więc wszystko się faktycznie zmieniło 
na Wigilię i Boże Narodzenie, poza jednym: 

naprawdę Dzieciątko jest między nami
siebie i powiedzcie sobie - chcę sprawiać w ten 
dzień radość bliskim, taką, na jaką mnie stać 
i na miarę czasów.

Przecież, do cholery, nie chodzi chyba o to, 
żeby dzieci dostawały nadal od rodziców 
i Świętego Mikołaja lalki z gałganków szyte 
przez babcię. Nie po to był „okrągły stół” - to 
chyba potwierdzą jednogłośnie Prymas, Gene­
rał i Wałęsa - żeby na tym stole stał dziś filet 
z morszczuka po grecku. Nie rozumiem tej ca­
łej gadaniny o konsumpcjonizmie, skoro jedy­
na różnica, jaką dostrzegam pomiędzy Wigilią 
kiedyś i dziś, sprowadza się naprawdę tylko do 
możliwości. Kiedyś trzeba było chlać wódę, 
dziś można się napić chablis, i to jest postęp, 
a nie regres.

Gdy sobie przypominam, jak to drzewiej by­
wało, jakie były kiedyś przygotowania świą­
teczne, to wiem tylko tyle, że nad pytaniami - 
co podać i jakie sprawić bliskim prezenty, wi- 
siało jak topór inne - skąd to wszystko wziąć. 
Dziś jest może inna kwestia, skąd wziąć pienią­
dze na to wszystko, ale problem myśliwego, 
problem upolowania zdobyczy już nie istnieje.

Starcy duchowi jęczą i ubolewają nad tym, 
że kiedyś dzieci lepiły same łańcuchy 
z glanspapieru, a dziś obkłada się choinki kup­
nym złotem. Podobno takie lepienie łańcu­
chów bardzo dzieci doskonaliło wewnętrznie. 
A nieprawda. Wiem, bo lepiłem, przy użyciu 
kleju z kasztanów i sam byłem oblepiony le­
piej niż łańcuch, nie mówiąc o stole. Powierza-

Felieton z gwiazdką (pierwszą)
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nie robienia niektórych ozdób choinkowych 
dzieciom tylko je deprawowało - jak zawiązy­
waliśmy pętelki z nici na wedlowskich cukier­
kach, to w efekcie na choince wisiały same pa­
pierki, upchane dla niepoznaki strzępkami ga­
zety.

Jedyne, czego mi z tych czasów zamierz­
chłych brakuje, to rajskie jabłuszka, zrywane 
już po pierwszych mrozach, twarde i cierpkie. 
Teraz też bym je powiesił na choince, ale raj­
skich jabłuszek już nie ma. Gdzieś się podziały 

w zawierusze dziejów, a smażone w cukrze by­
ły też wyśmienite.

Współczesne dzieci oczywiście nie mają po­
jęcia, co to było za przedsięwzięcie zrobić tra­
dycyjną Wigilię z dwunastoma potrawami. Nie­
którzy dorośli też już nie pamiętają. Dziś, jak 
kto sprawny, zajmuje mu to pół godziny w jed­
nym supermarkecie. Kiedyś nie wystarczały 
wielodniowe peregrynacje po dziesiątkach 
sklepów. Trzeba było mieć jeszcze chody, doj­
ścia, znajomości. I tak było lepiej? Bardziej po 
chrześcijańsku? Ach, co za bzdury. Człowiek 
nie miał wtedy czasu na kontemplowanie meta­
fizyki Bożego Narodzenia, zbyt był zmęczony, 
poniżony, wypluty.

A prezenty? W pewnym momencie miałem 
kilkadziesiąt krawatów, co było zbytkiem, zwa­
żywszy że nie znoszę chodzić w krawacie, 
a przez wiele lat dorosłego życia nie miałem 
nawet garnituru. Garnitur (z Bytomia) sprawi­
łem sobie na ślub, ale długo go nie nosiłem, 
jedną noc, bo na weselu ktoś mi wypalił papie­
rosem dziurę na samym środku pleców. Co nie 
przeszkadzało, że dalej dostawałem krawaty, 
bo co mogłem dostać poza tym? Jako typowo 
obdarowany, gdybym się wtedy sfotografował, 
stałbym obwieszony krawatami co najwyżej 
z książką w ręku. Książka, owszem, piękny 
i szlachetny prezent, ale książki każdy powi­
nien sobie kupować sam do czytania, a nie in­
nym w prezencie, żeby mogli je postawić na 
półce.

Tak więc wszystko się faktycznie zmieniło 
na Wigilię i Boże Narodzenie, poza jednym: 
niezależnie od tego, co stoi na stole i co leży 
pod choinką, kiedy rozbłyśnie pierwsza 
gwiazdka, kiedy rozlegną się tony „Bóg się ro­
dzi, moc truchleje”, kiedy stajemy wszyscy, bli­
scy sobie, żeby przełamać się opłatkiem i zapo­
mnieć o swatach i krzywdach, to naprawdę 
Dzieciątko jest między nami, to naprawdę jed­
noczy nas duch chrześcijaństwa. Chyba każdy 
to czuje.

Dlatego nie dajcie się omamić tanim morali- 
zatorom, nie wypierajcie się i nie zapierajcie 
świata i wszystkich dóbr, a nawet luksusów, 
które wam ofiarowuje. Bądźcie dobrzy dla in­
nych, ale bądźcie też dobrzy dla siebie.

Wesołych i Obfitych Świąt.
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Nie wiadomo, skąd się wzięli ani 
dlaczego są razem. Oboje bezdomni, 
bez środków do życia. W ten mroź­
ny, grudniowy wieczór znaleźli się 
na głównej ulicy Lachowic. Byli już 
bardzo zmęczeni, zastanawiali się, 
gdzie spędzić noc. Na niebie pojawi­
ła się właśnie pierwsza gwiazda. 
W pobliżu był kościół, pomyśleli, by 
zajść do księdza. Nie doszli. Ona 
przystanęła, chwyciła się za brzuch: 
- Chyba rodzę - wyjęczała.

O
 cholera! - złapał się 

za głowę. Szybko 
zdjął znoszony 
płaszcz, rozłożył go 
na pryzmie śniegu, 

usadził na nim dziewczynę, a sam 
podbiegł do pierwszego z brzegu do­

mu. Nerwowo zastukał w drzwi.
- A któż to się tak dobija? - pomy­

ślała Anna, która właśnie zasiadła 
z dziećmi do lekcji. Kiedy otworzyła 
drzwi, nawet się nie zdziwiła. Mieszka 
tuż przy drodze, w centrum wsi, więc 
często zachodzą do niej znajomi i nie­
znajomi prosić o pomoc - o kilka zło­
tych albo coś do jedzenia.

- Szybko, kobieta rodzi!
- Gdzie?
- No, tu, na drodze.
Zawołała męża. Wybiegli na drogę. 

Wprowadzili rodzącą do domu. Anna 
zadzwoniła po pogotowie i do lekarza 
rodzinnego, który mieszka w pobliżu.

Choć sytuacja jest fikcyjna, Anna 
- realna. W czteropokojowym domu 
przy głównej drodze w Lachowicach 
mieszka wraz z mężem, dwójką dzieci 
w wieku szkolnym i babcią. Pracuje 
i wciąż się dokształca; rzadko wraca 
do domu przed piątą. Mąż dojeżdża 
do pracy, więc wraca jeszcze później. 
Organizacją życia rodzinnego i do­
mem zajmuje się przede wszystkim 
babcia. - Nie możemy narzekać, ma­
my pracę, stałe dochody - mówi Anna. 
- A ludzie dookoła naprawdę z każ­
dym miesiącem ubożeją.

Skąd to wie? Bo lgną do niej cudze 
problemy. Ludzie przychodzą się wy­
żalić, poskarżyć, poradzić. A co na to 
mąż? - On jest jeszcze bardziej otwar­
ty niż ja. Oboje potrafimy zrozumieć, 
wczuć się w sytuację innych.

Nie ma wątpliwości - Anna pomo­
głaby bezdomnym. Nie zgadza się na 
publikację prawdziwego imienia i na­
zwiska, bo twierdzi, że wiele osób 
w Lachowicach w podobnej sytuacji 
zachowałoby się tak jak ona. - Więc 
może lepiej napisać, że lachowiczanie 
by pomogli - mówi.

Jeśli pogotowie nie zdążyłoby doje­
chać, poród odbyłby się w domu. Nie 
byłoby z tym większych trudności, po­
nieważ lekarz mieszka w sąsiedztwie. 
Potem matka z dzieckiem na pewno 
trafiłaby do szpitala. Następnego dnia 
Anna wybrałaby się w odwiedziny, by 
dowiedzieć się, jak się czują, czy cze­
goś im nie potrzeba. A co z mężczy­
zną? - Jeśli byłby wychłodzony, wy­
czerpany, na pewno też by go na jakiś 
czas zostawili w szpitalu.

A jeśli nie? No, to byłby już rzeczy­
wiście poważny problem. Trudno sa­
mą babcię zostawiać z nieznajomym. 
Czy udałoby się wziąć wolne? - Sołtys 
albo ksiądz na pewno by coś wymyśli­
li, by go nie zostawiać na ulicy.

Ludzie u nas dobrzy
Grzegorz Krawczyk, kościelny 

i sołtys Lachowic, to dwudziestokil­

kuletni, szczupły mężczyzna o pro­
miennej twarzy. Dzisiaj jest radosny, 
bo właśnie udało mu się pomóc sta­
ruszce mieszkającej samotnie wyso­
ko w górach. - Proszę sobie wyobra­
zić, że ta kobieta nie ma wody i co­
dziennie chodzi z wiadrem do źró­
dła, kilkanaście minut w jedną stro­
nę. Gdy się sołtys o tym dowiedział, 
załatwił dla niej trzysta litrów wody 
i dostarczył do domu.

- Takiemu bezdomnemu nie stała­
by się u nas krzywda - zapewnia. - 
Na kilka dni na pewno załatwiłoby 
mu się ciepły kąt i strawę, a potem to

BOGDAN WASZTYL

Któż pobieży...
On, dobiegający pięćdziesiątki, ale wyglądający znacznie starzej. 

Ona, 22-Ietnia, w dziewiątym miesiącu ciąży.

już w zależności od rozwoju wypad­
ków.

- Jak by się załatwiło?
- Wspólnie ludzie by pomogli. Są 

puste domy. Ja bym osobiście mógł 
chodzić i zbierać datki dla tej rodziny. 
Gmina i powiat też by się włączyły.

W Lachowicach sołtysa Krawczyka 
lubią i mówią o nim dobrze, co kilka 
miesięcy po kataklizmie, jaki nawie­
dził wieś, uznać należy za wielki suk­
ces. Pod koniec lipca przez gminę 
przetoczyła się powódź, a potem jesz­
cze osunęło się wzgórze, niszcząc sto­
jące na nim domy. - Nie sposób opo­
wiedzieć o tym, jak mieszkańcy oka­
zali się solidarni, jak sobie pomagali 
i pomagają. Po takim doświadczeniu 
żadna sytuacja nie wydaje się tak bez­
nadziejna, by nie można było znaleźć 
wyjścia - zapewnia sołtys.

Najpierw leczyć, 
później liczyć

- W czym problem? - dziwi się Zbi­
gniew Banaś, ordynator oddziału gine­
kologii szpitala w Suchej Beskidzkiej. 
- Przyjmujemy na oddział i trzymamy 
tak długo, jak to potrzebne. Gdy mat­
ka nie chce dziecka, informujemy sąd, 
który decyduje o losach malca. Zała­
twia adopcję albo szuka dla niego 
miejsca w domu dziecka.

- A jeśli matka chce być z dziec­
kiem, a ich stan zdrowia jest na tyle 
dobry, że nie wymagają hospitalizacji?

- Wypisujemy do domu.
- Nie mają domu, nie mają dokąd 

pójść.
- No, to trzymamy dalej w szpitalu. 

Nie odeślemy ich przecież na ulicę.
- A co z mężczyzną?
- Gdyby był wycieńczony, wychło­

dzony, trzeba by go podleczyć w szpi­
talu. Jeśli nie, na pewno zajęłaby się 
nim gmina.

Kto by zapłacił za ich pobyt w szpi­
talu? Skoro są bezdomni, to na pewno 
nie mają ubezpieczenia.

W ostatnich dniach dr Marek Ha­
ber, dyrektor szpitala, zorganizował 
naradę w sprawie bezdomnych. Usta­
lono, że szpital ma przede wszystkim 
leczyć. Jeśli bezdomni są w kiepskim 
stanie - wychłodzeni, wyczerpani, 
chorzy - trzeba ich hospitalizować. 
Później administracja szpitalna zwróci 
się do powiatów, gmin, ośrodków po­

mocy społecznej z terenów, gdzie bez­
domni byli ostatnio zameldowani, 
o choćby częściowe pokrycie kosztów 
ich leczenia. Jeśli nie zapłacą, to trud­
no, koszty te poniesie szpital.

- To nie jest wydumany problem 
- mówi dr Banaś. - W ostatnich 
dniach przyjęliśmy kilku bezdomnych.

Nie ma pieniędzy, 
są sposoby

Zofia Wągiel, kierownik Urzędu 
Stanu Cywilnego w Stryszawie i czło­
nek zarządu powiatu suskiego, jest 
przekonana, że dowiedziałaby się 

Roger van der Weyden: Święta rodzina
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o małym, bezdomnym obywatelu, 
jeszcze zanim otrzymałaby zawiado­
mienie ze szpitala. - U nas w gminie 
i powiecie koordynacja i obieg infor­
macji są znakomite - mówi.

Powinna takie zawiadomienie 
otrzymać najpóźniej do dwóch tygo­
dni po urodzeniu dziecka. Na tej pod­
stawie sporządza akt urodzenia i na- 
daje numer PESEL. - Zakładam, że 
matka ma jakiś dokument, dowód 
osobisty, akt urodzenia albo akt mał­
żeństwa?

- Nie ma - mówię.
- Ale wie, gdzie się urodziła, gdzie 

była zameldowana na stałe. Ponie­
waż nie mam zwyczaju odsyłania lu­
dzi po dokumenty, lecz sama szu­
kam, na podstawie informacji uzy­
skanych od matki zwracam się o po­
twierdzenie jej danych do właściwe­
go urzędu.

- Nie przeszkadza pani w tym Usta­
wa o ochronie danych osobowych?

- Nie musi przeszkadzać, bo ja nie 
proszę o dane tej osoby, lecz o po­
twierdzenie danych, które już posia­
dam.

- Więc pozostaje nam tylko pro­
blem, co zrobić z tymi ludźmi: matką, 
dzieckiem i towarzyszącym im męż­
czyzną.

- My nie jesteśmy po to, by unikać 
problemów, ale by je rozwiązywać. Je­
stem pewna, że w naszej gminie 
krzywda by się tym ludziom nie stała. 
Znam wójta i starostę, na pewno by 
pomogli. Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie, Kościół, różne fundacje, 
z którymi mamy kontakt, też nie były­
by obojętne.

Krzysztof Cieżak, dyrektor Cen­
trum Pomocy Rodzinie, nie ma pienię­
dzy, by bezpośrednio pomagać bied­
nym i bezdomnym, którymi zajmują 
się ośrodki pomocy społecznej, ale ma 
sposoby na to, by nie być bezradnym. 
Wie, gdzie szukać, kogo i jak prosić. 
- Powódź nauczyła nas wspólnego 
działania. Nie podrzucamy sobie kło­
potów, ale wspólnie staramy się zna­
leźć z nich wyjście - przekonuje.

Przede wszystkim Krzysztof Cieżak 
starałby się znaleźć jakiś kąt dla matki 
i dziecka - w domu pomocy społecz­
nej, w ośrodkach prowadzonych przez 
Kościół albo fundacje.

- Ale ten bezdomny mężczyzna 
chce być razem z nimi - zauważam.

- A, to już inna sprawa. Rozumiem, 
że chcą osiąść u nas i jakoś ułożyć so­
bie życie. W gminie na pewno znalazł­
by się dla tych ludzi jakiś lokal, ja 
mógłbym poszukać pracy, skontakto­
wać, z kim trzeba.

Do zadań specjalnych
- Pan przyjechał do nas, wiedząc, 

że jesteśmy od załatwiania spraw nie­
możliwych do załatwienia, czy przez 
przypadek? - pyta Jacek Zając, wójt 
Stryszawy.

- Przez przypadek.
- To dobrze pan trafił.
Gdyby przed czterema miesiącami 

ktoś powiedział wójtowi, że kilkana­
ście rodzin, którym osuwająca się góra 
zabrała domy, będzie miało nowe do­
my w Lachowicach, to by nie uwie­
rzył. Choć w gminie są mieszkania so­
cjalne, poszkodowani nie chcieli 
w nich mieszkać, marzyli o domach. 
Znalazły się działki w centrum Lacho­
wic, znaleźli się sponsorzy, nowe do­
my rosną.

- Mogliśmy poprzestać na przy­
dzieleniu mieszkań socjalnych - mówi 
wójt - ale nam chodziło o to, by wyjść 
naprzeciw oczekiwaniom poszkodo­
wanych. Oni i tak dość wycierpieli 
i długo jeszcze nie wrócą do poprzed­
niego standardu życia. Skoro chcieli 
być na swoim, niech będą.

- A co z moimi bezdomnymi?
- Urząd gminy nie jest co prawda 

od rozwiązywania takich proble­
mów, bo ci ludzie nie są przecież 
z naszej gminy,, ale nie wyobrażam 
sobie, byśmy mogli pozostać obojęt­
ni. Gdyby rzeczywiście chcieli się 
osiedlić, żyć normalnie, to u nas do­
staliby taką szansę. Radni na pewno 
przyznaliby im mieszkanie komu­
nalne, pomoc społeczna by wspoma­
gała, ale to jednak za mało, by nor­
malnie żyć. Potrzebna jest praca, 
a u nas o to ciężko.

Wójt jest przekonany, że w pierw­
szym okresie, zanim radni przyznali­
by mieszkanie socjalne, bezdomnych 
przygarnęliby ludzie dobrej woli, któ­
rych w Stryszawie nie brakuje.

- Jest pan tego pewny?
- Absolutnie.
Po lipcowej powodzi sporządzono 

listę poszkodowanych, którym należa­
ła się pomoc, ustalono, w jakiej kolej­
ności pomagać. I wtedy osunęła się gó­
ra. Ludzie z listy przyszli do gminy 
i oświadczyli, że na pomoc poczekają, 
bo ci, którym góra zabrała domy, są 
w trudniejszej sytuacji.

- Tylko żeby mi po tym pańskim 
tekście bezdomne kobiety z całej Pol­
ski nie zrobiły najazdu na gminę i nie 
zaczęły rodzić na ulicach - żartuje 
wójt. - W wyjątkowej sytuacji potrafi­
libyśmy stworzyć warunki do startu 
w normalne życie. Ale za swoje życie 
każdy odpowiada sam.

N
arodzony Jezus położony w stajni.
A my, zafrasowani, onieśmieleni, 
udający, że nie bardzo wiemy, o co 
chodzi, uciekamy w symbole, że po­
trzebny jeszcze karp, barszcz, piero­

gi, łazanki, kutia, kompot ze śliwek suszonych, 
sianko, drzewko, bańki...

A przecież przygotowywałeś się na to Jego 
przyjście przez cały adwent. A gdy już przyszedł, 
wciąż nie chcęsz uwierzyć, że Jemu o ciebie cho­
dzi, nie tylko o ludzkość całą, że dla ciebie osobi­
ście narodził się w stajni, że to również ciebie 
chce uczyć o Bogu-Miłości, że to również dla cie­
bie, z myślą o tobie, z tęsknoty za tobą przyszedł 
na świat.

A ty, onieśmielony, zawstydzony, niepewny, 
niedowierzający. Bo jak to możliwe? Czy w ogóle 
jest do pomyślenia, żeby Pan Bóg mnie pokochał?

Są święta w roku liturgicznym na pozór waż­
niejsze. Chociażby święta Wielkiego Tygodnia,

Ks. MIECZYSŁAW MALIŃSKI Odkrywanie świata

Przed Wigilią
kiedy Jezus wisi rozpięty na krzyżu. Choćby 
Zmartwychwstanie, które jest dowodem, że Bóg 
potwierdza wszystko, czego Jezus naucza. Ale 
nie ma święta tak nas porażającego, jak narodzi­
ny Dziecięcia leżącego w żłobie z miłości ku 
nam.

I tak to jest, że żadne święto nie wyzwala w nas 
tyle miłości dla bliźnich, tyle serdeczności i cie­
pła, tyle troski, tyle obdarowań. Nigdy, jak rok 

długi, ziemia nie przypomina nieba tak bardzo, 
jak w święta Bożego Narodzenia.

A zdawałoby się, że lata lecą i powinniśmy się 
do tego przyzwyczaić. Już tyle świąt Bożego Na­
rodzenia przeżyliśmy i zdawałoby się, że to już 
jest dla nas swojszczyzna.

Ale przychodzimy w każdym roku inni wo­
bec tych świąt. Nie jesteśmy tacy sami, jak 
przed rokiem, jak dwa lata, dziesięć lat temu. 

Inne problemy, sprawy, kłopoty, pytania. Co in­
nego nas obchodzi, interesuje, raduje i martwi. 
Jesteśmy nowi wobec żłóbka, który zagrodził 
nam drogę.

I dlatego jesteśmy za każdym razem tak zasko­
czeni, onieśmieleni, niepewni, niedowierzający, 
że to możliwe.

I za każdym razem nie bardzo wiemy, jak się 
zachować. Wzruszyć się aż do łez? Cieszyć się? 
Śmiać się? Wykpić? Przerazić się? Być wstrząśnię­
tym?

Bo jeśli to prawda, że również dla mnie, to jak 
Go przyjąć? Jak się ustosunkować do tego faktu? 
Jak na niego odpowiedzieć?

Miłością. I to już. Zaraz. Za chwilę. Stanie­
my przy stole wraz z domownikami. Weźmie- 
my w rękę opłatek, aby się przełamać z naj­
bliższymi.

Aby powiedzieć, że kochamy ich, że przepra­
szamy, że przebaczamy.
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. . . stołowa izba zawsze wielka 
w budynku Polskim być musi... 
w niej hospitalistas, wesoła 
krotofila, dobra kompanija ma 
być wesoła i ozdobna, do po­
kazania pompy sposobna...” - 
zalecał przed trzema wiekami 
Andrzej Opaliński, pan na Le­
żajsku z przyiegłościami, jeśli 
to on napisał anonimowe 
dziełko „Krótka nauka budow- 
nicza dworów - pałaców 
i zamków podług Nieba y Zwy­
czaju Polskiego”.

być ozdob- 
na, d° P°-

• • • JL JLXCL kazania 
pompy sposobna... Bo salony 
różne w domach polskich bywa­
ły. Dostojne i solenne lub też 
frywolne w kapryśnych liniach 
rokoka, a nawet zgoła niepo­
ważne w dobie szalonych lat 
20., wtedy, gdy charleston wraz 
z rozwiązłym tangiem wyparły 
z ich parkietów wirowe walce 
i wiedeńskie kadryle.

Jadalna sala, a nawet skrom­
ne pokoje jadalne, jadalniami 
zwane, były zawsze ciche i po­
ważne powagą nabożnego sku­
pienia, bo wspólny posiłek miał 
symboliczne, a nawet rytualne 
znaczenie. Porządku przy stole 
pilnowały portrety przodków, 
które właśnie w jadalniach sar­
mackim obyczajem wieszano. 
Głównie męskie, stare i nowsze 
nieco, w sztywnych Vatermoer- 
derach, wysokich i twardych jak 
blacha kołnierzykach z pedan­
tycznie załamanymi rogami 
i w kontuszach, jedwabnych 
i sukiennych „szustokorach”, 
jak spolszczono francuskie just 
au corps i opadających na ra­
miona puklach brunatno-czar- 
nych peruk bądź zgoła husar­
skich pancerzach zarumienio­
nych krwawym poblaskiem od­
ległego pożaru.

Portrety młodych dam wie­
szano gdzie indziej, bo ich głę­
bokie dekolty odsłaniały zgoła 
niepompatyczne fragmenty 
anatomii. I odwracały uwagę 
młodzieży od obrządku jedze­
nia. A to było niedopuszczal­
ne. Podobnie jak garbienie się, 
wiercenie na krześle, kiwanie 
nim, przesuwanie, chrząkanie, 
podniesienie głosu ponad to­
warzyski szmerek. Jak wszyst­
ko, co rozpraszało powagę 
chwili.

Sala jadalna była długa i wy­
soka, lecz raczej wąska. 
I mroczna, bo okna przysłaniały 
obfite portiery z podwójnego, 
pąsowego lub brązowego plu­
szu lub aksamitu z suto fałdo­
wanymi lambrekinami u góry. 
Jedną, a - bywało, obie krótsze 
ściany zajmowały piętrowe bu­
fety. Potężne i masywne w iście 
barokowym spiętrzeniu gzym­
sów, kolumienek i filunków, 
wypolerowane latami odkurza­
nia do głębokiego połysku, bo 
byle pyłek rad osiadał w ich 
rzeźbionych zakamarkach i na 
dębowych lub orzechowych 
blatach.

Z boku, przy drzwiach do 
kredensu, niewielkiego poko­
iku, w którym wykładano na 
półmiski przyniesione z kuchni 
potrawy - stał mały stoliczek 
zwany serviertischem, a na nim, 
w specjalnych podstawkach, bu­
telki z winem i karafka z zimną 
wodą. Oraz to wszystko, co po­
dający do stołu winien mieć pod 
ręką, jak miseczki do płukania 
palców i serwetki do ich wycie­
rania, na przykład.

Środek jadalni zajmował 
stół. Długi lub krótki, według 
potrzeby, bo rozsuwany, z ciem­
nego na ogół drewna, choć zda­
rzały się również, acz rzadko, 
stoły jaśniejsze, a nawet całkiem 
jasne, bo kremowo-białe ze zło­
tą nitką w profilach, co było jed­
nak uważane za francuską eks­
trawagancję.

Wokół krzesła. Z wysokimi 
oparciami, o które nie wolno się 
było opierać, bo służyły wyłącz­
nie przy i odsuwaniu krzeseł, na 
prostych lub kręconych nogach, 
z siedzeniami i zapieckami wy­
platanymi rafią bądź krytymi 
skórą. W liczbie 24, bo tyle wła­
śnie osób musiał pomieścić roz­
stawiony stół. Gdy go zsuwano 
do połowy lub nawet dwu trze-

JERZY MADEYSKI

Kiedy sto! byl gotów...
Lśnił i migotał w blasku pachnących świec z najdelikatniejszego, białego wosku. 
W Wigilię dekorowano go dodatkowo maleńkimi, trójpalczastymi gałązkami jodły.

Fot. GRAŻYNA STARZAK
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cich, czyli do jego powszedniej 
pozycji - zbędne krzesła usta­
wiano wzdłuż ścian.

Poza porami posił­
ków jadalnia stała 
mroczna i pusta, po­
grążona w nabożnym 
oczekiwaniu, ze stołem 
przykrytym lekkim ko- 
bierczykiem o spokoj­
nym wzorze i ciemnych 
barwach lub obrusem 
z cienkiego, również 
ciemnego aksamitu, 
na którym stał, bywa­
ło, zapomniany już 
dziś serwis, czyli sur- 
tout-de-table o deko­
racyjnym tylko charak­
terze.

Wąski, bo wyznaczający dłu­
gą oś stołu, ze srebra lub porce­
lany, złożony z kandelabrów 
i lichtarzy, flakoników na kwiaty 
i niby to użytecznych koszycz­
ków, miseczek i drobnych figu­
rynek ludzi i zwierząt z wyraźną 
preferencją dobrze odżywio­
nych amorków i pasterek.

Jadalnia budziła się ze snu 
w samo południe, czyli godzinę 
przed obiadem, gdy nakrywano 
stół w sensie najzupełniej do­
słownym. Po zdjęciu przykrycia 
ukazywał się podobrus z cie­
niutkiego, białego filcu lub jele­
niej na ogół irchy. Wyrównywa­
no go tak, by rozprostować każ­
dą, nawet najmniejszą fałdkę, 
bo jego zadaniem było tłumie­

nie wszelkich niemiłych stuków 
i dźwięków, wywołanych chy- 
botaniem nierówno stojących 
talerzy i brzęku odstawianych 
szklanek i kieliszków.

Na podobrus kładziono ob­
rus właściwy. Zawsze biały, 
sztywny, bo mocno wykroch- 
malony, adamaszkowy o wzo­
rze roślinnym lub geometrycz­
nym, z silnie zaprasowanymi 
śladami złożenia. Obrus pach­
nący czystością i bijący w oczy 
swą apetyczną świeżością. Na 
nim stawiano kandelabry, jeśli 
był wieczór i flakony ze słabo 
pachnącymi kwiatami, bo moc­
ny zapach róż, fiołków lub kon­
walii na przykład mógłby się 
kłócić z zapachem potraw, a on 
przecież był najważniejszy.

Flakony były okrągłe, owalne 
lub prostokątne na same główki 
kwiatów, lecz zawsze niskie, 
tak, by kwiaty nie zasłaniały vis 
a vis i nie przeszkadzały w roz­
mowie. Pomiędzy nimi stawia­
no solniczki; srebrne lub krysz­
tałowe, z reguły otwarte, z ły­
żeczkami o złoconych czerpa­
kach, bo sól pokrywa srebro zie­
lonym grynszpanem o trujących 
ponoć właściwościach. - Wiesz, 
podobno pradziadek nadużywał 
soli... No, i co? No, i zatruł się, 
świętej pamięci biedaczek na 
śmierć i umarł, bo nie dało go 
się w żaden sposób uratować... 
Solą? - Ależ skąd, grynszpanem, 
bo nieboszczka prababka 
mieszkała w mieście, a te klucz­

nice, wiadomo, nie dopatrzą, 
nie każą wyczyścić... I co, mło­
do umarł? No, może niezupeł­
nie, bo przekroczył już dzie- 
więćdziesiątkę, ale rozumiesz, 
co grynszpan, to grynszpan...

Stół nakrywano systematycz­
nie, od środka, od jego osi po­
dłużnej. Gdy ta była już wyty­
czona i ozdobiona - przychodził 
czas na boki. Pierwsze zjawiały 

się podtalerze, duże, płaskie 
i okrągłe, porcelanowe z cieniut­
kim złotym i kobaltowym 
szlaczkiem, a od wielkiego 
dzwonu srebrne z grawerowa­
nym herbem pana lub pani do­
mu na lekko zaznaczonym koł­
nierzu. Na nim stawiano głęboki 
talerz lub czarkę do zupy na 
podstawce, sprawdzając, czy 
podtalerze stoją w równym ryt­
mie i właściwej odległości od 
krawędzi stołu. Oraz idealnie 
naprzeciw siebie.

Wtedy nadchodził czas na 
szklanki i kieliszki. W dni po­
wszednie była to tylko szklanka, 
ustawiana na osi talerza. Bezpo­
średnio na obrusie, bez spod­
ków więc i podstawek. W dni 
uroczyste towarzyszył jej - 
z prawej strony - pękaty kieli­
szek do wina czerwonego i smu­
kły do białego. Podobnie ze sre­
brem, czyli sztućcami. W zwy­
kłe dni kładziono - od prawej - 
mały nóż do przystawek, łyżkę 
do zupy, duży nóż do dania 
głównego (lub widelec, jeśli da­
niem tym była ryba słodkowod­
na, albo specjalny, szeroki nóż 
w kształcie tureckiego bułata, 
jeżeli ryba była morska, co zda­
rzało się zresztą rzadko, bo sło- 
nowodne ryby uważano za nie­
smaczne i przez to niezbyt ele­
ganckie; co innego karaś, pstrąg, 
lin albo jesiotr). Od lewej kła­
dziono widelczyk do przystaw­
ki, trójzębny widelec do sałaty 
i duży do dania głównego.

Nad talerzem - widelczyk do 
deseru zwrócony zębami w pra­
wo i, nad nim, łyżeczka zwróco­
na czerpakiem w lewo. Przy 
szczególnych okazjach zjawiały 
się jeszcze (w stosownej kolej­
ności, gdyż sztućce kładziono 
w zależności od podawanych 
potraw, tak, by zawsze można 
było brać zewnętrzne bez oba­
wy pomyłki i bez patrzenia na 

nie) - dodatkowe sztućce, jak ły­
żeczki ze złoconymi czerpaka­
mi do jaj i kawioru lub przypo­
minające narzędzie tortur klesz­
cze do raków lub homarów.

Na koniec kładziono po le­
wej stronie każdego nakrycia 
małe bułeczki lub kromki ciem­
nego chleba, przykryte serwetą. 
Z tego samego, co obrus, mate­
riału, złożoną w trójkąt lub nie­
co wymyślniejszą kopertę, lecz 
zawsze płasko, bo wysokie pira­
midy i wachlarze zostały uzna­
ne za pretensjonalne i tuż po 
wielkiej wojnie wyszły z mody, 
by powrócić na restauracyjne 
stoły PRL i III RP.

Stół był gotów. Lśnił i migo­
tał w blasku pachnących świec 
z najdelikatniejszego, białego 
wosku. Stół wigilijny dekorowa­
no dodatkowo maleńkimi, trój­
palczastymi gałązkami jodły le­
żącymi po lewej stronie talerza, 
pomiędzy górnym rożkiem ser­
wety a szklanką, zaś wielkanoc­
ny - naszytą na opadające brze­
gi obrusa girlandą z (objętego 
dziś ochroną) widłaka.

Lapsusy? Zdarzały się i lapsu- 
sy. Kamerdyner ambasadora 
ck w Stambule nakrywał stół na 
przyjęcie wydawane ku czci Mi­
łościwie Panującego Cesarza 
z okazji jego Geburtstagu, co na­
pawało zacnego sługę szczegól­
ną radością. Tym większą, że był 
rówieśnikiem Najjaśniejszego 
Pana, z czego był dumny, jak na 
wiernego poddanego przystało. 
Urodzić się w tym samym dniu 
i miesiącu co panujący i nosić je­
go imię na dodatek! To było war­
te łyku. I to solidnego, po któ­
rym przyszły następne. Lecz stół 
należało nakryć, a ta, jakże od­
powiedzialna funkcja, do kamer­
dynera właśnie należała, więc 
żaden szanujący się kamerdyner 
nie odstąpiłby jej byle służące­
mu. A tym bardziej nieodpowie­
dzialnej pannie służącej.

Nakrywał więc żmudnie 
i długo, bo ze szczególną troską 
o efekt. Aż nakrył i poszedł za­
meldować ów fakt pani domu, 
do której dla odmiany należało 
utrzymanie domu na właści­
wym poziomie. Weszła więc do 
jadalni i oniemiała. Nakrycia 
- i owszem - stały w nienagan­
nym szyku i porządku. Lecz na 
podłodze. - Josef, coś ty najlep­
szego zrobił? - spytała, na co 
niestropiony kamerdyner od­
parł z dumą, acz nieco bełkotli­
wym głosem. - Bo to, Gnaedige 
Frau, tak jest bezpieczniej... Ta­
lerze są chybotliwe, a i stół ja­
koś niepewnie się trzyma na no­
gach, więc wszystko może się 
z niego zsunąć i pospadać na 
kolana gości, a to, Gnaedige 
Frau, się nie godzi, to absolut­
nie nie wypada. Zwłaszcza 
w tak wielkie święto...

Kamerdynera posłano do łóż­
ka. Do stołu podawał lokaj, szko­
lony przez niego w tej trudnej 
sztuce, bo sztuka to była nie la­
da. Zupę i dania serwowano z le­
wej strony, na odpowiedniej wy­
sokości i pod właściwym kątem. 
Tak, by nikogo, Boże broń, nie 
potrącić, a nawet nie musnąć 

i nie musieć prosić o pozwolenie 
podania. Nawet wówczas, gdy 
sąsiedzi przy stole byli zajęci 
rozmową i lekko do siebie na­
chyleni. I tak, by nawet pochyla­
jąc półmisek nie zamoczyć ob­
ciągniętych nicianą (koniecznie 
nicianą i śnieżnobiałą) rękawicz­
ką palców w sosie, a jednocze­
śnie wyrównać półmiskowe 
sztućce do właściwej pozycji, co 
dokonywało się równie błyska­
wicznie jak niepostrzeżenie za 
plecami jedzących, w czasie 
przechodzenia od jednego do 
drugiego biesiadnika. Brudne ta­
lerze zbierano ze strony prawej; 
znów szybko i bezszelestnie, bo 
dobrze wyszkolona służba była 
sprawna, lecz niewidzialna. I po 
umiejętności znikania i materia- 
lizowania się we właściwych 
momentach ją oceniano.

Dobry kamerdyner powinien 
być i powinno go równocześnie 
nie być, powinien wszystko wi­
dzieć, lecz nie być widzialnym, 
a w każdym razie nie rzucać się 
w oczy. Wystawną liberię ze zło­
tymi galonami i jedwabnymi 
spodniami do białych pończoch 
widywano tylko w operetkach 
i w niezbyt im odległych do­
mach nuworyszów. Przedwo­
jenny kamerdyner ubrany był 
spokojnie, ciemno, w obcisłą, 
nie zawadzająca przy stole ka­
mizelę, niekiedy w ciemnozielo­
ny strój Strzelca, w zależności 
od miejsc i okoliczności.

Potrawy podawano 
na półmiskach, okrą­
głych lub podłużnych, 
lecz nigdy nie garniro- 
wanych.

Ot, najwyżej skromną ziele­
niną. Niekiedy, a właściwie tyl­
ko raz w roku, w Wigilię poja­
wiała się długa i dość szeroka 
dębowa deska, na której wjeż­
dżał szczupak imponujących 
rozmiarów, „ludojad”, który 
„sieci rwał i trzeba go było za­
strzelić”, co się zresztą raczej do 
olbrzymich wschodnich sumów 
odnosiło. Wódki do stołu ni­
gdzie, poza Rosją, nie podawa­
no. Jeśli ktoś chciał, a na ogół 
tak było - wypijał przy bufecie 
„dła dodania apetytu” nie wię­
cej - jak trzy mikroskopijne kie­
liszeczki, bo czwarty „mógłby 
już zakręcić w głowie”. I to obo­
wiązkowo zagryzane równie 
małymi i również nie dekorowa­
nymi kanapkami. Korki na paty­
ku należały do knajpianego oby­
czaju, a ten nie miał wstępu do 
szanujących się domów.

Wino - i owszem, lecz rów­
nież w rozsądnych ilościach, ja­
ko dodatek do potraw raczej, niż 
sposób gaszenia pragnienia. Na­
lewano je z prawej strony nie 
czekając na osuszenie kieliszka 
do ostatniej kropli, podobnie, 
jak wodę, której nie wypadało 
pić przed zupą.

Obiad czy kolacja trwały 
krótko, nie dłużej niż to było ko­
nieczne, bo wielogodzinne, ba­
rokowe biesiady dawno już 
przeszły do historii. Gdy wszy­
scy już skończyli jeść (wyjąw­
szy cesarski stół, przy którym 
koniec przyjęcia sygnalizowało 
odłożenie przez Franza Josefa 
serwety) - pani domu wstawała, 
a za nią reszta, by udać się do 
salonu lub saloniku (w zależno­
ści od liczby osób) - na kawę i li­
kiery lub koniak. I papierosa, 
którego przy stole nie wolno by­
ło zapalić.

W Wigilię nie pił nikt, bo po 
niej wszyscy jechali na pasterkę. 
Otuleni w futrzane dachy i ob­
szerne bundy z najlepszego, 
nieprzemakalnego, leszczkow- 
skiego sukna, z nogami przykry­
tymi wilczurami i lisiurami, 
w cichym skrzypieniu płóz, par­
skaniu koni i pobrzęku jancza­
rów, bo przecież Chrystus nam 
się narodził...
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Ma piękne, wąskie dłonie; dłu­
gie palce, jak u pianistki. Ta­
kich rąk poszukują specjaliści 
od reklamy. Gdy wyciąga je na 
powitanie, trudno uwierzyć, że 
należą do kogoś, kto przez ca­
łe dorosłe życie pracował 
w kuchni.

S
iostra Ludmiła już 
prawie czterdzieści 
lat przygotowuje po­
siłki w krakowskiej 
kurii metropolital­
nej. Gotowała m.in. dla kardy­
nała Karola Wojtyły. Ówczesny 

metropolita krakowski, a obec­
ny papież miał podobno nie 
najgorszy apetyt. Pracując na 
okrągły zegar, czasem późno 
wieczorem wpadał do kuchni 
po kanapkę. Jego następca - 
ks. kard. Franciszek Macharski 
- je bardzo mało. Unika potraw 
kwaśnych i ostrych. Lubi pie­
rogi. Najbardziej ruskie.

W domu krakowskich bi­
skupów jada się smacznie, 
aczkolwiek potrawy mało wy­
szukane. Wyłącznie kuchni 
polskiej, i to bardziej znanej 
z chłopskiej chałupy niż z sa­
lonów. Np. zupy; pomidorową, 
ogórkową, krupnik, barszcz - 
w zależności od tego, jakie wa­
rzywa królują aktualnie na 
straganach. Pyszna jest ogór­
kowa, bo pracujące w kuchni 
sercanki (tak nazywa się za­
konnice ze Zgromadzenia Słu­
żebnic Najświętszego Serca Je­
zusowego) z siostrą Ludmiłą 
na czele przygotowują tę zupę 
z ogórków własnoręcznie, 
w tradycyjny sposób ukiszo- 
nych. Kiedyś prosto z beczki. 
Dzisiaj, gdy zmniejszyła się 
liczba kurialnych stołowników 
- obecnie jada tu nie więcej niż 
dziesięciu księży - ogórki kisi 
się w słojach wecka.

Ale kapustę kisi się wciąż tra­
dycyjnie, czyli w beczce. Zgod­
nie ze staropolskim rytuałem, 
powinna być deptana przez

GRAŻYNA STARZAK

Kuchnia biskupów
W spiżarni pustawo. Na półkach ledwie kilka rzędów słojów z ogórkami. 

Na stole, przykryte ściereczką, dojrzewa drożdżowe ciasto.
mężczyzftę. W kurii kapustę 
depczą młode zakonnice. To je­
dyny wyłom w tradycji przeka­
zywanej z pokolenia na pokole­
nie. Kapusty starcza na cały rok, 
nie tylko na zimę. Szatkowanie 
i deptanie to zajęcie pracochłon­
ne i nieco kłopotliwe. Mało kto 
robi to w domu. Kiszona kapusta 
jest bowiem ogólnie dostępna 
i tania. Ale w opinii siostry Lud­
miły, tę ze sklepu „czuć octem”.

W kurialnej kuchni

ocet jest na indeksie.
- Niezdrowy, a poza tym 

szkodzi księdzu kardynałowi 
- wyjaśnia siostra Ludmiła, do­
dając, że obecny gospodarz do­
mu krakowskich biskupów „jest 
na diecie". - Staramy się nie po­
dawać mu nic smażonego. Od- 
padają kalafior, kapusta, wszyst­
kie kwaśne zupy, dodatki. Czę­
sto gotujemy marchewkę 
z groszkiem, buraczki. Na deser, 
tylko dla kardynała, podaj emy 
kompot, który jest przyrządza­
ny z przetartych sezonowych 
owoców - jabłek, truskawek, 
borówek, brzoskwiń. W zimie 
używamy przygotowanych 
wcześniej mrożonek. Ten kom­
pot jest jak lekarstwo. Dobry, 
zwłaszcza na żołądek.

Siostra Ludmiła twierdzi, że 
ks. kard. Franciszek Macharski 
je „tyle, co ptak”: - Kawalątko 
chleba, jeden, dwa ziemniaczki.

Siostra Ludmiła - już przez czterdzieści lat przygotowuje posiłki w krakowskiej kurii Fot.: ANNA KACZMARZ

-Y.

Kiedy się mu nałoży na talerz 
trochę więcej niż zwykle, zaraz 
woła, żeby połowę z tego ubrać. 
Nieraz zastanawiam się, czym 

ten człowiek żyje. Ktoś inny na 
jego miejscu, pracując tak inten­
sywnie, już by nie żył. Kardyna­
łowi dieta służy. Choć szczupły, 

wręcz chudy, energii mu nie 
brakuje.

- Ulubione potrawy kardyna­
ła?

Siostra Ludmiła zastanawia 
się chwilę: - Trudno powie­
dzieć. Jak niegdyś, kiedy Ojciec 
Święty jeszcze był metropolitą 

krakowskim, tak samo kardynał 
Macharski zje wszystko, co mu 
się poda. Każdej potrawy 
uszczknie choćby troszeczkę.

Chyba najbardziej lubi ruskie 
pierogi. Przyrządzone tradycyj­
nie, ale bez skwarek. Jako oma­
sty używamy masła.

Słoniny nie kupujemy.
Księża w kurii nie lubią tłu­

stych potraw. Nawet wędliny 
.wybierają wyłącznie chude.

Kurialna jadalnia to wąskie 
pomieszczenie, z wysoko wsta­
wionymi oknami, którego ścia­
ny wyłożono ciemną boazerią. 
Przy długim stole ustawiono 
zwyczajne, drewniane, mało 
wygodne krzesła. Na jednym 
z nich, wyściełanym bordowym 
rypsem, miejscami już przetar­
tym, siadał kardynał Karol Woj­
tyła.

- Pierwszy raz, kiedy mu 
usługiwałam, trzęsły mi się ręce 
- wspomina siostra Ludmiła. - 
Ale później przekonałam się, że 
przy kardynale Wojtyle nie trze­
ba się krępować. Wszystkich 
traktował serdecznie i z humo­
rem. Nie lubił jeść posiłków 
sam. Nieraz na obiedzie czy ko­
lacji bywało u niego nawet 
sześćdziesiąt osób. Wtedy nie 
miałyśmy jeszcze w kuchni win­
dy. Wszystkie naczynia, potra­
wy nosiłyśmy po schodach na 
pierwsze piętro, do apartamen­
tów, które zajmowali najsław­
niejsi krakowscy biskupi, arcy­
biskupi i kardynałowie.

Czy kardynał Wojtyła, obec­
nie papież Jan Paweł II, miał 
ulubione potrawy? Siostra Lud­
miła twierdzi, że zjadał wszyst­
ko z równym apetytem: - Nigdy 
nie grymasił, nie odsuwał od 
siebie pełnego talerza. Bardzo 
lubił się przekomarzać. Pewne­
go razu ktoś z wiernych przy­
niósł do kurii tort. Postawiłam 
go na stole. Kardynał Wojtyła 
wziął kawałek i zaraz pyta „a od 
kogo to?". „To nasze" - odpowia­
dam. Na to on uśmiechnął się 
i kręcąc głową mówi: „to nie
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Przyszłam wcześniej, muszę pocze­
kać. Rozmównica zakończona ma­
leńkim pokojem gościnnym. Nad 
drzwiami, głęboko osadzonymi 
w grubym murze, poczerniała ze 
starości kopia „Ostatniej Wiecze­
rzy” Leonarda da Vinci.

oknem gotycka syl-
f wetka kościoła św.
f . J Katarzyny, zamar-
ff a j znięta sadzawka

i wielki ogród, cały 
w śniegu. Jak pusto w nim teraz. Cze­
kając, wspominam wypełniających 
go szczelnie młodych ludzi, którzy 
w czerwcu 1979 r. witali na Skałce Ja­
na Pawła II. Nad ich głowami, poda­
wane z rąk do rąk osobliwą sztafetą, 
frunęły kwiaty. Papież przyjmował tę 
zbiorową euforię uśmiechnięty, rześ­
ki, z głową podpartą na ręce, w płasz­
czu czerwonym, jak u Świętego Miko­
łaja, który lubi rozdawać radość.

- Bracie diakonie, opowiadano 
bratu o tym?

- Zdjęcia widziałem - odpowiada, 
sadowiąc się na brzeżku krzesła. 
Młody, nie może pamiętać. Twarz 
owalna, pogodne wejrzenie. 
W czerwcu zostanie księdzem. Przy­
szłam z mrozu, więc może podać her­
batę? - pyta po gospodarsko zatroska­
ny.

Jest wolontariuszem w krakow­
skim Instytucie Pediatrii. Kiedy pięć 
lat temu poszedł tam po raz pierwszy, 
jakieś dziecko, ot, taki szkrab, trzyla­
tek, podbiegło do niego ze słowem: 
Wujku! To podziałało jak magnes.

- Od tej pory nasza więź się rozwi­
ja dzięki kapelanom instytutu i jego 
dyrekcji - mówi brat, pokrywając 
wzruszenie tamtą chwilą zdaniem 
o cudzych zasługach.

Co w jego chodzeniu do dzieci jest 
najważniejsze? Po prostu bycie z ni­
mi, rozmowa, pomoc w zabawie. Jed­
nak przede wszystkim trzeba słu­
chać, słuchać, słuchać. I dzieci, i ro­
dziców. Oni też są zmęczeni, przy­
gnębieni chorobą. Ich też trzeba 
uwalniać od bólu, który się w nich 
gromadzi.

Chłopak w habicie przywołuje sy­
tuacje, które zapadły mu w pamięć. 
Radość zdrowienia. Smutek dzieci, 
które kryją się po kątach i z trudem 
przełamują nieufność wobec obcego, 
szpitalnego świata. Ich niczym nie da 
się oszukać, natychmiast wyczują 
każdą nieszczerość. Więc próby ich 
oswajania. I zachwyt mądrością mło­
dych ludzi cierpiących na wszelkie 
możliwe choroby. A jakie są dzielne 
wobec spraw ostatecznych! Ile jego 
samego potrafiły nauczyć!

- Bo my - powiada brat - nie umie­
my myśleć o śmierci, czy o niej rozma­
wiać. A ta moja szesnastolatka umie­
rająca na białaczkę otwarcie mówiła 
o swoim cierpieniu i o śmierci. 
- Spotkamy się już w niebie 
- uśmiechała się do mnie. 1 pamiętaj - 
zaklinała - każdy dzień przeżywać 
jakby był ostatni!

Więc stara się zapełniać dni naj­
ważniejszymi rzeczami. Wie, że nie 
każdego stać na to, by towarzyszył 
umierającym, ale tyle jest przecież 
możliwości pomocy. Trzeba spróbo­
wać. Trzeba zrobić pierwszy krok. 
Słucham tych słów w ciszy rozmów­
nicy i myślę, że w relacji młodego wo­
lontariusza przeglądają się jak w lu­
strze niedostatki naszej miłości.

To nasze zabieganie, frasunki 
„około bardzo wiela” sprawiają, że 
nie umiemy poświęcać swego czasu 
drugiemu człowiekowi. Nie uświada­
miamy sobie, ile to daje i jemu, i nam 
samym. Nie chcemy pamiętać, co 
znaczy dla dziecka choćby cukierek 
w kolorowym papierku, anioł z pla­
steliny przyniesiony do szpitala. Wa­
limy spędzać czas przed telewizorem 
lub siedzieć godzinami w pubie.

- Ale to przeminie - mówi cicho 
brat diakon - a kontakt z drugim czło­
wiekiem nasyca wartością całe nasze 
istnienie. Można wiele książek w ży­
ciu przeczytać - dodaje - ale chyba 
największą księgą jest księga życia 
drugiej osoby.

***

Żegnam klasztor i biały ogród pod 
Skałką. Czeka na mnie Ewa, wolonta- 

riuszka hospicjum. Czerwony golf, 
pociągła twarz, okulary, burza kasz­
tanowych włosów. I atut nie do pod­
robienia: młodość, szukająca swego 
miejsca w życiu. Młodość tuż po stu-

EWA OWSIANY

Głód ciepła
W podziwie dla pracy wolontariusza sporo jest strachu, bo ludzie 

nie potrafią sobie wyobrazić, jak to naprawdę jest. Póki się nie spróbuje.
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diach rolniczych, uwieńczonych pra­
cą magisterską o kierunkach rozwoju 
społeczności lokalnych. No, co, jest 
rozwój?

Uśmiech. Nie ma rozwoju. Dni 
płyną monotonnie na beznadziejnym 
szukaniu pracy. Jak tak dalej pójdzie, 
trzeba chyba uciekać za granicę..-.

Ewa mieszka w Nowej Hucie na­
przeciw kościoła Arka. Była wtedy 
dzieckiem, ale dobrze pamięta, jak 
zomowcy wyprowadzali studentów 
z kościoła i lali czerwonym szprejem 
po jego murach. Tato wychował córkę 
w wierności dla zasad, tropiąc w ży­
ciu rozmaite fałsze i fasady. Do dziś, 
kiedy słyszy: Dzień Kobiet - purpuro­
wieje, przy walentynkach - dostaje 
zadyszki, a jak trąbią o święcie hallo- 
ween - bliski jesj zawału serca. Więc 
i Ewa kocha to, co autentyczne.

Zaczęło się na pierwszym roku 
studiów. Chociaż - nie. Już wcze­
śniej, w liceum, Ewa odwiedzała 
dzieci w domu dziecka i widziała, jak 
bardzo są poranione. Biły się wręcz 
o absolutną wyłączność w korzysta­
niu z jej głosu, przygarnięcia, uści­
sku. Nie wszystkie były sierotami, do 
niektórych rodzice przychodzili tylko 
w niedzielę. - To było dla mnie tak 
niewyobrażalnie okrutne
- wspomina Ewa - że nie znajduję 
słów...

Studiując, znalazła się na rozdro­
żu. Być. lekarzem? Ta przerażająca 
ilość materiału do wkuwania... Więc 
może pielęgniarką? - Sama nie wie­
działam, co z sobą robić i szukałam - 
chwila wahania - sensu. Ewa podkre­
śla to słowo, jakby wciąż, od nowa, 
było dla niej odkryciem. - Szukałam 

czegoś, co by było dla mnie źródłem 
radości, co by mi dawało wielką satys­
fakcję.

- Idź do hospicjum - powiedział 
kolega. - Ty się tam nadajesz.

Bardzo się bała. Nie wiedziała, jak 
sobie poradzi z pierwszą wizytą. Mło­
dy człowiek ma pstro w głowie, a tu­
taj taka wielka odpowiedzialność. 
Jednak w środku coś jej mówiło, coś 
podpowiadało, że znalazła. Że to jest 
właśnie to.

Z czasem hospicjum stało się jej 
wielką - jak sama mówi 
- obsesją. Spędzała tam każdą wolną 
chwilę. Pomagała w kuchni, towarzy­
szyła chorym, organizowała w swej 
uczelni akcję „Pola Nadziei”.

- Wprawiasz, Ewo, słuchacza 
w kompleksy - mówię. - Że sam się 
na to nie zdobył, że nie potrafi aż 
tak...

- Dlaczego? - śmieje się dziewczy­
na. - Na uczelni mało kto o tym wie­
dział, nie chciałam mówić o moim ho­
spicjum, ale jak się już wydało, każdy 
twierdził, że mnie podziwia. Złości­
łam się na to. Przecież robię, co lubię. 
Nie dlatego, by mi ludzie bili brawo 
i podziwiali, jaka to jestem niesamo­
wicie, dobra. Myślę, że w ludzkim po­
dziwie dla pracy wolontariusza sporo 
jest strachu, bo ludzie nie potrafią so­
bie wyobrazić, jak to naprawdę jest. 
Póki się nie spróbuje. Trzeba jednak 
zacząć. Doświadczyć. Ja spróbowa­
łam.

Ewa przygładza niesforną fryzurę. 
Jest przejęta. Wraca myślami do 
pierwszego dyżuru. Umierał czło­
wiek. A pielęgniarki... Te młode, cu­
downe pielęgniarki, które tam pracu­
ją... One też potrzebują zainteresowa­
nia. Tak nas uczono. Że wolontariusz 
nie może skupiać uwagi wyłącznie na 
chorych, musi dostrzegać ich otocze­
nie. Rodzinę, siostry... One też czasa­

mi potrzebują zwykłego zapytania: 
- Dziewczyny, a może w czymś wam 
pomóc. Może skoczyć do sklepu? Może 
jesteście głodne i macie ochotę na lo­
dy, na ciastko, na cokolwiek...

Wdzięczność? Wyobrażała ją so­
bie inaczej. No, bo wiadomo. Robi 
się przy chorych podstawowe rzeczy: 
zmienia pampersy, poprawia podusz­
ki, myje, prześciela - to normalka. 
Ewa łudziła się jednak, że sama jej 
obecność będzie dla chorych jakimś 
- no, może nie wynagrodzeniem, to 
za wielkie słowo, ale plastrem na ból 
ich duszy.

A tu, proszę, co się okazuje? Że to 
chorzy pomagają Ewie. Ile razy miała 
jakieś problemy na uczelni, lub w do­
mu, tyle razy ktoś z łóżka wołał: - Wi­
taj, Ewuniu, co ci się stało, siadaj, 
opowiedz! I wychodziła z hospicjum 
mocniejsza, odmieniona, naładowana 
pozytywną energią i chęcią do życia. 
A w drodze do domu towarzyszyło jej 
niebotyczne zdumienie:

- To ja mam taki zły humor, bo mi 
się jakaś drobnostka nie udała, a tu 
ludzie umierają sto razy cudowniej­
si i silniejsi ode mnie! Ode mnie, sła­
beusza!

- Mój ty Boże - wyrywa mi się 
okrzyk protestu.

***

Jacka spotkałam na ulicy Fatim­
skiej. Przyszedł na zebranie z szefo-

„Ktokolwiek wie, 
gdzie się podziewa współczucie 
(wyobraźnia serca)
- niech daje znać! 
Niech daje znać!”

Wisława Szymborska 

wą wolontariatu hospicjum - Ewą 
Bodek. To osoba, która zna świetnie 
problemy swej ochotniczej armii 
i każdemu przydziela konkretne za­
danie.

O tym, że mógłby bezinteresow­
nie pomagać ludziom, z którymi nic 
go nie łączy, Jacek myślał już wiele 
lat temu. Inspirowały go słowa 
Ewangelii: „Cokolwiek uczynicie jed­
nemu z tych braci moich najmniej­
szych. .. ”.

Z pomocą przyszło radio. Zgłosił 
się w ślad za komunikatem. To było 
siedem lat temu. Dziś wspomina, jak 
czarna moc zwątpienia dopadła go 
po pierwszym dyżurze: „Nie dam ra­
dy”. Przełamał się, bo „przecież na 
mnie czekają”. Długi czas pielęgno­
wał sparaliżowanego pacjenta i wno­
sił życie w dom jego bezradnej, sta­
rej żony. Nadal odwiedza inne rodzi­
ny. W święta też pójdzie, jak będzie 
trzeba, bo nawet w Wigilię nie ma 
urlopu od chorób.

***

Barbara. Przyjechała do Krakowa 
z małego miasteczka. Uciekła stam­
tąd przed skrajnie trudnym losem. 
Nie mówmy o tym. Tuła się po róż­
nych stancjach, przemierza Kraków 
wzdłuż boków trójkąta najbardziej 
rozległego, jaki sobie można wy­
obrazić: odległe mieszkanie, hospi­
cjum w Nowej Hucie, gdzie jest wo- 
lontariuszką, i Kobierzyn, gdzie pra­
cuje. Dwunastogodzinna dniówka 
pielęgniarki, osiem nocy w miesiącu, 
często niedziele i święta, pobory 
- 840 złotych. I ani trzynastek, ani 
talonów, ani dodatku psychiatrycz­
nego, który kiedyś był...

- O tym nie mówmy - prosi Basia. 
- Ja się przecież nie skarżę, ja się Cie­
szę, że mam pracę!

Jakby trudów było jeszcze za ma­
ło - odwiedza chorych w domach. 
Bierze w siebie cudze dramaty, po- 
znaje sytuacje często nie wyjaśnio­
ne do końca, znużenie rodzin i pre­
tensje do chorego, do samych siebie, 
do wstawania po nocach, do własne­
go sumienia, które nęka wyrzutami, 
że jest, jak jest. Bywa też inaczej. 
Bywa, że codziennie Bóg się tam ro­
dzi. I można odetchnąć od stresów 
w pracy.

Już późno. Grudniowa noc nad­
ciąga nad pawilony w bezlistnych 
drzewach. Trzeba ułożyć do snu 
podopieczne towarzystwo. Niektóre 
pacjentki wymagają wiązania w ka­
ftany. Szarpią się, gryzą. Boże, jaki 
wrzask! I jak strasznie bywa... Bar­
bara przejmuje się nimi bardzo. Po­
maga zwalczać depresje, schizofre­
nie, szoki poporodowe, otacza opie­
ką upośledzonych umysłowo i sta­
ruszki pogrążone w demencji.

- Zawsze najbardziej mi szkoda 
babuleniek, zagubionych w sobie 
i w świecie. Trafiają do nas tylko dla­
tego, że się nie ma kto nimi zająć. 
I umierają u nas - mówi patrząc pro­
sto w oczy przejmującym, odważ­
nym spojrzeniem. Już pokonała nie­
śmiałość. Jest na swoim terenie. Na­
uczyła się, chodząc do chorych 
w hospicjum, innego podejścia do 
śmierci i tego uczy swoje koleżanki 
w szpitalu. Żeby nie uciekać, kiedy 
śmierć przychodzi. Tylko żeby być, 
potrzymać za rękę...

- I tak się jakoś dziwnie składa - 
dodaje dziewczyna - że jak jakaś 
babcia umiera na oddziale, to czeka 
na mnie ze swoją śmiercią. W ciągu 
trzech lat odprowadziłam na swoich 
dyżurach chyba już ze dwadzieścia 
parę osób. A inne - prawie nikogo. 
Bardzo buntowałam się na to, ale je­
den mój znajomy wytłumaczył mi, że 
widocznie daję umierającym to, co 
im potrzebne...

- Czyli co? - pytam. Odpowiada 
z prostotą:

- Modlę się za nich.
I wtedy nagle przylatują mi do 

głowy słowa ks. Józefa Gorzelanego. 
- Jest głód chleba, ale i głód ciepła - 
mówił do wolontariuszy. - Samotni 
chorują na głód ciepła. Największą, 
najstraszniejszą chorobą naszych 
czasów nie jest rak, trąd czy AIDS, 
lecz brak ciepła w ludzkich sercach. 
Matka Teresa z Kalkuty nigdy niko­
mu nie udowadniała, że Bóg jest. 
Ale ludzie widzieli jej czyny i mówi­
li: - To niemożliwe, żeby Boga nie 
było.
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Impuls zdrowia
Przesunięcie stymulatora w złą stronę nawet o jedną czwartą milimetra mogłoby 

spowodować nieodwracalne zmiany w mózgu
Dawid marzy o tym, żeby 
wsiąść na rower. Marcin 
o prawie jazdy. Jeszcze nie­
dawno pierwszy z nich ska­
zany był na wózek inwalidz­
ki, a drugi mógł używać tyl­
ko lewej ręki. Ich życie od­
mieni się już za kilka tygo­
dni, gdy elektrody umiesz­
czone w mózgach uwolnią 
ciała od nie kontrolowanych 
konwulsji.

J
eszcze w połowie listo­
pada ciało 24-letniego 
Dawida Adamczyka 
z Warszawy wiło się 
w męczących drgaw­
kach. Nie chodził, głowa jak 
u marionetki wciąż opadała do 

tyłu. Był skazany na opiekę in­
nych. Większość czasu spędzał 
w łóżku, czytając książki i wy­
glądając przez okno. Towarzy­
stwa dotrzymywała mu młod­
sza siostra Katarzyna i ukocha­
ny pies.

Myślał, że tak będzie już za­
wsze. Nawet przez myśl mu nie 
przeszło, że już na Boże Naro­
dzenie będzie mógł wejść do 
pokoju o własnych siłach, 
usiąść z rodziną przy wigilij­
nym stole, a potem wyjść 
z psem na długi spacer.

Marcin Ruszkawski mógł 
chodzić, ale przykurcze prawej 
ręki, nogi i szyi uniemożliwiały 
mu normalne życie. Zawsze 
marzył o jeździe samochodem. 
Nigdy jednak nie mógł zrobić 
prawa jazdy. Chciał zwiedzić 
cały świat, ale nie mógł ruszyć 
się bez rodziców. Podobnie jak 
Dawid, zbliżającą się gwiazdkę 
powita jako całkowicie spraw­
ny 22-latek. Podobnie jak Da­
wid, dostał bowiem szansę na 
drugie życie.

Wszystko za sprawą zespołu 
lekarzy z Kliniki Neurochirurgii 
Szpitala Bródnowskiego w War­
szawie, którzy przeprowadzili 
pierwsze w Europie Środko­
wo-Wschodniej operacje 
wszczepienia elektrod i stymu­
latora mózgu.

Ciało bez woli
Dystonia, na którą cierpią 

Dawid i Marcin, jest chorobą, 
w której niektóre mięśnie ule­
gają silnym i długotrwałym 
skurczom, niezależnym od wo­
li chorego. Jednocześnie kur­
czą się mięśnie o różnym dzia­
łaniu; na przykład zginające 
i prostujące kończynę. Spowo­
dowane to jest nieprawidło­
wym funkcjonowaniem mó­
zgu. Mimo zaburzeń ruchów 
chory prawidłowo rozwija się 
pod względem intelektualnym. 
Jest tylko uwięziony we wła­
snym ciele.

- Dystonia może dotyczyć 
określonej grupy mięśni, a na­
wet całego ciała. Może być 
dziedziczna lub nabyta, na 
przykład pod wpływem przyj­
mowania leków. Jeśli obejmie 
bark i kończyny górne, chory 
nie może sam wykonywać co­
dziennych czynności. Gdy do­
tyczy mięśni karku, głowa od­
chyla się w bok lub w tył. Jeśli 
z kolei zaatakuje mięśnie po­
wiek, chory nie może otwo­
rzyć oczu, a gdy krtań, może 
jedynie szeptać - wyjaśnia 
prof. Mirosław Ząbek, ordyna­

tor Kliniki Neurochirurgii 
Szpitala Bródnowskiego 
w Warszawie.

Kiedy chory na dystonię 
chce świadomie wykonać jakiś 
ruch, nie pozwalają mu na to 
gwałtowne skurcze. Jego ciało 
wygina się wtedy w nie kontro­
lowany sposób. Prof. Ząbek tłu­
maczy, że choroba nie prowa­
dzi do śmierci, ale oznacza 
ciężkie kalectwo. Dotychczas 
uchodziła za całkowicie nieule­
czalną. Jedyna terapia, mająca 
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choć trochę ulżyć chorym, po­
legała na wstrzykiwaniu do. 
mięśni małych dawek jadu kieł­
basianego. Jad z jednej strony 
rozluźniał mięśnie, ale z dru­
giej jako bardzo silna trucizna 
wywoływał u chorego skutki 
uboczne, np. zaburzenia poły­
kania.

Precyzja i ryzyko
Jako pierwsi stymulatory 

chorym na dystonię zaczęli 
wszczepiać lekarze z kliniki 
we francuskim Montpellier. 
Prof. Phillipe Coube uważany 
jest za pioniera w tej dziedzi­
nie. W Polsce rozpoczęto od 
wszczepiania stymulatorów 
pacjentom z chorobą Parkin­
sona. Wprowadzenie stymula­
tora w przypadku dystonii wy­
maga jednak o wiele większej 
precyzji. Przesunięcie urzą­
dzenia nawet o jedną czwartą 
milimetra w złą stronę mogło­
by spowodować nieodwracal­
ne zmiany w mózgu.

- Chcieliśmy, żeby pierwsza 
operacja była udana. Nie mogli­
śmy narażać chorego na jakie­
kolwiek ryzyko. Przygotowy­
waliśmy się do operacji kilka­
naście miesięcy. Wielokrotnie 
przyjeżdżał do nas na konsulta­
cje prof. Coube oraz fizycy 
i specjaliści od stymulatorów. 
Wszystko musiało być zapięte 
na ostatni guzik - mówi prof. 
Ząbek.

- Wiedziałem, że będę 
pierwszą osobą operowaną 
w Polsce. Lekarze ostrzegli 
mnie, że nie sposób do końca 
przewidzieć efektów operacji. 
Ale kto nie ryzykuje, ten nie ży- 
je. Uwierzyłem, że musi być 

dobrze. Z myślą o operacji 
przełożyłem obronę pracy ma­
gisterskiej. Mój promotor po­
wiedział, że będzie trzymał za 
mnie kciuki i liczy, że na obro­
nę przyjdę już na własnych no­
gach - opowiada Dawid Adam­
czyk ze Świdnika.

Od dwunastu lat porusza 
się na wózku. Choroba ujaw­
niła się kilka dni po siódmych 
urodzinach. Nagle zaczął cho­
dzić na palcach. Lekarze igno­
rowali objawy i wmawiali ro­

dzicom chłopca, że to jedynie 
dziecięce kaprysy. Wtedy lewa 
stopa zaczęła uciekać w bok.

Pojechał z matką do Cen­
trum Zdrowia Dziecka w Mię­
dzylesiu. Tam podejrzewano 
zanik mięśni, ale po wykonaniu 
wielu badań uznano, że jego 
mięśnie są zdrowe. Wszyscy 
zastanawiali się nad przyczyną 
takich symptomów. - Dopiero 
wtedy trafiliśmy do doktora 
Friedmana ze szpitala Banacha 
w Warszawie wspomina Zofia 
Adamczyk, matka chłopca. - To 
on zdiagnozował dolegliwości 
Dawida jako dystonię. Ale wte­
dy Dawid był już skazany na 
wózek. Przestał chodzić do 
szkoły, nauczyciele odwiedzali 
go w domu. Mimo izolacji od 
otoczenia skończył liceum 
ogólnokształcące i dostał się na 
politologię na Uniwersytecie 
im. Marii Curie-Skłodowskiej 
w Lublinie.

Częstotliwość pod skórą
- Chcieliśmy dowiedzieć się 

jak najwięcej o dystonii, ale 
w Polsce nie było wtedy ani jed­
nej książki. W przychodniach 
lekarze przypisywali Dawida 
do dzieci z porażeniem mózgo­
wym, a to przecież zupełnie in­
na choroba - dodaje Zofia 
Adamczyk.

Rezonans magnetyczny i to­
mograf komputerowy pozwoli­
ły ustalić miejsca, gdzie ma być 
wszczepiona elektroda. - Naj­
pierw przez otwór w czaszce 
profesorowie Ząbek i Coube 
wprowadzili mi elektrodę 
i umieścili ją w uszkodzonym 
miejscu. Elektroda będzie wy­
syłała impulsy elektryczne. Na­

stępnie w ciele, za uchem, aż 
do obojczyka poprowadzili 
przewód łączący elektrodę ze 
stymulatorem zasilającym - 
opowiada Dawid.

- Żeby to wszystko zadziała­
ło, potrzebny jest jeszcze pro­
gramator, czyli urządzenie 
mieszczące się w walizeczce, 
którym przez skórę pacjenta 
można zaprogramować wszyty 
pod skórę stymulator. Gdyby 
coś było nie tak, przyjadą spe­
cjaliści z Holandii, skąd pocho­

dzi urządzenie, i uregulują czę­
stotliwość.

Kłopot z rozpoznaniem
Dzień po zabiegu Dawida na 

stole operacyjnym znalazł się 
22-letni Marcin Ruszkawski 
z Warszawy. Dystonia ujawniła 
się u niego w tym samym wie­
ku co u Dawida. - Byliśmy na 
wczasach w Krynicy Morskiej. 
Pod koniec pobytu Marcin za­
czął w sposób nie kontrolowa­
ny machać ręką. Trochę mnie 
to zdziwiło, bo nigdy wcześniej 
nie miał problemów ze zdro­
wiem. Zawsze uśmiechnięty, 
energiczny, na każdym kroku 
wyprzedzał swoich rówieśni­
ków - wspomina matka, Anna 
Ruszkawska.

Pierwsza wizyta u neurolo­
ga nic nie wykazała. W Polsce 
nie było wtedy rezonansu ma­
gnetycznego, więc główne ba­
danie polegało na EEG i tomo­
grafii komputerowej.

Kontaktowaliśmy się 
z najlepszymi lekarzami 
w kraju. Nikt nie potrafił po­
wiedzieć, co jest naszemu 
dziecku. Dopiero doktor Fried­
man z warszawskiego szpitala 
Banacha poradził nam wyjazd 
do kliniki prof. Marsdena 
w Londynie i przeprowadze­
nie tam rezonansu. W Londy­
nie dowiedzieliśmy się, że 
Marcin ma początki dystonii. 

Liczbę chorych na dystonię w Polsce szacuje się na kilka 
tysięcy. Koszt operacji to około 10 tysięcy dolarów. Mają go 
pokryć kasy chorych. W przypadku Dawida Adamczyka sty­
mulator zafundował sponsor - producent urządzeń. Dla Mar­
cina stymulator kupiła Mazowiecka Kasa Chorych.

www.hp.com. pl/ł OOOw 
informacja o sieci sprzedaży: 

0 801 607 607 
(koszt połqczenia 0,29 zł + VAT/min)

Angielscy neurolodzy nie zde­
cydowali się jednak na żaden 
zabieg, twierdząc, że dziecko 
jest zbyt małe, aby to wytrzy­
mać. Zachodziłam w głowę, 
skąd wzięła się u mojego syna 
dystonia - mówi matka.

Marcin poszedł do normal­
nej podstawówki, a potem do li­
ceum. Musiał nauczyć się pisać 
lewą ręką. Na klasówkach nie 
mógł jednak nadążyć. Nauczy­
ciele nie chcieli traktować go 
ulgowo.

Wózek dla innego
- Podczas pisemnych spraw­

dzianów niektórzy woleli, że­
bym się męczył i pisał, zamiast 
odpowiadać ustnie. Kilka mie­
sięcy zajęło mi przekonanie 
ich, że naprawdę jestem przy­
gotowany, tylko po prostu wol­
niej piszę. W końcu poprosiłem 
o nauczanie indywidualne 
- mówi Marcin.

Był dobrym uczniem, naj­
lepsze oceny dostawał z mate­
matyki i fizyki. Poszedł więc do 
studium ekonomicznego i po­
stanowił zostać finansistą. Nie­
stety, choroba uniemożliwiała 
realizację planów. Przykurcze 
z prawej strony przechodziły 
na lewą rękę i nogę. Po pew­
nym czasie pojawiły się też pro­
blemy z mięśniami szyi.

- Cały czas chodził na reha­
bilitację, pływał, mąż skończył 
nawet specjalny kurs masażu 
- mówi Anna Ruszkawska. 
- Wiedzieliśmy jednak, że le­
karstwa na dystonię po prostu 
nie ma.

Dawid i Marcin pochodzą 
z różnych miast, chodzili do in­
nych szkół i czym innym się 
pasjonują. Obydwaj zachoro-
wali jednak w wieku siedmiu 
lat i w tym samym czasie do­
wiedzieli się o możliwości ope­
racji. Spotkali się na jednej sali 
chorych.

Dzień przed operacją doda­
wali sobie otuchy. Opowiadali 
sobie, co zrobią, kiedy wyzdro­
wieją. Bali się, ale wiedzieli, że 
to jedyna szansa na normalne 
życie.

- Najbardziej bałem się jed­
nak dużo wcześniej. Kiedy jesz­
cze nie wiedziałem o stymula­
torze. Wciąż czułem lęk, że na­
ukowcy coś wymyślą, ale ja bę­
dę już wtedy za stary. A to była­
by największa klęska - dodaje 
Dawid.

Jeśli wszystko będzie do­
brze, Dawid zamierza pójść na 
studia doktoranckie. W wol­
nych chwilach będzie jeździć 
na rowerze, a może nawet za- 
cznie trenować skoki narciar­
skie. - Przede wszystkim jed­
nak oddam komuś wózek. Ko­
muś, kto będzie go potrzebo­
wał, i pojadę do Izraela.

- A ja oddam łuskę unieru­
chamiającą rękę. Nauczę się 
rysunku technicznego i za- 
cznę pracować w firmie ojca 
jako konstruktor maszyn 
- wtrąca Marcin. - W wakacje 
wybiorę się do Ameryki. Kie­
dyś obiecałem sobie, że prze- 
jadę ciężarówką całe Stany 
Zjednoczone.

O
hp LaserJet 1 OOOw

http://www.hp.com


48 Nr 300 (17 486)

DZIENNIKPOLSKI

Wysokość dochodów sprzyja 
podejmowaniu ryzyka finan­
sowego i społecznego, nato­
miast nie wpływa na skłon­
ność do ryzykowania zdro­
wia. Wprawdzie częściej ry­
zykują mężczyźni, ale bez 
ryzyka właściwie nikt nie 
może żyć. Nawet po to, żeby 
nauczyć się chodzić trzeba 
oderwać stopy od podłogi 
i zaryzykować upadek. Decy­
dując się pokochać, ryzyku­
jemy cierpienie i odrzuce­
nie. Żeby się rozwijać i nie 
uciekać przed problemami - 
trzeba umieć podejmować 
decyzje. A każda decyzja, to 
krok w niewiadomą.

C
zy skłonność jed­
nostki do zacho­
wań ryzykow­
nych jest ogólną 
tendencją, czy 
różni się w zależności od 
dziedziny ryzyka? Zdomino­

wane przez mężczyzn rajdy 
samochodowe uchodzą za 
dyscyplinę o znacznie pod­
wyższonym stopniu ryzyka. 
Dotyczy to nie tylko kierow­
ców, ale też często pozbawio­
nych wyobraźni kibiców. Te­
goroczny mistrz Polski, Ja­
nusz Kulig, podczas Rajdu 
Warszawskiego zaryzykował 
i „wcisnął gaz do dechy’’. Na 
ostatnim zakręcie przed metą 
jego rozpędzony czerwony 
ford niebezpiecznie się prze­
chylił, ale mimo to Kulig zo­
stał mistrzem, wyprzedzając 
rywali o 5 sekund.

Kolejny rajdowiec, Leszek 
Kuzaj, mówi, że jest innej kon­
strukcji psychicznej niż prze­
ciętny człowiek. Protestuje, 
gdy dziennikarze zrzucają mu 
brawurę. - Brawurę obserwuje­
my na szosie, w wydaniu zwy­
kłych kierowców. Rywalizacja 
owszem, podwyższa stopień 
ryzyka, ale podejmuję je świa­
domie - mówi. Eskalację ryzy­
kownych posunięć obserwo­
waliśmy podczas eliminacji do 
rajdowych mistrzostw Polski 
w tym sezonie. Każdy z pięciu 
kierowców, którzy mieli szan­
sę na pierwsze miejsce, co naj­
mniej raz rozbił auto.

Wszystko dla sukcesu
Sport jest także biznesem 

i oprócz satysfakcji z osiąga­
nych wyników do wzięcia są 
ogromne pieniądze. Nic dziw­
nego więc, że wielu młodych 
ludzi ryzykuje dla sukcesu 
nawet własne zdrowie lub ży­
cie. Pamiętamy mistrza świata 
kolarzy amatorów Joachima 
Halupczoka, który mimo aryt- 
mii serca ścigał się we wło­
skiej grupie zawodowej. Do­
prowadziło to do śmierci za­
wodnika w wieku dwudziestu 
kilku lat.

Sportowcy wiedzą, że wy­
czerpujący trening może spo­
wodować zbyt duże obciąże­
nie nerek, przerost lewej ko­
mory serca, załamania nerwo­
we, a także inne, trudne do 
przewidzenia zmiany w ich or­
ganizmie. Mimo to nie prze- 
stają ćwiczyć. Aby wytrzymać 
obciążenia chińscy sportowcy 
pili podobno wywar ze skóry 
ropuchy i wyściółki z ptasich 
gniazd. Inni decydują się na 
środki dopingujące, ryzykując 
nie tylko zdrowie, ale i sporto­
wą reputację.

Znamienny jest przykład 
rosyjskiego pływaka Denisa 
Pankratowa, który bił rekordy, 
pokonując bez oddychania ca- 
łą długość basenu pod wodą. 
Ćwiczył wstrzymywanie odde­
chu także na lądzie, zakłada­
jąc maskę, która utrudniała 
mu zaczerpnięcie powietrza. 

Kosztem zdrowia doszedł do 
perfekcji, ale stracił tytuły, gdy 
zmieniono przepisy. Poniósł 
sportowe fiasko.

Na granicy fizycznych 
i psychicznych możliwości 
trenują triathloniści. Dobrej 
klasy zawodnik tej dyscypliny 
przepływa rocznie ok: 800 ki­
lometrów, pokonuje 8 tysięcy 
kilometrów na rowerze i prze­
biega 2,5 tysiąca kilometrów. 
Lekarze z Harvard Medical

MAJKA LISIŃSKA-KOZIOŁ

Bractwo wielkiej stówki
Dodaje biznesowi frajdy, a życiu pieprzu.

Może się jednak przerodzić w obsesję i sparaliżować.
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School w Bostonie stwierdzili 
u wielu triathlonistów niepra­
widłowości w pracy serca, 
a także podwyższony poziom 
troponiny czyli białka wydzie­
lanego przez uszkodzone ko­
mórki serca. Sięgał on pozio­
mu, który mają ludzie po za­
wale serca.

Granice możliwości
Waldemar Marszałek, król 

motorowodniaków, niejeden 
raz ryzykował życie, pędząc 
po jeziorze z prędkością po­
nad 200 km na godzinę. Uległ 
kilkudziesięciu wypadkom. 
Trzy razy miał pęknięty prawy 
luk brwiowy, pękniętą czasz­
kę, stłuczoną prawą półkulę 
mózgu, złamany prawy oboj­
czyk, prawą rękę, prawy kciuk 
i palec wskazujący prawej rę­
ki, głęboką ranę ciętą prawej 
dłoni, krew w płucach, zdru­
zgotane prawe biodro, złama­
ne prawe, podudzie i pięć pal­
ców prawej stopy, urwaną le­
wą piętę, złamaną lewą nogę, 

naderwane więzadło krzyżo­
we i mięśnie brzucha, uszko­
dzone płuca, osiem razy zła­
mane żebra, złamany lewy ło­
kieć, pęknięte dwa kręgi krę­
gosłupa, złamaną przegrodę 
nosową, miał też zwichnięty 
kręgosłup, zaliczył kilka 
wstrząsów mózgu i miał 
uszkodzony lewy nerw wzro­
kowy.

Marszałek zdaje sobie spra­
wę z tego, że wsiadając do lo­

dzi podejmuje ryzyko, bo nie 
wszystko zależy od niego, wy­
starczy jakiś zbieg okoliczno­
ści i jego życie po raz kolejny 
może zawisnąć na włosku. Ry­
zykuje życie dla pasji.

Jon Krakauer, w książce 
„Wszystko za Everest” napisał: 
„Alpinizm nigdy nie będzie 
przedsięwzięciem bezpiecz­
nym, przewidywalnym, zgod­
nym z regułami. Jest to rodzaj 
aktywności, który idealizuje 
podejmowanie ryzyka. W spo­
rcie tym najsłynniejsze postaci 
to ci, którzy najbardziej nad­
stawiali karku, ale zdołali 
wyjść cało z opresji”.

- Idąc w góry, nie zakładam 
nigdy, że będę ryzykować życie 
- twierdzi Anna Czerwińska, 
wybitna polska himalaistka. - 
Nie muszę w ten sposób pod­
nosić sobie poziomu adrenali­
ny. Jeden, jedyny raz przekro­
czyłam nieprzekraczalną dla 
mnie dotąd granicę ryzyka. 
Tak bardzo chciałam wejść na 
Euerest, że szłam na wierzcho- 

tek wiedząc, że mogę nie wró­
cić. W dodatku pogoda się psu­
ła, szerpa został niżej i właści­
wie „na rozum" trzeba było za­
wrócić. Ale ja chcialam tego 
Everestu. Gdy się chce zdobyć 
Górę Gór, trzeba zbliżyć się do 
granicy własnych możliwości. 
Zaryzykowałam i postanowi­
łam przyjąć, jak się to mówi, 
„z dobrodziejstwem inwenta­
rza’’ wszystko, co mi los przy­
niesie. Znajoma psycholog 

określiła mnie jako osobę, któ­
ra wykazuje ogromną determi­
nację.

Spadochron tuż nad ziemią
Zdobywca wszystkich 

czternastu ośmiotysięczni- 
ków, wybitny himalaista 
Krzysztof Wielicki twierdzi, że 
wypadki i śmierć przyjaciół 
boleśnie uświadamiały mu po­
tęgę i nieprzewidywalność 
gór, które bez litości wykorzy­
stują każdy błąd i każdą sła­
bość tych, którzy przekroczą 
granice ryzyka. - Wiemy o tym 
my, ludzie, którzy bywali w gó­
rach najwyższych i mierzyli się 
z nimi. Nie można nas porów­
nać z klientem agencji, który 
do końca nie rozumie, na co 
się porywa i nie zdaje sobie 
sprawy, że w tej grze o wierz­
chołek stawia na szali swoje 
życie. A wyruszając w góry wy­
sokie trzeba mieć świadomość 
podejmowanego ryzyka. Wy- 
trawni alpiniści starają się je 
minimalizować.

Profesor Tadeusz Rychta 
z Zakładu Psychologii Sportu 
warszawskiej AWF jest zdania, 
że nie ma jednego głównego 
powodu, dla którego sportow­
cy narażają swoje życie. Jedni 
lubią niebezpieczne dyscypli­
ny, bo są ciekawi świata, inni 
chcą po prostu przeżyć coś 
niezwykłego.

Dlatego sportów ekstremal­
nych jest coraz więcej. Siła­
czom nie wystarcza podnosze-

Fot. ANNA KACZMARZ

nie sztangi, więc konkurują 
w przeciąganiu odrzutowca. 
Kierowcy wyścigowi nie tylko 
ścigają się na torach, ale także 
prześcigają się w rozbijaniu 
samochodów, narciarzom nie 
wystarczają skoki i zjazd, 
i dlatego połączyli te dwie 
konkurencje, a skoczkowie 
otwierają spadochron dosłow­
nie tuż nad ziemią. Bardzo 
wiele ryzykuje Francuz Alain 
Robert, który bez żadnego za­
bezpieczenia wspina się na 
najwyższe budowle świata.

Okazało się też, że pewne 
niedobory w sferze emocjo­
nalnej pchają ludzi na pozór 
szczęśliwych i wiodących upo­
rządkowane życie do podej­
mowania skrajnych wyzwań. 
Podwyższenie poziomu m. in. 
adrenaliny wprawia ich w stan 
odmiennej świadomości i za­
pewnia zaspokojenie pewnych 
ukrytych potrzeb. Uzależniają 
się od uprawiania sportów 
ekstremalnych, w których gra 
idzie o życie, a podejmowane 

wyzwania miewają niemal 
charakter mistyczny.

Ryzykanci i bohaterowie
- W Norwegii spotkałam 

międzynarodową grupę tzw. 
Ludzi lodu - opowiadała psy­
cholog dr Dorota Zaręb- 
ska-Piotrowska - którzy dla 
dostarczenia sobie wrażeń 
i w celu wprowadzenia się 
w stan pewnej ekstazy igrają 
ze śmiercią. Przez kilka dni 
w roku zmiany temperatury 
w pewnych okolicach Skandy­
nawii powodują, że woda spły­
wająca ze skał jest w stanie 
przejściowym między cieczą 
a zmarzliną. Ludzie lodu sta­
rają się wtedy sforsować wodo­
spady. Jeśli ktoś wyruszy kilka 
minut za późno, zamarznie. 
Przed rozpoczęciem zabawy 
każdy z uczestników oświad­
cza, że nie życzy sobie pomocy 
z zewnątrz, nawet w obliczu 
śmierci.

Ale i w Polsce jest kilka 
osób, które spotykają się przy­
najmniej raz w miesiącu na 
jednym ze starych, nieczyn­
nych od wojny mostów. To li­
cealiści, studenci, a nawet 
uznani pracownicy poważ­
nych firm. Tworzą rodzaj 
bractwa. Ich nałóg to skakanie 
na linie. Losują kolejność od­
dawania skoku. Dodatkowy 
dreszczyk emocji polega na 
tym, że posługują się sprzę­
tem wyeksploatowanym, któ­
ry w każdym momencie może 
zawieść.

Joanna mająca już za sobą 
kilka skoków na bungee mó­
wi, że wychylając się za ba­
rierkę pokonuje granicą wła­
snego oporu. Debiutanci wy­
dają z siebie w czasie skoku 
dziwne, niekontrolowane 
okrzyki. Czasami wzywają Bo­
ga, matkę albo nawet diabła. 
Kilka sekund strachu i ryzyka 
dodają smaku ich życiu, są 
próbą charakteru.

Obserwatorzy tych wyczy­
nów zastanawiają się, czy jest 
to bohaterstwo czy może ryzy­
kanctwo, bo przecież mimo 
zabezpieczeń wszystko się 
może zdarzyć. Przyjęło się, że 
bohaterstwem jest ryzykowa­
nie własnego życia po to, by 
ratować cudze.

- Wiem, czym ryzykuję 
i działam tak, by to ryzyko 
zminimalizować - mówi Piotr 
Bukowski, pomocnik instruk­
tora Tatrzańskiego Ochotni­
czego Pogotowia Ratunkowe­
go. TOPR liczy 120 czynnych 
ratowników, którzy co roku 
udzielają pomocy ponad 500 
osobom, blisko 200 z nich jest 
ratowanych z użyciem śmi­
głowca, organizuje się ponad 
100 wieloosobowych wypraw 
ratunkowych i ponad 350 ak­
cji.

Atuty determinacji
Innego rodzaju ryzyko po­

dejmują lekarze. Kardiochi­
rurg doc. dr hab. Jerzy Sadow­
ski twierdzi, że każdy, kto de­
cyduje się na to, by być kar­
diochirurgiem, podejmuje ry­
zyko w chwili, gdy zaczyna 
się uczyć tego zawodu, ponie­
waż nie ma gwarancji, że oka- 
że się dość dobry, by go upra- 
wiać.-A przygotowanie kardio­
chirurga trwa 10-12 lat. Z cza­
sem przekonuje się on też, jak 
bardzo zaborcza jest ta dzie­
dzina medycyny, i że decydu­
jąc się na tę specjalizację po­
stawił na szali także swoje ży­
cie rodzinne.

- Decyzje, które podejmuje­
my w trakcie skomplikowa­
nych operacji, bywają trudne. 
Wiem, że każdy błąd może 
spowodować utratę zdrowia 
lub życia przez pacjenta. Ale to 
mnie mobilizuje. Sięgam w ta­
kich sytuacjach po wszystkie 
swoje atuty: talent, wiedzę 
i doświadczenie. Jeśli jest czas, 
konsultuję się z kolegami.

Dokończenie na str. 59
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March along, sing our song 
With the Army of the free. 
Count the brave, 
count the true
Who have fought to victory.

(Fragment śpiewanej przez 
rangersów „The United States 

Army Song”)

W
 Tampa na Flo­
rydzie znajdu­
je się dowódz­
two sił specjal­
nych Armii 
Stanów Zjednoczonych. W jed­
nym z pomieszczeń wiszą dwa 

obrazy, przedstawiające epizody 
z wojny w Wietnamie.

Na pierwszym malarz przed­
stawił rangersa - ubłoconego, 
z ciężkim karabinem maszyno­
wym, z pasami amunicji, prze­
wieszonymi przez ramiona, 
z chmurnym spojrzeniem, z czo­
łem przewiązanym opaską. 
Przed nim widać płonącą wio­
skę, na drodze leżą trupy żołnie­
rzy Wietkongu.

Na drugim obrazie przedsta­
wiono Green Beret - uśmiech­
niętego, odbierającego z rąk 
wietnamskiej kobiety poczęstu­
nek - miskę ryżu. W tle widać 
kilku zabitych żołnierzy Wiet­
kongu, ale masz wrażenie, że 
zwyciężyli ich współpracujący 
z Green Berets Wietnamczycy.

Green Berets są od koronko­
wej roboty. Szkolą partyzantów, 
zbierają informacje, naprowa­
dzają na cel. Rangersi są inni. 
Uderzają jak zaciśnięta, stalowa 
pięść. Pozostawiają po sobie 
zgliszcza, płacz, martwe ciała 
wrogów.

Jeśli zaś jesteś z Navy Seal, to 
lepiej trzymaj język za zębami. 
Na szkolenie rangersów czasami 
trafia ktoś od „fok”, rangersi nie 
lubią „fok”. Zrobią więc z ciebie 
szmatę, wgniotą cię w błoto, bę­
dą po tobie chodzić, gdy ty bę­
dziesz leżał twarzą w gównie. 
Nie dotrwasz do końca. Rangers 
lead the way. Zmiłowania szukaj 
po śmierci.

A tak w ogóle to zapomnij, 
kim byłeś, zanim przywieziono 
cię do Fort Benning. Nieważne, 
że jeszcze wczoraj, w macierzy­
stej jednostce mówiono do cie­
bie: „Tak jest, panie pułkowni­
ku!”. Przez kilka miesięcy wete­
rani z Wietnamu i innych 
miejsc, w których walczyła ar­
mia Stanów Zjednoczonych, bę­
dą skakać po tobie jak po mate­
racu, wrzeszczeć ci prosto 
w twarz obelgi. Jeżeli wytrzy­
masz, zostaniesz nagrodzony. 
Będziesz mógł nosić żółtą nicią 
półkoliście naszyte na mundur 
słowo: Ranger. To wielki za­
szczyt. Niewielu ma do tego pra­
wo.

***

Czarny mokasyn atakuje pod 
wodą. Jego jad zawsze uśmierca. 
Będziesz trupem, jeżeli zastrzyk 
zrobią ci zbyt późno.

W mętnej wodzie na pewno 
go nie zauważysz, a on czeka na 
ciebie ukryty między korzenia­
mi mangrowca. Podczas gdy in­
ne węże. myszkują po okolicy, 
czarny mokasyn pilnuje swojego 
niewielkiego terytorium. Jedyny 
na niego sposób, to dużo hałasu. 
Im więcej ludzi brnie w błocie, 
tym większe prawdopodobień­
stwo, że uda się go przepłoszyć. 
Przy okazji uciekają aligatory. 
Jednego, wystraszonego czło­
wieka mogą zaatakować, ale bo­
ją się zwartego ludzkiego stada 
zmierzającego w stronę Yellow 
River, przecinającej rwącym 
nurtem bagna Florydy.

Kilka godzin marszu po pas 
w błotnistej mazi. Przestajesz 
trzymać się prosto, szczyty ra­
mion zapadają się, twój oddech 
zaczyna być nierówny. Broń 
trzymasz wysoko, chronisz ją, 
aby zawsze była gotowa do 
strzału.

Przed sobą masz Ameryka­
nina z Teksasu, za plecami 
słyszysz oddech twardego jak 
diabli Nepalczyka, więc na 

chwilę przestajesz uważać 
i w duchu pytasz samego sie­
bie: - Skąd tam w Nepalu tacy 
żołnierze?

Później oddychasz z ulgą, bo 
pada rozkaz „Stój” i cała druży­
na otacza gruby pień starego 
drzewa tkwiącego pośród ba­
gien, a kapelan baptysta - żoł­
nierz jak ty - wyjmuje z ubłoco­
nego plecaka stułę, zakłada ją 
na ramiona, na pniu kładzie nie­
wielki metalowy krzyż.

50 pompek no minutę
Po zakończeniu szkolenia spojrzysz na siebie na fotografii.

Zwrócisz uwagę przede wszystkim na zmęczone oczy. Po wielu tygodniach 
morderczego treningu masz wszystkiego dosyć, chce ci się spać i jeść.

- Jezus był pierwszym ran- 
gerem - mówi głośno. - Podzię­
kujmy Bogu za to, że dał nam 
taką moc - rozpoczyna modli­
twę.

***

Fort Benning, Georgia. Baza 
amerykańskiej armii. Kilka­
dziesiąt tysięcy żołnierzy i ofi­
cerów. Wśród nich Ranger Tra- 
ining Brigade. Tutaj wszystko 
się zaczyna.

Najpierw 50 głębokich 
„pompek”, które musisz zrobić 
w dwie minuty. Następnie tyle 
samo „brzuszków” w ciągu ko­
lejnych dwóch minut. Później 
rzucasz się na drążek i wykonu­
jesz 8 podciągnięć. Czekają cię 
jeszcze 2 mile do przebiegnię­
cia w czasie 13-14 minut. 
Wszystko to robisz „na zmęcze­
niu”, bez żadnych przerw. To 
pierwotna selekcja, pierwszy 
próg. Jeżeli go przekroczysz, 
masz przed sobą 62 dni - cztery 
fazy szkolenia, każda po 3 tygo­
dnie, z siedmiogodzinnymi 
przerwami. Możesz się w każ­
dej chwili wycofać, ale pamię­
taj, że drugi raz nie dostaniesz 
szansy. Do rejestru trafi twoje 
nazwisko, a obok niego adnota­
cja LOM (Lack of Motivation). 
To koniec twoich marzeń o na­
szywce rangera.

Jeżeli wytrzymasz, jeżeli się 
nie wycofasz, czeka cię test 
wodny. Przy 4 metrach głębo­
kości nurkujesz na dno z peł­
nym ekwipunkiem i zasłonięty­
mi oczami. Zostawiasz na dnie 
broń i resztę oporządzenia. 
Wynurzasz się, ale za chwilę 
jeszcze raz nurkujesz, zakła­
dasz ten cały leżący na dnie ba­
łagan na siebie i wynurzasz się 
ponownie.

Ale tak naprawdę dopiero 
nocny „tor psychologiczny” po- 
każe, kim jesteś.

Gdy padniesz na 
twarz ze zmęczenia, 
musisz utrzymać kon­
takt z Sergeant Ranger, 
który zaraz podbiegnie 
do ciebie, wykrzykując, 
że jesteś dupkiem i po­
winieneś wracać do 
mamusi.

Możesz się porzygać, możesz 
zawyć z bólu, ale brak kontaktu 
oznacza, że wypadasz z gry. Na­
wet jeśli twoje ciało odmawia po­
słuszeństwa, ty musisz zacho­
wać motywację. Nie bój się, 
u rangersów nie jest najgorzej - 
gdy czołgasz się w szambie, nad 
głową masz drut kolczasty. Po­
dobno w Legii Cudzoziemskiej 
podczas takiego samego szkole­
nia zamiast drutu kolczastego 
nad głowami świszczą kule wy­
strzeliwane z karabinów usta­

wionych wzdłuż dołu z szam­
bem.

***

Pierwsza faza szkolenia 
- w lesie, w pobliżu Fort Benning 
w Georgii.

Nocne marszobiegi. Ekwipu­
nek waży 30 kilogramów. Wśród 
wielu rzeczy, którymi jesteś obwie­
szony, znajduje się M16 - popular­
ny karabin maszynowy. Zakładając 
specjalną końcówkę, można z nie­
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Krzysztof Wójcik (w środku) podczas szkolenia rangersów

go zrobić granatnik. Nie jesteś na 
wojnie, więc strzelasz ślepakami. 
Karabiny wyposażone są w urzą­
dzenia wysyłające wiązkę spolary­
zowanego światła, a na mundurach 
„przeciwników” umieszczono spe­
cjalne czujniki. Dzięki temu wiesz, 
że trafiłeś.

Zjadasz niewiele. W normal­
nych warunkach żołnierz desan­
tu może zjadać dziennie trzy 
porcje specjalnego Meal - Ready 
to eat, Indyvidual - US Gover- 
ment property... Ty jednak jesteś 
na kursie rangersów, więc masz 
prawo do jednej porcji dziennie. 
Dorosły, normalnie zbudowany 
mężczyzna w ciągu trzech mie­
sięcy u rangersów traci na wadze 
średnio 20 kilogramów. Jakie 
jest jedzenie? Na przykład Menu 
no. 6 - (Frankfurtes, Beef) - peł­
na chemia sterylnie upakowana 
w nieprzemakalną kostkę. Z so­
czystą wołowiną to żarcie nawet 
nie minęło się po drodze. 
W środku chemiczny podgrze­
wacz na bazie karbidu. Wystar­
czy nalać wody, aby mieć ciepły 
posiłek, ale wody często braku­
je, więc niekiedy trzeba po pro­
stu nasikać. Z plastykowej łyżki 
możesz zrobić zapadkę do za­
palnika. Tworzywo sterylnie po­
krywające cały żywnościowy pa­
kunek można rozgrzać nad 
ogniem i kleistą substancją łatać 
dziury w butach. Wszystko mo­
że się przydać. Najlepsze „me- 
ale” robią Francuzi i Anglicy. 
Najgorsze Rosjanie. Te u ranger­
sów są takie same jak w całej US 
Army. Podobne zrzucano cywi­
lom w Afganistanie.

Śpisz krótko. W zwykłe dni 
norma dobowa wynosi 2 godzi­
ny. Przed skokami spadochrono­
wymi możesz spać 4 godziny. 
Brak snu jest o wiele gorszy niż 
brak jedzenia, więc każdą chwi­
lę wykorzystujesz na micro-sle- 
ep - zamykasz oczy ńa kilka se­
kund. Tó jednak nie regeneruje 
tak jak trzeba, więc po paru 
dniach nabierasz iście diabel­

skiej umiejętności. Śpisz masze­
rując. Drużynę prowadzi jeden 
żołnierz - on nie może spać. Po­
zostali idą jeden za drugim wpa­
trzeni w fluorescencyjny pasek 
naklejony na tył hełmu poprzed­
nika. Wystarczy błysnąć w ten 
pasek latarką, aby świecił przez 
następne dwie godziny. Wbijasz 
wzrok w świecący pasek 
i idziesz. Po pewnym czasie two­
je rozbiegane myśli gdzieś od­
chodzą. Śpisz. Musisz jednak 

uważać, aby się nie zatrzymać, 
bo wtedy będziesz spał, stojąc 
w miejscu, aż do momentu, gdy 
uderzy cię w ramię facet stojący 
za tobą. On także spał, ale prze­
budził się wcześniej. Później 
trzeba biec, aby dogonić czoło 
drużyny.

***

Faza druga - pustynna. Fort 
Bliss, Teksas.

Jak wiele trzeba, aby człowie­
ka ostatecznie upodlić? Ustawia­
ją cię w szeregu i rozkazują roze­
brać się do naga. Zostajesz ty 
i twój karabin, który cały czas 
trzymasz w rękach. Z tereno­
wych samochodów wyskakuje 
kilka młodych pielęgniarek. Za­
czynają cię dokładnie oglądać 
- kontrola higieniczna. Dowód­
cy pokładają się ze śmiechu.

Dobowe różnice temperatur 
sięgają 40 stopni. W nocy musisz 
uważać, aby do śpiwora nie wśli­
zgnął się grzechotnik. Wąż cią­
gnie do ciepła. W jednym śpiwo­
rze śpi dwóch ludzi - podstawo­
wa zasada u rangersów: nawet 
gdy idziesz do kibla, jest z tobą 
towarzysz. Śpisz więc w jednym 
śpiworze i słyszysz, jak facet mó­
wi do ciebie jak do kobiety. Co 
jest do cholery - myślisz sobie, 
ale to jeszcze nie koniec. Po 
chwili zaczyna mówić do ciebie 
jak do swojego syna. Dotykasz 
jego twarzy, jest rozpalona. Udar. 
Z El Paso przylatuje śmigłowiec 
i zabiera go do szpitala, a ty zo­
stajesz na pustyni. Gdy wstanie 
dzień, przejmiesz dowodzenie 
drużyną. Tu każdy wie, co ma 
robić w najmniejszych szczegó­
łach. Nie trzeba nawet słów, wy­
starczą szybkie gesty.

***

Trzecia faza szkolenia 
- w górach. Dahlonega w Geor­
gii-

Mniej więcej 2 tys. metrów 
n.p.m. Rzeźba terenu jak w na­
szych Tatrach. Za mało jadłeś 

w ostatnich dniach i za mało 
spałeś. Z trudem wspinasz się po 
skałach. Do tego skręciłeś nogę 
w kostce, więc odpowiednio na­
cinasz skórzaną powierzchnię 
buta. Boli jak diabli, ale ty posia­
dłeś kolejną niezbędną umiejęt­
ność rangera. Sierżant, nieko­
niecznie ten najbardziej wrzesz­
czący, podpowiedział: - naucz 
się człowieku jeść ból - i widząc, 
że nie rozumiesz, zaczyna ru­
szać szczęką, jakby przeżuwał

Fot. archiwum Krzysztofa Wójcika 

kawałek suszonego mięsa. Kilka 
godzin później przekonujesz się, 
że to działa. Powoli, ale zdecydo­
wanie poruszasz szczęką. My­
ślisz o bólu nogi, sprowadzasz 
go do ust i żujesz. Język masz 
gorący, oczy zamglone, ale 
idziesz dalej. Zaczynasz wątpić, 
gdy dwóch ludzi spada ze ścież­
ki. Jeden ma otwarte złamanie 
i drze się, jakby go obdzierali ze 
skóry. Sierżant podbiega do nie­
go i prosto w twarz krzyczy: Za­
mknij gębę, bo zdradzisz pozy­
cję!! Po chwili przylatuje śmi­
głowiec i zabiera rannego do 
szpitala.

Czwarta faza - bagna. Eglin 
na Florydzie.

Historia formacji Rangers sięga 1756 roku, gdy major Ro­
bert Rogers zaciągnął dziewięć kompanii amerykańskich ko- : 
lonistów do wojny Brytyjczyków z Indianami i Francuzami.

Jak piszą wojskowi specjaliści, metody działania ranger- j 
sów początkowo były charakterystyczne dla straży granicz­
nej, jednak z czasem stały się typowymi technikami stosowa­
nymi przez oddziały specjalne. Zdaniem historyków wojsko­
wości, wady i zalety US Rangers „plączą się jak nici w worku". 
Z jednej strony rangersi walczyli zawsze w obronie wolności, i 
ale też, „gdy przyszło wyrżnąć indiańskie plemię, zadanie wy­
konywali precyzyjnie i dokładnie - do kołyski”.

Każdy rozkaz wykonywali precyzyjnie, ale niejednokrot­
nie sami mieli pochodzenie półgangsterskie. To jednak histo­
ria - obecnie rangersi są żołnierzami wprowadzanymi 
w szturmowe działania armii Stanów Zjednoczonych. Istnieją 
oddzielne jednostki Rangers, ale bywa i tak, że żołnierze po 
szkoleniu rangersów walczą w innych formacjach.

Na karty powszechnej historii rangersi trafili za sprawą 
operacji w czasie II wojny światowej (m.in. lądowanie w Nor­
mandii). Brali udział w wojnie w Wietnamie. Wykorzystywa­
no ich w akcjach w latach osiemdziesiątych i dziewięćdziesią­
tych (Iran, Grenada, Panama, Irak, Somalia). Pod koniec paź­
dziernika br. zostali wysłani do Afganistanu.

W Fort Benning rangersi stworzyli ośrodek szkoleniowy, 
gdzie prowadzone są różne rodzaje kursów. Szkolenia ranger­
sów stanowią swoiste próby - uczestniczą w nich także ofice­
rowie innych formacji, niekiedy tylko dla sprawdzenia wła­
snych możliwości.

Jak wiele innych jednostek specjalnego przeznaczenia 
rangersi mają swoje credo (Ranger Creed) - sześć zwrotek, 
które każdy żołnierz potrafi wyrecytować z pamięci w każ­
dej sytuacji.

Po zakończeniu szkolenia 
spojrzysz na siebie na fotogra­
fii. Zwrócisz uwagę przede 
wszystkim na zmęczone oczy. 
Po wielu tygodniach morder­
czego treningu masz wszyst­
kiego dosyć, chce ci się spać 
i jeść. Idziesz na mszę w ba­
zie, gdy dowiadujesz się, że 
będzie ją odprawiał katolicki 
ksiądz - Polak z pochodzenia. 
- Oto ciało Chrystusa - mówi, 
a ty dopiero po chwili orientu­
jesz się, że wraz z komunią 
dostałeś schowany pod 
spodem kawałek czekolady: 
Dowódcy udają, że nic nie wi­
dzieli.

Czarny mokasyn atakuje 
pod wodą. Jednak wasza dru­
żyna robi dużo hałasu i płoszy 
całą bagienną menażerię. Naj­
trudniejsze będzie przejście 
przez Yellow River, ale i z tym 
sobie poradzicie. Niebezpie­
czeństwo pojawi się w nocy. 
Słyszałeś, że kilka lat temu
jedna z drużyn nocowała na 
bagnach. Żołnierze przywią­
zali się linkami do wielkich 
korzeni mangrowca. Mogli 
w takich zawieszonych pozy­
cjach odpoczywać, ale nie 
przewidzieli, że temperatura 
wody i powietrza znacznie 
spada w nocy. Zmarli z powo­
du wychłodzenia organizmu. 
Ty wytrwałeś. Jesteś ranger- 
em...

Majora Krzysztofa Wójcika 
wysłuchał

JACEK ŚWIDER

Krzysztof Wójcik w 1992 
roku ukończył (z wyróżnie­
niem) trzymiesięczny kurs 
rangersów - amerykańskich 
oddziałów specjalnego prze­
znaczenia, których korzenie 
sięgają osiemnastowiecznych 
wojen prowadzonych przez 
kolonistów. Obecnie tylko pię­
ciu Polaków posiada wydawa­
ne w Fort Benning dyplomy 
z półkolistym napisem - Ran­
ger. Oddziały rangersów, ra­
zem z wieloma innymi forma­
cjami uczestniczą w wojnie 
w Afganistanie.

Major Wójcik przez wiele 
lat służył w polskim desancie. 
Brał udział w misjach pokojo­
wych na Bałkanach. W 1998 r. 
był oficerem GROM-u, skąd 
w wieku 38 lat przeszedł do 
rezerwy. Obecnie prowadzi 
szkolenia survivalowe. Pracu­
je nad pomysłem powołania 
specjalnych tajnych jedno­
stek, które stanowiłyby część 
struktur Obrony Terytorialnej. 
Ich zadaniem byłoby przygo­
towywanie akcji dywersyjnych 
w przypadku kontrolowania 
naszego terytorium przez wro­
gie wojska.
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Gdy Marek Krysmalski zakła­
dał hodowlę ryb w piwnicy, 
znajomi śmiali się i pukali 
w głowę. - Mówili, że coś mi 
się we łbie pomieszało, trudno 
to nawet wspominać. Teraz 
już nic nie mówią - opowiada 
hodowca.

W
ciągu ostatnich 
lat z przedsię­
biorcy budow­
lanego stał się 
rolnikiem. Pła­
ci składki ubezpieczenia rolni­
czego, a trzy ary zabudowanego 

gruntu, gdzie przechowywał 
niegdyś ciężki sprzęt, przekwa­
lifikował - po niemałych tru­
dach - na grunt rolny. 1 naresz­
cie - po kilku latach niepewno­
ści - nabrał przekonania, że pro­
wadzi perspektywiczną działal­
ność. - Dopiero teraz pojawiło 
się światełko w tunelu. Do suma 
afrykańskiego Polska się już 
przekonała, zaczynam zarabiać. 
Teraz wierzę, że postawiłem 
jednak na dobrego konia - pod­
kreśla.

Po rybę do Krysmalskiego 
przyjeżdżają i właściciele pobli­
skich pensjonatów czy hoteli, 
i hurtownicy z Warszawy, i węd­
karze. Ci ostatni chcą jak naj­
większej, taakiej ryby. Interes 
się rozkręca.

Przez długie lata przeciętny 
Polak brzydził się jeść suma 
afrykańskiego. Podobno dlate­
go, że przez te wąsy wygląda jak 
diabeł. Teraz rybę bez problemu 
można zamówić w smażalni lub 
kupić w supermarkecie. I nawet 
- jak twierdzą sprzedawcy - co­
raz lepiej się sprzedaje.

- To siła przyzwyczajenia 
- stwierdza doktor Mirosław 
Kuczyński z Zakładu Ichtiobio- 
logii i Gospodarki Rybackiej Pol­
skiej Akademii Nauk w Goły- 
szu, skąd w ciągu ostatnich lat 
rozprowadzono suma w różne 
zakątki kraju. - Przecież rynek 
karpia w Europie liczy już dwa 
tysiące lat, w Polsce - osiemset. 
A suma hoduje się u nas dopie­
ro dziesiąty rok - wylicza Ku­
czyński.

Tylko dla wytrwałych
PAN w Gołyszu na Śląsku 

Cieszyńskim zainteresował się 
egzotyczną rybą dzięki kontak­
tom z Holendrami, którzy w la­
tach 1985-86 założyli ponad 
60 sumich farm, błyskawicz­
nie osiągając produkcję 300 ton 
rocznie. Hodowcy nie kryli za­
chwytu: ryba szybko przyrasta, 
nie trzeba wykopywać wielkich 
stawów, bo najlepiej czuje się 
w niewielkich basenach, 
w ogromnym zagęszczeniu, 
ma smaczne, zdrowe mięso.

Rynek nie był jednak przygo­
towany na przyjęcie aż takiej 
ilości nowej w Europie ryby 
i szybko uległ załamaniu. Do 
dziś przetrwały tylko nieliczne, 
najlepsze farmy.

- U nas było podobnie - mó­
wi Kuczyński. - Boję się, że 
niejeden rolnik do dziś na mnie 
wyklina, że reklamowałem su­
ma w Polsce. Bo wielu splajto­
wało. Wiem jednak, że wygrali 
ci, którzy desperacko nastawili 
się na jego hodowlę, sporo za­
inwestowali sił i pieniędzy, 
i przede wszystkim nie liczyli 
na łatwy zysk w ciągu jednego 
roku.

Zakład Ichtiobiologii i Go­
spodarki Rybackiej wciąż pro­
wadzi badania nad sumem 
afrykańskim. Obecnie wraz 
z Doświadczalnym Zakładem 
Geotermalnym PAN na Podha­
lu. - Najdroższa w hodowli tej 
ciepłolubnej ryby jest energia. 
Dlatego skutecznie zaczęliśmy 
wykorzystywać ciepło wód 
geotermalnych i do miejscowo­
ści Bańska Niżna, już ogrzewa­
nej z wnętrza ziemi, przewieź­
liśmy wszystkie nasze sumy 
- dodają naukowcy.. I stąd tra­

fia teraz narybek do polskich 
hodowli.

Zamiast kominów
Ojciec Marka Krysmalskiego 

był po wojnie najlepszym spe­
cjalistą od budowy kominów, 
nawet 100-, 200-metrowych. 
Wraz z rodziną przeprowadził 
się z Poznańskiego na Śląsk,

AGATA PARUCH

Suma sumów
Trzysta metrów kwadratowych pomieszczenia, wykutego w górze 

niedaleko Szczyrku, stało się gruntem rolnym

Sum to ryba przyszłościowa Fot. AUTORKA
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gdzie rozpoczynano największe 
w kraju inwestycje. Kiedy nie 
trzeba już było budować komi­
nów, Krysmalski zajmował się 
ich remontem. Tradycje konty­
nuował syn.

- Ostatnia nasza robota była 
w Hucie im. Lenina. Dwadzie­
ścia ludzi zatrudniałem - wspo­
mina Marek Krysmalski. - Jed­
nak po dziesięciu latach trzeba 
się było zabierać z huty, bo poja­
wiły się problemy z pieniędzmi. 
Na fali kryzysu i ja zmuszony 
byłem zlikwidować przedsię­
biorstwo.

Mieszkał już wtedy w Szczyr­
ku, wynajmował narciarzom po­
koje. Ale z tego nie dało się 
utrzymać rodziny. Zastanawiał 
się, co robić. - Trzeba postawić 
na zdrowe jedzenie - stwierdzi­
łem. - Mam siostrę w Stanach 
i wciąż od niej słyszałem nowin­
ki: a to, że hamburgery wołowe 
mogą powodować raka odbytu, 
a to, że kurczaki i indyki faszero­
wane są hormonami. Doszedłem 
do wniosku, że nie ma chyba 
zdrowego mięsa. Siostra podpo­
wiadała: „IV Ameryce bogaci lu­
dzie chcą długo żyć i dlatego chcą 
zdrowej żywności. Nawet ryby, 
np. łososie, wolą kupować 
z akwenów zamkniętych, nie za­
nieczyszczonych trucizną wyle­
waną do mórz".

Przeczytał gdzieś o sumie 
afrykańskim, propagowanym 
przez naukowców z Gołysza. 
Pomyślał, że to może być wła­
śnie to. Miał odpowiednie po­
mieszczenia i przede wszystkim 
zapał do pracy. Nie przypusz­
czał, ile zdrowia i majątku bę­
dzie kosztowało go stworzenie 
profesjonalnej hodowli.

Dom Krysmalskiego dosłow­
nie wchodzi w beskidzką górę. 
Od frontu wysoki, niczym ka­

mienica, od tyłu - zgrabny i nie­
wielki, bo spora część ukryta 
jest w stoku. To właśnie wydrą­
żone w łupku obszerne po­
mieszczenia służyły kiedyś jako 
magazyn ciężkiego sprzętu bu­
dowlanego. Potem przez długi 
czas stały puste.

Dwa lata załatwiał kredyt 
w Banku Gospodarki Żywno­

ściowej. Patrzyli na niego jak na 
dziwaka, a może i naciągacza, 
bo o sumie afrykańskim mało 
kto wtedy słyszał. Co innego 
karp w stawie, a co innego ryba 
w podziemiu własnego domo­
stwa. To nie mieściło się 
w urzędniczych głowach. - Wy­
śmiewano mnie - wspomina. 
- Nawet podczas sympozjum 
w Gołyszu, na które zjechało 
wielu chętnych do hodowli su­
ma, padały ironiczne uwagi. 
Podczas degustacji ryby niektó­
rzy dowcipkowali: „Lepiej było­
by schabowego zjeść". I tacy lu­
dzie zamierzali zabrać się do 
propagowania suma w Polsce. 
Nie dziwię się, że tylko jednost­
kom się to udało.

Przetarte szlaki
Trzysta metrów kwadrato­

wych pomieszczenia, wykutego 
w górze niedaleko Szczyrku sta­
ło się gruntem rolnym. Dzięki 
ternu Marek Krysmalski płacił 
gminie znacznie mniejszy poda­
tek. Przedsięwzięcie pochłonęło 
ogromny kredyt bankowy, sam 
filtr mechaniczny (mikrosito) 
kosztował tyle, ile dobre auto: 
35 tysięcy. - Woda nie jest dro­
ga, bo mam ją ze studni. Poza 
tym w hodowli wykorzystywa­
ny jest zamknięty obieg, tylko 
około dziesięciu procent trzeba 
uzupełniać na bieżąco. Ważne 
jest ciepło, więc zmuszony by­
łem szukać jak najtańszych, 
a jednocześnie ekologicznych 
źródeł - mówi pan Marek.

W sześciu niewielkich base­
nach stłoczone są tysiące su­
mów: od najmniejszych po naj­
większe, by zachować ciągłość 
produkcji. W sumie kilkanaście 
ton. Ale w ciemnym, nie rozja­
śnionym światłem dziennym 
pomieszczeniu niewiele widać.

Woda wydaje się czarna. Syn 
hodowcy wsypuje garść paszy. 
Dopiero wtedy zaczyna się ko­
tłować: ryby wspinają się na sie­
bie, niemalże przylepione jedna 
do drugiej. - Woda, choć z pozo­
ru mętna, nie jest brudna - ho­
dowca udowadnia to, wlewając 
odrobinę do plastikowego po­
jemnika. - To wrażliwe ryby, 

muszą mieć nieustannie filtro­
waną wodę.

Jest bardzo ciepło: 28 st. C. 
Woda tylko trochę chłodniej­
sza, dzięki czemu nie skrapla 
się na ścianach i nie powoduje 
wilgoci w pomieszczeniu, które 
graniczy przecież z mieszkalną 
częścią domu. - Popełniłem 
sporo błędów i zapłaciłem fry­
cowe - mówi Krysmalski. - Ale 
trudno, przecierałem w Polsce 
szlaki innym hodowcom. Na 
początku smród rybi był taki, 
że aż nosy ukręcało. A przecież 
trzeba było żyć za ścianą i jesz­
cze turystów przyjmować. Do­
piero po wielu staraniach pro­
blem opanowaliśmy.

W ciągu ostatnich lat hodow­
ca wielokrotnie przeżywał kry­
zys. Musiał spłacać tzw. prefe­
rencyjny rolniczy kredyt, opro­
centowany, bagatela, w wysoko­
ści 16 proc, w skali roku. Zysków 
nie było widać. Dziesięć innych 
rzeczy robił - jak wspomina - by 
zarobić na spłatę odsetek.

Mięso przyszłości
Dr Kuczyński z PAN w Goły­

szu wskazuje na mapę: sum na 
wolności spotykany jest prawie 
na całym afrykańskim konty­
nencie, nawet w.., saharyjskich 
oazach, w wysychających ba­
jorkach. Wytrzymuje te ekstre­
malne warunki tylko dzięki te­
mu, że może oddychać powie­
trzem atmosferycznym. Gdy 
kałuża wysycha, ryba żyje dłu­
go bez wody, na dodatek - jak 
wąż - wędruje po spękanym 
gruncie w poszukiwaniu nowe­
go domu.

W europejskich hodowlach 
źle czuje się - bo czyniono takie 
próby - w obszernych stawach, 
gdzie przeszkadza głównie zbyt 
niska temperatura. Łatwo wów­

czas przeziębia się, czerpiąc 
otwartym pyskiem tlen z powie­
trza. Naukowcy z Gołysza doda­
ją: - Sum to ryba wody mętnej, 
niedobrze mu w wodzie przej­
rzystej, głęboko penetrowanej 
przez promienie słoneczne.

Ale najważniejszy okazuje 
się rachunek ekonomiczny:
- Sum afrykański już po pół 

roku nadaje się do konsumpcji, 
podczas gdy karp osiąga odpo­
wiednią wagę dopiero po 
trzech latach. W metrze sze­
ściennym wody trzyma się na­
wet pięćset kilogramów suma, 
nie potrzeba więc większych 
inwestycji - zachwala zalety 
egzotycznej ryby Jerzy Miś 
z Ośrodka Doradztwa Rolni­
czego w Bielsku-Białej. - Ho­
dowla pana Krysmalskiego, 
najstarszego chyba stażem ho­
dowcy w Polsce, którego przez 
te wszystkie lata nie zniechęci­
ły trudności, bardzo mi się po­
doba. W piwnicy produkuje ta­
ką ilość ryb, do której potrzeba 
byłoby aż dziesięciu hektarów 
stawów karpiowych.

Zdaniem pracowników ODR 
oraz naukowców z Gołysza, 
sum to ryba przyszłościowa: 
o niewielkiej ilości tłuszczu, 
bardzo smaczna, karmiona 
przebadaną, zdrową paszą z ryb 
morskich, głównie szprotki. 
- Ma spójne mięso, które moż­
na rozbijać jak kotlety - dodaje 
Marek Krysmalski. - Z żadną in­
ną rybą tego pani nie zrobi. Żo­
na z filetów przyrządza rolady 
z nadzieniem pieczarkowym. 
Ale smakują także w galarecie 
i greckiej sałatce. Goście kiedyś 
nie wierzyli, że podaliśmy im 
rybę, myśleli, że to indyk.

Nieudany narybek
Szczyrkowski hodowca nie 

boi się konkurencji na polskim 
rynku, bo wie, że niewielu wy­
trzymałoby tyle wyrzeczeń, na 
ile on się zdobył. Ma przy tym 
świadomość, że coraz więcej su­
ma trafia na krajowe stoły, więc 
i zyski będą coraz większe. - Już 
teraz słyszałem w telewizji, 
w programie dla rolników, że na 
wigilijnym stole sum afrykański 

staje się alternatywą dla karpia 
- mówi.

W Polsce spożywa się obec­
nie w ciągu roku 6,5 kg ryb na 
głowę. Niemcy jedzą trzykrotnie 
więcej. - Konsumujemy około 
20 tysięcy ton karpia rocznie, 
10 tysięcy ton pstrąga tęczowego 
i zaledwie 200 ton suma afry­
kańskiego - mówi o polskim 
menu Grzegorz Kuczyński. 
- Ale z roku na rok to się zmie­
nia, bo Polacy coraz bardziej 
przekonują się nie tylko do wa­
lorów smakowych ryb, ale głów­
nie zdrowotnych. Ryby zawiera­
ją przecież sporo nienasyconych 
kwasów tłuszczowych, które za­
pobiegają największym współ­
czesnym plagom: chorobom 
wieńcowym i nowotworom.

- Sum coraz częściej będzie 
się pojawiać na naszych stołach 
- przewiduje Jerzy Miś z biel­
skiego ODR. - Już w przyszłym 
roku produkcja karpia stanie się 
mniejsza, bo narybek w całej 
Polsce nie bardzo się udał. To na 
pewno odbije się na cenie tej 
najpopularniejszej u nas ryby. 
Sukcesywnie zmniejszane są 
także połowy morskie, a z chwi­
lą wejścia Polski do Unii Euro­
pejskiej limit połowów ma być 
zmniejszony o 100 tys. ton rocz­
nie. Dzięki temu konkurencyjna 
cenowo stanie się ryba hodowa­
na - jak sum - w akwenach 
zamkniętych.

I pewnie dlatego moda na za­
kładanie hodowli suma jakby 
odżyła. Liczący się obecnie pry­
watni hodowcy działają w Rzę- 
dzianowicach koło Mielca, 
w okolicach Łodzi, a także na 
Podhalu. Ale jeszcze do niedaw­
na, zanim pojawił się brytyjski 
inwestor, suma hodowała też 
bielska spółka komunalna 
Aqua, zaopatrująca w wodę 
mieszkańców miasta i okolic.

- Wykorzystywali trzy komo­
ry do biologicznego oczyszcza­
nia ścieków, a czwartą mieli 
wolną. Założyli więc hodowlę 
suma. I dobrze im szło. Inwestor 
jednak uznał tę dodatkową dzia­
łalność za niestatutową - dodają 
naukowcy z Gołysza.

Darmowe ciepło
Pracownicy PAN wierzą, że 

sum najlepiej przyjmie się tam, 
gdzie jest energia geotermalna. 
Ponieważ gminy nie umieją wy­
korzystać w całości ciepła 
z wnętrza ziemi, jego część wra­
ca. By tego nie marnować, po­
szukuje się kolejnych źródeł 
wykorzystania energii geoter­
malnej, takich jak ogrzewanie 
gruntów w foliakach i powietrza 
w szklarniach, wreszcie hodow­
lę ryb. W tym ostatnim przypad­
ku udowodniono, że koszt ta­
kiej hodowli automatycznie 
zmniejsza się aż o 60 proc.

- W zakładzie PAN w Bań­
skiej Niżnej zajmują się sumami 
na co dzień nie ichtiolodzy, ale 
specjaliści z Instytutu Gospodar­
ki Surowcami Mineralnymi 
i Energią w Krakowie. I świetnie 
sobie radzą. My dojeżdżamy 
z Gołysza na Podhale w celu pro­
wadzenia dalszych badań nauko­
wych - wyjaśnia dr Kuczyński.

W Holandii, znanej z najpięk­
niejszych roślin doniczkowych 
w Europie, równie cenny jak 
mięso ryby okazał się po latach 
nawóz, pochodzący z hodowli 
sumów. W Polsce nie jest jesz­
cze wykorzystywany, bo wyma­
ga kolejnych inwestycji. A trud­
no je realizować, skoro hodowle 
prowadzone są w niewielkich 
pomieszczeniach, nierzadko 
w willowych dzielnicach.

Marek Krysmalski wskazuje 
w ogrodzie na rząd posadzo­
nych w jednym roku iglaków: 
- Te dwa po bokach podlewa­
łem tym, co zostaje na filtrze 
i jak pięknie wyrosły - mówi. 
Jednak ze względu na przepisy 
ochrony środowiska nie może 
wykorzystywać uzyskiwanego - 
nawozu. Neutralizuje go więc 
- za pomocą specjalnych środ­
ków - w szambie. .
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DZIENNIKPOŁSKI

Eugeniusz Jamróg mieszka na 
samiutkim końcu wsi, koło la­
su. Zimą są problemy z dojaz­
dem. Pan Gienek choruje, od 
pięciu lat nie wstaje z łóżka. 
Opiekuje się nim rodzina, żona 
Julia w szczególności. Przy je­
go łóżku stoi radio, więc - ma­
jąc tyle czasu - osłucha się ra­
dia cały dzień. Pojęcie o świę­
cie ma też telewizyjne, gdyż 
w kącie pokoju stoi do dyspo­
zycji telewizor.

V V yta pan, czy 
I > my, w tych 

_łS Żdżarach,.

■ chcemy pójść 
JL. za Unią - za­

stanawia się pan Gienek. - No, 
popatrz pan. Słucham w radiu, 
że robi się różne sondaże na ten 
temat, ludzi w tej sprawie pytają, 
toteż nie dalej jak tydzień temu, 
mówię do żony: a czy kto nas tu­
taj, w Żdżarach, zapyta o tę Unię 
kiedykolwiek? I proszę bardzo: 
pan się zjawia i pyta... Co za 
przypadek!

Gdyby Eugeniusz Jamróg 
miał dzisiaj określić się wzglę­
dem przynależności do Unii Eu­
ropejskiej, nie wiedziałby do 
końca co zrobić.

- Na dwoje babka wróżyła 
- oznajmia.

Jednego dnia w telewizji Unię 
zachwalają, drugiego - w radiu 
-.ganią. Mętlik w głowie.

- Do końca nie wiadomo, co 
i jak - przyłącza się do rozmowy 
żona pana Eugeniusza. - Ale z tą 
Europą to ja bym ostrożna była. 
Weżmy takie supermarkety za­
graniczne. Gdzie one płacą poda­
tek? Przecież nie nam, nie Polsce. 
A banki? Żeby tak wszystkie ob­
cemu wyprzedać... Co najlepsze, 
już wyprzedane, cukrownie też. 
Żle by było, gdyby Polską rządzi­
li obcy. Jeśli chcą z nami współ­
pracować, proszę bardzo, ale 
tak, by nas nie wykorzystywali. 
Unia będzie dobra, ale dla kogo? 
Dla młodych, wykształconych, 
będą dla nich stanowiska i pie­
niądze. Dla takich jak my nic nie 
będzie.

A jeśli już chodzi o ziemię, 
Jamrogowie broniliby jej solidar­
nie, do ostatka, każdego kawał­
ka.

- Ziemia to matka, dziado­
wie, pradziadowie o nią walczy­
li. Nie dać ziemi!

Tylko że na dobrą sprawę, 
nie ma pewności, czy w Żdża­
rach jakiś Europejczyk chciałby 
ziemię kupić. Nawet Jamróg ma 
o niej marną opinię.

- Wiele się na niej nie urodzi, 
prawie same piaski. Rolnicy ze 
Żdżar w okularach muszą cho­
dzić, bo jak wiatr zawieje w polu, 
to piasek sypie im się do oczu...

We wsi są dwa sklepy - jeden 
w środku, drugi na końcu wio­
ski. W tym drugim pracuje Anna 
Oleksy, absolwentka jednej z tar­
nowskich wyższych szkół, 
z uzyskanym licencjatem ekono- 
mistki. Mówi, że tutaj, w okolicy, 
mimo niezłych kwalifikacji zmu­
szona jest pracować w sklepie. 
Nie ma wyboru.

Większość klientów chciała- 
by robić zakupy na kreskę, ale 
właściciel sklepu doszedł do 
wniosku, że lepiej nie ryzyko­
wać.

- Osobiście jestem za Unią 
Europejską, może dlatego, że nie 
jestem rolniczką. Uważam, że 
skoro krajom Unii lepiej wiedzie 
się niż Polsce, to w przyszłości 
i Polska, w ich towarzystwie, ma 
szansę im dorównać.

Anna Wójcik, młoda dziew­
czyna, córka sołtysa, dojeżdża 
do pracy do Tarnowa. Zatrudnio­
na jest w księgowości, o Unii Eu­
ropejskiej ma wiedzę bodaj naj­
większą we wsi. W gruncie rze­
czy także jest za Unią, choć nie 
bezkrytycznie. Nie podoba się 
jej na przykład, że Unia tak sta­
rannie chce chronić przed Pol­
ską swój rynek pracy.

Jej zdaniem, Europa do 
Żdżar może kiedyś zjechać, są 
na to szanse.

- Rolnictwa europejskiego 
tu raczej nie będzie, mleko 
stąd nie spełni rygorystycz­
nych wymagań unijnych - 
twierdzi - ale agroturystyka 
ma perspektywy. Wieś mamy 
ładnie położona , spokojną, już 
teraz sporo ludzi choćby z Tar­
nowa kupuje tu działki, ciągle 
jeszcze tanie, i buduje się. Czy 
Francuz albo Niemiec nie 
chciałby mieć w Żdżarach do­
mu letniskowego? Myślę, że 
chciałby.

WIESŁAW ZIOBRO

Europa pad lasem
- Nie dać ziemi! - mówią miejscowi. Tylko że na dobrą sprawę nie ma pewności, 

czy w Żdżarach jakiś Europejczyk chciałby kupić ziemię...

Szkoła w Żdżarach stała się przyczółkiem Europy Fot. AUTOR
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Pani Anna przyznaj e, że 
w całkiem niedalekiej przeszło­
ści Żdżary miały już kontakt ze 
światem, chociaż - co tu ukry­
wać - mniej cywilizowanym, 
tym wschodnim.

Przez kilka lat w po­
bliskich lasach stacjo­
nowała jedyna w Polsce 
południowo-wschod­
niej baza wojsk łączno­
ściowych Armii Ra­
dzieckiej. We wsi było 
eldorado. Kwitł handel 
między żołnierzami 
a mieszkańcami wsi.

W bazie można było kupić 
kradzione materiały budowla­
ne, olej napędowy (miejscowi 
szybko zrezygnowali z niego, 
bo Rosjanie coś do oleju dole­
wali...), kolorowe telewizory, 
sprzęt gospodarstwa domo­
wego, przywożony z ZSRR, 
złoto. Dzisiaj we wsi słyszy 
się o rewelacji, że na koniec 
żołnierze sprzedawali po ci­
chemu broń. Eldorado się 
skończyło wraz z upadkiem 
Związku Radzieckiego i likwi­
dacją leśnej bazy. Dziesięć lat 
temu.

Kiedy dodatkowo nastały 
ciężkie czasy dla rolnictwa, 
Źdżary powoli zaczęły pogrą­
żać się w marazmie. Do wsi li­
czącej tysiąc mieszkańców, po­
łożonej kilka kilometrów od 
głównej trasy Tarnów - Rze­
szów, nie dociera ani prasa, ani 
książki. Nigdy, nawet w lep­
szych czasach, nie było tu kio­
sku z gazetami ani także pu­
blicznej biblioteki. Do miasta 
też trudno dojechać, jeśli nie 
ma się samochodu. Nie wie­
dzieć czemu, Dębica, mimo że 
dla Żdżar jest powiatem, nie 
zadbała o dobre połączenia. To 

już do Tarnowa z tego powodu 
bliżej i przyjemniej.

Opinia publiczna Żdżar, czer­
piąca wiedzę o świecie głównie 
z telewizji, gromadzi się często 
obok sklepu z piwem. Gromadzi 
się również dzisiaj, gdy piwo 
w mroźny ranek może mniej 
smakować, ale chyba tylko nie­
którym.

- Jak nas tu trzech stoi, to 
wszyscy byśmy dziś głosowali 
przeciw wejściu do Unii - dekla­
rują piwosze.

- Przecież oni chcą nas tam po 
to, żeby sobie robić dostęp do na­
szego rynku...

- A nas puszczą z torbami. 
Co, mają dopłacać do naszego 
rolnictwa, do naszych gospo­
darstw? Pan w to wierzy? My nie.

- Tu, w Żdżarach, człowiek 
przed Unią się nie obroni. Bo 
czym? Rolnictwem? A jakie tu 
rolnictwo, chłopi mają najwy­
żej po kilka hektarów kiepskiej 
ziemi. Nie wiem, może te pola 
trzeba by lasem zasadzić, cho­
inki świerkowe mieć na sprze­
daż potem...

- Mój znajomy, kóry od 15 lat 
mieszka w Niemczech, ale tu se 
na starość chałupę buduje, gada, 
że kiedy wejdziemy do Unii, 
wszystko się zmieni. Nawet tyle 
przewodów energetycznych nie 
będzie nad wsią wisiało, bo to 
tylko straty w prądzie. Sieć trzeba 
będzie przebudować, ale za co? 
A ten „Niemiec” po powrocie ma 
zabrać się za hodowlę strusi.

Ze sklepu wychodzi starszy 
mężczyzna, na chwilę przystaje, 
przysłuchuje się rozmowie, by 
w końcu powiedzieć swoje.

- Przeżyłem 85 lat i jedno 
wiem. Kiedyś siłą ciągnęli nas do 
ruskich kołchozów, a dzisiaj cią­
gną do kapitalistycznych, 
w Brukseli. A potem i tak wycho­
dzi, że to wszystko to wielkie cy­
gaństwo.

Stanisław Cybor, jedyny roz­
mówca sprzed sklepu, który ma 
odwagę podać swe nazwisko do 
prasy, twierdzi, że być może ta­
cy rolnicy jak pewien człowiek 
z niedalekich Jaźwin, mający

120 hektarów, ucieszą się z wej­
ścia Polski do Unii. Rolnik ten 
też miał dobrze, gdy sadził ziem­
niaki i wysyłał na eksport do Ru­
skich. Ale i to się urwało, może 
więc w przyszłości jego ziemnia­
ki, mało sprawione chemią, ze- 
chce kupować Unia?

Chłopi radzą jeszcze zajrzeć 
do sklepu, informując, że skle­
powa wraz z mężem prowadzi 
najlepsze we wsi gospodarstwo. 
Jako jedyni, na 300 numerów, 
mają kombajn. Niech ona powie, 
co o tym wszystkim myśli.

- Podobno polska trzoda, 
którą i my hodujemy, ma iść do 
Unii - powiada sklepowa, nie 
chcąc wymienić swego nazwi­
ska. - W telegazecie trochę 
śmiesznie o tym napisali. Że nie 
będą kupować świń hodowa­
nych na zlewkach, na pomy- 
jach. Ale kto, mając sporą ho­
dowlę, wyżywi trzodę na zlew­
kach? Do tego potrzebna jest pa­
sza, dużo paszy.

W jednym z domów zebrało 
się kilku chłopów, by pogadać 
sobie w wolny zimowy czas. Je­
den z nich, czerwony na twarzy, 
wyraźnie wzmocniony jakimś 
trunkiem, na wspomnienie 
o Unii Europejskiej kinie jak 
szewc.

- Po Portugalii najlepiej wi­
dać, że w Unii najwięcej po d... 
dostają robotnicy i rolnicy wła­
śnie.

Jego kolega, dużo spokojniej­
szy, po namyśle stwierdza:

- A ja bym proponował inne 
wyjście. Niechby dawne kraje so­
cjalistyczne założyły coś na wzór 
Unii, ale taką swoją unię. To by­
łaby trzecia droga. Rosja ma gaz, 
ma ropę, a my byśmy Rosję po­
rządnie nakarmili. Coś takiego 
trzeciego nam potrzeba, a nie 
Unia.

Innemu mężczyźnie, który 
wstąpił tutaj na pogawędkę, na­
gle się wyrywa: - Tylko co Polska 
bez Unii będzie znaczyć. Od razu 
jednak koledzy go zakrzykują.

Pewna kobieta, która często 
przyjeżdża do rodziny w Żdża­
rach (nie chce nawet ujawnić, 

skąd, w obawie przed identyfika­
cją), ma złe zdanie o miejsco­
wych.

- Oni stali się okropnie bez­
radni. Czekają na to, co się zda- 
ęzy, nie podejmują inicjatywy. 
Przestali uprawiać swoje pola, 
przyzwyczaili się, że można żyć 
nie pracując i nie zastanawiają 
się już teraz, co takie życie jest 
warte.

Szerzy się pijaństwo, 
kradzieże. Obawiam 
się, że ich dzieci będą 
takie same. Coś można 
by próbować zmieniać, 
ale jest tak, że starzy 
już nie mogą, a mło­
dym się nie chce. Nie 
wiem, na co i na kogo 
oni liczą. Na Leppera?

Dyrektorka szkoły podstawo­
wej w Żdżarach, Celina Murtaś, 
broni mieszkańców.

- Ile razy szkole potrzebna jest 
jakaś pomoc, ■ w remontowaniu 
czy porządkowaniu, mogę liczyć 
na rodziców, nie są obojętni. To 
prawda, że część z nich czuje się 
zagubiona, lecz czy tylko z wła­
snej winy? Wszystko, co się dzie­
je w kraju, dzieje się za szybko, 

oni nie mają czasu dostosować 
się do nowych realiów. Mówi pan 
o Unii Europejskiej, a ja zauwa­
żam, że media informują o tym 
problemie niezrozumiałym dla 
większości językiem. Media nie 
znają takiego adresata informa­
cji, jakim są mieszkańcy wiosek 
typu Żdżary. Język, którym się 
do niego przemawia, nikogo do 
niczego nie przekona. Młodzi 
stąd wiadomości o wchodzeniu 
do Unii traktują bardzo użytecz­
nie, pod jednym kątem: czy ła­
twiej będzie za granicą o pracę. 
To ich ze wszystkiego najbardziej 
interesuje.

Dyrektorka potwierdza inną 
prawdę o Żdżarach - o biedzie. 
Na 138 dzieci około 90 procent 
dożywianych jest w szkole 
z funduszy opieki społecznej.

- Od czasu, gdy zaczęły zwal­
niać ludzi zakłady w Tamoyuie 
i Dębicy, bieda jest coraz bardziej 
zauważalna. Na komitet rodzi­
cielski już nie zbieramy pienię­
dzy, gdyż z góry wiadomo, że 
nikt nie wpłaci. Cztery hektary, 
w dodatku w kilku kawałkach, 
nie gwarantują dostatniego ży­
cia. Młodzi się modlą, by jak naj­
dłużej żyli ich rodzice albo dziad­
kowie, którzy przynajmniej mają 
rentę.

W tej sytuacji szkoła podsta­
wowa zdaje się najjaśniejszym 
punktem w życiu Żdżar. Szczę­
śliwie nosi ona imię Lotników 
Brytyjskich, którzy w sierpniu 
1944, niosąc pomoc powstań­
com warszawskim, rozbili się 
w pobliżu wsi. Zginęło 5 żołnie­
rzy. Szczątki angielskiego samo­
lotu dzisiaj przechowywane są 
w szkolnej gablocie.

Dzięki pomysłowi na patro­
nów szkoły, Żdżary zetknęły się 
z wielkim światem. Szkołę regu­
larnie odwiedzają przedstawicie­
le ambaśady brytyjskiej, urzą­
dzają dzieciom wycieczki do 
Warszawy, Londynu, piszą 
o nich w swoich urzędowych 
biuletynach, rozdają komputery 
do pracowni.

- Gdyby nie te kontakty, wiele 
dzieci ze wsi długo by nie zoba­
czyło innego świata - przekonuje 
dyrektorka. - Można mieć więc 
nadzieję, że one już nie będą się 
tak bały nowego, nieznanego, że 
wspólnota europejska wyda się 
im bardziej przyjazna. I że do­
strzegą w niej polską szansę.

Dyrektorka cieszy się, iż 
w końcu udało się jej pozyskać 
nauczycielkę języka angielskie­
go. Ukrainka, która tutaj wyszła 
za mąż, ma licencjat z angiel­
skiego robiony w UJ, a teraz pod­
jęła studia magisterskie. Z chęcią 
przyjęła pracę w szkole. ’

Możliwe, że w ramach pro­
gramu SOCRATES szkoła 
w Żdżarach zostanie wytypowa­
na przez kuratorium do nawią­
zania stałego kontaktu z którąś 
ze szkół z krajów Unii Europej­
skiej. Tak czy siak Europa umac­
nia powoli swoje przyczółki 
w Żdżarach, dzięki tamtejszej 
szkole.

Jeden z rolników spotkanych 
koło sklepu zastanawia się gło­
śno nad szansami Żdżar w Euro­
pie.

- Hmm... Może tak by za ho­
dowlę koni się wziąć. Podobno 
Włosi jedzą koninę. Tylko co? 
Nim by ja tego konia wyhodo­
wał, sam bym wcześniej zdechł.

Jego znajomy jest zdania, że. 
kto jak kto, lecz Żdżary nie po­
winny się bać Unii. Ani trochę! 
Dlaczego?

- A czego się tu bać. Rolnictwa 
Unia nam nie zabierze, bo już 
nie ma co zabierać. Wie pan, ile 
krów, ile koni we wsi pozostało? 
Krów jest może z piętnaście, koni 
jeszcze mniej. Jest troszkę sta­
rych traktorów - to wszystko. Rol­
nictwo, praktycznie, nie istnieje, 
zagony porosły chaszczami. Pra­
cy w mieście od dawna brakuje, 
to i Unia do tego nic nie ma. Pra­
cy nie zabierze, nowej nie da. 
Ćhłopy, mówię wam, nie bójmy 
się Unii. Cośmy mieli stracić, już 
potraciliśmy.
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Za kilkadziesiąt, a może na­
wet za kilkaset lat ekipa kon­
serwująca zamek królewski 
na Wawelu znajdzie ukrytą 
w jednej z wież kopertę z ta­
jemniczą zawartością. Wkła­
dając ją do tuby w 1999 r., Je­
rzy Petrus, wicedyrektor zam­
ku, nie chciał zdradzić, co 
pragnie przekazać przyszłym 
pokoleniom.

T
uby, butelki, puszki 
to sposób na wędrów­
kę w czasie. Złote lub 
pokryte ołowiem gał­
ki pełnią rolę wehiku­
łów czasu. Złocone gałki nie są je­
dynie lekcją historii. Mówią do 

nas głosami tych, którzy chodzili 
kilkaset lat temu po krakowskim 
Rynku, walczyli z najeźdźcami 
i okupantami, zastanawiali się, 
jak przetrwać zabory lub stan 
wojenny. Są przekazem pokoleń, 
który trwa tak długo, jak długo 
znajdują się tacy, którzy, ciekawi 
ich zawartości, chcą złote kule 
otwierać.

Zapamiętana codzienność
„Utytułowany artysta malarz 

poślubi zamożną panią, która 
pomoże mu ukończyć studja” 
- 25 groszy kosztował „Ilustro­
wany Kuryer Codzienny” 
z 3 sierpnia 1936 r., w którym, 
w dziale matrymonialnym, za­
mieszczono to właśnie ogłosze­
nie. Czołówka numeru poświę­
cona była otwarciu olimpiady 
w Berlinie. Gazetę, wraz z pozo­
stałymi dokumentami i moneta­
mi, wyjęto z niemałym trudem 
ze szklanego słoja, ukrytego 
w jednej z metalowych puszek 
znalezionych w gałce zdjętej 
w listopadzie tego roku z Bramy 
Floriańskiej.

- Zwyczaj ten funkcjonuje co 
najmniej od średniowiecza - mó­
wi Krystyna Jelonek-Litewka 
z Archiwum Państwowego 
w Krakowie, która była świad­
kiem otwierania wielu krakow­
skich gałek. - Dawniej otwiera­
nie gałek miało większą rangę, 
obecny był prezydent lub wice­
prezydent miasta. Teraz ma to 
dużo mniejsze znaczenie. Zwy­
kle ktoś z władz miasta obecny 
jest przy wkładaniu nowych do­
kumentów i zamknięciu gałki.

Nazywa się je gałkami, kula­
mi lub baniami. - Wieże i sy­
gnaturki kościołów stanowią 
najważniejszy element sylwety 
każdego miasta - podkreśla 
profesor Wiktor Zin. - Każda 
forma architektoniczna wyma­
ga jakiegoś zakończenia. Trud­
no byłoby wyobrazić sobie na­
wet sygnaturkę drewnianego 
kościółka, która nie miałaby 
swojego zwieńczenia. Perspek­
tywa sprawia, że idealnym 
kształtem nadającym się do te­
go jest kula, spełnia ona rolę 
formalną - jest architektonicz­
nym zakończeniem budowli. 
Ale ludzkie jest też to, aby pustą 
i wielką jej przestrzeń wykorzy­
stać w celu bezpiecznego prze­
chowywania danych - dodaje.

Królowie i rajcy
- Najstarszy dokument znale­

ziony w krakowskich gałkach po­
chodzi z 1478 r. i znajdował się 
w kuli z wieży hejnalnej kościoła 
Mariackiego - opowiada Krysty­
na Jelonek-Litewka, delikatnie 
rozprostowując dziewiętnasto­
wieczny plan Krakowa, właśnie 
wyjęty z wielkim trudem ze 
szklanej butelki. - Był to łaciński 
tekst opisujący renowację kościo­
ła, a także zawierający spis raj­
ców miejskich i nazwisko burmi­
strza. Nikt nie chciał uwierzyć, 
że jest to dokument oryginalny, 
ponieważ zachowany był w do­
skonałym stanie.

Otwieranie puszek i butelek 
znalezionych w listopadzie te­
go roku w gałkach zdjętych 
z Bramy Floriańskiej i Baszty 
Pasamoników zajęło ponad 

trzy godziny. Uparty zwój pa­
pierów, który nie chciał wyjść 
z butelki, znalezionej w Baszcie 
Pasamoników, oprócz planu 
Krakowa zawierał dokument 
pochodzący z ostatniej konser-
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wacji baszty w 1885 r., a także 
dwie austriackie monety z koń­
ca XIX wieku.

- Zawsze do gałki wkładany 
jest dokument główny, zawiera­
jący opis konserwacji i nazwiska 
wszystkich osób, które brały 
w niej udział, a także spis ówcze­
snych władz kraju i miasta - tłu­
maczy Krystyna Jelonek-Litew­
ka. - Oprócz tego wkładane są 
zwykle pamiątki, takie jak mo- 
nety, medale okolicznościowe, 
ryciny. Zawsze umieszcza się 
w gałkach codzienne gazety, czę­
sto też, szczególnie wwieżach ko­
ściołów, znajdujemy relikwie 
i teksty modlitw.

W kościołach wszystkie do­
kumenty wkładane są zwykle 
z powrotem do gałek, natomiast 
pamiątki z wież świeckich prze- 
chowywuje się w archiwach 
i muzeach.

Tajemnicze relikwie
Kiedy zdecydowano się na 

otwarcie puszek znalezionych 
w gałce zdjętej z Bramy Floriań­

skiej, oczom członków komisji 
ukazała się chmura czarnego py­
łu. Wsypany w przeszłości do 
środka miał węglowy miał za­
bezpieczyć znajdujące się we­
wnątrz szklane butle przed stłu­

czeniem i pęknięciem podczas 
lutowania puszki.

- Zwykle nie jest łatwo do­
trzeć do dokumentów zamknię­
tych w gałkach - mówi Krysty­
na Jelonek-Litewka. - W Su­
kiennicach komisja musiała 
obejść się smakiem przy otwar­
ciu jednej z gałek bocznych, 
gdzie znaleziono jedynie kartkę 
papieru z instrukcją mówiącą, 
że dokumenty schowane są 
w innej gałce.

Krakowskie kule kryją rów­
nież tajemnice nierozwikłane. 
W spisie rzeczy wyjętych 
w 1962 r. z wieży ratuszowej, 
znajdującym się w Archiwum 
Państwowym, figuruje punkt: 
„paczuszka papierowa zalako­
wana zawierająca serce ludzkie’’. 
Jest to jedyny ślad tego dziwne­
go znaleziska, który nie ma ni­
gdzie potwierdzenia. Profesor 
Wiktor Zin, obecny przy otwie­
raniu gałki, nie przypomina so­
bie takiego przedmiotu.

W północno-zachodniej wie­
ży zamku na Wawelu w 1999 r. 

znaleziono dokument z 1827 r., 
mówiący o włożeniu tam kul, 
które były „zapewne strzelane 
przez Moskali atakujących 
w czasie Konfederacyi Barskiej 
wedle roku 1770 Miasto Kra­

ków”. Jednak żadnych kul 
w gałce nie było. Prawdopodob­
nie nie doczekały naszych cza­
sów, podobnie jak relikwie 
z Baszty Pasamoników. W pusz­
ce znaleziono jedynie puste pa­
pierowe zawiniątka, podpisane: 
„św. Urszula" i „św. Innocenty".

Święci i patroni
Puszka z Baszty Pasamoni­

ków była tak zardzewiała, że 
otworzyła się sama. Wypadł 
z niej arkusz papieru, na którym 
zapisano początek Ewangelii 
według św. Jana. - Najczęściej 
w gałkach umieszcza się frag­
menty wszystkich czterech 
Ewangelii - tłumaczy Krystyna 
Jelonek-Litewka. - Często też 
wkłada się wizerunki świętych, 
zwykle patronów miasta.

W wieżach klasztorów, jak 
na przykład kościoła Najświęt­
szej Marii Panny przy dawnym 
Szpitalu św. Łazarza przy ul. 
Kopernika, można znaleźć spis 
wszystkich braci i sióstr za­
konnych.

Oprócz relikwii, które zwy­
kle miały postać kosteczek lub 
fragmentów odzieży, do gałek 
wkładano agnuski i stoczki. 
Agnuski to wyobrażenie Chry­
stusa jako baranka z chorągwią 

odbite na woskowym medalio­
nie. Nazwa pochodzi od słów: 
Ecce Agnus Dei. Stoczki to sznu­
reczki nasączone woskiem, któ­
re umieszczone na długim kiju 
służyły do zapalania świec 
w kościele.

W mniejszej wieży kościoła 
Mariackiego znaleziono włożo­
ny tam w XVII wieku krzyż 
z hiszpańskiej miejscowości Ca- 
ravacca - wierzono, że chronił 
przed zarazą.

Kawałek marmuru z Ziemi 
Świętej znaleziono na początku 
lat 80. w kuli kościoła śś. Piotra 
i Pawła. Tam również schowany 
był spis zakonników oraz panegi- 
ryk na cześć Zygmunta III Wazy 
z 1619 r. Każda z zakonnic ze zgro­
madzenia sióstr benedyktynek 
w Staniątkach włożyła w 1822 r. 
święty obrazek. Przy otwarciu gał­
ki tamtejszego kościoła w 1978 r. 
znaleziono ich aż 67.

Klątwa kwaśnych deszczy
- Pomimo że kule są szczelne 

nie stanowią idealnego zabezpie­

czenia dokumentów - twierdzi 
profesor Wiktor Zin. - W kulach 
z wieży ratuszowej i z hejnalicy 
znaleźliśmy trzy otwory, mogły 
to być ślady strzałów. Uderzenie 
pioruna również może być dla 
kuli niebezpieczne, ponieważ 
grozi stopieniem.

Gałka z Sukiennic także 
ucierpiała od tajemniczego 
uszkodzenia - przez otwór w jej 
powierzchni do wnętrza dosta­
wała się woda. - Oprócz doku­
mentu, który zawinięty był w fo­
lię, wszystko inne zamokło 
- mówi Krystyna Jelonek-Li­
tewka. - Gdy z koleżanką prze­
nosiłyśmy papiery do archi­
wum, woda kapała nam po rę­
kach. Rozłożyłyśmy wszystko 
potem w pokoju, który wypełnił 
się śmierdzącymi wyziewami. 
Doznałyśmy wtedy jakiegoś 
uczulenia czy poparzenia śluzó­
wek ust, nosa i gardła. Lekarz 
podejrzewał, że to z powodu 
kwaśnych opadów, które przez 
lata dostawały się do gałki.

Zamokło ponad 70 gazet 
i czasopism, które wyjęto z Su­
kiennic na początku lat 90. Były 
tam wszystkie polskie tytuły 
z okresu zaborów, nawet „Gaze­
ta Polska” z Chicago, „Ogniwo” 
z Nowego Jorku, specjalistyczne 
pisma muzyczne, rolnicze i le­
karskie oraz dwutygodnik dla 
kobiet „Mody paryzkie”. W jed­
nej z reklam umieszczonych 
w dwutygodniku naukowym 
Warszawska Fabryka Hydrau­
liczna oferowała „waterklozety” 
i „luftklozety".

Gałki to nie tylko krakowska 
specjalność. - Ciekawe, że 
spraw, o których mówimy, nie 
sposób ograniczyć do kultury 
europejskiej - mówi profesor 
Zin. - W architekturze indyj­
skiej, w zespole świątyń w Kha- 
juraho (X - XII wiek), znajduje 
się wiele wież o specyficznym 
kształcie. Każda z nich zwień­
czona jest formą, która wywodzi 
się z makówki opium, ale po­
nad nią odnajdziemy wertykal­
ny akcent zwieńczony kulą. 
IV Złotej Świątyni w świętym 
mieście Benares też znajduje się 
złocona kula.

Znaki czasów
Przy każdej renowacji do 

gałki wkłada się sprawozdanie 
z jej otwarcia oraz nowy doku­
ment - znak współczesności. 
„Działo . się to w Krakowie 
w dniu 25 kwietnia 1963 r., 
w roku zainaugurowania uro­
czystości jubileuszowych 
600-lecia Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego” - czytamy w doku­
mencie włożonym prawie 
40 lat temu do kuli wieńczą­
cej wieżę ratuszową. I dalej: 
„Pierwszym Sekretarzem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej był Władysław Go­
mułka, Przewodniczącym Ra­
dy Państwa Aleksander Za­
wadzki, Prezesem Rady Mini­
strów Polskiej Rzeczpospolitej 
Ludowej Józef Cyrankiewicz, 
Obywatel Honorowy Miasta 
Krakowa, a Ministrem Kultury 
był Tadeusz Galiński. Pierw­
szym Sekretarzem Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR był Poseł 
na Sejm PRL Lucjan Motyka, 
a Pierwszym Sekretarzem Ko­
mitetu Miejskiego PZPR An­
drzej Kurz”.

W 1993 r. do gałki w Sukien­
nicach włożono dokument mó­
wiący o tym, że prezydentem 
Rzeczpospolitej Polskiej był 
Lech Wałęsa, premierem Hanna 
Suchocka, wojewodą Tadeusz 
Piekarz, a prezydentem Krako­
wa Józef Lassota. Oprócz tego 
w kuli znalazły się plakietki „So­
lidarności”, wykaz świętych 
i błogosławionych oraz pamiąt­
kowe medale z wizerunkiem 
gdańskich krzyży.

Jeszcze nie ustalono terminu 
włożenia dokumentów do gałek 
z Bramy Floriańskiej i Baszty Pa­
samoników. Ich treść oraz reszta 
zawartości ustalona zostanie 
przez specjalną komisję.
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DZIENNIKPOŁSKI

BARBARA MATOGA

Skąd sią tu wziąłeś, pradziadku?
Wszystko wskazuje na to, że do zjednoczonej Europy wejdziemy 

bez uzgodnionych wersji naszych korzeni kulturowych
Wiele polskich klęsk i nie­
szczęść przypisywanych jest, 
nie bez racji, naszemu fatalne­
mu położeniu geopolityczne­
mu. Ale na dobrą sprawę pre­
tensje do geografii są raczej 
nieuzasadnione, bo omijają 
nas przecież takie rozrywki, 
jak wybuchy wulkanów, trzę­
sienia ziemi, tajfuny, a susze 
i powodzie też nie trafiają się 
za często. Inaczej jest z polity­
ką, a dowodem na to są nie tyl­
ko nasze najnowsze dzieje.

G
dyby bowiem hi­
storia - a właści­
wie prehistoria 
- umieściła na­
szych praszczu­
rów gdzieś bliżej cywilizowane­
go świata, pewnie zauważyłby 

nas jakiś starożytny Grek lub 
Rzymianin, wspomniałby o tym 
spostrzeżeniu takiemu np. Hero- 
dotowi czy Tacytowi i nawet po 
upływie tysiącleci wszystko by­
łoby jasne. Historyk zapisałby 
w swoim dziele, że taki to a taki 
lud słowiański mieszkał w okre­
ślonym czasie we wskazanym 
miejscu. Ale Słowianie mieszka­
li ciut za daleko i do starożyt­
nych historyków docierały 
o nich nieliczne i niejasne wia­
domości. I dlatego właśnie spór 
o to, skąd i kiedy na ziemie mię­
dzy Bugiem a Odrą przybył nasz 
prasłowiański przodek, toczy się 
do dziś, budząc całkiem współ­
czesne emocje.

Najpierw była wieża Babel
- o ile rzeczywiście coś takiego 
istniało - która doprowadziła do 
pomieszania języków i zapewne 
wówczas, w ramach zaniku poro­
zumienia między ludźmi, po­
wstał także język słowiański. Ta­
ko rzecze Biblia, natomiast na­
ukowcy twierdzą, że gdzieś 4000 
lat temu zaczęły się różnicować 
języki w ramach mowy indoeuro- 
pejskiej. Z tej grupy języków wy­
odrębniło się 12 wielkich ugru­
powań; najstarszym byli Hetyci, 
najmłodszym natomiast Słowia­
nie, którzy własnym, specyficz­
nym językiem zaczęli mówić 
prawdopodobnie w pierwszej po­
łowie I tysiąclecia przed narodze­
niem Chrystusa; część badaczy 
twierdzi jednak, iż nastąpiło to 
dopiero w pierwszej połowie I ty­
siąclecia po Chrystusie!

Tak przypuszczają uczeni 
w piśmie i w mowie, ale nic pew­
nego powiedzieć się w tej materii 
nie da, jako że nasi przodkowie 
byli, niestety, niepiśmienni 
i w związku z tym nie pozostawi­
li żadnych dokumentów, które 
mogłyby owe tezy potwierdzić. 
Pisać potrafili natomiast starożyt­
ni Grecy i Rzymianie, ale dopiero 
w VI wieku po Chrystusie Proko- 
piusz z Cezarei opisał dzieje 
i zwyczaje niejakich Antów 
i Sklawinów, a i to głównie dlate­
go, że, wbrew przyjętemu obec­
nie przekonaniu o pokojowym 
usposobieniu naszych przod­
ków, plemiona te zaatakowały 
prowincje bizantyjskie na Bałka­
nach. Według Prokopiusza Sło­
wianie ci przybyli znad Dniestru.

W tymże VI wieku inny an­
tyczny dziejopis - Jordanes - lo­
kalizował Słowian, zwanych tak­
że Wenetami, na ogromnym ob­
szarze od górnej Wisły do Dnie­
pru, • a, zdaniem niektórych 

współczesnych naukowców, 
opis ten nie wyklucza możliwo­
ści, że słowiańskie osady znajdo­
wały się także nad Odrą. Nazwa 
Wenetowie występuje także 
w znacznie wcześniejszych, bo 
pochodzących z I i II wieku po 
Chrystusie, pracach Pliniusza, 
Tacyta i Ptolemeusza. Weneto­
wie odznaczali się dość niespo­
kojnym duchem, który spowo­
dował, że rozeszli się po całej 
niemal Europie. W pierwszej po­
łowie I wieku przed Chrystusem 
sam Cezar dostrzega ich na tere­
nie Normandii, plątali się po dzi­
siejszej Szwajcarii i Macedonii, 
nadali nazwę Wenecji, a na do­
datek, jako mieszkańcy terenów 
nadbałtyckich, kojarzyli się Rzy­
mianom z bursztynem.

Byli więc ludem dostatecznie 
ważnym, aby nazwać go „wiel­
kim”. A że taki wielki lud nie 
mógł pojawić się nagle i znikąd, 
można było sądzić, że już pod 
koniec II tysiąclecia przed Chry­
stusem, w epoce brązu, kiedy to 
na naszych ziemiach niemal nie­
podzielnie panowała kultura 
zwana przez archeologów łużyc­
ką, między Bugiem a Odrą 
mieszkali przodkowie Słowian, 
zwani przez współczesnych We­
netami, których późnymi po­
tomkami są m.in. dzisiejsi oby­
watele III RP.

Twórcą koncepcji o prakoleb- 
ce Słowian nad Wisłą i Odrą był 
wybitny polski archeolog, profe­
sor Józef Kostrzewski. Jego na­
uczyciel, niemiecki archeolog 
Gustaf Kossina, rozpowszechnił 
tezę, jakoby każda kultura arche­
ologiczna - a więc zespół podob­
nych obiektów i zabytków znale­
zionych podczas prac wykopali­
skowych, mających wspólne ra­
my terytorialne i czasowe - musi 
odpowiadać konkretnemu ludo­
wi, mówiącemu

jednym językiem.
Teza ta posłużyła naukow­

com niemieckim do uzasadnia­
nia pretensji III Rzeszy w stosun­
ku do ziem polskich, na których 
w pradziejach miały przebywać 
- i zresztą zapewne przebywały 
- plemiona germańskie, m.in. 
sympatyczny lud zwany Wanda­
lami. Co prawda współcześni 
Niemcy, Austriacy i Szwajcarzy 
z tymi akurat plemionami nie 
mają nic wspólnego, bo np. 
Wandalowie, po pobycie w Euro­
pie, zakończyli swoją wędrówkę 
w północnej Afryce, część ple­
mion gockich, po rozbiciu ich 
przez Hunów na stepach nad­
czarnomorskich w 375 roku, 
przewędrowała do Hiszpanii, 
a inna ich część - do Italii.

Zresztą gdyby stosować logi­
kę przedwojennych prahistory- 
ków niemieckich, także Słowia­
nie mogliby dziś upominać się 
o spore obszary środkowej i po­
łudniowo-zachodniej Europy, 
gdzie zdarzyło im się pojawiać, 
bynajmniej nie w pokojowych 
zamiarach. Zachowywali się 
zresztą tam skandalicznie, za nic 
mając uczucia potomków, któ­
rzy swych praszczurów widzieli 
jako spokojnych, sielankowych, 
grających na gęślach rolników. 
Tymczasem, według opisu ów­
czesnych historyków, słowiań­
scy najeźdźcy z lubością mordo­
wali mężczyzn, natomiast dzieci 
i niewiasty tysiącami zabierali 
do niewoli.

Polscy archeolodzy odparli 
jednak atak nazistowskich uczo­
nych w sposób pokojowy, wyko­

rzystując przy tym metodę Kos- 
siny, a mianowicie udowadnia­
jąc, że ziemie polskie są niemal 
w całości prakolebką Słowian 
i że - bez żadnych przerw 
- z owej prakolebki wykształci­
ły się słowiańskie plemiona. Po­
gląd, że Słowianie to

nadwiślańscy autochtoni
cieszył się uznaniem także wcze­
śniej, np. w czasach romanty­
zmu, ale największą popular­
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Czy Biskupin był rzeczywiście prasłowiański?

ność zdobył na przełomie 40. 
i 50. lat XX wieku. Podważanie 
tej koncepcji traktowane było 
przez całe lata jako dowód na 
brak patriotyzmu, szarganie 
świętości i wspieranie niemiec­
kiego rewizjonizmu. Mimo to 
krakowski etnograf, profesor Ka­
zimierz Moszyński, odważył się 
postawić tezę, że Słowianie nad 
Wisłę przybyli gdzieś ze wscho­
du. Jego myśl rozwinął, zmarły 
przed kilku laty, profesor Kazi­
mierz Godłowski, stając się nieja­
ko przywódcą allochtonistów, 
czyli zwolenników teorii 
o wschodnim pochodzeniu i sto­
sunkowo późnym przybyciu Sło­
wian na tereny dzisiejszej Polski.

Kazimierz Godłowski oparł 
się głównie na źródłach archeolo­
gicznych i analizie danych histo­
rycznych. Wynikało ż nich, że na 
naszych ziemiach ani kultura 
okresu wpływów rzymskich, ani 
tym bardziej kultura łużycka nie 
mają niemal żadnych wspólnych 
elementów ze znaną z VI czy VII 
wieku po Chrystusie kulturą ewi­
dentnych, czyli, jak nazywają ich 
archeolodzy, „notorycznych” Sło­
wian. Wiele wspólnego z nimi 
ma natomiast istniejąca pomię­
dzy III a V wiekiem tzw. kultura 
kijowska znad Dniepru. Na doda­
tek, wykopaliska wyraźnie wska­
zują na fakt, że gdzieś w V wieku 
ziemie polskie

jakby się wyludniły.
Po bogatej w zabytki kulturze 

przeworskiej (wg autochtoni- 
stów stworzonej przez Słowian, 
allochtoniści uważają natomiast, 
że jej twórcami były ludy mówią­
ce różnymi językami, ale połą­
czone w tzw. wspólnotę komuni­
katywną) nastało coś, co arche­
olodzy nazywają przerwą kultu­
rową. Kiedy zaś po stuleciu poja­

wiły się przedmioty wytworzone 
przez Słowian, różniły się od 
przeworskich zarówno techniką 
wykonania, jak i kształtem oraz 
zdobnictwem. - Może to na wła­
sne oczy zobaczyć każdy, kto od­
wiedzi jakiekolwiek muzeum ar­
cheologiczne - mówi profesor 
Piotr Kaczanowski z Instytutu 
Archeologii UJ, reprezentant 
„szkoły krakowskiej”, bo właśnie 
tak określani są allochtoniści. 
- Przy porównaniu kolekcji ude­

rza ubóstwo zabytków metalo­
wych i form ceramicznych pocho­
dzących z wczesnego średniowie­
cza w porównaniu z bogactwem 
inwentarzy z okresu wpływów 
rzymskich.

Ponad 100-letni spór pomię­
dzy auto- i allochtonistami nie 
wpłynął na zawartość podręczni­
ków szkolnych, w których gród 
w Biskupinie (pochodzący mniej 
więcej z połowy I tysiąclecia 
przed Chrystusem) nadal okre­
ślany jest mianem „prasłowiań­
skiego”, co zwolenników kon­
cepcji o pojawieniu się Słowian 
w Polsce w VI wieku po Chrystu­
sie wprowadza, delikatnie mó­
wiąc, w pewne zdumienie. Dzie­
ci uczą się tego jednak w błogiej 
nieświadomości, że w kręgach 
naukowych trwa zażarta dysku­
sja, pełna także pozanaukowych 
emocji. Większość badaczy od­
rzuca, co prawda, pewne pomy­
sły z pogranicza fantastyki, jak 
np. tezę pewnego niemieckiego 
językoznawcy, który twierdził, 
że prakolebka Słowian mieściła 
się na Podhalu - bo tam prze­
trwało najwięcej archaizmów ję­
zykowych... Ale co do miejsca 
- skąd żywioł słowiański zaczął 
swój marsz w historię i daty, kie­
dy ten proces się rozpoczął

- zgody nie ma.
Profesor Lech Leciejewicz 

z Wrocławia uważa np., że rela­
cje starożytnych historyków są 
wiarygodne, a więc utożsamia­
nie przez nich Wenetów ze Sło­
wianami w VI wieku po Chrystu­
sie (co pozwala również za Sło­
wian uważać Wenetów starożyt­
nych z okresu rzymskiego) jest 
zgodne z prawdą, a koniec II ty­
siąclecia przed Chrystusem jako 
data kształtowania się języka 
prasłowiańskiego - zupełnie real­

ny, gdyż wtedy tworzyły się 
w Europie inne etniczne społecz­
ności, np. na Półwyspie Apeniń­
skim i na Bałkanach. Na te same 
źródła powołuje się „szkoła kra­
kowska”, przypominając jednak, 
że Słowianie nigdy siebie tak nie 
nazywali, a Jordanes opisuje We­
netów oddzielnie od Słowian 
i nie wspomina, aby między tymi 
ludami istniał jakiś związek. Ow­
szem - przyznają allochtoniści 
- współcześni • mogli określać
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mianem Wenetów także Sło­
wian, ale na zasadzie przypisania 
im nazwy ludu, który ci ostatni 
zastąpili na danym terenie. Kim 
zaś byli „prawdziwi” Wenetowie, 
a kim Lugiowie, których antycz­
ni historycy umieszczają na zie­
miach polskich w I i II wieku po 
Chrystusie? - Na to pytanie nie 
możemy odpowiedzieć w sposób 
pewny - mówi Piotr Kaczanow­
ski. - Lugiowie to nazwa, którą 
nadano zapewne wieloetniczne­
mu związkowi różnych plemion.

Teza prof. Godłowskiego 
o kulturze kijowskiej jako cen­
trum krystalizacji późniejszych 
Słowian, uzupełniona ostatnimi 
badaniami prof. Michała Par­
czewskiego z Instytutu Arche­
ologii UJ, również została przez 
autochtonistów oprotestowana. 
Jak to możliwe - pytają - aby tak 
niewielka liczebnie grupa mogła 
w ciągu krótkiego czasu zająć 
duże obszary Europy? Owszem, 
plemię znad Dniestru mogło być 
jednym z prasłowiańskich 
ośrodków, ale nie jedynym 
- podkreśla prof. Leciejewicz. 
Michał Parczewski przypomina 
więc, że językoznawcy zgodnie 
twierdzą, iż co najmniej do 
IX wieku wszyscy Słowianie, 
mimo rozdzielenia się na odręb­
ne plemiona, mówili w zasadzie 
tym samym językiem. Cyryl 
i Metody, apostołowie chrześci­
jaństwa Słowiańszczyzny, nie 
mieli przecież żadnych proble­
mów w dogadaniu się z poszcze­
gólnymi grupami. Ten fakt do­
wodzi, że ośrodek krystalizacji 
języka nie mógł być zbyt wielki.

Nie jest także wykluczone, że 
liczebność plemion słowiań­
skich mogła się dość szybko po­
większyć, już to z powodu jakie­
goś boomu demograficznego, 
już w efekcie najazdów, podczas 

których, jak wspomniałam, bra­
no jeńców na tysiące. Piotr Ka­
czanowski przyznaje jednak, że 
liczebność ludności kultury ki­
jowskiej jest słabszym punktem 
teorii allochtonistycznej, ale 
uważa, że wszystko

mogą zmienić dalsze badania.
Kiedy uda się przekopać nie 

odkryte jeszcze stanowiska ar­
cheologiczne na Ukrainie - nie 
wiadomo. - Po wybuchu w Czar­
nobylu ogromne tereny zostały 
zamknięte z powodu skażenia 
- mówi prof. Parczewski. - Roz­
ważano nawet straszliwy pomysł 
zebrania wierzchniej warstwy 
ziemi i zamknięcia jej w specjal­
nych schronach. Wraz z radioak­
tywną glebą do pojemników tra­
fiłyby, oczywiście, także zabytki 
archeologiczne i dlatego na­
ukowcy z wielką ulgą przyjęli re­
zygnację z tego pomysłu.

Spór o pochodzenie Słowian 
nabiera szczególnego tempa, gdy 
mowa jest o wspomnianej wyżej 
przerwie w osadnictwie. Auto- 
chtoniści owej przerwy nie do­
strzegają, widzą natomiast liczne 
stanowiska archeologiczne, które 
potwierdzałyby ciągłość kulturo­
wą pomiędzy okresem wpływów 
rzymskich a wczesnym, słowiań­
skim już na pewno, średniowie­
czem. - Jaka ciągłość może być 
między wcześniejszymi, toczony­
mi na kole naczyniami, a ręcznie 
lepionymi garnkami Słowian z VI 
i VII wieku, którzy koła garncar­
skiego zaczęli szerzej używać do­
piero od VIII stulecia? - pyta więc 
prof. Kaczanowski. - Czyżby nasi 
przodkowie nagle stracili umiejęt­
ność toczenia na kole, podobnie 
jak zapomnieli o zorganizowa­
nych metodach produkcji żelaza, 
choć w poprzednim okresie hut­
nictwo stanowiło znakomicie roz­
winiętą część gospodarki?

Nieznane są także przyczyny, 
dla których Słowianie między 
Bugiem a Odrą mieliby zrezy­
gnować z domów na rzecz dość 
prymitywnych półziemianek, 
najczęstszego ich schronienia 
w początkach wczesnego śre­
dniowiecza. -Alegospodarka rol­
na wykazuje wyraźne cechy kon­
tynuacji - twierdzi prof. Lecieje­
wicz, opierając się na znalezio­
nych podczas wykopalisk szcząt­
kach roślin uprawnych i zwierząt 
hodowlanych. I tu nawet profe­
sor Godłowski przyznawał, że 
sytuacja w tej materii jest dość 
niejasna, choć na osadach sło­
wiańskich zauważał większą niż 
w kulturze przeworskiej ilość ko­
ści zwierząt dzikich, mniejszą 
natomiast - koni i bydła.

W ostatnich latach allochto­
niści zyskali jeszcze jeden argu­
ment, i to argument związany 
z naukami ścisłymi, a więc trud­
ny do podważenia. Chodzi tu 
o wyniki badań palinologicz- 
nych, polegających na obserwa­
cji pyłków roślin, pozostałych 
w warstwach gleby z poszcze­
gólnych okresów. Otóż poznań­
scy palinolodzy dowiedli, że 
w V wieku po Chrystusie na zie­
miach polskich

znikają pyłki zbóż, 
licznie natomiast pojawiają się 
te, jakie pozostawiają drzewa, 
zwłaszcza lasy grabowe. - Wyni­
ków tych badań nie można ina­
czej interpretować, jak w ten spo­
sób, że po prostu przestali tu 
mieszkać ludzie - mówi prof. Ka­
czanowski.

Dokończenie na str. 56
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Górale, górale 
góralsko muzyka 

cały świat obyjdzies 
nimo takij nika

piewają Podhalanie 
Sna Międzynarodo­

wym Festiwalu 
Folkloru Ziem Gór­
skich w Zakopa­

nem. Wtórują im górale ze świa­
ta, stwierdzając w toku kolejnych 
prób i podejść do tej nieskompli­
kowanej nuty, że śpiewanie z gó­
ralami tatrzańskimi - to rzecz wy­
soce trudna. Krótkiego tekstu 
można się nauczyć, melodię ja­
koś opanować, ale zaśpiewać 
z tutejszymi, to całkiem inna 
sprawa. Żaden Podhalanin nie 
śpiewa zwyczajnie, swoim natu­
ralnym głosem. Śpiewa się gło­
sem gardłowym, przesilonym, 
a ambicją każdego śpiewaka jest 
wysoka intonacja. Kobiety śpie­
wają głosem piersiowym, zwa­
nym białym. Zawsze zaczyna je­
den śpiewak lub śpiewaczka, po­
dejmujący śpiewkę dzielą się na 
głosy, a kończą na unisonie, przy 
czym kobiety i mężczyźni śpie­
wają w tej samej oktawie.

Te same nuty, czyli melodie, 
gra się .na instrumentach mu­
zycznych. W najbardziej typo­
wych melodiach fraza muzyczna 
ma budowę pięciotaktową i dwu­
dzielne metrum. Najzupełniej 
wystarcza na granie, które dla gó­
rali jest „uciechą świata" i jedną 
z najcenniejszych ozdób życia, 
a dolskich ludzi fascynuje już 
z górą półtorej setki lat.

Łatwe? Pewnie. Jak jazda po 
„zakopiance” zimą. Choć górale, 
owszem, jeżdżą...

***
Ej, kie se Sabała 
do wiyrśka chodzował 
to sobie złóbcoki 
w rękawie nosował...
Na czym gra się góralską mu­

zykę? Nawet dziecko wie, że na 
instrumentach strunowych. Dziś 
klasyczny zespół do grania mu­
zyki góralskiej - to troje skrzypiec 
(prym, pierwszy sekund, drugi 
sekund) i basy. Razem kwartet. 
Ale Stanisław Mierczyński, przy­
gotowując w latach międzywo­
jennych pierwszą edycję swojej 
„Muzyki Podhala”, zapisał: Kape­
la góralska składa się zasadniczo 
z dwojga skrzypiec i małych ba­
sów. Czas nieodległy w końcu, 
a już zmiany - ilościowe, a ponie­
kąd i brzmieniowe.

Idąc dalej w głąb czasu, doj­
dziemy do złóbcoków, które - jak 
głosi cytowana śpiewka, najzu­
pełniej zgodna z prawdą - Sabała 
nosił w rękawie cuchy, zawiąza­
nym na węzeł, żeby się instru­
ment gdzieś po drodze nie stracił. 
Złóbcoki nie miały miękko wy­
ściełanych pudeł do przenosze­
nia z miejsca na miejsce. Rękaw 
cuchy muzykanta najzupełniej 
wystarczał temu staremu instru­
mentowi, dzięki któremu naro­
dziła się kultura muzyczna Pod­
hala.

Złóbcoki, nazywane też gęśla­
mi lub gęsiołkami, przypominają 
małe skrzypce. Bez bocznych 
ścianek, z wypukłym spodem 
wyżłobionym wraz z szyjką 
i główką z jednego kawałka 
drewna, są instrumentem, który 
cieszył uszy i dusze, zanim przy­
szły skrzypce i bogatszym 
brzmieniem zdetronizowały 
skromnego kuzyna.

Skrzypce to niemal nowalijka 
w muzyce góralskiej. Aby trafić 
w góralskie ręce, musiały pota­
nieć (masowa, fabryczna produk­
cja w ck Austrii), a Podhale mu- 
siało się wzbogacić. Bo skrzypce 
trzeba było kupić w mieście, pła­
cąc dobrymi pieniędzmi. Złóbco­
ki robiło się na miejscu, z tutej­
szego materiału. Urodzony 
w 1809 roku Jan Krzeptowski Sa­
bała z rodu Gąsieniców dochował 
wierności złóbcokom do końca 
długiego życia. Młodszy od niego 
Bartuś Obrochta grał już na 
skrzypcach - przynajmniej 

w drugiej połowie życia. Ale Bar­
tuś Obrochta to już inne czasy: 
apogeum mody na góralszczy­
znę, pierwsze wyprawy w świat 
góralskich zespołów montowa­
nych na poczekaniu przez Hele­
nę Roj-Kozłowską. Dojechali aż 
do Paryża...

Sabale włożono do trumny gę- 
śliki, Bartuś Obrochta umarł ze 
skrzypcami w rękach; było to 
w maju roku 1926. Lat niewiele, 
a inna epoka... Potem minęło 
jeszcze parę dekad i Podhale do­
robiło się własnych lutników 
zdobywających medale i dyplo­
my na międzynarodowych kon­
kursach, choćby i w ojczyźnie 
skrzypiec - w Cremonie.

JOLANTA ANTECKA

W pięciu taktach
Magia góralskiej muzyki - to przede wszystkim chwila, gdy zasłuchają się tutejsi...
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Obrazy na szkle Jana Fudali

Wracajmy jednak do starego 
góralskiego instrumentarium. In­
strumentem starodawnym, wpi­
sanym w muzykę Podhala, mają­
cym swoje legendy, są dudy 
- czyli koza. Jedyny instrument 
dęty w tym świecie muzyki na 
struny. Złożony z worka z koziej 
skóry wypełnionego powietrzem, 
piszczałek melodycznych, pro­
wadzących nutę i burdonowych 
wydających charakterystyczny 
dźwięk - niski i ciągły. Instru­
ment, pięknie zakończony kozią 
główką, gdy trzeba było, mógł si­
łą dźwięku wystarczyć na całą 
kapelę. Dotrwał nieźle do na­
szych czasów. Legendarnym mi­
strzem gry na dudach był wymie­
niany w literaturze wspomnienio­
wej stary Mróz, którego słuchał 
Szymanowski. Wnukiem Mroza 
jest Władysław Trebunia- 
-Tutka. W latach sześćdziesiątych 
i siedemdziesiątych wspaniale 
grał na kozie Bolek Trzmiel z Za­
kopanego. Grają młodsi, choćby 
Jan Karpiel-Bułecka, który gra na 
wszystkim, a gdyby przepadł 
ostatni na świecie instrument 
muzyczny, wygrałby pewnie na 
źdźble trawy porywające nuty...

Są, oczywiście, w góralskim 
instrumentarium piszczałki i fu­
jarki przeróżne, ale. nie dorobiły 
się pozycji instrumentów do po­
ważnego, prawdziwego grania. 
Najwyżej - do dialogu z dłużący­
mi się godzinami. Natomiast in­
strumentem ważnym, choć nie 

służącym muzyce, była trąbita. 
Ta długa drewniana trąba (w naj­
większym uproszczeniu określa­
jąc) - to instrument sygnalny, 
którym baca na hali mógł zwołać 
swoich juhasów pasących owce 
na płasienkach i upłazach, 
ostrzec sąsiada przed niebezpie­
czeństwem. Trąbita nie grała; wo­
łała, ale to był głos istotny w trud­
nym i twardym świecie.

*★*

E, dy my śpiywomy 
Sabały nacieki 
bo nos naucyły 
Dziadońki gęślicki 
Muzyka góralska to także 

ludzie-legendy. Sabałę, muzy­
kanta i gawędziarza, rozsławili

XIX-wieczni entuzjaści Podha­
la, wśród nich - Witkiewicz 
i Sienkiewicz. Potomnym pozo­
stały gawędy, do których zapi­
sania walnie przyczynił się 
Henryk Sienkiewicz, bacznie 
wsłuchujący się w góralską 
gwarę, by wedle niej archaizo- 
wać polszczyznę w „Krzyża­
kach”. O muzyce Sabały wiemy 
głównie to, że słuchali jej bar­
dzo wyrobieni słuchacze. 
Wprawdzie entuzjazm, jaki dla 
Podhala miał Witkiewicz, ba, 
nawet Chałubiński, był ogrom­
ny i kazał im kochać wszystko, 
co góralskie, ale trudno sobie 
wyobrazić, by wielokrotnie za­
praszali i z ochotą słuchali 
kiepskiego, monotonnego 
zgrzypienia.

Dorównuje mu sławą pieczo­
łowicie przez potomnych prze­
chowywaną Bartuś Obrochta. 
Nikt nie mówił o nim Bartłomiej, 
ani nawet Bartek - wszyscy nazy­
wali go Bartusiem - pisze Włodzi­
mierz Wnuk. Znakomity prymi­
sta, grający z rodzinną muzyką 
(po pańsku - kapelą) Obrochtów, 
miał wśród swoich admiratorów 
muzyków takich jak Paderewski 
i Szymanowski, który wystawił 
Bartusiowi Obrochcie muzyczny 
pomnik przenosząc do baletu 
„Harnasie” nie tylko nuty przez 
niego grane, ale i interpretację. 
Nie brakło wśród Bartusiowych 
słuchaczy znawców muzyki tej 
klasy, co Jarosław Iwaszkiewicz.

Przede wszystkim jednak słucha­
ło go i zachowało w zbiorowej pa­
mięci samo Podhale.

Pamiętam dobrze Bartusia 
Obrochtę z moich chłopięcych lat, 
bo często zachodził do Wnuka. 
Gazdował w Kościelisku, gdzie 
miał dom z gospodarstwem, idąc 
tedy czyjadąc „w Zakopane" mu- 
siał o mój dom rodzinny zawa­
dzić, skoro lubił się trochę napić 
i posiedzieć w towarzystwie, któ­
rego tam nigdy nie brakowało. 
(...) Przychodził zazwyczaj sam 
i siadywał na swoim ulubionym 
miejscu przy drzwiach. Zamawiał 
„wódecke” i małe „piwko" i potra­
fił przy nich siedzieć i kilka go­
dzin, bo nie tyle chodziło mu o pi- 

de- choć za kołnierz nie wylewał 
- ile o pretekst do przebywania 
„w interesie”. Kiedy spotkał znajo­
mego, to z nim uradzał, a kiedy 
nie miał z kim pogwarzyć, sie­
dział w kącie sam, co bynajmniej 
nie kłóało się z jego towarzyską 
naturą. Tak naprawdę, Bartuś ni­
gdy nie był samotny: miał przy so­
bie zawsze skrzypce, na których 
grał ilekroć tylko ktoś go o to po­
prosił, ale często także „sobie 
a muzom”. Ten obrazek zapamię­
tany z dawnych lat będzie mi za­
wsze stał przed oczyma: dobro­
duszny, wąsaty Bartuś, w góral­
skim kapeluszu, spod którego 
opadały kępy długich, siwych 
włosów, w serdaku nie pierwszej 
już młodości, ze skrzypcami 
w jednej ręce a ze smyczkiem 
w drugiej, grający z zamkniętymi 
oczami i uśmiechający się do sie­
bie... - wspomina Włodzimierz 
Wnuk.

Postacią legendową, a niemal 
współczesną, jest Bronisława Ko- 
nieczna-Dziadońka (1884-1968) 
z Bukowiny Tatrzańskiej. Podob­
no już jako dziecko postawiła ro­
dziców wobec dużego problemu: 
rwała się do muzyki jak szalona. 
Wprawdzie kobiety na Podhalu 
cieszyły się dużą swobodą i nie­
zależnością, ale muzyka to była 
(przynajmniej wówczas jeszcze) 
męska sprawa. Z drugiej strony 
- muzykę szanowało się i kocha­
ło, ą talenty muzyczne ceniło. 
No, i co było robić? Ojciec Brońci, 

zatrudniony przez Władysława 
hrabiego Zamoyskiego w służbie 
leśnej, udał się po radę do same­
go hrabiego. Ten kazał dziecko 
przyprowadzić, posłuchał Bron- 
cynego grania - i kupił dziew­
czynce skrzypce. Złośliwi do dziś 
mówią, że talent młodziutkiej 
muzykantki musiał mieć poraża­
jącą moc, skoro hrabia, słynący 
z oszczędności, pozwolił sobie 
na taki ekspens.

Charakteru też Dziadońce nie 
chybiało. Przebąkiwano, że 
w młodości ze zbójnikami cho­
dziła - bynajmniej nie na nie­
szpory w bukowiańskim kościół­
ku. Jest to możliwe, skoro np. Ja­
siek Nowobilski z sąsiedniej Biał- 

ki jeszcze w XX stuleciu na zbój­
nicki chodnik się zapuszczał, 
i nienadaremnie. Na rozpytanie 
samej Dziadońki, jak to z tą mło­
dością było, nigdy nie starczyło 
mi odwagi: budziła, przynaj­
mniej we mnie, paniczny re­
spekt. Kobieta, na której twarzy 
zapisał się czas dodając jej wyra­
zistości, w chustce na głowie, za­
wsze do tyłu zawiązanej, zabor­
czym gestem ogarniająca skrzyp­
ce i grająca wspaniale. Grała 
w bukowiańskim stylu, gdzie 
każda nuta ma swoje miejsce 
i charakter, niespiesznym, ale 
u niej podszytym raz ogniem, in­
nym razem za serce chwytającą 
rozlewnością, z ozdobnikami jak 
złote cekiny rozsypane na aksa­
micie gorsetu. Ani za dużo, ani 
za mało. W sam raz.

Na graniu Dziadońki uczyła 
się cała muzykancka Bukowina. 
Dobrych i bardzo dobrych wieś 
dochowała się w powojennej do­
bie kilkoro. Swoje skrzypce jed­
nak Dziadońka tuż przed śmier­
cią symbolicznie ofiarowała 
Władkowi Trebuni.

Zagrajcie mi chłopcy 
wiyrśki sabatowe 
i krziz na Giewonde 
i góralskom mowę...
Do legendy przeszli Gąsienica 

z Łasa, Tatar i krzesny Chotarski 
z Polan. Do legendy muzykant 
może trafić po śmierci. Za życia 
jest prymistą lub wielkim prymi­

stą, choć tego przymiotnika nie 
nadużywa się specjalnie; po co? 
i tak każdy wie. Wielki prymista 
to muzykant ceniony, czasem na­
wet zanim dorobi się siwego wło­
sa. Jest radością dla ucha i duszy, 
ale niekiedy i kłopotem sporym. 
Rzecz w tym, że muzyka jest na 
Podhalu towarzyszką życia, ma 
więc swoje zadania i funkcje. Gdy 
gra do tańca (a klasyczny taniec 
góralski jest tańcem jednej pary) 
- gra dla określonego człowieka. 
Tancerz wychodzi do muzyki 
i śpiewa nie dlatego, że tak jest 
ładnie, ale po to, by zakomuniko­
wać prymiście, jaką nutę ma mu 
zagrać i w jakim tempie. Osią­
gnięcie pełnej harmonii, o której 
tak pięknie pisał Karol Szyma­
nowski, to konieczność patrzenia 
tancerzowi na nogi, by zwalniać, 
gdy on zwalnia, przyspieszać, 
gdy on przyspiesza. Prymista 
czyni to płynnie, chyba że zasłu­
cha się w muzykę, a wielkim pry­
mistom to się zdarza.

Wybaczy mi pewnie Włady­
sław Trebunia, że przypomnę, 
jak sporo lat temu grał na jubile­
uszowym koncercie studenckie­
go zespołu góralskiego „Skalni”, 
w Teatrze im. Słowackiego, a jak­
że. Grał wspaniale, uskrzydlając 
nogi tancerzy i wyobraźnię wi­
dzów. Kolejny tancerz wyszedł 
do muzyki, zaśpiewał, Władek 
nutę podjął, zaczął grać - i prze­
padł dla świata. A tańczył, jak 
raz, Franek Naglak, tancerz abso­
lutnie szalony. Wsłuchany w mu­
zykę Władek ozdobnikowa! 
w natchnieniu, Franek nosił się 
w tańcu jak orzeł, tyle że coraz 
szybciej, aż nagle nad dostojną 
salą poszybował rozpaczliwy 
okrzyk tancerza: Władziu, war- 
cej, warcej!!!

Władek Trebunia był już wte­
dy wielkim prymistą. Takiemu 
wybacza się podobne drobiazgi, 
bo jego muzyka więcej warta. 
Gdy wiele lat później rodzinna 
muzyka Trebuniów zaczęła sław­
ne eksperymenty wspólnie z ja­
majskimi muzykami reggae 
- spora część Podhala zawrzała. 
A to dobitniej niż cokolwiek pod­
kreśliło rangę Władysława Trebu- 
ni-Tutki w muzyce Podhala. Kiep­
ski, ba, nawet niezły prymista 
może grać cokolwiek i z kimkol­
wiek - nikt nie zauważy. Wielki 
prymista jest zawsze własnością 
całej swojszczyzny.

Nie wiem, czy Stanisławie 
z Galiców Górkiewiczowej kiedy­
kolwiek zdarzyło się zgubić 
z oczu tancerza. Chyba nie, bo ta 
świetna prymistka z Bukowiny, 
która od Dziadońki przejęła bu­
kowiański styl grania dodając mu 
kawał własnej duszy, miała 
i w graniu tę szczególną, kobiecą 
akuratność, nakazującą ogarnia­
nie wszystkich szczegółów. Na­
gradzana na przeglądach i kon­
kursach - międzynarodowych 
i znacznie trudniejszych lokal­
nych, podhalańskich - odeszła od 
muzyki. Ogromna szkoda, choć 
wierzę, że Stasia jeszcze zagra.

Wielcy prymiści... Kiedyś 
przed występem w bukowiań­
skim Domu Ludowym prymista 
Eugeniusz Wilczek stroił skrzyp­
ce. Sprawdził struny, pociągnął 
smyczkiem na próbę i zagrał. Po­
tem następną nutę i następną... 
Do pustego kantorka zaczęli po 
cichu napływać ludzie ściągani 
muzyką: Krysia, która właśnie 
zamknęła bibliotekę na górze, 
prezes, który był obok, gosposia 
zamiatająca balkon, jacyś chłop­
cy, jakieś dziewczęta. Genek oczy 
przymknął i grał nutę za nutą, 
a oni słuchali z zapartym tchem. 
Wszyscy tutejsi, bukowiańscy. 
I trwałaby pewnie ta magia jesz­
cze długo, gdyby Jasiek Łapka 
nie wpadł z krzykiem: - Genek, 
kruca, bier sie na scene!

Magia góralskiej muzyki to 
nie tylko zaczarowanie kompozy­
tora z dolin, który zacytuje kilka 
nut. To przede wszystkim chwila, 
gdy zasłuchają się tutejsi, przy­
zwyczajeni i do tej muzyki, i do 
swoich muzykantów, a przecież 
słuchający jak zaklęci...
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- Wciąż pisze Pani wiersze 
piórem, a później przepisuje na 
komputerze?

- Tak, nie wyobrażam sobie 
inaczej... Może być też ołówek.

- To kwestia przyzwyczaje­
nia czy magii?

- Myślę, że chodzi o kontakt 
z papierem, a więc przyzwycza­
jenie i magia. Komputer traktuję 
jak maszynę do pisania. Pomię­
dzy rękopisem, tekstem wyświe­
tlonym na ekranie i w końcu wy­
drukowanym pojawiają się cza­
sami różnice, to znaczy: widzę 
na przykład ostrzej jego błędy 
„zdemaskowane” przez drukar­
kę.

- Spędziła Pani ostatnie 
10 lat w Wiedniu; jak się wraca 
do Krakowa?

- Nigdy nie wyjechałam z te­
go miasta. Nawet podczas kilku­
letniej pracy często wpadałam do 
domu. Proszę pamiętać, że to tyl­
ko 500 kilometrów, a więc bliżej 
niż do Szczecina. Kraków wyda­
wał mi się dalszą dzielnicą Wied­
nia.

- Była Pani wicedyrekto­
rem, potem dyrektorem Insty­
tutu Polskiego, a ostatnie lata 
spędziła w Wiedniu już pry­
watnie.

- Nie mogłam się spakować. 
Śniły mi się sznurki, kartony, 
paczki, pudła. A poważnie, 
chciałam pobyć z tym miastem 
całkiem prywatnie i osobiście.

- Jak wygląda Polska z dy­
stansu?

- Widzi się ostrzej. Najbar­
dziej rażą mnie różnice w kultu­
rze życia codziennego. Z przera­
żeniem patrzę na przejeżdżające 
na czerwonym świetle samocho­
dy. I to na przejściach dla pie­
szych. Zdumiewają mnie stojące 
na chodnikach samochody, spy­
chające ludzi na ulicę, brak poli­
cji. Razi mnie u niektórych łudzi 
pewność siebie połączona z aro­
gancją, głupotą, a czasami ze 
zwykłym chamstwem. Brak tole­
rancji, szowinizm. Na szczęście 
jest wspaniała młodzież i to ona 
będzie kiedyś gospodarzyć tym 
krajem.

- A w sferze kultury wyso­
kiej?

- Nie musimy mieć żadnych 
kompleksów.. Książki naszych 
autorów tłumaczone są na język 
niemiecki, znane jest nasze ma­
larstwo, podziwiany teatr. Nie­
zwykle cenionym reżyserem jest 
Krystian Lupa, adaptujący na 
scenę teksty m.in. Musila, Bra­
cha, Bernharda.

- Krystian Lupa to Pani kole­
ga z malarstwa na ASP; zajął 
się teatrem, Pani pisaniem.

- Na szczęście dla polskiego 
malarstwa, nie maluję. Wydaje 
mi się, że słowem mogę wyrazić 
więcej, głębiej.

- Ale na szczęście dla poezji, 
nie przestała Pani pisać. Powra­
ca Pani do sztalug?

- Nie. Czasem mam ochotę 
coś naszkicować. Może kiedyś 
do tego wrócę.

- A przecież język wcale nie 
jest łatwym tworzywem. To Pa­
ni przywołała niegdyś myśl 
Karla Krausa: „Mój język jest 
dostępną dla każdego dziwką, 
z której muszę zrobić dziewicę”. 
I dodała Pani: „Cały dramat na 
tym polega”. Mówiąc inaczej, 
rolą poety jest nadać językowi 
walor świeżości, niewinności, 
by się słowa dziwiły słowom.

- Wystan Hugh Auden napisał 
kiedyś ciekawy esej o języku 
sztuki, o tym, że malarz czy mu­
zyk mają własne języki. 1 rzeczy­
wiście; malarz mówi kolorem, 
kreską, światłocieniem, a muzyk 
posiada język nut... Pisarze ko­
rzystać muszą z języka, który jest 
własnością wszystkich. Cały pro­
blem w tym, aby go uskrzydlić.

- Niedawno powiedziała Pa­
ni też, odnosząc to do pisania, 
że „z wiekiem topnieje pewność 
siebie, przybywa wątpliwości". 
Sądziłbym raczej, że z czasem, 
rozpoznawszy język, jego tro­
py, figury, poeta czuje się pew­
niej.

- Podobnie jak w życiu, pew­
ność siebie nas opuszcza. 
W młodości wszystko jest jasne 
i klarowne - z wiekiem następuje 
komplikacja, przybywa wątpli­
wości. Zmienia się stosunek do 
czasu, rzeczywistości, wiary. 
Chcemy więcej rozumieć, zgłę­
bić. Jesteśmy zdumieni doskona­
łością natury, a równocześnie 
mamy poczucie, że jesteśmy co­
raz bardziej podobni do zanika­
jącego, oddalającego się punktu.

Idą już na skróty
Z EWĄ LIPSKĄ rozmawia Wacław Krupiński

Fot. KRZYSZTOF POBOŻY:

- W Pani poezji wątek 
śmierci pojawił się bardzo 
wcześnie, czego źródłem była 
bardzo poważna choroba.

- Na pewno tak, ale nie tyl­
ko. Albert Schweitzer napisał 
kiedyś, że „myślenie o śmierci 
daje miłość życia". Zupełnie 
niesłusznie traktujemy śmierć 
jako zagrożenie. A przecież 
śmierć jest częścią składową 
naszego życia, dopełnieniem. 
Myślenie o niej inaczej pozwa­
la lepiej zagospodarować ży­
cie. Niestety, mało która reli- 
gia radzi sobie z tym tematem. 
Brakuje często instrumentów 
intelektualnych, które zastąpi­
łyby rozważną, mądrą rozmo­
wą straszenie piekłem.

- Pani dawno zauważyła 
- ,Życie nie kończy się nigdy/ 
życie kończy się zawsze"...

- To świadomość upływają­
cego czasu, nieubłaganych se­
kund, które mijają. Marzyłam 
kiedyś o wyjeździe na pustynię 
Kalahari, gdzie piasek przypo­
mina przesypującą się klepsy­
drę.

- I dlatego rolą poety: „Tak 
pisać aby nędzarz / myślał że 
pieniądze / A ci co umierają/ że 
to urodziny”. Faktycznie - Pani 
pisze o śmierci w sposób po­
godny.

- Tak, bo to dla mnie coś na­
turalnego, normalnego. Jakże 
pogodnie pisał też o śmierci mój 
ulubiony Montaigne.

- I stąd u Pani ten „liryczny 
humor", by użyć terminu Je­
rzego Kwiatkowskiego.

- Jestem „wesoły człowiek, 
smutny poeta" - jak mawiał Fran- 
tisek Hałas, poeta czeski. Jestem 
pogodna, cenię dobry humor 
i miło wspominam czasy, kiedy 
razem z moimi starszymi kolega­

mi wymyślaliśmy lingwistyczne 
żarty i anegdoty.

- Na przykład?
- Jedną z naszych zabaw była 

gra „w przymiotniki” - układali­
śmy opowiadanie, związane na 
ogół z obecnymi na spotkaniu 
kolegami, ale bez przymiotni­
ków. Koledzy oczywiście nie 
znali jego treści, musieli podąć 
jedynie dowolny przymiotnik, 
który wpisywany był do kolej­
nych zdań Potem na głos odczy­

tywaliśmy całe opowiadanie - 
efekty były zabawne...

- Pomówmy o miłości, czy 
była ona dla Pani bodźcem do 
pisania?

- Myślę, że tak, chociaż nigdy 
nie pisałam erotyków. Nie wiem, 
może nie potrafię pisać takich 
wierszy, a może nie chcę. Nie jest 
to łatwa forma i można nie­
ostrożnie popaść w banał. Poza 
tym zawsze chroniłam swoją 
prywatność. Wiem, że sztuka 
jest swojego rodzaju ekshibicjo­
nizmem, ale istnieje granica, któ­
rej nigdy nie przekraczam.

- „Dać się unieść natchnie­
niu, a zarazem nie pozwolić, 
by usnął rozum" - jak niegdyś 
Pani wyznała. Przywołuję 
myśl, oddającą stały dylemat 
twórcy, by zapytać, czy defi­
niuje Pani na własny użytek 
natchnienie?

- To coś, co trwa sekundę, 
moment, coś, czego nie da się 
zdefiniować. Magiczna chwila. 
Może emocja. Kosmiczna ener­
gia. Ale na szczęście nadjeżdża 
potem „pogotowie - rozum" i za­
czyna się praca nad tekstem. 
Sztuka nie polega na tym, aby 
„przepisać” natchnienie, ale aby 
je wykorzystać do - mówiąc pa­
tetycznie - tworzenia.

- A jaki jest Pani stosunek 
do krytyki? Choć akurat Pani 
nie miała powodów, by na nią 
narzekać.

- Czasem myślę, że utwór słu­
ży krytykowi jedynie do tego, 
aby napisać coś o sobie. Nieczę­
sto zdarzają się interesujące re­
cenzje lub artykuły.

- Gombrowicz by Pani odpo­
wiedział: „Krytyku! O kim masz 
prawo pisać? O mnie? W żad­
nym wypadku (...) Tak, o sobie 
powinieneś pisać, bo o sobie 

wiesz najwięcej. Pisz o sobie 
w twoim spotkaniu ze mną!".

- Dla młodych autorów jest 
rzeczą ważną, czy ich książka 
zostanie zauważona i odnotowa­
na przez krytykę. Z biegiem cza­
su ma to już inne znaczenie. 
Czytam chętnie mądre i błysko­
tliwe recenzje, eseje, artykuły. 
Ubolewam, kiedy nieprzygoto­
wany autor ulega wypadkowi, 
wpadając wprost pod koła oma­
wianej przez siebie poezji.

- W ankiecie literackiej „Po­
lityki” na koniec wieku zajęła 
Pani 83 miejsce, za Panią był 
Przyboś, po nim - Mickiewicz. 
Czy tego typu ranking ma dla 
Pani jakieś znaczenie?

- To dla mnie zabawa. Swoją 
drogą przypomina mi się wielka 
kariera Przybyszewskiego. Był 
niezwykle znaną postacią...

- Guru, idolem.
- A dzisiaj prawie nie czyta­

ny...
- To Pani słowa: trzeba pisać 

tak, by wiersz był aktualny za 
50, 100, 200 lat.

- No właśnie. Brakuje tylko 
recepty.

- Pani wiersze są coraz krót­
sze, coraz mniej potrzebuje Pa­
ni słów.

- Ta kondensacja następuje 
chyba we mnie. W moim myśle­
niu. Chciałoby się powiedzieć, że 
„idę już na skróty".

- Rzekłbym, że są te wier­
sze, jak myśli Lecą, jeśli Pani 
takie zestawienie nie obraża?

- Wręcz przeciwnie, to dla 
mnie zaszczytne porównanie. 
Cenię myśli Lecą.

- Nieraz i Pani kalamburzy- 
ła, że tak powiem, np. .Kiedy 
myślę o topielcach, nabieram 
wody w usta”.

- Takie zabawy są czasem 
niebezpieczne, można popaść 
w manierę.

- Jest Pani rówieśnicą No­
wej Fali, niemniej nigdy nie 
włączyła się Pani do tego, jak 
i żadnego innego ugrupowania. 
Jednak Tadeusz Nyczek umie­
ścił Panią w antologii nowofa- 
lowców - fakt, że w aneksie i to 
razem z Rafałem Wojaczkiem.

- Zawsze powtarzam, że 
z Nową Falą łączy mnie metry­
ka urodzenia, przyjaźnie, histo­

ria. Nigdy nie należałam do 
żadnej grupy literackiej. Lubię 
chodzić własnymi drogami. Je­
stem raczej typem towarzyskie­
go samotnika. Rafała poznałam 
w Wydawnictwie Literackim, 
kiedy redagowałam jego książ­
kę. Ciekawy poeta, tragiczny 
los, ofiara własnej wyobraźni.

- Apropos historii. W 1976 
roku, na łamach „Polityki” od­
cięła się Pani od opublikowane­
go dziewięć lat wcześniej wier­

sza „My”, uznając za pomyłkę 
wyrażony w nim kompleks po­
kolenia bez biografii, bo uro­
dzonego już po wojnie.

- Tak się nam wtedy wydawa­
ło, że jesteśmy pokoleniem bez 
biografii. Ale historia bardzo 
szybko pokazała nam, że jest 
inaczej. Dziwiła mnie zawsze po­
pularność tego wiersza, druko­
wano go w kolejnych wyborach 
i antologiach. Może młodych 
czytelników przyciągał jego eg­
zystencjalny charakter. Nie 
wiem. Czytaliśmy wtedy Sar- 
tre’a i czuliśmy się „samotni 
w tłumie...".

- Ale też stworzyła Pani kil­
ka liryków zgodnych z założe­
niami nowofalowców; jak mó­
wił Barańczak - „pisarz powi­
nien być niezależnym klerkiem, 
który ma moralne obowiązki 
wobec społeczeństwa".

- Cała „Poczekalnia ciemno­
ści” jest trochę taka, pisana języ­
kiem aluzji. Ale w publicystycz­
nym dotykaniu rzeczywistości 
tkwi też niebezpieczeństwo 
- wiersz może się stać jedynie 
ulotką, odezwą, gazetą. Czas czę­
sto zabija takie teksty. Prawdą też 
jest, że artysta nie powinien się 
odwracać plecami do historii.

- Pisała Pani zatem na przy­
kład: „Obywatel małego kraju / 
urodzony nierozważnie na skra­
ju Europy / powołany zostaje do 
rozmyślań o wolności”. Ale 
i całkiem niedawno odnosiła 
się Pani do konkretnych pol­
skich zdarzeń, ot, w wierszu 
„Kiedy w moim kraju umiera 
wielki poeta”: „tropiony przez 
fałszywych krytyków / podejrz­
liwych patriotów ”...

- Zawsze jest przykro, kiedy 
wykorzystuje się czyjeś nazwi­
sko do politycznych manipulacji.

Na szczęście nie zaszkodzi to ni­
gdy znakomitej poezji.

- Nie słuchają Pani - zresz­
tą, czy świat kiedykolwiek słu­
chał swych poetów; pisała Pani 
wszak: „Bóg prosi” - „Nie powo­
ływać się na niego / nie handlo­
wać nim”...

- Nie liczę na to, że ludzkość 
będzie mnie słuchać. Wyrażam 
tylko swoje zdanie. Religie wy­
korzystywane były i są do róż­
nych, nie zawsze bożych, ce­
lów. Chcę tu przywołać znako­
mite eseje Alberta Camusa 
„Człowiek zbuntowany”, trak­
tujące o powikłanych losach 
ludzkości, politycznych manipu­
lacjach, terroryzmie.

- Dlatego coraz częściej 
skłania nas Pani poezją do re­
fleksji nad przemijaniem, na­
szymi lękami i wolnością w wy­
miarze uniwersalnym.

- To związane jest z wiekiem 
i temperamentem myślenia. Inna 
jest wolność, o którą się walczy, 
a zupełnie inna ta wywalczona, 
w której trzeba żyć i z którą nale­
ży umiejętnie się obchodzić.

- Jest Pani uznaną i cenioną 
poetką niemal od debiutu, cze­
go potwierdzeniem liczne na­
grody. Był taki moment, w któ­
rym Pani sobie uświadomiła, 
że jest sens pisać, że jest dla Pa­
ni miejsce na literackim Parna­
sie?

- Myślę, że tego sobie do dzi­
siaj nie uprzytomniłam. Nigdy 
nie myślałam o zaszczytach. Pi­
sanie, jak zawsze powtarzam, 
jest najpoważniejszą anegdotą 
mojego życia. Bardzo ważny 
jest dla mnie czytelnik. Zarówno 
w Polsce, jak i za granicą. Po- 
znaję swoich wspaniałych czy­
telników w różnych miastach, 
miasteczkach, wsiach, a ostat­
nio w Chrzanowie, Madrycie, 
Tel Awiwie, Londynie... I to jest 
dla mnie największą nagrodą. 
Mam poczucie, że wiersze roz­
poczynają wtedy swoje drugie 
życie, które jest dla mnie nie­
ustanną niespodzianką. Dzieje 
się tak dzięki znakomitym tłu­
maczom.

- Opowiadała Pani na spo­
tkaniu w Krakowie o kataloń- 
skim tłumaczu, który pyta czę­
sto Panią, co znaczy jakaś me­
tafora, przenośnia. „Co miała 
pani na myśli?” - to najgorsze 
pytanie dla poety.

- To ciekawa korespondencja. 
Na wiele pytań nie potrafię odpo­
wiedzieć. Rozumiem też rozterki 
tłumacza, który ma często do 
wyboru albo dosłowność, albo 
nastrój, albo jeszcze coś innego. 
Tłumaczyć nieprzetłumaczal­
ne... Porównuję ich często do 
chodzących po linie cyrkowców.

- Wyobrażam sobie, że te li­
sty byłyby świetnym komenta­
rzem do Pani poezji.

- I do życia też, gdyż rozma­
wiamy w tych listach o wszyst­
kim. Może kiedyś warto byłoby 
je opublikować.

- A Pani nie podejmowała 
prób tłumaczenia swej poezji?

- Nigdy w życiu. Mam lęk wy­
sokości.

- 1 jeszcze o jedną rzecz mu­
szę zapytać - o piosenki. Pisała 
je Pani niegdyś dla zespołu Wa­
wele, by tylko „Biały latawiec” 
przywołać, była Pani kierowni­
kiem literackim tego zespołu. 
Boże, jak to brzmi teraz, gdy 
„pisać każdy może”.

- Tak, pisałam... Był to miły 
okres w moim życiu i zupełnie 
nowe doświadczenie. Janek Woj­
dak wpadał wtedy do mnie z gi­
tarą i wygrywał mi melodię. Cza­
sem pierwszy był tekst. Współ­
pracowaliśmy owocnie przez 
wiele lat. Podobają mi się też mu­
zyczne wersje moich wierszy 
w wykonaniu Grzegorza Tur- 
naua, Marka Grechuty, Skaldów.

- Wyznała Pani przed 25 la­
ty: „Najlepsze są wiersze niena- 
pisane...". Nadal Pani uważa, 
że najlepsze wiersze dopiero 
napisze?

- Nic się pod tym względem 
nie zmieniło.
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Był późny wieczór 17 stycz­
nia 1945 r. Na dziedziniec 
zamku w Sichowie powoli 
wtaczała się kolumna cięża­
rówek. Wraz z nią jechał re­
prezentacyjny, czarny merce­
des. Siedział w nim Hans 
Frank - do niedawna pan ży­
cia i śmierci czterech milio­
nów Polaków, władca Gene­
ralnego Gubernatorstwa. 
W Sichowie czekały na niego 
zrabowane na Wawelu skar­
by. Były wśród ich „Dama 
z gronostajem” Leonarda da 
Vinci, „Ukrzyżowanie” Buben- 
sa, „Nadchodząca burza” 
Rembrandta oraz wiele in­
nych bezcennych obrazów. 
Wielu z nich do dziś nie odna­
leziono.

S
ichów leży na dro­
dze pomiędzy Jawo­
rem a Złotoryją. To 
niewielka wieś, któ­
ra przez wiele lat na­
leżała do lubiąskich opatów. 
Wtedy też powstawały pierw­

sze legendy o tajemniczych 
tunelach, które wydrążyli tu 
cystersi.

Trudno powiedzieć, kiedy 
w okolicy powstał zamek. 
Przez lata zmieniał się i rozbu­
dowywał. W 1915 r. trafił w rę­
ce rodziny von Richthofenów. 
Wkrótce stał się jedną z najpo­
pularniejszych rezydencji Dol­
nego Śląska. Miał ponad sto 
komnat i wspaniałą salę balo­
wą. Otaczał go siedmiohektaro- 
wy park, pełen egzotycznych 
drzew i krzewów - do dzisiaj 
można tu podziwiać najgrub­
szy w Polsce tulipanowiec. Tu­
lipanowce właśnie, platany 
i bukowa aleja prowadziły do 
orientalnej herbaciarni. Całość 
uzupełniały oranżerie z bogac­
twem tropikalnych roślin oraz 
zbiory oręża z różnych epok.

Baron i gubernator
Ostatni właściciel Sichowa, 

Manfred von Richthofen różnił 
się od całej rodziny. Nie zajmo­
wał się polityką, lecz podróża­
mi. Zwiedził Bliski i Daleki 
Wschód, był w Afryce. Przywo­
ził stamtąd liczne pamiątki, 
maski, broń, rzeźby i setki ob­
razów. Rodzina łaskawym 
okiem patrzyła na hobby Man­
freda do momentu, kiedy się 
ożenił. Wtedy w starym pru­
skim rodzie wybuchł skandal. 
Manfred nie szukał żony 
w swojej sferze, postanowił 
dzielić życie ze szwedzką ak­
torką. Wybudował dla niej na­
wet basen kąpielowy - o zgrozo 
- z niebieskimi kafelkami. Od 
tej pory pełni niesmaku krewni 
przestali bywać w Sichowie. 
Manfred von Richthofen mógł 
się zająć w spokoju swoją wiel­
ką kolekcją.

Nie wiadomo, kiedy sicho- 
wicki baron zaprzyjaźnił się 
z Hansem Frankiem - guberna­
torem generalnym, który w cza­
sach okupacji rezydował w Kra­
kowie. Trudno powiedzieć, jak 
zażyła była znajomość pomię­
dzy cynicznym hitlerowskim 
dygnitarzem a von Richthofe- 
nem. Być może zbliżyły ich 
wspólne zainteresowania.

W czasie wojny Frank do­
kładnie przebierał polskie skar­
by i powoli umieszczał je w by­
łym pałacu Potockich w Krze­

JOANNA LAMPARSKA

Skarb gubernatora
W Sichowie Niemcy walczyli zajadle. Nawet po wyczerpaniu amunicji pozostali 

w bunkrach i okopach. Czyżby bronili zrabowanych dzieł sztuki?

.Portret Młodzieńca" RafaelaHans Frank w swoim biurze

w
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szowicach, gdzie rezydowała 
jego,, żona. Tam właśnie trafiły 
obrazy z Muzeum Narodowego 
w Warszawie, Muzeum Naro­
dowego w Krakowie, Kolekcji 
Pinińskiego i Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Część dzieł zna­
lazła się w prywatnej posiadło­
ści Franka w Schoberhofie. 
Trzecim punktem docelowym 
był zamek w Sichowie. Tutaj 
miały dotrzeć przede wszyst­
kim zbiory wawelskie.

Lista zrabowanych
Już latem 1944 r. Sichów zo-. 

stał wybrany przez hitlerow­
ców na najważniejszą składni­
cę dzieł sztuki zrabowanych 
w Generalnym Gubernator­
stwie. Z 24 sierpnia 1944 r. po­
chodzi list urzędnika kancelarii 
GG do szefa wydziału admini­
stracji GG:

„Pozwalam sobie doręczyć 
Panu listę przedmiotów arty­
stycznych, które osobiście prze­
wiozłem samochodem do zam­
ku w Seichau (Sichów), powiat 
Jauer (Jawor) na Dolnym Ślą­
sku. Oprócz wymienionych 
w niej czternastu pozycji wysła­

no na życzenie Pana Generalne­
go Gubernatora do Seichau trzy 
wagony kolejowe wartościo­
wych dzieł sztuki, które znajdo­
wały się w piwnicach zamku 
wawelskiego”.

Na liście znajdowały się ob­
razy Rembrandta, Rubensa 
i Leonarda da Vinci. Miał się ni­
mi w Sichowie opiekować wie­
deński konserwator, dr Kneisel. 
Nie spodobało mu się na Dol­
nym Śląsku. W styczniu 1945 r. 
przysłał do Franka rozpaczliwy 
raport, w którym alarmował, że 

zbiory znajdują się w fatalnym 
stanie. Przechowywane są 
w wilgotnych piwnicach, 
a wskutek długotrwałego trzy­
mania ich w wysokiej tempera­
turze na Wawelu na niektórych 
popękała farba. To właśnie ge­
neralny gubernator zawsze żą­
dał, aby na Wawelu było gorą­
co, nie znosił bowiem zimna.

Konserwator skarżył się też, 
że skrzynie z bezcennymi mo­
netami przyjechały rozbite 
i skarby walają się po podłodze. 
Najważniejszą informacją od 
Kneisla była jednak ta dotyczą­
ca prawdopodobnie piwnic 
zamku. Konserwator pisał, że 
przygotował już odpowiednie 
miejsce do dłuższego przecho­
wywania dzieł sztuki. Wymon­
towano ściany i strop, zamuro­
wano okna.

Tak więc w styczniu 1945 r. 
w zamku w Sichowie znajdo­
wały się zbiory wawelskie. 
Oprócz nich Frank kazał prze­
wieźć na Śląsk wszystkie skar­
by ze swojego pałacu w Krze­
szowicach. Dodatkowo od pię­
ciu miesięcy nadchodziły do 
zamku transporty z żywnością, 

alkoholem i dziełami sztuki 
zrabowanymi w polskich ko­
ściołach. Robotnicy przymuso­
wi, którzy pracowali w czasie 
wojny w Sichowie, wspomina­
ją, że sale rezydencji były za­
stawione cennymi, nie upo­
rządkowanymi dziełami sztuki. 
W zamku, prócz służby i wie­
deńskiego konserwatora, prze­
bywał jeszcze sam właściciel.

Tydzień selekcji
Żona Manfreda von Richtho- 

fena wyjechała do rodzinnej

Szwecji, przerażona informa­
cjami o zbliżającym się froncie. 
Również sam gubernator gene­
ralny postanowił się ewaku­
ować. 17 stycznia 1945 r., póź­
nym wieczorem pojawił się 
przed zamkiem von Richthofe- 
na. Prawdopodobnie wiózł ze 
sobą najcenniejszy z obrazów, 
„Portret młodzieńca” Rafaela.

W Sichowie powitał go wła­
ściciel zamku. Razem mieli 
spędzić ze sobą siedem kolej­
nych dni. Mimo że Richthofen 
otworzył przed gościem pełne 
szampanów i win piwnice, 
Frank większość czasu poświę­
cił na niszczenie dokumentów 
i selekcję zgromadzonych 
w zamku skarbów. Już 
20 stycznia dzieła sztuki były 
dokładnie posegregowane. 
Część miała jechać z Hansem 
Frankiem do rodzinnej Bawarii, 
część miała pozostać w Sicho­
wie.

Trzy dni później gubernator 
opuścił Sichów i udał się do 
Drezna. Prawdopodobnie miał 
ze sobą obraz Rafaela. Wkrótce 
znajdujące się jeszcze w zamku 
skrzynie zapakowano na fur- 

mańki i wywieziono z wioski. 
Prawdopodobnie dalej miały je­
chać pociągiem, ale czy poje­
chały...

Kilka dni po opuszczeniu Si­
chowa przez gubernatora, na 
Dolny Śląsk wkroczyły wojska 
radzieckie. Kiedy linia frontu 
dotarła do wsi, rozpoczęły się 
zażarte walki. W Marciszowie 
Rosjanie osaczyli uciekającego 
właściciela sichowskiego zam­
ku. Złapany w pułapkę, Man­
fred von Richthofen popełnił 
samobójstwo, strzelając sobie 

w skroń. W samej wsi z po­
wierzchni ziemi zniknął mniej 
więcej co czwarty dom. Niemcy 
bronili się zajadle. Nawet po 
wyczerpaniu amunicji pozosta­
li w bunkrach i okopach.

Zaginiony młodzieniec
Dlaczego? Czyżby chodziło 

o zamek? Rosjanie niczego 
przecież nie znaleźli w Sicho­
wie. Nie pozostał żaden ślad po 
wawelskich skarbach ani tajem­
niczych skrzyniach. Wywiezio­
no je więc w całości, czy też 
część schowano w specjalnych 
skrytkach?

Dziś trudno odtworzyć dal­
sze wydarzenia. Po wojnie syn 
gubernatora generalnego, Ni­
klas napisał książkę „Mój ojciec 
Hans Frank”. Postała ona m.in. 
na podstawie notatek ojca, po­
nieważ w czasie wojny Niklas 
był zaledwie kilkuletnim chłop­
cem. Syn Franka pisze: „Więk­
szość dzieł sztuki Polacy otrzy­
mali z powrotem, oprócz portre­
tu młodego mężczyzny pędzla 
Rafaela, który ostatnio (chodzi 
tu ciągle o 1945 r. - JL) był 
u nas w Nauhaus nad Schlier- 
see w Górnej Bawarii. Później 
gdzieś przepadł. Być może wisi 
w jakiejś chłopskiej chałupie 
wymieniony przez matkę 
w 1945 roku na jaja, masło, 
wieprzowinę”.

A może obraz dostał się 
w ręce wkraczających do Ba­
warii Amerykanów? Trudno to 
ustalić. Jedyny pewnik to ten, 
że do dzisiaj to bezcenne dzie­
ło sztuki nie pojawiło się na 
żadnych licytacjach, nie przy- 
znaje się też do niego żaden 
kolekcjoner.

Gdzie jednak ukryto resztę 
skarbów? Hans Frank, tłuma­
cząc Bormannowi swoją 
ucieczkę do Drezna, miał po­
wiedzieć, że wszystko „wy­
wiózł w bezpieczne miejsce".

Czy w styczniu 1945 r. takim 
miejscem był Sichów? Podczas 
procesu w Norymberdze Frank 
oświadczył, że wszelkie zabra­
ne kosztowności zostały prze­
wiezione do pałacu Richthofe­
nów, a później do wsi Morawy 
koło Świdnicy. Niestety, zezna­
nia te nie precyzują, czy 
wszystkie skarby wywieziono 
z Sichowa, a jeżeli nie, to którą 
ich część. Podczas aresztowa­
nia Frank miał w osobistym ba­
gażu haftowany złotem ornat 
fundacji Piotra Kmity przedsta­
wiający śmierć św. Stanisława. 
Wcześniej ornat ten przecho­
wywano na Wawelu.

Tajemnice zamku
Dziś wiadomo, że część ze 

znajdujących się w Sichowie 
zbiorów trafiła do Cieplic 
Zdroju. Było to dziewiętnaście 
skrzyń, które po ucieczce 
Franka z Sichowa zostały fur­
mankami i saniami wywiezio­
ne do pociągu. W Cieplicach 
pociąg odstawiono na boczni­
cę, aż zainteresował się nim je­
den z kolejarzy. Kiedy zajrza­
no do wnętrza, okazało się, że 
leżą tam ogromne pakunki 
z oznaczeniem, że zawierają 
kolekcje z Warszawy i Krako­
wa. Skrzynie zawieziono do 
pałacu Schaffgotschów w Cie­
plicach, gdzie już po wojnie 
odkryła je polska komisja re­
windykacyjna.

Dziś pałac w Sichowie w ni­
czym nie przypomina swojej 
dawnej świetności. Ruiny usiłu­
je jednak ratować obecny wła­
ściciel, mieszkaniec Świdnicy. 
Na ścianie znajduje się zresztą 
tablica ostrzegająca, że to już 
teren prywatny, a zamek grozi 
zawaleniem.

- Jeden z mieszkańców opo­
wiadał, że zamek spalił się jesz­
cze w czasie działań wojennych 
- opowiada Bernard Śzymań- 
ski, który przyjechał do Sicho­
wa w 1946 r. Przez lata był tu 
dyrektorem szkoły podstawo­
wej. Dokładnie pamięta, że 
w tamtych czasach w szkole 
wykorzystywano pamiątki, któ­
re pan zamku, Manfred von 
Richthofen przywoził ze swo­
ich licznych podróży. Były 
wśród nich m.in. oryginalne lu­
ki. Po wojnie znaleziono też ko­
ło zamku skrzynie ze starymi 
kliszami gazetowymi.

- Trudno powiedzieć, ile 
naprawdę kondygnacji ma pa­
łac - twierdzi Bernard Szy­
mański. Trudno też dzisiaj 
ustalić, ilu poszukiwaczy skar­
bów usiłowało się dostać do 
ruin starego zamku. Dzisiaj to 
jednak niemożliwe i bardzo 
niebezpieczne.

Obecny właściciel Sichowa 
stara się odtwarzać dzieje zam­
ku, ale jest to bardzo trudne. 
Brakuje dokumentacji, planów, 
opisów. Może wraz z ich odna­
lezieniem wyjaśnią się tajemni­
ce Sichowa? Właściciel jest jed­
nak przekonany, że żadnych 
skarbów tu nie ma.

Dokończenie ze str. 53
W następnych wiekach sytu­
acja wraca w pewnym stopniu 
do stanu poprzedniego i pro­
blem tylko w tym, czy jest to 
efekt przybycia nowych sło­
wiańskich osadników.

Profesor Przemysław Urbań­
czyk z Warszawy ma na ten te­
mat własną teorię, która łączy 
w sobie elementy auto- i allo- 
chonizmu. Jego zdaniem, Sło­
wianie faktycznie przybyli na 
ziemie polskie w VI wieku. Ale 
przerwy w osadnictwie nie by­
ło, gdyż społeczność rolnicza, 
jaką niewątpliwie byli przedsta­
wiciele poprzedzającej Słowian 
kultury przeworskiej, nie miała 
zwyczaju bez specjalnego po­
wodu wędrować z całyiń dobyt­
kiem po świecie, i to na dodatek 
już wówczas dość gęsto zalud­
nionym. - Czegoś takiego 
w dziejach, po prostu, nie było

Skąd się tu wziąłeś, pradziadku?
- twierdzi prof. Urbańczyk. 
- Nawet Stalinowi nie udało się 
przenieść wszystkich, których 
chciał, a miał przecież niepo­
równanie większe możliwości.

Wędrowały natomiast grupy 
wojowników i to oni stworzyli 
sytuację, nazwaną przez histo­
ryków okresem „wędrówek lu­
dów’’. - Ci, którzy pozostali, 
przejęli kulturę od napływają­
cych ze wschodu Słowian - mó­
wi Przemysław Urbańczyk. - Po 
zamieszaniu okresu wędrówek 
ludów słowiański egalitaryzm 
i prosta gospodarka rolnicza, 
którą można było zastosować 
w każdych warunkach, okazały 
się bardzo atrakcyjne. I rzeczy­
wiście - ta pozornie prymityw­

na Słowiańszczyzna odniosła 
ogromny sukces, zajmując 
w ciągu 200 lat jedną piątą Eu­
ropy i, co więcej, pozostając na 
tych terenach.

W sprawie pochodzenia Sło­
wian wypowiadają się nie tylko 
archeolodzy, ale i historycy, ję­
zykoznawcy, przedstawiciele 
nauk ścisłych. Na szczęście, 
w dyskusji nie bierze już udzia­
łu cenzor, który przed laty zaka­
zał druku dwóch artykułów pro­
fesora Godłowskiego w poważ­
nym piśmie naukowym. Ale

emocje nie maleją.
Na niedawnej konferencji, 

zorganizowanej w Krakowie 
przez Instytut Archeologii UJ, 

zwolennikom obu teorii chwi­
lami puszczały nerwy. Jeden 
z dyskutantów nazwał alloch- 
tonistów „posiwiałymi, klona­
mi Kazimierza Godłowskiego”, 
niektórych mówców nawet 
„wyklaskano”. - Oczekiwałem 
twórczej, merytorycznej dysku­
sji, a tymczasem słyszę na sali 
plemienne okrzyki allochtoni- 
stów z Krakowa, Warszawy, 
Łodzi i Lublina, zmawiających 
się przeciwko wrogim plemio­
nom z Poznania i Wrocławia - 
mówił w czasie konferencji 
Przemysław Urbańczyk,, co 
sprawiło, że część sali poczuła 
się dotknięta. - Autochtoniści 
nie przedstawili żadnych istot­
nych argumentów na poparcie 

swojej teorii - mówi Piotr Ka­
czanowski. - Pojawiają się na­
tomiast w literaturze wypowie­
dzi o zabarwieniu ideologicz­
nym, jako żywo przypominają­
ce hasła Stowarzyszenia 
„Grunwald”.

Poznańskich naukowców, 
którzy uważają, że źródła ar­
cheologiczne nie dają podstaw 
do wypowiadania się w kwe­
stiach etnicznych i zapropono­
wali wyeliminowanie z progra­
mów badawczych problematy­
ki pochodzenia Słowian, Mi­
chał Parczewski nazwał „nega- 
cjonistami". - Trudno taką pro­
pozycję komentować w sposób 
poważny, ale jako człowiek tole­
rancyjny nie mam nic przeciw­

ko dalszemu rozwojowi skanse­
nu myśli archeologicznej nad 
środkową Wartą - powiedział 
podczas obrad, w związku 
z czym obrażona poczuła się 
druga część sali.

Adwersarze pozostali więc 
przy swoich opiniach, a nawet 
okopali się na dotychczaso­
wych pozycjach, zarzucając so­
bie nawzajem błędy metodolo­
giczne i dowolną interpretację 
źródeł. Wszystko wskazuje 
więc na to, że do zjednoczonej 
Europy wejdziemy bez uzgod­
nionej wersji naszych korzeni 
kulturowych. Pewnym pocie­
szeniem może być fakt, że zbli­
żone problemy mają także inne 
europejskie nacje, a jedyną na­
dzieją na ich definitywne wyja­
śnienie może być tylko wynala­
zek, znany z literatury science 
fiction jako machina czasu...

BARBARA MATOGA
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Świat kSamstwa i uSudy
Z ANDRZEJEM ŁAPICKIM rozmawia Jolanta Ciosek

M
imo ogrom­
nego do­
robku ak­
torskiego: 
teatralnego,

filmowego, telewizyjnego 
stwierdził Pan przed laty, że
nie wybrałby aktorstwa po 
raz drugi i w pełni sił twór­
czych wycofał się Pan ze 
sceny.

- Doszedłem w swej drodze 
aktorskiej do takiego momentu, 
w którym uznałem, że lepszy 
już nie będę. Nazywam to żar­
tobliwie syndromem Grety Gar- 
bo, która w wieku 35 lat, będąc 
wielką gwiazdą, uznała, że 
z postumentu boskości łatwo 
może spaść. Wołała się wycofać 
i pozostawić legendę po sobie. 
Ja jej nie pozostawię, ale może 
ktoś mnie zapamięta z najlep­
szych lat? Byłem świadkiem 
starzenia się wielu gwiazd i to 
był smutny koniec. Wyprowa­
dzałem na scenę sparaliżowa­
nego Zelwerowicza, oglądałem 
mojego ukochanego Węgrzyna 
w jego ostatnich rolach, niemal 
niewidomą Ćwiklińską, która 
jeszcze grając już nie bardzo 
wiedziała, co się wokół dzieje, 
nie wspominając o Solskim. 
Biologia ma swoje prawa, a sta­
rzenie się na scenie jest czymś 
okropnym. Aktorstwo nie jest 
zawodem do wykonywania do­
żywotnio.

- A może propozycje ról 
były nie takie, jakich Pan 
oczekiwał?

- Nie tak dawno zadzwonił 
do mnie zaprzyjaźniony opera­
tor i powiedział: „Wiem, że pan 
już nie gra, ale nadarza się wy­
jątkowa okazja. Kręcimy film 
o Wojciechu Hasie. Tylko dwa 
dni zdjęciowe, położymy pana 
do łóżeczka i zagra pan... umie­
rającego Hasa. Ale za to z Magdą 
Cielecką". Odpowiedziałem, że 
lubię panią Cielecką, podoba mi 
się jako kobieta, ale nie umie­
ram z głodu, żeby dorabiać, gra­
jąc umierającego Hasa. W te­
atrze poza Konradem-Gusta- 
wem, Makbetem, Królem Lea­
rem zagrałem niemal wszystko, 
w filmie byłem aktorem Wajdy, 
Konwickiego, grałem sporo. 
Wystarczy. Moją ostatnią wielką 
rolą teatralną był Arnolf 
w „Szkole żon” w Teatrze Naro­
dowym. Wtedy powiedziałem: 
dość, przestaję się wygłupiać na 
scenie. Wówczas też zostałam 
rektorem PWST i ten fakt uzna­
łem-za znakomity pretekst do 
ucieczki od aktorstwa. Ono 
mnie po prostu znudziło.

- Może dlatego, że nie jest 
zawodem dla inteligentów, 
jak Pan kiedyś powiedział.

- Mówiąc nieskromnie, uwa­
żam się za inteligenta, ale nie 
z tego powodu odszedłem od 
aktorstwa. Rzeczywiście sądzę, 
że inteligencja przeszkadza 
w uprawianiu tego zawodu, 
gdyż on wymaga pozbycia się 
jakiejkolwiek samokontroli. In­
teligent zaś ma w sobie zwykle 
dużą dozę autokrytycyzmu, co 
utrudnia mu otwieranie się, ob­
nażanie swoich emocji. On się 
ich wstydzi, jest zwykle emo­
cjonalnie powściągliwy. A ak­
torstwo wymaga bezwstydu, 
nawet brutalności. Na scenie 
należy zapomnieć o wszystkich 
ograniczeniach, jakie stwarza 
własne ciało, psychika i trzeba 
uważać się za najlepszego na 
świecie. Dlatego też w tym za­
wodzie jest tak wielu kaboty­
nów zakochanych w sobie. 
Oczywiście są wyjątki, jak Gu­
staw Holoubek.

- Któremu inteligencja po­
maga w aktorstwie?

- On ma w sobie nadprzyro­
dzoną magię i pobudzoną emo- 
cjonalność, co w jego najlep­
szych latach dawało niezwykłe 
rezultaty. Wibrował na scenie, 
magnetyzował ludzi. Żartem 
mogę powiedzieć, że był to Da- 
vid Copperfield polskiej sceny. 
Inteligencja jest cechą przydat­
ną do grania inteligentów. Głu­
pek, nawet najbardziej utalen­
towany, nie zagra inteligenta, 
bo inteligencji nie da się zagrać, 
natomiast głupotę można. Zwy­
kle w tym zawodzie najwyżej 
dochodzą ludzie bez żadnego 
zaplecza intelektualnego. Kie­
dyś, wspomniany przeze mnie 
Józef Węgrzyn, jeden z naj­
większych talentów w historii 
polskiego teatru, słuchał przy 
wódce, jak sufler streszczał mu 
„Króla Edypa”. Gdy dowiedział 
się, jakie stosunki łączyły Edy­
pa z matką, wykrzyknął: 
„Z mamuśką? Nie gram”. Za­
grał. Był wspaniały. Mastroian­
ni często bywał nietrzeźwy, in­
telekt miał na poziomie dziec­
ka, a podziwiał go cały świat.

- Czyli z tego wynika, że 
Pan jako aktor inteligent 
w mękach uprawiał swój za­
wód?

- To prawda, sporo się na­
cierpiałem, zanim znalazłem 
metodę wykorzystywania wła­
snej inteligencji w aktorstwie. 
Zawsze byłem człowiekiem 
dość nieśmiałym i skromnym, 
choć przez całe życie uchodzi­
łem za bardzo pewnego siebie. 
To była postawa, którą sobie 
wyćwiczyłem. Właśnie wstyd 
powodował, że długo miałem 
świadomość, iż grając, wygłu­
piam się i ośmieszam. Na 
szczęście miałem też poczucie 
własnych ograniczeń. Aktor­
stwo to zajęcie psychicznie de­
molujące, stąd też biorą się. 
w tym zawodzie skłonności do 
alkoholizmu.

- Nie wierzy Pan zatem ak­
torom, że swoją prywatność, 
frustracje zostawiają przed 
drzwiami teatru?

- Aktorom w ogóle nie nale­
ży wierzyć. Każdy aktor zosta­
wia w roli kawałek siebie. Im 
ma większą wyobraźnię, więk­
szy bezwstyd i brak ograni­
czeń, tym bardziej nas porywa 
i wzrusza.

- Kiedyś powiedział Pan 
nawet, że aktorstwo może być 
prostytuowaniem się.

- I mocno za to oberwałem, 
choć niewątpliwie jest to wysta­
wianie siebie na sprzedaż.

- Czy to może być ekscytu­
jące?

- Tak, bo ciągle jest się kimś 
innym. Szczególnie dla kobiet 
to bywa fascynujące, bo mają 
łatwiejszą zdolność przystoso­
wywania się do okoliczności. 
Potrafią również w życiu być 
inne dla mężów, kochanków, 
synów. Może są bardziej bez­
wstydne? Niewątpliwie bar­
dziej wrażliwe. Dlatego aktor­
stwo jest zawodem dla kobiet.

- I dlatego „zdezerterował" 
Pan z aktorstwa w reżyserię?

- Kreowanie własnego świa­
ta artystycznego jest czymś in­
nym od mizdrzenia się na sce­
nie. Mam dyplom reżyserski, 
dobrze opanowany warsztat, 
choć nie jestem wielkim insce- 
nizatorem. Ale tak naprawdę to 
nie wiem, czy po raz drugi wią­
załbym się z teatrem. Sądzę, że 
nie, choć teatrowi zawdzię­
czam bardzo dużo, łącznie 
z moimi funkcjami rektora, pre­
zesa ZASP-u, parlamentarzy­
sty. Świat teatru jest bardzo fa­
scynujący poprzez to, że jest 
światem kłamstwa i ułudy. Że­

by dobrze grać, trzeba dobrze 
kłamać. Dochodzenie do praw­
dy w aktorstwie jest dochodze­
niem do kłamstwa. Nie, nie wy­
brałbym teatru po raz drugi.

- Nie sądzi Pan, że młode 
pokolenie jest odporniejsze 
na te pułapki, które zastawia 
teatr i aktorstwo?

Na pewno. Przede 
wszystkim wiedzą, o co im 
chodzi w zawodzie i nie są tak 
naiwni jak myśmy byli. Ze 
swymi talentami i barwami 
mogą być bardzo przydatni 
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w teatrze, który powinien być 
kolorowy, a, niestety, z roku 
na rok coraz bardziej szarzeje. 
Dlatego żal mi trochę mło­
dych, bo nie wiem, czy teatr 
wykorzysta ich talenty. Rzad­
ko się zdarza, by ktoś wycią­
gnął szczęśliwy los, który wy­
starczy na całe życie.

- Pan go wyciągnął u pro­
gu swej kariery?

- Chyba tak. Choć na po­
czątku moje warunki amanta 
zaważyły na rolach, które 
otrzymywałem. Szczególnie 
w filmie, w czasach socreali­
zmu, gdy grałem żigolaków, 
Anglików. Przełomem była rola 
w „Biedermannie i podpala­
czach” Frischa. A potem nad­
szedł czas „Salta” Konwickiego, 
spotkanie z Wajdą przy 
„Wszystko na sprzedaż”, „Piła­
cie i innych”, „Weselu”, „Ziemi 
obiecanej” i wiele innych. Ale 
praca w filmie nie jest specjal­
nie podniecająca. Wołałem te­
atr z jego magią i poezją.

- Najlepiej wspomina Pan 
współpracę z Aleksandrem 
Bardinim. Czy dlatego, że ko­
chał aktorów, a oni miłości re­
żysera potrzebują?

- To po pierwsze, a po dru­
gie, przy nim najmniej odczu­
wałem wspomniany wstyd. 
A to dlatego, że Bardini uważał 
teatr za swoistą zabawę przez 
duże „Z", czyli tworzenie fikcji. 
Nawet gdy się gra Króla Leara, 
to trzeba o tym myśleć w kate­
goriach zabawy, a nie spełnia­

nia misji, bo tym drugim zatka­
my się po tygodniu. Bardini 
tworzył atmosferę ciepła, ak­
ceptacji i w takich właśnie wa­
runkach aktor może się otwo­
rzyć. Jemu zawdzięczam wiele 
znaczących ról.

- Erwinowi Axerowi rów­
nież, ale o nim mówi Pan 
z dystansem?

- Początkowo bardzo mi 
pomógł, dobrze prowadził, 
a potem było już coraź gorzej. 
Rozmijaliśmy się, coraz trud­
niej przyjmowałem jego kry­

tyczne uwagi. Na to złożyły się 
też inne sprawy, podszepty 
niechętnych mi kolegów, które 
źle nastawiały go do mnie. 
A aktor w relacji z reżyserem 
bardzo szybko wyczuwa dobre 
czy złe fluidy. Jako reżyser 
sam wiem po sobie, że jeśli 
mam nieprzychylny stosunek 
do aktora, to on od razu prze- 
staje próbować. To właśnie do­
bre doświadczenia z Bardinim 
spowodowały m.in., że sam 
zacząłem reżyserować: Joy- 
ce’a, Wilde’a, Zapolską, Fre­
drę. I tu aktorstwo bardzo mi 
się przydało, bo rozumiem ko­
legów, z którymi próbuję, wy­
strzegam się błędów, które wo­
bec mnie popełniano.

- Pan zawsze kocha swoich 
aktorów?

- Tych, których nie lubię, 
nie obsadzam. Pomiędzy akto­
rem a reżyserem potrzebny jest 
rodzaj gry, jaką toczą między 
sobą. Jej mistrzem był Osterwa 
i od niego nauczyłem się, że 
najpierw aktora trzeba chwalić, 
a potem ganić. Ta relacja jest 
podobna do tej, która istnieje 
między psychoterapeutą a pa­
cjentem. Bo granie na scenie 
jest czymś z pogranicza dewia­
cji psychicznej. I rodzajem 
zniewolenia.

- A reżyserowanie daje 
wolność?

- I władzę. Natomiast aktor­
stwo jest zawodem egocen­
trycznym: liczę się tylko ja. 
I tak być powinno.

- Nie wierzy Pan w istnie­
nie zespołów teatralnych, 
w których spektakl jest grą do 
jednej bramki?

- To jedna z legend. Istniały 
takie zespoły, jak np. Reduta 
Osterwy, ale jako szkoła nie 
wydała żadnego wybitnego ak­
tora. Bo łatwiej stworzyć zespół 
z aktorów średnich. Natomiast 
indywidualność nie daje się 
podporządkować i rozwala ze- 
społowość. To są prawdy o te­
atrze,- które zaraz zbulwersują 
wielu kolegów.

- Wielokrotnie wygłaszał 
Pan opinie, które bulwerso­
wały środowisko.

- Bo prawda zwykle bulwer­
suje, ale trzeba ją artykułować. 
Znam ten zawód od podszewki, 
z jego wielkościami i małościa- 
mi: od sceny, widowni, garde­
roby i z gabinetu dyrektora. Za­
pewniam panią, że to nie jest 
radosny obraz zawodu. Teraz,- 
na stare lata widzę, że zdecydo­
wanie wolę mówić własnymi 
słowami.

- Miał Pan do tego okazję, 
będąc rektorem PWST, preze­
sem ZASP-u przez dwie ka­
dencje, posłem i przewodni­
czącym Komisji Kultury 
w Sejmie. Sądzi Pan, że tę 
okazję wykorzystał?

- To były niezwykle ważne 
"i ciekawe czasy. Jako rektor 
w stanie wojennym odpowiada­
łem za losy tej uczelni, musia- 
łem wykazać się dyplomacją 
i umiejętnościami żonglerki. To 
było podniecające. Czułem się 
potrzebny, gdy wyciągałem ko­
goś z więzienia, walczyłem 
o studentów. To bardziej cie­
szyło niż oklaski po udanej roli.

- Gdy zasiadał Pan w par­
lamencie, uwierzył w sku­
teczność mówienia własnymi 
słowami. A jednak środowi­
sko kulturalne miało do po­
słów artystów pretensje, że 
niczego dobrego dla kultury 
nie potrafili załatwić.

- Wierzyłem, że zrobimy 
więcej. Byłem naiwny. Wessało 
mnie do polityki, ale też szybko 
zrozumiałem, że ona nie jest 
dla mnie.

- Szybko przyszły rozcza­
rowania?

- Bardzo. Poznałem mecha­
nizmy władzy, jej meandry, 
gry, kalkulacje, walkę o własne 
interesy. Wtedy też powiedzia­
łem sobie, że nie chcę mieć 
z polityką nic wspólnego. Pa­
miętam, jak na ostatnim posie­
dzeniu profesor Geremek spy­
tał nas, kto jest pewien, że nie 
będzie kandydował na następ­
ną kadencję. Pierwszy podnio­
słem rękę.

- Poczuł Pan, że niewiele 
może zrobić?

- Że nic nie mogę, bo naj­
ważniejsze są układy, gry poli­
tyczne i naciski. To pozostało 
do dziś. Dlatego nic mnie już 
nie dziwi, nawet ten chaos, ba­
łagan, bezprawie, partykula­
ryzm, które trwają nadal. Wi­
działem i zrozumiałem, jak to 
wszystko się załatwia. Posta­
nowiłem nie jeździć więcej 
Wiejską.

Czy z szefowaniem 
ZASP-owi było podobnie?

- Nieco inaczej. To był czas 
bojkotu telewizji, istnienia 
dwóch ZASP-ów: licencjono­
wanego i tzw. podziemnego. 
Obie strony, były bardzo skon­
fliktowane. Zależało mi na zin­
tegrowaniu całego środowiska 
i rozpoczęciu pracy od nowa. 
Udało mi się doprowadzić do 
zjazdu, spotkały się oba zarzą­
dy: „nadziemny” i „podziem­
ny", czyli osiągnęliśmy postu­

lowaną grubą kreskę. Dzięki te­
mu dziś już jaiewielu pamięta 
o tych środowiskowych podzia­
łach. Udało się utrzymać stan 
posiadania, czyli ilość istnieją­
cych teatrów. Prywatnie byłem 
i jestem innego zdania. Uwa­
żam, że model teatru w Polsce 
jest zbyt anachroniczny. Ale 
wówczas środowisko wymaga­
ło ode mnie postawy obronnej, 
więc ją przyjąłem.

- Nadal uważa Pan, że 
część teatrów należy zlikwi­
dować?

- Bez wątpienia. Już wów­
czas należało przejść przez pró­
bę ognia. Oczywiście, istnieje 
wiele teatrów w małych ośrod­
kach, które wymagają szczegól­
nej ochrony, bo są miejscem 
kulturotwórczym. Ale już moc­
no bym się zastanawiał nad ce­
lowością istnienia kilku czy kil­
kunastu teatrów w dużych mia­
stach. Jest w naszym kraju kil­
ka reprezentacyjnych teatrów, 
które stały się nimi z nadania, 
nim na to zasłużyły. W bied­
nym kraju, na dorobku, jakim 
jest Polska, nie możemy żądać 
dotacji, „bo nam się należy". 
Najpierw trzeba zasłużyć na to, 
żeby w ogóle grać, a dopiero 
potem myśleć o dotacjach. Za­
wód aktora jest zawodem kon­
kurencyjnym i wysokiego ryzy­
ka. Nikt po szkole nie może 
mieć żadnej gwarancji, że bę­
dzie grał, a co dopiero miał 
etat. Teatr nie może być prze­
chowalnią aktorów etatowych 
do emerytury. Gdy mówiłem 
o tym jako prezes ZASP-u, to 
chciano mnie zlinczować. Więc 
broniłem status ąuo. Dziś po­
nosimy tego konsekwencje. 
Często państwo daje pieniądze 
na kiepskie teatry, w których" 
wielu aktorom wydaje się, że 
im wszystko się należy. A trze­
ba zacząć od siebie, od pracy 
nad własnym głosem, ciałem, 
a nie być pełnym zadufania 
w sobie, że ma się do grania dar 
dany od Boga i ukończoną 
szkołę aktorską. To jest rów­
nież wina nie zreformowanego 
szkolnictwa.

- A może po części 
i ZASP-u, który praktycznie 
ma niewielki wpływ na obsa­
dę stanowisk dyrektorskich 
w teatrach? Coraz częściej 
funkcje te obejmują ludzie 
niekompetentni, którzy dla 
zachowania własnych posad 
niewiele zmieniają, bo musie- 
liby podejmować niepopular­
ne decyzje.

- Nie chcę krytykować swo­
ich kolegów z ZASP-u, ale bez 
wątpienia związek ten bardziej 
zajął się sprawami tantiem dla 
aktorów niż stroną artystyczną 
teatrów. To jest duży grzech za­
niechania, bo ZASP nie może 
pełnić roli związku zawodowe­
go czy ZAiKS-u, lecz jest powo­
łany do utrzymywania poziomu 
artystycznego w polskich te­
atrach. A z tym ściśle wiążą się 
sprawy personalne, czyli jakość 
i kompetencja dyrektorów, do­
bór zespołów, repertuaru. 
Nieobce nam są przykłady, gdy 
dyrektorzy powoływani są z klu­
cza partyjnego lub innych kum- 
pelskich układów z władzą. 
ZASP nie powinien dopuszczać 
do takich sytuacji. Wiem z wła­
snego doświadczenia, że stoso­
waniem ostrego weta wygrywa­
liśmy w pewnych sprawach, 
choćby uchroniliśmy od likwi­
dacji Teatr Dramatyczny w War­
szawie. Do takich działań powo­
łany jest ZASP. W ostatnich cza­
sach nie słyszałem o podobnych 
reakcjach związku.

Dokończenie na str. 59
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Dokończenie ze str. 45 
twoje wypieki”. Oblałam się ru­
mieńcem, ale było mi miło, że

kardynał rozpoznają,
co wyszło spod mojej ręki.

Rozmawiając ze mną, siostra 
Ludmiła miesza kopyścią, czyli 
dużą, drewnianą łyżką, konfitu­
ry z dyni. - Dobre do ciasta 
drożdżowego albo wprost na 
chleb. Dzisiaj Ęgdałam je na 
śniadanie - mówi energicznie 
potrząsając dłonią, która tylko 
z wyglądu jest drobna i delikat­
na. Przy okazji dowiaduję się, że 
taka konfitura tylko wtedy się 
uda, gdy dynia ma intensywnie 
żółty kolor. Trzeba ją obrać, po­
kroić w ćwiartki, wsypać cukier 
(siostra Ludmiła nie ma miarki, 
robi to „na oko") i dość długo 
dusić pod przykryciem, ciągle 
mieszając.

Asystując w tych czynno­
ściach, rozglądam się ciekawie 
wokół. - Kuchnia jak kuchnia. 
Nic nadzwyczajnego - komen­
tuje zakonnica.

Rzeczywiście. Na central­
nym miejscu stoi duży, włoski 
piec gazowy. Siostra Ludmiła 
wołała stary, kaflowy. - Podob­
no był niebezpieczny dla zdro­
wia. A ten jest bezpieczny? 
Przecież jak się gaz spala, dwu­
tlenek węgla czuć w całym po­
mieszczeniu - pomrukuje nie­
zadowolona.

W kurialnej kuchni nie ma 
cudów techniki. Jest robot 
z końcówkami do mielenia mię­
sa, ucierania ciasta itd., ale sio­
stra Ludmiła przyznaje się, że 
ciasto uciera i wyrabia rękami, 
bo gdy użyje robota, musi po­
prawiać, a potem jeszcze długo 
myć wszystkie części.

Wystrój kuchni zmienił się 
trochę przed ostatnią wizytą Oj­
ca Świętego w Polsce. Na podło­
dze położono jasne kafelki. Po­
malowano kuchenne zaplecze 
i spiżarnię. Zerkam w tę stronę. 
W spiżarni pustawo. Na półkach 
ledwie kilka rzędów słojów 
z ogórkami. Na stole, przykryte 
ściereczką, dojrzewa drożdżo- 
we ciasto. W niewielkim po­
mieszczeniu na zapleczu jest 
przede wszystkim długi stół ro­
boczy. W kącie potężny pniak 
drzewa. Taki, jakiego kiedyś 
rzeźnicy używali do dzielenia 
mięsa. Tuż obok zlew, w któ­
rym chłodzi się mleko. Podob­
no, prosto od krowy.

Kuchnia biskupów

1
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Siostra Ludmiła wołała stary, kaflowy piec

- Nie, nie z kurialnego go­
spodarstwa, bo takowego nie 
ma. Mleko jest od prywatnej 
osoby. Dzisiaj nawet w wiej­
skich parafiach niczego się nie 
hoduje i nie uprawia, tym bar­
dziej nie ma takiej możliwości 
w kurii - wyjaśnia siostra Lud­
miła.

- No, chyba że w rzymskiej 
- wtrącam swoje trzy grosze, 
mając na uwadze fakt, że jajka 
czy drób, które trafiają na papie­
ski stół, pochodzą z fermy w Ca- 
stel Gandolfo. Siostra Ludmiła 
nie była w Castel Gandolfo, ale 
bywała w prywatnych aparta­
mentach Ojca Świętego w Waty­
kanie. Zna cały, obowiązujący 
przy takich wizytach ceremo­
niał. Szwajcarzy przy Porta di 
Bronzo. Telefon do monsignora 
Stanislao, czyli biskupa Dziwi- 
sza, prefekta Domu Papieskiego, 
który potwierdza, że jest się na 
liście gości. Dalej trzeba poko­
nać schody. Na ich szczycie 
znowu Szwajcar, tylko ubrany 
mniej uroczyście. Potem jazda 

windą papieską i jeszcze jeden 
Szwajcar.

Siostra Ludmiła, przebywa­
jąc w Watykanie

jest wśród swoich.
Gospodarstwo Jana Pawła II 

prowadzą przecież zakonnice 
z tego samego Zgromadzenia 
- Służebnic Najświętszego Ser­
ca Jezusowego. Dziś jest ich 
pięć; z przełożoną Tobianą So­
bótką. Sercanki nie tylko gotują 
i podają do stołu, ale i sprawdza­
ją, czy papieskie jedzenie jest 
smaczne i bezpieczne. Siostra 
Ludmiła twierdzi, że menu Ka­
rola Wojtyły niewiele się zmie­
niło od czasu, gdy był metropo­
litą krakowskim. Jest tylko bar­
dziej dietetyczne. No, i w jadło­
spisie, obok zup jarzynowych, 
flaczków, pierogów, ziemnia­
ków z zsiadłym mlekiem, są po­
trawy włoskie, np. pizza, którą 
papież ponoć bardzo lubi.

Siostra Ludmiła i pozostałych 
kilka sercanek, które przebywają 
w budynku krakowskiej kurii, 
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gotując i sprzątając pokoje księ­
ży, należą do wąskiego kręgu 
osób, które mogą o sobie powie­
dzieć, że mieszkały tuż obok Oj­
ca Świętego. Tak jest za każdym 
razem, gdy papież odwiedza 
Kraków. Wówczas zatrzymuje 
się w Pałacu Biskupim. Sercanki 
nawet w tym okresie pełnią swo­
je zwykłe obowiązki. Pozostali 
pracownicy kurii dostają na ten 
czas urlopy, wyjąwszy ks. kard. 
Franciszka Macharskiego, jego 
kapelana oraz dwóch innych 
księży pełniących ważne funk­
cje związane z wizytą.

Kuchmistrzyni w habicie 
twierdzi, że nawet wtedy, gdy 
w Pałacu Biskupim przebywa 
tak ważny gość jak Jan Paweł II, 
nie zmienia jadłospisu. Gotuje 
to, co zwykle. Posiłki dla papie­
ża podawane są na zastawie 
stołowej z Ćmielowa, ozdobio­
nej herbem kardynała Machar­
skiego. Siostra Ludmiła nie lubi 
współczesnej porcelany. Twier­
dzi, że z biegiem lat żółknie 
i szarzeje.

- Nie to, co przedwojenna, 
z historycznego już serwisu, na 
którym jadał jeszcze kardynał 
Baziak. Zostały z niego jedynie 
półmiski w niebieskie kwiaty. 
Mimo że tyle lat używane, malo­
widła na półmiskach zachowały 
intensywnie niebieski kolor.

W czasie wizyt w Krakowie 
Jana Pawła II Ludmiła uważa się 
za najszczęśliwszego człowieka 
pod słońcem, bo

gotuje samemu papieżowi.
Jednak trudno jej pogodzić 

się z tym, że wszystkie czynno­
ści obserwują funkcjonariusze 
Biura Ochrony Rządu, pilnu­
jąc, aby próbki potraw trafiły 
do odpowiednio oznakowa­
nych słoików.

- Gdybym miała jakąkolwiek 
władzę, nie pozwoliłabym na to. 
Przecież Ojciec Święty, przeby­
wając w tym budynku, jest 
u siebie, wśród zaufanych, bez­
granicznie oddanych mu osób!

Siostra Ludmiła „do końca ży­
cia” nie zapomni, jak podczas 
pierwszej wizyty Jana Pawła II 
w Polsce, w Krakowie, w kurii, 
papież witając się ze wszystki­
mi, powiedział do niej, że w wol­
nej chwili zejdzie do kuchni. 
- Pokręciłam z niedowierza­
niem głową, a Ojciec Święty na 
to: „ty nie chcesz, aleja i tak tam 
przyjdę”. I przyszedł.

Tak samo pozostanie w jej 
pamięci dzień, gdy kardynał 
Wojtyła został papieżem. - Za­
nim to nastąpiło, nieżyjąca już 
pani Marysia, która kilkadzie­
siąt lat pracowała w kurii „na 
bramie”, niemal przepowiedzia­
ła kardynałowi Wojtyle, gdy wy­
bierał się na konklawe, że mogą 
go wybrać na papieża. Odpowie­
działam jej wtedy, że szkoda by 
było, bo już do nas nie wróci. 
A ona na to, że na pewno by 
przyjeżdżał do nas, bo Polakowi 
pozwolą przyjeżdżać do Polski. 
Gdy nadszedł ten wielki dzień 
i wszyscy w kurii na przemian 
śmiali się i płakali z radości, Ma­
rysia powiedziała do mnie, że 
w gruncie rzeczy jest jej żal, iż 
kardynał będzie się musiał po­

żegnać z Krakowem. Przypo­
mniałam jej wtedy, że sama to 
przewidziała, a teraz żałuje. 
Później połączono nas z Rzy­
mem i każdy mógł przez dwie 
minuty porozmawiać z nowo 
wybranym papieżem. To była 
niezwykle serdeczna rozmowa. 
Z obu stron. Ponieważ nie było 
wówczas w kurii siostry Jadwi­
gi, pełniącej funkcję sekretarki, 
Karol Wojtyła powiedział do 
nas: „zwróćcie uwagę Jadwidze, 
że w dzień jej imienin zostałem 
wybrany papieżem”.

Siostra Ludmiła ma dzisiaj 
72 lata. Progi krakowskiej kurii 
metropolitalnej przestąpiła po 
raz pierwszy w ostatnim dniu 
marca 1965 r. Gdy dowiedziała 
się, że taka jest wola jej przeło­
żonych, pomyślała z trwogą 
„gdziekolwiek, byle nie tam". 
Bała się, że

nie podoła obowiązkom, 
zwłaszcza że gotowanie nie było 
jej ulubioną czynnością. Okaza­
ła się świetną kucharką. Gdy 
ktoś ją chwali, mówi skromnie 
„wszystkiego można się na­
uczyć". Księża pracujący w kurii 
przyznają, że wiele potraw po­
dawanych przez siostrę Ludmiłę 
ma niepowtarzalny smak. Np. 
wigilijny barszczyk. Przygoto­
wuje go już kilka tygodni przed 
wieczerzą. Najpierw kroi bura­
ki, układa je w garnku, który 
„nie musi być kamionkowy" 
i zalewa letnią wodą. Gdy 
barszcz się ukisi, siostrzyczki 
zlewają płyn do butelek, korku­
ją je i świecują, czyli zalewają 
korek płynnym woskiem.

Barszcz to podstawa wigilij­
nej zupy. Dodaje się do niego 
wywar z jarzyn i grzybów. Na 
koniec przyprawia pieczonym 
na blasze burakiem, aby „na­
brał koloru". Do barszczu obo­
wiązkowo muszą być uszka, 
które w kurialnej kuchni robi 
się z cienko rozwałkowanego 
ciasta i nadziewa posiekanymi 
grzybkami, z cebulką, jajkiem 
i ryżem.

Kolejne, wigilijne potrawy 
podawane w krakowskiej kurii 
to kluski z makiem, gołąbki, ry­
ba smażona i w galarecie, ciasta, 
tak jak w większości polskich 
domów. Później jest wspólne 
śpiewanie kolęd i wspomnienia. 
Łatwo zgadnąć, o kim mówi się 
najczęściej.

GRAŻYNA STARZAK

Dokończenie ze str. 42
Zwierzyńcu, na Grzegórzkach, 
w Krowodrzy chodził („z orsza­
kiem”, jak informowały kar­
teczki rozlepiane na płotach 
i rynnach) najprawdziwszy św. 
Mikołaj. W infule, ornacie, 
z oblepionym cynfolią pastora­
łem. Orszak stanowił anioł, 
w peruce z anielskich włosów, 
rzecz jasna, i diabeł - czarny, 
rogaty, z widłami. Św. Mikołaj 
przemawiał basem, anioł bary­
tonem, a od diabła często-gę- 
sto jechało monopolowym za­
pachem, co nikogo ani nie dzi­
wiło, ani nie gorszyło, bo mro­
zy w tych czasach panowały 
srogie, a diabeł, wiadomo, też 
człowiek i od czasu do czasu 
musi się napić... '

Dziadka Mroza nie kupili­
śmy, bo dusza każdego z nas 
Wytwarzała antyciała, które od­
rzucały obce, zwłaszcza so­
wieckie wzorce kulturalne. 
Dlatego tak nieprawdziwa, sur­
realistyczna była wigilijna se­
kwencja z przypomnianego 
niedawno w którymś progra­
mie TV filmu „Rozmowy kon­
trolowane”. W noc najsmut­
niejszej Wigilii powojennej 
Polski, tuż po wprowadzeniu 
stanu wojennego, grupa 
SB-ków pożera podczas wigilij­
nej wieczerzy golonkę, dzieli 
się jajeczkiem i zamiast kolęd - 
śpiewa „Podmoskownyje wie- 
czera”. Ag... prawda!

Oficerowie SB, nawet naj- 
wredniejsi, w końcu wychowa-

Jacv byliśmy, jacy będziemy
li się w tym kraju i nawet jeże­
li pałali nienawiścią do wszyst­
kiego, co religijne, to przecież 
wychowali się w tradycyjnych 
rodzinach, w których pożera­
nie mięsa podczas wigilii było 
równie niemożliwe, jak 
wschód słońca o północy. Gdy­
by wigilijna golonka stanowiła 
świadomą demonstrację, 
wszystko byłoby w porządku, 
ale ci ludzie po prostu nie wie­
dzą, że ta jedyna w roku kola­
cja musi być postna, a Boże 
Narodzenie myli się im z Wiel­
kanocą. Absurd tak absurdal­
ny, że nawet nie usprawiedli­
wia go kabaretowa, purnon- 
sensowa formuła filmu.

Na Dziadka Mroza byliśmy 
uodpornieni, ale nie jesteśmy 
uodpornieni na pajaca w czer­
wonym ubranku i szlafmycy, 
na stwora rodem z amerykań­
skich supermarketów...

Stop! - powie w tym miej­
scu bardziej pamiętliwy czytel­
nik. - Już o tym kiedyś, przed 
laty, pisałeś. A pisałem, piszę 
i będę pisał, bo tak trzeba, bo 
jeżeli nawet zawracam kijem 
Wisłę, to muszę to robić - z po­
czucia obowiązku i żalu za 
czymś własnym i pięknym, 
dzisiaj hamburgeryzowanym, 
zamienianym na plastykowy 
chłam masowej kultury.

Już nie tylko zniknął praw­
dziwy Święty Mikołaj, zastą­
piony przez krasnala (i przez 
krasnale płci pięknej, w kusych 
czerwonych spódniczkach), 
ale także włóczy się od nocy 
z piątego na szóstego grudnia 
aż po Boże Narodzenie. Miko­
łaj był w Polsce świętym jednej 
nocy, po niej chował ornat i in­
fułę do szafy, przysypywał naf­
taliną i czekał dwanaście mie­
sięcy, aby znów uszczęśliwiać 
dzieci.

Dzisiaj pojawia się przez 
nieomal miesiąc. Dlaczego? 
Ano dlatego, że przestał być sa- 
moswoim, domorosłym świę­
tym. Stał się narzędziem 
wszechobecnej, wszechogar­
niającej, potężnej Pani Komer­
cji. W supermarketach nie­
prawdziwi, obcy naszej kultu­
rze, pseudoświęci pseudo-Mi- 
kołaje jeżdżą na wrotkach 
i rozdają prezenty, a w tle z gło­
śników płyną kolędy.

Kiedyś, przed niewielu laty, 
Jolanta Antecka, redakcyjna 
koleżanka i wybitna znawczyni 
wszystkiego, co góralskie, 
uczestniczyła w nagrywaniu 
filmu o podhalańskim folklo­
rze. A jak podhalański folklor - 
to oczywiście muzyka, między 
innymi piękna, jedna z naj­
piękniejszych polskich kolęd, 

o Maluśkim niby rękawicka. 
Wszystko było przygotowane: 
kamery, reflektory, mikrofony, 
ludzie - nic, ino grać i nagry­
wać. Jednak do nagrywania nie 
doszło. Góralscy muzycy jak 
jeden mąż odmówili. Dlacze­
go? Dlatego, że kolęduje się ino 
w okresie Bożego Narodzenia. 
Nie pomogły słowa, dutki, 
obietnica gorzałki, nie pomo­
gło nic. Bo kolęda to rzecz 
święta i nikomu przyzwoitemu 
nie wpadnie do głowy, aby ją 
grać i śpiewać podczas adwen­
tu lub w jakimś innym zgoła 
okresie, na przykład pod Wiel­
kanoc. To tak, jakby ktoś w Wi­
gilię wybrał się do kościoła ze 
święconym...

A tymczasem z głośników 
w sklepach, supermarketach, 
na placach targowych mniej 
więcej od początku grudnia za­
czynają płynąć kolędy. Za­
właszczone przez Komercję, 
wykorzystywane przez nią, 
swą tkliwością zmuszające 
ludzi do świątecznych za­
kupów.

Co w tym złego? Wszystko, 
przede wszystkim - aczkol­
wiek nie dla wszystkich to waż­
ne - łamie się zasady liturgicz­
nego kalendarza. Po drugie - 
kolędy sprawiały wrażenia, po­
wodowały ciepełko wokół ser­

ca dlatego, że słyszało się je 
rzadko. Nikt - nawet radio, na­
wet telewizja, narzędzia ofi­
cjalnej propagandy - nie 
ośmielił się puścić zbyt wcze­
śnie tych pieśni. Wybuchały 
dopiero w wieczór 24 grudnia. 
Wtedy, gdy już przepychem 
baniek i łańcuchów pyszniła 
się choinka, czyli po krakow­
sku drzewko, w domu pachnia­
ło barszczem lub żurem, pach­
niało rybą, a w koszyczku, na 
talerzyku czekały białe jak 
śnieg opłatki.

Ilekroć w połowie grudnia 
słyszę kolędę, czuję się okra­
dziony, a raczej obrabowany 
z czegoś niezwykle cennego, 
bardzo osobistego. A później 
też nie jest lepiej, bo od wiel­
kiej, ciągnącej się hektarami 
supermarketów komercji prze­
chodzimy do malutkiego han- 
delku sentymentami.

Po domach, po blokowi­
skach zaczynają chodzić - po­
żal się Boże! - kolędnicy. Kie­
dyś, owszem - kolędnik to był 
kolędnik. Nie sięgajmy do Es- 
treicherowych wspomnień, 
kiedy to po Krakowie, od pała­
cu „Pod Barany” po miesz­
czańskie domy, chodziła 
z szopką trupa pewnego mi­
strza murarskiego. Wystarczy 
sięgnąć po wspomnienia 

sprzed kilkudziesięciu lat, gdy 
jeszcze na Krowodrzy, na 
Zwierzyńcu chłopaki przygo­
towywały szopki większe od 
nich, przygotowywały gwiaz­
dę, przede wszystkim jednak 
znały kolędy i potrafiły je 
- wszyściutkie! - wyśpiewać 
od początku do końca.

Dzisiaj po blokowiskach 
krążą kolędnicy z małymi, go­
towymi szopkami, a echo nie­
sie jedną zwrotkę kolędy. Kie­
dyś moja żona obiecała smar­
kaczom gigantyczną, jak dla 
nich, sumę za odśpiewanie 
w całości przynajmniej jednej 
kolędy. Nie udało się. Po prostu 
nie umieli, nie potrafili, nikt 
ich nie nauczył, a jeżeli na­
uczył - to zapomnieli.

Coraz mniej w nas nas sa­
mych. Coraz mniej w nas pa­
mięci, zbiorowej, wielkiej pa­
mięci, która przez wiele poko­
leń powodowała, że byliśmy ta­
cy, jacy byliśmy. A jacy będzie­
my - tego nikt nie wie. Pocie­
szam się tylko tym, że i choin­
ka, dzisiaj taka swojska, arcy- 
polska, kiedyś była niechętnie 
przyjmowanym niemieckim 
novum. Pocieszam się też, że 
nie dożyję czasów, w których 
tak się zamerykanizujemy, iż 
na pierwszy rzut oka nikt nie 
odróżni obyczajów podhalań­
skiej wioski od obyczajów mia­
steczka u podnóża Gór Skali­
stych.

Merry Christmas!
ANDRZEJ KOZIOŁ



Poniedziałek 24 grudnia 2001

DziennikPolski

Dokończenie ze str. 57
- To gdzie tu jest miejsce na 

etykę zawodową?
- Nie ma jej. Zostało tylko 

pojęcie, ale i ono coraz rzadziej 
funkcjonuje. W ZASP-ie prak­
tycznie nie ma ludzi młodych, 
bo przestali wierzyć w sens 
przynależności do całego ce­
chu zawodowego, którego 
działalność statutowa jest tylko 
na papierze. Etos aktora bardzo 
podupadł. Nawet wybitni akto­
rzy zajmują się byle jakimi za­
jęciami, żeby tylko zarobić na 
kolejny dom, basen, samochód 
czy następną żonę. Żądza pie­

Świat kłamstwa
i ułudy

niądza przesłoniła wielu spra­
wy sztuki. To są niewybaczal­
ne błędy i niebezpieczne za­
chowania.

- Pan też je popełniał?
- Moim największym błę­

dem było zostanie lektorem Pol­
skiej Kroniki Filmowej. Do dziś 
ponoszę za to karę, gdy od cza­
su do czasu słyszę swój głos 
czytający te kretynizmy. Każdy 
człowiek błądzi czy się wygłu­
pia. Ważne, by z tego umiał wy­
ciągnąć wnioski. Ja umiałem, 
choć niesmak i wstyd pozostał.

- W jakiej kondycji, Pań­
skim zdaniem, jest obecnie 
polski teatr?

- Generalnie psieje.
- Po czyjej stronie leży wi­

na: środowiska, społeczeństwa 
czy władzy?

- Wyłącznie środowiska. Tu 
nie ma żadnych wymówek: ta­
kie czasy, brak pieniędzy. Sami, 
własnymi rękami ten teatr grze­
biemy, myśląc jedynie o wła­
snym sukcesie, a nie o sztuce.

- Sądzi Pan, że na wysoką 
sztukę jest zapotrzebowanie?

- Na pewno, jeśli będziemy 
ją proponować, a nie bronić róż­
nego rodzaju telewizyjnych bie­
siad czy innych Big Brotherów. 
Oglądalność nie może być jedy­
nym miernikiem rodzaju propo­
nowanej sztuki. Telewizja ko­
mercyjna może pokazywać gołe 

panienki i to mnie nie wzrusza, 
ale publiczna ma inne zadania.

- Na pewno Pana nie wzru­
sza?

- No właśnie, jak pani za­
uważyła, zastanowiłem się 
przez moment.

- Co, Pańskim zdaniem, 
może uzdrowić polski teatr?

- Trzeba zacząć od środowi­
skowego rachunku sumienia 
z udziałem mediów i prasy. Do­
prowadziłem kiedyś do takiego 
spotkania. Jedyne, co zapamię­
tano, to moją ostrą wypowiedź 
na temat udziału aktorów w re­
klamach. Inne, ważne głosy 

zbagatelizowano. Trzeba wziąć 
się za łby i powiedzieć sobie pu­
blicznie prawdę w oczy. Na ra­
zie odbywają się jedynie środo­
wiskowe kłótnie i zakulisowe 
mordobicia. Teatr psieje, bo co­
raz częściej słyszymy od akto­
rów, że uprawiają zawód usłu­
gowy, jak kelnerzy. Ci, którzy 
tak sądzą, powinni zostać kelne­
rami, nie ujmując niczego tym 
ostatnim. Mam już dość tzw. ar­
tystów, którzy głównie dbają 
o to, by pokazać się na zdjęciu 
brukowego pisemka, z kielisz­
kiem w ręce, w towarzystwie 
znanego biznesmena, który ma 
konto, często niewiadomego po­
chodzenia. Powinien odbyć się 
sejm polskiego teatru w publicz­
nym miejscu, mocno nagłośnio­
ny. Spraw do załatwienia jest 
mnóstwo: od etyki zawodowej, 
poprzez źle prowadzone teatry, 
złe szkolnictwo, upadek morale 
artysty, po prawo pracy.

- To może Pan ponownie 
pokusiłby się o zwołanie takie­
go zjazdu?

- Mnie się już nie chce. 
Niech to robią ci, do których te­
atr należy. Mnie nikt nie będzie 
słuchał. To jest ostatni moment 
rozliczeń i powiedzenia sobie 
prawdy. W przeciwnym razie za 
kilka lat nie będzie polskiego te­
atru. Na jego własne życzenie.

Rozmawiała: JOLANTA CIOSEK

Bractwo wielkiej stawki
Dokończenie ze str. 48

IV ten sposób zmniejszam ry- 
| żyto - mówi doc. Sadowski.

Regina Sujecka, właściciel- 
I ka biura podróży „Adept”, 
| a jednocześnie pracownik na- 
I ukowy jednej z krakowskich 
l uczelni, nie kryle, że podjęła 
I ryzyko rozkręcenia własnego 
I interesu, dzięki wsparciu ro- 
| dżiny. Jednak dopiero teraz 
| wie, na jak wielkie przedsię- 
j wzięcie się porwała. Co chwilę 
I zaskakiwały ją koszty, a także 
| nieuczciwość ludzi, którzy 
| bez skrupułów wykorzystywa­
li li jej naiwność. Uważa jednak, 
| że warto czasami w życiu za- 
| ryzykować, chociażby dlatego, 
| by sprawdzić siebie samego.

Ryzyko uruchomienia wła- 
ii snego biznesu związane jest 
| z nieprzewidywalnością sytu- 
| acji, na przykład trudnymi do 
| określenia potrzebami kapita- 
: łowymi i nieznaną skalą popy- 
l tu. Zwłaszcza, że właściciel 
I małego przedsięwzięcia ma 
I również małe szanse na ko­
li rzystny kredyt bankowy 
ii i opłacenie kosztownych ba- 

dań marketingowych.
Wiąże się to nie tylko z ry­

li zykiem finansowym, ale też 
I osobistym. Rozruchowi nawet 
| najmniejszej firmy towarzyszy 
I niepewność, napięcia, zarwa­
li ne noce. Przekonała się o tym 
ij jedna z krakowskich kosmety­
ki czek, która postanowiła, że bę- 
| dzie pracować na własny ra- 
ji chunek. Wynajęła lokal, zacią- 
ii gnęła kredyt na zakup specjali- 
। stycznego sprzętu, zadbała 
| o reklamę. Po dwóch miesią- 
I cach udało jej się to, czego nie 
| mogła zrobić od lat - schudła 
| o prawie dziesięć kilogramów. 
| Zapomina o posiłkach, bo żyje 
| firmą. Czas jej pracy nie koń- 
| czy się z chwilą zamknięcia 
i| drzwi gabinetu. Wciąż myśli 
| o tym, jak podnieść rentow- 
ii ność i jak przyciągnąć kliente­
li lę. Nabrała jednak pewności, 
ii że świadomość, iż przedsię- 
ii wzięcie może splajtować, ro­
li dzi determinację niezbędną do 
I osiągnięcia sukcesu.

***

Dr Lucjan Miś z Zakładu 
Socjologii Stosowanej i Pracy 
Socjalnej, Instytutu Socjolo­
gii UJ:

- Pojęcie ryzyka jest niekie­
dy używane przez socjologów. 
Najczęściej można spotkać da­
ne i informacje pochodzące 
z badań odnośnie grup nara­
żonych np. na bezdomność, 
bezrobocie, ubóstwo, wczesną 
umieralność, choroby zawo­
dowe. Te sytuacje określane są 
jako tzw. ryzyka socjalne czyli 
pewne sytuacje w życiu jedno­
stek, rodzin, grup, organizacji, 
zbiorowości terytorialnych 
czy narodowych, które cha­
rakteryzują się brakiem dobro- 
stanu (well-beingj, uzależnie­
niem od pomocy innych, prze­
życiem na poziomie zaspoko­

Atuty płci
Kobieta: - mniej skłonna do ryzyka, nie przecenia swoich 

możliwości i umiejętności, rzadziej powoduje wypadki, łatwiej 
przyjmuje porażki i mobilizuje się powtórnie.

Mężczyzna: - ma więcej testosteronu i hormonu walki, bar­
dziej bezwzględnie dąży do zwycięstwa; ma wyższą barierą lę­
ku i chętniej ryzykuje.

jenia najprostszych potrzeb 
(żywność, odzież).

Pojęcie „społeczeństwa ry­
zyka" odnosi się do ryzyka, ja­
kie powstaje w społeczeństwie 
na skutek zaawansowanej 
technicyzacji życia. Nowocze­
sna technika stwarza niezna­
ne, wielkie i nowe zagrożenia. 
Mimo różnych systemów za­
bezpieczeń dochodzi do wy­
padków takich, jak awaria 
elektrowni w Czarnobylu. Co 
więcej, zagrożenie to nie może 
być opanowane w jednym tyl­
ko społeczeństwie, lecz istnie­
je ryzyko jego globalizacji 
(wybuchy jądrowe, zanie­
czyszczenie środowiska na te­
renach przygranicznych).

Technika jest więc jednym 
z wielkich czynników wywo­
łujących ryzyko w społeczeń­
stwie. Inny to zakres wolności. 
Bo wolność wiąże się nie­
uchronnie z ryzykiem. Wol­

ność jednostek powoduje, że 
ich działania mogą być nieod­
powiedzialne, ryzykowne, ma­
ją groźne dla podmiotu i oto­
czenia konsekwencje.

Pluralizm ośrodków wła­
dzy i wpływów we współcze­
snych rozwiniętych społe­
czeństwach wywołuje natural­
ny stan dysharmonii i konflik­
tów, który może wywołać woj­
ny, rozruchy społeczne (ryzy­
ko zachowań zbiorowych bu­
rzących ład społeczny].

Warto też dodać, że pewne 
cechy kultury, na przykład kult 
zysku lub produktywności, 
może powodować - jako nie­
przewidziana konsekwencja 
ludzkich działań - zagrożenie 
dla zdrowia i życia ludzi (np. 
choroba BSE - szalonych krów) 
związane z odejściem od trady­

cyjnego karmienia i utylizacją 
mączki kostnej przez chciwych 
producentów żywności.

***

dr Piotr Jedynak z Insty­
tutu Zarządzania UJ, psycho­
log:

- Ryzyko z punktu widze­
nia człowieka traktować moż­
na jako nieodłączny czynnik 
jego egzystencji nacechowany 
określonym stopniem niepew­
ności. Bardzo długo filozofo­
wie - bo oni pierwsi zajęli się 
tą problematyką - uważali nie­
pewność jako sytuację bezna­
dziejną, zaś celem najwyż­
szym miało być zapewnienie 
sobie pewności jutra jako nie­
zbędnego warunku spokoju 
ducha. Myśliciele tacy jak Pas­
cal, Kirkegaard czy Wust do­
prowadzili do odrzucenia ne­
gatywnego nastawienia do sy­
tuacji niepewnych.

W konsekwencji zaakcep­
towano fakt, że ryzyko jest dla 
człowieka nieodłączne i nie­
koniecznie musi mieć wy­
dźwięk negatywny. W świetle 
ekonomicznej teorii zachowań 
ludzkich można ryzyko po­
dzielić na: ryzyko z wyboru 
i z konieczności. Przypadek 
drugi wskazuje jedynie na 
brak możliwości wyboru, 
przypadek pierwszy, przeciw­
nie, taką możliwość akcentu­
je. Skoro tak, to gdzieś w tle 
istnieją prawdopodobnie po­
tencjalnie pozytywne następ­
stwa realizacji ryzyka.

I rzeczywiście, zakładając 
firmę ryzykujemy np. utratą 
poniesionych nakładów, ale 
ryzykujemy jednocześnie, by 
zyskać. Ryzyko jest więc 
bodźcem, stymulatorem na­
szej aktywności, może mieć 
zatem znaczenie pozytywne, 
stanowić motor przedsiębior­
czości, innowacji itp.

Problem świadomości wy­
boru, decyzji i zachowań wy­
maga wyraźnego odróżnienia 
pojęć „ryzyko", „ryzykowanie” 
od pojęcia „ryzykanctwa”. 
O ile pierwsze terminy nie ma­
ją charakteru wartościującego, 
o tyle ryzykanctwo źle się ko­
jarzy, bo wskazuje na pewną 
beztroskę, ryzykowanie bez 
potrzeby, bez wystarczającego 
zastanowienia i zbadania sytu­
acji. Jest to zresztą częstokroć 
pochodną charakteru jednost­
ki, który cechuje bądź skłon­
ność do ryzyka bądź też awer­
sja do niego czy wreszcie sto­
sunek obojętny.

Badania empiryczne próbu­
jące ustalić stosunek do ryzyka 
w zależności od wieku, płci, 
wykształcenia nie dają jak do­
tychczas zadowalających wyni­
ków. Nie budzi wątpliwości 
jedno spostrzeżenie: generalnie 
wraz ze wzrostem wieku podej­
mującego decyzję w warun­
kach niepewności wzrasta jej 
racjonalność, co nie oznacza, 
że staje się on konserwatystą 
niezdolnym do czegokolwiek.

MAJKA LISIŃSKA-KOZIOŁ

Radosnych Świąt Bożego Narodzenia oraz 
wszelkiej pomyślności w Nowym 2002 Roku 
życzy zespół Radia PLUS Kraków

24 grudnia, Wigilia
6.00 - 9.00 m.in.: tradycje Bożego Narodzenia 
na świecie, przepisy na potrawy wigilijne, 
tradycje ludowe związane ze świętami
16.00 Radiowa Kartka Świąteczna;
emisja życzeń nagranych przez słuchaczy 
na Rynku Głównym
24. 00 transmisja Pasterki z Bazyliki oo. Dominikanów

25 grudnia, Boże Narodzenie
TYLKO muzyka; gramy kolędy i pastorałki

26 grudnia
Świąteczne spotkania z:
kardynałem Franciszkiem Macharskim, 
bp. Tadeuszem Pieronkiem, 
Krzysztofem Zanussim, Czesławem Miłoszem, 
Hanną Gronkiewicz Waltz, 
Anną Marią Jopek, Fiolką

Kraków i Małopolska podhale zakopane

106,1 FM 102,7 FM 107,9 FM

W radosny czas Bożego Narodzenia 
proszę o przyjęcie świątecznych życzeń, 

abyśmy w roztropnych wyborach i mądrym działaniu 
wspierali naszą małopolską Ojczyznę.

Niech gwiazda betlejemska rozbłyśnie w Naszych 
sercach i umocni Nas we wzajemnej życzliwości.

Życzę, abysmy w zdrowiu i spokoju, 
w rodzinnym gronie przy choince odnaleźli świat 

prawdziwych i nieprzemijających wartości, 
a opłatek, którym się dzielimy, pomnożył dostatek 
i szczęście każdego z Nas w Nowym Roku 2002.

Ą Marszałek Województwa Małopolskiego 
/ /! Z'~ł

9709701 1-----------u'

DRODZY MIESZKAŃCY MAŁOPOLSKI, 
Święta Bożego Narodzenia

są niepowtarzalną okazją do obdarowania się
życzeniami zdrowia i rodzinnego ciepła, 

zadowolenia w życiu osobistym i satysfakcji w pracy. 
Przyjmijcie Państwo - Czytelnicy „Dziennika 

Polskiego” najserdeczniejsze życzenia radosnych 
i spokojnych Świąt oraz szczęśliwego i pomyślnego

Nowego 2002 Roku.

PRZEŹYJMY TE ŚWIĘTA RAZEM

9772401

Jerzy Adamik 
Wojewoda Małopolski

______________ J
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DZIENNIKPOŁSKI

Narrator:
By Rok Nowy godnie spo­

tkać,
Wbrew amerykańskiej mo­

dzie
będzie tradycyjna Szopka!

■ A więc przybywaj, Hero­
dzie!

Marszałek Szopki:
Rzecz dziś będzie niebanal­

na,
bo Szopka Parlamentarna!
Herodowe miejsce stałe 
zajmę ja - Szopki Marsza­

łek.
Wicemarszałek Szopki:
By podobnie było całkiem, 
ja będę wicemarszałkiem.

Narrator:
Gdzież pasterz? Osioł? 

Wół?
Anioł? Diabeł?

Marszałek:
Pominięci
Są Przewodniczący Kół
i Klubów. Jak w parlamen­

cie.
Ich przewodniczący i my
Prezydium Szopki tworzy­

my.
Klub Diabełków:

Ogień piekielny czerwony, 
więc siedzimy z lewej stro­

ny.
Klub Aniołków:

My charakter mamy inny, 
proanielski, prorodzinny 
i w Radiu nas popierają, 
więc na prawym siedzim 

skraju.
Klub 3 Króli:

Na platformie trójkołowej 
jedziemy kraj przeobrażać! 
Prowadzą nas Trzej Królo­

wie:
Tuscer, Olechior, Płaższar.

Klub Osiołków:
W tej szopce na trzecią siłę 
głosowanie nas wyniosło, 
więc choć to trochę niemi­

łe,
pełnić będziem rolę Osłów.

Klub Wołów:
Na wsi żywot niewesoły,
Któż ma orać, jak nie Woły?

Klub Pastuszków:
Zamierzamy bronić prawa, 
tudzież sprawiedliwość 

szerzyć,
więc tym z lewa i tym 

z prawa
chcemy służyć za pasterzy.

Narrator:
No to Szopka już w kom­

plecie,
wprawdzie trochę nietypo­

wa,
ale lepszej nie znajdziecie.
Zaczynamy kolędować!

Diabełki:
Wśród nocnej ciszy głos się 

rozchodzi...
Aniołki:

O, nie dla nas ta piosenka!
Wam głos się rozchodzi 

wszędy
bo macie media w swych 

rękach!
nam trzeba innej kolędy, 
(śpiewają)
W dzień Bożego Narodze­

nia
Radość wszelkiego stwo­

rzenia...

Woły:
Żeby mogła nadejść radość, 
trza chłopu uczynić zadość. 
(śpiewają)
Nowy Rok bieży, w jaseł­

kach leży...

BRUNO MIECUGOW

Szopka niebanalna

Pastuszkowie:
Nie cieszcie się nowym ro­

kiem,
jeszcze on wam wyjdzie 

bokiem!
(śpiewają)
Przybieżeli do tej szopki 

pasterze...
Klub 3 Króli:

Cóż z tego, że przybieżeli, 
skoro wybory przerżnęli? 
Lider taki popularny, 
a w wyborach wynik marny. 
(śpiewają)
Trzej Królowie Monarcho­

wie
Gdzie spiesznie dążycie?
Powiedzcie nam Trzej Kró­

lowie...
Osiołki:

Cóż oni mogą powiedzieć?
Już się dosyć nagadali!

Marszałek:
Kto nie będzie cicho sie­

dzieć,

tego wyproszę z tej sali!
Narrator:

Jak poprowadzisz obrady?
W tych warunkach nie dasz 

rady...
Marszałek: (na mel. „Bal­

lady wagonowej”)
Tu każdy robi to, co chce,
od LPR do SLD,
I w swoje tylko trąby dmie, 
od LPR do SLD.
Do wspólnych nie nakło­

nisz gier,
od SLD do LPR
Jak nam utrzymać w ręku 

ster,
od SLD do LPR?
Każdy swój tylko widzi cel 
od PiS do PSL,

1 wszędzie jest to samo zło 
czy to UP, czy też PO...
Jak ten na „tak”, to ów na 

„nie”,
Od LPR do SLD,
Co jednym dobre - drugim 

złe
Od LPR do SLD.
I każdy niby z kotem pies, 
od PSL do P i S...
Więc nie dogadasz z nikim 

się,
czy to PO, czy też UP.

Narrator:
Wszystkim klubom przyga­

dałeś,
a o jednym zapomniałeś?

Wicemarszałek:
Pan Narrator w piętkę goni, 
a nasz klub się sam obroni!
Chociaż jestem tylko Wi­

ce-,
wnet pożałujecie gorzko, 
kiedy laskę marszałkowską 
ja zamienię na kłonicę!

Klub Osiołków: (na mel. 
„Bal na Gnojnej")

Przedwyborczej tej kampa­
nii

Jeszcze mamy w ustach 
ślad.

Będziemy śpiewali, w tej 
okrągłej sali

Zebrał się ferajny kwiat.
Jest jedzenie i jest spa­

nie,
Gdy ktoś chce, to jest gdzie 

pić.
Gdy przy mikrofonie ktoś 

z nas zaiwania,
To naprawdę chce się 

żyć!
Harmonii tutaj nie spodzie­

wają się,

Ferajna idzie, wszyscy 
z drogi,

Z szacunkiem, bo się może 
skończyć źle,

Gdy na Wiejskiej bawimy 
się.

Narrator:
Widzę, że ta Szopka nasza 
to raczej stajnia Augiasza... 
Jakie wyjście dziś znajdzie­

cie?
Wielka dziura jest w bu­

dżecie,
w gospodarce też nie lepiej,
Społeczeństwo biedę kle­

pie,
ciągle rośnie bezrobocie,
źle z kulturą, źle z oświa­

tą...
Słowem - kłopot przy kło­

pocie.
Czy jest jakiś sposób na to?

Aniołki:
Rodzina, rodzina, rodzina, 

ach rodzina

Rodzina to sposób jedyny 
nasz jest,

Bo kiedy jej nima,
To klops i zdechł pies!
Diabełki: (na mel. „Czer­

wone słoneczko”)
Gdy zwycięstwo odniesione, 
Mocniśmy jak kamień, 
Choć słoneczko nie cał­

kiem czerwone,
Sukces ciągle z nami.
Rozwiążemy te problemy 

raz i dwa,
Hej da, hej da, hej da...
Woły: (na mel. „Okularnicy”)
Gdy się import ograniczy 
i tanimi produktami 
nie będziemy z zagranicy 

zasypani,

Rys. ANDRZEJ CZECZOT

Gospodarka się uzdrowi 
i odejdzie Balcerowicz 
itp. itd.

Pastuszkowie: (na mel.
„Odrażający drab”)

Kiedy przyjdzie ten, co 
trzeba,

ten co się na prawie zna, 
wtedy zgodnie z wolą Nieba 
załatwi rzecz raz-dwa.
Na przestępstwa sposób ma, 
załatwi rzecz raz-dwa!
łapowników weźmiem 

w łyczka,
sprawiedliwy każdy dzień!
Kraju, nie tkwij w złych na- 

wyczkach
i póki czas się zmień!
Dynda, dynda stryczka 

• cień,
więc póki czas się zmień!

Trzej Królowie:
Toż to wierutne głupoty!
My na te wszystkie kłopoty 
potrafimy znaleźć sposób, 
Jaki? Tego nie powiemy, 
dopóki nie odsuniemy 
od władzy niektórych osób.

Osiołki:
Jeśli nie stulicie mordy, 
przegonimy was z platformy!
Trzej Królowie: (na mel.

„Ach, co to był za ślub") 
Ach, co to jest za klub, 
ach, co za dziwny klub!
Będzie blokada stała 
gdzie się da.
Wierzcie nam.
Pała tu, 
laga tam. 
Ach, szkoda słów!
Panie panowie, jest to 
prawdziwy klub...

MARSZAŁEK:
Przyglądając się tym po­

słom,
Myślę - jak do tego doszło?
(śpiewa na mel. „Ostatnia 

niedziela”)
Ta wrześniowa niedziela, 
lud przy urnach się zbiera, 
posłów sobie wybiera 
na dłuższy czas.
W tę szczególną niedzielę, 
nikt nie myśli zbyt wiele, 
komu mandat przydzieli 
na kilka lat.
Będzie jeszcze wiele tych 

niedzieli,
a co będzie z krajem, któż 

to wie?
Ta wyborcza niedziela, 
głosy już policzone, 
mandaty rozdzielone. 
Skończyło się...
Narrator, na mel. („Pio­

senka o piechocie”)
Wybaczcie biedocie, 
że tak nieroztropnie oddaje 

swój glos,
O głodzie i chłodzie 
człek myśli inaczej niż gdy 

pełny trzos.
Najwyższa już pora, 
ażeby choć trochę popra­

wić im świat.
Nie mów: elektorat,
Bo to żywy człowiek, ro­

dzony twój brat...
Marszałek:

To jest racja niewątpliwie, 
ale ja i tak się dziwię...
Lecz na koniec - każdy 

przyzna -
trza dać szczyptę optymi- 

zma!
Wszyscy chórem: 

Upływa szybko życie 
jak potok płynie czas, 
a za tych parę latek 
już tu nie będzie nas.

Marszałek:
I co z tego? Wielu wróci, 
żeby znowu tu się kłócić.

Narrator:.
Taka nasza rzeczywistość, 
lecz z ufnością patrzmy 

w przyszłość!
KONIEC.
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Opłatek prezydencki

Mus miłować
Po raz 10. na krakowskim 

Rynku odbyło się spotkanie 
opłatkowe prezydenta miasta 
z mieszkańcami. - Spotykamy 
się w przeddzień wielkiej roczni­
cy narodzenia cywilizacji miłości 
- stwierdził prezydent Andrzej 
Gołaś. - Życzę wszystkim umie­
jętności cieszenia się z tego, co 
zostało zrobione i patrzenia z na­
dzieję w przyszłość. Na Rynek 
przyszedł też ks. kardynał Fran­
ciszek Macharski, który opowie­
dział historię o tatrzańskim ra­
towniku Klimku Bachledzie, któ­
ry szedł ratować turystów w gó­
rach, choć było niebezpiecznie. 
- Mus iść, tam jest człowiek, mó­

wił Klimek - opowiadał ks. kar­
dynał. - I ja też mówię: mus być 
dobrym, mus miłować. Szczegól­
nie teraz, bo każde Boże Naro­
dzenie rozpoczyna nam nowy 
świat.

Krakowianie oblegali i pre­
zydenta, i arcybiskupa, by zło­
żyć im świąteczne życzenia. 
- Dużo zdrowia księże kardyna­
le - zwracali się do duszpaste­
rza. - Dziękujemy za mosty 
w Krakowie. Dziękujemy za mo­
sty, tak trzymać - taki był głów­
ny wątek życzeń i podziękowań 
dla prezydenta. - Staram się, 
będę jeszcze bardziej - obiecy­
wał Andrzej Gołaś. (WT)

Kalorycznie wyważone
Birma będzie miała dziś m.in. ulubioną marchew, 

tapiry mogą liczyć na gotowany ryż, 
a uchatki na 20 kilogramów ryb; samiec dostanie więcej

Fot. Piotr Kędzierski
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Królowie od franciszkanów

Anioły od prezentek
Pierwszą „żywą szopkę” urządził w 1223 r. św. Franciszek 

z Asyżu. W miejscowości Greccio do groty, która przywodziła na 
pamięć miejsce narodzenia Chrystusa w Betlejem, przybyli bra­
cia mniejsi, aby wraz z o. Franciszkiem przeżyć świąteczny czas. 
- Okoliczni dobrodzieje przygotowali żłóbek, nanieśli siana, przy­
prowadzili zwierzęta. Pochodnie rozświetlały ciemności nocy, na­
stał czas radosnego wspomnienia przyjścia Boga na ziemię. 
Św. Franciszek ubrany w szaty diakona odśpiewał Ewangelię i wy­
głosił płomienne kazanie. Tegoroczna „żywa szopka" w Krakowie, 
w której św. Franciszek będzie opowiadał braciom, jak to było, gdy 
narodził się Jezus - będzie nawiązywać do tamtej pierwszej szopki 
- wyjaśnia brat Jakub Czajka z Wyższego Seminarium Duchow­
nego ojców Franciszkanów w Krakowie.

Już od 10 lat krakowianie przychodzą w Wigilię i. dzień Bożego 
Narodzenia na skwer przed Bazyliką Franciszkanów, by oglądać „ży­
wą szopkę”, przygotowywaną przez kleryków franciszkańskiego se­
minarium. W tym roku zdecydowano się na nowy pomysł przedsta­
wienia wigilijnych wydarzeń. Do szopki przybędzie św. Franciszek 
wraz z braćmi i to on będzie opowiadał historię Bożego Narodzenia, 
która będzie prezentowana w formie pantomimy. - „Szopkowe" wy­
darzenia odegra sześć dziewcząt z Gimnazjum i Liceum Sióstr Prezen­
tek w Krakowie - które wystąpią w roli matki bożej i aniołów - a tak­
że dwunastu braci kleryków z franciszkańskiego seminarium, którzy 
wcielą się w postaci pasterzy, trzech króli, św. Józefa i św. Franciszka 
- wymienia brat Jakub. Nie zabraknie zwierząt w szopce. Z ogrodu 
zoologicznego trafi tu osioł, Akademia Rolnicza wypożyczy owce 
i kozy, od lat niewidzianą atrakcją mają stać się kucyki (jeden niemal 
miniaturowy, ma tylko 70 cm wzrostu), na których dzieci prawdopo­
dobnie będą mogły się przejechać. W szopce znajdą się też króliki, 
kaczki, gołębie i kury, które wypożyczą państwo Sendorowie z Kra­
kowa, rodzice jednego z ojców franciszkanów.

Dziś organizatorzy zapraszają na „żywą szopkę” na godz. 22 - bę­
dzie składanie życzeń, zapalanie wigilijnego światełka pokoju 
(wszystkim zostaną rozdane zimne ognie i to one będą tymi świateł­
kami), odwiedziny św. Mikołaja z prezentami dla najmłodszych. Ok. 
godz. 23 przewiduje się odwiedziny ks. kardynała Franciszka Ma­
charskiego. O godz. 24 rozpocznie się pasterka w Bazylice Francisz­
kanów (transmitowana przez Radio Kraków). Jutro zaś (25 bm.) or­
ganizatorzy szopki zapraszają do kolędowania przy niej w godz. 
15.30 - 19. Jedną z atrakcji mają być odwiedziny: Anny Dymnej 
i Krzysztofa Globisza, którzy będą mówić o świętach. (MM)

Pierwsze święta w krakow­
skim ogrodzie zoologicznym 
spędzą 2 Iwiatki złociste, które 
kilka dni temu nadeszły z zoo 
w Zurychu. Są to niewielkie 
małpki, które żyją na wolności 
tylko w Brazylii; jest to rzadki 
gatunek, zagrożony wyginię­
ciem, chroniony przepisami 
Konwencji Waszyngtońskiej, 
objęty międzynarodowym pro­
gramem hodowlanym przez 
placówki naukowe i ogrody 
zoologiczne, koordynowanym 
przez National Zoological Park 
w Waszyngtonie.

- Otrzymaliśmy dwa samce, 
ale nadal oba są własnością rzą­
du brazylijskiego; jeśli zażądałby 
on kiedykolwiek ich zwrotu - mu- 
sielibyśmy je oddać - mówi Józef 
Skotnicki, dyrektor Fundacji 
Miejskie Park i Ogród Zoologicz­
ny w Krakowie. - Mamy obietni­
cę, że międzynarodowa komisja 
ds. hodowli przekaże nam jeszcze 
samicę. Na razie nasz ogród bę­
dzie obserwowany - jak będzie­
my prowadzić tę hodowlę. Planu­
jemy więc zrobienie nowego po­
mieszczenia - dla lwiątek - za 
szybą, ogrzewanego i specjalnie 
umeblowanego.

Krakowskie zoo otrzymało 
też ostatnio w prezencie z Zury­
chu manulę, samicę z rodziny 
kotowatych (z Azji Centralnej); 
niewiele ogrodów na świecie ma 
to zwierzę przypominające tro­
chę żbika, o pięknym futrze 
(długość włosa dochodzi do 
6 cm). - Właśnie to futro było 
powodem, dla którego masowo 
wybijano te zwierzęta. Pertraktu­
jemy teraz z ogrodami w Rosji 
i na Ukrainie, by pozyskać sam­
ca. U nas koty bardzo dobrze się 
rozmnażają - mówi dyrektor 
Skotnicki. - W tym roku urodziło 
się u nas dużo zwierząt, m.inz 
osiołek, jeleń, antylopa kob śnia­
dy itd. Mamy obecnie 1160 sztuk 
zwierząt - 245 gatunków. Stara­
my się także unowocześniać eks­
pozycje; muszą być modernizo­
wane choćby ze względu na ko­
nieczność przestrzegania przepi­
sów Unii Europejskiej. Myśleli- 
śmy już o tym, by w klatkach dla 
małp zastąpić kraty szybami 
pancernymi. Okazało się, że są 
to jednak zbyt duże koszty.

Każdego dnia, także więc 
i dziś, dla zwierząt w zoo trzeba 
będzie przygotować prawie 2 to­
ny żywności, w tym: siano, bura­
ki, owoce, mięso, ryby, owies, 
cebulę. - W Wigilię dostaniemy 
owoce cytrusowe od HIT-u; w po­
łowie grudnia otrzymaliśmy z tej 
firmy około 700 kilogramów ba­
nanów, oczywiście za darmo. Po­
staramy się, by może dziś dieta 
było troszkę ciekawsza; musi być 
jednak kalorycznie wyważona, 
by zwierzęta nie chorowały - mó­
wi Józef Skotnicki. Sama słonica 
Birma dostanie, jak każdego 
dnia, ponad 100 kilogramów je­
dzenia - siano, marchew (bar­
dzo lubi), buraki pastewne, jabł­
ka, chleb. Dla drapieżników (ko­
łowate, wilki, likaony, jaguary, 
tygrysy itp.) będzie prawie 
150 kilogramów mięsa, także ja­
rzyny, dla niektórych - w zależ-
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Dla każdego odpowiednia dieta

Uchatki nie mogą się już doczekać ryb
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Kormorany rozpoczęły obiad...

...a owca arui kończy go sałatą
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ności od wieku - również np. 
biały ser. Tapiry mogą liczyć 
m.in. na gotowany ryż, który lu­
bią, a uchatki na ryby - samiec 
na 8 kilogramów, a dwie samice 
zjedzą po 6 kilogramów. Dla nie­

których mniejszych zwierząt ro­
bi się pasztety (mięsno-kostne), 
podbite jajkiem. W sumie dla 
zwierząt w krakowskim zoo pra­
cują trzy kuchnie. (J.św)

Zdjęcia Anna Kaczmarz

lik

otujemy
□ NIEBEZPIECZNE WY­

PRZEDZANIE. Do groźnego 
wypadku doszło na ■ drodze 
w Kryspinowie, a jego przy­
czyną było prawdopodobnie 
nieprawidłowe wyprzedzanie 
autobusu przez samochód 
„Peugeot Boxer”. W wyniku 
zderzenia 10 osób odniosło 
obrażenia, w tym kierowcy 
obu pojazdów, (jś)

□ TRUDNO DOJECHAĆ. 
Wczoraj nadal zablokowane 
były (z powodu śnieżnych 
zasp) drogi ze Skały do Wol­
bromia oraz do Olkusza. W so­
botę natomiast trudności z do­
jazdem do końcowych przy­
stanków w podkrakowskich 
gminach miało wiele autobu­
sów MPK. Przez kilka godzin 
skrócone były w sobotę trasy 
części linii, m.in.: 110, 122, 
165, 227, 248, 275, 277 i 267 
(czasami autobusy musiały 
zmieniać trasy i omijać niektó­
re miejscowości). Z rowu trze­
ba było wyciągać m.in. auto­
bus 248 i 165. (jś)

□ OD HAWEŁKI DO ENGE­
LÓW. 125 lat temu Antoni Ha- 
wełka założył w kamienicy na 
Rynku Głównym skład towa­
rów kolonialnych. Po jego 
śmierci dzieło przejął zaufany 
subiekt Franciszek Macharski, 
który prowadził sklep i restau­
rację. Dziś restauracja „Haweł- 
ka” należy do Jacka i Zbigniewa 
Engelów, którzy zorganizowali 
huczne obchody jubileuszu fir­
my. Niebawem ogłoszony zo­
stanie jubileuszowy konkurs na 
piętrowe kanapki, z których 
kiedyś słynęła „Hawełka”. (wt)

□ SKRADZIONE SAMO­
CHODY. Z ulicy Wrocławskiej 
skradziono mercedesa za 
40 tysięcy złotych, z ulicy Bia­
łoruskiej volkswagena trans­
portera kosztującego 40 tysięcy 
złotych, a z ulicy Wrocławskiej 
samochód „Alfa Romeo” za 
30 tysięcy złotych, (jś)

Z kroniki wypadków
Na ul. Zakopiańskiej (w re­

jonie Góry Borkowskiej, na 
podjeździe) zderzyły się 2 sa­
mochody; dwie osoby zostały 
ranne. Na al. Jana Pawła II au­
to potrąciło kobietę, która do­
znała ogólnych obrażeń; do po­
trącenia przechodnia, przez 
fiata 126p, doszło też w Rząsce. 
Strażacy gasili pożar pakame­
ry znajdującej się na terenie 
kolejowym, w rejonie wjazdu 
na parking nad Dworcem 
Głównym. Do godzin wieczor­
nych w niedzielę policja inter­
weniowała w Krakowie i w po­
wiecie w 5 wypadkach, w któ­
rych rany odniosło 14 osób, 
a także w 44 kolizjach. (J.św)

Najlepsze życzenia 
świąteczne wszystkim 

swoim Klientom 
składa

expRćSTAxr

I96-291
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Ciekawostki pod nogami

Prot Jacek Rajchel prezentuje jurajski wapień, który byt powszech­
nym materiałem budowlanym w średniowiecznym Krakowie

Fot. Piotr Kędzierski

Wapień w niełasce

Po raz 25. spotkali się 
uczestnicy wycieczek geotury- 
stycznych, organizowanych 
przez pracowników Wydziału 
Geologii, Geofizyki i Ochrony 
Środowiska Akademii Górni­
czo-Hutniczej. Tym razem ce­
lem ich był Rynek Główny 
i wieża ratuszowa. Prof. Jacek 
Rajchel opowiadał bowiem 
o kamieniach używanych daw­
niej do budowy wieży i na­
wierzchni Rynku. - Te kamie­

JVlega
V 96-25 J

Zdrowych, wesołych Świąt 
wszystkim Klientom życzy

Mega Taxi

Opera i Operetka w Krakowie

Dyrektor Naczelny Bogusław Nowak 
Dyrektor Artystyczny Tadeusz Kozłowski

Chrystus nam się nanodz.it 
kolędy i pastorałki

Kierownictwo muzyczne: Stanisław Krawczyński 
Inscenizacja: Stanisław Zajączkowski

27X11 Bazylika Mariacka
g. 19.30 w Krakowie

28 XII Klasztor Ojców Bernardynów 
g. 18.00 w Kalwarii Zebrzydowskiej

29 XII Kościół Św. Brata Alberta
g. 19.00 w Krakowie

os. Dywizjonu 303

6 I 2002 Klasztor Ojców
g. 14.00 Franciszkanów w Jaśle

111 2002 Kopalnia Soli w Wieliczce 
(koncert zamknięty)

Widowisko powstało dzięki pomocy:

Bank BPH ftfeł
minrKW "m ■ <*=<*> • '‘' f

HESTIA' lassami

, Parafia 
pw. Św. Brata Alberta 

w Krakowie

Jasielski Dorn Kultury

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
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nie pochodzą z niedalekich oko­
lic Krakowa: to głównie nasze 
polskie kamienie, a nie importy.

Stojąc przy wejściu do pod­
ziemi mamy okazję przyglądnąć 
się dwóm rodzajom kamieni: na 
rogu po prawej stronie widać 
biały wapień. - W gotyku naroża 
wykonywano z innego surowca 
niż cegła, aby było ono trwalsze 
- tłumaczył prof. Rajchel. - Dla­
tego tu widzimy biały wapień ju­
rajski, który dominuje w zabyt­

Widowisko pod patronatem
J. Em. Ks. Kardynała Franciszka Macharskiego 

i Marszałka Województwa Małopolskiego Marka Nawary

kowych budowach krakowskich. 
Obecnie jednak jest w niełasce. 
Zarzucono jego stosowanie, teraz 
sprowadza się wapienie tureckie, 
rumuńskie czy bułgarskie. Wa­
pienie, wykorzystane przy budo­
wie wieży zawierają w sobie ka­
wałki krzemienia (widać to naj­
wyraźniej na ścianie wschod­
niej). - Te krzemienie, pozosta­
wione w ścianie, nie wyrówna­
ne, dodają uroku.

Tuż obok, koło portalu wio­
dącego do ratuszowych podzie­
mi, możemy zobaczyć inny ka­
mień - jeśli wapień zachowuje 
swoją białą barwę mimo upływu 
czasu, to ten przybiera z czasem 
żółty odcień. - To dolomit, które­
go główne źródło zaopatrzenia 
znajduje się w czynnym i dziś 
kamieniołomie koło Libiąża. A te 
charakterystyczne smugi to ślady 
działalności prymitywnych orga­
nizmów roślinnych: sinic.

Także pod nogami możemy 
znaleźć ciekawostki geologicz­
ne. Jak mówi prof. Rajchel, część 
Rynku wokół Ratusza została 
wybrukowana najwcześniej i po­
krywał ją na zmianę wapień lub 
porfir. - A to, na czym dziś sto- 
imy, to piaskowiec sudecki - jego 
użycie nie ma uzasadnienia hi­
storycznego, ponieważ nie stoso­
wano go w Krakowie. Ale i tak 
jest lepszy niż projektowane wy­
brukowanie powierzchni Rynku 
różowym szwedzkim granitem 
- uważa prof. Rajchel.

Zwiedzający mogli, dzięki 
uprzejmości dyrekcji Muzeum 
Historycznego Miasta Krakowa, 
wejść na wieżę ratuszową, a po­
tem zapuścili się w głąb ratuszo­
wych piwnic, gdzie gościł ich 
właściciel kawiarni Krzysztof Ja- 
narek. Tam zakończono spotka­
nie życzeniami i dzieleniem się 
opłatkiem.

Wycieczki geoturystyczne 
będą się teraz odbywać w każdą 
ostatnią sobotę miesiąca. Na­
stępna - 26 stycznia - uda się do 
Akademii Górniczo-Hutniczej, 
by tam przyjrzeć się pięknu szla­
chetnych kamieni.

(WT)

Bank Przemysłowo-Handlowy SA

BankBPH^i

Patronat medialny:

Kraków aJ

ezesess

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

□ W MŁODZIEŻOWYM 
DOMU KULTURY im. K. I. Gał­
czyńskiego (ul. Beskidzka 30) 
- 27 i 28 bm. od rana do wieczo­
ra będą odbywały się zabawy, 
konkursy i zajęcia komputero­
we; wstęp wolny. Od godz. 9.30 
zabawa przy muzyce (do godz. 
14.30). O tej samej godzinie roz- 
poczną się rozgrywki tenisa sto­
łowego, które potrwają do godz. 
18.30. Od godz. 16.00 do 18.30 
otwarta będzie sala komputero­
wa, w której czekają gry kom­
puterowe i Internet. Informacje 
można uzyskać pod numerem 
655-07-19.

□ MUZYCZNA PIWNICA 
„WIERZYNKA” (Rynek Główny 
15) zaprasza na koncerty - Ka­
tarzyny Radwańskiej - 27 bm. 
o godz. 20. Wstęp wolny; grupy 
Boba Jazz Band - 26, 28, 29 bm. 
o godz. 20. Wstęp wolny; jazzo­
wej grupy Krak Band - 30 bm. 
o godz. 20. Wstęp wolny.

□ W CENTRUM KULTURY 
ŻYDOWSKIEJ (ul. Meiselsa 17) 
- 31 bm. o godz. 19.30 koncert 
sylwestrowy; wystąpi młodzie­
żowa orkiestra kameralna Con- 
certo Lamelli; w programie 
utwory A. Vivaldiego. Informa­
cje i rezerwacja biletów w CKŻ 
(tek: 430-64-69, 430-64-52, 
pon. - pt. 10 - 18, sb. - nd. 10 - 
14).).

□ GALERIA „KOCIOŁ AR­
TYSTYCZNY” (ul. Mikołajska 
6) zaprasza do końca roku na 
wystawę okolicznościową pt. 
„Prezent dla Ciebie”. 17 arty­
stów krakowskich, dzięki swo­
jej inwencji, przygotowało nie­
codzienne prezenty m.in. dla: 
„żony, kochanki, ojca, męża, 
księdza, policjanta, adwokata, 
lekarza, konesera...”. Galeria 
czynna jest codziennie od godz. 
11 do 19, w soboty od godz. 10 
do 14.

□ BEZPŁATNIE NA LODO­
WISKO - w ramach programu 
„Bezpieczny Kraków” - do 
28 grudnia dzieci i młodzież 
(do 19 lat) mogą 2 razy w tygo­
dniu bezpłatnie korzystać z lo­
dowiska Ośrodka Sportu i Re­
kreacji „Krakowianka” przy uli­
cy Siedleckiego 7. Ośrodek ma 
udostępnić lodowisko w ponie­
działki (w godz. 16.30 - 18, du­
ża tafla) i piątki (17 - 18.30, ma­
ła tafla).

□ RUCH SPOŁECZNY KU 
CYWILIZACJI MIŁOŚCI zapra­
sza na wspólną modlitwę „O od­
rodzenie narodu polskiego” 
- w intencji Ojca Świętego Jana 
Pawła II i sprawiedliwy pokój ną 
świecie - 31 bm. o godz. 18 (Ba­
zylika oo. Franciszkanów przy 
ul. Franciszkańskiej) uroczysta 
msza św. z kazaniem, a o godz. 
19 adoracja i różaniec. Temat: 
„Rodzina ostoją pokoju”.

□ TEATR SCENA EL-JOT 
(ul. Miodowa 15) zaprasza 
31 bm. o godz. 20 na Galę Syl­
westrową. Wystąpi kwartet 
smyczkowy A Vista (Dorota Dę- 
becka - I skrzypce), Igor Basz­
kiewicz (II skrzypce), Igor Pe- 
tryczenko (altówka), Dobro- 
sław Krzyżanowski (wioloncze­
la) oraz Natalia Romaniuk (so­
pran) i Orest Sydir (baryton) 
- soliści Opery Lwowskiej. Nar­
racja: Jadwiga Leśniak-Jankow- 
ska i Wacław Jankowski. W pro­
gramie utwory m.in.: Brahmsa, 
Donizettiego, Mozarta, Rossi­
niego, Straussa i Vivaldiego 
(tek: 421-33-26, 430-66-06).

□ BOŻONARODZENIOWE 
SPOTKANIE dla samotnych 
- 30 bm. od godz. 17 do 24 w re­
stauracji „Jubilat” przy ul. Zwie­
rzynieckiej 50 (organizuje Klub 
Samotnych Serc Kubackiego). 
W programie balu przewidzia­
no konkursy z nagrodami.

Szopka zastąpi ołtarz

Bieżanowska szopka i jej twórcy Fot. Piotr Kędzierski

W ubiegłym roku dzieci i młodzież z Katolickiego Domu Kul­
tury „Eden” w Starym Bieżanowie, wykonali szopki, które zapre­
zentowali w tradycyjnym konkursie na Rynku Głównym. Praca 
przy szopkach tak spodobała się młodym ludziom, że postanowi­
li w tym roku przygotować dużą szopkę, która ozdobi ich kościół. 
- Zaczęliśmy już w listopadzie. Spotykaliśmy się najpierw raz, po­
tem dwa razy w tygodniu - opowiadają twórcy szopki.

Szopka jest niezwykła z kilku względów. Jest ona prawdopo­
dobnie jedną z większych, jeśli nie największą, zbudowaną w Kra­
kowie. - Ma prawie 6 metrów wysokości. Może zgłosimy ją do Księ­
gi rekordów - zastanawia się Anna Leszczyńska-Lenda, kierująca 
domem kultury. Poza tym szopka aż do lutego stać będzie w ko­
ściele Narodzenia Najświętszej Marii Panny na miejscu ołtarza 
głównego. - W naszym nowym kościele nie ma jeszcze ołtarza, dla­
tego na święta Bożego Narodzenia za tabernakulum umieścimy 
naszą szopkę - mówi Anna Leszczyńska-Lenda.

Budowa szopki była czasochłonna i mozolna. - Uczniowie ze 
szkoły podstawowej mieli zapowiedziane, że jeśli zjedzą czekoladę, 
to sreberko mają przynieść do domu kultury - opowiadają twórcy. 
Dzięki temu udało się wykonać wiele pięknych esów-floresów 
zdobiących szopkę. Przy budowie wykorzystano rozmaite rekla­
my i opakowania; i tak np. złocista balustrada wokół wież wyko­
nana została z opakowania czekoladek firmy „Wawel”. Trzon kon­
strukcyjny stanowią tekturowe pudła, m.in. po telewizorach.

Główni twórcy szopki to: Sylwia Archimowicz, Jacek Pater, Jo­
anna Lenda, Aneta Kostuch, Paulina Szczepanowska, Mateusz 
Szczepanowski, Maciej Janas i Tomasz Pater, który wpadł na po­
mysł i kierował pracą. Szopka powstała w ramach zajęć w świetli­
cy Katolickiego Domu Kultury „Eden”, która jest prowadzona 
przez Stowarzyszenie Rodzin Katolickich. (WT)

Najwyżej Rokita
Trzeba tradycję zachowywać 

- stwierdziła Śmierć—
■ R . ■ ■ . ; •

Kolędowanie w Sukiennicach

- Biegliśmy tutaj, przez le­
śne dróżki, by ucałować twe 
święte nóżki - tak śpiewali 
o dzieciątku Jezus kolędnicy 
z Małopolski i Podkarpacia, 
którzy jak co roku zjechali do 
Krakowa na zaproszenie Te­
atru Regionalnego. W sobotnie 
południe zebrali się koło Bar­
bakanu, by w hucznym koro­
wodzie przejść na Rynek Głów­
ny. Herody, turonie, diabły, Ży- 
dy, dziady krążyły po mieście, 
strasząc szczególnie małych 
krakowian. - Nie dali ci żreć 
siana - zaczepiał diabeł wy­
chudłego turonia. - Nie dali, to 
zjem diabła - krzyczał turoń.

- Trzeba tradycję zachowy­
wać - stwierdziła Śmierć z grupy 
kolędniczej, która przyjechała 
z Przytkowic koło Kalwarii. 
Strasznie rozrabiał diabeł przy-

Fot. Piotr Kędzierski 

tkowicki: porywał dzieci, zacze­
piał dziewczęta. - Jestem już dia­
błem po raz szósty - stwierdził 
przedstawiciel sił nieczystych. 
- Ja to jestem taki nie najwyższy 
diabeł, nie Lucyfer, najwyżej Ro­
kita. Niezależnie od rangi diabła 
- choć z przyprawionym ogo­
nem i w kominiarce na twarzy 
budził postrach wśród dzieci.

Potem kolejne grupy prezen­
towały się na scenie pod wieżą 
ratuszową. Śpiewano nie tylko 
kolędy i pastorałki, ale i zwykłe 
wiejskie przyśpiewki. Jestem ci 
ja szewc Dratewka, ze mną bra­
cie nie przelewka, szewca każdy 
uszanuje, bo ono buty podzelu- 
je”. Niektóre zespoły czekając 
na swój występ ruszyły do Su­
kiennic, by tam pokolędować 
kupcom i ich klientom.

(WT)

nanodz.it
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Wolne na święta

Szukaj dyżurnych
Wigilia przypadająca w po­

niedziałek sprawiła, że więk­
szość urzędów w mieście ma 
właśnie długi weekend. Wigi­
lię odpracowały wcześniej 
i nie pracują dziś: Małopolski 
Urząd Wojewódzki, Urząd 
Marszałkowski, Powiatowy 
Inspektorat Nadzoru Budow­
lanego, ZUS, Sąd Okręgowy 
i wszystkie sądy rejonowe. 
Nieczynna jest też Izba Skar­
bowa i urzędy skarbowe - te 
instytucje odrobią Wigilię 
w najbliższą sobotę (29 grud­
nia będą czynne w zwykłych 
godzinach). Natomiast wolne­
go nie ma dzisiaj Urząd Mia­
sta Krakowa - jest natomiast 
czynny w zmienionych godzi­
nach - 7 - 15.

Komunikacja miejska kur­
suje dzisiaj według sobotniego 
rozkładu jazdy, przy czym auto­
busy linii 100, 103, 114, 121, 
127, 129, 134, 150, 153, 154, 
155, 158, 163, 179 i 502 oraz 
tramwaje linii 5, 6, 7, 11 i 14 
kursują do godz. 17. Jutro 
(25 grudnia) obowiązuje 
świąteczny rozkład jazdy, z tym 
że nie kursują autobusy linii: 
100, 114, 153, 158, 163, 179, 502 
i 335 oraz tramwaje linii 7, 18 i 
20, a tramwaje 5, 6 i 14 jeżdżą 
od godz. 13. W drugi dzień 
świąt (26 grudnia) autobusy i 
tramwaje kursują według 
świątecznego rozkładu. 
Natomiast 27 i 28 grudnia 
obowiązuje rozkład jazdy dnia 
powszedniego, przy czym nie 
kursują autobusy linii 109, 428, 
439 i 511, a autobusy 102, 107, 
123, 127, 129, 153 i 184 jeżdżą 
jak w soboty. Dzisiaj czynne są 
też w ograniczonych godzinach 
i tylko niektóre, dyżurne urzę­
dy pocztowe. W godz. 8-14 
pracująmrzędy przy: ul. Wester­

platte 20 (Poczta Główna), Ja­
błonkowskiej 29a, Królewskiej 
45 - 47, Zdrowej 2a, Weissa 8, 
Bronowickiej 44, Szybisko 36, 
Morawskiego 7, Okólnej 4, Za­
kopiańskiej 97, Dobrego Paste­
rza 67, a także na os. Willowym 
28, Kalinowym 4, Kolorowym 
lla, Bohaterów Września 26a, 
na Stoku 1 i Dywizjonu 303/1. 
W godz. 9-15 czynna jest pocz­
ta przy ul. Mackiewicza 17, 
w godz. 9 - 13 - oddział na pla­
cu targowym Tomex i agencja 
pocztowa na os. Kalinowym 11, 
a w godz. 8-12 agencje na os. 
Piastów 22/60a i w supermarke­
cie HIT przy ul. Wielickiej 259. 
Na poczcie przy Dworcu Głów­
nym PKP (ul. Lubicz 4) w godz. 
14-17 czynne jest okienko ka­
sowe i listowe, w godz. 14 - 16 - 
pączkowe, 9 - 11 - okienko li­
stów dworcowych, do godz. 17 
okienko telekomunikacyjne, 
świadczące.też większość usług 
pocztowych. Jutro (25 XII) 
urzędy pocztowe w Krakowie są 
nieczynne. Z kolei 26 grudnia 
w godz. 9-11 pracuje Poczta 
Główna, a od godz. 7 przez całą 
dobę okienko telekomunikacyj­
ne na poczcie przy dworcu, 
przy ul. Lubicz 4 (m.in. przyj­
mowane tu będą przesyłki listo­
we w kraju i za granicę, z wyjąt­
kiem listów wartościowych, do­
konywane będą doraźne wypła­
ty z czeków i książeczek 
oszczędnościowych PKO, przyj­
mowanie i wypłata przekazów 
telegraficznych MDT, wydawa­
nie przesyłek Pocztex i Express 
oraz wypłata przekazów eks­
presowych, realizacja rozmów 
międzymiastowych i zagranicz­
nych, sprzedaż znaczków, kar­
tek i kart magnetycznych do te­
lefonu).

(MM)

Sto tysięcy pierogów
Wielu biednych i bezdomnych ustawiało się w kolejkach 

po pierogi i kapustę, ale z posiłku korzystali także 
bardziej zamożni krakowianie

Miesiąc trwały przygotowania, około 
100 osób zostało zaangażowanych w orga­
nizację. Przygotowano ok. 30 tysięcy cie­
płych posiłków. I w niedzielne południe na 
krakowskim Rynku rozpoczęła się czwar­
ta już wigilia dla osób bezdomnych i po­
trzebujących, przygotowana przez grupę 
restauracji „Chłopskie Jadło”. - Są pierogi 
z kapustą i grzybami. Ulepiliśmy ich ponad 
100 tysięcy - informowali organizatorzy. 
- Jest 7,5 tysiąca litrów zupy grzybowej 
z łazankami, kapusta z grochem i bułeczki 
kminkowe.

Na krakowski Rynek przyszli głównie ci, 
dla których zjedzenie ciepłego posiłku jest 
rzadką okazją. - A dadzą nam drugą porcję 
- dopytywał się starszy mężczyzna przy 
wojskowych kotłach z gorącą zupą, unoszą­
cy w plastikowym talerzu zupę z łazanka­
mi. Wielu biednych i bezdomnych ustawia­
ło się w kolejkach po pierogi i kapustę, ale 
z posiłku korzystali także bardziej zamożni 
krakowianie - nikomu nie odmówiono je­
dzenia. Wydawanie posiłków trwało aż do 
zmierzchu.

W poprzednich latach wigilia była okazją 
do kwesty braci albertynów na rzecz kuchni 
dla bezdomnych. Tym razem organizatorzy 
postanowili, że pośredniczyć będą w przeka­
zywaniu ciepłej odzieży. - Prowadzimy 
zbiórkę zimowej odzieży, która jest bardzo 
potrzebna i przy obecnym zimnie, i w obec­
nych, ciężkich warunkach życia. Odzież roz­
dawana jest od razu: potrzebujący wybierają 
sobie rzeczy, na oczach, tych, którzy je przy­
nieśli - mówi Jan Kościuszko, szef „Chłop­
skiego Jadła”. Na apel o przynoszenie odzie­
ży zareagowało wielu krakowian. Starsza pa­
ni, która przydźwigała dwie reklamówki, 
wypełnione swetrami, stwierdziła: - To z po­
trzeby serca. Trzeba pomóc ludziom prze­
trwać zimę.

Na Rynek przyszedł także prezydent mia­
sta Andrzej Gołaś, który przyniósł z sobą 
dwa kosze wypełnione produktami spożyw­
czymi, które zostały rozdane wśród najbar­
dziej potrzebujących. (WT)

Fot. Piotr Kędzierski

Ha giełdzie rtv
Pirackie prezenty

Zbliżające się święta nie 
wpłynęły na zmianę sytuacji 
na krakowskiej giełdzie rtv. At­
mosfery nie popsuły także 
ostatnie, spektakularne „nalo­
ty” policji na stoiska z nielegal­
nym oprogramowaniem.

- Akcje policyjne niczego tu 
nie zmienią. Owszem zatrzyma­
no kilka osób i zabrano „parę" 
płyt, ale co z tego? - mówi Jacek, 
handlujący oprogramowaniem. 
- Póki są chętni na nielegalne 
programy, piractwo będzie nadal 
istniało - dodaje.

Przyznaje on równocześnie, 
że przed świętami sprzedaż nie­
legalnych kopii wyraźnie wzro­
sła. Dużą, jak zawsze, popular­
nością cieszą się znane aplikacje 
komputerowe takie* jak: systemy 
Windows (ostatnio głównie wer­
sja XP), gry oraz programy do 
obsługi firm. Odwiedzający gieł­
dę chętnie kupują też pirackie 
wersje płyt DVD z nowościami 
filmowymi.

Sprzęt komputerowy, ku za­
skoczeniu wszystkich, nie zdro­
żał przed świętami. Pojawiło się 
większe zainteresowanie proce­
sorami marki Celeron. Model 800 
MHz kosztował 260 zł, 1000 MHz 
380 zł, a za procesor pracujący 
z prędkością 1200 MHz trzeba 
było zapłacić ok. 480 zł. Pamięć 
operacyjna nie wywołuje od ja­
kiegoś czasu emocji. Jej cena 
ustabilizowała się, a poza tym 
krakowianie już dawno zrobili 
duże zapasy. W ten weekend pa­
mięć typu SDRAM kosztowała 
80 złotych-(128 MB), 145 zł (256 
MB) i 275 zł (512 MB). Ceny dys­
ków twardych'też od dawna są 
prawie takie same. W niedzielę 
najchętniej wybierano modele: 
Samsung 20 GB (350 zł), Seagate 
Barracuda IV (480 zł) i IBM 
ATA/100 40 GB (470 zł). Więcej 
niż zwykle było klientów na mo­
nitory komputerowe. (MAJER)

800-letnia 
tradycja pomocy

W Pałacu Pugetów przy ulicy Starowiślnej odbyła się wigilia 
dla podopiecznych Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej, przy­
gotowana przez Związek Polskich Kawalerów Maltańskich.

W organizowanym od wielu lat „Opłatku Maltańskim” udział 
wzięło 150 osób, będących pod stałą opieką MOPS. Tegoroczne 
spotkanie wigilijne jest największym z dotychczas przygotowanych 
przez Związek Polskich Kawalerów Maltańskich. Od 1989 roku kon­
tynuuje on 800-letnią tradycję pomocy biednym i chorym, udzielaną 
przez Zakon Szpitalników św. Jana Jerozolimskiego. - Wigilia dla 
ubogich jest jedną z podstawowych tradycji kultywowanych na całym 
świecie przez nasz zakon. Chcemy, aby już co roku odbywały się tak 
liczne i uroczyste spotkania świąteczne jak dzisiejsze - mówił dr 
Krzysztof Moczurad, członek Związku Polskich Kawalerów 
Maltańskich.

Na wigilię do Pałacu Pugetów przyszły ubogie rodziny 
wielodzietne oraz osoby samotne. - Współorganizując takie 
spotkanie możemy im sprawić wiele radości - tłumaczy Roma 
Nienartowicz z Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej. - Nie chce­
my, żeby czuli się w tych dniach opuszczeni i przygnębieni. Niestety, 
zdajemy sobię też sprawę, że większość z nich prawdziwą wigilię 
spędzi bez swoich najbliższych - dodaje.

Wigilijną wieczerzę i wspólne łamanie się opłatkiem poprzedził 
koncert kolęd przygotowany przez chór z I Liceum 
Ogólnokształcącego im. Bartłomieja Nowodworskiego (jednego z 
najsłynniejszych polskich kawalerów maltańskich). Każda biorąca 
udział w spotkaniu rodzina i osoba otrzymała specjalnie przygo­
towaną paczkę żywnościową (chleb, wędliny oraz słodycze). 
Zaproszonymi gośćmi opiekowali się członkowie Maltańskiej Służby 
Medycznej, którzy na co dzień pracują w szpitalach. - Traktujemy to 
jako wsparcie dla tych, którzy najbardziej potrzebują pomocy. I nie ma 
tu znaczenia, czy jest to szpital czy świąteczny opłatek dla osób samot­
nych - tłumaczy prof. Henryk Kubiak z Maltańskiej Służby 
Medycznej. (MAJER)

Zdrowi^/ /SaJ/ątBożeno /\/az-oolze,xia 
oraz szozęśBiwtyo B'ow&^o Bo Ba.
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Giełda narciarska
Deski dla 

wszystkich
Na giełdzie narciarskiej, od­

bywającej się co tydzień w klu­
bie „Rotunda” (ul. Oleandry), 
dobrej jakości narty (bez wią­
zań) marki Rossignol kosztują 
600 - 900 złotych, a deski firmy 
Salomon 600 - 800 zł. Zdecydo­
wanie tańsze są „Kastle”, które 
można kupić już za 500 zło­
tych. Nowe narty dla dzieci 
kosztują 250 - 400 złotych.

Mniej zamożni krakowianie 
mogą kupić używane deski - 
„Rossignol” (300 - 500 zł), „Salo­
mon” (około 400 złotych), „Ka­
stle” (200 złotych). Jednak tylko 
nieliczni zdecydowali się wczo­
raj na ten krok. - Jeżdżę na nar­
tach od wielu lat i nauczyłem się, 
że nie wolno ufać sprzętowi, 
z którego korzystały już inne oso­
by - tłumaczy Rafał, który był 
wczoraj „Rotundzie”.

Buty narciarskie średniej kla­
sy dla dorosłych (np. „Nordica”) 
to wydatek rzędu 340 złotych, 
a za profesjonalne „Salomony” 
trzeba zapłacić nawet 730 zło­
tych. W przypadku dzieci ceny 
te są zwykle o połowę mniejsze.

Dużym zainteresowaniem, 
jak zawsze, cieszyły się wczoraj 
deski do snowboardu. W więk­
szości przypadków kosztują one 
około 500 złotych. Z całym wy­
posażeniem (wiązania i buty) od 
900 do 1100 złotych. Kije nar­
ciarskie dla dorosłych to wyda­
tek rzędu 50 złotych, a dla pocie­
chy 30 zł. Na gogle trzeba wydać 
około 30 złotych. Ładny i prak­
tyczny kombinezon kosztuje 
300 zł. Dla dziecka 150 złotych.

(MAJER)

Utrudnienia w ruchu

Ekrany na Kotlarskiej
Na ulicę Kotlarską przywo­

żone są elementy ekranów 
akustycznych (montowane są 
wzdłuż ulicy), ale utrudnienia 
w ruchu po tej ulicy, związane 
z rozładunkiem ekranów, mają 
się skończyć dziś - poinformo­
wano nas w Wydziale Koordy­
nacji i Inwentaryzacji Zarządu 
Dróg i Komunikacji.

Ul. Konopnickiej - do 28 lu­
tego ma trwać remont tuneli pod 
rondem Grunwaldzkim. Obec­
nie zamknięty jest pas dla samo­
chodów jadących od mostu 
Grunwaldzkiego w kierunku 
ronda Matecznego; w tunelu 
w kierunku mostu Dębnickiego 
obowiązuje natomiast ruch dwu­
kierunkowy.

Ul. Wrocławska, Czyżew­
skiego, Radzikowskiego, Sta- 
chiewicza i Wybickiego: budo­
wa tunelu w nasypie kolejowym. 
Zamknięta dla ruchu jest ul. Czy­
żewskiego, a ul. Wrocławska 
zwężona; ograniczenia dotyczą 
też ruchu pieszego (zajęta część 
chodników od strony os. Azory). 
Roboty mają trwać do 30 listopa­
da 2002 roku. Wprowadzono ob­
jazdy: ul. Bronowicką, Rydla, Ra­
dzikowskiego, Wrocławską, Ki­
jowską, Kazimierza Wielkiego.

Ul. Bystronia: modernizacja 
układu drogowego ma tam po­
trwać do 30 czerwca przyszłego 
roku.

Ul. Wielicka (skrzyżowanie 
z Dworcową) - modernizacja 
układu drogowego, możliwe 
utrudnienia w ruchu (do 
20 grudnia).

Ul. Cechowa: wykonanie ka­
nalizacji i modernizacji; całko­

wite zamknięcie na odcinku ul. 
Łężec do ul. Podgórki; objazd 
ul. Stojałowskiego. Prace do 
30 kwietnia 2002 roku.

Ul. Sołtysowska: budowa 
kanalizacji opadowej i moder­
nizacja ulicy. Zamknięta na od­
cinku od ul. Centralnej; objazd 
ul. Podbipięty, utrzymane do­
jazd do posesji i przedsię­
biorstw. Linia 121 skierowana 
na ul. Klasztorną i Podbipięty. 
Prace do 31 grudnia.

Ul. Wielicka, Kosocicka 
i Mała Góra: w związku z za­
kończeniem budowy dróg tech­
nologicznych w rejonie skrzyżo­
wania - nastąpiła tam zmiana or­
ganizacji ruchu. W kierunku

Rzeszowa i centrum trzeba je­
chać po nowych drogach techno­
logicznych. Z ulicy Kosocickiej 
na Wielicką możliwy jest skręt 
tylko w prawo (na Rzeszów), po­
dobnie jak z ul. Mała Góra (do 
centrum). Do ul. Mała Góra ob­
jazdy prowadzą - od ul. Wielic­
kiej - ul. Teligi i Ćwiklińskiej. 
Prace, związane z budową esta­
kady, planowane są tam do koń­
ca przyszłego roku.

Ul. Rączna: budowa kanali­
zacji sanitarnej (około 130 me­
trów); utrudnienia w ruchu prze­
widuje się tam do 29 grudnia.

PI. Centralny: utrudnienia 
w ruchu pieszym; modernizacja 
schodów do 31 grudnia. (J.ŚW)

Dziś mają się zakończyć dostawy elementów ekranów, utrudniające 
ruch na ul. Kotlarskiej Fot. Piotr Kędzierski
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Krzeszowice
Dorobek 

„Marzyna”
W Galerii Krzeszowickie­

go Ośrodka Kultury otwarto 
wystawę poświęconą życiu 
i twórczości Mariana Konar­
skiego - „Marzyna”.

Zmarły przed 3 laty malarz, 
poeta, publicysta, rzeźbiarz, 
żołnierz Armii Krajowej, har­
cerz, był w Krzeszowicach in­
stytucją. Urodzony w 1909 r. 
w Krakowie, w 29. roku życia 
wybrał to miasto, gdyż - jak 
napisał przed śmiercią 
- „...aby pracować na uboczu 
tak zwanego życia artystyczne­
go i konsekwentnie iść własną 
drogą". Wystawa będzie czyn­
na do końca stycznia. (KG)

Myślenice
Bez dwóch

gmin
Osiem samorządów 

gminnych z powiatu myśle­
nickiego zgłosiło .akces do 
Lokalnej Organizacji Tury­
stycznej. Powołano ją dla 
wspierania rozwoju tej gałę­
zi gospodarki.

Jedną z form wsparcia ma 
być promocja 7 gmin (Dobczy­
ce, Tokarnia, Sułkowice, Ra­
ciechowice, Pcim, Lubień, Wi­
śniowa) oraz powiatu myśle­
nickiego jako jednostki samo­
rządowej, której zadaniem bę­
dzie koordynacja działań. Spo­
tkanie członków-założycieli 
zapowiedziano na 14 stycznia. 
Wtedy rozstrzygnie się, które 
miasto będzie siedzibą LOT: 
Myślenice czy Dobczyce.

(JBO)

Skała
Komisja 
rozdzieli
Tuż po świętach rozdzie­

lone zostaną pieniądze, 
przekazane przez Starostwo 
Powiatowe - pochodzące 
z daru powiatu monachij­
skiego - dla poszkodowa­
nych przez powódź miesz­
kańców gminy Skała.

- Kwota zostanie rozdzielo­
na wśród pięciu rodzin z Ojco­
wa i Grodziska, które najbar­
dziej ucierpiały - informuje 
Czesława Guzik. 19 420 zł 
(średnio po 3884 zł na gospo­
darstwo) otrzymał samorząd 
Skały. Reszta trafiła do gmin 
Sułoszowa i Skawina. (SUB)

Wieliczka
Powiat 

z symbolami
Minister spraw we­

wnętrznych i administracji 
zatwierdził projekty herbu, 
flagi i pieczęci powiatu wie­
lickiego. Pismo w tej spra­
wie właśnie nadeszło do 
Starostwa Powiatowego.

Herb, flagę i pieczęć opra­
cowali: dr Wojciech Drelicharz 
oraz dr Zenon Piech z Zakładu 
Nauk Pomocniczych Historii 
i Archiwistyki UJ. (WR)

Drogi niczym 
nartostrady

Sporo kłopotów sprawił 
kierowcom, policjantom 
i drogowcom śnieg, który 
spadł na okolice Krakowa 
w nocy z piątku na sobotę. 
Największe utrudnienia wy­
stępowały na drodze krajo­
wej nr 4 z Krakowa do Olku­
sza oraz na drodze woje­
wódzkiej nr 794, na odcinku 
Skała - Wolbrom.

Sypać przestało dopiero 
w sobotę w południe. Nawie­
wany na szosę śnieg uniemoż­
liwił w nocy z piątku na sobo­
tę przejazd „czwórką” w Jerz­
manowicach: w niektórych 
miejscach powstały nawet 
trzymetrowe zaspy. Przejezd­
ność udało się przywrócić do­
piero dzięki użyciu pługów 
wirnikowych. Trudne warunki 
panowały także w Bęble i Bia­
łym Kościele.

Od północy nieprzejezdna 
była również droga ze Skały 
w kierunku Wolbromia. 
Utknęło na niej kilka samo­
chodów osobowych. W sukurs 
przyszły ich pasażerom cztery 
jednostki straży pożarnej oraz 
policjanci: powiadomiono ich, 
że w zaspach ugrzązł autobus. 
- Okazało się jednak, że to nie­
prawda - mówi podkom. Ro­
bert Adamski, oficer dyżurny 
Komendy Powiatowej w Kra­
kowie. - Kilku kierowców nato­
miast pozostawiło samochody, 
nie mogąc sobie poradzić z po- 
naddwumetrowymi zaspami.

Przez całą sobotę ruch na 
tej drodze, zwłaszcza w okoli­
cach Wielmoży i Trzyciąża 
(pow. olkuski), odbywał się 
tylko jednym pasem. Cały czas 
pracowali tam drogowcy.

Ogromne kłopoty mieli kie­
rowcy, podróżujący lokalnymi

Mikołaj w cechu
Żadne dziecko nie powinno być smutne!

W sobotnie południe 
w Centrum Szkolenia Rze­
miosła Powiatowego Cechu 
Rzemieślników i Przedsię­
biorców w Wieliczce odbyła 
się miła uroczystość: na spo­
tkanie „przed pierwszą 
gwiazdką” członkowie cechu 
zaprosili te dzieci, których 
nie odwiedził jeszcze w tym 
roku św. Mikołaj.

Dla 50 małych mieszkań­
ców powiatu wielickiego 
przygotowano wiele atrakcji, 
ale największą były otrzyma­

Łyszkowice

Dom odświętny
Wigilia w łyszkowickim Domu Pomocy 

Społecznej zawsze przebiega nieco inaczej 
niż gdzie indziej. Ze względu na dolegliwo­
ści nie wszyscy mieszkańcy placówki mogą 
zasiąść przy wspólnym stole: wielu z nich 
najpiękniejszy wieczór w roku spędzi w łóż­
kach.

Przygotowania do świąt w DPS trwają od 
dłuższego czasu. Po wielkim przedświątecz­
nym sprzątaniu dom ozdobiły obrusy i serwe­
ty, wyhaftowane przez uczestników Warszta­
tów Terapii Zajęciowej. Zadbali oni również, by 
nie zabrakło stroików i świątecznych ozdób.

- Atmosfera przygotowań udziela się wielu 
mieszkańcom. Jest to jednak dla nich bardzo 
trudny okres. Są podekscytowani, tęsknią za 
bliskimi, niektórzy chcieliby wyjechać do do­
mów. rodzinnych. Z różnych powodów wyjedzie 
jednak niewielu. Również do niewielu przyje-

dzie w święta ktoś z najbliższych - mówi dyrek­
torka DPS Barbara Zięba.

Uczestnicy prowadzonych w Domu Warsz­
tatów Terapii Zajęciowej mieli swoje spotkanie 
wigilijne już w piątek. Wspólnie z terapeutami 
przygotowali tradycyjne potrawy. Byli rodzice, 
życzenia i kolędy.

Osoby, które w łyszkowickim domu miesz­
kają na stałe (130 osób z upośledzeniem umy­
słowym), zjedzą wigilijną kolację dzisiaj. Jako 
pierwsi życzenia usłyszą ci, którzy nie mogą 
opuszczać łóżek. Pozostali niedługo później 
zasiądą przy stole wspólnie z dyżurującymi 
pracownikami.

- W tym roku wigilia będzie skromniejsza 
niż zazwyczaj, ale i tak nie zabraknie barszczu 
z uszkami, ryby, klusek z makiem i kapusty 
z grochem - zapewnia Barbara Zięba.

(ALG)

drogami, zwłaszcza w północ­
nej części powiatu krakow­
skiego. Śnieg zasypał m.in. 
drogę ze Słomnik przez Mar- 
szowice do Kocmyrzowa. 
Śnieg, a później błoto pośnie- 
gowe, zalegało również na 
drodze krajowej nr 7. Jezdnie 
zrobiły się czarne dopiero 
około południa.

Mimo trudnych warunków, 
na drogach powiatu zdarzyły 
się tylko trzy kolizje oraz wy­
padek. W sobotę o 7.30 w Kry­
spinowie (gm. Liszki) czołowo 
zderzył się autobus i peugeot 
boxer. Sprawcą wypadku był 
kierowca peugeota, który wy­
przedzał w niedozwolonym 
miejscu. W wyniku wypadku 
rany odniosło 8 osób; cztery, 

Do południa w sobotę śnieg i błoto zalegały również na krajowej 
„siódemce”

ne od Mikołaja paczki z pre­
zentami. Ufundowali je człon­
kowie cechu ze swoich skła­
dek oraz Zakłady Przemysłu 
Cukierniczego „Wawel” 
w Krakowie. Taką gwiazdkę 
dla najmłodszych cech orga­
nizuje od 10 lat. W tym roku 
po raz pierwszy odbyła się 
w oddanej do użytku części 
Centrum Szkolenia Rzemio­
sła, wznoszonego przez rze­
mieślników ze swoich skła­
dek przy ul. Limanowskiego 
11 w Wieliczce.

po' udzieleniu pierwszej po­
mocy, zostały zwolnione do 
domu, pozostałych hospitali­
zowano.

Trudne warunki, spowodo­
wane kolejną falą opadów, pa­
nowały na drogach również 
w nocy z soboty na niedzielę. 
W powiecie wydarzyły się ko­
lejne trzy kolizje. Wprawdzie 
nie zanotowano dużych utrud­
nień na drogach krajowych 
oraz wojewódzkich, ale w nie­
dzielę czasowo nieprzejezdna 
była ponownie droga nr 794 
na odcinku Skała - Trzyciąż. 
- Nadal nieprzejezdnych jest 
również wiele dróg gminnych - 
informowano wczoraj w połu­
dnie w krakowskiej KPP.

Tekst i fot.: PIOTR SUBIK

- Rozumiemy trudną sytu­
ację finansową większości pol­
skich rodzin, bo sami odczu­
wamy recesję gospodarczą. Da­
wanie radości tym, którzy są 
za mali, aby radzić sobie 
w trudnych czasach, wypływa 
z naszych serc. W te święta 
żadne dziecko nie powinno być 
smutne, a świątecznych przy­
smaków nie powinno zabrak­
nąć w żadnym domu - podkre­
ślił dyrektor cechu Roman Je­
dynak.

(WR)

Miechów

Śnieżny horror 
piątkowej nocy

Najprawdziwszy śnieżny 
horror przeżyli piątkowej nocy 
wszyscy podróżujący z Mie­
chowa w kierunku Olkusza 
i Katowic. Najcięższa sytuacja 
wystąpiła jednak na odcinku 
Miechów - Wolbrom, na dro­
dze wojewódzkiej nr 783.

Relacjonuje aspirant Komen­
dy Powiatowej Policji w Miecho­
wie Krzysztof Regucki, który tej 
nocy pełnił dyżur.

- W piątek około godziny 23 
otrzymaliśmy meldunek, że na 
odcinku Miechów - Wolbrom 
utknęło w zaspach wiele aut. Te­
lefony odbierałem dosłownie na 
dwie ręce, a naliczyłem ich pra­
wie 700. Cały czas wiał porywi­
sty wiatr, sytuacja pogarszała się 
z minuty na minutę, nie było na 
co czekać. Wspólnie ze staro­
stwem i Komendą Powiatową 
Państwowej Straży Pożarnej 
utworzyliśmy specjalną grupę in­
terwencyjną. Kilkadziesiąt bo­
chenków krojonego chleba poda­
rowali z własnej piekarni Miro­
sław i Wiesław Czemikiewiczo- 
wie, konserwy mięsne zakupiło 
starostwo. Cały czas pomocą słu­
żył wicestarosta Mieczysław Ber- 
tek. Z Mirosławem Grędą ze stra­
ży przygotowaliśmy termosy go­
rącej herbaty. Dołączył do nas le­
karz ze szpitala i tak zaopatrze­
ni, we trójkę wsiedliśmy na spy­
chacz, by przebić się do zasypa­
nych. Dotarliśmy na miejsce po 
godzinie. Najbardziej rozchwyty­
wana była gorąca herbata...

Skawina

Życzenia na rynku
Wczoraj na rynku w Skawinie zorganizowano - z inicjatywy 

władz miasta oraz Centrum Kultury i Sportu - pierwszą wspólną 
wigilię dla wszystkich mieszkańców.

Mimo nie sprzyjającej pogody skawinianie licznie zgromadzili się 
na placu, by złożyć sobie świąteczne i noworoczne życzenia. Prze­
kazali je także zebranym przewodniczący Rady Miejskiej dr hab. 
Marek Ptak i burmistrz Stanisław Pac, a także proboszcz parafii św. 
Szymona i Judy Tadeusza ks. Leon Baran. Harcerze z Kręgu Instruk­
torskiego „Czerwony Mak” przekazali burmistrzowi Betlejemskie 
Światło Pokoju.

Podczas spotkania koncert kolęd dała orkiestra dęta z Radziszo- 
wa i dzieci z parafii Miłosierdzia Bożego. (ETYZ)

Wolontariusze z klubu „Ośmiu”

Z dobrym słowem 
na ulicę

Mróz i śnieżna zawieja nie 
były straszne dla młodzieży 
z klubu „Ośmiu”, działającego 
przy Młodzieżowej Radzie Po­
wiatu Myślenickiego. Przez 
trzy dni wolontariusze składali 
na ulicach życzenia mieszkań­
com Myślenic, Dobczyc i Suł­
kowic.

W piątek odwiedzili też dob- 
czycki magistrat. Mimo pośpie­
chu, spowodowanego przed­
świątecznymi zakupami, spoty­
kani przez nich ludzie byli mile 
zaskoczeni. Niektórzy z rezerwą 
pytali, czy to zbiórka pieniędzy?

- Zaczynaliśmy od słów: 
z najserdeczniejszymi życzenia­
mi... Wtedy z radością pytali, 
skąd taki pomysł? Jeden starszy 
pan stwierdził, że tyle lat chodzi 
po ulicach i nikt go jeszcze nie za­
gadnął, żeby złożyć życzenia 
- mówi Anna Dziedzic - gospo­
dyni klubu „Ośmiu”.

W Sułkowicach w sobotę 
wolontariusze składali życze­

Około godziny 3.30 - już 
w sobotę - udrożniono jeden pas 
ruchu dla samochodów osobo­
wych. Samochody ciężarowe 
skierowane zostały na objazd 
w kierunku Krakowa lub zapar­
kowano je na wolnych placach 
w Miechowie.

W piątkowo-sobotniej akcji 
wykorzystano również inter­
wencyjny oddział NOP w sile 7 
funkcjonariuszy oraz 3 radiowo­
zy do odblokowania ruchu. 
O godz. 5 wyjechał na drogi cały 
dostępny tabor z Obwodu Dro­
gowego w Miechowie.

- Dwie osoby jadące z głębi 
Polski do Jelczy w gminie Charsz­
nica nocowały w naszej komen­
dzie. Trudno było pokonać na­
wet tych kilka ostatnich kilome­
trów - dodaje Krzysztof Regucki.

Sytuacja na drogach powiatu 
miechowskiego jest nadal bar­
dzo trudna. Podczas naszej byt­
ności w miechowskiej KPP inter­
weniowali podróżni, którzy 
utknęli w zaspie na trasie Ko­
złów - Żarnowiec. Obecnie 
w dalszym ciągu są prowadzone 
intensywne prace przy odśnieża­
niu dróg, głównie powiatowych. 
Do Obwodów Drogowych nr 1 
i 2 trudno się było wczoraj do­
dzwonić. Cały sprzęt ciężki mo­
zoli się z kilkumetrowej wysoko­
ści zaspami. Białe hałdy są miej­
scami tak wysokie, że nie widać 
znaków drogowych. Lepiej więc 
nie wybierać się w żadną podróż 
autem. (WOJ) 

nia na rynku i na placu targo­
wym. Wczoraj ponad 20 osób 
dyżurowało w centrum Myśle­
nic. W mikołajowych czapach 
życzenia składali: Sylwia 
Bochnia, Katarzyna Bierowiec, 
Janusz Prośniak, Magdalena 
Wincenciak, Monika Sudoł, 
Kinga Sroka, Marta Liszka, Ka­
tarzyna Śmietana, Monika Pyr- 
tek, Wojtek Bieniek, Dagmara 
Nosal, Paulina Stępniowska, 
Tomasz Kubie, Anna Dziedzic, 
Daniel Maniecki, Agnieszka 
Bochnia, Ewelina Bryła, Moni­
ka Bochnia, Renata Mikołaj­
czyk, Agnieszka Kiełtyka, An­
drzej Starzec, Anna Kalęba 
i Jarek Szlachetka. Trafili z ży­
czeniami także do naszej re­
dakcji.

Bochny chleba, którymi mło­
dzież dzieliła się z bliźnimi, 
ufundowały piekarnie: „Złoty 
Kłos” z Dobczyc oraz z Pcimia 
i Lubnia.

(JBO)
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DZIENNIKPOISKI

Klubowicze, którzy dodzwonią się do nas 
dziś od godz. 11.45 do godz. 12.10, a pierw­
sza litera ich nazwiska to: h, i, j, k, I, oraz ł, 
będą mogli otrzymać bilety lub zaproszenia 
na następujące imprezy:

ZDROWYCH I WESOŁYCH ŚWIĄT 
BOŻEGO NARODZENIA

WSZYSTKIM CZYTELNIKOM ŻYCZY 
„DZIENNIK POLSKI”

Muzeum Narodowe w Krakowie zaprasza 
na wystawę „Jan Matejko OPUS MA­
GNUM Polichromia Kościoła Mariackiego 
w Krakowie.” Wystawa odbywa się w 
dniach 13.10.01 - 06.01.02. Trzy zaprosze­
nia dla czytelników.
Burbonowie Orleańscy i Paryż XIX na wy­
stawę zaprasza Muzeum Książąt Czartory­
skich. Wystawa odbywa się od 7.11.01 do 
27.01.02. Trzy bilety dla czytelników.
MULTIKINO (ul. Dobrego Pasterza 128, 
dolby digital, klimatyzacja, parking, udo­
godnienia dla niepełnosprawnych, informa­
cja i rezerwacja: 617-63-99) jedno po­
dwójne zaproszenie do kina na dowolnie 
wybrany film.
Park Wodny - na zdrowie, na stres, na nu­
dę! (ul. D. Pasterza, od 8-22.30, 7 dni w ty­
godniu). Idealne miejsce dla osób z delikat­
ną i wrażliwą skórą, które dbają o zdrowie i 
zgrabną sylwetkę. Woda w 100% ozonowa­
na! Ponad 768 m zjeżdżalni, ściany do 
wspinaczki, rwąca rzeka, modelujące syl­
wetkę hydromasaże, relaksujące wanny ja- 
kuzzi, oczyszczające z toksyn sauny oraz bi­

cze wodne - balsam dla obolałych mięśni. 
Aktualne promocje: od pon. do pt. w godz. 
od 8-10 sauna gratis oraz Świąteczne Kar­

nety Abonamentowe o wartości 100 zł za 
jedyne 75 zł. Organizujemy wystrzałowy 
BAL SYLWESTROWY. Zadzwoń 
616-31-90, a dowiesz się więcej. Dwa go­
dzinne bilety dla dwóch osób.
RESTAURANT & PUB BALZAC (ul. św. 
Tomasza 5, tel. 429-65-78) zaprasza od 
poniedziałku do soboty w godzinach 12.00 
- 24.00, w niedziele od 12.00 - 22.00. Szef 
kuchni Joseph P. Seeletso poleca dania 
kuchni międzynarodowej. Restauracja za­
prasza 2 osoby na lunch.
Restauracja „NOVA” (ul. Grzegórzecka 
63, tel. 4214607) zaprasza na szampańskie­
go sylwestra 2001/2002, do rozlosowania 
dwa bilety wstępu o wartości 100 zł. Ponad­
to restauracja organizuje przyjęcia weselne, 
urodzinowe, imieninowe, okolicznościowe, 
obiady firmowe. Zapraszamy i życzymy 
smacznego.
SOLARIUM „EDEN” (ul. św. Agnieszki 9, 
pn. - pt. 9.00 - 22.00, sb. - ndz. 9.00 - 
17.00, tel.421-00-11) Solaria Ergoline Ul­
tra Turbo Power, UWE, kabina stojąca 
oraz kosmetyki do opalania firm: Austra- 
lian Gold, Califomia Tan. Gwarantowana 
regularna wymiana lamp, absolutna higiena 
oraz profesjonalna obsługa. Posiadamy 
Certyfikat „Bezpieczne Solarium”. Prze­

stronne wnętrze, bezalkoholowy barek, na­
tryski. Happy Hour od 9.00 do 12.00 - 10% 
taniej, karnety - 20% taniej. Zapraszamy 
również do Nowej Huty (os' Kościuszkow­
skie 1, tel. 649-71-02). Dla klubowiczów 
trzy wejściówki.
Gabinet kosmetyczny FEMINA (ul. Dietla 
45, tel. 421-81-03). Kosmetyka lecznicza 
(trądzik pospol. i różowaty), włókna kola­
genowe, elektrokoagulacja (usuwanie na­
czynek krwionośnych), elektroliza (trwałe 
usuwanie zbędnego owłosienia), makijaże, 
przekłuwanie uszu, bezpłatne porady. Bon 
o wartości 40 zł.
Gabinet Odnowy Biologicznej „SUN STU­
DIO” (os. Kościuszkowskie 1/10, pn.-pt. 
8-21, sob. 8-17, tel. 64-89-555). Odchu­
dzanie komputerowe, modelowanie sylwet­
ki, leczenie cellulitis, masaże, podnoszenie 
biustu, ujędrnianie ciała, rehabilitacja, krio- 
terapia, kosmetyka, usuwanie owłosie- 
nia-naczyń-brodawek, wzmacnianie na­
czyń, oczyszczanie skóry, leczenie trądzika 
i blizn, zabiegi złuszczające, zabiegi odmła­
dzające, makijaż, manicure, bezbolesne 
przekłuwanie, dieta Cambridge, solaria Er­
goline Super Turbo Power z klimatyzacją, 
California Tan - ekskluzywne kosmetyki 
do opalania. Dwa bony o wartości 20 zł na 
usługi kosmetyczne. Teraz do 20% taniej 
dla wszystkich czytelników.
SOLARIUM St. Lucia (ul. Miechowska 
3/9, tel. 6361 151). Nowo otwarty SALON 
FRYZJERSKI + manicure + pedicure. Pro­
fesjonalne solaria Ergoline - 44 lampy ultra 
turbo power, 4 wzmocnienia na twarz, kli­
matyzacja, zniżki dla studentów, niskie kon­
kurencyjne ceny, gwarantowana absolutna 
higiena. Zapraszamy pon.-pt. 9-22, sob. 
10-18, nd. 10-18. Cztery zaproszenia o 
wartości 10 zł na solarium i bon do fryzjera. 
Studio Odnowy Biologicznej ROSA www.ro- 
sa.cc.pl (os. Młodości 8, tel. 642-11-11) 
czynne 7 dni w tygodniu od 9-21. Propo­
nuje solarium XXI w. Viva V6 (52 lampy, 4 
opalacze), Blue Dream (50 lamp, 12 opala- 
czy twarzy), stojące (48 lamp), Body

Therm, hydromasaż firmy Jacuzzi, masaż 
klasyczny, łaźnię turecką oraz saunę fińską, 
zabiegi guam. Bon na wybraną usługę.
EuroFitnessCIub (pl. Biskupi 18, tel. 
633-01-13) zaprasza pn.-pt. w godz. 8.00 
- 22.00, w sob. 9.00 - 19.00 oraz w nd. 
9.00 - 14.00. Prowadzimy aerobic, step re- 
ebok, body toning, TBC, thai-robic, 
hi-low, AFRO, salsa - robie. Profesjonal­
nie wyszkolona kadra instruktorska. Karnet 
na 4 wejścia do solarium.
A&J FITNESS CLUB (ul. Miodowa 21, 
tel.4219534) zaprasza na zajęcia Hl/LOW 
impact aerobic, step, creazy step, fat bur- 
ning, TBC - ćwiczenia modelujące, gimna­
styka francuska, body toning, TAE - BO, 
masaż, gimnastyka specjalistyczna dla osób 
z nadwagą, dla osób powyżej 50 roku życia. 
Zniżki dla studentów i stałych klientów. 
Warsztaty stylizacji i wizażu. Karnet o war­
tości 100 zł dla czytelników.
Gabinet Odnowy Biologicznej „SUN LIFE” 
(ul. Włóczków 6 kl. III, tel. 422-78-87 
czynne 14-19). Oferuje skuteczne odchu­
dzanie metodą drenażu limfatycznego, wy­
szczuplanie nóg i talii, niwelowanie celluliti- 
su. Efekt już po pierwszym zabiegu. Sola­
rium turbo, świecowanie uszu poprawiające 
słyszalność. Bon o wartości 40 zł.
Gabinet Rehabilitacji Leczniczej (ul. Wój­
towska 3, tel. 632-83-23, 415-29-47, 
0603-677-587) mgr Zbigniew Szczotka 
zaprasza. Masaż leczniczy, gimnastyka re­
habilitacyjna, zabiegi fizykalne (diadyna- 
mic, ultradźwięki, sollux). Leczenie scho­
rzeń kręgosłupa, nerwobóli i kontuzji. Ma­
saż kręgosłupa dla jednej osoby.
KRĘGOWANIE, MASAŻE: zapobiegają­

cy i likwidujący bóle kręgosłupa. Mgr Tade­
usz Trybulec spacjalista odnowy biologicz­
nej zaprasza. Wizyty domowe, informacja 
tel. 633-15-54 (al. Słowackiego 37/5). Bon 
o wartości 40 zł.
Gabinet Leczenia Schorzeń Kręgosłupa i 
Naturoterapii (ul. Kobierzyńska 100, tel. 
605672801 lub wieczorem 4235126, 
pn-śr-pt 17.00-19.00, sb-nd 9.00-14.00) 
Leczenie rwy kulszowej, lumbago, dyskopa­
tii, bóli kręgów szyjnych, barków, rąk, ko­
lan, bóli głowy, bioder, skoliozy u dzieci.
GABINET STOMATOLOGICZNY (ul. 
Cystersów 15, w pobliżu ronda Mogilskie­
go, tel. 413-81-71, kom. 0604-11-73-22, 
czynny: pon.-pt. 9-12; 15-18, sob. 9-12). 
Oferuje pełny zakres profilaktyki próchni­
cy, najlepsze materiały, protezy, korony, 
mosty, bezpłatne porady, rejestracja telefo­
niczna. Bon o wartości 40 zł.
GABINET STOMATOLOGICZNY (ul. 
Mikołajska 9/7 tel.429-10-27) oferujemy 
usługi z zakresu stomatologii zachowaw­
czej, protetyki, chirurgii, stomatologii dzie­
cięcej. 2 bony o wartości 30 zł.
CENTRUM REKREACJI FITNESS & 
WELLNESS (tel. 634-19-08) Park Jorda- 
na pon.-pt. 9-21, sob. 9-16. Zapraszamy 
na: aerobic, hi/low, latino, disco-robic, bo- 
dy-toning, TBC, step, slimnastic, 
TAE-BO, BPU, siłownię, masaże, sola­
rium. Zajęcia prowadzi profesjonalna kadra 
instruktorska.Zniźki dla studentów. Bon na 
solarium.
FEMINA studio gimnastyczne (ul. Dietla 
45, tel. 421-81-03) proponuje: slide re- 
ebok, aerobik low-impact, hi/low, salsa, 
combo, step reebok I, II i power, gimnasty­
kę francuską, BPU, funky, futurę dance. 
Najlepsi instruktorzy w Krakowie. Porad­
nia dietetyczna. Zapraszamy na kurs in­
struktorów fitness. Karnet na 4 zajęcia ru­
chowe.
FITNESS STUDIO (ul. Królewska 86, tel. 
415-29-47, 0601-439-519) zaprasza na 
zajęcia na sali gimnastycznej STEP, STEP 
& BODY, GYM SLIM, BRZUCH-PO- 
ŚLADKI-UDA, TRENING TBC, AERO- 

BIC-FAT BURNING(spalanie tłuszczu), 
AQUA AEROBIC-BASEN. Karnet na 4 
wejścia na salę gimnastyczną
STUDIO RUCHU „SYLWIA” (ul. Kocha­
nowskiego 25, tel. 632-52-26, czynne 
pn.-pt. 8.30-22.00, sob. 10.00-16.00). 
Oferujemy: BPU, slimnastik, TAE BO, 
hi-low, aerobik, step reebok, hip-hop, fun­
ky, siłownia aerobowa. Zajęcia prowadzone 
przez doświadczonych instruktorów. Zniż­
ki dla studentów. Bon o wartości 40 zł.
Opieka w Twoim domu. Firma „DOMSER- 
WIS” - oferuje: zabiegi i opiekę pielęgniar­
ską od noworodka do seniora, doraźną lub 
stałą opiekę nad dziećmi w każdym wieku, 
profesjonalną opiekę pedagogiczną, także 
nad dziećmi specjalnej troski, pomoc w od­
rabianiu zadań domowych i w nauce. Za­
dzwoń! tel. 632-45-09, ul. Łobzowska 12, 
tel. interwencyjny 0 604 52-71-52. Bon na 
2 godz. opieki.
CENTRUM TERAPII TLENOWEJ (al. 
Grottgera 2/8, tel. 623-76-24, czynne 
pn.-pt. 9-17, sob. 9-14). Proponujemy ba­
danie niedoboru tlenu w organizmie, a na­
stępnie kurację tlenową dobraną do stopnia 
niedotlenienia. Tlenoterapia odtruwa orga­
nizm, odmładza, aktywuje siły witalne i od­
pornościowe. Bon o wartości 40 zł.
MAŁOPOLSKA SZKOŁA GOSPODAR­
CZA - Policealne Studium Zawodowe. 
Technik: rachunkowości, informatyki, orga­
nizacji reklamy, obsługi turystycznej, admi­
nistracji. Czesne 105 zł za miesiąc, nauka 
trwa 2 lata. Informacje i zapisy ul. Lubicz 
25, VII p„ tel. (012) 619-73-65. Bon na 
projektowanie stron www.

Scena Operowa 
Sezon XLVIII

FESTWAL 
EUROPAISCHER 

MUSIKsrH

Przedpremierowy pokaz spektakli

MOZART I SALIERI
Mikołaj Rimski-Korsakow

TOREADOR
Adolf Adam

Premiera odbędzie się w Hanau, 6 stycznia 2002 r.

Kierownictwo muzyczne: Roland Bader/Piotr Sułkowski 
Reżyseria: Willi Schliiter

Scenografia: Odilia Baldszun

28 grudnia 2001, g. 19.00
Scena Operowa w Teatrze im. J. Słowackiego

Kasa Opery: 421 16 30

patronat medialny

Amadeus

BEZPŁATNY telefon 

RADIO - TAXI 
0-800 20 20 20

31 ^nJni0 sylwester w graffiti
nowości filmowe 2002 w kinie wanda

21.00 — rozpoczęcie wieczoru i 
najnowszy film Davida Lyncha

Mulholland Drive 146 min.
• przed północą — pokaz zwiastunów filmowych z lat 30-tych

• o potnocy — szampan, życzenia, losowanie nagród, konfetti...
• po północy — pokaz zwiastunów filmowych na rok 2002

ok. 1.00 zakręcony Kevin Smith
Jay I Cichy Bob kontratakują 104 min..

ok. 3.00 niesamowity thriller z Nicole Kldman 
Inni 104 min.

■ przez całą noc w bufecie kina wanda: gorący barszczyk, kanapki, 
piwo oraz zimne I gorące napoje • bilety w cenie 50 zł (w tym lampka 
szampana) do nabycia w kinie wanda • św. Gertrudy 5, tel. 422 14 55

-Klub^M 
Czytelnika
Dziennik polski

Dla członków klubu mamy 10 podwójnych zaproszeń oraz 33 podwójne 
bilety do kina. Telefoniczna rezerwacja dzisiaj w godz. 11.00 - 11.15 pod 
nr. tel. 619-93-00. Zarezerwowane telefonicznie bilety do odebrania na 
portierni

KLUB STAŁEGO CZYTELNIKA „DZIENNIKA POLSKIEGO” znajduje się w 
KRAKOWIE przy ul. Wielopole 1. Kod pocztowy 31-072 Kraków. Nasz tele­
fon: 61-99-300. Przyjmujemy od poniedziałku do piątku w godz. 10.00 - 
- 16.00 w pokoju 207. PONIEDZIAŁEK

Sylwester w Holiday Inn
Główna nagroda dla Agnieszki Szymańskiej

Wspólny konkurs „Dziennika Polskiego” i hotelu Holiday 
Inn, w którym nasi Czytelnicy mogli wygrać co miesiąc kolację 
dla 4 osób i dwa obiady dla dwóch osób, a także nagrodę głów­
ną - sylwestera, cieszył się dużą popularnością.

Jury najwyżej oceniło nadesłane w listopadzie prace: Grzego­
rza Wojtala (Najbardziej widowiskowe i bardzo smaczne są 
w „Bom Fogo” płonące owoce na szpadzie. Takiego widoku się nie 
zapomina. Szkoda, że w mojej okolicy nie ma takiej egzotycznej 
i perfekcyjnej restauracji), Krzysztofa Aksędowskiego (Moje 
pierwsze wrażenia: piękna obsługa (żeńska), bardzo miła obsługa 
i rzeczywiście bardzo dobre jedzenie w nieograniczonej ilości. Na­
stępnym razem nie przyprowadzę tutaj dziewczyny, tylko samych 
kolegów), Ireneusza Zwolińskiego (Kuchnia i obsługa - rewelacyj­
ne. Pełny profesjonalizm. Obsługa uśmiechnięta, pogodna, wycho­
dząca naprzeciw gustom i smakom klientów. Niezapomniane wra­
żenie). Decyzją jury konkursu nagrodą główną uhonorowana zo­
stała -p. Agnieszka Szymańska, której fragment wyróżnionej, 
wierszowanej pracy drukowaliśmy przed miesiącem. (M)

ZAUFANIA
PORADNIA PRZECIWAL­

KOHOLOWA - terapia indywi­
dualna: 658-40-55, 658-35-40,
wew. 42.

TELEFON ZAUFANIA DLA 
KOBIET: 422-47-50. OŚRODEK 
INTERWENCJI KRYZYSOWEJ - 
bezpłatna całodobowa pomoc 
psychologiczna dla osób w kry­
zysach życiowych - ul. Radziwił- 
łowska 8b: 421-92-82. DLA 
OSÓB Z PROBLEMEM ALKO­
HOLOWYM I ICH RODZIN: 
425-57-50. SCHRONISKO DLA 
OFIAR PRZEMOCY W RODZI­
NIE os. Krakowiaków 46, tel.: 
425-81-70.

INTERWENCYJNE
POLICJA KRYMINALNA: 

KMP w Krakowie, ul. Lubicz 21 
- Sekretariat KM tel. 412-89-09, 
615-26-00, oficer dyżurny KM 
tel. 615-25-10, 615-25-11, 
615-25-12, 997, Telefon Zaufa­
nia Wydziału Kryminalnego 
KM 615-19-97, bezpłatna infoli­
nia 0-800-300-997, KP Proszo­
wice . - tel. 386-11-10, 
386-18-00, KP Myślenice - tel. 
274-37-70. STRAŻ MIEJSKA: 
Komenda SM, ul. Dobrego Pa­
sterza 116, Śródmieście - tel. 
411-00-45, 986 - telefon alar­
mowy (całą dobę], os. Centrum

• Integrum Konto
» IntegrumMaak
• Integrum Depozyt
» integrum Firma
• e-lntegrum
* Telelntagrum
♦ Integrum BGŻ S.A.

Życzeń ia spokojnych, popodn yeh, 
obfitych w prezenty Świąt Hożego 
Narodzenia i Szczęśliwego Nowego Roku - 
wszystkim polskim rodzinom składa. 
Bank Głospodarki Żywnościowej S.A. 
wraz z rodziną Integrum:

r 
i

£ 
e cr<

Z 

i

C 9 - tel. 680-15-00, ul. Stachie- 
wicza 3 - tel. 623-96-90, ul. Na 
Kozłówce 25 - tel. 650-07-60, 
ul. Cechowa 19 - tel. 650-42-80
(całodobowy}. SCHRONISKO 
DLA BEZDOMNYCH ZWIE­
RZĄT - tel. 429-74-72. NOCNE 
POGOTOWIE WETERYNARYJ­
NE tel. 429-74-72, 429-92-41 
(19 - 7). POGOTOWIE WETE­
RYNARYJNE (MIECHÓW) - 
tel. 38-317-41 (pon. - sob. 8 - 
15), tel. 38-304-60 (po godz. 
15). TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZĘTAMI - tel. 
421-77-72 (ul. Floriańska 53). 
ZIELONY TELEFON - tel. 
421-33-64.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. 

INFORMACJA PKP: komunika­
cja krajowa i międzynarodowa - 
94-36, 422-41-82, 624-54-39, 
422-22-48; informacja taryfowa 
- 624-15-80, 421-86-64. PKS - 
93-16. SŁUŻBA ZDROWIA - 
422-05-11 (dyżury aptek i szpi­
tali - czynny całą dobę). INFOR­
MACJA KULTURALNA, ul. św. 
Jana 2 - 421-77-87. PRZEWO­
ZY NIEPEŁNOSPRAWNYCH 
- 96-33, 96-88.

| AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. PO­

LICJA - 997. GAZOWE - 992, 
430-70-36, 430-70-11 (czynne 15 
- 7). DŹWIGOWE - 411-02-22, 
411-53-40, 644-23-08. ELEK­
TRYCZNE Nowa Huta 
644-19-69. ENERGETYCZNE 
Śródmieście - 421-27-49, Krowo­
drza - 633-06-97, Nowa Huta - 
644-12-10, Podgórze - 656-21-55, 
Miechów - 991 lub 38-303-40 (dy­
żur całodobowy). TECHNICZNE 
- 648-00-84. C.O. - 644-38-46, 
648-41-08. WODOCIĄGOWE 
422-92-05. CIEPLNE MPEC 
-993.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA: 421-18-21.
CAŁODOBOWA: 262-01-69, 

0501-522-550.

WYPOŻYCZALNIE 
SAM0CH0D0W

UL. REYMONTA 22: 
637-97-82.

„WIGO”: Bora-Komorowskie- 
go 9, 413-07-16; 0602-634-088.

„WEGA”: ul. Żmujdzka lOa, 
411-00-34.

DOSTAWCZE, osobowe: 
292-41-09, 0608 454-062

USŁUGI POGRZEBOWE
PUK spółka z o.o. Zakłady 

Pogrzebowe: uL Rakowicka 
35a, teł.: 411-47-76, cm. Podgór­
ski, ul. Wapienna 13, teł.: 
656-55-11, obok cm. Prądnik 
Czerwony, ul. Reduty 1, tel.: 
411-35-26, cm. Grębałów, tel.: 
645-31-61, ul. Pielęgniarek 6, 
tel.: 632-31-77. Czynne codzien­
nie w godz. 7 - 16, soboty i świę­
ta: ul. Rakowicka 35a w godzi­
nach 8-14. Dyżur całodobowy: 
411-45-02,411-45-04.

http://www.ro-sa.cc.pl
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24 grudnia

Poniedziałek-Wtorek-Środa
Ul. Starowiślna 77 „Apteka Niebieska”, tel.: 421-24-63 po­

niedziałek 8 - 15, wtorek, środa 10 - 15, ul. Wolnica 12a, tel.: 
430-58-54 poniedziałek 8 - 15, wtorek, środa 9 - 15, ul. Duna­
jewskiego 2, tel.: 422-65-04 poniedziałek 8 - 18, wtorek 8 - 15, 
środa 8 - 21, ul. Mogilska 21, 7 dni w tygodniu, 8 - 22, tel. 
411-01-26.

CAŁODOBOWE: os; Centrum A, br.-37TeE': 644-17-36; os. 
Wandy 23, tel.: 644-27-64; ul. Galla 26, tel.: 636-73-65; ul. Ra­
kowicka 12, tel.: 423-04-85; ul. Kalwaryjska 94, tel.: 
656-18-50; ul. Kapelanka 56, (pon.) tel.: 296-42-39; ul. Wro­
cławska 3, tel.: 613-46-38; ul. Aleksandry 11, tel.: 657-43-64.

KRZESZOWICE, (pon.) ul. Legionów Polskich 3, (wt.) Ry­
nek 12, (śr.) Krakowska 1, MIECHÓW, ul. Racławicka 1 (po 
godz. 20), MYŚLENICE, ul. Słoneczna 3, SKAWINA, (pon.) ul. 
Ogrody 101, (wt.) Żwirki i Wigury 1, (śr.) Niepodległości 10.

ŚS4 •. . .......... ...........

Poniedziałek
CHIRURGII OGÓLNEJ, 

CHIRURGII URAZOWEJ, LA­
RYNGOLOGICZNY - os. Na 
Skarpie 66 (Szpital im. S. Że­
romskiego), OKULISTYCZNY 
- os. Młodości 10 (Szpital im. 
S. Żeromskiego), CHIRURGII 
DZIECIĘCEJ - Prokocim 
(Dziecięcy Szpital Kliniczny 
CM UJ), os. Na Skarpie 66 
(Szpital im. S. Żeromskiego), 
UROLOGICZNY - Grzegórzec­
ka 18 (Klinika Urologii CM 
UJ), MIECHÓW - Szpitalna 3, 
MYŚLENICE - Szpitalna 2, 
PROSZOWICE - Kopernika 2.

Wtorek
CHIRURGII OGÓLNEJ, 

CHIRURGII URAZOWEJ - Ko­
pernika 21 (II Klinika Chirur­
gii CM UJ), CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ - Prokocim (Dziecięcy 
Szpital Kliniczny CM UJ), os. 
Na Skarpie 66 (Szpital im. St. 
Żeromskiego), OKULISTYCZ­
NY - Wilkowice (Wojewódzki

Św. Łazarza 14: tel. 999 - 
wezwania do wypadków, za­
chorowań i przewozy, całodo­
bowa doraźna pomoc ambula­
toryjna, amb. chirurgiczne, 
amb. zabiegów gipsowych, 
amb. zabiegowe 422-29-99; 
Centrala: tel. 422-36-00; Lotni­
sko Balice: Alarmowy: tel. 
285-59-99, Linia zwykła: 
285-50-89; Teligi 8: tel. 
658-59-99; Rynek Podgórski: 
tel. 656-59-99; Nowa Huta: tel. 
644-49-99; Krowodrza, Pia­
stowska 32: tel. 633-39-99, 
Alarmowy: tel. 633-39-99; 
Skawina: tel. 999, 276-14-44; 
Wieliczka: tel. 278-12-89, 
Alarmowy: tel. 999; Miechów: 
Szpital św. Anny - Pogotowie 
Ratunkowe, ul. Szpitalna 3, tel. 
999 lub (041) 382-03-39; My­
ślenice: tel. 999; Jerzmanowi­
ce: tel. 389-50-99 (alarmowy), 
389-50-48; Niepołomice: tel. 
281-19-99; Skała: tel. 
389-19-99; Krzeszowice: tel.

Delikatesy „OCZKO”, ul. Stradom 21, tel. 421-71-41; ul. Pod­
wale 6, 431-14-66.

Szpital Okulistyczny), LA­
RYNGOLOGICZNY, UROLO­
GICZNY - Prądnicka 35 (Szpi­
tal im. G. Narutowicza), MIE­
CHÓW - Szpitalna 3, MYŚLE­
NICE - Szpitalna 2, PROSZO­
WICE - Kopernika 2.

Środa
CHIRURGII OGÓLNEJ - 

Trynitarska 11 (Szpital Boni­
fratrów), CHIRURGII URAZO­
WEJ - Modrzewiowa 22 (Cen­
trum Rehabilitacji), CHIRUR­
GII DZIECIĘCEJ - Prokocim 
(Dziecięcy Szpital Kliniczny 
CM UJ), os. Na Skarpie 66 
(Szpital im. St. Żeromskiego), 
OKULISTYCZNY - Wilkowice 
(Wojewódzki Szpital Okuli­
styczny), LARYNGOLOGICZ­
NY - Śniadeckich 2 (Klinika 
Otolaryngologii CM UJ), URO­
LOGICZNY - Grzegórzecka 18 
(Klinika Urologii CM UJ), 
MIECHÓW - Szpitalna 3, MY­
ŚLENICE - Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE - Kopernika 2.

999; Proszowice: tel. 999, Za­
chorowania i przewozy: tel. 
386-21-35.

***

„MEDICINA” - wizyty do­
mowe lekarzy, tel. 411-13-78.

GINEKOLOGIA 
0601-436-669.

„FALCK” - całodobowe wi­
zyty domowe, transport me­
dyczny, tel. 96-75.

„LEKARZ” - wizyty domo­
we specjalistów, tel. 658-49-59 
(8-22)

POGOTOWIE STOMATO­
LOGICZNE. - całodobowo, ul. 
Augustiańska 13, 292-33-00.

POGOTOWIE STOMATO­
LOGICZNE - Mogilska 121, tel. 
413-04-66.

POGOTOWIE WETERYNA­
RYJNE - wyjazdy całodobowe, 
655-55-33.

POGOTOWIE WETERYNA­
RYJNE - lecznica (10-24), 
643-53-08.

Poniedziałek

Radio Alfa
6.15 - 9.45 Serwisy drogowe 

(co pół godziny)
6.00 - 9.00 Poranek 7.15 Auto- 

rodeo 9.00 -11.00 Blok muzyki - 
przebój za przebojem 9.50 Pie­
niądze i nowoczesność 11.00 - 
13.00 Lista przebojów polskiej 
muzyki rozrywkowej 18.00- 
19.00 Komu piosenkę? 19.50 Pie­
niądze i nowoczesność 19.00 - 
21.00 Anioły muzyki country 
21.00 - 22.00 Kalejdoskop 
gwiazd 23.00 - 6.00 Noc z Ra­
diem Alfa.

Radio Rlue FM
Serwis informacyjny 9.00 do 

16.00-co godzinę Skrót informa­
cji 6.00, 7.00, 6.30, 7.30, 8.00, 
8.30, 17.00, 18.00, 19.00, 20.00, 
21.00, 22.00 - podsumowanie 
dnia Serwis pogodowy 6.04, 
6.30, 7.04, 7.30, 8.04, 8.30, 9.04, 
10.04, 11.04, 12.04, 13.04, 14.04, 
15.04, 16.04, 17.04, 18.04, 19.04, 
20.04, 21.04, 22.04, 23.04, 24.04 
Serwis drogowy 6.45, 7.15, 7.45, 
8.15,8.45,9.15,9.45,14.35,14.59, 
15.35, 15.59, 16.35, 16.50.

6.00- 10.00 Ach, ten budzik - 
Dawid Pytlik, Anna Wejman 
10.00 - 11.00 Muzyka non stop 
11.00 - 15.00 Na wybiegu - Elż­
bieta Lenart 15.00 - 16.00 Muzy­
ka non stop 16.00 - 18.00 Co jest 
grane - Szymon Rak 18.00 - 
20.00 Cyberdancowa lista prze­
bojów - Szymon Rak 20.00 - 
24.00 Delfinarium - Bartek Grzy­
wacz 24.00 - 6.00 Muzyka non 
stop.

Jazz Radio
6.00 - 10.00 Bułka z funkiem 

19.00 - 20.00 Nowości z firmy Po- 
lygram Polska 21.00 - 22.00 
Grolsch Jazz Live - koncert.

Opera
7.40 G. Rossini „Hrabia Ory” 

- J. Oncina, M. Sinclair, I. Wallace 
9.35 W.A. Mozart „Idomeneo” - 
L. Pavarotti, E. Gruberova, A. 
Baltsa 12.40 B. Smetana „Dali- 
bor” - V. Pribyl, G. Abrahamova, 
J. Jindrak 15.10 G. Donizetti „Na­
pój miłosny” - K. Battle, L. Pava- 
rotti, L. Nucci 17.10 M. Musorg- 
ski „Borys Godunow” - I. Pe- 
trow, W. Klepacka, T. Sorokina 
20.05 G. Verdi „Traviata” - R. 
Scotto, A. Kraus, R. Bruson 22.20 
Ch.W. Gluck „Orfeusz i Eurydy­
ka” - S. McNair, D.L. Ragin, C. 
Sieden 23.50 J.Ph. Rameau „Ca- 
stor i Pollux” - P. Jeffes, Ph. hut- 
tenlocher, J. Smith 2.10 R. Wa­
gner „Tristan i Izolda” - L. Mel­
chior, K. Flagstad, S. Nilsson 5.40 
D. Cimarosa „Potajemne mał­
żeństwo” - C. Badioli, E. Ratti, G. 
Sciutti.

Radio Kraków
Radio Kraków na antenie 

101,6 MHz; Zakopane - Podhale 
100,0 MHz; Nowy Sącz 90,00 
MHz; Krynica 102,1 MHz, Rab­
ka 87,6 MHz, Tarnów 101 MHz

Wiadomości co godzinę od 
6.00 do 24.00 Skrót wiadomości 
od 6.30 do 16.30. Zaproszenia 
kulturalne: 7.30. Wiadomości 
sportowe 7.05, 8.05. Autoserwi- 
sy: 6.15, 6.45, 7.15, 7.45, 8.15, 
8.45,9.15, 9.45.

6.05 - 9.00 Chwytaj dzień - 
Sławomir Mokrzycki, Marcin Pu- 
lit, real. Paweł Sołtysik 9.05 - 
12.00 Przed hejnałem - Grzegorz 
Bernasik, Agnieszka Barańska, 
w tym: 9.15 Dwoje na huśtawce - 
konkurs 9.35 Tomy i tomiki - Ka­
tarzyna Fortuna 9.45 Notatnik 
prowincjonalny 10.10 Moja ma­
nia to pytania - Dorota Włoso- 
wicz 11.45 Z radiowej biblioteki: 
Ryszard Kapuściński: „Heban” - 
czyta Krzysztof Gordon (ode. 29) 
12.05 - 13.00 Grająca szafa - 
Piotr Chronowski 13.10 - 13.30 

Ścieżkami Małopolski „Strażnik 
sumienia” Jan Stępień 13.35 - 
15.00 Podglądanie miasta - Paweł 
Sołtysik 15.00 - 16.00 W cieniu 
przeboju - Jerzy Skarżyński 16.10 
- 22.00 Program wigilijny - pro­
wadzi Antoni Krupa w tym: 16.15 
- 16.30 Przygotowania do świąt 
w gminie Brzeszcz - Jan Stępień 
16.30 - 17.05 Wilia w Brzesz­
czach - Jan Stępień 17.05 Życze­
nia świąteczne dla słuchaczy 
17.40 Rozmowy z karpiem 18.05 
Kolędy 19.05 - 19.20 Tajemnice 
wigilijnego stołu - Anna Łoś 
20.05 - 20.30 Modlitwy zwierząt 
- Anna Balicka 21.05 - 22.00 Wi­
gilijne teloefony przy kolędach 
22.00 - 23.00 BBC 23.05 Z radio­
wej biblioteki: Ryszard Kapuściń­
ski „Heban” - czyta Krzysztof 
Gordon (ode. 29) 23.15 - Nocny 
szlak RK - Paweł Sołtysik 24.00 
Transmisja pasterki z bazyliki oj­
ców Franciszkanów w Krakowie, 
po pasterce - Henryk Sienkiewicz 
„Quo vadis” czyta Tadeusz Zięba 
(ode. 34) D.c. Nocnego Szlaku 
Radia Kraków Paweł Sołtysik 
2.00 Nasi bracia mniejsi - Anna 
Balicka.

Radio Plus
Serwisy informacyjne: 6.00 - 

16.00 (co godzinę) Puls Krakowa 
- święta w Krakowie: 6.30 - 
14.30 Trasa Plus - informacje 
dla kierowców: 6.29 - 8.59 (co 
pół godziny)

6.00 - 12.00 Plus dobry - 
w wigilijny poranek zaprasza Sła­
wek Kowalewski. W specjalnym 
wydaniu programy m.in. o ob­
chodach Świąt Bożego Narodze­
nia na świecie, m.in. w Afryce, 
tradycje ludowe związane ze 
świętami, przepisy na potrawy 
wigilijne 12.00 - 16.00 W samo 
południe - specjalne wydanie 
magazynu reporterów Radia Plus 
13.00 - 16.00 Wigilijny Rytm & 
Plus: nastrojowe kolędowanie 
i Radiowa Kartka Świąteczna, 
czyli życzenia słuchaczy, które 
nagrywaliśmy przez cały tydzień 
na Targach Bożonarodzeniowych 
na Rynku Głównym, 21.00 Ży­
czenia słuchaczom złoży ksiądz 
kardynał Franciszek Macharski. 
24.00 Transmisja pasterki z bazy­
liki oo. Dominikanów.

Radio Wanda
Serwis informacyjny: zawsze 

o pełnej godzinie (6.00 - 23.00) 
Serwis drogowy: 7.50, 9.50, 
11.50, 13.50, 17.15 Pogoda: 7.15, 
8.15, 9.15, 14.15, 17.20.

7.15 - 9.00 Radio Wanda 
o świcie 7.15 Informacje służb 
miejskich 7.30 Konkurs „Koloro­
we taksówki” 8.15 - 8.30 Moto 
Giełda 10.00 Godzina dobrej pol­
skiej muzyki 12.00 - 15.00 Gali­
cyjskie południe, a w nim: gorą­
cy temat - gość, relacja; giełda - 
oddam, sprzedam, kupię; infor­
macje drogowe; repertuar kin; 
konkursy 15.00 - 20.00 Sjesta 
z Lajkonikiem 17.00 „Z notatnika 
reportera” 18.00 Muzyczne popo­
łudnie 20.00 - 22.00 Piosenka 
na życzenie 22.00 Gorąca linia 
23.00 Muzyczna noc z Wandą.
K/ ■ ' S. 8S» ®SSW S3SSS*»' X , ' ' '

Wtorek
Opera

8.00 G. Rossini „Cyrulik se­
wilski” - M. Callas, L. Alva, T. 
Gobbi 10.15 W.A. Mozart „Don 
Giovanni” - R. Raimondi, K. Te 
Kanawa, T. Berganza 13.10 G. Bi­
zet „Carmen” - M. Callas, N. 
Gedda, A. Guiot 15.35 G. Doni­
zetti „Poliuto” - J. Carreras, K. 
Ricciarelli, J. Pons 17.25 V. Belli- 
ni „Lunatyczka” - M. Callas, N. 
Monti, N. Zaccaria 19.25 G. Puc­
cini „Cyganeria” - M. Callas, G. 
di Stefano, R. Panerai 21.15 G. 
Verdi „Bal maskowy” - P. Do­
mingo, K. Ricciarelli, R. Bruson 
23.25 F. Cavalli „Zakochany 
Herkules” - Y. Minton, F. Palmer, 

U. Cold 2.10 G.F. Haendel „Ales- 
sandro” - R. Jacobs, S. Boulin, I. 
Poulenard 5.35 A. Vivaldi „Otto- 
ne in villa” - N. Argenta, S. Dane- 
man, M. Padmore.

Radio Alfa
6.15 - 9.45 Serwisy drogowe 

(co pół godziny)
6.00 - 9.00 Poranek 9.50 Pie­

niądze i nowoczesność 9.00 - 
11.00 Blok muzyki - przebój za 
przebojem 11.00 - 13.00 Przebo­
je nieco starszych nastolatków 
13.00 - 18.00 Blok muzyki - 
przebój za przebojem 18.00 - 
19.00 Komu piosenkę? 19.00 - 
21.00 Każdy rodzi się poetą 
21.00 - 22.00 Romantyczna fala 
23.00 - 6.00 Noc z Radiem Alfa.

Radio Kraków
Radio Kraków na antenie 

101,6 MHz; Zakopane - Podhale 
100,0 MHz; Nowy Sącz 90,00 
MHz; Krynica 102,1 MHz, Rab­
ka 87,6 MHz, Tarnów 101 MHz

Wiadomości co godzinę od 
6.00 do 24.00 Skrót wiadomości 
od 6.30 do 16.30. Zaproszenia 
kulturalne: 7.30. Wiadomości 
sportowe 20.05.

6.00 - 7.00 Kolędy i pastorałki 
7.00 - 12.00 Program prowadzi 
Agnieszka Barańska 7.05 Życze­
nia świąteczne dla „skowron­
ków” i rozmowy tel. z tymi któ­
rzy pracują w pierwszy dzień 
świąt 8.05 - 8.25 Betlejem, czyli 
dom chleba - reportaż Anny Łoś 
9.05 Biblia dla dzieci nowego ty­
siąclecia - Leszek Piskorz 9.40 - 
9.50 Opowieści świąteczne z ko­
lędą w tle - Olga Szwajger (cz. 1) 
opr. Jolanta Drużyńska 10.05 - 
11.00 Śniadanie na radiu, czyli 
degustacja świątecznych potraw 
11.05 - 11.10 Opowieści świątecz­
ne z kolędą w tle - Zbigniew Pre­
isner (cz. 2) opr. Jolanta Drużyń­
ska 11.30 Gody i szczodre dni - 
rep. Katarzyny Fortuny 12.00 - 
17.00 Program prowadzi Magda­
lena Wojewoda 12.00 - 17.00 Pro­
gram prowadzi Magdalena Woje­
woda w tym: 12.10 - 13.00 Bajki 
na święta Małgorzaty Magier - 
czyta Barbara Krasicka 13.10 - 
13.20 Opowieści świąteczne z ko­
lędą w tle - ksiądz Adam Boniec­
ki (cz. 3) opr. Jolanta Drużyńska 
14.30 Drzewo mojego życia - re­
portaż Anny Balickiej 15.00 - 
16.00 Koncert kolęd 16.15 Biblia 
dla dzieci nowego tysiąclecia - 
czyta Leszek Piskorz 16.40 - 
16.45 Opowieści świąteczne z ko­
lędą w tle - Jan Kanty Pawluśkie­
wicz (cz. 4) opr. Jolanta Drużyń­
ska 17.05 Przeboje Jerzego Skar­
żyńskiego 18.00 - 22.00 Program 
prowadzi Antoni Krupa w tym 
18.05 Goście Antoniego Krupy 
19.00 Wszyscy do mnie wracają - 
audycja o Marlenie Dietrich 
20.05 Kolędy i jazz 21.15 Opowie­
ści świąteczne z kolędą w tle - 
Wiktor Zin (cz. 5) opr. Jolanta 
Drużyńska 22.00 - 23.00 BBC 
23.05 Nocny szlak RK - Jerzy 
Skarżyński w tym: 23.05 Betle­
jem czyli dom chleba - Anna Łoś 
1.00 Henryk Sienkiewicz „Quo 
vadis” - czyta Tadeusz Zięba 
(ode. 35) 2.00 Koncert kolęd.

Radio Plus
Serwisy informacyjne: 8.00 - 

16.00 (co godzinę)
8.00 - 24.00 Dziś gramy tylko 

kolędy i pastorałki.

Radio Wanda
Serwis informacyjny: zawsze 

o pełnej godzinie (6.00 - 23.00) 
Serwis drogowy: 7.50, 9.50, 
11.50, 13.50, 17.15 Pogoda: 7.15, 
8.15, 9.15, 14.15, 17.20.

7.00 - 9.00 Radio Wanda 
o świcie 7.15 Informacje służb 
miejskich 7.30 Konkurs: Koloro­
we taksówki 8.15 - 8.30 Giełda 
nieruchomości 10.00 Godzina 
dobrej polskiej muzyki 12.00 - 
15.00 Galicyjskie południe, 
a w nim: gorący temat; giełda pra­

cy; informacje drogowe; repertu­
ar kin; konkurs 17.00 - 18.00 
„Z notatnika reportera" 20.00 - 
22.00 Piosenka na życzenie 
22.00 Gorąca linia 0.15 Muzycz­
na noc z Wandą.

Środa

Opera
8.00 G. Rossini „Bianca i Fal- 

liero” - K. Ricciarelli, Ch. Meritt, 
M. Horne 11.00 W.A. Mozart 
„Cosi fan tutte” - Ch. Margiono, 
D. van der Walt, D. Ziegler 14.20 
R. Leoncavallo „Pajace” - M. Cal­
las, G. di Stefano, T. Gobbi 15.40 
P. Czajkowski, Jolanta” - M. Gu- 
rewicz, A. Koczinian, A. Ben 17.15 
V. Bellini „Cudzoziemka” - M. 
Caballe, A. Zambon, M. Casoni 
19.30 G. Puccini „Manon Le- 
scaut” - K. Te Kanawa, J. Carre­
ras, P. Coni 21.25 G. Verdi „Moc 
przeznaczenia” - L. Price, P. Do­
mingo, S. Milnes 0.20 C. Monte- 
verdi „Koronacja Poppei” - H. 
Donath, E. Sóderstróm, M. Baker 
3.55 G. Paisiello „La molinara” - 
A. Scarabelli, C. Remigio, W. Mat- 
teuzzi 6.10 J. Offenbach „Orfeusz 
w piekle” - N. Dessay, L. Naouri, 
J.P. Fouchecourt.

Radio Kraków
Radio Kraków na antenie 

101,6 MHz; Zakopane - Podhale 
100,0 MHz; Nowy Sącz 90,00 
MHz; Krynica 102,1 MHz, Rab­
ka 87,6 MHz, Tarnów 101 MHz

Wiadomości co godzinę od 
6.00 do 24.00. Zaproszenia kul­
turalne: 7.30. Wiadomości spor­
towe 8.05, 20.05. Autoserwisy: 
16.15, 16.45, 17.15, 17.45, 18.15, 
18.45, 19.15,19.45, 20.15.

6.00 - 7.00 Kolędy i pastorałki 
7.00 - 12.00 Program prowadzi 
Agnieszka Barańska w tym: 7.30 
- 8.00 Modlitwy na święta 8.15 
Opowieści świąteczne z kolędą 
w tle - Andrzej Śikorowski (cz. 6) 
w opr. Jolanty Drużyńskiej 9.05 
Biblia dla dzieci nowego tysiącle­
cia - Leszek Piskorz 10.05 - 10.30 
W salonie u profesorów - aud. Ja­
na Stępnia 11.05 - 12.00 Program 
muzyczny 12.00 - 18.00 Program 
prowadzi Mariusz Bartkowicz 
w tym: 12.00 - 13.00 Koncert 
świąteczny 13.05 - 14.00 Wiadro 
Dzieciom 14.10 Opowieści świą­
teczne z kolędą w tle - Jerzy Po- 
mianowski (cz. 7) w opr. Jolanty 
Drużyńskiej 15J0 - 15.30 Fil- 
mowciąg - wydanie świąteczne 
16.15 Biblia dla dzieci nowego ty­
siąclecia 17.10 Opowieści świą­
teczne z kolędą w tle - Bronisław 
Maj (cz. 8) w opr. Jolanty Dru­
żyńskiej 18.00 - 22.00 Program 
prowadzi Antoni Krupa 18.10 
Rozmowy na koniec świąt 19.05 
- 20.00 Program muzyczny 21.05 
Opowieści świąteczne z kolędą 
w tle - Krystyna Zachwatowicz 
(cz. 9) w opr. Jolanty Drużyńskiej 
- 21.30 Audycja literacka 22.00 - 
23.00 BBC 23.05 - 6.00 Nocny 
szlak Radia Kraków - Beata Pen- 
derecka 1.00 Henryk Sienkiewicz 
„Quo vadis” - czyta Tadeusz Zię­
ba (ode. 36) 2.00 Filmowciąg - 
wydanie świąteczne.

Radio Plus
Serwisy informacyjne: 8.00 - 

16.00 (co godzinę).
6.00 - 9.00 Kolęda w Radiu 

Plus 9.00 - 18.00 Świąteczne 
spotkania: rozmawiamy z arty­
stami, politykami, pisarzami. Na 
naszej antenie będzie można 
usłyszeć między innymi: Jerzego 
Zelnika, Annę Marię Jopek, kar­
dynała Franciszka Macharskiego, 
bp. Tadeusza Pieronka, Krzyszto­
fa Zanussiego, Czesława Miłosza, 
Hannę Gronkiewicz-Waltz i wie­
lu innych 19.00 - 20.00 Z życia 
Kościoła świąteczne wydanie 
20.00 - 21.00 Kolęda w Radiu 
Plus 21.00 - 22.00 Galicyjski 
wieczór z kolędą - świąteczna 
audycja Lidii Jazgar.
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Poniedziałek
Nieczynne.

Wtorek
Multikino (ul. Dobrego Pa­

sterza 128, dolby digital, klima­
tyzacja, parking, udogodnienia 
dla niepełnosprawnych, infor­
macja i rezerwacja: tel. 
617-63-99): „Amelia” (135’, 15 
1.) - 14.10, 16.45, 19.20, 21.50, 
„Atlantyda: zaginiony ląd” (111’, 
b.o.) - 13.20, 15.30, 18, „Cień 
wampira” (108’, 15 1.) - 16.30, 
21.20, „Grzeszna miłość” (130’, 
15 1.) - 16.20, 21.40, „Gulczas, 
a jak myślisz?” (115’, 15 1.) - 
13.35t 16.05,-19, „21.45,. „Intym­
ność” (115’, 18 1.) - 20.30, „Kod 
dostępu” (126’, 15 1.) - 13.45, 
16.15,19.05, 21.35, „Mali agenci” 
(97’, b.o.) - 13.55, 16.25, „Niko­
mu ani słowa” (129’, 15 1.) - 
13.10,15.50,18.15, 20.45, „Ostat­
ni bastion” (145’, 15 1., premiera) 
- 13,15.45,18.30, 21.15, „Pamięt­
nik księżniczki” (130’, 12 1.,) - 
15.10,17.45, 20.15, „Ratunku! Je­
stem rybką" (93’, b.o.) - 13.15, 
„Shrek” (110’, b.o.) - 14, 19.35, 
„Spotkanie z Jezusem” (105’, 
b.o., pokaz przedpremierowy) - 
14.05, 16.35, 18.35, „Straszny 
film 2” (105’, 151.)-13.50,19.50, 
„Quo vadis” (poi., 15 1.) - 18.55, 
„Ulubieńcy Ameryki” (127’, 15 
1.) - 20.35, „Wyścig szczurów” 
(127’, 15 1.) - 13.25, 15.55, 18.50, 
21.30.

APOLLO FILM: ATLANTIC 
(ul. Stradomska 15) (dolby ste­
reo SR, kawiarnia): nieczynne;

APOLLO FILM: MIKRO (ul. 
Lea 5) (dolby stereo A): nie­
czynne;

APOLLO FILM: KIJÓW (al. 
Krasińskiego 34) (dolby digital 
surround EX, klimatyzacja, ka­
wiarnia, parking): „Atlantyda - 
zaginiony ląd” (USA, b.o.) - 
16.45, „Gulczas, a jak myślisz?” 
(poi., 15 1.) - 18.30, 20.30;

APOLLO FILM: ŚWIT (os. 
Teatralne 10): (dolby Pro Logic, 

kawiarnia, parking), (dwie sa­
la): nieczynne;

APOLLO (ul. św. Tomasza 
11 a) (stereo, ekran perełkowy): 
nieczynne;

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. 
św. Jana 6) (dolby stereo SR, 
ekran perełkowy, fotele klubo­
we, klimatyzacja, informacja 
i rezerwacja: tel. 421-41-99): 
„Rozgrywka” (USA, 15 1.) - 
16.25, „Przekleństwa niewinno­
ści” (USA, 15 1.) - 18.40, „Moulin 
Rouge” (USA., 15 1.) - 20.30;

ARS: KINIARNIA 1 (dolby 
digital, klimatyzacja, nowa sa­
la klubowa, stoliki, bar): 
„Shrek” (USA,-15 1.) - 16, „Mo­
ulin Rouge” (USA, 15 1.) - 18, 
„Dziennik Bridget Jones” (USA, 
12 1.) -20.35;

ARS: KINOTEATR REDUTA 
(ul. św. Jana 6) (dolby digital 
surround EX, ekran perełkowy, 
klimatyzacja): „Ulubieńcy
Ameryki” (USA, 15 1.) - 16.20, 
„Wiedźmin” (poi., 12 1.) - 18.15, 
„Ostatni bastion” (USA, 15 1., po­
kaz przedpremierowy) - 20.45;

ARS: SZTUKA (ul. św. Jana 
6) (dolby digital, ekran pereł­
kowy, fotele lotnicze, foteliki 
dziecięce Booster Buddy): „Kod 
dostępu” (USA, 15 1.) - 16.30, 
„Ostatni bastion” (USA, 15 L, po­
kaz przedpremierowy) - 18.30, 
„Gulczas, a jak myślisz?” (poL, 
15 1.) -21;

CINEMA CITY (Kraków Pla­
ża, al. Pokoju 44): „Quo vadis” - 
9.45 (pokazy dla grup zorgani­
zowanych), 16.15, 19.30, „Ostat­
ni bastion” - 16.30, 19, 21.30, 
„Atlantyda - zaginiony ląd” - 17, 
„Grzeszna miłość” - 19,21, „Kod 
dostępu” - 17,19, 21, „Pamiętnik 
księżniczki” - 16, 18.15, 20.30, 
„Psy i koty” - 15.30, „Nikomu ani 
słowa” - 17.30, 19.45, „Shrek” - 
17.15, „Wyścig szczurów” - 
19.15, 21.30, „Amelia” - 15.30, 
18, 20.30, „Gulczas - a jak my­
ślisz?” - 15.30, 17.30, 19.30, 
21.30;

PANASONIC IMAX (al. Po­
koju 44, trójwymiarowe): „Pod­
wodny las” (3D) - 17.15, 20.30, 
„T-REX” (3D) - 18.15, 21.30, „Mi- 
chael Jordan” (2D) - 15.15, 
19.30, „Królestwo słoni” (2D) - 
16.15.

GRAFFITI KINO POD BA­
RANAMI (Rynek Główny 27) 
(stereo, dolby surround, klima­
tyzacja): „101 Reykjavik” (isl., 
98’) - 15, 20.30, „Memento” 
(USA, 116’) - 16.45, „Cześć Tere­
ska” (poi., 2001) - 18.45;

GRAFFITI KINO WANDA 
(ul. św. Gertrudy 5) (dolby ste­
reo SR, kawiarnia filmowa): 
nieczynne;

GRAFFITI KLUB FILMOWY 
(ul. św. Gertrudy 5): nieczynne;

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8) (dolby stereo): nieczyn­
ne;

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
nieczynne;

SFINKS (Górali 5): nieczyn­
ne;

TĘCZA (ul. Praska 52): nie­
czynne;

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16) (dolby stereo, ekran pereł­
kowy): nieczynne;

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): nieczynne;

Środa
Multikino (ul. Dobrego Pa­
sterza 128, dolby digital, klima­
tyzacja, parking, udogodnienia 
dla niepełnosprawnych, infor­
macja i rezerwacja: tel. 
617-63-99): „Amelia” (135’, 15 
1.) - 10.15, 12.50, 16.05, 18.50, 
21.20, „Atlantyda: zaginiony ląd” 
(111’, b.o.) - 9.50, 12, 14.10, 
„Cień wampira” (108’, 15 1.) - 
12.45, 17.50, „Grzeszna miłość” 
(130’, 15 1.) - 17.35, „Gulczas, 
a jak myślisz?” (115’, 15 1.) - 
10.05, 12.35, 14.50, 17, 19.30, 
21.45, „Intymność” (115’, 18 1.) - 
16.30, 19, „Kod dostępu” (126’, 
15 1.) - 10.40, 13.05, 15.50, 18.35, 
21.05, „Mali agenci” (97’, b.o.) - 

10.30, 12.55, „Nikomu ani sło­
wa” (129’, 15 1.) - 9.40, 12.20, 
15.30, 18.15, 21, „Ostatni ba­
stion” (145’, 15 1., premiera) - 
9.30, 12.10, 14.45, 17.30, 20.15, 
„Pamiętnik księżniczki” (130’, 
12 1.,) - 11.40, 14.15,16.45,19.15, 
„Ratunku! Jestem rybką” (93’, 
b.o.) - 9.45, „Shrek” (110’, b.o.) - 
10.25, 15.35, 20.20, „Spotkanie 
z Jezusem” (105’, b.o., pokaz 
przedpremierowy) - 10.20, 
12.40, 15.05, 17.20, „Straszny 
film 2” (105’, 15 1.) - 10.35, 13, 
15.20, 20.05, „Quo vadis” (poi., 
15 1.) - 14.55, 19.05, „Ulubieńcy 
Ameryki” (127’, 15 1.) - 19.35, 
„Wyścig szczurów” (127Ą15-L)— 
9.55, 12.25, 15, 17.45, 20.30.

APOLLO FILM: ATLANTIC 
(ul. Stradomska 15) (dolby ste­
reo SR, kawiarnia): „Ulubieńcy 
Ameryki” (USA, 15 1.) - 14.30, 
16.30, „Kod dostępu” (USA, 15 1.) 
- 18.30, 20.30;

APOLLO FILM: MIKRO (ul. 
Lea 5) (dolby stereo A): „Wiaro­
łomni” (szw./wł./niem., 145’) - 
16, „Spragnieni miłości” (hong- 
kong./fr., 97’) - 18.40, „Obietni­
ca” (USA, 124’) - 20.30;

APOLLO FILM: KIJÓW (al. 
Krasińskiego 34) (dolby digital 
surround EX, klimatyzacja, ka­
wiarnia, parking): „Atlantyda - 
zaginiony ląd” (USA, b.o.) - 
11.15, 15, 16.45, „Gulczas, a jak 
myślisz?” (115’, 15 1.) - 13,18.30, 
20.30;

APOLLO FILM: ŚWIT (os. 
Teatralne 10): (dolby Pro Logic, 
kawiarnia, parking), (dwie sa­
la): „Mali agenci” (USA, b.o., 
dubbing) - 14.15, „Zwierzak” 
(USA, 15 1.) 16, „A.I. Sztuczna in­
teligencja” (USA, 15 1.) - 17.30, 
„Wiedźmin” (poi., 12 1.) - 20.15;

APOLLO (ul. św. Tomasza 
Ha) (stereo, ekran perełkowy): 
„Wiedźmin” (poi., 12 1.) - 15.20, 
„Człowiek, którego nie było” 
(USA, 15 1., pokaz przedpremie­
rowy) - 17.50, „Ostatni bastion” 
(USA, 15 1.) - 20;

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. 
św. Jana 6) (dolby stereo SR, 
ekran perełkowy, fotele klubo­
we, klimatyzacja, informacja 
i rezerwacja: tel. 421-41-99): 
„Gulczas, a jak myślisz?” (poL, 
15 1.) - 17, „Przekleństwa nie­
winności” (USA, 15 1.) - 18.40, 
„Moulin Rouge” (USA., 15 1.) - 
20.30;

ARS: KINIARNIA 1 (dolby 
digital, klimatyzacja, nowa sa­
la klubowa, stoliki, bar): 
„Shrek" (USA, 15 1.) - 16, „Mo­
ulin Rouge” (USA, 15 1.) - 18, 
„Dziennik Bridget Jones” (USA, 
12 1.) -20.35;

____ARS: KINOTEATR REDUTA 
(ul. św. Jana 6) (dolby digital 
surround EX, ekran perełkowy, 
klimatyzacja): „Ostatni bastion” 
(USA, 15 1.) - 16.25, 21, „Czło­
wiek, którego nie było” (USA, 15 
1., pokaz przedpremierowy) - 
18.55/;

ARS: SZTUKA (ul. św. Jana 
6) (dolby digital, ekran pereł­
kowy, fotele lotnicze, foteliki 
dziecięce Booster Buddy): „Kod 
dostępu” (USA, 15 1.) - 16.15, 
„Ostatni bastion” (USA, 15 1., po­
kaz przedpremierowy) - 18.15, 
„Człowiek, którego nie było” 
(USA, 15 1., pokaz przedpremie­
rowy) - 20.45;

CINEMA CITY (Kraków Pla­
ża, al. Pokoju 44): „Quo vadis" - 
9.45 (pokazy dla grup zorgani­
zowanych), 13, 16.15, 19.30, 
„Ostatni bastion” - 11.30, 14, 
16.30, 19, 21.30, „Atlantyda - za­
giniony ląd” - 11, 13, 15, 17, 
'„Grzeszna miłość” - 19, 21, „Kod 
dostępu” - 11, 13, 15, 17, 19, 21, 
„Pamiętnik księżniczki” - 11.30, 
13.45,16,18.15,20.30, „Psy i ko­
ty” - 11.30, 13.30, 15.30, 'Niko­
mu ani słowa” - 17.30, 19.45, 
„Shrek” - 11.15, 13.15, 15.15, 
17.15, „Wyścig szczurów” - 
19.15, 21.30, „Amelia” - 13, 
15.30,18, 20.30, „Gulczas - a jak 
myślisz?” - 11.30, 13.30, 15.30, 
17.30, 19.30, 21.30;

PANASONIC IMAX (al. Po­
koju 44, trójwymiarowe): 
„Podwodny las” (3D) - 10, 
13.15, 17.15, 20.30, „T-REX” 
(3D) - 12, 14.15, 18.15, 21.30, 
„Michael Jordan” (2D) - 15.15, 
„Królestwo słoni” (2D) - 11, 
16.15, 19.30.

GRAFFITI KINO POD BA­
RANAMI (Rynek Główny 27) 
(stereo, dolby surround, klima­
tyzacja): „101 Reykjavik” (isl., 
98’) - 15, 20.30, „Memento” 
(USA, 116’) - 16.45, „Cześć Tere­
ska” (poi.) - 18.45;

GRAFFITI KINO WANDA 
(ul. św. Gertrudy 5) (dolby ste­
reo SR, -kawiarnia- filmowa): 
„Amelia” (fr./niem., 120’) - 16, 
18.15,20.30;

GRAFFITI KLUB FILMOWY 
(ul. św. Gertrudy 5): „Boże 
skrawki” (USA/pol., 90’) - 17, 
„Dym” (USA, 110’) - 18.45, „Bro­
oklyn Boogie” (USA) - 20.45;

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8) (dolby stereo): nieczyn­
ne;

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Dziennik Bridget Jones” (ang., 
15 1.) - 14.45, „Shrek” (USA, b.o.) 
- 16.30, „A.I. Sztuczna inteligen­
cja” (USA, 15 1.) - 18, „Człowiek 
który płakał” (ang./fr., 15 1.) - 
20.30;

SFINKS (Górali 5): nieczyn­
ne;

TĘCZA (ul. Praska 52): nie­
czynne;

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16) (dolby stereo, ekran pereł­
kowy): „Quo vadis” (poL, 12 1.) - 
15, „Wyścig szczurów” (USA, 15 
1.) - 18, „Nikomu ani słowa” 
(USA, 15 1.) - 20.15;

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): nieczynne;

*

OGRÓD ZOOLOGICZNY, 
Las Wolski, Kraków, ul. Kasy 
Oszczędności m. Krakowa 14. 
Dojazd autobusem linii 134. Ka­
sy czynne w godz. 9-15.

KOPALNIA SOLI (ul. Dani­
lewicza 10): PODZIEMNA 
TRASA TURYSTYCZNA I - III 
poziom: Kaplice solne: św. Kin­
gi, św. Antoniego, św. Krzyża: 
Jeziora solankowe: E. Barącza, J. 
Piłsudskiego, Weimar; Kolekcja 
solnych rzeźb; Kolekcja maszyn 
i urządzeń górniczych; Komora 
Staszica: Podziemne sacrum; co­
dziennie 8.00 - 16.00; „inf. tel. 
278-73-66 (20-proc. zniżki bile­
ty wstępu);

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH:

- EKSPOZYCJA PODZIEM­
NA (III poziom kopalni soli, gł. 
135 m): Wyst. stała: Archeologia 
solnictwa, dzieje górnictwa sol­
nego w Polsce, dawne maszyny 
i urządzenia górnicze, rezerwaty 
górnicze, geologia złóż soli 
w Polsce, sztuka górnicza, sztu­
ka sakralna, makieta 
XVII-wiecznej Wieliczki, rucho­
my model zjazdu górników na li­
nie. Wyst. czasowa: Zabytki 
miasta Wieliczki w twórczości 
osób niepełnosprawnych (do 31 
XII); wt.-sb. (9 - 16), nd., pon. 
(9.30 - 16), ekspozycja jest do­
stępna dla niepełnosprawnych; 
inf. tel. (012) 278-58-49;

- EKSPOZYCJA W ZAMKU 
ŻUPNYM (ul. Zamkowa 8): 
Wyst. stała: Kolekcja solniczek; 
Miasto Wieliczka; Sala gotycka; 
Kompleks zamku żupnego i re­
zerwat górniczy; wyst. czas.: Hi­
storia i zbiory Muzeum Żup Kra­
kowskich; Ikona - okno ku 
wieczności; czynne: codziennie 
9 - 15, nd., wt. - niecz., inf. tel. 
(012) 278-32-66);

ZAMEK KRÓLEWSKI NA 
WAWELU:

KOMNATY KRÓLEWSKIE
(II p.): wt.-czw., sb. (9.30 - 15), 

-pt. (9.30 - 15), niedz. (10 - 15, 
wstęp wolny), pon. - nieczynne;

KRÓLEWSKIE APARTA­
MENTY PRYWATNE (I piętro):
Wyst. czasowa: Sztuka cenniej­
sza niż złoto; jednorazowo do 10 
osób wyłącznie z przewodni­
kiem, w cenie biletu przewod­
nik (z j. angielskim o pełnych 
godzinach, pierwsza grupa 
o godz. 10.00, wejście co 15 
min); niedz. (10 - 15), wt.-czw., 
sb. (9.30 - 15), pt. (9.30 - 15), 
pon. - niecz.;

WAWEL ZAGINIONY: pon., 
śr.-niedz. (9.30 - 15, wstęp wol­
ny), wt. - nieczynne;

WSCHÓD W ZBIORACH 
WAWELSKICH: Sztuka Wscho­
du; wt.-czw., sb. (9.30 - 15), pt. 
(9.30 - 15), niedz. (10 - 15, 
wstęp wolny), pon. - nieczynne;

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
wt.-czw., sb. (9.30 - 15), pt. 
(9.30 - 15), niedz. (10 - 15, 
wstęp wolny), pon. - nieczynne;

KATEDRA: wt.-sb. (9 - 15), 
niedz. (12.15 - 17.15); pon. - nie­
czynne;

MUZEUM NARODOWE:
GMACH GŁÓWNY (al. 3

Maja 1): Wyst. stałe: Galeria 
Rzemiosła Artystycznego wyst. 
czasowe: Jerzy Turowicz - wy­
stawa monograficzna (do 28 II 
2002); Jan Matejko. Opus ma­
gnum - polichromia kościoła 
Mariackiego; Alina i Vanni Sche- 
iwiller - kolekcja współczesnej 
grafiki krakowskiej (do 6 
I 2002); wyst. czas.: Zwiewne 
piękno. Wachlarze Zachodu 
i Wschodu w zbiorach Muzeum 
Narodowego w Krakowie (do 31 

XII); Hall MNK (I piętro): wyst. 
czas.: Wachlarze z czterech stron 
świata; wt. (10 - 15.30), śr. (10 - 
18), czw.-niedz. (10 - 15.30), 
pon. nieczynne; sprzedaż bile­
tów do godziny 19, rezerwacji 
grup do 30 osób dokonywać pod 
numerami telefonu: 0-12 
634-30-82, 423-47-23 lub 
423-47-67 (wystawy dostępne 
dla osób niepełnosprawnych);

GALERIA SZTUKI POL­
SKIEJ XIX WIEKU W SUKIEN­
NICACH: wt., śr., pt. - niedz. (10 
- 15.30), czw. (10 - 18), pon. - 
nieczynne (wstęp wolny tylko 
w niedzielę);

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Wyst. czas.: Matejko 
a Średniowiecze; wt. - czw., sb., 
niedz. (10 - 15.30), pt. (10-18), 
pon. - nieczynne (co trzecia nie­
dziela nieczynne), (telefoniczna 
rezerwacja dla grup: 422-59-26, 
możliwość oprowadzenia 
z przewodnikiem); (

MUZEUM STANISŁAWA 
WYSPIAŃSKIEGO (ul. Kanoni­
cza 9): wt., śr., pt.-niedz. (10 - 
15.30), czw. (10 - 18), pon. - nie­
czynne (kasy biletowe zamyka­
ne są na pół godziny przed za­
mknięciem muzeum) (od 24 - 
31 XII nieczynne);

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum 
biograficzne - wt., czw.-niedz. 
(wstęp wolny tylko w niedzielę) 
(10 - 15.30), śr. (10 - 18), pon. - 
nieczynne (12 - 20 XII nieczyn­
ne);

CENTRUM SZTUKI I TECH­
NIKI JAPOŃSKIEJ MANGGHA 
(ul. Konopnickiej 26): Hall 
Główny: Wyst. stała: Dawna 
sztuka japońska ze zbiorów Mu­

zeum Narodowego w Krakowie - 
kolekcja Feliksa Jasieńskiego, 
codziennie z wyjątkiem ponie­
działków (10 - 18) (wystawy do­
stępne dla osób niepełnospraw­
nych);

PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4): Górny: Wyst: czas.: 
Malarstwo, grafika, rysunek - 
Andrzej Bertrandt z Warszawy 
(do 6 I); Świetlica Wyspiań­
skiego: Wystawa szkła - Norwe­
gia (do 31 XII); Dolny: wyst. 
czas.: Zbigniew Herbert - epilog 
burzy (do 6 I) (wstęp wolny); 
Wstęp wolny dla członków 
TPSP i ich najbliższych, studen­
tów ASP, Historii Sztuki UJ, Wy­
działu Plastycznego Akademii 
Pedagogicznej, dla uczniów Li­
ceum Sztuk Pięknych w Krako­
wie, dla osób niepełnospraw­
nych wraz z opiekunami oraz 
dla seniorów z wnukami co­
dziennie (8.15 - 18);

MUZEUM ETNOGRAFICZ­
NE (pl. Wolnica 1); Wyst. stała: 
Polska kultura ludowa; pon. (10 
- 18), śr.-pt. (10 - 15), sb., niedz. 
(10 - 14, niedz. - wstęp wolny), 
wt. - nieczynne; (ul. Krakow­
ska 46): pon. (9 - 15), śr.-pt. (9 
- 15), sb., niedz. (10 - 14, niedz. 
- wstęp wolny), wt. - nieczynne 
(24 - 25 XII nieczynne);

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19), Arse­
nał Muzeum Czartoryskich 
(ul. Pijarska 8): Galeria malar­
stwa zachodnioeuropejskiego; 
Pamiątki z dziejów Polski od XIV 
do XVIII w.; Galeria europejskie­
go rzemiosła artystycznego; 
Zbrojownia, wyst. czas.: Burbo- 
nowie Orleańscy i Paryż w dru­
giej połowie XIX wieku (do 17 

I 2002), wyst. czas.: Pokaz sztu­
ki japońskiej od XVII do XX wie­
ku (do III 2002); wt. - czw., sb., 
niedz. (10 - 15.30), pt. (10-18), 
(wstęp wolny tylko na stałą eks­
pozycję), pon. - nieczynne; 
zgłaszanie grup i zamawianie 
przewodnika pod nr. tel. 
422-55-66;

MUZEUM ARCHEOLO­
GICZNE (ul. Poselska 3): Wyst. 
stałe: Bogowie starożytnego 
Egiptu; Kraków przed tysiącem 
lat; Starożytność i średniowiecze 
Małopolski; wyst. czasowe: 
Zbiór wykopalisk z Bilcza Złote­
go im. xx. Leona i Teresy Sapie­
hów. Źródło żywiołów; Czchów - 
archeologia i historia; pon.-śr. 
(9 - 14), czw. (14 - 18, wstęp 
wolny), pt., niedz. (10 - 14), sb. 
- nieczynne (24 - 26 XII nie­
czynne);

MUZEUM HISTORYCZNE - 
KRZYSZTOFORY (Rynek 
Główny 35): Wyst. stała: Z dzie­
jów i kultury Krakowa; Sale wy­
stawowe na parterze: Wyst. 
czas.: Szopki krakowskie (czyn­
na codz. od 9.00 do 18.00, z wyj. 
25 XII i 1 I), Sień na parterze: 
wyst. czas.: Pierniki świąteczne 
(do 17 II, wstęp wolny);

DOM POD KRZYŻEM (ul. 
Szpitalna 21): Wyst. stała: Dzie­
je teatru krakowskiego, wyst. 
czas.: Grupa Collegium (do 31 
XII); czw., pt., sb. (wstęp wol­

Nieczynne.
Poniedziałek-Wtorek-Sroda

ny), niedz. (9 - 15.30); śr. (11.00 
- 18.00), pon., wt. - nieczynne;

DOM ŚLĄSKI (ul. Pomorska 
2): Wyst. stała: Walka i męczeń­
stwo Polaków w latach 1939 - 
1956. Kraków w latach 1939 - 
1956; Cele gestapo w Krakowie: 
pon. - pt. (9.00 - 15.30), III sb. 
i niedz. miesiąca (9.00 - 15.30), 
pon. i wt. po III niedz. miesiąca 
- nieczynne;

KAMIENICA HIPPOLITÓW 
(pl. Mariacki 3 - I piętro): 
Wyst. czasowa: Cztery pory roku 
- kompozycje z suchych kwiatów 
- Maria Niedzielin śr., pt, sb. 
(wstęp wolny), niedz. (9 - 15), 
czw. (11 - 18);

STARA BOŻNICA (ul. Szero­
ka 24): Wyst. stała: Z dziejów 
i kultury Żydów. Żydowskie tra­
dycje - Malarstwo portretowe 
i widoki dawnego Kazimierza - 
Zagłada Żydów Krakowa; śr. 
(wstęp wolny), czw., sb., niedz. 
(9 - 15.30), pt. (11 - 18), pon., 
wt. (nieczynne), I sobota i niedz. 
miesiąca - nieczynne, pon. i wt. 
po I niedz. miesiąca (9 - 15.30);

CELESTAT (ul. Lubicz 16): 
Wyst. czasowa: Ojciec Święty 
Jan Paweł II a Towarzystwo 
Strzeleckie „Bractwo Kurkowe” 
w Krakowie wt., śr., pt.-niedz. (9 
- 15.30, niedz. wstęp wolny), 
czw. (11.00 - 18.00), pon. oraz II 
sobota i niedz. miesiąca - nie­
czynne;
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MAŁOPOLSKIE CENTRUM 
ALERGOLOGII 

os. Piastów 40

ANGINA, grypa./012/655-61-69. 89791/a

CAŁODOBOWA pomoc lekarska. 012/ 262- 
05-77. 94856/A

DERMATOLOG Zofia Teodorowicz. 012/ 637- 
20-55,0602-531-538. 14152/A

DERMATOLOG. 012/415-46-21, 0502-588- 
852. 15498/A

DOMOWA diagnostyka, USG, chirurdzy. 
012/636-27-91. 88415/b

ESPERAL 0603-925-891. 89402/a

INTERNISTA 0608-469-050. 15475/A

LARYNGOLOG. 0602-358-357. 75745/A
MASAŻ leczniczy. 0501-95-85-16. 88953/a 

MASAŻ kręgowanie, mgr Trybulec. /012/ 
633-15-54. 88417/A

PIELĘGNIARKA 012/42268-18. 88421/B

PIELĘGNIARKI. 012/6437349. 89602/a

PIELĘGNIARKI. 012/655-8843, 0605-557-
242. 89353/A

WIZYTY DOMOWE 
LEKARZY

Internistów Pediatrów

CAŁODOBOWE
tel. 412 36 93

8934301

MASAŻ, rehabilitacja. 012/414-11-97. 81560/ą

MASAŻ, rehabilitacja. 05036644-28.96259/c 
MASAŻ: leczniczy, sportowy, relaksacyjny.
0504647-281. 95079/A

MASAŻE lecznicze. 0608-48-02-54, 012/ 
649-7860. < 15239/a

NEUROLOG, Maria Kania - Stoch. /012/ 411- 
70-95,0604-308-273. 86949/a

NEUROLOG./012/65-65-51O. 95915/A

ODTRUWANIE poalkoholowe, terapia.
012/421-71-56. 89260/A

DOMOWE WIZYTY
LEKARZY, I

s
chirurg, internista, 5 

pediatra, urolog, neurolog. 

$MEDICINA
Tel. 411-13-78, całą dobę

PEDIATRA całodobowo. 012/425-8303.
79143/A

PEDIATRA całodobowo. 012/636-74-93.
89252/A

PEDIATRA, choroby pluć. 012/648-78-41, 
060 3245-765. 88954/a

PEDIATRA, specjaliści./012/656-23-73, 
/012/ 658-76-98. 88764/c

PEDIATRA, 7 dni w tygodniu. /012/413-63-23, 
0601436564. 94833/a

PEDIATRĄ codziennie. 0601-520682.
89791/B

PEDIATRA /012/415-8560, 0601465-743.
Doświadczony specjalista, L-4, codziennie.

MAXI MED
wizyty domowe

• psychiatra, psycholog
• ODTRUWANIE POALKOHOLOWE
• terapia dla osób z problemami 

alkoholowymi
• TERAPIA MAŁŻEŃSKA »
• chirurg-urazowy, ortopeda
• BÓL-LECZENIE
teł. 427-02-61 całą dobę 
421-71-56 w godz. 20.00 - 6.00

AKTYWNE płukanie jelita grubego (okręźni- 
cy)./012/637-95-39,0501614-316.

8B407/B

AKUPRESURA, akupunktura, masaż. Tra­
dycyjna Medycyna Dalekiego Wschodu 
(10.00-18.00, sobota 9.00-13.00) sobota: 
pierwsza wizyta bezpłatna! 012/413-72- 
56, Mogilska 121/704. 91482/b

ALERGIA, testy aparatem „Bicom-BRT", od­
czulanie, pediatra, internista, ul. Kremerow- 
ska 9.012/634-31-26,0501-188-149.

90018/A

ALKOHOLIZM, nerwice hipnozą, farmako­
terapią. 012/641-91-57, www.osrodek24. 
prv.pl. 15431/A

BADANIE włosów. 0601-214-388. 95030/a

BARDZO tanio. Całodobowa naprawa pro­
tez. Szkolne 14/8. /012/643-48-92.

95250/A

BEZOPERACYJNE leczenie kamicy żółcio­
wej, nerkowej, prostaty. 0601-214-388.

95030/C

CHOROBY wątroby, zakaźne, USG, dr Mag­
dalena Śliwińska, Krakowska 4. 012/421- 
55-29. 90012/A

EEG dorośli i dzieci. 012/63363-96.
89255/A

GINEKOLOG /wszystko/ centrum Kraków. 
0603-616-491. 45139/A

GINEKOLOG /wszystko/ Kraków. 0603- 
620-397. 45139/B

GINEKOLOG, anestezjolog. 504-934-832.
85024/A

GINEKOLOG, USG. 06 03-345-491. 94403/a

PSYCHOLOG. Bogumiła Cichowicz. Opinie, 
terapia. /012/415-11-57,0503-36-20-94.

94515/A

PSYCHOLOG: konsultacje, terapia, opinie. 
/012/637-76-62,0603-750-783. uui/a

PSYCHOLOGOWIE. Badania. Terapia. 
/012/ 42 5-76-87. 88805/A

PSYCHOTERAPIA. Hipnoza. Problemy ko­
biet. Mgr psychologii Bogusława Pawelec. 
012/415-36-38,0601-53-33-94.

14389/A

REUMATOLOGIA, rehabilitacja, wizyty do­
mowe. 012/422-05-61,0603-914-201.

88437/A

REUMATOLOGICZNO-rehabilitacyjny, dr 
Wójcik, również wizyty domowe. 
/012/655-24-28,0501-343-942. 88241/A

SEKSUOLOG specjalista. /012/423-22-94.
96603/A

SEKSUOLOGIA, depresje, uzależnienia. Po­
rady psychologiczne. Pro-Vita, Kraków, ul. 
Majora 5, /012/413-80-47 88Ś11/A

UROLOG, Batorego 4.012/633-52-80.
89256/A

USG, Batorego 4.012/633-52-80.
83971/A

USG, Szwedzka 27.012/267-69-66.
89569/A

WCZASY odchudzające 7 kg w 10 dni. 
0501-745-558. 15771/A

ZAPARCIA, wzdęcia, zgaga; gastrolog, ga­
stroskopia, USG, rekto-kolonoskopia, ul. 
Emilii Plater 4/1, /012/655-61-69, /012/ 
633-36-56. 89791/E

KONSULTACJE: 
ALERGOLOGICZNE, 

PULMONOLOGICZNE, 
INTERNISTYCZNE, PEDIATRYCZNE 
Leczenie i diagnostyka dzieci i dorosłych, a 
Testy, szczepienia, inhalacje, spirometria, | 

kroplówki, oznaczanie IgE.

Informacje i rejestracja: tel. (012) 647-05-75

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski 

Kraków, ul. Wygoda 13 m. 16, 
czynny wtorek i czwartek 
w-godz. 16.00 -18.00.

Rejestracja tel. 430-52-96 
od poniedziałku do piątku 

w godz. 9.00 - 15.00 . 8841001

|ort|
TRA

Gabinet
Ortopedyczno-

-U razowy 

dorośli i dzieci

Dr med. Julian Dutka
wtorki godz. 15.30-18.00 (

tel. 619-71-13 f
Kraków, ul. Lubicz 25, pok. 7 (NAFTA) 
rejestracja: tel. 421-04-33; 619-73-01

GABINET LEKARSKI 
ALERGOLOGICZNO-PULMNOLOGICZNY 

31-066 Kraków, ul. Skawińska 27/18 

Prof. dr hab med. 
Ewa Niżankowska-Mogilnicka 

przyjmuje: wtorki i czwartki od godz. 15.00. 
Rejestracja: w dniu przyjęć od godz. 15.00, 
tel. 012/430-51 -00 oraz pon.-pt. od godz. 

15.00, tel. 0609-045-199

WIZYTY 
Domowe

POPIELA

NZOZ Specjalistyczne Gabinety Lekarskie
e-mail: gabinety@popiela.com www.popiela.com

Rejestracja telefoniczna: (012) 415 09 05
tel./fax: (012) 415 86 60

pn. do pt: 9.00-20.00, soboty: 9.00-14.00

GABINETY SPECJALISTYCZNE: chirurgii ogólnej i przewodu pokarmowego, kar­
diochirurgii, urologii, reumatologii, neurologii, ginekologii i położnictwa, laryngologii, 
nefrologii dziecięcej - m.in. leczenie moczenia u dzieci, schorzeń przewodu pokarmo­
wego u niemowląt i dzieci.

DIAGNOSTYKA: RTG i USG pełny zakres dorośli i dzieci, badanie motoryki prze­
wodu pokarmowego i dróg moczowych (manometria, pH-metria, urodynamika).

BADANIA i ZABIEGI ENDOSKOPOWE: gastroskopia, drogi żółciowe (ERCP), ko- 
lonoskopia, rektoskopia, leczenie kurczu wpustu żołądka, usuwanie kamieni z przewodu 
żółciowego i jego udrażnianie.

ZABIEGI CHIRURGICZNE: laparoskopowe (m.in. pęcherzyk żółciowy, przepukliny), 
wycinanie i biopsja zmian żołądka i jelita grubego, oper, żylaków odbytu, oper, urolo­
giczne - w tym nowa metoda leczenia nietrzymania moczu u kobiet (TVT)
Pełny zakres wysoko kwalifikowanej opieki anestozjologicznej i pielęgniarskiej.
Badania wstępne i okresowe dla zakładów pracy. Lekarskie wizyty domowe.

KONTRAKT Z MAŁOPOLSKĄ REGIONALNĄ KASĄ CHORYCH 
NA POBYT JEDNODNIOWY Z ZABIEGIEM. 64ot

95290/A

PEDIATRA/012/647-57-34. 85440/A

PSYCHOLOG. /012/647-17-72. 94761/a

REHABILITACJA/012/637-15-12. 15672/a 

SPECJALISTA chirurg naczyniowy. 012/ 647- 
59-52. 88419/B

UROLOG. 0604-998470. 89209/a

Dr med., 655-61-69 do 24°° 
INTERNISTA - EKG - USG 
GASTROLOG - USG - L4

Próby wątrobowo - trzustkowe, 
_______nerkowe, sercowe______  
Przyjęcia: ul. Emilii Plater 4/1 
tel.655-61-69, 633-36-56 godz. 1345

USŁUGI PIELĘGNIARSKIE

DYPLOMOWANA pielęgniarka, całodobowo. 
/012/641-58-78,0501638-739. 87776/a

KOLCZYKOWANIE. 012/6437349. 89607/a 

PIELĘGNIARKA /012/649-89-53,0501-758- 
202. 85037/A

M „LEKARZ” 
W 658-49-59
WIZYTY DOMOWE (codz. 8-24)

LEKARZY SZPITALI I KLINIK
• Pediatra
• Laryngolog
• Reumatolog

• Internista
• Okulista L-4
• Neurolog

• Pulmonolog • Dermatolog
• Urolog • EKG • Chirurdzy
• Odtruwanie, Esperal

GINEKOLOG. /012/634-54-64,0601-702- 
008. 6159/B

GINEKOLOG. /032/2408-606, 0601-428-
158 . 95266/A

GINEKOLOG: leczenie, zabiegi w narkozie, 
6004-132-924 9709001

GINEKOLOGIA i położ., codziennie, całodo­
bowo, dr med. M. Hetnal. /012/656-38-35, 
06 04-238-938. - 87539/A

GINEKOLOGIA. 0601-297-606, Kraków.
89613/A

GINEKOLOGIA USG, 012/423-38-88, ca­
łodobowo, 0601-436-669. 88414/A

GINEKOLOGICZNO-położniczy, specjalistka 
Lidia Jończak. /012/655-05-30. 86293/A

GINEKOLOGICZNO-położniczy, Stojalow- 
skiego 15/32.06 04-634-946. 89286/a

KRĘGAŻ, gabinet masażu leczniczego. Kra­
ków 0501-420-827,657-50-10. 94406/A

GABINCT CHIRURGII PLRSTYCZNCJ 
Mazowiecka 108, tel. 633-41-66 

pn. - pt.1400 - 16°°

Operacje w pełnym zakresie - szczególnie:
* nosa * uszu * piersi
* zmarszczek twarzy

* powiek * blizn
• brodawek * nowotworów

OPCAUJH CZtONKOLUlC POLSKICGO 
TOWARZYSTWA CHIRURGII PIASTYCZM&I.

8930901q

ŁUSZCZYCA bielactwo. 0601-214-388.

Doktor K Q Mfedfprof
ul. Szpitalna 38

■ naprzeciw Teatru im. J. Slwackiego. dawna Sienna 14
ULTRASONOGRAFIA GABINETY LEKARSKIE 

MAMMOGRAFU LABORATORIUM
wwvv.medlprol-doktorK.pl DENSYTOMETRIA

~ pon.-pL 8-20, SOb. 9-14 Tel. (0-12) 422-41-59,422-68-24.421-79-97

OKULISTYKA - CHIRURGIA JEDNEGO DNIA
Dr n. med. 

Włodzimierz Miniewicz 

Gabinet okulistyczny 
ul. Loretańska 8/4A 

tel. (0-12) 292 71 71

WYKONUJEMY OPERACJE

ZAĆMY
METODĄ FAKOEMULSYFIKACJI

W ZNIECZULENIU KROPLOWYM, MIEJSCOWYM

Dr n. med.
Marta Fejkiel-Hydzik

Gabinet okulistyczny 
ul. Bandurskiego 66/5 

tel. (0-12)411 41 77 
tel. kom. 0 603 184 914

9130601

FALCK 
CHRONIMY S 
ŻYCIE I ZDROWIE! 
(tel. 96-75/
♦ Całodobowe wizyty domowe 

(internista pediatra)
♦ Transporty medyczne
♦ Medycyna pracy
♦ Badania analityczne w domu 

pacjenta

CENTRUM MEDYCZNE
FAŁCK lifiaszachaba
♦ Konsultacje i badania 

specjalistyczne (pełen zakres) |
♦ Analityka-pełen zakres I 

ul. Mazowiecka 4 - 6
tel.634-33-69, 633-21-11 § 
pon.-pt.73O-203O,sob. 900- 1300 I

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI

KRAKOWSKICH
• INTERNISTA, EKG, REUMATOLOG, 

PEDIATRA, CHIRURG OGÓLNY, 
NACZYNIOWY ORTOPEDA, 
GINEKOLOG, NEUROLOG, ORTO­
PEDA, ENDOKRYNOLOG, DERMA­
TOLOG, LARYNGOLOG, OKULISTA, 
PSYCHIATRA, PSYCHOLOG

• ZABIEGI CHIRURGICZNE
• USG W DOMU PACJENTA
• ODTRUWANIE poalkoholowe, 
wszywanie ESPERALU

• WYMIANA CEWNIKÓW

641-91-57 [~L4~|

codziennie 9-22 MEDICUS
Zgłoszenia z całego Krakowa

LEKARZE WSZYSTKICH SPECJALIZACJI

Centrum Medyczne „ŻABINIEC”
ul. F. Konecznego 6/19 U,pon.-pt. 8-20, sob. 9-14, tel.416 32 00, 416 32 02

Odtruwanie poalkoholowe ESPERAL
♦ Gastroskopia ♦ Rektoskopia
♦ Cytologia ♦ Biopsja
♦ Badania okresowe 4 Analityka
RTG, USG, DOPPLER, ECHO

TRANSPORT MEDYCZNY 
Wizyty domowe 
CAŁODOBOWE 

7 dni w tygodniu
I tel. 0602 799 053

KLIMAKTERIUM, ANDROPAUZA 
NIEPŁODNOŚĆ, OSTEOPOROZA

KRIOTERAPIA, LASER,USG-pełny zakres 
USG - stawy biodrowe, DENSYTOMETR

95030/B

OKULISTYKA: poradnia. 266-55-46.
95593/A

ONKOLOG. 0602-270-253. 89654/a

POLSKO-FRANCUSKA klinika „Gameta", 
niepłodność, męska i kobieca, pozaustrojo- 
we zapłodnienie IN VITR0. mikroiniekcja 
plemnika do jaja - ICSI. Wizyty, rejestracja 
codziennie 15-18. Lódż, tel. 042/645-76- 
00,645-77-77. 89219/A

PSYCHIATRZY, psycholodzy, logopeda 
Centrum Psychoterapii, Kraków, Batorego 
2.012/633-76-08. 89561/a

PSYCHOLOG codziennie. 012/413-16-30, 
0501-451-527. 89259/a

PSYCHOLOG. /012/416-18-63,0502-022- 
501. 14577/B

PSYCHOLOG. /012/422-92-42, 0602-48- 
55-11. 15477/A

skórnych: brodawek, „kurza- 
jek”, tatuaży, wlókniaków, kłyk- 
cin kończystych, znamion na­

skórkowych, itp.

Gabinet lekarski 

637-95-39,0501-014-161

CHOROBY 
SKORY

• łuszczyca

• różne postacie łysienia
• ciężkie postacie trądzika
O grzybice
• lasery biostymulujące

BEZPŁATNE PORODY
PRYWATNA KLINIKA POŁOŻNICZA SPES

Kraków, ul. Królowej Jadwigi 15 (Salwator) 
tel. 427-15-48, 427-15-49

UWAGA! PORODY REFUNDOWANE PRZEZ MAŁOPOLSKĄ 
KASĘ CHORYCH

AMBULATORIUM GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZE
CZYNNE CAŁĄ DOBĘ 25389(

• LASER CO2
(CHIRURGICZNY)

• bezbolesne usuwanie zmian

PRACOWNIA 
ANALITYCZNA

Krowoderskich Zuchów 23/31 
tel./fax 634-17-84 do 21.00

Także pobieranie materiału 
w domu pacjenta 3

(Kraków i okolice) e

OD PONIEDZIAŁKU DO SOBOTY

✓ " ' . ........  !'
Ośrodek Medyczny ”OSTEOMED”, ul. Kazimierza Wielkiego57, 
tcl./fax. (012) 423-40-43, 632-79-72, pon.-pt.8.00-21.00,sob.9.00-14.00

• Ginekolog-endokrynolog • Ginekolog-położnik • Internista-USG
• Endokrynolog-internista • Kardiolog-internista • Dermatolog
• Chirurg ortopeda • Gastrolog • Reumatolog • Urolog • Laryngolog

• Neurolog • Medycyna pracy • USG : dorośli i dzieci
Badania:
HORMONY-pełny zakres, ANALITYKA-pełny zakres 
CYTOLOGIA, BAKTERIOLOGIA,EKG- z opisem 
BIOPSJA TARCZYCY I PIERSI, Badania okresowe 
SZCZEPIENIA-WZW. grypa M. jUSCI

Ji V€NRM€D
dr«. med. Zbigniew KUSTRA 

In f specjalisto chirurg

CENTRUM LECZENIA

ŻYLAKÓW
a kompleksowe leczenie żylaków 

kończyn dolnych
□ leczenie owrzodzeń żylakowych
□ leczenie obrzęków kończyn 

ręczny i pneumatyczny masaż limfatyczny

O leczenie chorób tętnic

OZONOTERAPIA
nowoczesne leczenie ozonem

REJESTRACJA I INFORMACJA 
pon. - piątek, godz. 10°“-1800 

tel. (12) 626 40 99,
teł. kom. 0602 262 135

Kraków, ul. Radzikowskiego 77 A

http://www.osrodek24
mailto:gabinety@popiela.com
http://www.popiela.com
doktorK.pl
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MAŁOPOLSKIE CENTRUM KRIOTERAPII
na terenie Szpitala Wojskowego, ul. Wrocławska 1-3, Kraków

KOMORA 
NISKOTEMPERATUROWA

t
 Specjalistyczne Centrum Diagnostyczno-Zabiegowe

MEDICINA ...
e-mail: biuro@medicina.pl www.medicina.pl

KONSULTACJE WSZYSTKICH SPECJALISTÓW DLA DOROSŁYCH I DZIECI

ul. Rogozińskiego 12, tel. (012) 412-24-59, 412-12-79 

ul. Barska 12, tel. (012) 266-96-65, 266-50-62, 
czynne codziennie od pn. do pt. od 7.30 do 20.00, 

soboty od 8.00 do 14.00

• choroby reumatyczne • profilaktyka osteoporozy
• zmiany zwyrodnieniowe stawów • niedowłady i porażenia
• dyskopatia • odnowa biologiczna
• stany pourazowe i inne

ZAKŁAD REHABILITACJI 5. WOJSKOWY SZPITAL KLINICZNY, ul. Wrocławska 1-3 

laseroterapia, magnetoterapia, masaże, 
gimnastyka lecznicza i inne zabiegi

Konsultacje specjalistyczne: neurolog, rehabilitant.
Rejestracja: (012) 632-24-28, 630-82-85, 630-82-82.

BADANIA: analityka, testy alergiczne, EEG, mammografia, USG - pełny 
zakres, EKG, artroskopia, uroflowmetria
GABINET ENDOSKOPII: gastroskopia, rektoskopia, cystoskopia, kolo- 
noskopia - możliwość wykonywania w narkozie
CHIRURGIA JEDNEGO DNIA:
• chirurgia ogólna - m.in. operacje przepukliny najnowszymi metodami, 

bezoperacyjne usuwanie żylaków odbytu (laser, krioterapia),
• chirurgia plastyczna, dziecięca, dermatologiczna
• CHIRURGIA RĘKI, OPERACJE ARTROSKOPOWE BARKU I KOLANA, 

INNE ZABIEGI ORTOPEDYCZNE
Kontrakt z Małopolską Regionalną Kasą Chorych: 

PORADNIE: Chirurgii urazowo-ortopedycznej, Chirurgii naczyniowej, 
Neurologiczna, Urologiczna, Chirurgiczna ogólna.

NAJLEPSZA PRZYCHODNIA W MAŁOPOLSCE - LAUREAT „ZŁOTEJ SŁUCHAWKI 2001” 

KOMPLEKSOWA OBSŁUGA ZAKŁADÓW PRACY 
Badania wstępne i okresowe • Program opieki zdrowotnej dla firm

• Kursy z pierwszej pomocy zgodne z wymogami Kodeksu pracy

SZCZEPIENIA • STOMATOLOGIA
NOWOŚCI • ul. Rzeźnicza - Masaż klasyczny rehabilitacyjny 
• ul. Barska - zabiegi laryngologiczne, m. in. migdałków, polipów, 
przegrody nosa, • ul. Rogozińskiego - leczenie wysiłkowego nietrzy- 
mania moczu nowoczesną metodą TVT.

PRZYCHODNIA PROFESORÓW I DOCENTÓW
ul. Rzeźnicza 2, tel. (012) 422-41-06

czynna od pon. do pt. od 8.00 do 18.00

Ł, OŚRODEK REHABILITACJI 
REMED KARDIOLOGICZNEJ 

RYCHIUW/

LEKARZE SPECJALIŚCI 
SZCZEPIENIA PRZECIW GRYPIE) 

Kraków, ul. Sławkowska 1 
pon - pt. 8 - 20 sob. 8-12 
tel. 422-53-29, 422-53-49

ehabilitacj ezpłatna
• po zawale serca, w chorobie wieńcowej 

po zabiegach kardiologicznych, 
w chorobie nadciśniemowej 
porady kardiologiczne

EKG, ECHO, EKG wysiłkowe
- LECZENIE NADWAGI -

R. HOLTER ciś niowy
Kraków, ul.Wróblewskiego 4, (012) 632-73-01

7384501

PRZYCHODNIA ZDROWIA 
RODZINY

Fundacji ?/Pro Hytmana Vita"

usg_ ESISSS3HS3ES
Psycholodzy, Nauczyciele N.P.R.

APARATY SŁUCHOWE
 dobór komputerowy
 serwis, akcesoria
 realizacja wniosków kas chorych
 raty nieoprocentowane
 konsultacje laryngologiczne
 wizyty domowe.

1NMED
30-048 Kraków, ul. Czapińskiego 3, 
tel. 631-12-90, 631-12-91
e-mail: inmed@kr.onet.pl

OdZo4U

* CHIRURGIA ogólna, proktologiczna, naczyniowa

* GINEKOLOGIA ♦ DERMATOLOGIA
* KOLONOSKOPIA ♦ GASTROSKOPIA
* ZABIEGI:nieoperacyjne leczenie 

żylaków kończyn dolnych 

Kraków, Friedieina 8, 
tel. 633-82-82

<micoR
CENTRUM

▼KARDIOLOGICZNE
ul. Obożna 31, 

tel. 633-59-06, 633-91-73 
oddz. Nowa Huta 

os. Złotego Wieku 19-20 
tel. 649-95-25 

pn.pt. 9-19, sob. 9-13 
PEŁNY ZAKRES BADAŃ

~&A GABINET LEKARSKI
2 LECZENIE biorezonansem

T s Kraków, ul. Mikołajska 9/7 
»ONIX tel. 422-62-56

♦ Alergie ♦ Bezbolesne testy ♦ 400 

alergenów ♦ Odczulanie ♦ Spirometria 

❖ Siany zapalne ♦ Terapie przeciwbólo­

we ♦ Nerwice ♦ Nadciśnienie 

♦ Diagnostyka obciążeń metalami ciężki­

mi i grzybicami - odtruwanie. 8930901i

7386201 8930901 f

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych, jak: bóle 
i zawroty głowy, ból kończyn 

i klatki piersiowej, uczucie 
„duszenia się”, rwa kulszowa itp.

Gabinet Rehabilitacji Leczniczej ,
Kraków, ul. Długa 31, <

tel. 633-38-12 (10-17), pn.-pt.

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
Dr n. med. Sławomir MROZICKI

Kraków, ul. Wrocławska 1- 3 

tel. (012) 411-04-95

Nieoperacyjne leczenie 
chorób prostaty metodą 

terapii laserowej j
7787601

Ą TY A Kraków, ul. Warszawska 17,
tel. 633-18-67, 423-38-34

Rejestracja od poniedziałku do piątku w godz. 8°o-19°o
Konsultacje wszystkich specjalistów:
• urolog • okulista • ortopedo

• onkolog • stomotolog . chirurg ogólny

:j"Ł :Si
• laryngolog • psycholog ’ chirurg naczyniowy

• dermatolog • endokrynolog • ginekolog-położnik

Szeroki zakres specjalistycznych usług medycznych
• EKG spoczynkowe, wysiłkowe, Echo ■ Doppler
• USG - pełny zakres, biopsja, endoskopia
• Okulistyka / także szklą kontaktowe /
• Badania krwi - pełny zakres, w tym hormony

•Lifting, Exoderm
■szczepienia p/grypie

Badania kierowców ■ badania dla zakładów pracy - wstępne, okresowe, profilaktyczne, L-4
8930901n

KLINIKA KRAKOWSKA
ul. Mehoffera 6 (Azory), tel. 638-38-18, pon.-pt. 8“°-2O“

Badania analityczne
Lekarze specjaliści, USG + biopsja cienkoigłowa 
RTG + Mammografia + Tomografia komputerowa 
Medycyna pracy, rehabilitacja, masaż leczniczy 
Gastroskopia, rektoskopia, kolonoskopia 
Chirurgia plastyczna - korekcja blizn, 
zmarszczek, znamion barwnikowych, chirurgia ręki 
Spotkania przedporodowe dla kobiet w trzecim 
trymestrze ciąży

( Bezpłatne porady^ i 
kardiologiczne I 

/ laryngologiczne 
w ramach kontaktu 

z Kasą Chorych J
www.klinika.krakow.pl 

klinika@klinika.krakow.pl

9072601

RENTGEN USG
KRZYSZTOF WYROBEK

SPECJALISTA RADIOLOG
Kraków, Smoleńsk 25a, 

tel. 422-00-63.
Pełny zakres badań dorosłych i dzieci.

WYNIKI NATYCHMIAST
89309010

JAMA BRZUSZNA, GINEKOLOGIA 
-POŁOŻNICTWO, TARCZYCA, PIERSI

BADANIA USG-DZIECI,

s rej. codz: 8-20; sobota: 8-14 
hel: 632-80-80, 633-02-58

Centrum Rehabilitacji
© Pełny zakres zabiegów

w schorzeniach kręgosłupa i stawów
© Konsultacje, neurolog, 

ortopeda, rehabilitant
© Komputerowe badanie stóp 
i kręgosłupa

Kraków i 
fc(012) 429-53-991

Szpital Zakonu Bonifratrów św. Jana Grandego 1 
w Krakowie, ul. Trynitarska 11 

od 1 stycznia 2002 r. podpisze urnowe
Z BRANŻOWĄ KASĄ CHORYCH dla SŁUŻB MUNDUROWYCH 
w zakresie porad w Wojewódzkiej Poradni Chorób Naczyń 
i hospitalizacji w Wojewódzkim Oddziale Chirurgii Naczyń

I Pacjenci ubezpieczeni w Branżowej Kasie Chorych będą przyjmowani na zasadach I 
obowiązujących w systemie powszechnych ubezpieczeń zdrowotnych.

V Rejestracja od 15.11.2001 r. - tel. 430 61 40 ,/
8930901s

Ośrodek Diagnostyczno-Leczniczy
; „CHIRURGIA JEDNEGO DNIA”

''•■iiT” Szpitala Zakonu Bonifratrów- Kraków, ul. Trynitarska 11

Bezpieczeństwo szpitalne - warunki domowe.
kontrakty z prywatnymi 
firmami ubezpieczeniowymi.

Klinika Videochirurgii
Operacje z zakresu: chirurgii 

ogólnej i klatki piersiowej, 
chirurgii dziecięcej, urologii, 

ginekologii, ortopedii.
Centrum leczenia 

przepuklin
Standardy zalecane przez 

Amerykańskie Towarzystwo 
Chirurgów

Klinika Chirurgii 
Plastycznej i Estetycznej 

Prof. dr hab. med.
Jerzy Strużyna

Pełny zakres badań 
diagnostycznych

Szczepienia ochronne 
DOMOWE WIZYTY INTERNISTÓW

DOMOWE WIZYTY PIELĘGNIARSKIE 
-POBIERANIE KRWI,OPIEKA

“ZESPÓŁ LECZENIA 
PRZEWLEKŁYCH INFEKCJI

• Gardło, uszy, oczy, nos, 
skóra, kości, ukł. oddechowy, 

moczowo - płciowy i inne.
• Konsultacje mikrobiologa klinicznego. 
• Posiewy autoszczepionki, dobór leków.

Lekarze specjaliści: 
chirurgia ogólna, naczyniowa, onkologiczna, 

dziecięca, urazowo-ortopedyczna, 

neurochirurgia,proktologia, anestezjologia, 

urologia, ginekologia, laryngologia, okulistyka, 

dermatologia, choroby wewnętrzne, reumatologia, 

kardiologia, endykronologia, pulmonologia 

i alergologia - spirometria, testy skórne, 
neurologia, psychiatria 

rehabilitacja - masaże, 
badania profilaktyczne
i badania kierowców. __

I |CP - pełna diagnostyka 
UOU biopsje cienkoigłowe

Leczenie uzależnień
alkoholizm, nikotynizm

ZAPRASZAMY NA SZCZEPIENIA PRZECIW GRYPIE 
_______________z tym ogłoszeniem 10 % RABATU_______________

Rejestracja i informacja: pn. - pt. 8.00 - 20.00, sob. 8.00 -15.00 
tel.: 430 56 56, 430 57 74; 430 55 00 w. 203, 193

8930901t

fe LECZENIE SCHORZEŃ
< KRĘGOSŁUPA

DR CHARLES JANGDHARI

DYPLOMOWANY W STANACH |
ZJEDNOCZONYCH

bóle kręgosłupa, kończyn, głowy, 
skolioza, wypadnięcie dysku, 

rwa kulszowa
Kraków, ul. Westerplatte 12/4

rejestracja telefoniczna: (012) 430-29-76
www.chiropraktyka.medi.pl

8930901k

Podgórska Poradnia Lekarska
Zn K-ów Rynek Podgórski 14 

fil tel. 656-27-51, 656-24-90 
pn. - pt. 8-20, sob. 8-13

Konsultacje wszystkich specjalistów;
Badania laboratoryjne, hormony;
Bakteriologia - pełny zakres;
EKG, ECHO SERCA, USG - pełny zakres;
EKG wysiłkowe (bieżnia)
Gastroskopia, rektoskopia, cytologia, czystość
Testy ciążowe;
Badania okresowe, badania kierowców;
OKULISCI-pełny zakres badań FTWMM"i'V
Audiometr • badanie słuchu

OŚnODCK TEROPII LASEROWEJ
[♦ CHIRURGIA zmiany skórne, choroby sutka, 

T/ żylaki ♦ PROKTOLOGIA choroby odbytu, 
XŁjelita grubego M. Trystuła, K. Łomnicki

♦ GINEKOLOGIA - M. Chrzanowski 
L ♦ STOMATOLOGIA ♦ ORTOPEDIA

d LECZENIE LASEREM
owrzodzeń żylakowych, żylaków odbytu, 

usuwanie tatuażu, nadżerek szyjki macicy
N. HUTA - os. Złota Jesień 15 B, 
__________tel. 641-59-84_____ ml 25811

derm

uedh

89309011

GABINET LARYNGOLOGICZNY 
ENDOSKOPOWE OPERACJE 

NOSA I ZATOK PRZYNOSOWYCH
Dr hab. med. Paweł Stręk 

Kraków, ul. Racławicka 48 
Rejestracja tel. (012) 633-79-85 

w godz. 111700
Kraków, ul. Kasztanowa 44 c 
Rejestracja tel. 0601-40-42-30 

w godz. 15Ol1- 2O011
7388201

MEDYCZNE CENTRUM
DERMATOLOGICZNI) - ESTETYCZNE

O Pełny zakres zabiegów 
dermatologicznych i kosmetycznych

O Konsultacje z zakresu dermatologii 
i dermatologii dziecięcej, 
dermatochirurgi

O Kondycjonowanie skóry

CENTRUM LECZENIA TRĄDZIKU

O Endermologie - usuwanie cellulitu 
i redukcja tkanki tłuszczowej, jedyną 
niechirurgiczną metodą sprawdzoną 
w 70 krajach (skuteczność potwierdzona 
badaniami medycznymi)

i pn.-pt godz 10°°-2 0°°, sob. 10°°-15°°
[ZAPRASZAMY!!!

Kraków, ul. Zwierzyniecka 29, tel. (012) 431 16 09, tel./fax (012) 431 18 01
8930901v

Prywatna Klinika 
Dermatologiczna

Kraków, ul. Królewska 92 
rej. tel. 637-60-77 

pon.-pt. w godz. 10.00-19.00
OKULISTA OPTYK
• badania wzroku • cienkie lekkie

• badania dla kierowców szkła okularowe

(lekarz uprawniony) • szybka obsługa

• dobór okularów • 10% zniżki

i soczewek kontaktowych dla pacjentów

• gabinet leczenia zeza gabinetu

• wizyty domowe 8930901 w

X4|\Szpital Zakonu 
! Bonifratrów 

św. Jana Grandego

w Krakowie, ul. Trynitarska 11

Rejestracja i informacja 
poniedziałek-piątek: 7.00-19.00 
tel : 430 55 23,430 55 00 w. 196

Diagnostyka:
e badania laboratoryjne b cytologia 

n RTG b USG b gastroskopia 
b rektoskopia n kolonoskopia

Gabinety specjalistyczne:
♦ chirurgia 

ogólna, onkologiczna, 
naczyniowa, urazowa, dziecięca

♦ ortopedia
♦ proktologia ♦ urologia

♦ ginekologia i położnictwo
♦ choroby wewnętrzne

♦ kardiologia ♦ choroby zakaźne
♦ hepatologia ♦ gastrologia

♦ endokrynologia ♦ laryngologia
♦ neurologia ♦ alergologia

♦ dermatologia ♦ rehabilitacja.

Zabiegi chirurgiczne ambulatoryjne.
Zabiegi dermatochirurgiczne

8930901 u

9035801

©Komputerowa nieinwazyjna 
diagnostyka nowotworów skóry 
i monitorowanie znamion 
barwnikowych

© Ciężkie postacie trądzika
© Łysienie
© Zabiegi chirurgiczne i krioterapia

APARATY 
^SŁUCHOWE

ul.Św. Gertrudy 28J 
(012) 429-25-23 M

szeroki asortyment - dobór komputerowy - 
pełna diagnostyka również w domu pacjenta- 
raty - laryngolog - refundacje kas chorych

"dor-MED"tel. 632 41 74
Kraków, ul.Urzędnicza 10

filia: Krzeszowice, ul. Wyki 3
■ tel. 282 64 57

GABINET OKULISTYCZNY 
dr n. med. Joanna SŁOMSKA 
dr n. med. Renata URBAN

• Komputerowe badanie wzroku i pola widzenia

‘SOCZEWKI KONTAKTOWE
• Laserowa korekcja wad wzroku - konsultacje

• Zabiegi chirurgiczne i laseroterapia

pn.-pt. 9"“- 19“ tel. (012) 423-13-03
_________www.okulista.krakow.pl_________

8930901O

SALON OPTYCZNY
[KRAKÓW, UL. MIKOŁAJSKA 261

73861017388801m

Jesteś kobietą w wieku 60 - 80 lat? 

Możesz uzyskać bezpłatną poradę 
lekarską i badanie gęstości kości.

Zadzwoń 
430-31-56, 430-31-94

w godz. pon-pt. 9°° -18°°, sob. do 14°°

KRAKOWSKIE CENTRUM 
OSTEOPOROZY I MENOPAUZY 

www.osteoporosis.pl

/Fundacja Pomoc Krakowskiemu Hospicjum\ 
SPECJALISTYCZNA PORADNIA MEDYCZNA

„SAMARYTANKA"
os. Słoneczne 8, tel. 425-86-98

CHIRURGIA NACZYŃ, CHIRURG ORTOPEDA, 

DERMATOLOG, INTERNISTA, UROLOG, LARYNGOLOG, 

NEUROLOG, REUMATOLOG, ENDOKRYNOLOG. EKG 

BADANIA KIEROWCÓW, BADANIA ANA­
LITYCZNE I BAKTERIOLOGICZNE 

\ Czynna od poniedziałku do piątku ) 

w godz. 8.00-18.00 8844oci

BADANIA

LABORATORYJNE
ul. Olszańska 5, ul. Sławkowska 1 
al. Dygasińskiego 5, ul. Palacha 3 

413-64-57, 413-99-00, 636-90-09 
422-53-29, 422-53-49, 658-40-73 

□ifluHOSTyKfl
8930901p

P
 PORADNIA
PROFESORÓW I DOCENTÓW
Rej. pon - pt. 8 -18, tel. 423-17-22

KRAKOWSKIE 
ffdp ), CENTRUM 
( \ f y OSTEOPOROZY

I MENOPAUZY
KRAKÓW, ul. Kopernika 32
Rej.pon.-pt.8-18 tel.430-31-56, 430-31-94

• ginekolog ■ endokrynolog
• ginekolog - położnik
• reumatolog • chirurg ortopeda
• hematolog • endokrynolog
• internista • kardiolog • anestezjolog ( 
• diabetolog - cukrzyca,
• otyłość • geriatra
• otolaryngolog • onkolog
• lek.medycyny pracy(badania okresowe) |

7391801 b

Badanie densytometryczne 
badanie gęstości kości, EKG 
Kolposkopia ■ cytologia - bakteriologia 
Badania analityczne krwi i moczu (markery)

PRACOWNIA WYKONUJE BADANIA: 
ANALITYCZNE, BIOCHEMICZNE, 

HORMONALNE, BAKTERIOLOGICZNE, 
SEROLOGICZNE, 

TESTY ALERGOLOGICZNE
W SUROWICY KRWI

KRAKÓW ul. KATARZYNY 5 

f 430-60-70
4384601

GABINETY
LEKARSKIE

POŁOŻNIK, GINEKOLOG, UROLOG,
ONKOLOG, CHIRURG 
ENDOKRYNOLOG

cytologia, próby ciążowe, analityka.® 

USG EKG -KTG UL. DŁUGA 30 8 

Rei. 8-20, sob: 8-14, tel. 632-80-80 §

CHIRURG: 
leczenie żylaków, „pajączków", 
hemoroidów, chorób odbytu, operacje.

DERMATOLOGIA ESTETYCZNA: 
usuwanie zmarszczek, leczenie trądziku, 
łysienia, krioterapia, elektrokoagulacja 
GINEKOLOG 
ALERGOLOG 
INTERNISTA 

sp. POLSKO-NIEMIECKA REUMAT0L0G

UROLOG
RAJSTOPY PRZECIWŻYLAKOWE 

tel. (012) 415-58-00, 415-60-31, fax 415-60-37 
ul. Pleszowska 23-25, e-mail: ger-med@kraknet.pl

W 
afjg

USG |
i analityka ■*. 

(pełny zakres)

Kt©BE2©KI ° ©Ł5\
BADANIA HORMONALNE
BADANIA ALCRGOIOGICZNC 
BRKTCAIOLOGIA
MARKCRY NOWOTWOROWA
CHOROBY ZAKAŹNA
PAŁNV ZRKRAS BADAŃ KRWI I MOCZU

Kraków
MAZOWIECKA 25, tel./fax 423-37-66 

Augustynka WICHURY 18 (b. Łokietka 19), 
tel. 632-77-32, 632-41-66 4374601

mailto:biuro@medicina.pl
http://www.medicina.pl
mailto:inmed@kr.onet.pl
http://www.klinika.krakow.pl
mailto:klinika@klinika.krakow.pl
http://www.chiropraktyka.medi.pl
http://www.okulista.krakow.pl
http://www.osteoporosis.pl
mailto:ger-med@kraknet.pl
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DZIENNIKPOLSKI

OŚRODEK DIAGNOSTYCZNY 

I PRZYCHODNIA SPECJALISTYCZNA 
IM. ŚW. RAFAŁA

ul. Bochenka 1 (os. Piaski Nowe)
tel. (012) 650-08-10, 650-08-11, 650-08-12, 650-08-13

APARATY 
SŁUCHOWE

• poradnie specjalistyczne • USG (pełny zakres badań)
• rehabilitacja medyczna

(pełny zakres m. in. krioterapia, laseroterapia, Bioptron)

(w GRUDNIU KAŻDY ZABIEG 60 % TANIEJ

• Holter, EKG • zabiegi pielęgniarskie • badania laboratoryjne 

POBIERANIE MATERIAŁU TAKŻE W DOMU PACJENTA II!

DRUKI L4» BADANIA PROFILAKTYCZNE I OKRESOWE • SZCZEPIENIA

♦ dobór komputerowy ♦ badania
♦ sprzedaż ♦ naprawy ♦ akcesoria

, "FONMED" s.c.
.? filia w NOWYM TARGU

UL. KONFEDERACJI TATRZAŃSKIEJ 1a,-parter

TEL. (018) 264-94-75 wew. 57
Realizujemy wnioski Kasy Chorych y

Aparaty »
» SŁUCHOWE ś

Dojazd: autobusy 164,174, 204, tramwaje: 6,24 
dojście: ul. Podedwórze od ul. Nowosądeckiej (wejście od strony placu budowy)

BARDZO PRZYSTĘPNE CENY !!!
74649a

LARYNGOLOG
i Bezpłatnie:♦ badanie słuchu, dobór
I ♦ wizyty domowe
1 ♦ naprawa, akcesoria, raty
Igi ul. Długa 46/1, 634-25-51
Wggi os. Na Skarpie 27,425-70-07

refundacje kas chorych i PFRON

Centrum Okulistyki 
INTERMEDICA

ULTRADŹWIĘKOWA FAKOEMULSYFIKACJA

MEDYCZNE 
CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO 
-TERAPEUTYCZNE

SOPHIA
9031701

zaćmy
- znieczulenie kroplowe

Kraków, Rynek Główny 34 
tel. 421-70-21, 421-95-83

- bez zastrzyków

- bez szwów

■ powrót do domu bezpośrednio po zabiegu

DO KOŃCA ROKU PROMOCYJNE CENY
szeroki zakres procedur diagnostycznych
31-105 Kraków, ul. Zwierzyniecka 29 

tel. (012) 431-17-66, (012) 431-17-82 
rejestracja: od poniedziałku do piątku 8°°- 16°°

• Porady specjalistyczne, 
także profesorów, 
docentów i ordynatorów

• Centrum Onkologiczne 
(także choroby piersi)

• Centrum Okulistyczne 
(także szkła kontaktowe)

• USG, endoskopie, analizy
• Zabiegi operacyjne

 9243/k

7389501

GABINET DERMATOLOGICZNY
lek, med. Renata Hejmo dermatolog
dermatologia estetyczna • usuwanie 

zmian skórnych • peelingi medyczne 

•wypełnianie zmarszczek
Rejestracja od 10.00 do 18.00,
tel. 423-26-25, 0602-60-13-94

|ul. Sławkowska 4 (oficyna, I piętro) |

GABINET KOSMETYCZNY =
tel. 423-26-25.

CENTRUM KOSMETYCZNO- 
-FRYZJERSKIE „ODRODZENIE” 

Szpital Rydygiera, 
tel. 647-66-66 w. 744

MAKIJAŻ PERMANENTNY 
wykonuje laureatka Mistrzostw Polski. 

Wyszczuplanie, agyptos, cellulit, 
krioterapia, głębokie złuszczanie, 

wizaż, makijaże, 
kamuflaż coverderm.

9233901

®APHNE 
urody i odnowy biologicznej 

zaprasza na:
• pełną kosmetykę • makijaż

• zabiegi na ciało firmy TH ALGO
• masaże lecznicze i relaksacyjne

• tipsy, zdobienie paznokci

ul. L. Węgierskiego 4 
boczna z ul. Kr. Jadwigi 
ITEL. 425-20-21

1549601

PROMOCJA

Consensus Niepz“r.
DEPILACJA LASEROWA 5

LASEROWE ZAMYKANIE NACZYŃ §
DERMATOLOGIA ESTETYCZNA 8 

blizny, rozstępy, zmarszczki, przebarwienia, korekcja ust 
KRIOCHIRURGIA - mrożenie brodawek i innych zmian

meIFamorfoza
1ALON OPNOWY BIOIO6ICZNU

Kraków, Zygmunta Augusta 9 
(0-...12) 431-21-81, 431-06-13 

www.consensus.med.pl

Piramesse ■
GABINET KOSMETYCZNY

LEK. MED ANNA KNAPIK
■ flGYPTOS i inne zabiegi wyszczuplające
■ Zabiegi odżywczo liftingujoce
■ Kuracja odmładzająca RETINOL ROYffl. O
■ Inne zabiegi leczniczo - kosmetyczne ■ .
■ Manicure - zdobienie paznokci ... ,
■ Makijaże■Makijaże 1 '

ul. Karmelicka 40/44 
tel.: 423-41-39fax: §33-53-02g ML

STUDIO KOSMETYKI ESTETYCZNEJ
dypl. kosmet. Anna Polańska

So&MlUMt,
• pełny zakres usług kosmetycznych
• solaria: stojące 53x180 W, 

leżące - Ergoline
• sklep kosmetyczny

Kraków Azory, ul. Pużaka 7a, 
tel. 012/636-09-70 9501901

urządzenie TWINSVELT 

NOWOŚĆ 
działanie wałka uciskowego 

połączone z masażem ssącym 

• likwidacja cellulitu 
• drenaż limfatyczny 

• depresso masaż

Ponadto oferujemy: 
pełny zakres usług kosmetycznych, 

makijaż trwały, 
bezoperacyjne usuwanie zmarszczek 

metodą NEW FILL, 
fryzjer, masaż, solarium, 

manicure, pedicure, 
gabinet laseroterapii 

usuwanie rozszerzonych naczyń, 
________ znamion i przebarwień________

31-043 KRAKÓW, UL. STOLARSKA 13
Tel. 012 421 91 48, 422 96 39

NOWOŚĆ!

9637501

ODCHUDZANIE 
WYSZCZUPLANIE

NISKIE TEMP. -75 °C
Salon Kosmetyczny MIRAGE 
ul. Broniewskiego 1 (DH Wanda) 

tel. 648-50-66 wew. 43 
____________________________________ 9504301

-i
5|

Mpijk Ośrodek Diagnostyki i Rehabilitacji Chorób Serca i Płuc
J „DIAGNOSTYKA JEDNEGO DNIA”

■B?- Szpital im. Jana Pawia II w Krakowie, ul. Prądnicka 80

Kompleksowa wysokospecjalistyczna diagnostyka przy użyciu 
najnowocześniejszych metod i urządzeń cyfrowych:

 wielorzędowa spiralna tomografia 
komputerowa - rekonstrukcje 
trójwymiarowe, angiografia tętnic 

szyjnych i obwodowych, badanie 
głowy, zatok, płuc - HRTC, inne

 rezonans magnetyczny - 
badanie wszystkich obszarów

 badania scyntygraficzne: mięśnia 

sercowego, tarczycy, wątroby, 
nerek, mózgu, kości, płuc

 wysokoczule rentgenowskie 

badanie klatki piersiowej ■ AMBER

a USG - wszystkie narządy, doppler - 
badania naczyniowe, biopsje tarczycy

 spirometria, bodypletyzmografia

 echokardiografia

 bronchoskopia, gastroskopia

Dla firm i przedsiębiorstw oferujemy specjalne preferencyjne programy opieki medycznej. 

Informacja i rejestracja: pon - pt. w godzinach 7.30 - 18.00 

tel: (012) 614-23-61, 614-25-00, 614-25-15

< SERDECZNIE ZAPRASZAMY! >

 badania wysiłkowe serca, 
spiroergometria
 24 godz. monitorowanie EKG i RR

 REHABILITACJA AMBULATORYJNA
□ PEŁNY ZAKRES BADAŃ 

LABORATORYJNYCH
 Centrum Wczesnej Diagnostyki CC 

i Terapii - Programy profilaktyczne 
ocena czynników ryzyka i prewencja 
miażdżycy oraz choroby niedokrwiennej 
serca, profilaktyka antynikotynowa, 
wczesne wykrywanie raka płuc, 
wczesna diagnostyka nadciśnienia 
tętniczego, diagnostyka i leczenie 
otyłości.
 Centrum szczepień - pełny zakres 

szczepień, szczepienie przed 
wyjazdami zagranicznymi

7388901

KONSULTACJE UROLOGICZNE
• USG-układu moczowego
• choroby prostaty _
• pełna diagnostyka laboratoryjna
•zabiegi urologiczne_ _ _ _ _ _ _

Kraków, ul.Św. Gertrudy 28 
tel. (012) 429-25-23, 429 35-38 

9259501

UNIWERSYTECKIE CENTRUM^ 

DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZE
\ KLINIKI COLLEGIUM MEDICUM UJ

REJESTRA CJA:
* Okulistyka 424-75-51
• Endokrynologia 424-75-08 po 14
* Laryngologia 424-79-13
* Gastrologia 424-89-15; 424-89-18
* Leczenie niestrawności 424-72-69
• Badania diagnostyczne:

RTG 424-77-51; 424-77-52
Hormonalne; cytologiczne 424-85-82
USG i biopsja 424-83-17
Diag. wirus, zapalenia wątroby C i B 
Cytomegalia 424-87-90
Helicobacter pylori 294-32-72 (13-15) 
Test oddechowy 
Gastroskopia 294-32-72 (13-15)
Antybiogram Hp IgG 294-32-72 (13-15)

* Badania laboratoryjne - pełny zakres: 
międzynarodowa kontrola jakości 
24 h i cito 424-87-69; 424-83-92 (8-15) 

424-83-94; 424-83-91 (15-8)
^Bakteriologia, mykologia 424-75-81^

46001

APARATY 
SŁUCHOWE

^BEZPŁATNE badanie słuchu i dobór 
o WIZYTY DOMOWE
© NAPRAWA, AKCESORIA ,
o KONSULTACJE LARYNGOLOGICZNE J

^REALIZUJEMY WNIOSKI REGIONALNYCH KAS CHORYCH

31-025 Kraków, ul. M. C. Skłodowskiej 4/1 
tel. 422-52-13,422-22-91

CHIRURGIA 
DERMATOLOGICZNA

Dr med. Piotr Kanas
CHIRURG DERMATOLOG

• Leczenie zmian barwnikowych skóry
• Profilaktyka i leczenie nowotworów skóry
• Chirurgiczne leczenie guzów skóry i tkanki 

podskórnej

Kraków, ul. Liryczna 7 
rejestracja tel. (012) 4118143 

(po godz. 16°°)
7386001

TRWAŁA DEPILACJA LASEROWA 
LASEREM DIODOWYM

PROMOCJA.
GWIAZDKOWA

RABAT 30%
KRAKÓW UL SŁAWKOWSKA 6 I

TEL 012 422 80 30 J

1484901

SCA\LETT
CENTRUM ZDROWIA I URODY

31-026 Kraków ul. Lubicz 5 Hotel Europejski 
tel 12 422 2357
fax 12 423 2573

• Studio fryzur
• Makijaż : ślubny dzienny i wieczorowy
• Rytuał pielęgnacji twarzy i ciała
• Indywidualny dobór kosmetyków
• Masaże - zabiegi na ciało
• Manicure, pedicure, tipsy
• Sauna sucha, łaźnia parowa
• Jacuzzi
• Solarium

drugich
Z on-**—'- . 7 .*■ specjalna promocja »

©Depilacja jedynym w Polsce laserem diodowym XC
© Usuwanie zmian naczyniowych
© Wygładzanie zmarszczek bezinwozyjne pobudzanie kolagenu do odnowy
© Rozjaśnianie przebarwień, spłycanie blizn____________________
Kraków, ul. Floriańska 8, tel. (012) 292 74 65,431 27 33
byliśmy pierwsi! WWW.dermed.pl jesteśmy najlepsi!

ROBIMY 
TO 

NAJLEPIEJ !
ŚWIĄTECZNA PROMOCJA
PRZEDŁUŻANIE WŁOSAMI 

NATURALNYMI
♦ fantazyjne fryzury i makijaż
♦ kreacja stylu ubioru
♦ artystyczne zdobienie paznokci 

 DIETA CAMBRIDGE________  
tel. (012) 41-41-333, 414-23-87

958601

PRZEDŁUŻANIE

WŁOSÓW

ZAGĘSZCZANIE
Salon Fryzjerski "GAGA" 

"TOMEX" ul. Bieńczycka lok. 117 
tel. 0602-114-789

8934901b

/ HIT uu przedłużaniu \ 
i zagęszczaniu uiłosóuu 
\ "EASY HAIR" J 

bez zgrzewania i sklejania, 
włosy do wielokrotnego używania 

Studio fryzjersko - kosmetyczne 
„EMPIRE”

Kraków, ul. Dobrego Pasterza 66
tel. (012) 418-19-01

9578501

go PRYWATNA KLINIKA 
CHIRURGII PLASTYCZNEJ

ul. Nowowiejska 3, 30-052 Kraków 
tel./fax (012) 636-64-36, 636-66-00

Lek. med. Artur Zawisz 
specjalista chirurgii plastycznej 

z Polanicy Zdroju
Tel. kom. 0608 099939

9550901

STUDIOMAŁGORZATA
os. Kurdwanów, ul. P. Halszki 1b 

tel.654-41-24

POLECA:
usługi fryzjerskie
♦ przedłużanie i zagęszczanie 

włosami naturalnymi
♦ autoryzacja great lengths

♦ włos indyjski
♦ spełnienie marzeń 

o dowolnej fryzurze.
• manicure • pedicure • tipsy

• solarium • zabiegi kosmetyczne
• makijaże dzienne i wieczorowe
• elektrostymulacja proslim 24

• parofongo • guom

Informatory „Dziennika Polskiego" - codziennie, szybko, skutecznie.
Informator Podręczny

Gastronomia, Noclegi, Wypożyczalnie, 
Rozrywka, Tłumaczenia, Sklepy nocne, 
Opieka, Sport, Bankomaty, 
Parkingi strzeżone, Kurierzy.

Cena 20 zł/moduł*

Sprzedaż reklam do informatorów tylko w pakietach dwutygodniowych lub miesięcznych.

■ Ceny nie zawierają podatku VAT Szczegółowe informacje pod nr. tel. 012/619-91-45, fax 012/619-91-84.

Odnowa Biologiczna

20 zł/moduł*

Zapraszamy: gabinety odnowy biologicznej, 
gabinety kosmetyczne, salony fryzjerskie, 
sauny, solaria i inne

Informator Medyczny
Wizyty domowe, Gabinety, 

Stomatologia, Weterynaryjne

Ceny: 35 zł/moduł', 1 zł/słowo'

PROMOCJA 
ogłoszeń WETERYNARYJNYCH 

10 zł/moduł'

I STUDIO URODY MK
| ul. Kocmyrzowska (obok Salonu Skody)

PRZEDŁUŻANIE 
ZAGĘSZCZANIE 

WŁOSÓW 
kolorowe pasemka
PROMOCJA CENOWA

g 643-63-13

BEVERLY HILLS
NAJTANIEJ! PRZEDŁUŻAMY - 

WŁOSAMI NATURALNYMI s

❖ TRWAŁE PRZEDŁUŻANIE
I ZAGĘSZCZANIE RZĘS L

❖ KOSMETYKA TWARZY I CIAŁA
❖ TIPSY, AKRYLE, FLY-ON
❖ MAKIJAŻE STYLISTÓW X
❖ KOLOROWE PASEMKA

Tel. 423-22-82 Sławkowska 13/151

NOWOŚĆ I 
KOMPLEKSOWY ZABIEG PIELĘGNACYJNY OCZU 

H’ tym: 

REGENERACJA I WZMACNIANIE BRWI 
I RZĘS, ZABIEG PRZYSPIESZAJĄCY 

WZROST WŁOSA, TRWAŁA NA RZĘSY, 
ZABIEGI ANTYCELLULITOWEI ODCHUDZAJĄCE 

SZTUCZNE PAZNOKCIE BEZPIECZNĄ METODĄ FLY-ON

Kraków, pl. Mariacki 9
tel. (012) 431-24-48, 422-52-48, J 
0601 -520-851, 0607-65-89-48

9577901

' Depilacja 
LASEROWA 

SUPER PROMOCJA - zadzwoń 1!!^
certyfikat, opieka lekarza

makijaż permanentny 
t tatuaż biologiczny

4 Kraków, ul. Wielopole 18 B

§ (012) 423-24-48,423-24-56^

STUDIO URODYMK
ul. Kocmyrzowska (obok Salonu Skody)

SALON KOSMETYCZNY
- pełny zakres usług

SALON FRYZJERSKI
SOLARIA ULTRA

TURBO POWER 1zł/min. 
SIŁOWNIA DLA KOBIET 

MASAŻE LECZNICZE - Paweł Kaczor

B 643-63-13

o.wgenium
BAR TLENOWY

HELIOTARIUM 
internet, masaż, cafe 

a ul. Zyblikiewicza 12/1 

| tel. 429 58 31 
www.oxygenium.pl

http://www.consensus.med.pl
http://WWW.dermed.pl
http://www.oxygenium.pl
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NAPRAWA 
PROTEZ 

na poczekaniu §
• korony, mosty z porcelany.

• LECZENIE
PROTEZY W CIĄGU 1 DNIA.

ul. Łokietka 13, tel. 633-97-88, 8M-20"°

ul. Na Błonie 3, tel. 638-69-91,9C"-19“

OS. OYWI2JONU 303
PAW. 1 TU. (012) 649-44-66
PN. -PT. 9- 19, SOB. 9 - 13

PoIlTDent

BARDZO tanio. Całodobowa naprawa pro­
tez. Szkolne 14/8. /012/643-48-92'

95250/A

BEZBOLESNE, kompleksowe leczenie 
(protezy bezklamrowe, porcelana, rekon­
strukcje, implanty), RTG. Atrakcyjne raty.

EDI Cl NA
ul. Rogozińskiego 12, 

tel. (012) 412-24-59,412-68-20,412-12-79

CHIRURGIA SZCZĘKOWA

- ZHIECZUŁEHIE MIEJSCOWE I OGÓLNE. «

UL. BARSKA 12 §
TEL 267-01-S5, 269-2945 

STOMATOLOGIA ZACHOWAWCZA, PROTETYKA 

 \________________________________________________/

> pełny zakres usług 
stomatologiczne - protetycznych

»■ ortodoncja
» Rtg zębów
>■ Wybielanie zębów______________

7387601

MA-DEPiT
& NOWOCZESNA STOMATOLOGIA

• zachowawcza - carisovgel, laser, wybielanie zębów, 
nowoczesne leczenie kanałowe

sob. 9-12

CZYNNE:
pn - pt 9-20

:* KORONY PROCERA - NOWOŚĆ i)
• protetyka - protezy natychmiastowe, bezklamrowe, 

korony i mosty porcelanowe ,-------------------—----- s
• ortodoncja • chirurgia - zabiegi w narkozie (RTG - na miejscu)

RYNEK DĘBNICKI 13/6 tel. (0-12) 269-13-35

Józefitów 3/10,6 34-43-00. 88289/b

DOSTAWY naprawy, protezy. Poniedziałek- 
niedziela 10.00-18.00, Wrocławska 19. 
/012/632-90-24. 95801/A

EKSPRESOWA naprawa protez. 10.00- 
18.00, aleja Słowackiego 50, /012/633- 
82-50. 86403/A

„KAMA-DENT". Stomatologia, protetyka, 
protezy (3 dni), renciści -20%. Prądnicka 
59,/012/633-14-74 . 89149/A

7385601

PORCELANA BEZ METALU)NOWOŚĆ! 1
► rekonstrukcja złamanych zębów
► chirurgia
► implanty i wybielanie zębów
► leczenie zachowawcze

STOMATOLoGIA
Lekarzy stomatologów zapraszamy 

do współpracy z laboratorium 
0501-045-035

Prądnik Czerwony, ul. D. Pasterza 93 tel. (012) 417-33-84 
Wola Duchacka, ul. Łużycka 22 tel. (012) 655-81-18

Pon. - ot. 9.00 - 19.00. sob. 9.00 - 14.00

8930901d

• bezbolesne

z^bów w narkozie

• leczenie
• usuwanit

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza Wielkiego), 
tel. 633 44 42, 632 94 44, czynne od 900 do 21°o

• inne zabiegi chirurgiczne

Niedziela i święta 9-20

STUDIO STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ 
dr n. med. Barbara Książkiewicz - Jóźwiak 

Kompleksowe specjalistyczne leczenie stomatologiczne
(Spokojnych i poyodnyoft Swial SSozeyo (Narodzenia, oraz zdrowia 
i pomyślności w (Nowym ffloka swoim /Pacjentom życzy

zespól (Sladia (Slomaloloyii Ćsle tycznej

, Tel. 633-20-38 Kraków, ul. Batorego 6/2
89309016

KAZIMIERZOWSKIE 30. /012/647-94-48, 
pełny zakres usług stomatologicznych. 

89791/0

KAZIMIERZOWSKIE 7, /012/647-02-01, 
dyżur: soboty, niedziele, święta. Bezbolesne 
usługi stomatologiczne. Rabaty! 88739/a

LIBRODENT, 8-20, Librowszczyzna 3,292- 
07-72. Pełny zakres usług, rentgen. 88405/b

PEŁNY zakres usług - Czerwińskiego 22 
(Azory): 637-29-40,0602-680-557.

88404/B

POGOTOWIE stomatologiczne, pełny za­
kres leczenia. Mogilska 121. Czynne pon.- 
sob. 8.00-22.00, niedziela 9.00-15.00. 
/012/413-04-66. 88402/A

PRIMADENTE. Stomatologia, protetyka. 
Raty 9.00-20.00, Krowoderska 11. /012/ 
430-03-57, www.primadente.med.pl 

88718/A

PROMOCJA! Nowy gabinet stomatologicz­
ny ul. Kasznicy 3, Kraków, tel. /012/635- 
11-81. 15012/A

PROTEZY, ekspresowe naprawy, dostawia­
nie zębów, porcelana, raty, os. Boh. Wrze­
śnia 1A/3G. 012/64 5-93-33. 88956/a

PROTEZY, wizyty domowe. „ADH-dent“. 
415-81-90. 88400/B

„WIE-MAR-DENT"- stomatologia (CARI- 
SOLV) protetyka, własne laboratorium. Co­
dziennie 9-19, Stachiewicza 3, Azory. 637- 
•14-41. 88397/A

7385101

8930901r

PEŁNY ZAKRES • stomatologia zachowawcza (dzieci, dorośli) 
USŁUG • protetyka »chirurgia *narkozy RTG

Sfljk J||| www.dentamerica.pl TROSKLIWA

UFNT MERICA polsko-kąSaykanska 
iir Łill I STOMATOLOGICZNA s

pn.-pt. 9-20 
sob. 9-14

pl.SZCZEPAŃSKI 3 pl.SŻCZEPANSKI 3 
421-89-48 421-75-11

430-21-88-Ip. ortodoncja - II p.

WIELICZKA 
ul. Słowackiego 9 

tel. 288 10 74

1 o % WYBIELANIE ZĘBÓW, PIASKOWANIE
ZNIŻKI USUWANIE KAMIENIA NAZĘBNEGO

CENTRUM DENTYSTYKI 
Leczenie zachowawcze, ortodoncja, 

protetyka, chirurgia, implanty, f 
konsultacje profesorskie § 

RTG punktowy i panoramiczny 

CARISOLY bez wiertła

Pl. Biskupi 18, pn.-pt. 8-20, sob. 9-16 
tel. 634-58-93, 634-24-09

EuroDent

46001C

[PROTEZY]
naprawy

ul. Wadowicka 3 (HYDROPOL) 
II piętro, pok. 211 

czynne: 9 -19, SOB. 10 -13 

tel. 269 28 70lEXPKESS J
8669001

STOMATOLOGIA
LECZENIE, PROTEZOWANIE, 

PORCELANA, REKONSTRUKCJE 
ZŁAMANYCH ZĘBÓW

lub ŻELEM
ul. Szlak 53 (14-20), tel. (012) 423-31-92

PANORAMICZNY, punktowy. Gertrudy 8, 
8.00-19.00, soboty 9.00-14.00. Najtaniej. 
411-92-64. 88409/B

—--------
AGMADENT

STUDIO STOMATOLOGICZNE 
PEŁNY ZAKRES USŁUG 

PROTETYKA* RENTGEN 
WYBIELANIE ZĘBÓW 

LECZENIE BEZ WIERTŁA
Dobrego Pasterza 16, pn.-pt. 9-20 
tel.412-32-03 sob. 9-15

r V R O Y A L 
Al MEDICAL

CENTRUM STOMATOLOGII

Ortodoncja ( aparaty stałe i ruchome - dorośli i dzieci) 

Implanty 

Nowoczesna protetyka 

Stomatologia: 

zachowawcza i estetyczna 

Chirurgia stomatologiczna

Kraków ul. Zwierzyniecka 29 II p.
tel. (012) 431-15-85 tel./fax (012) 431-15-62 

czynne: non. - nt. 9 - 20 sob. 9-17

kowdent
_________ dr n. med. St. Kownacki

Wszelkie usługi stomatologiczne
Nowości:

• bezbolesne znieczulenia komputerowe - system „WAND”
• implantologia - implant w jeden dzień 

system Branemark i inne
• licówki, mosty i korony Procera - nowość w estetyce

• wybielanie zębów najnowszymi metodami
•likwidacja przebarwień w jeden dzień - technika plazmowa

• mikroskopowa metoda leczenia kanałowego
• leczenie próchnicy bez wiertła: żel, laser
• bezbolesne usuwanie złogów nazębnych

• sterowana regeneracja tkanki kostnej

ul. DIETLA 85/1, tel. 422-41-41,431-27-70, pon.-pt. 8-21, sob. 8-14
ul. DIETLA 75/2, tel. 429,21, 84,429-24-06, pon.-pt 8-21 5ma

Maciej Stupka
chirurg stomatolog

Implantologia, chirurgia stomatologiczna.
30-308 Kraków www.mm-stupka.com.pl
ul. Kilińskiego 5A 3(012)266 82 60

GABINET CHIRURGII 
STOMATOLOGICZNEJ

Kazimiera i Marek Witkowscy 

Kraków, ul. Królowej Jadwigi 247a, 

codz. 425-33-69, 0608-648-127

- usuwanie zębów - leczenie - 
protezy natychmiastowe 

zabiegi w narkozie ssroeoi
8893801

STOMATOLOGIA 
K

zdjęcia: DTP
• panorama ■< ■ !■

• cefalografia III *1
• tomografia: transcan
• zatoki szczękowe; czołowe

Kraków, Dietla 75/2, 012/429-21-84, 
pon.-pt. 8.00 - 20.00, 

sob. 8.00 - 14.00 
 4380301

PORADNIA STOMATOLOGICZNA 

OS. WIDOK, TEL. 638-02-02

ul. Balicka 14 a (od ulicy Na Błonie) 
Lekarze specjaliści w zakresie: 
- stomatologii zachowawczej 
- protetyki
- chirurgii
- ortodoncji

CARISOLYGEL RENTGEN
7385301

KLINIKA STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ 
lek. storn. Barbara Borowska-Jachym  ...................................................................................................................................

rnizTni 1001 - korekta kształtu i koloru zęba
- rekonstrukcja złamanych zębów

f 1|1 x - korony porcelanowe, protezy zatrzaskowe
I r-4 - profilaktyczne leczenie zębów u dzieci

* - ortodoncja
- chirurgia RTG punktowy, panoramiczny

Kraków, ul. Lubicz 24, teł. (012) 430-34-63 y 
pn. - pt. 9 - 19, sob. 9 - 12

/ GABINET \ 
STOMATOLOGICZNY 

ORTODONCJA 
BEZ LĘKU, BEZ BÓLU, 

< NA WESOŁO! j 
\ ul. Podwale 2, / 
\. tel. 430-10-50 N

8930901 c

8916601 a

rok zol 1991 Gabinet 
ato Stomatologii 

Estetycznej
lek. storn. Barbara Borowska-Jachym
♦ korekta kształtu i koloru zęba
♦ korony porcelanowe, chirurgia

os. Teatralne 10 (kino “Świt”)

tel. (012) 644-89-01 i
ORTODONCJA

8916601b

STOMATOLOGIA DZIENNA
w godz. od 9°°do 20 00

■ Stomatologia zachowawcza
■ Protetyka
■ Chirurgia

■ Leczenie i usuwanie 
zębów w narkozie

■ Ortodoncja
■ Laser stomatologiczny

■ Usuwanie zębów 
w domu pacjenta

■ Wykonywanie protez
w domu pacjenta

Rynek Podgórski 12 (wejście od ul. Brodzińskiego 2) 
te!./fax (012) 423-54-45, 296-20-15

D 
E 
N

I
M

■BEZBOLEŚNIE
■NOWOCZESNE MATERIAŁY
■ LEKARZE - tylko specjaliści
■ LECZENIE, ESTETYKA i
■ PEŁNY ZAKRES PROTETYKI
■ CHIRURGIA, RTG

td. Katowicka l, os. ZfotrWek
lei. 430-37-30 td.MWMil

NZOZ
PRO-ORTO - DENT sP
Plac Serkowskiego 10, parter 
tel. (012) 656-43-02, 656-70-55 
ul. Szwedzka 27, gab. 218, 219 

tel.(012)266-39-03
PROMOCJA PRZEDŚWIĄTECZNA
•Stomatologia zachowawcza
• Protetyka - Pełny zakres usług 
•Ortodoncja (pl. Serkowskiego 10)

USŁUGI RATALNE!
8447601

STOMATOLOGIA CAŁODOBOWO
DENTA fi MED , . . - . . - ■ .n również w niedziele i święta

8985501

PROTETYKA LECZENIE BEZBOLESNE PROTEZY
ORTODONCJA I USUWANIE BOROWANIE MOSTY
RENTGEN W NARKOZIE LASEREM PORCELANOWE
CHIRURGIA IMPLANTY ŻELEM ZATRZASKI

NAPRAWA PROTEZ

Kraków, ul. AUGUSTIAŃSKA 13 
(równoległa do ul. Krakowskiej) 

tel. (012) 292-33-00, 430-60-76

Informatory „Dziennika Polskiego" - codziennie, szybko, skutecznie.
Szczegółowe informacje dla reklamodawców pod nr. tel. 012/619-91-34, fax 012/619-91-84.

http://www.primadente.med.pl
http://www.dentamerica.pl
http://www.mm-stupka.com.pl
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Siatkówka juniorek

Wisła zwycięska i okradziona
Juniorki młodsze krakow­

skiej Wisły, prowadzone 
przez Ewę Musiał, wygrały 
ogólnopolski turniej siatka­
rek im. Mirosławy Zakrzew­
skiej, który odbył się w Łodzi.

Wiślaczki w grupie elimina­
cyjnej pokonały ŁKS 3-0 oraz 
w takim samym stosunku Zawi­
szę Sulechów, Gimnazjum 
Słupsk i AZS Słupsk. W finale 
rywalem Wisły był Lider Ra­

W zaległym meczu o mi­
strzostwo małopolskiej III ligi 
siatkarek Maraton Krzeszowice 
uległ Wiśle II Celt Kraków 0-3.
1. Andrychów 8 15 23-10
2. AZS AWF 8 15 21-9
3. Armatura 8 14 20-8
4. Wisła II 7 11 14-9
5. Muszynianka 8 11 12-18
6. Maraton 8 10 11-15
7. Sandecja II 6 9 12-13
8. Bobowa 7 8 7-21
9. Skawa 8 8 6-24

(PAN)

Ping-pong 
w Zielonkach

Drugi z cyklu turniejów ping­
pongowych o nagrodę prezesa 
Przedsiębiorstwa Usług Komu­
nalnych odbył się w Zielonkach. 
Wśród chłopców zwyciężył 
Szczepan Ibek przed Przemysła­
wem Dulińskim i Markiem Dą­
browskim, a wśród dziewcząt 
Małgorzata Kućmierczyk przed 
Kingą Kmitą i Moniką Widłak. 
W klasyfikacji generalnej prowa­
dzą Tomasz Wadowski i Małgo­
rzata Kućmierczyk. Następne 
rozgrywki - w sobotę, 5 stycznia.

- Jesteśmy bardzo zadowole­
ni, bo zawodnicy grają coraz le­
piej - ocenia Władysław Kuć­
mierczyk z Gminnego Młodzie­
żowego Klubu Sportowego, któ­
ry jest współorganizatorem tur­
nieju. (SUB)

Nabór do Juvenii
Klub Sportowy Juvenia Kra­

ków ogłasza nabór chłopców 
urodzonych w latach 1983, 1984 
i 1985 do swoich sekcji piłki noż­
nej i rugby. Zapisy przyjmowane 
są codziennie w sekretariacie 
klubu, tel. 421-49-85. (PAN)

Nauka pływania
Szkółka pływacka „Kraul” 

zaprasza na kursy nauki i do­
skonalenia pływania dzieci 
w wieku 4-9 lat. W ofercie rów­
nież wspólne zajęcia w wodzie 
rodziców oraz maluchów 
w wieku 2-4 lata. Informacje 
i zapisy: tel. 412-95-52. 

Tenis stołowy 
dla niepełnosprawnych

Polskie Towarzystwo Walki z Kalectwem, w poro­
zumieniu z Klubem Sportowym Podgórze, zaprasza 
wszystkich niepełnosprawnych, zainteresowanych 
sportem, ruchem, rywalizacją do zapisania się do 
niedawno założonej sekcji tenisa stołowego niepeł­
nosprawnych.

KS Podgórze zapewnia trenera mającego doświad­
czenie w pracy z niepełnosprawnymi, nowoczesny 
sprzęt i salę na parterze przystosowaną do potrzeb osób 
upośledzonych ruchowo, w której odbywać się będą 
treningi i zawody.

Zajęcia odbywać się będą w sali KS Podgórze przy ul. 
Dekerta 21 we wtorki w godz. 10-13 i w soboty w godz. 
17-20.

Zgłoszenia należy kierować do Polskiego Towarzy­
stwa Walki z Kalectwem, tel. 422-28-11, lub do Stanisła­
wa Wcisły (KS Podgórze) - tel. 656-57-98. . (KG)

Szkolny futbol
W hali Szkoły Podstawowej nr 90 na 

osiedlu Wola Duchacka Wschód odbył 
się doroczny halowy turniej piłkarski 
chłopców urodzonych w 1991 i 1992 ro­
ku. Na starcie stanęły reprezentacje 
trzech szkół, z których najlepsza okazała 
się SP 164, wyprzedzając SP 160 i SP 90. 
Królem strzelców został Michał Sieroń ze 
zwycięskiej ekipy, który uzyskał 7 bra­
mek; najlepszym bramkarzem wybrano 
Mateusza Morawieckiego z SP 160, a naj­
lepszym zawodnikiem Daniela Grzybczy- 
ka z SP 164.

Zwycięski zespół, którego trenerem 
jest Władysław Wrona, wystąpił w skła­
dzie: Sieroń, Grzybczyk, Koziński, Czort, 
Prochownik, Madejski, Rokita, Kostur, M. 
Niezabitowski, P. Niezabitowski, Gurgul, 
Pogoń, Chachlowski.

(PAN)

dom, z którym krakowianki 
także wygrały 3-0. Ostatnie 
mecze wiślaczki grały w poży­
czonym sprzęcie, bowiem 
w trakcie turnieju skradziono 
im busa, w którym miały buty 
i stroje. Młode siatkarki Wisły 
kupiły sobie przed turniejem 
nowe buty dobrej marki po 
około 400 złotych za parę, teraz 
przed świętami będą musiały 
znów zdecydować się na taki

Parafialne turnieje
Odbyły się dwa turnieje, zor­

ganizowane przez Małopolski 
Związek Parafialnych Klubów 
Sportowych.

W sali gimnastycznej ZSO nr 
14 rywalizowali koszykarze 
i koszykarki. W imprezie wzięło 
udział 6 zespołów chłopców i 3 
dziewcząt z klubów: PKS Alber- 
tus, PKS Jan, PKS Józef z Kalwa­
rii Zebrzydowskiej oraz, gościn­
nie, SALOS (Salezjańska Orga­
nizacja Sportowa). Triumfowały 
drużyny współorganizatora tur­
nieju, PKS Albertus - dziewczę­
ta, prowadzone przez trenera 
Marka Kremera wygrały oby­
dwa swoje spotkania i pozosta­
wiły w pokonanym polu SALOS 
oraz PKS Józef, chłopcy nato­
miast, podopiecżni Dominika 
Kuliga, w finale wygrali 
z SALOS-em 35-28. Trzecie 
miejsce zajęła drużyna PKS Jan.

Ringo w 4 kategoriach
W hali w Zielonkach odbył 

się turniej ringo w 4 katego­
riach yciekowych. Na starcie 
stanęło ponad 50 zawodni­
czek i zawodników z całego 
kraju.

.Wyniki, żacy: 1. Urszula 
Ziółko (Jadwiga Kraków); 1. 
Dawid Bril (Jedlicze), 2. Michał 
Andruszkow (Jadwiga), 3. Łu­
kasz Pytel (Tonie); młodzicy: 
1. Paulina Twaróg (Jedlicze), 2. 
Magdalena Galon (Jadwiga), 3.’

Zaległości
W zaległym meczu o mi­

strzostwo małopolskiej ligi 
koszykarskich kadetek Wisła 
Kraków pokonała Pałac Mło­
dzieży Roleski Tarnów 56-50 
(12-14, 19-6, 13-12, 22-18). 
Punkty dla Wisły: Stępień 15, 
Bilska 10, Zając 7, Miszkiel 6, 
Wilk 6, Matejek 6, Zaleciń- 
ska 6.

Mecz stał na bardzo dobrym 
poziomie, a wiślaczki wygrały 
dzięki znakomitej grze w II kwar- 

wydatek. Ucierpi też budżet 
sekcji siatkówki Wisły, bowiem 
na mecze wyjazdowe trzeba bę­
dzie pojedynczo wynajmować 
pojazd.

Wisła: Ewa Holocher, Kata­
rzyna Żurek, Małgorzata Siko­
ra, Iwona Dziobek, Magdalena 
Żochowska, Anna Przybyło, 
Agnieszka Dudziak, Urszula 
Kralka, Agata Giszter, Julia Bar- 
baszewska. (PAN)

Wyróżnienia indywidualne 
oraz trofea w konkursach przy­
padły w udziale reprezentan­
tom Albertusa. Najlepszą za­
wodniczką uznano Agnieszkę 
Szczęśniak, najlepszym zawod­
nikiem Wojciecha Cisowskiego, 
konkurs rzutów za 3 punkty 
wygrał Grzegorz Maseł, a rzu­
tów wolnych Grzegorz Radecki.

Hala krakowskiej Akademii 
Ekonomicznej gościła uczestni­
ków II Otwartych Halowych Mi­
strzostw Małopolski w piłce 
nożnej w kategorii wiekowej 
1991-93. Startowało w nich 11 
drużyn z regionu. Mistrzem 
Małopolski został zespół Para- 
fialno-Uczniowskiego Klubu 
Sportowego nr 3 z Trzebini, wi­
cemistrzem drużyna PKS Jadwi­
ga, a brązowym medalistą PKS 
Józef z Kalwarii Zebrzydow­
skiej. (PW)

Małgorzata Cygal (Jadwiga); 1. 
Tomasz Król (Jedlicze), 2. Se­
bastian Galon (Jadwiga); kade­
ci: 1. Paulina Staszewska (War­
szawa), 2. Monika Kozłowska 
(Jadwiga); 1. Maciej Bielik (Le­
gnica), 2. Grzegorz Gril (Jedli­
cze), 3. Robert Cygal (Jadwiga); 
open: 1. Kaja Dukaczewska 
(Warszawa); 1. Czarek Godlew­
ski (Warszawa), 2. Michał 
Suszczyński (Warszawa), 3. 
Michał Cygal (Jadwiga). (PAN)

u kadetek
cie, kiedy wypracowały sobie 
znaczną przewagę.

1. Prorem
2. Żak Olimpia
3. Roleski
4. Korona
5. Wisła
6. GTK I
7. GTK II
8. Jedynka
9. Chrzanów

10. Górnik

9 17 716-577
9 16 783-552
9 16 823-555
9 15 695-532
9 15 606-524
9 12 510-573
9 12 549-681
9 12 624-825
9 11 554-718
9 9 553-856

(PAN)

CUKIERNIA MICHALSCy
poleca

CATERING

POSIŁKI 
NA KAŻDĄ OKAZJĘ

* przyjęcia WIGILIJNE dla firm
* bankiety .
* prowadzenie stołówek JfaJtUb 

pracowniczych '
Ceny konkurencyjne
tel.(012) 285 52 6!*^

Z NIESPODZIANKĄ
Wesela, przyjęcia okolicznościowe

Kraków, Podedwórze 30, tel. 262-21-97
IMAGA! MOŻLIWOŚĆ NOCLEGÓW

ś BAL S\/LWESTROWy

ZESTAWY KANAPKOWE
Na każdą okazję...

na przyjęcia, bankiety, konferencje, 
imprezy okolicznościowe, itp.

Szeroki wybór kompozycji smakowej 
Dostawa na terenie Krakowa gratis 

KOLACJE WIGILIJNE 
SYLWESTER

tel. (012) 422-24-68, |
fax 423-10-99

Odbiorcy zbiorowi i indywidualni 
Sprzedaż na miejscu.

powyżej 100 zt dostarczamy.
Informacja i zamówienia tel. 656-03-51 5

Gastronomia KPHT d. “item-Vita" S
„ Kraków, ul. Koszykarska 31 Js

Kanapki 
Tartinki 

Koreczki rok. zal.
1991

Dostawa na telefon gratis 5

Organizujemy przyjęcia, 8 

cocktaile i wernisaże u klienta 

tel. 657-54-54, 0601 48 50 55
10 LAT TRADYCJI

SYLWESTER 2001 
z e/akraineni 

na zamku królewś 
Rezerwacja miejsc:-, 

Fundacja Zamek Król 
tel. 012/281-32-32,1

Nasz Gość Naszym Królem.

omicacłiIW

epołomicach 
p8L32-33

9527201

Restauracja Hotel*** Galicya
Sylwester 2001.

Organizujemy przyjęcia weselne 
przyjęcia okolicznościowe, 

konferencje, bankiety.
Lokal klimatyzowany.

Kraków, ul. Rzemieślnicza 4, §
tel./fax 012/267-34-20, £

012/267-51-33, 0502-072-740.

f DOM MODY ŚLUBNEJ^)
„MADONNA” s

Kolekcja francuska, = 

wiedeńska

w sumie ponad 200 modeli 

w różnych rozmiarach.

Kraków, Floriańska 39
\Tel. (012) 429-53-28, 422-24-00.y

WYPOŻYCZALNIA 
VITAL RENT

nowe samochody 
osobowe i dostawcze 

412-11-79, 0600 067-001

Ekskluzifulne^^^
kanapki
Dostarczamy na konferencje, 

przyjęcia okolicznościowe, 
szkolenia itp.

292 20 20, 292 29 29
Dostawa na terenie Krakowa gratisl

Green Hotelik ***
zaprasza na

- bal sylwestrowy
wszystkie napoje w cenie 
imprezy bez ograniczeń

- wesela
- przyjęcia okolicznościowe °
- bankiety.

Jerzmanowice,
tel. 389-53-48, 389-09-00 J

| wwtM f tycweercR |
• USZKA   PIEROGI**

SPECJALISTYCZNA 
LECZNICA DLA ZWIERZĄT 

ul. Brodowicza 13, 
tel. 411-28-67,411-84-98

pon.-piąt 8”-20”, sob.-niedz 16"-20"“

• RTG, laboratorium weterynaryjne
• salon fryzjerski
• specjalistyczny sklep dla zwierząt

Dyżur całodobowy |
TYLKO w nagłych wypadkach. a

GABINET WETERYNARYJNY UEI Dl
Lek. Wet. SeydouZan Diarra ilbbll 

zaprasza
Kraków, Gdyńska 11a, tel. 636-02-06
w godz.: 9-20; sob.9-16; niedz. 10-13

www.propozycje.pl/help_________

“Eucanuba”, “Royal”, “Advance” 
Opakow. 10115 kg. Dowóz gratis

♦ KROKIETY

BAWIMY SIĘ W DYSKOTECE 

eąuinox 

SYLWESTER 
ILOŚĆ MIEJSC OGRANICZONA 

ORGANIZOWANIE PÓŁMETKÓW, 
OSIEMNASTEK, PROMOCJI
I IMPREZ ZAMKNIĘTYCH 

Kraków, ul. Sławkowska 13*15  
tel./fax 421-17-71, 0608-597-909

OGÓLNOPOLSKA INFORMACJA

GOSPODARCZA
http://www.<

LECZNICA DLA ZWIERZĄT 

lek. wet. KRZYSZTOF KLIMAS 
Kraków, ul. Szybka 29

(obok placu targowego w Bieńczycach) 

pn. pt. 1200-1900 sob. 900-1100 
tel. 0601-47-70-50, 

(012) 642-08-49 
porady, szczepienia, leczenie, 
zabiegi chirurgiczne 
Możliwość zamawiania 
wizyt domowych 7652401

ŚWIĄTECZNE 
STRZYŻENIE 

PSÓW
Specjalistyczna 

4 Lecznica dla Zwierząt

ul. Brodowicza 13, §
tel. 411-28-67, 411-84-98. gOT

-►TORTY PIĘTROWE --OKOLICZNOŚCIOWE

—ciasta, ciastka bankietowe

—kanapki (z dostawą do domu)

Tel, 012/637-73-35
• pl. Dominikański 1 • św. Tomasza 18-Budryka 6

• pl. Imbramowski 138 • Makro, Gigant
IzinSm

KLUB DZIENNIKARZY 
„POD GRUSZKA”

zaprasza na

ML SYLWESTROWĄ
- obfitość jadła 8
- napitki bez ograniczeń
- DJ, wodzirej, artyści scen krakowskich

Restauracja „Pod Gruszką”
Kraków, ul. Szczepańska 1 

(tel. 422 88 96) 300 zł od osoby

Ufpc Sybwestrozua 
w ^ebiesffm

‘Wystąpią:
Pbirosbi 9Qirotaki — fortepian
j Danuta ‘Brandys — skrzypce 

%£ina Ambrożeuńcz — 
■uńolonczeCa

‘Miuyłcpą tattfczłia XX u wćp

Art- Moteb Niebieską***
ub. Dbisacka 3 (Safcuator) 

30-114 Kraków
teC: (012)431-27-11, 431-12-83, 

431-18-58

Restauracja
Wtmiwk
tel.(012) 292 10 88

3 422 98 96 f 1
S tei.kom.0601 423 5851 /
S 0607 066 789

PŁYWANIE
NAUKA i DOSKONALENIE 
DZIECI - MŁODZIEŻ - DOROŚLI

zgłg Pływalnie:< a - A.P. Kraków 
W - AWF Kraków

- Wisła Kraków
- Aguarius Myślenice

F.H.U. BEMA - MAREK KOSIBA 
KRAKÓW, ul. Bielańskiego 15 
429 91 37 - 0602 21 31 83

BADANIA LABORATORYJNE 
USG -EKG -zdjęcia RTG

Chirurgia, ortopedia, dermatologia, 
okulistyka, położnictwo, ultradźwię­
kowe usuwanie kamienia nazębnego 

salon piękności psów
Sprzedaż karm.]

http://www.propozycje.pl/help
http://www.%253c
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Kadencja III - trzeci rok pracy

Minął kolejny rok od naszego 
ostatniego spotkania. Rok tak 
samo pracowity jak dwa po­
przednie.

Jeszcze w grudniu udało się 
zakończyć debatę nad budże­
tem miasta Krakowa na 2001 
rok i tym samym wyznaczyć 
zadania do realizacji w bieżą­
cym roku oraz rozdzielić środki 
finansowe. W kwietniu udzielo­
no absolutorium Zarządowi 
Miasta za rok poprzedni. To 
dwie najważniejsze uchwały 
podejmowane przez RMK każ­
dego roku. Inne sprawy, zapo­
czątkowane w latach poprzed­

VII Seminarium Samorządowe - Bartkowa 2001

‘4^ 
f 

Wi"

nich, które miały swój ciąg dal­
szy w tym roku, to dyskusja 
m.in. nad: polityką mieszkanio­
wą miasta Krakowa oraz wyku­
pem mieszkań z zasobów gmi­
ny, gminnym programem profi­
laktyki i rozwiązywania proble­
mów alkoholowych, restruktu­
ryzacją krakowskich jednostek 
opieki zdrowotnej, restruktury­
zacją HTS i rewitalizacją starej 
dzielnicy Nowa Huta, parkowa­
niem w centrum miasta, koń­
czącą spór sprawą taksówek w 
Krakowie. Kontynuowane też 
były przedsięwzięcia cykliczne 
- jak: Konkurs dla Rad Dzielnic 
(VII edycja), seminarium samo­

Otwarcie estakady nad aleją 29 Listopada

93q

rządowe radnych miasta, udział 
przewodniczącego RMK w 
ogólnopolskich konwentach 
przewodniczących rad miast 
wojewódzkich, honorowe pa­
tronaty obejmowane nad szcze­
gólnie wartościowymi wydarze­
niami (Bieg Memoriałowy im. 
B.Włosika, Bieg o Szablę Kpt. 
Stawarza, konkursy historycz­
ne i fotograficzne dot. Krakowa, 
imprezy charytatywne, uroczy­
stości kulturalne i naukowe).

Jedną z najważniejszych de­
cyzji RMK w mijającym roku by­
ła nowelizacja Statutu Miasta 
Krakowa. Dotyczy ona przede 
wszystkim sposobu procedowa- 
nia projektów uchwał, nowych 

uregulowań dotyczących upraw­
nień Komisji Rewizyjnej, uszcze­
gółowienia zadań pozostających 
w gestii Przewodniczącego Rady 
Miasta, sposobu funkcjonowa­
nia komisji merytorycznych, za­
dań Zarządu Miasta, uprawnień 
Prezydenta Miasta.

Proponowane poprawki w 
większości wynikają z koniecz­
ności dostosowania zapisów 
Statutu do obowiązujących 
przepisów prawa, przy 
uwzględnieniu tych, które wej­
dą w życie z początkiem na­
stępnej kadencji. Wprowadzo­
no również zmiany wynikające 
z doświadczeń w praktycznym

Z wizytą w Dzielnicy XV

JLASTA KRAKOWA

stosowaniu Statutu oraz po­
prawki redakcyjne, precyzujące 
dotychczasowe zapisy. Kwiet­
niowa zmiana ustawy o samo­
rządach: gminnym, powiato­
wym i województwa nałożyła 
na nas obowiązek wprowadze­
nia niezbędnych zmian w Sta­
tucie Miasta, w celu zapewnie­
nie jawności działania organów 
samorządu terytorialnego. 
Przepis ten realizuje konstytu­
cyjną zasadę dostępu obywateli 
do informacji, jest także jed­
nym z elementów procesu two­
rzenia „społeczeństwa informa­
cyjnego”.

RMK wywiązując się z usta­
wowych terminów, jeszcze w 
lipcu przyjęła niezbędne po­

Otwarcie mostu Zwierzynieckiego

K

prawki w Statucie Miasta. Na­
stępnie odesłano je do akcepta­
cji Prezesa Rady Ministrów i po 
jej uzyskaniu i wprowadzeniu 
wskazanych przez niego ko­
rekt, na ostatniej sesji podjęto 
uchwałę w sprawie zmiany Sta­
tutu Miasta Krakowa.

Obok kilku zasadniczych 
zmian w pracy legislacyjnej nad 
projektami uchwał, jedną z 
podstawowych jest przepis, iż 
działalność organów Miasta jest 
jawna, a ograniczenia jawności 
mogą wynikać wyłącznie z 
ustaw (tj. dot. wolności i praw 
innych osób i podmiotów go­

spodarczych oraz ochrony po­
rządku publicznego, bezpie­
czeństwa lub ważnego interesu 
gospodarczego państwa). Zgod­
nie z tym, w Statucie Miasta za­
pisano także, iż:

•informacja o miejscu, ter­
minie i przedmiocie obrad Rady 
oraz posiedzeniu jej komisji za­
mieszczana jest na tablicy ogło­
szeń Magistratu na 7 dni przed 
sesją lub posiedzeniem oraz 
przesyłana do redakcji lokalnej 
prasy, radia i telewizji,

■ obywatele mają prawo 
wstępu na sesje Rady i posie­
dzenia jej komisji,

■ obywatele mają prawo uzy­
skiwania informacji oraz dostę­
pu do dokumentów wynikają­

cych z wykonywania zadań pu­
blicznych, w tym protokołów 
posiedzeń organów Miasta i ko­
misji,

■ protokoły sesji Rady, posie­
dzeń komisji i Zarządu oraz in­
terpelacje i odpowiedzi na in­
terpelacje są do wglądu w Magi­
stracie oraz są dostępne w miej­
skiej stronie internetowej,

• korzystanie z dokumentów 
odbywa się na terenie Magistra­
tu.

Statut Miasta to elementarny 
dokument wyznaczający ramy 
działalności samorządu. Zawie­
ra wszystkie najważniejsze in-
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formacje - poczynając od na­
zwy i struktury, poprzez zbiór 
postanowień określających cele 
działania, sposób wyboru 
władz miasta, zasady funkcjo­
nowania organów gminy (Rady 
Miasta i Zarządu Miasta), a na 
działalności jednostek pomoc­
niczych Miasta jakim są Dziel­
nice kończąc. Jednocześnie po­
stanowienia w nim zawarte 
uszczegółowiają zapisy „ustaw 
samorządowych”. Jednym sło­
wem Statut Miasta stanowi o 
ustroju Krakowa - skompliko­
wanego legislacyjnie podmiotu 
(gminy oraz miasta na prawach 
powiatu jednocześnie).

samorządu Moskwy, z kolei do 
Sankt-Petersburga udała się de­
legacja krakowska. Podczas roz­
mów padły deklaracje woli na­
wiązania współpracy między na­
szymi miastami na różnych po­
ziomach działania samorządów. 
Przewodniczący RMK ze swej 
strony zapewnił o oczekiwa­
niach wychodzących poza ramy 
jedynie kurtuazyjnych wizyt de­
legacji miast, o potrzebie nawią­
zania realnych kontaktów mię­
dzy przedstawicielami środo­
wisk gospodarczych, nauko­
wych i kulturalnych.

Wyjątkowym wydarzeniem 
mijającego roku była piel-

! ' i I

Cmentarz Orląt Lwowskich - listopad 2001 r.

Wizyta radnych lwowskich

Obok działalności legislacyj­
nej, przedstawiciele RMK 
uczestniczyli w wydarzeniach 
miejskich, krajowych i zagra­
nicznych, reprezentując Radę 
Miasta. Funkcja reprezentowa­
nia Rady Miasta obejmuje za­
równo współpracę z przedsta­
wicielami różnych środowisk, 
jak i nawiązywanie i podtrzy­
mywanie kontaktów z nimi.

Najważniejszymi wydarze­
niami z tej dziedziny były wizyty 
wynikające z realizacji postano­
wień protokołów o współpracy 
RMK z Moskiewską Dumą Miej­
ską oraz ze Zgromadzeniem 
Ustawodawczym Sankt-Peters­
burga. W bieżącym roku przeby­
wali w Krakowie przedstawiciele 

Z wizytą w Sankt-Petersburgu

'w, 
f A i* *ł.

grzymka samorządowa do Rzy­
mu połączona z audiencją u Oj­
ca Świętego (koszty w całości 
pokrywali biorący udział w 
pielgrzymce), z rąk którego 
odebraliśmy i przywieźliśmy 
błogosławieństwo dla Krakowa 
i krakowian.

Szczególny wymiar, określo­
ny zawartymi przyjaźniami i 
wzajemną współpracą - mają 
dobrze układające się kontakty 
z Radą Miasta Lwowa. W ra­
mach współpracy z innymi za­
przyjaźnionymi samorządami 
miast partnerskich gościliśmy 
także przedstawicieli z: Solury, 
Berlina, Norymbergi, Frankfur­
tu, Kijowa, Kamieńca Podol­
skiego.

Naturalnie i radni krakowscy 
uczestniczyli w wyjazdach za­
granicznych w celu nawiązania 
kontaktów z radami miast, re­
prezentując RMK, promując 
Kraków. Wyjazdy służyły także 
wymianie doświadczeń, podglą­
daniu cennych wzorów, poszu­
kiwaniu rozwiązań, które łatwo 
można przenieść w krakowską 
rzeczywistość. Zakres tematycz­
ny tych wizyt jest obszerny, wy­
różnić należy: wydarzenia kul­
turalne jak Święta Miast, dni 
kultury miast, konferencje miast 
kultury europejskiej, seminaria 
dot. programów Unii Europej­
skiej oraz organizacji i stowarzy­
szeń europejskich dla samorzą­
dów lokalnych. Radni odwiedzi­

Wystawa „Od Rajcy do Radnego” 5 czerwca

li Kijów, Frankfurt, Pecs, Stras- 
bourg, Lwów, Mediolan, Orlean.

Niemniej ważne od międzyna­
rodowych, były działania na 
rzecz rodzimych kontaktów. 
Współpraca z radami innych 
miast i gmin, przede wszystkim 
w dziedzinie dalszego rozwoju 
samorządów lokalnych. Służy te­
mu przede wszystkim forum 
Konwentu Przewodniczących 
Rad Miast Wojewódzkich oraz 
Konwentu Przewodniczących 
Rad Powiatów Województwa Ma­
łopolskiego. Ich zadaniami są:

• wymiana doświadczeń w 
zakresie funkcjonowania samo­
rządu terytorialnego,

■ opiniowanie projektów 
uchwał i ustaw dotyczących za­
gadnień związanych z działal­
nością samorządu terytorialne­
go.

■ upowszechnianie wiedzy o 
pracy samorządu terytorialne­
go,

• wspieranie rozwoju samo­
rządności lokalnej,

•doskonalenie form organi­
zacji pracy samorządu teryto­
rialnego w miastach i jego re­
prezentacji,

• inicjowanie nowych kie­
runków działania rad miast,

• współpraca z mediami w 
zakresie propagowania proble­
matyki dotyczącej samorzą­
dów, finansów publicznych itp.

Dobrze układa się współ­
praca z przedstawicielami 
różnych środowisk Krakowa. 
Wiąże się to z uczestnicze­
niem radnych oraz przewod­
niczącego RMK w ważnych 
wydarzeniach i uroczysto­
ściach miejskich, organizowa­
nych przez poszczególne śro­
dowiska spotkaniach, konfe­
rencjach, naradach oraz se­
sjach dzielnic.

Stanisław Handzlik 
Przewodniczący 

Rady Miasta Krakowa 
III kadencji



W Radzie Miasta Krakowa

Najważniejsze wydarzenia
LISTOPAD

■ Odbyła się debata telewi­
zyjna na temat reformy samo­
rządowej w Polsce.

■ Miała miejsce uroczystość 
nadania godności doktora ho­
noris causa dla Tadeusza Róże­
wicza.

■ Obchodzono 10 lat istnie­
nia Przytuliska św. Brata Al­
berta dla Bezdomnych Kobiet.

■ Ważnym wydarzeniem 
było spotkanie po I etapie prac 
renowacyjnych Komitetu Ho­
norowego Ratowania Kopca 
Kościuszki.

■ Odbył się Międzynarodo­
wy Kongres Samorządów i Sto­
warzyszeń w Wiedniu.

GRUDZIEŃ

■ Odbyła się uroczystość 
wręczenia nagród uczniom 
krakowskich szkół średnich, 
laureatom konkursów przed­
miotowych, olimpiad i innych 
form współzawodnictwa szkol­
nego oraz dla ich nauczycieli i 
opiekunów.

■ Miała miejsce uroczystość 
wręczenia Medalu Świętego Je­
rzego Tadeuszowi Mazowiec­
kiemu i Krzysztofowi Czyżew­
skiemu.

■ Na Wawelu przekazano 
Betlejemskie Światło Pokoju.

■ Kraków gościł delegację 
Rady Miasta Lwowa, podczas 
spotkania toczyły się rozmowy 
na temat Dni Lwowa w Krako­
wie w 2001 r.

■ Niezwykle ważnym, a za­
razem atrakcyjnym wydarze­
niem była ceremonia za­
mknięcia festiwalu Kraków 
2000.

STYCZEŃ ’2001

■ Miało miejsce uroczyste 
wręczenie medali za zasługi - 
C.K. Regimentowi Artylerii For- 
tecznej.

■ Odbyło się spotkanie Za­
rządu Związku Miast Polskich i 
Zarządu Związków Powiatów 
Polskich.

■ Nastąpiło otwarcie nowej 
siedziby Dzielnicy VII.

■ Zorganizowane zostało 
spotkanie z przedstawicielami 
Rady Miasta Nowego Sącza.

■ Miało miejsce uroczyste 
przekazanie Medali Kraków 
2000 dla zbiorów Muzeum Hi­
storycznego.

■ RMK miała przyjemność 
gościć radnych z Ukrainy. Od­
było się wspólne posiedzenie 
Komisji Promocji, Współpracy 
i Informacji.

■ Rada Miasta uchwaliła 
Gminny Program Profilaktyki i 
Rozwiązywania Problemów Al­
koholowych.

■ Przedmiotem obrad była 
niezwykle ważna polityka 
mieszkaniowa miasta Krako­
wa.

LUTY 2001

■ W kinie Kijów miało miej­
sce uroczyste pożegnanie Fe­
stiwalu Kraków 2000 Europej­
skie Miasto Kultury.

■ Ważnym wydarzeniem te­
go miesiąca była prezentacja i 
ceremonia przekazania projek­
tu „Heritage and Transforma- 
tion in Central Europę. The ca- 
se of Cracow”.

■ Przewodniczący RMK 
wziął udział w spotkaniu z pre­
mierem Chorwacji panem Iwa- 
cą Raczanem.

■ RMK miała przyjemność 
gościć przewodniczącego Rady 
Miasta Wrocławia.

■ Niezwykle interesujący 
charakter miało noworoczne 
spotkanie z mistrzami sportu.

■ Rada Miasta Krakowa 
podjęła uchwałę dotyczącą 
parkowania w centrum mia­
sta.

MARZEC 2001

■ W Kijowie odbyło się se­
minarium poświęcone refor­
mie administracji.

■ Wydarzeniem niewątpli­
wie było przekazanie samo­
chodu - drabiny komendzie 
miejskiej Straży Pożarnych.

■ W Strasbourgu miała miej­
sce Komisja Plenarna Kongresu 
Lokalnych i Regionalnych 
Władz Europy.

■ W Lublinie miał miejsce 
VIII Konwent Przewodniczą­
cych Rad Miast Wojewódz­
kich.

■ Obchodzono uroczyście II 
rocznicę przystąpienia Polski 
do NATO.

o..a: 
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„Jego Świątobliwość Ojciec Święty Jan Paweł II na progu Nowego Tysiąclecia błogcsl 
pozostanie wierne wartościom, które uczyniły zeń Stolicę Bożego Miłosierdzia.”

■ Najważniejszym wydarze­
niem tego miesiąca była piel­
grzymka samorządowa do Ojca 
Świętego do Watykanu.

■ Rozpoczęła się siódma 
edycja konkursu dla Rad 
Dzielnic na realizację projek­
tów inwestycyjnych dotyczą­
cych infrastruktury technicz­
nej, kultury, kultury fizycz­
nej, sportu, rekreacji i ochro­
ny środowiska.

KWIECIEŃ 2001

■ Tradycyjnie, jak co ro­
ku, przewodniczący RMK ob­
jął wspólnie z Jego eminen­
cją księdzem kardynałem

Szanowni Państwo,
Serdecznie witam Hteuszysj 

i dziękuję za przybycie. Repnrem 
de Państwo władze samoraM 
Krakowa. Jest tu Prezydent ,VfśJ 
Przeuodniczący Rady i Radiu - ui 
scy, którzy biorą na siebie odra 
dzialność za kształt i życie fttąo 
lewskiego grodu.

Podczas mojej ostatniej utzjfl 
Msce widziałem jak iwefesięa 
niło. Widziałem też, jak hanzo 
piękniał i ożywił się Kruków. A: 
tam. że w minionym roku trfl 
czony ir poczet dziewięciu Srełicl 
tury Europejskiej. Są to owoce in 
ku wszystkich mieszkańców t.tia 
okolic, wiem jednak, że równieżi 
siwo macie w tym niemały ar/zd

Obniż miasta to nie 
wnęnzne piękno ulic, placów il 
dynków, ale nade wszystko ks 
życia jego mieszkańców i to zadu 
w wymiarze materialnym, jak ii 
chowym. A zatem samorząd ter 
riabty. podejmując decyzje detya 
miasta czy miejscowości, wir. 
mieć na względzie u’ pierwszym 
dzie dobro mieszkańców- ich px 
by. oczekiwania i perspekh 
wszechstronnego rozwoju. Dziś 
to szczególnie ważne

Życzę Aubnru. aby dzięki Ite 
i służbie każdy krakowianin, i 

wiąc, że jego miasto jest pifł 
mógł wyrazić w ten sposób ióui 
swój pokój płynący z poczucie za. 
pieczenia materialnego i rudci 
udziału w całymi dziedzictwie ki 
minym i duchowym tego min 
Proszę Boga. aby Wasza codzie, 
służba przynosiła dobre ou> 
Niech dobry Bóg błogosławi War 
tej prucy dla dobm Krakouc. i, 
mieszkańców.

Przemówienie Jana Am

Księdzu Franciszkowi Kardynale .-.'i I 
wowi Dzr.ńszowi oraz Ojcu Konrad® 
diencja u Ojca Świętego miała takn

Franciszkiem Macharskim 
patronat nad konkursem na 
najpiękniejszą pisankę. W 
konkursie corocznie uczest­
niczą dzieci z krakowskich 
przedszkoli i domów dziec­
ka.

■ Udzielono absolutorium 
ZMK za rok 2000.

■ Przewodniczący RMK ob­
jął również patronat na kon­
kursem „Portret Miasta”, które­
go finał przypadł na miesiąc 
kwiecień.

■ Miało miejsce otwarcie 
XVII Krakowskich Targów Bu­
downictwa.

■ W Teatrze Stu odbył się 
koncert charytatywny na rzecz 
„Hospicjum”.
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W Radzie Miasta Krakowa

trzeciego roku III kadencji

Opuszczając Salę Klementyńską po południu 
w poniedziałek 2 kwietnia Ojciec Święty jeszcze 
niz odwrócił się i pożegna! nas słowami Craco-

spośród wszystkich polskich miast najsławniej­
sze. Kiedy przeszło gadzinę wcześniej w skupie­
niu mijaliśmy Bramę Spiżową nikt z nas nie 
spodziewał się. iż cenmioma audiencji zazwy­
czaj dostojna i uroczysta stanie się już pochwili 
bliskim i serdecznym spotkaniem rodzin kra­
kowskich samorządowców z Ojcem Świętym.

Umiłowany Ojcze Święty przybywamy z naj­
większą pielgrzymką. bowiem jest tu z nami 20 
tysięcy krakowian - przywitał Papieża Prezydent 
Kmkowu. Te 20 tysięcy uśmiechniętych twarzy 
utrwalonych przez R. Homwitza nu fotograficz­
nym portrecie to dar krakowian dla Ojca święte­
go. Podły jeszcze slouu pełne miłości i szacunku, 
zapewnienie o otwartych sercach krakowian na 
każde ewangeliczne przesłanie oraz wielkiej na­
dziei na ponowne spotkanie u> Ojczyźnie. Prezy­
dent wspomniał także o ufundowaniu przez

kim kościele, który upamiętni 41. rocznicę obro­
ny krzyża. Przekazaliśmy też inne dary: Medale 
Kmitów 2000 Złoty. Srebrny i Brązowy oraz no- 
uowydaną Encyklopedię Krakowa specjalnie na 
tę okazję oprawioną i przywiezioną osobiście 
przez dyr. krakowskiego oddziału PWN Z.lwań- 
skiego. Z życzliwym zainteresowaniem Papież 
przyjął niecodzienny  podarunek z rąk Przewod­
niczą^ go Rady Miasta - płytę z pieśniami o Kra­
kowie w wykonaniu A. Sikonrwskiego, G.Tur- 
naua i innych artystów Piwnicy pod Baninami, 
które najlepiej oddają klimat i unikalną atmos­
ferę naszego miasta oraz swbmy herb Krakowa 
- odznakę. którą wszyscy nosiliśmy podczas tej 
audiencji.
• Papież odwzajemnił się równie ciepłymi sło­
wami i wspomnieniem Krakowa. Potem przez 
kilkadziesiąt minut rozmawiał kolejno ze 
wszystkimi uczestnikami pielgrzymki. Podcho­
dziliśmy całymi rodzinami. Każdemu z nas Oj­
ciec Święty poświęcił kilka chwil na rozmowę, 
pobłogosławił i obdarował  pamiątką.

stu Kraków, jego Władzom i Mieszkańcom. Niech stołeczne i królewskie Miasto nadal

Jan Paweł II2 kwietnia 2001 r.

MAJ 2001

■ We Lwowie przewodniczą­
cy RMK wziął udział we Fran- 
cusko-Niemiecko-Polsko-Ukra 
ińskiej Konferencji „Ukraina, 
Polska i Rozszerzenie Unii Eu­
ropejskiej na Wschód”.

■ Zakończony został Jubile­
usz 600-lecia odnowienia Aka­
demii Krakowskiej.

■ Odbył się Światowy Dzień 
Telekomunikacji.

■ Najważniejszym wydarze­
niem była inauguracja Dni 
Lwowa w Krakowie.

■ Zmarł honorowy obywatel 
Krakowa generał Bohdan Zie­
liński „Tytus”.

CZERWIEC 2001

■ 5 czerwca odbyła się uro­
czysta sesja Rady Miasta Krako­
wa oraz liczne imprezy kultu­
ralne i religijne związane ze 
Świętem Miasta.

■ Ważnym wydarzeniem by­
ła delegacja radnych Krakowa 
do Sankt-Petersburga.

■ Przewodniczący RMK ob­
jął patronat honorowy nad 
Dniami Dzielnicy IV.

■ Rada Miasta Krakowa go­
ściła delegację Moskiewskiej 
Dumy Miejskiej.

■ Niezwykle interesującym 
wydarzeniem było wręczenie 
tytułów „Filantrop Krakowa

A .D. 1999 r.” dla Arcybractwa 
Miłosierdzia, Kazimierza Fu­
gla oraz dla państwa Zofii i 
Zdzisława Żelaznych.

■ Wręczone zostały Sty­
pendia Twórcze Miasta Kra­
kowa.

UPIEC 2001

■ Miało miejsce podpisanie 
umowy o współpracy pomię­
dzy Mediolanem a Krakowem.

■ Odbyła się uroczystość od­
słonięcia i poświęcenia pomni­
ka Księcia Kardynała Stefana 
Sapiehy.

■ Rada Miasta Krakowa 
uchwaliła uchwałę dotyczącą 
projektu zmian Statutu Miasta 
Krakowa.

■ Rada Miasta podjęła rów­
nież ważną uchwałę dotyczą­
cą zasad zbywania lokali 
mieszkalnych stanowiących 
własność Miasta Krakowa.

SIERPIEŃ '2001

■ Przewodniczący RMK 
wziął udział w spotkaniu w 
rocznicę sierpnia na terenie 
HTS.

■ Wydarzeniem były rów­
nież obchody 10. rocznicy nie­
podległości Ukrainy.

WRZESIEŃ 2001

■ Radni miasta oraz człon­
kowie Rad Dzielnic wzięli 
udział w seminarium samo­
rządowym. Zakres szkolenia 
obejmował zajęcia seminaryj­
ne dotyczące następujących 
tematów: kierunki rozwoju sa­
morządu ze szczególnym 
uwzględnieniem jednostek po­
mocniczych, jawność w samo­
rządzie - w świetle noweliza­
cji ustawy, prezentacja działań 
samorządu, wybrane zagad­
nienia z zakresu protokołu dy­
plomatycznego i etykiety.

■ W Gdańsku odbył się IX 
Konwent Przewodniczących 
Rad Miast Wojewódzkich.

■ Przewodniczący RMK 
wziął udział w obchodach 
745. rocznicy Miasta Lwowa.

■ W 10. rocznicę powsta­
nia dzielnic miała miejsce 
uroczysta sesja Rady Dzielni­
cy XV.

■ Rada Miasta Krakowa była 
gospodarzem spotkania z sa­
morządowcami z Francji - 
uczestnikami seminarium CE- 
FEL.

■ W związku z wyborami 
parlamentarnymi nastąpiły 
zmiany w składzie Rady Mia­
sta. Andrzej Jaeschke został 
senatorem, Jerzy Adamik - 
wojewodą małopolskim.

PAŹDZIERNIK 2001

■ Po raz siódmy przewod­
niczący Rady Miasta objął ho­
norowy patronat nad biegiem 
imienia Bogdana Włosika.

■ Ważnym wydarzeniem 
było uroczyste uhonorowanie 
przyjaciół wspierających ini­
cjatywy Rady Dzielnicy V.

■ W Gorlicach miał miejsce 
Konwent Przewodniczących 
Rad Powiatów Województwa 
małopolskiego.

■ Rada Miasta Krakowa go­
ściła samorządowców z Opola.

■ Przewodniczący RMK ob­
jął patronatem bieg o szablę 
kapitana Stawarza. Uroczy­
stość odbyła się w Rynku 
Głównym w 83. rocznicę wy­
zwolenia Krakowa spod wła­
dzy zaborczej.

LISTOPAD 2001

■ Rada Miasta Krakowa wy­
brała wariant „B” „Studium 
uwarunkowań i kierunków za­
gospodarowania przestrzenne­
go Miasta Krakowa” opracowa­
nego pod kierownictwem archi­
tekta G. Chodkowskiego.

■ Przewodniczący RMK Sta­
nisław Handzlik gościł grupę 
samorządowców z obwodów 
odeskiego i sumskiego.

■ Gościł w naszym mieście 
Przewodniczący Rady Miasta 
Lipska - pastor Friedrich Magi- 
rius.

GRUDZIEŃ 2001

■ Miała miejsce jedna z naj­
ważniejszych debat - debata 
budżetowa.

■ Rada Miasta gościła dele­
gację radnych z zaprzyjaźnio­
nego Kijowa.

■ Odwiedzili nasze miasto 
radni z Norymbergii.
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Bilans trzyletniej działalności RMK III kadencji

W okresie od 29.10.1998 - 
10.12.2001 Rado Miasta Kra­
kowa III kadencji odbyła 94 se­
sje na 102 posiedzeniach, w 
tym: 78 sesji zwyczajnych, 7 se­
sji nadzwyczajnych, 9 sesji uro­
czystych. Do Rady wpłynęło do­
tychczas 1088 projektów 
uchwał. W tej liczbie: Zarząd 
Miasta wniósł 66% projektów, 
Grupy Radnych - 26% projek­
tów, Komisje Rady - 8% pro­
jektów.

Praca radnych na sesjach i 
posiedzeniach komisji meryto­
rycznych oraz wysoka, ponad 
94%, frekwencja niosą za sobą 
treść przepisów prawa lokalne­
go oraz decyzje w sprawach 
najważniejszych dla naszej 
wspólnoty samorządowej. 
Współpracując z Zarządem 
Miasta i osiemnastoma Dzielni­
cami podjęto w tym czasie 890 
uchwał i 55 rezolucji, odrzuco­
no 143 projekty uchwał, a na 
rozpatrzenie czeka 55.

Podjęte uchwały odnoszą się 
do najważniejszych spraw 
wspólnoty samorządowej Kra­
kowa:

■ finanse miasta (budżet i 
jego zmiany, podatki, 
opłaty lokalne, dotacje, 
pożyczki itp.) - 129

■ majątek gminy (nabycie, 
zbycie, obciążenie, dzier­
żawa, najem, komunaliza­
cja mienia, przekształca­
nie przedsiębiorstw) - 90

Uroczysta sesja RMK z okazji Święta Miasta

&

>7

■ f
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zarządzanie miastem 
(sprawy personalne, orga­
nizacyjne, statut, regula­
miny, składy osobowe np. 
komisji, przepisy porząd­
kowe, wybór i powoływa­
nie organów) - 256 
oświata i wychowanie, 
kultura fizyczna - 90 
ochrona zdrowia - 37 
współpraca, promocja, re­
prezentacja (związki i sto­
warzyszenia międzygmin­
ne, porozumienia, spółki, 
fundacje, współpraca kra­
jowa i zagraniczna) - 22

■ planowanie przestrzenne, 
ochrona środowiska - 77

■ kultura i sztuka - 14
■ gospodarka komunalna, 

gospodarka mieszkaniowa 
- 132

■ inne (okolicznościowe, 
honorowe obywatelstwo, 
Cracoviae Merenti, upa­
miętnienia) - 43

W RMK III kadencji pracuje 
15 komisji stałych i 1 zespół 
opiniodawczy, których człon­
kowie są reprezentantami Rady 
Miasta, wybranymi do zajmo­

wania się poszczególnymi dzie­
dzinami funkcjonowania mia­
sta. W omawianym czasie ko­
misje odbyły 944 posiedzenia, 
podczas których wypracowały 
1684 opinie, wystosowały 846 
wniosków do Zarządu Miasta, 
przygotowały 88 projektów 
uchwał.

Radni pracują także w jed­
nej miejskiej komisji (Inwenta­
ryzacyjnej) oraz w doraźnie 
powoływanych z inicjatywy 
Prezydenta Miasta komisjach 
konkursowych, stypendial-

Sesja Rady Miasta Krakowa - 5 grudnia tuż przed północą

Di

• & W

/■ I

nych, konsultacyjnych i zespo­
łach zadaniowych.

Tyle o funkcji uchwało­
dawczej RMK. Władza kontro­
lna Rady realizuje się głównie 
poprzez pracę Komisji Rewi­
zyjnej, która sprawdza dzia­
łalność Zarządu Miasta oraz 
gminnych jednostek organiza­
cyjnych pod względem legal­
ności, rzetelności i gospodar­
ności, w tym: wywiązywania 
się z zadań ustawowych i sta­
tutowych, realizacji uchwał 
RMK i ZMK, działalności fi­
nansowej i gospodarczej, do­
konywanych przekształceń w 
strukturze organizacyjno- 
prawnej. Realizacja drugiej 
podstawowej funkcji RMK 
przekłada się na 31 zakończo­
nych oraz 5 trwających kon­
troli dokonywanych przez ze­
społy Komisji Rewizyjnej.

W czasie ostatnich trzech 
lat radni 2104 razy spotykali 
się z mieszkańcami miasta 
podczas dyżurów, reagując 
na przedstawiane problemy
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Posiedzenie Komisji do spraw Rodziny i Polityki Społecznej

także poprzez zgłaszanie in­
terpelacji i wniosków z dyżu­
rów (1760).

Zgłoszone interpelacje:
■ Gospodarka komunalna - 

461
■ Planowanie przestrzenne - 

271
■ Porządek publiczny - 181
■ Majątek gminy - 184
■ Organizacja pracy w UMK

■ 113
■ Gospodarka mieszkanio­

wa - 184
■ Pomoc społeczna - 81
■ Ochrona środowiska -70
■ Kultura i promocja - 68
■ Inne - 147.

Po przetasowaniach, rezy­
gnacjach i zmianach struktura 
polityczna Rady Miasta Krako­
wa wyglądała obecnie następu­
jąco (stan na 12 grudnia 2001):

■ Klub Radnych Akcji Wy­
borczej Solidarność - 22 
mandaty, przewodniczą­
cym klubu jest Krzysztof 
Gurba.

■ Klub Platformy Obywa­
telskiej i Stronnictwa 
Konserwatywno-Ludo­
wego - 16 mandatów, 

przewodniczącym klubu 
jest Paweł Żorski. W ra­
mach tego klubu konty­
nuuje swoją działalność - 
rozpoczętą na początku 
obecnej kadencji - Koło 
Radnych Stowarzyszenia 
„Ruch Inicjatyw Osiedlo­
wych” - RIO.

■ Klub Radnych Sojuszu Le­
wicy Demokratycznej - 16 
mandatów, przewodniczą­
cym klubu od początku 
kadencji jest Mieczysław 
Łagosz.

■ Klub Radnych Unii Wolno­
ści i Unii Polityki Realnej - 
7 mandatów, przewodni­
czącymi klubu kolejno by­
li: Józef Lassota, Krzysztof 
Górlich, od lipca 1999r. 
Wojciech Wojtowicz, a do 
września 2001r. funkcję tę 
pełni Jan Okoński.

■ Koło Radnych Porozumie­
nie Samorządowe „Nowe 
Miasto” - 7 mandatów

■ Klub Radnych Komitetu 
Obywatelskiego miasta 
Krakowa - 4 mandaty, 
przewodniczącym klubu 
jest Bolesław Kosior.

■ Pozostali radni niezrzesze- 
ni - 3 mandaty.

“W .f 1

Wystąpienie A. Krutowa przewodniczącego moskiewskiej Dumy Miejskiej na se­
sji 20 czerwca

Opracowanie: Kancelaria Rady Miasta i Dzielnic Krakowa. Fot: W. Majka i H. Gajoch.
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